Ai: ISIA "OOO a oa W 7 
y e f ii „A 


KAZANIA 


W niektorych materyach 
Tego  politycznieylzego i ucżeńlzego 
wieku wielce potrzebnych. 


LMielkicb za sug {mieniem 


Jaśnie Wielmoźnego 


SZCZĘSNEGO 
CZACKIEGO, 


Podczafżego Koronnego Starofty Nowogrodz= 
kiego, Rotimniflrza Znaku Pancernego, 


Hok FK. MCI i R. P. 


ZASZCZYCONE. 


Wydane, przez X. KONSTANTEGO AWEDYKA 
Societatis JESU, Roku 1757. 
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Leopoli die 12. Februarii Anbô 1756. 
NICOLAUS IGNAl US WYZYCKI 
Archiepifcopus Metropolitanus 

Leopolienlis. 
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iGNATIÍIUS MOSZENĄSKŁ | 
Societatis JESU . ; 
Præpobtus Provincialis per Mmorem 
Poloniam. 


'teryacb tego politycznieyszego 1 uczeńszego wieku wiel- 
ce potrzebnych, aliquot cjuidem Societatis Eheologi 
Sz in lucem edi pofle probaveriar, 
fata ab Admodum Reverendo „Patre 
O CENTURIONO, Societatis no- 


facultatem concedo, utty- 


rećčognoverint, 
ź poreftate mihi f: 
Noftro ALOYSII 


fire Præpofto Generali, 


^ mandetur, fi iis, ad quos pertinet, ita videbitur. | p 
la cujus hdem has fiteras manu mei aae 0 | S 
gilló munitas dedi, Sandomirig die 12. Novembris bro, 
Anc Domini 1756. nyt ; y zytł 
İdem qui. supra x 
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ùm opus, quód inferibitac: Kazania w niektórych ma- 
| 

mpre% 


Jaśnie W ielmożny 
Panie 1 Dobrodzielu. 


pnoce fie prawdziwie pofzczycić Fa- 
śp snie Wielmożny Panie i Dobro- 
"3 | dzieiju moy, że ieffem iednym z 
-— tych, ktorzy dolwodzieyftwa dla fie- 
bie. świadczone, i chia, i umicia oddać Dò- 
broczyńcom, fwoima.  Spofob ieden, talk wzie- 
zych nadęrodzenia mam pewny, powinna 
wdzięczność i publiczne tey przed wzy kig- 
mi»oswiadezenie. Wfzakże wiekjża częflo- 


[24] Kroć 


krot ferca cnota {a} głofić fie bydź obowia- 
zanym Ża Dobrodzieyśtwa komu, niżeli te 
oddawać, pierwfza pokory i dofkonałości do- 
wodem; w/paniałości, albo ukrytey ambicii 
fkuikiem, druga. 

Miedzy łafkami twotemi Jaśnie Wiel- 
możny Panie, ktorem doświadczał; dobro- 
dzicyfiwami, ktorem od wielu lat odbierał; 
jedne. teraz  nayfzacownieyfze i naywiękfae 
-bydz ofadziłem; pod te, ktore żyiemy wieki, 
jako nayofobliwfze, tak naypotrzebniey(2e, to 
iefi pobożna boyność rwoła, z ktoraś -fie Jam 


chetnie oświadczył, i 0 arował, na łożette 


„druku  niegodnych Kazań moich. JESE to 
fzczegulnieyfza lalka dla. mnie, dobrodzieye 
nvo dla wielu innych. Dobrodzieyftwo 
dla wielu? śrorzy fwego czaju pożytkować 
z nich moga: bo, Czym iedne: gardza wieki, 
jo inne fzacówać zwykły. Z. czego. MiG 
nie 

(a) Sen: Epift: 83. Interdum. beneficit. fólatia + ipfa confefio eż, Et 


Socrates interroganti, quid fbi dart vellet 


jerlink ut Grat 


pro beneficios guod Je 
Philofophium edoca:fjet? refpondie. Latente, idre 4.mie accepije + Ber 


mie proftua drudzy, umieia pożytek fobie czy- 
nić infi. dle że nie mafz nic tak z gruntu, 
i z wfzyfikich fwycb cześci złego; aby fieco- 
kolwiek dobrego wyprowadzić z nich mie mo. 
gło. lafka dla mnie? bo: wierzyć mi i 
pietnafłolctniemu doświadczeniu moiemu po- 
trzeba, że wielka teraz lalka ( zwłafzcza 
pod. e zbyt zpolityczniale i przeuczone 
czafy y) gdy nas Kaznodziefow, i nauk, kro- 
re podatemy, prawd, ktore tlumaczemy, kto 
chce fiuchać: dopieroż, aby ie mieli fzacować, 
3 2 forca u nich podobać fobie. Predzoyby 
fie- niektorzy: okupili, i łożyli na to, aby: pò- 
zbyli obligacii dla fiebie naprzykrzoney fii- 
chania Kazań, niżeli na ich pomnożenie, wjfłae 
wiómie, + wiekom dallzym podanie. 

Fy F. W. Panie, ieżeli nie teden z Par 
now” iefieś, tedy nie bardzo wielu w tym fo- 
bie podobnie chbwalebnych, t ebwalebnie podo- 
bnycb liczyfz, że iak Duchowieńfiwa, Zako: 


Mow, Sług Bofkicb prawdziwym Przyjacić 


łem £ Obrońca iefleś, tak: i. przytacielem ma- 
R AJM 


xym , duchownych, prawd  Bojkich i Cbry- 
fiufowcgo  fłowa. O ktorych to przyjaciol? 
cb! iak trudno pod tę czafy, Ktore żdnia 
fie, iż to owe przyfały, o ktorych „Apofiol 
przepowiedział. Erit tempus, cum fanam 
doćtrinam non fuftinebunr, a veritate au- 
ditum avertent, ad fabulas autem con- 
vertentur. (a) Zagranicznych zakofztowa- 
wfzy nowinek, iedni drugim ie podaia, flo- 


dza, załcaia, a do Ewangelicznych nauk 


gufi wcale utracili, i innym go pfuia, a lẹ: 
dwie nie bydza. Za rzecz, albo nie godha, 
albo niepotrzebna udaiac, aby tak podłą za- 
bawa (iaka oni u fiebie byda ofadzili fiu- 
chanie, lub czytanie Kazań ) ofoby wielka 
rozumu dofkonałościa, i rozmaita nauk wfzy- 
ślkich umieiętnościa zafzczycone, zatrudniać 
fie miały. | 
"0! jako zawśłydzafz takowych 1 grun: 
zowią cnota, i tym fercem, ktore mafz dą po: 
| bo: 

(a) 3d Timoth 4. Et Actor: wy. Atbenienfes autem “omnes. dr 


aducne; ad nibil.aliud vacądame, nij aut dicere; ant audwe: óliquid novb, 
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bożrość, sa fiucbania, nie «tylko publicznych 
Kazan, ale profłych Katecbizmowych Mi//a- 
anikich nauk ( icżeli fie tylko profłemi zwać 
moga, w faczerości tłumaczone Ewangeliczne 
prawdy, i naytrudnicyfze wiary taiemnice, 
niektore prawdziwie teologiczne, do poiecią 
prościeyfzych ułatwione. ) /fefleśmy świad- 
kami ziako [wym ufiłowaniem na kilka mieyję 
Dobr. fwoich, tych Apoflolfkich Meżew zpro- 
wadziw/zy, Śliczny a fkuteczny przykład z 


fiebicś dawal, Jam z całym Dworem na 


Mifionarfkich naukach bywaiac, a poddanych 
pod owe dni wfzyfikie, od powinnych robot 
uwolniwfzy, w tymże Nabożeńfiwie fmakować 
zachecheś. (a) Pokazuiefz, iako nie dobrą 
1. zbyt mylaca fie miodych, bo tegowiecznych 
Foalitykow. perfwazia: (b) że takowa pobo- 
żność ant cffymacii ubliża, ktora co raz wip- 
k/za, a więkfza w Mojewodztwach, i w cakep 


na- 
©) Eficacifinum deendi genus, exemplis docere, Plucat: & S, Bern: 
de Eanaodio: Iam- vid/je, erudiri fuit. (b). Howo, poluicus:—ef 
animal ratienale volens feńvire DEO, 68 non off ndere diabołam < Mahcavz 
% Pa: Gergell.. Magni Sranie, plerdmą; fum magai  Ariyłe s 
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nabierafz Oycżyźnie, ani powinnego inte- 
refow biegu  tamuie, ktore przy obfzerney 
fortunie mafz dofyć liczne, ani wważaniu pu- 
blicznego dobra, ktoremu z chwała flużyfz, 
nie przefzkadza.  Doświadczyw(zy tego, co 
wielkiey nauki Polak, 1 wielu Kfiag Autor, 
Fan Dymitr Solikowf/ki Arcybifkup Lavowjki 
mawal: Eleemofyne non  depauperant, 
jejunia corpus non debilitant, Mife & 
Conciones negota non retardant. (a) 
S/czna to pochwała, ktora Dziejopis Polfki 
zofławił  Xiażęciu . Mikołatowi Czartoryłkie- 
mu, Woiewodzie Wołyń/kiemu, wielkiemu i 
doświadczonemu W ojownikowi: Efle pium, 
& Caftra fequi ipfe docuit. Przykladem 
pobożnego życia fwoiego Pan: ten nauczył , 
jako fie pobożność w Obozach, cnota 2 Reli- 


gia żłaczona. w Rycerfkich Ludziach mieścić 


może, i powinna. Podobnie i ty J. M. Panie i 
Dobrodziciu, iafnym obyczaiow fwoicb wzo- 


rem uczyć mie przefaaiejzi że bydź może tł 


wiel- 
(a) Niefiecki. 


Lu 
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wielkim a prawdziwym Statyfła, dobrym po» 
litykiem, w zwyczaiach. Oyczyzny do/konale 
ćwiczonym, opublicznych interefjach dojkonale 
wiedzacym, i wraz w powinney życia i fla: 
nu pobożności dofkonałym. 

Szczęście to moie, że nie mam racii praz 
cować, i myśli zatrudniać nad pocbwałami 
Myfokicy! bo 4 naypierufzemi w OQyczyśźnie 
Domami zkolfigowancy  Rodowitości T woiey, 
cześcio, że nie majz, aby kto tak grubey był 
nicwiadomości, żeby o godmości «]j. WW, 
CZĄCKICH mienia wiedzieć nie miał, id- 
ko. Genus a Proavis ingens, clarumque 
Paterne Nomen habet- virtutis; (a) cze- 
ścio, że to krzywda ludzi fwemi zaflugami 
wfławionych, od inych na nie, pochwały. scia- 
gat, iakoby fwcy nie mieli, albo nie dofyć iey 
z fwey ofoby mieli: oflatnie zalecenie? z cu- 
dzego chwalić, i famych Antenatow piekne 

(b) wy 
(a) Virgil: & Florus de Catone. 7Tmunóm domum contradas, 
quafi bonorum Magiślratus, nullus; fuerat; qui vel non gereret, vel 


non mereretur Magtffratum. Et Martial: Tempora defiiient, magnos 
uumeranio Quirites, vix4; mens caperet, nomina nuda, liber . 
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Pare 


wyliczać (prawy i dzieła, (a) wiedzac, Że 


-niena wyfokim urodzeniu gruntowne. „załeża 


pochwały, ale na fwoiey włafnój: ceocie, à za- 
fugach. Prawdziwe ma: uwagi. ieden: gleh- 
[zych fentymentow Autor". Siquem laudas, 
quia <przclarć natus, Parentes laudas; -fi 
„quia dives? fortunam; fi, quia honoratus? 
Regem. $i, quia optimis moribus? ilam 
iplum, non aliena laudas 5 {b} moge nie pod- 
chlebnie użyć tu owego fiylu, ktorym: Jedrzeia 
Opalińjkiego Bi/kupa Poznańlkiego zafzczycił 
Hifłoryk. Etfi Avorum gloria caruifłct, di- 
gnus ipfe, qui fua. virtute, fumma que 
Pio mereretur. (c) Dlatego ia tu nawt JW. 
Oyca Tworego Kafztelana Wolynlkiegos zwy- 
fokich fentymentow zachwałonego „i Wzetego 
na Scymach, na ktorych razy ośmanaście po 


- fłował, Mowce, potym dolkonałych rad Sena- 


toras. chot Lakonu mMoiego: 2 ZWwawym był ©- 

e bronca, 
(a) Periz omnis in illo nobilitas, cnjus laus : ef, im origine fola. Je 
venalis. (b) Tora’ lor, vereres exornent airia tere? Nobilitas Jola 
sf, atġy unica: virtus: Javen: Non cenfus, now: clarum nomen Av0= 
run, fed probitas magnos ingeninmýy facit. Ovid. Virsm? decet» 
non faganine niti.: Claud: (c) Niefecki.. 


brońca: i dobrotliwym Fundatorem, wie 4V/D0- 
minam pochwał. Ani JW Rodzonego Bra- 
za | uwiego BRANCISZRA CZACKIEGO, 
Pujkownika Woyfk> S. K. -MOi i Rztczypo- 
Jpoliteg, Wotbyń(kiego Kafzrelanica, Pana pie: 
Knego forca, wielkicy przyiermości P ludzkg. 
Ści, wdziocznych i kochanych obyczałow, do 
siet  Rycerfkich i wałeczności urodzonego. 
zdńi' FW, TERESY CZACKIY, Rodzžoneý 
Stofłry Iwoiey, Kafztelanki Iolyńfkiej, wfży: 


J 


śiRich chwalebnych przymiotów, i tw/Zelkiey 
dofkonałości Damy. Ponieważ Hy Jam JW. 
Panie zbyt obfzerna, mie tylko dla tey prze. 
©7447 F monro bf g Z) ER 
mowy; ale dla aaywiękfzych _ Panegirykow 
FNALOTYĆ 10f80$ o 
A kto doflatecznie, nie mówię wpe hia 
Ia, ale wybifać porraf ? jaka? godne? przy: 
miórami Fwoierm, wymufzajz. u wfzyfikich 
efymacia, Ta Praw Korommych biegłość! ta 
wfzyfkich Oyczyzny interefjow wiadomość! 
o publiczne Dobro ufilowanie! w ugadzaniu 


iron przeciwnych 'facześlingośćć fnt MUR: 
BA usd Z 
| 


(b2) n Fow 


tow. głebokość, WYMOWY wytworność, mowienia 
gdzie należy, avolność.  Takowe? (a) aw 
tym wieku! dolkonalości (prawiedliwa u wfzy- 
fikich fprawuia admiracia . Teodoziufza [2c20- 
gulnieyfzych cnoż Cefarza, z tego punktu nay- 
wieccy wychwala Hiforyk,że0 wfzyśtkich Pan- 
fiwa  interejjach on, i naylepiey fadzil, on i 
naylepicy o-nich mowił. Unum mihiin The- 
odofio placuit, quòd & optimć de nego: 
tiis fentiret, & optimć de iis loqueretur, 
(b) Sa bowiem, ktorzy dobrze fie maia, na 
czym dobra publicznego fźcześliwość, Krole: 
fiwa pokoy, Praw Qyczyfłych ucalenie, zdle- 
ży, fa, ktorzy dobrze otym wfzyśikim far 
dza: ale mowić gdzie potrzeba, wyżłuma- 
czyć „iakby należało, mocnemi i otworzyfie- 
mi raciami ztwierdzić, iak 1362 i flufzność 
każe, albo nie umieia, co nie piekna. albo dla 
boiażni narażenia fie komu, lub podcblebfiwa 
mie chca, co fzpetna. O piarwfzych, gdy na 
si Sey- 


a) Ante annos, animumj; gerens, Jenfumġ; virilem. Virgil: & Per- 
fius: Sunt, quibus inger ig 2, aC Perum prudentia velox, ante pilos Dóa 


ne. Et S. Bern: Virrie compenfabit, quod grati dief, [b] Pacat. 


ZE RZEZ 


Seymikach, lub Seymach wożuia, powiedzieć 
fie może, w czym iednego z mownych, ale nie- 
gruntowych Filozofow notowano, (a) że kie- 
dy mowić poc zynał, wołano- En! incipit 
| flamen orationis, & gutta rationis. O 
; | drugich, co T 'yberiufz wyrzucał fwym poz- 
| chlebcom mowiac: ©! præclara ingenia ad 
turpem- fervitutem nata. (b) To ro! do: 
,. | Jkonalych Statyfow pochwała, & optime 
a | de negotiis Patria fentire, & optime la- 
„ | gui. Dla tey dolkonałości fadzenia o inte- 


A kajęch publicznych, wraz i dla umieietności 
,. | 4 wolności o nich in ooa mowienia, takas 


N | fobie JW. Podczafzy Kor. uc zynił eflymacia, że 
u | Kledyś z micyfca fwoiego, i z funkcii, czyli na 
y | Seymikach marfzalkutac, czyli na Seymach 
Ją | Płac, mowić zaczynał, dziwna u wizy- 
| Jkicb (prawowaleś attencia, Bedzie rozu- 
| miem wdalfzym wieku, iż Cie ztym fer- 
cem, z ta chciwościa fiucbać . w Senacie beda, 
e. |" Zaka niegdyś lsokratefa JAuchano, gdy w fg- 
K dzi- 


| fa] Didam de Demofhene. [b] Tacitns. 


dziwo 


Mi wicku, miał: taka w Senacie mowe, 
ucifaali fie w/zyfcy, mowiac: Audite Juve- 
nes Senem, quem: Juvenem audiebant 
Senes. (a) 

I teć to godne przymioty ofoby "Fwotey, 
jednemu z naypierwfzych Min'firow Kroleffwa 
nafżego> wfzelka madrościa i dolkonałościa 
zachwałonemu Panu, przyczyna były, że Cię 
fobie za Syna obrał , czafikę nayfeacowniej- 
fza Krwi fwoiey, iedne z nayukochań(zycćh 
Corek Tobie oddawfzy.  Możefz fie prawdzi- 
wie: tak w tyn punkcie pofaczycić, iako. Au- 
reliufz, gdy mu Antoniufz Cefarz Corke fwa 
sga żonę, a potym i Pańfłwa rzady oddał, 
zę racie fzcześcia fwoiego wyznaczał, pilzac 
do pewnego z Przyjaciał : {b} Malz wiedżieć, 
że nie dla fzlachetności urodzenia, nie 
dla obfitości fortuny, nie dla tego affe- 
ktu, ktory u wizyftkich miałem, Anto- 
nius Cefarz za Zięcia mię fobie przy” 
brał, i Celarzem po fobie uczynił, bo w 

Rzy- 


(a) Bejerlink tie: chg, (b) Aurel: ad Pollionem. Ex borok Prince 
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cellar; | 
gue fii 


Rzymie pod ow czas nie zbywało, ani 
na rownie fzlachetnych, ani na maiętniey- 
fzych  nademnie. Sed quia probitas & 
fapientia mihi cordi, improbi & illitera- 
ti odio eflent, ale dla cnoty i dla mą- 
drości, że w tych ferce nad innych mia- 
łem. JW. Kanclerz Wielki Koronny JAN 
MALACHOWSKI, we wfzy/łkich abfolu- 
zne, maychwalebnieyfzych przymiotach Pan 
dofkonały, =w utrzymaniu Praw Oyczyftych 
mocny, “w wykonaniu ich fprawiedlewy, w flu- 


żemiu publicznemu dobru niefpracowany, lnie- 


| atowi fwoiemu ( o ktorym Cbryfus dał $wia- 

| dećhwo 5 Nemo Joanne, major ) wiekiemi 

| zaflugami i cnota Korrefpondniacy, (a) iż ia- 
| ko Probufowi Cefarzowi: applaudowano, tak 


emu Panu ore publico życzy: Oyczyzna: 


| Vivat fui Nominis Imperator probus, (5) 


bo Imie. i wielkiego JANA, ź wielkiego Kan- 


(a) clerzą 


D] Jutifpmas sle, c fervanttfimaus equi. Virgil: Virtutis _ paritey 


pórzterjz et Nominis herzs, Quidam. De Andrea Zalafki Can- 


| cellar: Regi: Epifc: Var: Dełicrum Regum, Legum  defenfor © Autor; 
| gue firzpjs, dixit, fecii, non carmums biec funt. Ex Nrefieci [b] Ibidem. 
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dlerza mie ezeze na fobić nofi. Gdy tedy ten 
Pan, ten Minifler, z wfzyfikich chot, i z 
wfzyfikiey madrosci zacbwałony, za Syna fobie, 
Ciebie JW. Podczafzy Kor: przybrał? zapewne 
dofyć to famo na zekommendacia dofkonało- 
ści Twoich; bo to 2 tych naypierwey uczynił 
przyczyn: Quia probitas & fapientia Ti- 
bi cordi, improbi & illiterati funt odio. 
Z tey mowie przyczyny: naydofkonal- 
fzych i nayukochańfzych przymiotow Corke 
w zwiazek Ci pożycia oddai, o ktorey Pani 
to fie powinno fprawiedliwie mowić, co Kry- 
fiynie. z Xiażat Wifzniowieckich Daniłowi- 
czowy, Krayczynie Koronney Hifloryk napi- 
Jat: Omnium matronalium virtutum Fœ- 
mina. Ktore tylko cnoty płeć tę w fłanie 
wyfokim zdobić mega, te fie % jw. KA- 
TARZYNIE z MAŁACHOWSKICH 
CZACKIY, Podczafzynie Koronney, Saro- 
ścinie  Nowogrodzkicy, znayduta wfzyfikie . 
Widzieć w niey, iaka ludzkość bez obludy ? 


przyjemność bez podchlebfiwa, „ycfołość bez 
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łekkomyślności, powagá bez ambicii, wyf- 
kie zdania przy rownym dowcipie; przeni- 
kaiacy rozum, kontentowanie fie dyfkurfanaż 

x 3 D „TAA 2, 
madremi, fłowem, Pani ślicznych we wf- 
fkim obyczajow, a co naywiekfża, przy 
tych. przymiotach, pobożności znakomitej, 
boyności na ubogie niewyflawioney : mie mo- 


| ge nie wfpomnieć, czego fam Świadkiem 
| przyżomnym byłem, iak cudna w tak del- 
| £atncy Pani przy chorobie  przedlużoncy 


cierpliwość! aktow  wybornych i. wyfokich 
ufiawizność , rezolucia beroiczna do podzi- 


"wienia wfzyfikich. Taka ci toczafike náj- 


ulubieńfzey Krwi fwoiey JW. Kanclerz W. 
Koronny oddat, iaka fie niegdyś ciefzył Aufo- 
nius o fwey żonie to wypifawfzy:Læta, pudica, 


|gravis, genus inclyta, & inclyta for- 
mà. [a] > Co,- dofłatecznym ief dowodem, 
|takiey u Panow pierwfza w Oyczyźnie go- 


| dnościa  dyffynewowanych iefles- efymacii. 
7 


Dla 


© kW bone beatus wir, numerus enim annorum illius duplex, 
"CCLI: 26, 


"Dla" mnie honor, dla możcb niegodnych prac 
żafaczył „*1 wielkie zaleceniez tak gódnego 
ics wfzyfikich miar cbhwalebnego; Pana za- 
faczycać fie protekcia > | 


Ze zaś, niektore tylko iw ńiektorych 
smateryach Kazania wydaie , łatwo z tytułu 
każdy dochodzić może przyczyny: że <pofpo- 
"litych Kazań mały wieku tego fzacanek; dla 
tego, te tylko wybrałem materie, ktore zda- 
ia fie bydz ofobliwicy temu wiekowi  polity- 
cznemu i dofyć madremu potrzebne. >= Do 
tego, arcy mało takowych ; ktorzyby na wie- 
*kfze Kfiegi łożyć chcieli. Możemy kilkona- 
ffoletni Kaznodzieie, to o fobie i 0 nafzych 
'Kazaniach powiedzieć, co 0 Kfiegach fuioich 
-Poeta ieden napifał z | 

Magna mihi librorum copia! dođtior effem, 
fi mihi librarum copia tanta foret. 


Dofycby fzcześliwomi ; 4 z mauki, i z 
b. n 


| 
| 


|| 


wymowy ; i z madrości rozfławiońemi,. Ka- 
znodzrcie, : zwłafzcza *tegowieczni byli żę. 
by tyle: fpofobności << dofłatkow: do. drukowa- 


nia mieli, ile godnych druku Kazań maża. 
b | "Co ža o ieden z nayniegodnièyfzych 
u Kaznodzieiow, w tym iuż Jzczęśliwy „że bez 
- | -pracy.s zabiegow, takowego mi BOG opa- 
4 *trzył  Dobrodzieia, (a) ktory. mig fam z 
d- łarwościa, z checia, z dobroczynnościa ue 
y- | -przedzić raczył . Kime dobrodzieyfłwo 
do | «wzgledem mamie, Twoje | bo innych, tako 
je- od dobroczynnego. i aktualnego  Fundatora 
d- | -wmafżeto< Zakonowi. świadczonych s Z widd- 
ch ezacyeh fie tu nie wfpominarn ) Tym Ci 


b oddaje > JW. Podczafzy Koronny Panie è 

Dobrodzieis moş; £ oddawać zawfze be- 

de, iż fie obywiazanym bydź. łafkom Two- 

im, ogiafzać i oświadczać mie przeffane. 

Moge tu fEZUSOWYCH fow użyć, 
NI WM (dzy żż 


fa) Alezaider dixit Ariffoteli, talene me amicun babesy gul tat 
śm dare $ ua, & pwef. Ex Bejerlink- 


iz gdziekolwiek = ta Ewangelia, (a) © ktora 
mieyfcami w Kazaniach tych” traktuie, glo- 
fit fie ; rozchodzić bedzie , stam na pief- 
wfzym froncie czytać będa, nielkończona 
wdzieczność, i Z wdzięczności pochodzace Wwy- 
znamie, iż Twoiey to boyności i dobroczynno- 


ści dzieło i. Jkutek.. 


Jaśnie Wielm: WMWM. Pana i Dobr: 
niegodny fluga 1 Autor 


Konft anty Awedyk Soc: JESU. 


~ REGESTR 
(a)  Ubicunque predicatum fuerit hoc Evangelium, dicetur quod 
bec fecit. 


w 
or 


md 
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REGESTR KAZAN. 


r O potrzebie Kazań teraz w Chrześciańftwie. 
Propozycia: Naypotrzebnieyfze Kazania tym, ktorzy rozu: 

mieią, że im iuź Kazań nie potrzeba. foč 1. 

2. O niedofkonałościach nam Kaznodzieiom po- 


wfzechnych. 

Propozycia: Kaznodzieie bez defektow fwoich nie -fą, i kto- 
te tego przyczyny. fol: 18 i; 
z O żarliwości Wiary Świętey. 

Propozycia : Każdy z nas Katolikow, naywięcey pod te cza- 


fy, mieć żarliwość o Wiarę Swiętą powinien. Na czym 
tą zależy. fol: 36. 
4. O Rozwodach tego wieku zbyt zagęfzczonych. 


Propozycia: Racie Rozwodow teraznieyfzych, i Bofkim i lu- 
z3 N l í i y'zy 

dzkim fię raciom fprzeciwiaią. fol: 59. 

BĘ O cięfzkościach ftanu Małżeńfkiego. 


Propozyczą : Stan Malżeńfki, w Chrześciańlkim oboftrzeniu 
ieft zbyt cięfzki, i trudny. fo: 76. 

6. O zaciąganiu niepomiarkowanym długow. 

Propozycia : Niepomiarkowane dlugow zaciąganie, iako ieft 
moicy rozumne, tak bardzo nie (umienne. fol: 9t. 

3 O Niewdzięczności. 

Propozycia: Jakim ludziom ieft zwyczayna bydź niewdzię- 
cznemi. Ludzie hardzi, bydź wdzięcznemi nie chcą: gla- 
Pt nie umieią. fol: 106. 

8. O cudzych Kraiach. 

Propozycia ; Cudze Kraie, czafem i naylepfzych pfuią. Złych 
zaś zawize gorfzemi czynią. fok 122, a 

9. 


e5 )( o JI $%» 
O Regularności życia. 
Propozycia: Dobre rozrządzenie czafu, każdemu i konie- 
cznie potrzebne, i zawfze pożyteczne. fol: 137. 
io. O iedney pewney uwadze, każdemu cierpią- 
cemu potrzebney. 
Propozycia: Każdy z cierpiących naypierwey uważać powi- 
nien, za co cierpi. fol: 151. 
jr. © poiednaniu fię z nieprzyiaciołami fwemi. 
Propozycia : Choćby z naywięklzą trudnością nam przyfzlo» 
iednać fię z bliźnim: przecież winni iefteśmy te wiżyftkie 
trudności zwyciężyć. fol: 165. 
12. O dogodzeniu innych humorowi. 
Propozycią : Więcey tu czegoś potrzeba, "niż cierpliwości < 
umieć przeciwny innych humor znofić. fol. 183. 
j3. O Ludziach z fzcżęścia (wego wynolzących fię. 
Propozycia : Czym BOG zwyczaynie karze tych. ktorzy 
do fżczęścia przyfzedilzy. na ftan fwoy przefziy mie pamię= 
taią: fol: 200. l 
14. O Ludziach kłutliwych. 
Propozycia : Nie trzeba mieć dyfktecyi i politowania + nad 
ludzmi kłutliwemi. fo% 219. 
js. O Ludziach wielkiey umieiętności; i biegłości 


w prawach 
Propozycia: _ Wielką do wiela złego pokufę niektorym bie- 
głość prawa, 1 fwoy rozum . fol: 235. 


i6. O Katolikach na Duchowne naftęputących. 


Zadney racii nie maią Katolicy, na fwe Ducho- 
Duchowny prześladować. fol: 248 - 
zdobach, i fkarbach Kośscio- 


Propozycia : 
wne naffępowaćó, i fian 
17. O wfpaniałości, 
low Katolickich. 

Propozycia 5 Ciefzyć fe Katol 
i z fkarbow Kościolow fwoich. fo: 265. o 

18. 


icy powinni z wfpanialości, z ozdób» 


Pr 


ad 


(BS )( o )( $GB ć 
18. O furowości Poftu: Czterdzieftodniowego. 

Propozycia : Tym więkfzym fercem Poft Czterdzieftodniowy 
obchodzić powinniśmy Katolicy, że nas teraz Kościół Swię- 
ty, od pierwfzey iego furowości znacznie uwolnili. fo% 285. 
19. O Władzy doczelfney Chryfłufa Pana, nad 
wfzyftkiemi Króleftwy. 

Propozycia : Chryftus, ile człowiek, mial prawo i władzę nad 
wfzyftkiemi Pańftwy świata. l to iego prawo, nie ieft ża. 
dną- krzywdą Panów abfolutnych. fo 304. 

20. O dyfkurfach nie proporcyonalnych czyiemu 
ftanowi. 

Propozyćia : Z wielu miar ieft (zpetnń o tym prowadzić mo- 
wy, co nafzemu fłanowi, albo wiekowi, nie ieft wiafna. fol; 326. 
z. O powinności Rodzicow, utrzymania fortuny 
dziecióm fwoim. 

Propozycia : Cięfzka Rodziców powinność dotrzymywać for= 
tuny dziecióm. fwoim.  dTakowa ich obligacia na czym fię 
funduie. fo 349. 

"22. O wczelnym. przyfpofobieniu fię, na niedofta- 
tki w każdym {tanie trafiaiące fię. 

Propozycia: =° Cięfzka na czlowieka tentacia, rzeczy niedoftas 
tek. Jak fię na nię przyfpofobić, fol: 2367. 


23. O czytaniu Kfiąg zakazanych. 
Propozycia Jak wiele zlego na dufzę fprowadza czytanie kfiag 
zakazanych. Choćby i tych racii nie bylo, dolyć, że Ko- 
[a 


ściól Swiety zakazuie, iuż tym famym wiłrzymać fię od ich 
czytania winniśmy. fo: 385. 

d 79 1 4 9 y ł i 7 7 żę 3 
24. Dyíkurla przy ftołach publicznych, iakie bydź 


maig. 


Propozycia: _ Dyfkurfa przy ftolach, źadnego nie obrażać 
~ wizyttkich kontentować powinny. fak 410. 


RAZANIE 


Na Niedzielę 10. po Swiątkach. 


O potrzebie Kazań teraz w Chrześciańftwie. 


Propozycja: Tym naypotrzebnieyfze Kazania, ktorzy mnie- 
maią, źe im iuź Kazań nie potrzeba. 
Dixit JESUS ad quofdam, qui in fe confidebant, quafi effent jufti. Luc: 18. 
Rzekł - JEZUS do niektórych, którzy ufali w fobie, iakoby fprawie- 
dliwemi byl. u Lukafza S: w Roz: 1g. 


A Ewangelia, to Chryfłufowe Kazanie Sfuchacze, 
gi ieft do ludzi wielkiego o fobie rozumienia, wyfokie- 
| go o fwych poftępkach zdania. Do ludzi ambi- 
zaj cii pelnych, a iefzcze ambicii nie iakieykolwiek, 
Sale przywlafzczaiącey fobie to, co BOG fwoiey 

iedyncy wiadomości, i rządzeniu zachowal. Uwa- 
żaliście Ewangelię, ato tu mówi Chryfłus do tych, którzy fą tey 
u fiebie perfwázii, iakoby byli fprawiedliwemi, a przecie tę wia- 
domość fobie tylko famemu BOG zatrzymał, iako wyraziście Pi- 
fmo S. mówi: Sprawy ich ( to ieft nas ludzi wfzyftkich ) w ręku Bużych 
Jho i niewie człowiek, Cz y milosci, czy nienawisci godzien ief; ale wfzy- 
fe" (kie 


f 


į KAZANIE 1.0 potrzebie Kazań 
ffkie na czas przyfzty zachowane fa w niepewności. [a) A cóż po 
twoich Kazaniach naypokornieylzy Nauczycielu do takowych £ 
Zdaią fẹ fobie mieć dofyć światla, toć twoiego nie przylmą ? 
gardzą innemi/ iako ta Ewangelia mowi: [ b) i Tobą famym 
wzgardzić fą rezolwowani- 
Wfzakże to Twoia Mądrości Odwieczna refiexya: że Leka- 
yzow zdrowym. niepotrzeba (c) oni zaś maią fię za dofkonale, i 
za dobrze zdrowych. Twoie Synu Bofki oświadczenie! Ze nie 
przyf(zedłeś wzywał fprawiedlrwych, ale grzefznych ! (d) Oni fą tego 
b fobie rozumienia, że fą ufprawiedliwionemi zupełnie. Słowa 
Twoie ! Slowa Ducha ożywialącego pelne, iftotnym życiem; ia- 
ko fam świadczyfz (€] Slowa, ktore ia mowię wam, Duchem È ży- 
ciem fa. . Ci zaś niezbite impreffie maią, że i Ducha Bożego, 
i lafki, i życia wiekuiftego fą pewnemi. Ufałi w fobie, iakoby 
fprawiedliwemi byli. Zatym ofądzili u ficbie, że fę niepotrzebne- 
mi tych reflexii, tey nauki, tych Kazań Twoich. I coż po tak 
dobrym ziarnie ? na tak złą rolę: po tak potrzebnym pokarmie ? 
nic nie głodnym, po lekarftwie 2 zdrowym. Przecięć tu, Zba- 
wicie} nafz tym otwiera oczy, ktorzy mowią, że łą widzące- 
mi, tych oświeca, ktorzy u fiebie determinowani, iż nadto świa- 
la maia, i dofyć z fiebie fa oświeconemi. 


Uważam ia ten pofłępek ChryftuG, i z pofiępku tego 
tak fądze, że takowym, takowym bydź mufzą naypotrzebniey - 
fze Kazania, ktorzy mniemaią, iżim te nie f; potrzebne, tych 
uczyć należy, ktorzy rozumieią, że fą zbyt mądtemi, takowe ko- 
niecznie oświecać ieft powinność, ktorzy te światlo, albo przyi- 
mować nie chcą, albo fię za zbyt oświeconych maią. Uzdra- 
wia JEZUS ślepego od narodzenia BEN 
Fatuzow Kazanie o ślepocie dufzney; i 
świat przy/zedł, aby ktorzy nie widzą, widzieli; 
ślepemi, aż ieden z Faryzeulzow oburzywfzy fig na Pana rzecze: 

Alboż 
y r: [b) Et afpernabantur cateros Luc. 18, (c] Luc: 5. (d) Marci 2s 
(©) Joan: 6. (E ] Joani 9. 


mowi: fa na fad na tem 


(a) Eccles 9. 


iztey okazyi ma do | 


ktorzy widzą, zofłalź | 


zwać 
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gAlboż toi my slepemi iefleśmy ? Cbryftus mu odpowiedział na to: 
©! gdybyście słepemi byli, bylibyście bez grzechu, ale że mowicie, iż 
widzicie, grzech wafz zośluie przy was. Jakoby. mowil, takowe 
widzenie wafze, nad wfzyftkie ślepoty gorfze, takim wielowi- 
dzom, naypotrzebnieyfza ieft otwierać oczy, fławiać Światlo; 
tak to ief Słuchacze, niefzcześliwi, i nie raz niefzczęśliwi, ktorzy 
w potrzebie zofłaiąc, potrzeby {wey nie widzą, i do takowych 
to pierwfze Kazanie moie. i 
Naypotrzebnieyfze Kazania tym, ktorzy mniemaią, że 
im iuż Kazań nie potrzeba. Na więkfzą Boga Chwalę. 


ednę ia przeciwność uważam Słuchacze tych teraznieyfzych 

j en Zyiemy teraz wieki te, ktore fię fprawiedliwie na- 
zwać megą iednemi z nayuczeńlzych, z naypolitycznieyfzych; 
bo kiedyż rowne teraznieyfzym, i ufilnieyfze ćwiczenia byly? 
Kiedy profzę kwitnela bardziey, takowa w kupfztach i w rzemie- 
fach wytworność ? w naukach wyśmienitość? w nabywaniu śli- 
cznych experiencii ufilność? Kiedy podobny poler rozumy 
miały? Już to w Rycerfkich, iuż w politycznych, iuż w ftaty- 
ftycznych fprawach. Kiedy Synowie wafi, takową bieglością 
popifowali fię? iaką teraz. Wiaśnie, gdyby umyślnie zmowi- 
ly fię na to Pańftwa, i Krołeftwa Europeyfkie, Szkoły, i Aka- 
demie; że wfzyfłkie „prawie, te naypierwfzą przed fię zabawę 
wzieły, iż fpofoby naydofkonalfze do nabycia wfzyftkich nauk 
fwoim podawać ufiluią. Awoż ia tu uważam rzecz wcale wfzy- 
ftkim raciom przeciwną, że gdy wfzyftkie przemyfły obracamy do 
nabycia rożney «umieiętności, naymniey dbamy © tę wiadomość, 
i nauki, na ktorych fię Religia nafza zafadza, utrzymuie wiara, 
czyli to ztąd pochodzi, że pod te mądre i politycznieyfze wieki, 
mniey fą potrzebne nauki Bofkie, Czyli? że w fobie fą tak larwe 
i profłe, że dofkonalfzych experiencii ofoby, niemaią racii 
czas darmo trawić na ich fłuchaniu. Czyli? że teraz ufłala o- 
bligacya, zniefione Przykazanie Kościelne do fłuchania Kazań, 

AŻ a do 


4 KAZANIE 1 o potrzebie Kazak 


ado famego tyiko pofpolftwa i proftoty obrocone. Ja bym zaś fą- 
dzil przeciwnie, iakoż i fądzę, że ieżeli kiedy, teraz Kazania naypo- 
trzebnieyfze w Chrześciańftwie, gdy onie ledwie dba ktory, 
wielu gardzi, wizyfcy doinnych fię zabaw i ćwiczenia obrócili. Ah! 
śliczne i wyborne Chryfłafowego fłowa ziarno, iakoś teraz nay- 
nmiefzczęśliwfze! ma ` dakie teraz ferc ludzkich trafiafz grunta! 
iedni cię iako opoki iakie odrzucaią, inni depcą Tobą, i po- 
gardzaią; ioni, ni ciernifka iakie, tlumią i okrutnie rażą, i 
4zarpią, prawdzi fię w oftatku co w tlumaczeniu teyże powieści 
dodal Cchryfłus: iż ten ieft czartowfki przemyfł; że ferce do fło- 
wa Chryftufowego diabel pfuie, aby nie byli zbawieni. Przy- 
tbodzi diabeł ( mówi tam Chryfłus) (a) ś wybiera fłowo z ferca 
ich, aby uwierzywfzy, nie byli zbawieni, 

Wfzyftkich wiekow, i wfzyftkim, co prawda w powfze: 
chności fłuchanie fłowa Bożego arcypotrzebne; ale teraz, pod 
-te wieki, kiedy maymniey ieft tych, ktorzy mu fprzyiaią, nay- 
potrzebnieyfze takowym pogardzicielom, i nic guftu w fłowie 
Bożym niemaiącym. koniecznie fłarać fię należy, aby fmakować 
kiedyżkolwiek w nim fobie poczeli, wiedząc co Chryftus w 
fwey Ewangelii powiedział, iakich to ludzi znakiem?” nie mieć 
ferca do fłuchania nauk Jego. Jeden z QOycow Katolickich powiada: 
że o troiakim rodzaju ludzi, czytamy w Pifmie Swiętym, 
ktorzy do odrzuconych, i przeklętych od Boga, nalężą [b } je- 
dni, ktorzy umieia, a nie uczą; drudzy, ktorzy uczą, anie czynią; 
zrzeci, ktorzy mie umieią, a nauczył fig nie dadząz i przywodzi na 
to rozdzielne Pifma. * Tak ieft zailte/ biada nam, ieżeli nie nau- 
cżamy, ieżeli tey umieiętności, ktorąśmy mieć winni nie <u- 
dzielamy innym; ale biada i tym, ktorzy tey nauki przyimo- 
wać nie chcą 

Ludzie i naydofkonalfi w rzemieśle duchownym dobrze 
ćwiczemi, a przecie maią czego fię uczyć, choć od mniey do- 
fkonałych, dopieroż tey fzkoly niewiadomi. Powiada ieden 
z Swiętych. Chotby kto nie wiem iak był wydo/Konalunym, nie może 

jednak 
(a] Luce 8. \b) Beda, 
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(a] 


Ambrofi 


Ths fat, 9 
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Dufza 
(a]  Quantumcunque quis profecerit, nemo efi, qui doceri non indigeat, S$, 
Ambrofius Gb: n Offc: capii [b ] Prov: 8.[€) Prov: 44, [4)r. ad 
Th: fal: z, [e] i. ad Gorintk: i 


6 KAZANIE 1. o potrzebie Kazań 
Dufza to dufza Religii nafzey, flowo Boże. Słuchaycie, a Żył 
będzie dufza wafza, wola Prorok lzaiafz (a) i Apolłol S. Jakub w 
fwym liście wzbudząląc wfzyfikie do fłachania owa Bożego, 
mowi: przyimiycie w cichości wfzczepione fłowo, ktore może 
zbawić dufzę wafzą. (b) Nayukochańfzy nafz Nauczyciel 
Chryftus powiadś, że dufzy nafzey, więcey na nim zależy, niż 
ciala na zwyczaynym pokarmie. [c] Na to fię i Swięci Oy- 
cowie zgadzaią wfzylcy, Ze pokarmem dufzy ief mowa Boża. Do- 
ktor Narodow powiada, że ta Religia, ktorą fię zalzczycamy; 
ta Wiara Katolicka, ktorą wyznaiemy; te pomnożenie Chryftu- 
fowego Kościoła, na ktore patrzemy; wfzyfłek fkutek fwoy po- 
winne fłowu Bożemu naypierwey, i iego opowiadaniu. Tego 
Apoftola ieft argumentacia. (d) A iak wierzyć maig? kiedy nie fty- 
fech? iak fłucbat będą? kiedy nie maig, ktoryby im opowiadał; i konklu- 
duie tam: Przeroż Wiara ief z fłucbania. "Z wfzyftkich racii 
wnofi fię ta nieomylna konfekwencia, że Wiara nafza Swięta, 
Wiara Katolicka po calym świecie rozefzla fię z ftowem Chry- 
ftufowym; gdzie te zafzlo, tam zafzla i Wiara w Chryftufa; gdzie 
o fłowie Bożym nie fłyfzeli, tam nie wiedzą,i O Chcyftafie, i 
o Kościele iego. 4 toto było, „dlaczego naydofkonallzy Nau- 
czyciel Chryftus, wyfylaiąc na caly świat Apofłolów, tę im o- 
pifuie regule, ten w fpofobach porządek. [e] dac opowiadaycie 
Ewangelią, nauczaycie wfzyfikie Narody, cbrzcząc ie, wdmie Oyca ©c. 
i indzicy uczy ich, przyfzedifzy do Narodow, «co naypierwey 
czynić maią [f) We wfzyfikich Narodach( fłowa fą Chryftula u ie- 
dnego z Ewangeliftow «wypilane ] maypierwej trzeba opowiadać E- 
wangelia, od Kazań naypierwey zaczynać macie fwoy urząd- A- 
poftolowania. Profzę tu uważać, jakim _Chryftas porządkiem 
każe, ferca niewiernych fpofobić do fwey wiary, a to naypier- 
wey 

(a) £faia cap: ss. [ b] Jacob: 2. (c) Math: 4. Non ir falo panewivit bomo, fed in o- 
maui verbo, quod de òre Dei procedit, © S$, Greg: Hom: 15. 1n Evang: Cibus men- 
tis ejt fermo Diis 66 S Chryfof: bom 2. in Ifai: Quemadmodum efurire, 
bonam corporis- valetudinem daćlarat, fe fermcnes appetere j pir tuales, anime 
fanitatem arguit. (d) ad Rom; 10 [ e) Math. 28 EI Marci 13, Et tn 0* 
mues gentes, oportet primum predicatt Evangeliums 
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PY ZEGRYŻŃ TA © a REPERE z5 insana 
fów zależy. Awoż wielki wielkich fentymeutów Tertulian 
powiada, że dla podobnych fkutków, które maią fłowa, choć 
nayniegodnieyfzych Kaznodźieiów, mogą fię nazwać nieiakim 
dla nas Sakramentem ponieważ częfło Pan i BOG nafz, ofo- 
bliwfze lafki przywiązuie do fłów Kaznodzieyfkich, iako pelne 
o tym powieści Swietych. Ma pierwfze Kazanie Piotr S A- 
poftól do ludu, BOG ferca, choć grubego, i nię przygotowane- 
go pogańftwa oświcca, zapala, iż za iednym Kazaniem tyfięcy 
trzy do Chryftafż fię nawraca. (a) Ma drugie; -aż Duch Swię- 
ty widzialnie zftępuie na wfzyftkich, krorzykolwiek jego Kaza- 
nia fłuchali. (b) Takowych fkutków byly Kazania i Pawla, i 
innych Apoftolfkich Mężów. Swiętego Wincentego Ferreriu- 
fza, ktokolwiek z Heretyków fłachai, choć zladaiakiey inten- 
cii dlá podchwycenia, i cenfury, nawracal fię natychmiaft; kto- 
kolwiek zgrzefzników? wnet do pokuty i poprawy życia na- 
bieral ferca; toż ọ S: Antoniego Cudotworcy; toż o$. Xawe- 
rego Kazaniach czytamy, iż żaden z nich bez ofobliwfzego du- 
{zy {wey ukontentowania i poźytku: nie odchodził. | prawdzi 
fię co BOG przez fwoiego Proroka mówi; że Słowa moie nie po- 
wracają do mnie bez pożytku, [c) i co przez "Mędrca powiedzial 
(d) Każda Bofka mowa, ognifta ief w fobie, i puklerzem ief maig- 
cym nadzieię w fobie, : A kto przebieży tu, te fkutki, ktore z po- 
kornego fłuchania fłowa Bożego pochodzą; te dobra, ktore na 
dufzę fniakuiących fobie w tym pokarmie. fplywaią; te lafki, 
ktore BOG zwykł przylączać do uft pofłańców fwoich. Już 
tak fłuchaiące, o fwym Biogofławieńftwie upewnia, gdy mówi: 
Błogojławieni, którzy fłucbaią fłowa Bożego, 7 frzega go. (€) Joż ie 
przyrównywa, „do człowieka mądrego. który dom fwoy na o- 
poce buduie, [f) Każdy, który fucha fłów moich tych, podobny ief czło- 


wieko” 


(al  Afor: 2. Appofte funt in die illą anima circirer tria millia (b] Ad- 
i i ś f 
udiebunt 
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verbum. Adtot 10. [© ] Hue ss. (d] Prov: 30. (€) Luce u. (£) Math. 7- 
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Teraz w Chrzesciańfiwie 9 
wiekowi madremu, który dóm fwóy zbudował na opoce. (a) Już ma 
-za Braci, i Siofłry fwe, iuż za Matkę. Śc. -~ 

Wielka ieft reflexia Chryzoftoma Swiętego, ktory tak 
mówi: wfzyltkie te ftworzenia, fwe iefteftwo, i dofkonalość fo- 
wu Bożemu powinny, ktorym fẹ ftaly, iako Dawid powiada: 
Słowem Pańfkim Nieba wzmocnione fa, i Duchem uś iego, wfzelka 
dzielnost ich; (b) ta rozmaitość fłworzenia, ktora świat napel- 
nia, te pożytki ziemi, ktore potrzebóm nafżym fłużą; te Śli- 
czne Niebo z planetami fwoiemi, ktore oko nafze kontentuie; 
wfzyftko to fkutek iednego fłową Bożego. Rzekł flan fę, i sfa- 
ło hę. A toż podobnie i teraz o dzielności owa Bożego, z 
ktorym idziemy do was, mówić fię może w Duchownym ro- 
zumieniu, że niewidzialnym fpofobem cudne, i dziwnieyfze, niż 
przy tłworzeniu fprawuie fkutki, isko Apofiól mówi: [c) Ewan- 
gela, dzielnościa Bofka ief na zbawienie każdemu wierzącemu, Jako 
smierć, [ powiada ieden Swięty ) przez zmyfł ufzu, niby przez 
wrota na swiat przyfzla, tak i życie tąż bramą, toieft przez 
fłachanie do dufzy nafzey wfłępuie, czatt mówil do Ewy; i ię: 
zyka na umorzenie iey użył, BOG mówi przez ufła fug fwo- 
ich, do -ferc ludzkich. i ożywia. Ah! fłowa Bofkie, fłowa oży- 
wiaiące! fłowa mocne! dzielności, i wfzechmości pełne, iakie wy na 
fercu, na dufzy, na umyśle odmiany nie czynicie? Niektorzy 
z ciekawości tylko, lub dla innego mniey duchownego intereflu 
przyfzedilzy, a niefpodziewane lafki odbierali? iako Zacheufz, 
żeby tyle dworności oczu zadofyć uczynili, i obaczyi Chryfłu- 
fa, dlarego na drzewo wfłąpil. a iak ufzczęśliwiony? gdy kilka 
flów JEZUSA ufłyfzal. [d ) Na Kazanie S. Antoniego dwudzie- 
ftu dwóch zbóyców trefunkiem przyfzło, wfzyfcy na fercu tknię- 
ci, wfzyfcy furową czynili pokutę. Te) OQyciec Bernarda S. tą 
intencią do Syna pofzedł, 5: go i fłowy ukaral za to, że Bra- 

ci 

fa) Math, 12. (b ) P/al: 3z; [c )ad Rom: 1. Evangelium: virtus Dei elf: in faa 
utem omni credenti. (d] Luc: ty. Querebat videre JESUM, 65 afcen= 
ddis in arborem ficomorum, us videret Eum. (€] Ex vitis SS, 
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Nera (2 Day: BY EK ERZE ORW TAC AUTOK SAE A ANE AT 
ci fwoich wfzyftkich [ fześciu ich bylo ] do Zakonu przyiąl, w 
kapicę obloki; i nazad ie do fiebie do domu odebral; ale gdy 
mówiącego Bernarda O fzczęśliwości Zakonnego życia ufłylzal, 
fim w Zakonie pozofłal. &c. I toć to ieft, co Prorok pod al- 
legoryą mówi fkutki glofu Bożego wyliczaiąc: (4] Glos Pa/k+, 
głos dzielności, i w/pamtałości, głos Panfki, tamiący cedry Libanu © c, 
| nie trzeba rozumieć, aby dla tego glos Boga, i fłowa iego, 
dzielność fwoią traciły, że ie winnych ufłach kladzie, mamy 
nie na iednym mieyfcu Pifma Świętego, że Bog więkfze i częftfze 
fkutki czynił w narodach, i w ludziach, przez inne mówiąc, niź 
fam przez fiebie, więkfze fkutki po Kazaniach Apoftolów Swię- 
tych nafiąpily: niżeli po Chryftufowych; iakoż fam Nayuko- 
chańfzy Zbawiciel, w tym ie aflekurowai wcześnie: (b) Zapra- 
wdę, zaprawdę, powiadam wam, iż kto wierzy we mnie, fprawy, któ» 
re ia CZYNIĘ, czymit będzie, i więkfze mierównie od tych /prawowat bg- 
dzie Ge. 
Niechiy by tu nieprzyiazni fłowu Bożemu, uważać rą- 
czyli, iaką fóbie czynią krzywdę; iaką {wey dufzy fzkodę. gdy 
tak pożytecznych; 4 w Chrześciańftwie iedynie potrzebnych 
okazii, Talk Bofkich zaniedbywaią, gdy temi śrzodkami i fpolo- 
bami, ktore f dla nawrócenia grzelzących nayzwyczayniey fze; 
oni gardzą; ia mam racię, tz racyą mam śmiałość tak mówić. 
Sluchać Każania. w dni Swiętne, dla innych zkąd inąd oświe- 
convch, ieft rada, ale dla nieprzytaciół Kazań, ieft Przykazanie, 
od ktorego ich zbawienie zależy. lani fprzyiający Kazaniom, 
i kontentuiący fis ich fłuchaniem, dobrze zbawieni bydź bez 
nich moga, otych zaś fprawiedliwie powątpiewamy; mie mają 
takowey obligacii tamci, iako ci; ktorzy gut od nich odrażony 
maią, i fobie fimym. i innym ie hydzą. Slochaycie racii: Teolo- 
powie Katoliccy, gdzie traktują materyą o tych trzech cnotach 
nay pryncypalnieylzych, ktore fię Teologicznemi zowią: Wiary, 
Nadziei, Miłości, rozfttząfatąc tę pytanie i trudność. Czyli ka: 

żdy 


(a) Pfal, 29. [b] Joan: i4: 
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żdy z Chrześcian ieft obligowany ? i kiedy ? czynić akty tyeb cnót 
Wiary, Nadziei, Milosci» | zgodnie odpowiadaią pod tą diftinkęza; 
że zachodzą niektore okoliczności, w ktorych koniecznie akty' 
tych cnóc winni iefteśmy czynić, a takowe okoliczności fą o- 
kazie przeciwne, toiefł, kiedy wiedzie pokufa ktorego do wy- 
fiępków, i niecnót tym cenótóm przeciwnych, ktorych inaczey 
zwyciężyć nie możemy, chyba przez wyraźne akty cnót (a] w 
tenczas wznieść fię powinien na akt cnoty owey, przeciw kto- 
rey gwaltowną pokufę cierpi. Tiumaczę fię iaśniey, naprzy- 
klad, wiodą kogo myśli grube do defperacyi, rozpaczy, winien 
jeit w tych pokufach uciec fię do nadziei, i wzbudzić w fobie 
nadzieię iako naydofkonalfzą. Prowadzi drugiego gwałtowna 
pokufa do niedowiarttwa, do nie wierzenia wyraźnego, tym, albo 
tym artykalom Wiary Swiętey, takowy ma obowiązek na fu- 
mnieniu, zdobyć fię na akt Wiary, iako nayżywfzey, w zacho- 
dzących artykułach, toż o Mifosci BOGA fądzą, że gdy kto po- 
kufy cierpi do blaźnienia, lub nienawiści - Stwórcy fwego Bo- 
GA, aktem przeciwnym wyraziftey miłości Bofkiey, tym fię:po- 
kulom fprzeciwiać powinien. fanych zaś czafow, inni, tako- 
wym pokufom nie podlegli, iuż takowey obligacii nie maią, ia- 
ko owi, tentacie te cierpiący. Podobnie ia mówię do tych, 
ktorzy cięfzką przeciwność maią, a prawie niezwyciężoną da 
fłuchania fłowa Bożego, że oni prawdziwie pokufy cierpią, kto- 
re ich odwodzą od tak powinney ludziom Katolickim zabawy. 
Ze ieżeli kto, oni naybardziey, oni naypierwey fą obowiązani 
tę pokufę zwyciężyć aktem przeciwnym, to iefł, uczęfzczaniem 
na Kazania, gdy te bywaią. Teich racye? ktore oni daią; kolo- 
ry? ktore przywodzą; wymówki? ktore przemyślaiąz wyłamu- 
iąc fię z fuchania fłowa Bożego, pokufy to; pokufy! trzeba ie 
koniecznie zwyciężyć, przeciwną akcią. Są to tentacie owego 
czarta ktorego Arfeniulz S. widzial, iż podczas Kazania z fłoikiem 
obchodził fuchaiące, iednym oczy namafzczal,i zaraż zafypia- 
; Bz í li, 
fa) Lacroix Gb: 2. tradat: 3. capi LN, 130. 
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"fi; innym ufzy, i tęfknili fobie w fłuchaniu; infzym ięzyki, i ga- 
dali; nogi, i uchodził. &c. I nie maiąż takowi obligacii» wydrzeć 
fię, i odiąć czartu temu, i tak gwaltowney pokufie ? 
A kto wie, ieżeli ofnowa laik wfzyftkich naftępuiących, 
a zatym i lafka ofłateczna, od tego twoiego heroicznego zwy- 
cieftwa nie zależy. Kto wie, ieżeli nie z liczby owych niefzczę- 
śliwych zofłaiefz, do ktorych mówil Chryfłus: D/atego wy nie 
ucbacie, bo z Boga nie iefleście. Zatym, dla takowych powine 
ność, i cięfzkie przykazanie, zwyciężyć fię w tym, i z tak nie- 
befpiecznego dufzy fwey tłanu wybrnąć, a przyłączyć fię, i ko- 
miecznie należeć do tey trzody, do tych owi<czek,'ktore glofu 
Palterza fłuchaią, za nim idą, i potrzebną znayduią pafzę, Mig- 
dzy innemi włafnościami antypatycznemi wilkow, mamy do- 
świadczenie i tego, że ktorą owcę ozionie, za nim bieży, od- 
fiępuie trzody, i Z wielką cięfzkością odprowadzić fię da od 
niego, co to za przeciwność ? iaka tego dobrego bydlątka nie- 
fzczęśliwość ? kto nie widzi” już to diabel ozionął. albo inny 
duch przeciwny takowych, ktorzy za glofem dulzy fwey Pafte- 
rzow iść nie chcą. Sc. 

Ale mówmy w ofobności, ktorzy to fą nafzemu rzemie- 
fu nieprzyiaźni; ktorzy na Kazania naftępować -zwykli. Ja, że 
minę innych, dwa tylko rodzaie nieprzyiaciol takowych przy- 
wiodę, wy dobrzy Sluchacze konkluduycie fami, ieżeh prawdzi- 
wie takim Kazania nafze nie naypotrzebnieyfze; a tym famym 
uciefzycie fię w duchu, że przecie wy, że wy przecie fam! do 
tego gatunku ludzi nie należycie. A nayprzod Przyiaciolami 
Kazań bydź nie mogą znaiący fię do grubfzych wyfłępkow , 
zwłafzcza ukrytych, malo co komu wiadomych, ktorych fię 
oni fami u fiebie wftydzą, i radziby , aby Świat o mich mie wie- 
dzial. Takowi (wierzę ) że fłuchać nas nie chcą, aby choć 
trefunkowo ie nie powołać, aby ich w ten wrzod me tknąć » 
w ktory fą zbyt niedotkliwi, | otych to Zbawiciel powie- 


dzial 


fia 


niel 
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R a ba c zn OZ a RED. 234% | BRERSCEON O aa nn 
dzial: (a) Każdy, który śle czyni, nie nawidzi swiatla, Wdzię- 
czne i lube każdemu świątlo, iako mowi Mędrzec: (b) Słodkie 
sesk światło, i rofkofzna iefł oczóm, patrzyć na fłońce; iednakże przy- 
krym humorem zarażone źrzenice, znieść go bez fwey tortury 
nie mogą. Jako, fowom i nietoperzom dzień przykry? Od 
źrzodel żywych, uciekaią węże , bo w nich fwych żądel po- 
zbywać mufzą. Zapach bialey Ilii, firafzny gadzinom, bo od 
niego giną. Tak bezbożnego życia ludziom, reflexie i nsuki 
zbyt picznośne. Jako lew piania kogutow, i ognia: pomniey- 
fze źwierza lwiego ryku, tak oni lekaią fię Kaznodziey fkiego 
glofu; iak ráki przed grzmotem (wybaczcie lekfzym podobień- 
ftwom. dla żartu też to z tamtych, mowię, ktorzy z Kazań 
nalfzych żartują ) pfy przed wodą, lub kiiem uciekają. Na 
brzegu wod biotniliych, w ktorych żab fkrzeczących pelno, 
tylko ogień iaki wzniecić, albo zapaloną świece pofławić. za- 
faz wfzyftkie żaby fkrzeczeć przefłaną; i iako mogą glęboko 
fẹ kryją. Podobnie i te fkrzeczydia, ci ladzie na częfie Kaza- 
nia fkrzeczący, światla Kazań znieść nie mogą, wolą w fwoim 
zofławać blocie &c. Mogliście bydź Siachacze przynay mniey 
niektorzy, przy exorcyzmach publicznych, kiedy z opętanych 
wyganiaią czarta. Ceremonie wtenczas te fię odprawiać zwy- 
kiy. Kaplan, czy innego charakteru Fxorcyfta, Ewangelią 
Jana Swiętege czyta, relikwie Świętych wynofi, fklada, wo- 
dą święconą kropi, modlitwy rożne i exorcyżmy czyni, zakli- 
na czarta, na firafzliwe Imiona Bofkie Śc. wfzyfcy przytomni, 
boiaźnią wewnętrzną przeięci, z czcią wielką przypatruią fe 
cerenioniom , w cichości uważają wyklinacza pafsuiącego fię z 
Czartem , na czytanie Ewangelit powfłarą, na kropienie wodą 
święconą fchylaią glowy fwoie, maią kompaflie nad nędznym 
flanem opętanego. ubolewarą nad utrapieniem iego. a zaś opę- 
tani,a zaś czerty owe w apetanych; moy- BOZE ! iako fię 
miotają &c. iak na wyklinacza fu ego rzuczalą, iak go lżą fło= 


wys 
la] Joan: 3, [b] Eccle; u, 
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wy, iak niefwornie wrzelzczą, utrzymać niepodobna, tak fię 
mocnie wydzieraią. A toż, tak fobie uważać macie niekto- 
rych, ktore nalog iaki opętal, ktorzy maią iakiegoś utaione* 
go diabla, tym Kaznodziey fkie exorcyzmy nalze nieznośne , tym 
kropidlo fłowa Bożego ftrafzliwe, gdy ie choć dofyć lekką rę- 
ką fkropiemy kiedy, ah iako oni niecierpliwi, iako fię na nas 
rzucaią! W Arabii dalfzey, gdzie drzewek bałfamowych pel- 
no, tam, albo nic mieyfcami, iadowitych żmiy nie ma, albo 
jeżeli fię ktore gdzie znayduią , tedy wfzyftkie bez wfzelkiego 
jadu, i bez żądia bywaią, taka to moe balfamu prawdziwego; 
podobna fłow Bożych, ktore Pifmo Swięte przyrownywa do 
drzewek naywonnieyfzych ; (a) i więcże dziw? że od nich ia- 
du pelni ftronią? Drapieżoemu ptaftwu, ktore ścierwem żyią, 
chleb trucizną: i domyślacie fię, co chcę rozumieć? ktorym 
to? ktorym? ten chleb dufzy nieprzyiemny . Już tedy macie 
jeden rodzay fłroniących od fłuchania ftowa Bożego, i wcale 
nie fmakuiących fobie w iego -prawd:ch. 
lony rodzay nieprzyiaciol Kazań, ieft Scioldow , fobie 
mędrkow , ktorzy fię zdaią fobie bydź mądremi, i we wfzya 
ftkich rodzaiach umieiętncści zbyt ćwiczonemi, i bieglemi . 
Żatym maią tę ofobie per(wazię, że iuż Kaznodzieie nic 
owiedzieć nie mogą » czegoby oni, ałbo nie wiedzieli 1 lepiey, 
albo w dofkonalfzych Autorach i Kfięgach mie czytali, albo co 
by ich ufzu i glowy godnego bylo, i ci fą nierownie żwawfzemi 
proftoty nafzey Kaznodzieylkiey nieprzyiaciolami. Ale , niechay 
takowi fłuchaią Doktora Narodow Pawla Swiętego, co on też 


mame 


o nich fądzi? ato mowi: (b) Madrost świdta tego, głupfł wem ief | 
że fu próżne, i mkuzemne , | 


u Boga, wie ban mysli tych mędrków, 
i indziey: [c ) Kofropność ich, smiercia dla nich tes 
drosct fie BOGA fprzeciwia, bo fig Prawdm Jego 
dat mie może, i imdziey tak mowi: ( 


, i madrost ich, Mg- 
nie poddaie, i pod- 


big 


[2) Odor oris tuis ficut molorum. Cant: 7- 
feb lingua tua, © ficut odor thuris. [ b) w ad Gorint: 3 
(d) 1, Gd Gorinthi te 


d) Nopifano tak ief, iż zga: | 


S Cant: 4. Mel 6 laef 
[c] ed Rom. 8. | 
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Teraz w Gbrześciańfiwie iş 
lię mado madyo, i roropmst rolropoycb ponpe. T na via 
mieyfcach liftow, i Kazań fwoich ten „Apoftol; ba i fam Nay- 
świętfzy Nauczyciel te ich mądrości bardzo ćwiczy. Jakoż 
mowiąc co fądzę, i czegom fię nadoświadczal : te experiencie 
zagraniczne tych Sapientow , ktoremi fię oni chlubią ; te ma- 
xymy przewoźney Teologii, z ktoremi fię przy pofiedzeniach 
publicznych popifuią; te umieiętnoftki, „ktorych oni potrofze , 
już z tey, iuź z owey, iuż zinney Sciencii nachwytali; fie- 
czka to drobna, plewy fame, ktore, powrociwfzy z zagranie, 
między fwemi rozítrząfaią; ale prawdy salze, prawdy na E- 
wangelii, i Chryfłufowych naukach ugruntowane; ziarnem fą; 
prawdziwie pożytecznym, i prożney roli fere ich koniecznie 
potrzebnym. Oy, takowym, takowym fenfifirtkom, profte 
zdania Kościola Bożego, i obrządków iego, wcale f4 ptzyzwo= 
ite, Filozof ieden imieniem Afraniufz, chlubnym Grekom, 
którzy (wą wymowę, i Krafomowftwa nad Cycerona, wła- 
wionego u wfzyftkich wieków mowcę, przekladali, powiedzial: 
Doćhora funt errata Ciceresis, quàm vefira dida; te niedofkonalości 
Cycerona, ktore wy blędami nazywacie, rozumnieyfze , i mędr- 
fze fa, niż wafze, choć naywytwornieyfze mowy: dopieroż o 
proftocie nauk Kościelnych mów ić fię może, i powinno, źe 
ta profłoca, nad wizy ftkie światowe mądrości dofkonalfza , 
Niewiem, czy to z fwoiey, czy z innych experiencii ma Fi. 
lozof Aryftoteles, co wypifal : Nunquam magnas mentes, fine 
mixiura dementie extitife, nigdy wyfokie o fobie rozumienia pie 
byly, bez mixturki iakiego giupftwa, czy fzaleńftwa, zawfze fię 
w takowe cerebella, prożaego wiatru pelne, nierozaum w mie- 
fza: u Grekow przyfłowie urofło, z teyże okazii, ubi muim 
dedoćirina, ibi param de fortuna, bogaci w fentymenta, ubogiemi 
bywaią w fortunie, a iefzcze ubożfzemi w cnotę, w pobożność, 
w dobre Chrzefciańfkie obyczaie; infzey im tedy fzkoly; ip- 
ney nauki, i ćwiczenia potrzeba, iężeli takowym cenfurom 
podpadać nie chcą. 


Do 


tow, ktore mafz dobrą intencią firawić na tey zabawie, nie 
zależy wyfługa caley wieczności. Kto wie? ieżeli, Kd 
zieią 


[a] 2. ad Gorinib. 3. 
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Teraz w Chrzesciańśfwie w 
dzieia od ciebie dla {wey profłoty tak wzgardzony, nie ma 
fwoich partykularnych, ofobiftych zafług u Boga, że dla nich 
Bog dobrotliwy , iego fłuchaczom, choć nayniegodnieyfzym da 
potrzebne lafki; albo inni, w profłocie Ducha zgromadzeni, 
ieżeli ie dla  wfpol-fłuchaiących nie wyfłażą? Ponieważ wiemy 
zkąd inąd, że ktorych lafk fami, albo wyprofić fobie nie umie- 
my, albo nie- możemy, dla infzych zafługi Bog nam ie użycza, 
iako pelne tych dowodow Pifma SS. mamy. Jefzcze dodaymy 
i to; że gdy takowi, ktorzy nie tylko nic chęci, i- ferca do 
fłuchania towa Bożego nie maią, Ale iakowąś przeciwność i 
paffią zawfze czuią; gdy im co o Kazań potrzebie natrącafz ; 
gdy (mowię) takowi zwyciężaią fię dla Boga, i na Kazania, 
chać nie wiele godne, idą: wielu rozdzielnych cnót, w ow czas 
praktykuią akty; iuż Pokory, a wyfoce heroiczney; kiedy ro- 
zum tak wydofkonalony; dowcip tak fubtelny, i byftry» przy- 
naglaią douważania nauk proftych, ktorćmi zawfze pogardzali; 
iuż Cierpliwości, innych rozumu niedofkonalość znofząc; iuż Do- 
brego przykładu, bo ślicznafz to pobudka dla wfzyftkich, uczę- 
fzczania ich na Kazanie, gdy widzą, że ofoby znaczne, iak 
mądrością, tak czcią wfzelką w Qyczyźnie wfławione, a Ka- 
zaniami nie gardzą. Widzicie tedy, iako ieftem przymufzony 
utrzymywać moie zdanie, że zaifte takowym potrzebnieyfze 
Kazania, ktorzy iak niepotrzebnemi dla fiebie, tak gardzą; bo 
i im famym, i wielu innym dla ich przykladu, nie malo za- 


leży na nich, gdy fię przelamią dla Boga. i ferca do fłuchania 
Kazań nabędą. 


Konkluzia: Twoy to! Twoy dobrotliwy Boże! ieden zwy- 


| czayny fpofob; Twoy w nawracaniu grzefznikow doświadczo- 


ny przemyfł/ że ludzi do ludzi używalz: i do fiebie przez nich 
kieruiefz innych ferca; bo czyliź przeto, cnotę fwoią ziarno 
traci, Że ie niefpolobna ręka na rolę rzuca; czyliź ogień palić, 

C nie 


KAZANIE 2. 0 niedo/konałościach 
nie będzie dlatego, iż go profte chlopiątko nieci; iedneż fku- 
tki lekarftwo fprawuie, czy w złotym, czy w glinianym naczyniu 
podane. Z naynikczemnieyfzych, i z naywzgardzieńlzych ie- 
den ieftem. ktory to ziarno fłowa twoiego wyrzucać zaczynam! 
te latoroftki (zczepić! alety Boże iefteś, ktory pomnażafz, i 
wzroft daiefz. 

I któż ia iefłem! że twoiemi fugami gardzić będę, two- 
ie inftrumenta odrzucać i odmiatać? nie patrzę Panie, ni! kto 
iet, ktory: do mnie mówi, ale kto ieft, ktory go zainftru- 
ment {wey woli obral. Sluchalem po tyle kroć razy, oczywi: 
ftych nieprzyiaciol Twoich. Sluchalem ciala, czarta, Świata; 
gdy mię od Ciebie iedyne dobro moie odwodziły , a tych fu- 
chać nie będę, ktorzy mię do Ciebie prowadzą? &c. 

Jako zachwały ieftem!. ieżeli w Twych pofłańcach, i w 
ftowach Twoich brakuię : iak nierozumny! ieżeli ie odrzucam , 
jak niefzczęśliwy! ieżeli ferca do Bofkich nauk nie mam. Ty 
Słowo Przedwieczne, Ty nieftworzona Mądrości, ktoryś dlate- 
go na świat przyfzedi, abyś nam wolą Oyca fwoiego tluma» | 
czyl; a przecieś tak pogardzonym zoftal, że ledwie byl, kto- 
ryby fłowa twoie do ferca fwoiego przyiąl. Mow teraz; mow 
teraz Panie, fłuchać będzie fuga Twoy. Ja fłuchać będę co? 
i iak mowić mam; moi fłachacze? co,i iak czynić maią? iak 
pełnić fłowa Twoie. Amien. ; 


KAZANIE 


Oftatnie, podczas oktawy S. Maryi Magdaleny , mia- 
ne w Poznaniu, w Kościele Kollegiary S. Magdaleny. 


O niedofkonałościach nam Kaznodzieiom powizechnych. | 
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Propofitio: 

możemy. 
Remittuntur tibi peccata tua, 

Odpufzczaia ct fig grzechy twoie, idź 


My-Kaznodzieie bez fwoich 


w pokoi. 


Nam Kaznodzieiom powfzechnych 


Z ktorych. przycyn. 
vade in pace. 


19 
defektow bydź nie- 


Luce 7. 
u Luk: S. roz: 7. 


ten ci to ieft ieden naypożądańfzy fkutek, prawdzi- 


wie nawroconych do BOGA: Stach 
lafka Sakramentalney 
dofkonaly , 


koiu fumnienia/ iakoś luby i wdzięczny ; 


ney z Bogiem dufzy; ty przemiefzkiwaiącego w nas D 


Święt(zego dowodem ; ty ugruntowaniem p 
lości, wiary nadgrodą; ty zadatkiem 
fmakowaniem Chwały owego Króleftv 
Nie ief Królestwo Boże pokarm i napoy, 
[a) Ah pokoiu dufzy/ iakoś mily, 
ukontentowania przewyżfzafz . 
ne fumnienie daie, 
dzi, iako wyraziście o nim mówi Pawel S, 
wyżfza zmyft wfzyfiek, [b) Ten? ktorego 
ftus taką naznacza: Pokoy moy dare 
wam, [c] ani ta prożność, i ambicia, 
gdalena byla pelna; ani te rofkofzy! w kto 
dzieftu zatopioną zofławala. Ani te lubości 
rych (wobodnemu pozwalała fercu , dać je 
nie mogly nigdy, jakim od Chryftufa 
w oftatku pokoy! nad ktory nic do 
nie może, bo wiecieź? iakiey ieft w fobie 
dow Doktor powiada, że 
wa fą Apoftola tego: 
Niedzieli 
ści fłanu, w ktorym przed fwoim do B 


iako 


r 


{wego 
fkonalfz 


ogan 


s2 


(a) ad Romi ią. [ b) ad Philipp 4 (c) Joan: ią, (9) 


pokuty ? pokoy dufży, 
pokóy fzczęśliwy, wraz ufzczęśliwiaiący . 


wiekuiftego 
va, oktorym Apoftól: 
ale pokoy i radostw Duchu RA 


Ten to pokóy, u 
ktory wfzyftkie poięcie zmyfłów przecho- 


wam , nie iako świat daie, 


itoty? a to 
iftotą iego ieft fám 
Sam bowiem Chryflus ies pokożerz nafzym. ( d) 
dopiero przefziey, mowilem 


acze; ta! nie ofłatnia 
a pokóy Swiety , 
Ah! po- 
ty znakiem zlączo. 
ucha nay- 

ponętą mi- 
fzczęścia , za- 


adziei, 


ty wfzyftkie życia 
fprawiedliwio- 


Pokcy Boży prze- 
óżnicę, fam Chry- 
ia daię 


ktorey światowa Ma- 


rych do lat trzy- 
„ 1 rózrywki, kto- 


y podobnego pokoiu 


nadana. 
ego 


Ten to! 
przemyślić fię 
Naro- 
Chryftus. Slo- 
o niefzczęśliwo= 
awroceniem zofłą- 
wala 


2 


ad Epbef; 


26 KAZANIE 2. 0 niedofkonatośsciach 
wala Magdalena ; teraz uważać profzę fzczęśliwość nawroconey. 
Jakoś fzcześliwa! i po tyfiąc kroć razy fzczęśliwa grzefznico! żeś 
to ferce, tak fkażone, od ludzi obrocila do Boga, tę miłość! tak 
ladaiaką od ftworzenią do Stworcy fkierowała; ten affekt, tak 
nieporząday Od Świata i dobr iego, do dobr wiekuiftych i Nie- 
ba wzniofła. Moy Boże! kto wyrazi? iakie fkatki wdzięczno- 
ści pelne w fercu Magdaleny fprawily, te towa Zbawiciela: 
Odpufzczone tobie fa grzechy, idź w pokoiu. Jeden Katolicki Do- 
ktor powiada, źe te Chryftufowe fłowa w fkutkach fwoich. nie 
rownie dofkonalfze były, niż Sakramentalne, i niż inne  iego 
Bofkie: bo na wymowienie ich, czartow fiedm, ktorzy byli ie- 
donemi z nayzłośliwfzych, i z nayuporczywízyćh, wyrzuceni fą 
z Magdaleny. (a) Za temi fłowami, nietylko lafkę poświąca- 
iącą odebrala, ale i wfzyftkie dary Ducha S; ale i ofobną lafkę, u- 
gwierdzaiącą fiebie w pierwfzey. i upewniaiącą ; iż ią tracić iuż ca- 
lym. życiem nie miala, za temi flowy, nie tylko przeftala bydź 
grzefznicą (infzy S. powiada ) ale zoftala wyfoce Swiętą „i w wy- 
fokiey milości Boga wydofkonaloną. Drzewo morwowe, arcy- 
poźno, i po wfzy ftkich prawie drzewach kwitnąć zaczyna, ale nie 
rownie prędzey , niż iafze poprzedzające drzewka, frukt [woy wy- 
dawać zwykło. [b] Nie prędko (co prawda ) w Magdaleny fercu 
milość Chryftufa zakwitła! nie prędko, bo po tylu innych aawro- 
conych do Chryftufa , dopiero w trzecim roku Kazań Jezulowych, 
Magdólena przyftąpiła, (©) ale dofkonalemi owocami pokuty, 
i wielością miłości Boga. przefzla w prędce innych. 

Slowa Zbawiciela moiego! iakoście dzielne, iak wfze- 
chmocne! Bofkie fłowa nigdy bez ofobliwfzych fkutkow nie fa 
(mowi ieden z Świętych) ale, albo natury rzeczy przemienia- 
ią, iako w Kanie Galileyfkiey, gdzie profty element wody, w 
wyborne wino zamienione, albo kladą i tworzą nowe ilłoty 

rze- 


(a) Marci 16. Apparuit primo Marie Magdalena, de qua cjecerat feptem da- 
monia, [b) Lemma ex Mundo Symb: Serò floret, fed citò maturat |c] e% 
Gbronol: Cornels 


nia- 


Wi 
toty | 


? Nam Kaznodzieiom powfzechnych zę 
FEAR TRB m i 
rzeczy, ktorych przedtym nie bylo, iako przy ftworzeniu świa. 
ta tego fłało fie: Atoż! oboi ten fkutek w fercu Magdaleny 
fprawily te Chryltufowe fłowa: Odpufzczone ci fa grzechy, 
idz w pokoie, bo i winną zamieniona zolfłala Magdalena: i 
ktorych nie miala nigdy, odebrala lafki! Winfzuię ci, win- 
fzuię, fzcześliwa grzefznico, tak wielkiey i wielorakiey lafki , 
z ktorą z domu owego odchodzifz. 

Q!gdyby i mnie, przy tym odeyfciu z mieyfca tego, podobnie 
bydź afiekurowanym od Boga: Odpu/zczają ci fę grzechy, idź w po. 
koin. Nie zbywa inani na Kaznodzieyfkich grzechach ;(że natym 
oftatku fany fobie Kazanie powiem ] nie zbywa na wielu defe- 
ktach, za ktore z Magdaleną do nóg figę Twoich nayuko- 
chańfzy Zbawicielu rzucam. Magdalenie” pokuta rer pokóy 
przyniofła, o. ktorego wdzięcznych fkutkach namienilem ; na- 
leży i nam Kaznodzieiom: pokutować, aby fię podobnemi fku- 
tkami ciefzyć , aby ufłyfzeć , idź w pokciw. O'tey tedy poku- 
cie nans Kaznodzieióm powianey , przy konkluzii Kazań mo- 
ich, z okoliczności konkluzii nabożeńftwa Pokutnicy Magda- 
leny mówić umyśliem dzifiay. Gdy innych do pokuty wzy- 
wamy, fami nie iednego pokutowania dla nafzych: defektów 
winaemi zofłaiemy. O tych defektach, i o ich przyczynie 
oftatnie zmieyfca tego Kazanie, mam: do wás lafkawi Siu- 
chacze, w tych punktach: | 
Propozicia: My Kaznodzieje bez defekiow nafżych bydź. nie niożemy, 
i co tego fa za racie „ 4d M. D. G. 

Irrowy oleiek ; ieft dwoiakiego rodzaiu, iakoby ga- 
tunku; ieden, ktory fam dobrowolnie bez wfzelkie- 
go wymułfzenia, i wyciśnienią wyplywą z drzewek mirrowych, 
( ktorych w Arabii iefł pelno ) r ten, iako. ieft ofobliwfzych 
fkutkow , i dzielności, tak arcy (zacowny ; inny zaś, ktory prze- 
myślnemi fpofobami wycifkaią z drzewa, iuż praflami , w kto- 
re drzewka owe biorą, iuż żeląznemi inftrumentami, ktore- 
mi fkóry ich przebiiaią, i fame drzewa nadrzynaią, a AY 
i ta 
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i tak wymuflzony oleiek, iuż nie iefł tych fkutkow, i tey cno- 
ty, zatym teź nierownie mnieyfzego ieft w fobie fzacunku. 
(a) Pokutowania rodzay S/achacze, ( ktorą to pokutę, gorzką 
z natury {wey mirra figuruie ) podobnie fię uważać może, że 
ieft dwoiśki, iedna ieft pokuta dobrowolna famo chętna, z fer- 
ca wikrufzonego pochodząca; druga iakoby wymufzona, gdy, 
albo dla uniknienia karania, i boiażni piekla, albo dla umy: 
ślonego fwoiego dobra i nadgrody czynić fię zwykła, i ta ia- 
ko interefiowana, a potrzebą ofłatnią wyciśniona, nie iet tak 
fzacownó, i tak fkutkuiąca, iako pierwfza. Atoż ia, fam fię 
wam chętnie ftawiam, fam wolnie obwiniam, fam z dobrym 
wynurzam, i wylewam fercem. Sam godne pokutowania wyzna- 
ię winy; aby przynaymniey ta dobrowołność moiá byla od 
was fzacowana , i więkfze w fercach mogła fprawić fkutki. 

- Fuokcia ta, ktorą mi Bog powierzył; urząd? ktory na 
tym mieyfcu przez łat pięć nieprzecwanych u was fprawowa- 
lem, powinności! ktore fą itotne prawie Kaznodziey(kiemu 
powołaniu; iak w fobie wyfokie, dofkonale, nadofobliwfze ? 
tak, gdy ludziom niedofkonalości pelnym ( iako ia fprawiedli- 
wie bydź fię fądzę ] to fię rzemiefło doftanie, niepodobna, a: 
by beż defektów fprawowane bydź moglo. 1 dlategoć to, w 
ftarym Zakonie, tylko fami-Prorocy Ducha Bofkiego pelni 
ten fprawowali urząd. W nowym? fam Syn Bofki zfłąpił , a- 
by Kazania do ludu czynili. Po Chryfłufie naftąpili Apofto- 
lowie, i nie pierwey kazać do Narodów poczeli, aż Duchem 
Bofkim napeloieni zofłali. Pićrwfzych wieków Chrześciańftwa: 
przez lat prawie fześć fet; Męczennicy Chryftufowi, Kazno- 
dzieiami iego byli, ich Krew po wfzyltkich Kraiach wylana, 
hańbila pogany, żywym glofem świadczącym o prawdach Bo- 
fkich byla, i naymocnieyfzym świadećtwem wiary nafzcy. Po- 
tych, Bifkupóm famym, (ktorych itan, ielt ftanem dofkona: 
lości) opowiadanie fłowa Bożego Kościól S.. polecił » i wy- 

caźnyim 


Garior, qe fpont0 venit, ex Mund: Symb: 


(2] 


Å 
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Fażnym prawem Bofkim, każdy z tych udzielnych Pafterzów 
nafzych, iet obowiązany do tego: Aby był možen napominać przez 
zdrową naukę; i tych, którzy fie Jprzeciwiaia przekonał: mówi Apo- 
ftól: (a) Zbiór wfzyfikich cnó: i powinności Bifkupów (S. Hiliriufz 
powiada) Fef umieiętnosć, i nauka; umieć, å nauczał urzad Pafże- 
rzow ief. | S- Hieronim. Bez nazczani, obcowanie Bifkupów , chot 
naylepfze, ile przykladem pomoże (wym, tyle milczeniem zepfuie, 
Koncilium Trydenckie o tey powinności Bifkupów determinu- 
iąc, naucza, że takowa ich obligacia ieft pochodząca z przy- 
kazania Bożego. (b) Takiey to zawfze i w wfzyftkich wiekach 
wziętości byla ta funkcia, że chyba dofkonatym, i dobrze wy- 
probowanym fłowa Bożego fzafowanie, powierzano. A prze- 
cie i takowi Mężowie, i tak doświadczeni , częfio fię'i źwa- 
wie wylśmywali z tego. Moyżefz, gdy go Bóg z fwym 
fłowem do Izraelfkiego ludu, i do Faraona wyfyla, proftotę: 
fwoią, i niewymowę zarzuca. [c) Jeremiafz wiekiem fię dzie- 
cinnym, i nieumieiętnością wymawia. Ezechiel, gdy nań ter 
opowiadania ciężar BOG zdawa , bolaźnią przeięty , na nogach 
fię ofłać nie może, upada. Jonafz aż za morze do Tatfu ucie- 
ka, ażeby Niniwitóm nie kazal. &c: Podobnie inni, przemyśl- 
ńych używali fpofobów do wylamania fiẹ z tey funkcii, przenika- 
iąc, jakiey nauki, i umieletności, iikiey dofkonałości i cnoty , 
iakiey powagi, i wziętości bydź powinni; iak wierni? ktorzy 
tym obrokiem fzafuią, iakiego ferca i męftwa, ktorzy pówie- 
rzoną fobie trzodę palą. Któż ia ieden z nayniedofkońalfzych 
ieftem ? abym mógl fobie podchlebiać, że bez defektów wfzy- 
ftkich to rzemiefło u was fprawowalenr, ktore i dla naydofko= 
nalfzych , ftrafzliwe bylo. 
Natury rzeczy wfzyftkich, tak fą 
ftkich ich rodzaiach, zawfże więcey 
dziefz, Więcey po- lafach krzywego 


fkażone/ że we wfzys 
zlego, niź dobrego znay- 
» | na nic niezgodnego, 

chyba 
(a] 2d Tit 1. (b ] Concil; Trid: Sef: 24. C, 4. (c] De jure 


Divino effe, munus pres 
candi Evdngelium, © Tbeopbilacżus munas © claralier Epifcopi efi dorina 
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chyba na ogień, drzewa ; niź proftego, i do budynkow fpofo: 
bnego; więcey nieurodzaynych, niżeli owocowych drzewek 
&c. proftych kamieni głazów, i gliny wlzędzie dofyć ; bogatfze 
krufzce, złota, lub frebra, ledwie ktore ziemie maią ; iako ieden z 
Prorokow mówi. [a] Toż we wfzyftkich kunfztach i rzemiefłach 
widziemy., w każdym więcey partaczow, niż Mayftrow;  U- 
czniow, niż Nauczycielow ; &c. zaś międży temi famemi kun- 
fztami, im w fobie fą trudnieyfze, i delikatnieyfze niektore? 
tym mniey w fwym rodzáiu wydofkonalonych liczy. Mniey 
do oręża fpofobnych, niź do motyki „i rydla; mniey w fztu- 
cznym zegarmiftrzofłwie wyćwiczonych, niż w kowalltwie. 
Więcey Konowalow, niź doświadczonych Doktorów znay- 
dziefz &c. Awoż rzemiefło to, ktorego ia natym warfztacie , 
Kaznodzieyfkim fiedząc, rok piętnalty pilnuię, takowego ieft 
rodzaiu, że fię liczyć może iednym z naytrudnieyfzych, i bez 
ofobney Ducha S. lafki pożytecznie fprawować fię nię może; 
ta wężowey roftropności (iako Chryitus mowi] potrzeba, a- 
by wiedzieć, gdzie, i kiedy żądiń przyoftrego użyć; tu wizy- 
ftkie, a wfzyftkie pafie mieć na wodzy, i wiedzieć, gdzie Z 
ktorą, i iak wybuchnąć. Nafzey. powinności ieft, poblażyć 
czafem -ludzkiey ulomności, ale bez podchlebftwa; podchlebić 
ofobom niektorym czafami, ale nie ich wyftępkom. Zwawie 
na tę, i pa owe rodzaie grzechow naftąpić, iednak z cierpliwo: 
ści granic, pić nie wykroczyć; leczyć niedotkliwych rany, a 
nie obrazić. Do nafżey roftropności należy furowość z lafka- 
wością, lafkawość z furowością, &c. i inne naywięcey fobie 
przeciwiaiące fię paffie, wraz czafem z fobą pogodzić. Nafza 
powinność, uważać przywary mieyfca, natur odmienność, hu- 
morow rozmaitość, i przykladem Chryftufowego Apoftola, 
trzeba fię ftać w/żyfłkim dla. wfżykkich, aby pozyfkać wfzyftkich; 
iako więc czynił namieniony Apoftol Pawel, ktory o tako» 
wey 
(a) Exod: 4. Jerem: L Ezech: 1. Jone u [b) Efdre lib: 4. cap. 8. Sicut 
terra dat multóm materiam, ex qua fiunt fiãilia, paucam verd, ex qua fit au- 
rum ES argentutm . 


w 
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wey fwey akkommodacii, tak pilze: (a] Stałem fe Zydom, iako- 
dym był Zydem; tyn, ktorzy byli pod prawem, iakoby i ia pod tym- 
że zoffawałem prawem, tym, ktorzy żyli bez prawa, iakby i ta bez pra- 
wa; 1 indziey o fobie mówi: Bedac wolnym we w/zyfikim , faktem 
fę fuga w/zyfikich, abym wielu pozyfkał, Ratem fie dla chorych, 
chorym <3e. wfżyfiko zaś to czynię dla opowiadania Ewangelii. | b) 
Dla nas regula, ktotą ieden z Filozofow wypifal: Ut temet popu- 
lo, quemcungue accefferis, aptes; aby naypierwey tego pofpólftwa 
tych ludzi zważyć humor, i ich fię poiętnością miarkować, tak 
to ieft Sluchacze, iako Apoftól naucza: Mądrych, i nie Mądrych 
dłużnikami ieśleśzny , Winniśmy -ufilować geniufzowi tych Kra- 
iów, tych Mia, tych Obywatelów, akkommodować fię, da 
ktorych z Ewangelią przychodziemy. Temiftokles Mąż u 
{wych Greków, i zwycięftwy, i wymową, i ofobliwfzą ro- 
ftropnością znakomity, wzięty na Króleftwo, na tę fię nie- 
wolą częfto źalii, iż mufial do innych żyć zdania. jego by- 
ly fłowa: Miferos nos! quit ad alienum arbitrium vivere cogimur : 
Mizernyź to ftan nafz, że wedlug cudzego upopodobania, i wi- 
dzimi fię, żyć, mówić, pofłępować mufiemy częfło; i nas 
Kaznodzieiow nie ieft fzczęśliwfza kondicia, bo cudzych hu- 
morów, a wcale nam przeciwnych niewolnikami bydź mufe- 
my częfłokroć; i nie raz przeciw {wey naturze, w kierowaniu 
ferc ludzkich pofiępować.  Przymufzeni bywamy używać ro- 
żnego w mowieniu ftyla, w udatności kfztaltu, w per- 
fwadowániu fpofobu, famych czafów odmianę uważać, iako 
o iednym powiadano Mówcy, (a ten byl imieniem Publius 
Menniufz ) Omnis temporis homo; W|[zyśikich wieków, i czafów czło- 
wiek, iż umial przypodobać fię każdego wieku zwyczaióm. (c] 
tewnemu z Filozofów dawnieyfzych przymawiano, że częfło 
i zdanie fwe, i obyczajów fpofób odmieniai. i nigdy fię iedne- 
go kfztaltu w mówieniu, i w argumentowaniu pietrzymal. Ow 
„cenfu 
(c) Prov: Grac: Aliena cavere. quadra; © 


mores indue: de driślrppo. diĝums Omnis 
ecer], 


(a] L ad Corinth: 9. (b) Ibidem. 
Polypi Tngeniofis neceffe, cynułiorum 
Arifrppum decuit solor <> res; ex B 
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cenfuruiącym tę fwoię odmienność, odpowiadal: go pro tem- 
ore, wos autem pro vefira perverftate. (Go wy czynić zwykliście: 
dla fwey przewrotności, i nieftatkw, ia to czynię, wediug po- 
trzeby czafu, i interefiu; mie dla fzpetnego podchlebftwa ; ale: 
z racii roftropności, ktora dla pozyfkania bliźnich; tey akkom= 
modacii, £ odmiany przyczęftey pozwala: S -Wincenciufz 
Ferreriufz, iako Kaznodzieyfkiego Zakonu ozdoba, tak. Kazno- 
dzieiów wfzyftkich chwala, i przyklad, na tednym mieyfcu Ka- 
zania fwego, daie racie; dla czego: Pifmo:S: na wielu mieyfcach 
Kaznodzieie do pów przyrownywa; pfami ie, domu: Bożego 
ftrzegącemi zowiący,. wdzięczną. tam: ma: refiexią , mówiąc: 
Pfy dobre; i wierne, troiaką maią wlafuość: im- ore babent: læ- 
in dentibus, morfum; m lingue medelam. W pyfku fwym 
maią glos i dzielność fzczekania; w zębach oftrość, iź gÉYZA v 
i ranią; w ięzyku cnotę, i.fkutek, iż rany lizaniem fwym le- 
czą, i goią. Maią te dobre ftroże wafzych domów, tyle 
fwoiey uwagi, iż wiedzą, gdzie czego» zażyć, wiedzą, gdzie, i 
komu zęby pokazać, na kogo: fię, i kiedy wizy tkim rzucić 
impetem , kogo odglofem tylko lamym przeftrafzyć , gdzie fię 
przymilić, i przylizać; podobney rozmaitości [ mówi ten S.i 
używać powinni Kaznodzicie Ste. Wielkiegoż oni, wielkiego 
rozfądku. i od paffii wolnego potrzebuią, aby wiedzieli, gdzie 
czego użyć. W tym tlumaczeniu, naukę zoftawił Ekkleziaftyk 
włzyftkim fłowa Bożego opowiadaczóm, mówiąc: (a] Niechay za 
oba idzie fłowo pokoia i fprawiedliwości Jak, to zle » zawfze fię 
fpokoynie z cudzemi defektami obchodzić; tak i to nie dobrze 
zaraz fię do obofiecznego miecza fłów przerażaiących porywać. 
Tey roftropności fwoiego Tymoteufza uczył Apofłol: Prze- 
powiaday Słowo.nalegaj w CZds;W NIEWCZAS, pros, zaklimayjw w/zelkiey cier= 
fplrwości. (b) Ach! iakiey tu wladzy nad {wemi pafliami potrze- 
ba, iak tu należy bydż wfzyftkich fwoich impetow wielowladz- 
cą, aby z karbu niepomiarkowanego rozfądku nie a a- 
7 
(a) Eccles 5. [O] > ad Timoth: 4: ; 


ratum ; 
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by pod pokrywką żarliwości, ogień przeciwney paffii nie wkra- 
«dal ię nigdy. ł to to ieft, dlaczego Pan BOG wyfylaiąc Ka- 
znodzieie fwoie. różne, a fobie przeciwne, im imion4 daie, iurzędy, 
mówi bowiem tak przez Jeremiafza Proroka: fa) Ato ia pofig im 
Rybolowow wielu, i towić ie będa, pofle jm wielu Kowców, i mysli- 
wych, a złowią ich; ta ieft racia takowey różności, że raz ie Ry- 
bicwami zowie, drugi raz owcami; bo drugdy poczynać fobie 
mamy ztą cichością i powolnością, iak Rybitwy, gdy na ry» 
by zakladaią. Drugdy z tą gwaltownością , hukiem, wrzófkli- 
wością, iako więc Łowcy czynią, kiedy frogiego źwierza w 
kniei uganiaią. i w fieć ie napędzaią, 

Nas mizernych Kaznodziei urząd  ieft, iakoby z wielu 
rozdzielnych urzędow zlożony; tym iefieśmy względem na- 
fzych Sluchaczów, czym gofpodarze względem {wey czeladki, 
Rodzice względem dzieci, Nauczyciele względem uczniów. 
Nafza obligacia, która fternikow w okrętach, Wodzów w od- 
danym fobie  Woyfku, Pafterzy w trzódach. - Jedney 
funkcii adminiftrowanie ? ieft cięfzkie! iednemu urzędowi za- 
dofyć uczynić, a dofkonale! iako trudno! cóż dopiero nam, 
którzy tak  wielorakiemi charakterami zafzczyceni iefteśmy . 
Piękne co prawda, i chluby godne imiona daie -nam 
Pilmo Swięte na wielu mieyfcach. Pawel S. zowie nas domo- 
wnikami Chryfufa , i Szafarzami taiemnic Jego; [b ) indziey 
nazywa Pofłami BOGA , i iakoby Namiefinikami Chryftufa, 
[c) indziey Pomocnikami Zbawiciela nafzego; wfpól do zba- 
wienia przykladaiącemi fię, gdy mówi: Nos adjutores Dei fumus, 
[d) .a u Proroka Ezechiela BOG nas zowie Widzami, i 
Przeftrzegaczami, gdy tak mówi: Datem cię za Widza do- 
mowi Izraelfkiemu, i gdy uftyfzyfz z üll moich fłowo , opowiefz im ie 
odemnie, (e) &e. Sliczne to urzędy , wdzięczne, i chwalebne 
imiona, ale iakiey umieiętności, nauki, taiemniec wiadomości 
potrzebuię; i wiecże dziw, że w ich fprawowaniu nie obeydzie- 
my fie béz defekiów? Dz Kiedy 


[a) Jerem: i0. [b)'2 ad Corinth; 4, [©)2. ad Corintk. 4, (d) 1 ad Cor: 
3.(€) Ezech: 3, 
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ć Kiedy ia teroz wizyftkie zważam okoliczności, i' wiek 
teraznicyfzy,i Sluchaczow , i powinność nafzey pod te' wieki 
funkcii, mam śmiatość mowić, że my teraz Kaznodzieie, ma- 
my więkfzy i trudnieyfzy urząd, niżeli mieli Apoftolowie, i 
wizyfcy inni pierwfzych Kościola Chryftufowego wiekow- Apo: 
ftolicy ludzie. Nam coś więcey powierzono iet od BOGA, 
niź naypierwfzym Pofłańcom Chryftufa. Apoftołow Swiętych 
Kazania, za naypierwfży, za naypryncypalnieyfzy cel, i ko- 
niec miały, Narody do Chryftulowey wiary przywieść ; fklo- 
nić ie, ich rozumy przynaglić, aby uwierzyli w Chryftufa, ia: 
ko Pawel Swięty imieniem wfpoł Apoftolow mowi: (a) To 
iell fłowo wiary; które my opowiadamy wam. I indziey: [b] Rozka- 
zał nam Cbryfłus opowiadał, t świadczył, że om ies pofłanowiony, aby: 
byt Sędzia żywych, i umarłych, i do Tymoteufza pifząc powiada mu o 
fobie, dlaczego z nim BOG uczynił milofierdzie, aro ( prawi ] 
Dlatego dofiąpitem nitoferdzie, abym nauczał tych, którzy wierzyć 
weń maig, (c) ta nieiako: Apoftolfkich. Kazań byla powinność, 
ktora i Przefłańca jJezufowego, aby przez mich uwierzyli ufzy- 
fiy w Chryfłufa. (d) Tá tedy wfzyftka, albo przynaymniey nay- 
pryncypalnieyfza Kaznodzieiow owych byla intencia, i praca; 
do uznania Chryftufa, do przyięcia Jego wiary.  przywodzić 
fłuchacze fwe- Zaś, nas Kaznodzieiow tegowiecznych, urząd 
naywiękfzy, i powolanie, ćwiczyć w Chrześciańfkich obycza- 
jach, od złych odwodzić , a w dobre wuczać. Cożieft wię- 
kfza i trudnieyfza, czy niewierne do wiary, czy złe do do- 
brego życia prowadzić? czy pogany nawracać do Chry- 
fufa? czy grzefznikow do pokuty ? czy od. batwochwalftwa 
odwieść? czy od grubych: grzechow, ktore Apoftol balwana- 
mi nazywa? Dla nawrocenia niewiernych , fpofob fkuteczny 
podal. Chryftus, dzielność cudow czynienia: mamy pelno w 
Ewangelii, że tyfiącami z rely, i pofpoliftwa, uwierzyło w 
Chryftuk , patrząc na cuda, ktore w oczach ich m ale 

iako 
(a] ad Rom. 1o, (b) Afor: 10. [ c) 1. ad Timotb: u [ d) Jodi 1. 
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jako malo z nich poprawiło życia» Judafz do wiary „w. Chryftaf 
predko,i łatwie przyfzedi, akc ziego życia nie pórzucii nigdy; ną 
iedno fłowo: podé za mną; pofzedt z drugiemiza Chryftafem , a na 
tyle tegoż Zbawiciela Nayświętfzego pogrożek, przymowek, upo. 

nienia, pociągnąć fie nie dal do'powinney fobie cnoty. Nawro- 
cenie iednego'grzefznika, nad moc cudow OO: SS. przekłśdaią. 
Dwie fa znakomitfze wtlafności dufzy nafźey, Rozum'i Woła; Rozum, 
bawi fię około: poznawaniń prawdy, Wola okolo zakochania do: 
brego. Obiedwie te potencie, czy namiętności, przez pierworodn 
grzech fą w ludziach fkażone; i Rozum: nie poznaie rzeczy tak, iako 
potrzeba, i Woła nie obraca chęci fwey do tego, do czego powin- 
na.. I Rozym światlia potrzebnego nie ma, albo'choć mav na nim fię 
nie zna, i Wo/a przez zlośliwość fwoią odrzuca ie, i tłumi‘ Jednakże 
porownywaiąc bląd, iedney tey wlafiości Dufzy , zblędem dru: 
giey wlafności: nie rownie częftfze i cięfzfze fa blędy ladaiakiey 
Woli „niź Rozumu. Doktor Kościola Bożego Tomafz S.. Anielfkirn 
dla ofobliwości: dowcipu nazwany, Teolegicznym fpofobem tę 
traktuiąc materią o fkażeniu natury nafzey przez grzech pierwfzy, 
konkluduie tak. [a) Zrzeba mówić, i rozumiet; że natura ludzka przez 
grzech pierwiafikowy „ bardziey ief fkażonć , w pożadania dobra; niż ro: 
zum w poznawaniu prawdy. Prędzey rozum prawdę uzna; niź wolą 
uznaną przyimie. Wielu uznało Boga [ mowi Ap: ) ale mało tych, któż 
rzy uznanemu czest powinną oddali. (b | Nie mafz między oświeceń- 
fzemi: żadnego, ktoryby nie rozumial, co- BOG-w fwych 10. Przy- 
kazaniach: nakazuie , ale iak malo, ktorzyby ie pelnić chcieli*, tak 
iako' dyktuie rozum. Q! gdyby z tą latwością chwytaly fię fer- 
ca , lalki wzbudzaiącey, z iaką oświecaiącey rozum ; tak fię to ta 

w tych, okolicznościach- dzieie » iako więć w porządku natury 

widziemy; że więcey zachodów do tego trzeba, aby ogień rzecz 

iaką zapalił, alba należycie ogrzai, a niżeli, aby ią oświecił; 

dość zapáloną pochodnię wnieść w miefzkanie, "zaraz, choć 

nayciemniey(ze będzie, zofłanie oświecone; ale, źeby tenże fam 
ogień ; 

[a) S, Thom: u ade q. to5. arti 2+ ad 2, (b] ad Rom, x. 
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ogień oweż miefzkanie zapalil; trzeba i materyi do palenia fię 
fpofobney, i zbliżenia ognia» i umknienia innych wielu prze- 
fzkód, i czafu więcey ; podobnie o nadprzyrodzonych światlach 
afk Bófkich mówić winnifmy: aby był .oświecony rozum? dość 
jeden promyczek , lafki, dość moment naymnicyfzy, nietrze- 
ba do tego fkfonienia woli. Ale żeby, wolą, i iey uporczywość prze- 
łamać, mocnych fafk Bofkich, i nafzego zezwolenia, i pewnych 
dyfpozycyi potrzeba pato. Awoż Apoftolów Swiętych, i Chty- 
Ruh Pofłańców między narodami każących, powinność była, w 
flepocie zoftaiące oświecać, mafza do dobrego zapalać: oni oko- 
do rozumów niewierzącego pogańftwa pracowali, my okala woli, 
tak fkażoney, i ladaiakiey; na nas ta część czlowieka zdana, któ- 
ra jelt i naydelikatnieyfza, i w fpefobach fwoich nie dościgla, 
i do kierowania naytrudnieyfza, to ieft ferce: z którego 'wizy- 
ftkie złośliwości pochodzą, iako szeki Chryftus: (a) Urząd 
tedy nafz, urząd trudnieyfzy, i nielako obfzeraieyfzy, niż fa- 
mych_Apoftolów . Dodaymyż i to, (b) co iawna, że Apoftol- 


$O 


fey ludzie ; mieli mec cudów czynienia, iakie żywnie chcieli, || 


czynili, ztwierdzaiąc niemi nauki fwote; w czym, że my upo» 
-śledzieni, trzeba wybaczyć niedofkonaloscióm Apoftolowania na- 
fzego, że nic podobnych nieuczyniliśmy fkutków, å pożytków. 
Jakoż Stuchacze, macie wielką racią was famych tykaiącą 

fie macie fwóy właściwy interefs, wybaczyć 'bezpaźżytecznym 
Kazanióm nafzym, gdyż tych pożytkowanie po wielkiey części 
od was famych zawifło, ziarno arcy dobre; bo Slowo Boże; 
ręka nas fieybarzy iakataka, ale też na roli fere wafzych nie- 
omalu zależy. Chwała rafza (Pawel S. do fwych Sluchaczów 


mówil: ) wy iefłeście, OWOCE upragnione prac nafzych , popra- | 
wa wafzych obyczajów. Używam ftyla, i ów Bifkupa Na- | 
zianzeńfkiego Grzegorza Świętego, który: do fwoich tak mówi: 


Jeżeli fie me rzemiefło między wami powiodło? czylinie? wy nayle= | 


piey 


[a] Math. 1s. Ex corde exeunt bomicidia, adulteria, fornicóciones. { b ] Luc, 


7. Prądicaveruńć ubiqz Domino cooperante, 6 fermones coufirmante yaris fignis, 
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piey (wiecie. Wy fami zważycie Bracia! Ktoż dla mego ięzyka kofo 
was: pracniatego, fwóy pobamiował ?. Kzo chciwości poprzefłał © nieczyfłose 
obrzydzit? Kto z błocka fzpetinych nałogów powstał? efc. (a) Uczo- 
nych: myśli Autor, Labbata, ma tę reflexią, że iako* wfzyfłkie' 
w efobności Kraie, i narody: maią: ofobne fwoie narowy i grze- 
chy» tak i Mifta partykularne maig iakoby mieyfcowe i grun- 
towe fwoie niedofkonalości, iż iedne tym: wyftępkóm bardzie 

podpadaią, niżeli inne. Doświadczył Narodów Doktor, Pawef 
S. że w każdym Króleftwie, lub: Prowincii, lab Miaftach, w: 
których bawili, niektóre przewyżfzaiące upatrywśl przywary. 
Przychodzi z Ewangelią do Krety? ï wnet pofłrzegi, że w 
grzechach: troiakiego rodzaiu: Kreteńczykowie naybardziey 
wyftępnemi byli, w klamftwach; w obźarftwie, w fzpetnych 
przeciw naturze grzechach. Dlatego uczy Tytufa, aby z nie- 
mi iako: nsyfurowiey poftępował: Kreteńczykowie bowiem [6] 
( mówi ten: S. Apoftól) zawfże kłamcy, złe beślye, gnuśnego brzu- 
cba, Rzymian cenfurowal, że zbyt chlubni, i próźności pel- 
ni (c) Greków; że w nabywaniu umieiętności zatopieni; 
fzukaią: wfzędzie okazii popisywać fię z mądrością {woią. (d) 
Ateńczykóm wymawiáł, iż nad inne Miafta oni byli zabobon- 
nieyfzemi, i nowiniarzami, (e) bo niczym fie Ateńczykowie: nie 
bawili; tylko albo: mówieniem; alho Jłachuniem czego nowego. c, Po- 
dobnie o innych Kraiach:: w których: kazal, Obywatelach; mię- 
dzy któremi przebywał, daie fwoię zdanie ten Apoftół; ktorzy 
w których wyftępkach' przechodzili inne; i od tych naypier- 
wey. Każania fwoie poczynat, aby: gruntowe grzechy wyko- 
rzenil Dobry Pozaaniu; i dobremi: miefzkańcami: zafzczyco> 


ny 


[a) S. Gregorius Hom: 4. (b) åd Tit: u. Accepit boc Apofiolus ex Epaa 
winonde Pbćta dicentes Cres, feu Cretenfis mendax, mala befiá ventrem paa 
fiie inertem, Dicit Cornel: S Facil: de ilis: vivite lurcones, comeńdotits, vi= 
Tite ventresi Uli pueris nobilioribńż abutebantur; [c ) ad Rom: 1. Evanuerunt 
in cogitationibus fuis dicentes’ fe efe Japientesi Çd] Graci fapiensiam ques 
Fune 1. ad Gorintb. 1, (e] AQOL 16 


32 KAZANIE 2. o niedofkonałościach 


ny! Wojewodztw naywyźfzych Stolico, i ożdobo, Poznaniu; 
dawnością fwoią 1 wipaniałością w Kroleftwie Pollkim zachwa- 
lone Miafto! niechcę ia na tym oftatku, zbyt fzezerym zdaniem, 
dać iaką umartwienia okazią. Mam racią ucaić, com o tobie 
fądzii, i fądzę; ktore też wyftępki w fzczegulności nazwać fię 
mogą gruntowemi Miafła twego. i nad inne zwyczaynieyfze- 
mi, a prawie niezbytemi . Dolyć o iednym powfzechnieyfzym 
namienić, od ktorego i inne wfzyftkie nie fą wolne Miafta, i 
Kraie, ale te wśfze naybardziey. Na ktory i wy dobre dufze 
utyfkowali częfto, i ia naftępował nayźwawiey, ktory naywię: 
klzą część Kazań moich zatrudnił, i nowe poddawal do ży- 
wfzych, a żywfzych co raz Kazań materie; tak dalece, że dwa- 
naście niepizerwanie naftępuiących Kazań o tym iednym mia: 
iem wyftępku, abym przecie, do iakiey takiey reflexii przypro- 
wadził zuchwalość, i pofkromił złośliwość &c. I domyślacie 
fie godni Słuchacze, bo tę-%w ufzach wafzych bylo. Co mam 
mówić, ato tak ofądzilem u fiebie, że ladatakich ięzykow zlo - 
śliwość, ktora do wykorzenienia fwego, gdy fię zaweźmie, jeft 
naytrudnieyfza, ten miły Poznań nie pomalu umartwiła i márt- 
twi: ach! iako ięzyka takowego, iuź złością, iuż głupftwem, 
juź zuchwałością zaraźonego, niepofkromiona ieft wolność. 
Ach! cośmy mieli za bidę z tym lichem, iakich nieużywaliśmy 
exorcyzmow na te czarty.  Cośmy fię nie naćwiczyli, i biczem 
fłowa Bożego nie nafmagali takowey bezbożności. ; 
Użyliśmy wielce duchownych przemyfłow , aby tak bez- 
famiennym fumnienie uczynić, dawaliśmy nauki, i uwagi, a 
wielorakie, iuż ich famych dobra, iuż pokoiu publicznego, &c. 
aby ie ureflektować, karania duchowne, aby rozumu nauczyć. 
I nie mogę fię nie uciefzyć, przypominaląc teraz iakążkolwiek 
( acz niedlugo trwaiącą ) poprawę ięzycznych Ofob. Jefteście 
przymufzeni wyznóc, że to walka była iedna, ieżeli nie z niepo- 
dobnych, to zapewne z naytrudnieyfzych, ięzyk zuchwalości 
pelny i w fzkalowaniu bliźnich naywolaicylzy, pofkromić; i 
ukro: 
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ukrocić. Jakuba Swiętego Apoltola, ktorego zowiemy mniey- 
fzym ,sprawdziwa, i wdzięczney expreflii iet reflexia, ktory 
tak o abfolutności ięzyka fądzi: [że miiam inne piękney źwawa- 
ści pelne, tegoż Apoftola opifania, | (a) Wfzyfłkie natury belyi, 
ż piafiwą i wężów, i innych pofkronuć fie moga, i polkromione fa od 
matury ludzkieg, ięzyk zas, żaden z ludzi ufkromić nie potrafi, ies 
złym niefpcekoynym; ief pełnym iadu śmiertelnego «c. Jakoż mamy 
doświadczenie wfzyftkiego, co tu rozumie Apofłól, że prze- 
myfł ludzki potrafil, i wynślazi (pofoby pofkromienia ktoregoź- 
kolwiek rodzaiu, i nayfrożfze, nayokrutnieyfze beftye , gadziny; 
i węze; uia(kawienia naydzikfzego, i naydrapieżnieyfzego pta- 
ftwa. Łwóm? oczy zafłonić! filę ftracą; niedźwiedziom, i 
niedźwiedzicóm wypalić ślepie, ( iako więc barciakóm fwoim 
niedźwiednicy czynią ) wnet fię poiętnemi do nauki fłaią , i 
tak fkaczą, iak im każą. Wyglodzić fłonie: póydą iak pfiny, 
pokornie za czlowiekiem; wymorzyć niefpaniem drapieżne pta» 
ki? dzikości pozbędą. Plynącym z balfamowych drzewek o- 
łeykiem ręce natrzeć! nic ie gadziny żadne wężow i iafzczurek 
razić żądlem {wym nie mogą, &c. a ma ięzyk zlośliwy ? nie- 
mamy fkuteczaych fpofobow. Sam tedy dobrochętnie wyzna- 
wam, że acz żwawo i ufilnie pracowalem, okolo takowego w 
tym dobrym Mieście zlego, iednakże z małą ladaiakości po- 
prawą. Podobno i z moiey winy? ale z iakowey fłuchycie u- 
prafzam. 

W Kwintyliana Kfiegach, wypifana iet taka fprawa, ktos 
ra za iego czałów przed fąd fię wytoczyła. Między iedaym 
z nayfławnicyfzych Mowców, w Senacie {prawy indukuiącym, 
a pewnym uczniem, zafzedi kontrakt, w tych punktach: Tea 
w prawach wfzyftkich biegly Mowca obięcywał tak dofkonóle 
owego od fiebie dependuiącego wyuczyć, że będzie mogl ró- 
wnie, lak on fam teraz, z tryumfem każdą fprawę utrzymać, 

ktorey 
[2] Jacobi 3, Linguć ignis efl, univerftas iniquitatis, que maculat sofum 


gorpns, in ipfa wałedicimys homines. 
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ktoreyby fię podiąt. Ten zaś za wyuczeniem fię tak dofkonafy m; 
znaczną fummę mial (wemu Natczycielowi wypłacić. Po kil- 
ku leciech tak dofkonale profitował w Krafomowftwie; że 
naytrudnieyfze fprawy i ularwiać przed „fądami fzczęśliwie s 
i gruntownie utrzymywać umial; byli, ktorzy go nad famega 
jegoź Nauczyciela przekladali; upomina fię tedy Nauczycieł 
obiecaney fummy Z tym więkfzą pewnością, że uważał, iź 
wfzyfcy i Nauczycielowi takiego Ucznia, i Uczniowi takiego 
Nauczyciela winfzowali. Ale ów , kontraktowi zadofyć czynić 
i< nie chce, i fam pierwfzy do fądu appelluie; przypada fpra- 
wa; wyuczony ów i pięknych wybiegów, i fubtelności, kilka 
racii ulożył, ktoremi wywodził, że wolnym od płacenia bydź po* 
winien; tamten zaś, kładzie kontrakt, czyta, w terminach u- 
trzymuie, dodaie nową racią wyfłępku? grobą niewdzięczność, 
Lecz ów uprofiwfzy, aby mogi krótko odpowiedzieć na pres 
tenfie, w tych terminach konkluduie ; albo za mną fentencia 
fądu wafzego P.P. M. M. padnie, albo za fitroną przeciwną: 
Jeżeli za mną ? tom placić nie powinien, bo mię fwą fenten- 
cią uwalniacie. Jeżeli za ftroną przeciwną dekret wydacie , to 
będę mial racią nie wyplacać fummy., ponieważ ielt klauzula 
w kontrakcie wyraźna, i oboftrzenie; że mial mię wyuczyć fpo- 
fobow tak każdą fprawę utrzymać przed wafzym fądeęm, I Z 
tą fzczęśliwością, iako on fam, i teraz tryumfuie; że tedy ic- 
go racie więkfzą moc maią» niż moie? wina z niego, nie ze- 
mnie. 

Awoż taka podobnie fprawa moia przed wafz fad Stacha- 
cze przychodzi: iam założył za punkt, i fprawiedliwości a nie 
iedney, i przyfługi dla was, ten wyfłępek tak wkorzeniony u- 
przątnąć koniecznie, przy tym i inne innych. i użyłem fpofo- 
bów, które na ów czas fądziłem bydź potrzebne; widzę nie- 
fzczęśliwość, że malo fkutku. Bydź może, że z mey winy ? 
ale z tey ofłatecznie, że albo w fwym rzemieśle per(wazii by- 
iem niedofkonaly „ iż nie umińlem wyperiwadować, > nie- 

ZCZĘ» 
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fzczęśliwy, że nie mógłem, albo oboygu defekrtóm podpadaiący , 
że ani tyle umieiętności, ani tyle fily nie mialem, ile na wykorze- 
nienie uporczywych defektów należy. O! gdyby nafze Kazno- 
dzieyfkie ięzyki! miały tyle wladzy, i fpofobów do ich pofkre- 
mienia, ile złośliwych i zapamiętalych ofób, maią wołności i 
przemyfłow do zafzkodzenia bliźoim, bylibyśmy zawfze fkute- 
czni do wyper(wadowania; ich moc, i tryumfowanie w {wey 
zlośliwości, przewyżfza fpofoby nafze wfzyfkie; i fily. 
Cóżkoiwiek bądź Słuchacze ła/kawi, ieżeli nie z fprawie- 
dliwości, przynaymniey z polityki na tymoftatku wybaczyć mi 
trzeba. Zwiafzcza kiedym tak fzczerą fpowiedź Kaznodziey- 
fkich grzechów. nie krótkim regeftrem odprawil. Wybaczyć 
mi trzeba” ieżeli kiedy, albo iakowa przymiefzala fię paffia, 
cichości cnocie przeciwna, albo impet wytrącil fłowa mniey 
dyfkretne, albo gdy fię w niektórych materiach tknąć moglo 
kogo przyoftrfzą reficxią: bo tych i tym podobnych defektów 
fwarować fię drugdy , i nayofłroźnieyfzemu niepodobna. Do 
tego nafze rzemiefło, ieił to, ktore Krafomowców ; kiedy więc 
pa tragedyach uważacie, iako ten gniewliwego udaie, 6w mści- 
wego, ten żałuiącego, ów wydzieraiącego życie, zdaie fię wam, 
że w nich prawdziwie te fię paflie zaieły, a oto Gni udaią tyl- 
ko gniewliwych Śc. tak, co wy mogli tHumaczyć u fiebie, źe 
to my z impetu famych paffi, tey żwawości używali; a to 
bywalo tylko udawanie nam powinne, wedlug potrzeby dy- 
fkurfu. Niepodobna też, gdzie rąbią, aby wiory nie lecialy ; 
aby kogo nie zalecial okrawek iakowy, i laka drzafka nie razi- 
ta kiedy. gdy íle żywiey rąbać prawda poczela; albo gdy w 
kupę ptakow biią, żeby którey z ofobna  ptafzyny śrzócik nie 
zalecial, chociaż ftrzelec i nie widzial, i nie myślał, i nigdy 
na cel nie bral. owe w.ofobności ptalzki, ale bili na wfzyftkie, 
które mu na grunt umyślony padły. Aże iefzcze wam iednę 
Kaznodzieyfką prawdę powiem? wybaczcie defektóm Kazno+ 
gdzieyfkim, bol wy fami nigdy bez fwoich defektów ni:fłeście. 
E2 Ządam 


asd KAZANIE 3. 
Zadam tedy, a pokornie, z ofobnym każdego z Śjachaczow 
refpektem ; żeby mi dobrotliwie i zferca, Każdy, ile z fwey 
ftrony, afiekurowal fłowy Ewangelii, remittuntur tibi. Odpufzcza- 
ja ci fię grzechy, idź w pokoiu. 

Konkluzia: Do Ciebie przytomny na Oltárzu Chryfte JEZU, 
Z pokutuiącą Magdaleną idę, u nóg fię uboftwionych rzucam; 
tych fię nie pufzczę, aż mi poblogofławifz. Uczynileś dla 
Magdalęny , iako fwey Gofpodyni Zbawicielu, iżeś Lazarzowi 
powrocil życie, żeś więzy z niego zrzucić, i wolnie iść 
mu kazaleś; Uczyń dła teyże miey fca tego Gofpodyni, w kto- 
rym ia fłogą byl, i domownikiem dotąd; uwolniy z więzów 
tych, z ktorych na wolność $ynow Twoich tęfknię; day ży: 
cie, ktorego pragnę. Sc. O! gdyby bydź wnętrznie upewnionym ; 
że Odpufzczasą fig grzechy, pokóy oirzymnię ©c. Amen: 


KAZANIE na Niedzielę 18. po Swiątkach. 
O żarliwości Wiary Świętey. 

Każdy z nas Katolikow, żarliwość © Wiarę S- mieć powinien 

pod te czafy. 

Na czym takowa żarliwość zależy. 

Attulerunt Ei paraliticum, © videns JESUS fidem eorum, dixit pard- 

litico, fürge; Math: 
Przyniesh mu pówietrzem tufzonego, a widząc JEZUS Wiarę ich s 
rzekł powietrzem rufzonemu: wfań: 


5 ; RE À 
lości, i ftarania O bliźnich, Bog wam płać i nadgra* 


dżay tę uczynność , tę fatyge, że powietrzem, czy paraliżem 

narufzonego (prowadzacie do JEZUSA, za fprowadzorym pros 

ficie jego lalki, i iakoby jwy pierwfzą dziwnie odebranego 

zdrowia iefteście okazią, i przyczyną zchorzalemu owemu. 

A nie tylko doczefnego zdrowia iefieście mu przyczynę że 
lá 


À i Bogże warm płać dobre dufze; źe macie tyle mi- 
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dla was rzdrawia go Zbawiciel; ale i wiecznego i zbawiennego , 
że naypierwey odpulzczenie fwych grzechow otrzymuie od 
Chryllua?  Wafzey wierze ten dwoiaki fkutek, zdrowia fwo- 
iego, na ciele i na dufzy powinien; iako dofyć iaśnie natrąca 
dzilieyfza Ewangelia: Widząc JEZUS Wiarę ich, [ to ieft tych, 
ktorzy powietrzem rufzonego przynieśli do niego ) rzekł powie- 
trzem rufzonemu, ufay Synu; odpufzczaiąt fig grzechy twoie, i po- 
tym. rzeki powietrzem rufzonemu: wfłań, weżmiy łoże twołe, a idź 
do domu twoiego. (Co to wiara! choć cudza może? iednych 
żarliwość, iednych tak śliczney gorliwości przyklad, iakie nie 
fprawuie fkutki” w wielu innych? Chory odbiera zdrowie, 
grzefzny życie, Bog chwalę, zuchwalość nieprzyiaciol zawfły< 
dzenie; wfzyfcy innii Swiętą boiaźnią przerażeni; wielbią Pana; 
iako wyraziście w teyże Ewangelii mamy : Widzac to rze ze , bd- 
iy fie, i chwaliły Boga, który dat moc takowa ludzióm. 
Ach wiaro żywa! wiaro gorącości, i źarliwości pelna / 
iako fię ty pewnemi fwoiemi granicami nie kontentuiefz, ale 
innych wfzyftkich do poznania; i przyięcia fiebie żapalafz: 
Wiaro Swięta! iako ty cudne fprawuiefz fkutki, ty w prawdach 
śwoich, niewżrufzona, mocna, i dzielna, oraz wierzące moa 
enemi, i niewzrufzonemi na wfzyfłkie przeciwności czynifz ; 
Ty fundamenteny lafki, bo bez ciebie podobat. fig nie możemy Boga « 
(a) Ugruntowaniem nadziei, próżna bowiem tych madzicia, mowi 
Pilmo: (b) którzy za fundament [vey ufności kłainłi wo zakładaią; 
ty prawdziwey milości ku BOGU zaleceniem. (c) Ślicznie 
mowi ieden z Swiętych, co Syn Bofki przez iftotną fobie wfze- 
chmocność czynili cudow, to fludzy Jego dokazywali przez 
Wiarę; Chryfius uzdrawiał niemocy wfzechmocnościąś oni 
wiarą; wfkrzefzal umarie Chryftus wfzechmocnością ? oni wiaa 
tą &c. owfzem wiekfze czynili cuda, i więcey wierni przez 
Wiarę, niż w życiu fwym Syn Bofki przez wfzechmocność 
iako ie fam Zbawiciel affekurowat. temi Rowy: Kto wierzy 

w Migs 


(8) ad Hebr; us (6) Sap: 3. (c) Jeani 14: 


KAZANIE 3. 


- zr, nz a nnn EZ 
w mię, uczynki, które ia czynię, czynić będzie, i więkfze niż ią o 
czyni. (a) Dzielności wiary nafzey Katolickiey! iakoś wfze- 
chmocna? w/ży/fko ief podobna wierzącemu (b) mowi Chryftus, 
Twoie to, o twey wierze Synu Boży świadectwo: Jeżeli bg- 
dziecie mieli wiary chet tyle, iak ziarno gorczyczne, każecie tey gó- 
rze, przenieś fię z mieyfca tego na infze, a przemiefie fię, i mic nie bg- 
dzie niepodebnego wam, (c) Luterfka wiara pla kulawego dọ- 
tąd nie uzdrowila ( ieft to expreffia X. nafzego Skargi ) Kal: 
wińlka tyleż, Machometśńfka jefzcze mniey, nafzcy zaś wiary 


Katolickiey cudów. a kto fię naliczy? lą iak puklerzem ia- | 


kim, i naypotrzebnieyfzą bronią uzbtoieni Apoftolfcy Meżo= 
wie, woiowali Chryftuk nieprzyiaciól, zpotykali z tyranny, pod- 
biiali cale Krółeftwa i Narody Bogu. To ef zwycięfłwo nafże; 
którym ‘swiat zwyciężamy, wiara nafza; mówi Apoiłól Jakub. 
Doktor Narodów Pawel S. pilząc do Zydów przedziwne fku- 
tki Wiary w Chryftuk , w iedenaftym rozdziale lifta fwego s 
wyraża, nauczńiąc ie, że cokolwiek w Zakonie ftłarym chwale» 
bnego Patryarchowie, cudnego Prorocy, heroicznego Swięte 


dawne niewiafty czynily? to wfzyftko czynily » wfparte i wzmo- 
cnione wiarą, a wiarą nie inną, tylko w Chryftufa, iako tam 
wyraźcie w tymże liście Apoftól mówi: Wiara Moyżefz, do lat 
przyfzedtfzy, wyparł fig bydź Synem Córki Faraona , obierając raczey 
bydź udręczonym z ludem Bożym, Za wigkfze bogaćlwo poczytniąc, @- 
raganie Chryfufa (fłowa fą Pawla Swiętego ) niż /Karby Egyp- 


fkie; i zgodne ieił na te mieyfce litu Pawla Świętego Qyców 
Świętych zdanie, że owi w fłarym Zakonie Święci, zwłalzcza, 
ktorzy wiele ponofili dla fwey religii, i prawey wiary, mieli 
ofobnę obiiwienie od Boga, że Zbawiciel, czy Meffiafz , któ- 
rego czekali, mial nadzwyczayną mękę cierpieć; i tą żarliwo- | 
ścią, tym przykladem, tą wiarą zapaleni, wefolo wfzelkie | 
fwych czafow przeciwności ponofili. Wyliczywfzy tedy ram 
Apotiól w fzczegulności. go Starozakonni ludzie wiarą w Chcy= 
ftufa 
(a) Marci y, [b] Math. 17. [ €) Jacobi 5. 
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fufa wfpatci czynili; mocną a nas Katolikow zbyt pohańbiaią- 
cą kładzie konkluzią: Wedle wiary umarli ci wfzyfcy, nie dofta- 
%/zy obietnic, ale zdaleka ie upatruiąc! iakoby mówil: Móy Bo- 
że! co nie iprawowala wiara w owych, którzy zdaleka tylko 
patrzyli na obiecanego Chryftufa/ a w nas, którzy fię iuż w 
fkutka temi obietnicami ciefzemy, tak faba, tak mniey żywa, 
a w dtugich wcale obumarla. 

Mam fracią, a nie iednę, zwłafzcza pod te czafy tryum- 
fuiącego i w tym wafzym godnym Mieście, niegodnego kacer- 
itwa tylu Heretyków, a nadto oziębiego  Prawowiernego na- 
fzego Chrześciańftwa, okrzeplość niektórych zagrzać, wfzyftkich 
wyuczyć, iaka bydź powinna w każdym Katoliku żarliwość o. 
wiarę fwoią: iaka miłośc tey Swiętey, i tylu wiekami utrzy- 
mywaney wiary, która tak przedziwnych fkutkow pelna, ia- 
kom nieco namienil. O tey tedy powinney nam gorliwości, 
Kazanie do was dziś w tych punktach. 


Propożicia: Każdy znas Katolików powinien mieć teraz żar- 
liwość o Wiárę Swiętą więcey, niź innych czafow. 1 na 
czym taż żarliwość zależy. Ad M. D. G. 


Nie mieycie tey perfwazii Słuchacze, aby to tylko Apo- 
ftołów, i Apoftollkich ludzi powinność byla, aby do urzędu famych 
ich naftępników i Duchownych należało, zafławiać fię o całość 
wiary, a żarliwie! chwalę iey pomnóżać, a ufilnie! od nieprzyiń- 
ciól bronić, a fkutecznie! Je to powinność z obligacią nie- 
zbyvtą zlączona, każdego z Katolików! mieć tę, i takową żar- 
lwość, o którey i iakowey mówię. Ta obligacia, tak ieft 
właściwa, a prawie iiłotna Chrześciańfkiemu czlowiekowi, ia- 
ko kochsnie Boga. Bóg, choć ieft abfolutny, i wfzyfiko mo- 
gacy [mówi ieden z Katolickich Oyców ) mie może cię od te- 
go wnętrznego obowiązku abfolwować i uwolnić, abyś go nie 
mial powingości kochać, tak, nie może cię i od tego uwolnić, 
abyś żarliwości o wiarę Jego Swiętą nie miał; ponieważ żar- 
liwość o wiarę, albo ict miłością Boga, albo iey nierozdziel- 
nym 
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nym fkuctkiem. Nie ma milości Boga, kto nie ma milości 
wiary Jego. Owfzem i wiarą darmo fię zafzczycafz; i na 
niey fię zafadzafz nadzieją, ieżeli tey mie kochafz. Nie ko- 
chafz iey! ieżeli gorliwości o nie, i o iey powodzenie nie mafz, 
Qycowie Swięci, tak tę żarliwość opiluią , że ieft nieiaką chęcią, 
i pragnieniem rozfzerzemia wiary , Z milości ku Bogu pocho- 
dzącym. lani, że żarliwość ra, ieft miłość wiary, i dobre 
iey życzenie; dla iey świątobliwości, i dla godności tego, kto: 
ry tey wiary ieft iltotną częścią, i pryncypalne objedum , to iet 
Bog fam. (a) 

Wftyd mię Słuchacze, 


wftyd mię! przyznam fię, że tak 
wyrazifłą, tak profłą, i nic wątpliwości i trudności nie maią< 
cą w fobie, prawdę wam przekladam. Ze ia wam Kastoli- 
kom! © ktorych dobrey wierze nie wątpię, o fercu ku chwa- 
le Bożey, i czci Jego. dobrze trzymam? że wam, ktorzy w tey 
Religii zrodzeni, na lonie tey Matki Kościoła Chryfłufowe- 
go wychowani, w tey wdzięczney Oyczyźnie, w tym Polfkim 
ktore zawłze nayżwawiey i nayfłateczniey przy 


Kościele obftawalo, urodzeni; że wam mowię Po- 
i namawiam. 


Kroleftwie , 
Rzymfkim 
lakom, miłość wiary zalecam, do tey zagrzewam, 
Wityd mię [powiadam nie raz ) że nad Slońce iaśnieyfza. nad 
pierwfze abiecadio profilzą, i lacwieyfzą prawdę, tlamaczę ; Že 
każdy z was miet miiosk wiary Swiętey powinien, i dobrze iey ¿y7 
czyt. Czyliż trzeba dowodzić tego, że dziecina Matkę fwolą; 
ktora mu i życie dała, i piafłtować nie przelłaie, powinna ko- 

fwociemu Odku- 


chać? Ze niewolnik na wolność odkupiony , 
picielowi mieć winien obligacią? Ze zpragniony © napoie » 


zglodniały o potrawy, Sc. ktore im iedynym ożywieniem, í 

wizy fikiego życia utrzymaniem; fłarać fię i zabiegić powinni. 

Ale muficie mi wybaczyć, źe o tey, tak wam i powin- 

ney, i wiadomey obligacii mowie. Zyiemy teraz tak niefzczę- 

śliwe czafy, że herczye, coraz bardziey, w nalzey nawet Oy- 
czyŹnię 
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zzz PEP OPR w m na z, 
czyźnie w gorę idą, upada Wiara; tamte rozfzerzaią fię? -ta 
ściśniona zewfząd, powoli nilzczeie. Oni żwawości i śmialo- 
ści im daley więkfzey nabywaią? Katolickim Obywatelóm 
przez nie w Miaftach poniżonym. upada ferce; i nie mafz, kto- 
by nad tym pomyślil, dopieroż, aby fkutecznie radzil. Mó 
wić, mufzę; i Hieronima Swiętego fłowy oświadczać fię: Mo- 
ri pofüm, tacere non pofjum. Umrzet mogę, ale smilczeł niemogę. Wi- 
dząc iako ziedney ftrony wtym katolickim zawfze Pańftwie, 
heretycy nad powinność fwoią poftępuią. My zdrugiey! kato- 
licy, do nafzey fię powinności nieznamy. Oni czynią! czego 
przez wfzyfłkie prawa, i Oycyfte, i duchowne czynić niepowin- 
ni? My? nic wtych okolicznofciach nieczyniemy, cośmy przez 
wfzyftkie racie czynić powinni. Oni wyftawuią Kryple, gdzie ni- 
gdy nie bywały, my na fundufze Kościolow dawno nadanych 
gadamy, naftępuiemy. Oni! przeciw rzeczywiftym Miaft Ko- 
rannych, i tego Poznania prawom, zakiadaią fzkoly, Scholire- 
gow fłanowią, gromadzą do przewrotnych nauk Miodzieź 
plci oboiey; iako tu dniami temi uczynili. (a) My Katoli- 
cy, nietylko do tak fzkodliwych umyfłow nie przefzkadzamy» 
ale podobno, ( ba bez podobno zapewne ),.pomagamv. Dość 
zlego, nie gafić zaięty ogień, dopieroź podniecać! iaka bez- 
bożność? wdzieraiące fię wilki do owczarni, nie plofzyć? nie 
przepędzać, wielka niebaczność? dopieroż im wrota do niey 
otwierać; takowym Bóg przez Proroka wyrzuca: Widziałeś zła” 
dzieia, i biegłeś znim, (b] i przez innego. Xiażęta, czy Pano- 
wie twoi niewierni, towarzyfzami [4 złodzieiów;(c) bo iako takowi 
mogą fię wymowić od fpoleczeńftwa złodziei, ktorzy widząc 
iż ię do miefzkanią fkradaią, dom iuź podkopuią, oni! 
coby ie mocnie i fkutecznie przefłrafzyć, i przeplofzyć byli po- 
winni, pokazuią im drogę, i fami drzwi otwieraią. 
Dość z fiebie wfzyftkie z ofobna herezie, i każde w 
frcze- 
(a) In condućła domo, Clandefline cepta ef ab Hureticis puerorum infit- 
żutio [b] Pfal, 49. [ c) {faie m 
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fzczegulaości kacerftwo, maią mocy do fzkodzenia, i dla zlo- 
śliwości, ktora w nich wiełka, i dla uporczywości? ktora im 
właściwa; i dla hardości! ktora powfzechna; i dla ponent 
zinyfły ludzkie iechcących, dla ktorych iet powabna ; dopie- 
roż, gdy im przefzkadzać nie będziemy? a dopieroż gdyby- 
śmy mieli im i pomagać; ach! na co fig nie odważą; tylko 
pożwolić wolnie rość kąkolowi, wfzyftkie zafzpecić role; nie 
odciąć części, ktore ogień piekielny zaraża, póydzie pn wfzy- 
fikim ciele &c. wielka ieft zawfze moc zlego, ale naywiękfza, 
gdy nie ma, ktoby wolności iego ukrócii. Drzewo. Cifowe, 
gdyby mialo bydź choć  iedno w  nayobfzerniey- 
fzey winnicy wfadzone, wfzyftkie winne drzewka moc fwa tra- 
cą, i za czafem wyfychaią [a] takowey mocy złośliwość he- 
retycka, wfzkodzeniu winnicy Chryftufowey. Do tego! ferca 
ludzkie. tak fą fkażoney natury , iż fię prędko zmyślnością 
zwieść dadzą: rozumy tak ladaiakie, iż fię ich latwiey bląd 
chwyta, niź prawda. Zaś, tych oboyga fpofobow używaią 
wfzyftkie herezie, podchlebiaią zmyślnościom, i wolność po- 
zwalaią rozumowi, iako ieden z dawnieyfzych Qycow uważa: 
Omnis alia pfeudo-religio carni favet, preter Chrfiiamam! Wizy- 
fkie mne pfeudo religie, złe wiary, ciału pobtażaia, prócz nafzey Ka- 
iolickiey. (b)  Machomet wielożeńttwa i rofkofzy pozwala. 
Luter pofty znofi. Wfzyftkim, bądź Szwiec, bądź Krawiec, 
bądź bialogłowa, bądź nayglupfzy męfzczyzna, o wierze Swię- 
tey dyfputować, nauczać pozwala; dobre uczynki za niepotrze- 
bne do zbawienia bydź fądzi; na famey tylko wierze przefłać 
każe &e. Jego bezbożności pełna regula. ortiter pecca, firmi- 
żer crede; grzefz isk chcefz. tylko miey mocną wiarę, a pe- 
wnym iefteś zbawienia, &c. a iak fię zfkaźoney zkąd inąd 
natury, tak pochlebne maxymy chwycić prędko nie maią. 
Trucizna w mleku zadana nie rownie ieft fzkodliwfza, i da wy- 
prowadzenia prawie nie podobna, niż winnych likworach, z 
racyi» 
(a) ex Mundo Symb: L. Omnibus una nocet, [ b) Tertul 
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tracii, iż mleko nie równie prędzey w krew i w fubftancią iedzą:. 
cego zamienia fię, i przechodzi, niż inne pokarmy i napoie. 

I! mie mamyżź obligacii Katolicy? tak fię wzmagalące- 
mu ziemu zabiegać , od tych trucizn odrażać wfzyftkie, poka- 
zać przynaymniey, że czulemi iefteśmy, na te nafze fzkody, 
ktore oni nam przynofić nie przeltaią. Awoż to ieft! iedna 
iuż przyczyna; dla ktorey przypominamy wam powinność, ieżeli 
kiedy, że teraz naywięccy mieć gorliwość, i zafławiać fię o wia- 
rę Świętą winniśmy wfzyfcy, bo nigdy tyle fobie nie pozwala- 
li u nas Palakow heretycy, ile teraz. Jeżeli fzkodzili Qyczy- 
Żnie? fzkodzili fami, nie mieli tyle pomocy, ile teraz. 
Przedtym, ieżeli fię te wilki  wdzieraly do nafzey owczat- 
ni! mocnie ie bili, i fromotnie wypędzali, nie tylko Pafterze 
nafi, ale oftępem wfzyfcy, wfzelkiego ftanu, plci oboiey gor- 
liwi Katolicy. Teraz ( że oftrzeyfzych nie użyię terminow | 
o podobney nie fłyfzemy Staro-polfkiego ducha źarliwości . 

Móy Boże! iako nam lubo-czytać, albo fłyfzeć o ftaro- 
dawnych Rodakach nafzych gorliwości, © Kościól Rzymfki, i 
o Katolicką wiarę pelnych. ktorzy iey bronili fzczerze, obfta- 
wali mężnie, doradzali fkutecznie. Jan Karol Chodkiewicz » 
Wojewoda Wileńfki, H. W. L. wfławiony ów nafz wojownik, 
wybieraiąc fię przeciw Inflantom, ktorzy heretyckim duchem 
zburzeni, od Polfki odrywać fię chcieli, krwią z palca ferde- 
cznego upufzczoną ślub zapifal, za Wiarę, i Kościól woiować 
do oftatniego tchu życia. (a) Jan Zamoyfki, Kanclerz, i H. 
W. Kor. iak wielkiemi w Qyczyźnie zafługami, tak ufundo- 
waniem Zamoyfkiey Ordynacyi nieśmiertelney Pan fławy : 
Dyffydentom ztym fie oświadczal. O! gdybyście wfzyfcy 
Katolikami zoftali, polowę bym życia mego dla was uftąpit, 
nie dlarego połowę tylko ? abym i calego dla wafzego pozy- 
fkania uftąpić nie mial, ale żebym drugą polową życia pozo- 
ftalego z nawrocenia fię wafzego ciefzyl. Tenże w tefta- 

F2 mencie 

[a) Niefiecki fuis lochs, 
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44 
miencie Wiarę S. naftępcom {wym polecaiąc,. mowi: Zepiey: weas 
łe nieżyt, niż wiey wierze 0. nieżyt. Jakob Sobiefki Kafztelan Kra» 
kowfki rady, i wymowy cudney Senator, Oyciec Naylaśniey- 
fzego Jana lil. w telłamencie obowiązek: ná fwe dzieci temi 
owy kladzie: Wiarę, i Kosciół Rzym(fki Katolicki; gdzie: fię tylko 
poda okazia, rada, ręka, ięzykiem„. bronić, pod! Oycow/kim: Blogofła- 
wieaśłwem profzę, i obowiąznię. Gamrat Bifkup: Ktakowfki, gdy 
Rayczyna Miafła, iedna, z nayprzednieyfzych zoftala Zydowką; 
żywo na rynku fpalić ią kazał, choć mocne: od Króla Kazi- 
mierza i innych zachodziiy odwodzenia. Jam Łipfki, Kerbu' 
Łada Arcybilkup Gnieżnińf(ki na Seymie przeciw heretykom 


mówiąc, aby nie tylko z Senatu; ale © z Qyczyzny wyrzuceni: 


byli, tak mowę fwoią. począł: Stawa: przed: tobe Nayidśmieyfzy 
Panie, i przed tobą cna, è prawowierna Oyczyzno, Krol nad. Krolmt 
BOG nafż, i Sędzia, a iak ty Sprawę iego ofadzifz, tak om two- 
ia Óc. dla tey źwawości, że wfzędzie przeciw Kacerzom mó- 
wil, przez domowego Doktora. od heretykow namówionego 
otruty, &c. A Stefanowi Batoremu Monarfze nafzemu, dla 
żarliwości, prawie Apoftolfkiey, z ktorą. okolo pomnożenia wiary 
w Litwie, w Kurlandii, i w calym Króleftwie pracował; tytul 
Kiędza, i Nunciufza Apofioll(kiey Stolicy nadał Papież 
%c. Wiaro ! dawnieyfzych Polakow iakoś wfławiona! jakoś 
Swięta! znać to i z owego Staro-polfkiego zwyczaiu., że gdy 
Ewangelia śpiewać fię podczas mfzy S. miała , wychodzili wlzy- 
fey z lawek, fzabel dobywfzy , i wzgorę wzniofłłzy, tak z do- 
bytemi, aż do końca iey ftali. Znać i z tylu Konfłytucii, i 
praw Koronnych przeciw Heretykom,.i ich fautorom, czy pomá- 
gaczom wypifanych. 

Teraz zaś ( co nie bez żalu, a wielce fprawiedliwega 
widziemy ) im fię bardziey rozfzerzią nieprzyjaciele wiary, i 
Kościoła Rzymfkiego, tym mniey ma fwoich przyiaciol, i o- 
brońcow Kościól Rzymfki, i wiara. O nic mniey teraz pod 
te politycznieyfze czafy nie dbamy Polacy, iako o całość Ka- 
l tolickiey 
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tolickiey Religii; nic w takim zaniedbaniu, i pogardzie, iako 
ćwiczenie fię w tey pobożności, ktorey świątobliwość Katoli- 
ckiey wiary po każdym wyciąga. Powiada ieden, o wycho- 
waniu Pańfkich dzieci pifząc: Że pierwej oni wiedzą, że (a Pana- 
mi, niż że [4 ludźmi; te okazalości, te parady, te; poblażania, 
i podchlebftwa domownikow, całą im glowę nabiiaią: Pań//were; 
atey myśli niepozwolą nic mieyfca; że fa śmiertelnemi iak inni, 
że fą podpadaiącemi tylu przypadkom, i tylu fortuny odmien- 
nościom, iako inni, dopieroź, iako mniey dbaią o tę wiado- 
mość, że fa ludźmi Chrześciańfkiemi. Pawel S: Filipenfom wy- 
mawiał, że wfzyfcy, a wfzyfcy interefsu' partykularnego fwoie- 
go patrzyli, nie Chryftufowey chwaly. (a) Wy/zyfcy ( mówil 
Apofłól ) co ich ief, fzukaiq nieco Chryflufa. Doktorze Náro- 
dow ! żywością ducha i Kazań przechodzący , (b ) inne wfpól 
Apoftoly! gdybyś między nafzym teraz w Polfzcze ftanąl Chrze- 
ściańftwem; mufalbyś przypatrzywfzy fię ich: ćwiczeniom: ich 
kfztaltowi: obyczaiow;: odmienić ftyl cwoy.:i nieiako' poprawić. 
Filipenfowie w tym* od Pawla: Swiętego: polaidnii; że co fwego 
ie. patrzyli, nie co Gbryśtufówego; Nafi zaś Polacy, ani co fwego ieh, 
ani co Chryfufa: pilnować ufiluią. Ani tego nie patrzą, co do 
ich ftanu; urodzenia, urzedu należy; ani tego, co po nich 
Cbhryftus; i: wiary delikatność wyciąga. Zagranicznego zabra: 
wizy ducha; i humoru; ledwie znać, że fię urodzili Polákami» 
dopieroż: nierownie mniey, że prawowiernemi Katolikami. I 
nie wiem»: czylibyśmy nie więkfzą, mieli lactwość nawrocić He- 
retyki, niź takowe Keretyckiemi maxymami* zepfute, do- pro- 
ftych prawd Kościola S: i do Katolickich fentymentow . Pro- 
fil czarc Chryfiufa;, ( mamy w Ewangelii ) aby Apoftoly i U- 
cznie iego; iakoby pfzenicę iaką w przetaku, tak ie przefłał , lecz 
przefzkodził mu do tego Chryftus, [c] gdyby teraz pozwolii prze- 
takiem zagarnąć te pfzeniczki nie dobrze omlocone, troche 
tylko 
fa] ad Philipp: z [b) 1. ad Corinth; 15. Abundaniius omnibós his laboravio 
fc) Lac: 2r 
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tylko przetarte, a przefiać; iakby tu mało prawdziwego zoftalo 
ziarna w przetaku Kościoła Bożego. Między famemi tych 
czafow Katolikami, między tym wybornym ziarnem, ach iako 
trudno znayść, ktoryby prawdziwie trzymal fię Katolickiego 
©kryślenia, i w brzegach pewnych zoftawąl. /Zważaiąc tedy 
potrzebę dwoiaką, teraznieyfzych wiekow; i źwawość herety- 
kow» i oziębłość Katolikow ; i wielkość ich liczby, i malość 
was ziarn brakownych. Czyliż nie mamy racii przypomnieć 
fobie obowiązki nafze? a wzaiemnie fię wfzyfłkim wzbudzić 
do okazania żarliwości o tę Religią, ktorą fię zafzczycamy. 

Wdzięczny zawfze w fwoich reflexiach Tertulian powia- 
da: In publica clade quivis Civis miles ek; W pow Zechney potrzebie, ka- 
żdy żołnierz. Nie tylko ludzie woyfkowi, ofoby rycerfkie, i 
w rycerfkim rzemieśle ćwiczeni, do broni fię maią, gdy. nie- 
przyiaciel tryumfować zaczyna, albo iuż w Miafto wpada, ale 
każdy z Obywatelow, jak ktory może obftaie. W oftatniey 
potrzebie, Betulii Miafta, Judyta miecz bierze, Holofernefowi 
ucina glowe. (a) Jachel, iedna z profłych niewiaft, na znie- 
fienie Syfary nieprzyiaciela ludu Bożego, używa przemyfłu, 1 
ufpiwfzy [b ] go, gwoździem od fznurow namiotowych fkronie ie- 
go przebija. Debora woyfku hetmanić niewftydzi fię, kiedy 
zbywalo na -fercu Mężom w Izraelu, Dawid rzuca trzodę, a 
walczyć z Goliatem idzie &c. gdzie wfzyftkich potrzeba tyka, 
wlzyfcy mieć fię do broni powinni. 

Za czafow Konfłanciufza Obrazoborcy, gdy fię fzerzeć 
te Kacerftwo w Greckich Pańftwach poczelo, i bylo malo kto- 
rzyby fię bezbożnemu Cefarzowi opierali, Arfeniufz Mąż od 
miodości na puftyni wychowany, wyfzedllzy z {wey paftelni- 
częy komorki, i innych żarliwizych wfpolmnichow fobie do- 
brawfzy, obchodził Miafta , Miafteczka, domy, ufiluiąc Pańftwo 
utrzymać przy Chrylłufowym Kościele, tego przyzwawfzy Kon- 
ftanciufz, ftrofować począł, naybardziey to mu wymiataląc, że 

przeciw 
(a] Judith 13. [b) Judi: 5. 
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przeciw fwemu powolaniu poftępowal , że puftelniczą odludność 
porzucił śe. Mąż Swięty odpowiedział Cefarzowi: A gdy- 
by dom twoiego Qyca gorzał, czylibyś go' i ty fam nie rato- 
wal, Majeftat i tron zoftławiwfzy? Dam Qyca nafzego Boga, 
gore ogniem tym obrazoborftwa , ktoryś ty wzniecił; iiaź będę 
w (woiey chatce fiedzial, mego pilnował pokoju? nie day Bo- 
że! tak glupiey zapamiętalości. Jako: w iednymi ulu ofadzone 
pfzczoiki, wfzyitkie a wfzyfłkie na miod zarabiają, a nawet i 
trutnie fame, acz malo co, przecież fię do wyrobienia plalftrow 
przykladaią , wodę pfzezolkony poddaiąc; iako, w dobrze po- 
rządnym woyfku, fwoią powinńość czyni każdy, luźny; i nay- 
oftatnieyfi ciurowie, mufzą poyść do fzyku, ibronią wladnąć, 
gdy potrzeba; iako, we wfzyftkich innych zgromadzeniach w 
wfpoleczeńftwie żyiących , nikt fig wymawiać nie mńoże, aby nie 
należał do przefłrzegania dobra, ktore ieft powfzechne wfzy- 
fikim. Tak w nafzych tu okolicznościach, pod te politycznicy= 
fze czafy: kiedy ziedney ftrony heretycy tak fię natarczywie 
rofpościeraią, iako przedtym nigdy, a z drugiey ftrony ~- Katoli- 
cy o nic mniey nie dBaią , iako o to. Należy kaźdemu mieć 
żarliwość o Wiarę (woią Swiętą, więcey ! niż kiedy indziey. 

Ale że walecznym Wodzom nie dofyć ieft Słuchacze, że 
na plac woyfko wyprowadzą, w fwych ie porządkach ufzyka- 
ią, nieprzyjaciela wytkną, z ktorym walczyć maią, ale wtym 
naywiękfza urzędu ich powinność, pokazać fpofoby, zkąd i od 
ktorey ftrony począć maią > iak fię zpotykać, iaki krok uczy- 
nić; Śc. toż i w dobywaniu fortecy; iakoby nic nie uczynił 
dobywaiący, i przywodzący, kiedy tylko wyrazi fwoim potrze- 
bę farmą, tey fortecy dofłania; a fpofobu nie póda, fortelow , 
i wybu nie wyuczy, iak ten potrzebny umyfł do fkutku przy- 
wieść. Rozkazai Bog Jozuemu, aby Miaffa Jerycho doby wał; 
lecz zaraz opifal mu i fpofob, że przez fżeść dni mial z calym 
woyfkiem, z odglofem trąb, i innych inftramentow okolo Mia- 
fta, iakoby proceflyą obchodzić, w ścifłym milczeniu. i a 
zawlze 
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zawfze, gdy kto co rozkazuie, a chce, aby to ftało fię w Iku- 
"tku, niedofyć ieft rozkazać, ale wnet i fpofoby, i przemyfły 
dodać należy, iakiemi to, i to działać maią. Uważaliście S/u- 
chacze, powinność i potrzebę wfzyftkim nam, i wam powfze- 
chną żarliwości o wiarę pod te czaly :żarzących fię herezii, a 
ftygnących w Duchu Katolikow. Teraz o fpofobach fłyfzeć 
chcecie, iak w fkutku tę okazać żarliwość, iak fzerzącemu fie 
ziemu zabiec &c. (Na czym? to okazanie tey Katolickiego 
ferca Źżarliwości zależy. 

Nie ieftem od tego Słachacze, swyrazilem powinność, i 
potrzebę, podać i (pofoby nie opufzczę, acz nie mafz latwiey- 
izego, iako prawdziwie chcącym? «o fpofob; prawdziwie kocha- 
iącym, o ptzemyfł* Dwa fù rodzaie naydowcipnieyfzych, i maymo- 
cnieyfzych ludzi ( mowi ieden ] prawdziwie chcących i prawdziwie 
kochaiacych. Jeżeli prawdziwie chcemy, i prawdziwą milość wia- 
ry Katolickiey Rzymfkiey mamy, o fpofoby iey utrzymywania 
przeciw wfzyftkim nieprzyiacielom nie trudno nam będzie. Ale 
profzę do Ewangelii, (ile, że Panowie nafi nieprzyiaciele wia- 
ry, Ewangelią fię zakładać zwykli) ztamtąd naypierwlzy fpo- 
fob zabierzemy, iak mamy Religią, ktorą fię zafzczycamy utrzy- 
mywać, nieprzyiaciol, ktoremi obroczeni iefteśmy moc powścią« 
gać fkutecznie. Przyprowadzaią do Chtyftufa, iednego, ktore- 
go czart okrutny dręczyl, a tak uporczywy! że go żaden z 
Apoftoiow Chryftufowych wyrzucić, ba i pofkromić nie mogl, 
lecz gdy go Chryftus bez wfzelkiey trudności wygnal? pytali 
Uczniowie: Panie, a dlaczego my te czartofiwo wygnać nie „mogli? 
Odpowiedział im Pan: zen rodzay czartoffwa wyrzucony bydz nie 
może, chyba przez pofl i modlitwę. [a] Diábel, diablu nie rowien; 
zleśliwłzy, filnieyfzy, uporczywizy bywa ieden, niź drugi: wlzy- 
ftkie rodzaie czartoftwa piekla godne, zle i iadowite! ale fą 
pewne iadowitfze, i zawziętf(ze nad inne, iuż tu nie dofyć na ie- 
dnym, i drugim cxorcyzmie, ale poftu i umartwienia, ale mo- 

dlitwy 
[a] Marci 9, 
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dlitwy i pomyślnego nabożeńftwa trzeba, aby te czarty u(po- 
koić. Niech mi wybaczą Panowie Akątolicy, że ie do tego 
takim czartem opętanego przyrownywam, . mam fundament g 

odobnych fkutków ; rzucal czart na ziemię częfto owego mio: 
dzieniafzka, [iako tam w Ewangelii czytamy] czyli nie tenże 
duch zły,-i tych rzuca na powfzechną ziemię nafzę Kościól 
Swięty? Secht ów, slimi fie, zębami zgrzytał , iakie i w tych paffie 
diabel nie wzbudza? miotaf tamtego częśło, w ogień diabeł „ów! 
i tych, ach! iako częlło; ach! iako bez liczby wielu zarzuca 
na ogień wiekuifty. Tego cialo opetal diabel, tych dufze, 
a nie ieden duch zły! opanowal. Ba gdyby ( życzę prawdzi- 
wie fercem Pawlowym ) i wfzyftkich ich cialo diabel opętał, 
byle dafza uwolniona od więzów niedowiarliwa byla, i na 
wolność Synow Bożych wyfziś, lepieyby z niemi było: tak 
Apolłól Pawel uczynił z kazirodzcą, podał go czartu do udrę- 
czenia, aby go opętśl i trapil; i tym karaniem poprawił bez- 
bożnego. Na ten rodzay czartoftwa; tak zlego i uporczywe 
go, ktory opanowali Panow Dyfydentow, nie mamy fkute- 
cznicyfzego Katolicy fpofobu, nad modlitwę. Hoc genus demonio- 
rum &c. ten rodzay diabelfiwa, nie wyrzuca fig, tylko przez pof, i madlia 
żwę; iako gdy żabika i bufony ofiadiy caiy Egypt. na famym 
Dworze i Palacu Faraona Krola tey brzydkości bylo bez mia- 
ry; gdy muchy, i fzpetne robaćtwo roiami nieprzeliczonemi 
dokuczaly ludowi, &c. nakazywal Farag Moyżefzowi i Aaro- 
nowi modlitwę, (a) modice fig (prawi ) za mnie, i za lud méy Bo- 
gu, miechay oddali te żaby, i te- złe od nas: tak każdy z (woiey 
partykałarney gorliwości do modlitwy uciekać fię winien nay- 
pierwey, aby Bóg fkrzeczące na Kościól Katolicki te źaby, te 
brzydkości, i iady ich, z granic nafzych oddalil: Órate, ut au- 
ferat ranas; ©c., ta ieft broń nafza, iak w wfzyftkich okaziach 
potrzebna tak tu mayporrzebnieyfza; modlitwy gorące do Bo- 
ga, aby Bóg dobrotliwy m heretyćtwś żarzący fię przy- 

G tlamii 
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ciumii, a oftygie Synow Katolickicy Oyczyzny ferca zapalił: 
w, tym tlumaczeniu powiedział ieden: ad. converfionem animarym, 
piis conferre Oratoris, quam Concionatores. (a) W ięcey fkatkować 
w gawroceniu ich mogą Bogomodlcy, niż Mowcy; i modly, niż 
Kazania. Zwyciężał Jozue Amalecytow, kiedy Moyżefz na 
modlitwie wznofil ku Bogu ręce. Jakoż 1 Kościól nafz Kato- 
licki, we wfzyltkich dyfpozycyach (woich dofkonały, te modle> 
nia fię, iako bydź mogą nayczęfłfze, nam zaleca; i przy każdych 
Odpuftach, za kondicią doftąpienia ich kladzie, modlitwy za 
nawrocenie heretykow, Śc. 
Niechay widzą Panowie  Akatolicy dobroć nafzą, i 
ferce, iakiey to my broni używamy na nię; niech bez pafi 
uważaią fpofoby poftepowania nafzego z fobą . Nie pofłepu- 
jemy fobie tak. iako ich bracia po Angliach, Szweciach, Da- 
nińch; &c: gdzie okrutne mordy i zabóyftwa wywierali, 1 za 
lada okazią wywierać zwykli, iak żywnie chcą i mogą; pod 
rożnym wymyślonym pretextem, znęcaią fię i znęcać nie prze- 
fłaią nad trzódą Chryftuftową te drapicźne wilki. Czytay 
Kfiąfzkę pod tytulem dwa miecze, albo brón  obofieczna przeciw 
dyffidentom Roku 1731. wielkich reflexii i fentymentow przez 
jednego z nayuczeńfzych tego wieku Prólacow wydaną (b) 
Zwlalzcza w części drugicy, artykul ofmy. Opifanie cięlzkich 
perfekucii, i gravaminum, ktore Katolicy w Pańftwach dyflydent- 
fkich ponofzą; pag: 389. nie podobna abyś calym nie zabolal 
fercem, na przemyślne ich udręczeniń. My nie używamy, ani 
tak okrutnych fpofobow, iak Anglia; ani tak gwaltownych 
jakich używali ich  Antecefforowie i prawodawcy. Henryk 
Vill Krl Angieifki, ktory fię był pierwlzy glową Kościoła, i 
naywyżfzyni namiefinikiem Chryttaa w fwym Pańftwie na- 
zwał, w iednym roku, wfzyftkie oboiey plci, tak  Panieńfkie, 
iako i innych wfzyftkich 


Ę ł ow 
Ça] Vincentius Caraffa [b] Jozef Zatufki Referens Koronny. 
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ów czas cudami wfławiaiące fię popalil, Kościoły poruyno- 
wał, także w iednym roku: 10. tyfięcy Kościolow przez niego 


' zniefionych liczą Hiftorycy; Ta ; zkrorey okazii, dwa wierfze na 


ureflektowanie okrucieńltwa, i bezbożności iego rzucono. 
Millia dena uńus Templorum fufiulit annus! 
Quàm meritò in panaś non fatis unus erit, 
to ieff: W iednym Roku Kosciotow zniofł 10. tyfięcy. 
Jak fłufznie karan będzie nad rok teden więcy. 

A! nawet, gdy go poufalli z heretyków fami profili, že- 
by Klafztory niektore,.i wfpanialfze domy Zakoonych, zwla- 
fzcza biblioreki, i fłruktory ich pozofławial, a im do miefzka- 
nia oddal, odpowiedzial: Corvorum efiam nidos diśfurbandos , ne 
aliguando iterum convulent . Jeżeli krukom gniazda nie rozrzuciemy ? znowu 
ieżek niete fame? toimne do nich powrócąj i tak z fundamentu 
wfzyftkie rozwalać kazal Xc. a co o wylaney tylu niewinnych 
krwi mowić? dofyć to przywieść, co w hilioryi, Angielfkiey 
herezii, czytamy: że rzeka Tumats, nie raz fię krwią Karolicką, 
tak zafarbowala, iż przez kilka godzin widziana, iakoby krew 
fama, nie woda piynela; a raz w całym biegu (woim zaftano- 
wila fig, podczas męczeńftwa niektorych, na niepraktykowa- 
ne nigdy morderftwa zadumiała. [b) Ale nie potrzebną pra- 
cę podeymuię, innych Pańftw, i  odlegiych Kroleftw przy- 
wodząc wani obyczaie, iak fię oni zwyczaynie `z Katolikami 
obchodzą: idźcie do nafzych Miaft, nsfzey Polkiey wladzv,i 
panowaniu podleglych.cooninie czynili, w Prufiech. Gdańfka, To- 
runiu; Sc. ido innych. Ach! w iakiey u nich niewoli zofłaiemy, 
my Katolicy, my Zakonni, my Duchowni. W Gdańfku? d-rąd 
na (woiey ]urydyce, na gruntach do fwey wlsdzy należących 
Katolickim Rodzicom odbierają dzieci, i po heretycku eduku- 
ią: czafem i przez gwalt biorą, pod pretextem, że ie do pū- 
bliczney potrzeby Miafł, wychowywać maią. W malżeńftwach, 
w ktorych iedna ofoba ieit heretycka, bądź żona, bądź mąż, 

G2 na 
(a) Sańndeus Soc: F, in bif Angi: ( b] Ia vita Garnerti S: J. Mart: 
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nakaztią, i fądownym karaniem przymafzaią, aby dzieci wizy» . 


fikie, tak Syny; iako Gorki, fzly za tym z Rodzicow, ktory 
nie iet Karolikiem. Na Kazaniach u nich, ich zachwali Paftoe 
rowie wolnie wiarę S. Rzymfką bluźnią, naywyżlzą nafzą $to- 
licę, i Papieżow bezwfłydnie potwarzaią, nie dawno na fwym 
każanifku Predykant imieniem Bertling (a] dowodził: iż iuź fą 
Antychryftowie, na Wfchodzie Car Turecki, na Zachodzie 
Papież Rzymfki, i bardzo grubemi, a zbyt profłackiemi termi- 
nami lżyl władzę Jego. a czy bydź może więkfza zuchwalość, 
jak tego niegodnika, a w tym Pańftwie! Król nafz Zygmune 
Auguft, Walentyna Predykanta Elbląfkiego, że coś przeciw Ka- 
tolickiey wierze na fwym Kazaniu bluźnił, wypędzić z Mid- 
fta, a potym przez fwoy edykt wygnać fromotnie z Polfki ka- 
zal. Zygmunt |. że Gdańfzczanie, przez gwaltowny tumult; 
ufiłowali wiarę Luterfką do fwego Miata. wprowadzić, Jána 
Szulca iako herfzta rozruchu owego, i 13. innych pod miecz 
katowfki wfkazal. [b) Mamy po fobie prawo, a dwojakie: 
i Bofkie, i ludzkie; mamy oczywifte przyczyny? ich takowe 
niegodziwości; mamy i władzę użycia prawa wego; mamy i 
przyklad ich famych , co oni czynią z nami. Ja do tego przes 
cię fpofobu tym czafem nie pociągam, ale do nabożeńltwa, da 
modlitwy pokazuię; bo żem rodzay czartośłwa, wyrzucon bydź nie 
może, tylko przez modlitwę, Henryk Król Angicifki, 6 ktotym 
wyżey, litanie z (wego domyślenia ulożywfzy między krotkie- 
mi modlitwami wydrukować kazal: ab Epiftupi Romani tyrańnide, 
5 deteślandis enormitatibus, ibera moż Domine. Od Bifkupa Rzym- 
/kiego okruciekfiwa, i przeklętych brzydkości iege, wykaw nas Panie: 
To oni bezwftydnie, i kiamliwie, ale my bardzo fłufznie i fpra- 
wiedliwie modlić fię winni iefteśmy, aby has Bog wybawił, 
od ich tyrannii, i od ich brzydkiey przewrotności. A że tem 
fpofob, ich bardzo powfzechny » bardzo obfzetny , zciągałący, 
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fie generalnie bez okryślenia do wfzyfikich, ktoregożkolwiek 
wieku, i kondicii ludzi, do tych naybardziey, ktorzy nie ma- 
ią żadney fpofobności inaczey okazać żarliwość fwoią o Wia» 
rę Swiętą. Dlatego pytać nam należy i o inne; w ofobności 
niektorym fłużące. We wfzyftkich okolicznościach wykiero- 
wania iakich takich intereffow , zawfze od lagodnieyfzych, i ła- 
twieyfzych poczynaią; to% dopiero iak po fzczeblach do innych 
gwaltownieyfzych idą: iako Lekarze więc czynią; gdy lekfze 
lekarftwo nie pomaga, do przykrzeyfzych, i natarczywfzych bio- 
rą fię. Sądzę, źe nie mafz między nami tu, aby i z polito= 
wania nad tylu ginącemi dufzami, i z miłości, tak bliźnich, ia- 
kò i Boga, nie miał dotąd używać, tego pierwfzego fpofobu 
modlitwy za nieprzyiacioly Wiary Swiętey na herezii wykorzea 
nienie; &c. i niepodobna nie pochwalić takową żarliwość wa 
fzą. Natym iednak Urzędy, źwierzchności, Jurifdykcie, ktore» 
gożkolwieck imienia wladze przeftławać nie powinny: ale do na» 
icżytych fobie iść fpofobow, i oftrzey naftąpić, prawa {wego 
użyć maią; ktore Oycżyzna opifala na Heretykow w fwym 
Pańitwie. Jako, ty wyfoce fzlachetny Poznaniu! nie bez śmier- 
telney chwały fwoiey dniami temi uczyniieś, fwey wiądzy i 
praw używfzy wyrazńych, nad heretyckim fzkolmiftrzem, gdyś 
ochłoftanego publicznie, z Miafta wypędził. Śxc.(a ) lndziey ia ue 
myślnie tę traktuię materią, iako wolno heretykow karać, po= 
fkramiać, fpofobami pewnemi przywodzić, przynagłać, mówię 
pewnemi, roftropńemi fpofobami, i owfzem w niektorych okoli- 
cznościach przymufzać, nie żeby przyimowali Wiarę Swiętą, 
ale żeby iey nie przefzkadzali; tu dofyć to namienić, co w 
Kfęgach Auguftyna Swietego czytamy. Ten Swięty, wydał 
byl pierwey tę naukę i fentencią, iż na krwi i życiu karać fię 
nie godźi Heretykow, ani ie przymufzeniem odich zucnwalo- 

SCI 
[a] Annd 1349. Rada Pożnańfka Scbholiregę, czyl Bokałórża, kory 
przeciw wyrcznym Przywilełom Miufła zaczął fzkolę Luterfkąz wa fehe- 
dóch przed Ratu(zem ochłofianego wypędzić kazałm 
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ści nie odwodzić: ale potym glębiey zważywfzy , ich zwlafzcza 
befbieczeńltwa; że fą zrodzaiu tych drzew, ktorych galęzie, ie- 
żeli-dobrze kijem nie obiią, albo oftro nie okrzefzą zewfząd, 
nic dobrego z nich nie będzie. W Kfięgach odwolania fwoiego 
poprawuie pierwfzy fentyment, i nakazuie Urzędom, aby i pil- 
nuiącemi ich, i karzącemi furowie byli; (woią omytkę pierwfzą, 
temi wymawia flowy: Nondum expertus eram, qyanthm mali au- 
deret eorum impunitas, ©* quantùm conferret boni diftipline diligen 
ta. (a] Wybaczył mi potrzeba, żem tak pierwey Jadzit; bo ( prawi) 
iefzczem nie doświadczył, na iak wiele złego odważaią fig niekarani, 
i przeciwnie, iako im wiele do dobrego pomaga furowost ukarania, i w 
karności pilne ich utrzymywanie. Ach! iakowy Bogu oddadzą 
rachunek Przelożeńftwa, nie ufiluiący zabiegać pomnażaiącym fię 
kaceritwom Śc. używam expreffii, dawnego dwoch Polfkich 
Królów Kaznodziei Xiędza Piotra Skargi. Kto wilki do o- 
wczśrni pufzcza, zlodzieiowi drzwi otwiera, trucizną zapra- 
wione potrawy przed ledzące ftawia, czyliż za te fzkody od- 
powiadać nie powinien? 

Jefzcze ia wam Sluchacze, minąwfzy wfzyftkie inne, ie- 
den poddam fpofob, arcyfkuteczny do wyplenienia tego kąko- 
lu, ale u nas Polakow wcale niepodobny, i chyba wierutnym 
cudem Bofkim, przyiśćby do niego moglo, a przecie ten fpo- 
fob ieft i każdemu powinny, a prawem Bofkim ztwierdzony, 
i ieden z nayflnieyfzych, a otłatecznie śmiertelny dla nieprzy. 
iaciol S. Religii. Zgoda ferc, iednost umyfłow Panów nafzych prawo- 
chrześciańfkich . Ten przemyfł ieft koniecznie powinny, bo pra- 
wem wyraziiłym nakazany. Przykazanie daię wam, kochaycie fig 
wzaiemnie (b) mówi €hryftas i Apoftól iego. Toż famo rozi- 
mieycie, tęż milost wzaiemną miejcie, iednomyslni, toż famo Jadzg- 
cy. &c. (c) Jet wraz i niepodobny w woloym Kroleftwie nafzym, 
gdzie za punkr iakoby ifłorny, wolności fwey zaklada wielu i 
nayzdrowfzym przeciwić fię obradóm, i w 'naypotrzebnieyfzych 

pro- 


(a) Aug: lib: RętraG: iz, (b |] Joaw: 13, [€) 2. ad Gorinib. 1, 
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proiektach niezgodzić fię. Zgodo ferc Polfkich! iakoś teraz 
naypotrzebnieyfza; jednomyślności Panów nalfzych! iakoś dla 
utrzymania Swięrey Religii pożądana. Zgodo Święta! iako ry 
iedna iefteś, ktora dofkonale i fkutecznie złemu zabiec możefz, 
i ftrafzliwie na glowę porazić wfzyftkie kacerftwa. Tey iedney, 
iako fię naywięcey lękaią heretycy, tak o nią naybardziey pro- 
lemy, Katolicy od Boga. Pax weffra belum ef% diabolo, Tertul: 
Pokoy wafz  zwoiowaniem czarta, 

Inne fpofoby, dowcipna zawfze milość Boga, i Wia- 
ry Jego Swiętey nie przeftáie podawać każdemu. Kiedy Per- 
fowie pod iedne Greckie Miafto podfłąpili, w ktorym przeby- 
wal dawny z {wych Mędrców Diogenes, rzucili fię na mury 
wfzyfcy Obywatele, ratuiąc ie, i broniąc, żaden w tey trwodze 
nie prożnowal, niewiafły nawet i dzieci, dodawaly iuż poci- 
fków, iuż broni, iuź ochlodzenia broniącym fię. Diogenes 
Filozof , z beczki fwey, w ktorey fię zamykał na rozważanie 
Filozofii, i czytanie; wyfzedl też w Ów czas, i toczyć ią ku 
mieyfkim muróm począl, chcąc iaką przyfługę i pomoce uczy- 
nić, i zafłonić, gdyby tego potrzeba, beczką rozwaliny muru : 
uczyniło to pociechę i śmiech Miaftu, gdy lekki ( iako im fię 
zdała ) poftępek uważali Filozofa, lecz ów tę dal fprawę mó- 
wiąc: ne im pablica clade, ego folus otrari videar. Co mogę, czynię, wfłyd mię 
żebym ta fam tylko miał prożnował, gdy w publicznym niebefpieczeńfiwie 
pracnią wfzyfcy; a ia tu mam myśl iednę takową w moich o- 
kolicznościach, wfzyfcy brać fię do broni Wiary S. powinni, 
rożnego rożni używać fpofobu. Urzędy radą; Teologowie Ka- 
toliccy gliową i argumentami; Rycerftwo reką; Duchowni na- 
bożeńftwem i prżykładami; a inni mogliby Liogenefa tego na- 
śladować, iednę i drugą beczkę, czy armaty wytóczyć, i od- 
żalować; bo ten fpofob teraz woiowania i konwiokowania nay- 
fkurecznieyfzy, iako wiec Polacy mówicie czapką i papką, tym 
przemyfłem odwodząc fprzyiaiące heretykom. jeft przyfłowie 
u Greków: in vino veritas, w winie prawda: nie fłaby i to fpofob 


do 
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do przywiedzenia uznania prawdy, przy ktorey fię Katolicką 
ftrona, i Obywatele prawowierni, wlądach powionych utrzy« 
mać pragną, nie tlumaczę fię iafniey, co rozumiem; bo też to raie- 
miica, podobna owey: Zbawiciel nafz przywiodifzy powieść o 
jednym z fzafaczow, o wielkie krzywdy Panu poczynione donic- 
fionym, iakiego ow przemyfłu użył, dla dalfzego dobra fwo- 
iego, że temu to uftąpil, innemu to, temu baryl kilkadziefiąc 
darowal, infzemu nie mało mińr pfzenicy , i nie tylko niepo- 
ganil dowcip owego» ale go i pochwólil: /audavit villicum ini- 
quitatisj i za przyklad fwym podal; i tak konkluduie fam: Pru- 
dentiores funt filii bujus feculi, quàm filii lucis, Uważaycie ( mo- 
wi Nayświętfzy Nauczyciel ) poitępek ladaiakich ludzi: żak to rofiro= 
prieyfi fa fpnowie świata tego, niżeli światłości; iakich to oni u. 
żywaią zabiegow, induftrii? acz oni arcyniegodziwie, i bezbo- 
źnie, bo z bezboźney intencii, i w bezboźney (prawie Xc. g9- 
dzi fię Sluchacze, godzi wam, ( w dobrym tlamaczeniu mo» 
wiąc ) niektorych przemyfłow użyć, i przeymować ie od tych 
Synow ciemności, od nieprzyiaciol wiary; i temi, ile roitro- 
pności regula, i fumnienie pozwoli, utrzymywać  Swiątobli- 
wość wiary, iakiemi ani: (wey pfeudo-religii bezbożaośc. Aby. 
(reflexia ieit wielkiego Tertuliana ) nie więccy godzilo fię zu- 
chwalości, iak pobożności: Nż im Regno Divine Providencie, piès 
Jiceat temeritati, quàm pietati. k 

Uważacie tedy Słuchacze i fprawiedliwość, i potrzebę, 
śarliwości wafzey o wiarę Świętą, uwazacie, iako: Fa funt ha- 
fies ejus in capite, inimici ejus locupletati funt; nieprzyiaciele Ko- 
ściola Rzymfkiego glowy wznofzą, w wafzych fię Miaftach , 
domach, i Kamienicach rozpościeraią; w walzey fortunie fiedzą. 
Sc. Zarliwości Polakow, gdzieżeś teraz! gorliwości Pafłerzow, 
iakoś potrzebna! Pvlności Przełożonych! gdzież twoia urzę- 
downa czułość? Dyfłydenci z fweyiftrony mocnych fil, i wfzy= 
ftkich używają fpofobow; aby z (wych zawias Kardynałne pra- 
wa przeciw fobie poczynione wzrulzyć? i wzrufzaią ; nikt nie 
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przelzkadza z mocnieylżych. Ukradkowo, i zdradliwie podfu- 
nięte przywileie, na otwarcie fzkól fwych tu w Poznaniu , Wy- 
módz zamyślili, i wymogli, przeciw wyraźnym prawóm, i nię 
bylo, ktoby nayiaśnieyfeego Pana, i radę iego informowal. Ty 
fma garftko chwalebnych Obywatelow, wedlug przemożności 
obfłaiefz, Miafta (wego praw brónifz &e. Ciebie czci-godna 
Rado, iako Dawidka malego, BOG ofobliwfzym Duchem fwọ. 
im natchnąt, że z temi Goliatami wrącz walczyć nie lękafz fię, 
zawftydzaiąc inne do tego dzieła zdołnieyfze, i umyślnie na 
to wyfławione. Od wieków kilkunaftu wfławiony Poznaniu! 
iako fię ia pelnym ukontentowania fercem ciefzę, patrząc na 
tę twoią gorliwość; pierwfzych twoich wiekow byleś twier- 
dzą OQyczyzny, Króleftwa obroną, woyfkiem ie fwoim w po- 
trzebach publicznych pofiłkuiąc, bo cztery tyfiące Tarczowni- 
kow, tyfiąc trzyfta Pancerników, fwym nakładem, ha potrzebę 
i (woią i Qyczyzny ten Poznań ieden żywił. [a) Teraz fłaicfz fię, 
Religii Katolickiey podporą, i wiary zafłoną. O gdyby! i wfzy- 
ftkie Miafta inne, ba i wyźlze (tany przykladem podobnym prze- 
plafzaly te wilki, iako ty dniami temi. Wfzyftkich.wfzyftkich ta ieft 
obligacia, ktorą na nas miłość Boga i Wiary wkiśda, nieprzy- 
jaciól zuchwałość wymufza, wfzyftkie racie każą, pozwala pra- 
wo.  Niechbay każdy, nie mówię odrobinę boiażni Bożey (b) (expref- 
fia iet iednego z naygodnieyfzych Autorów ) Zdźbło wiary, 
kropelkę Krwi i podsctwości iCatolickiey, ale naymnieyfza ifkierkę przy= 
rodzosego rozumu maiący! rozfadzi: czyli niefłufzna, i nie Swięe 
ta rżecz; takowa w te czafy żarliwość? 

Konkluzia: Ach wiaro Swięta! tylu Apoftolfkich ludzi pracą 
zafzczepiona, Krwią tylu Męczennikow oblana! i nie godnażeś 
tey od nas obrony, i fłarania. Każda berezia ieff blużnieniem 
Boga, pogordą Kosciola dufz wielu zguba, [mówi ieden z Swię- 
cych ) Królefjw ruina! Zelżywośc takowa BOGA, czyliż 
nás tykać nie powinna?” Swiątobliwość Kościola, czyliż nie 

H wymufza 

fa] Ala Civitatis Pofkanienfis (b) Załufki Brok obofieczna. 


BDI AŚ WE 


sg * KAZANIE 4. 


8 a M M z e 
wymufza od nas pomocy nafzey? Dufze Braci wafzey wfpól- 
ziomkow wafzych na potępienie idące, czyliź nie powinny 
wzrufzyć ferca; ukochaney Qyczyzny całość 1 uiłalenie, i ta 
nie ofłatnią podnietą ferc Polikich. Oyczyzuo śliczaa! Oy- 
czyzno i z dziel Rycerfkich, ale z gorliwości o Kofciol Rzym- 
fki naywięcey wfławiona! gdzież twoi Synowie, Duchem pier- 
wfzych Qycow tchnący? Nie podobna, aby-kochaiący OQyczy- 
znę Synowie nie mieli boleć, gdy patrzą na te Kroleftwa i Miaft 
fwych ruiny, na tę obrzydliwość fpufłofzenia; ale iako nierownie 
więcey żalować fą winni, nad takowym wiary katolickiey Rzym- 
fkiey ofłabieniem, i wczefnie zabiegać, aby do ofłatniey nie przy- 
chodzilo zguby tey S. Religii o ktorą Krwią, i wfzyttką ufilnością 
zafławiali ię Qycowie nali; Niewdzięczny i niegodny ieftem 
tey Oyczyzny, ieżeli nie mam podobney gorliwości, ferca i 
Ducha dawnieyfzych Rodakow moich. Niewdzięczny Marce 
S. Kościołowi, ieżeli Jey nie bronię. Niewdzięczny BOLU 
i Chryfłufowi, ieżeli fię o prawdziwą wiarę Jega nie zaiła- 
wiam. | na coż fię zda imieniem Katolickim zafzczycać, ie- 
želi miłości tego imienia nie mam? Na co tą fs Religią i 
wiarą chlubię, ieżeli nić o nią nie dbaai? Potrzeba wydaie 
czlowieka, iakiego ieft ferca i zdania; nas oczywifłe Kościo- 
ia Katolickiego Rzymfkiego potrzeby nic nie tykaią!  [woie 
to fą Synu Bofki fłowa: (a) Kro mię wyzna przed ludźmi, i ia 
go wyznam przed Oycem moim. Twoie dobrotliwy BOZE o; 
świadczenie: Ktokolwiek uczei mię, uwielbię, i chwalebnym uczynię 
go. [b) Ja iakobym fię wftydził Imienia twoiego, o cześć two; 
ią, © Sakramenta twoie, o chwałę, ktorą od Kościola fwoiega 
odbierać powinieneś, nie dbam, i czegoż fię fpodziewać w 
dzień oftatni będę? Z kim cząftkę tym wyznaczyfż BOZE, 
ktorzy fię tak kliią fercem i calą przyiaźnią z nieprzyińcioly 
twoiemi? Dobroci niefkończona Boże, ktory z iedyncy lito- 
ści, do tak cudnego światla wiary twoiey powołać nas raczy» 
leś; oświeć niebaczne Kócoliki, niech widzą fwe ao r 
zapa 
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zapal ich ferca, niechay ufilować zechcą w fkutku te fwoie 
powinności pełnić; pohańb nieprzyiacioly twoie Scc. Powitań 
BOZE, a rozprofz moc i potęgę ich Śc. Amen. 


KAZANIE na Niedzielę 2. po trzech 
Królach. 
O Rozwodach. 


Racie Rozwodów teraznieyfzych, iako Bofkim tak ludzkim wacióm 
J/ptzeciwiaia fię. 

Wuptie fade funt in Cana Galilea, erat autem © JESUS. Joan: 2. 

Gody fłąty fig w Kanie Galileyfkiey, był zaś tam i JEZUS. u Jana S$. 
w Rozdziale 2, 


Zyie to wefele? czy zaślubiny i gody? nie pytam; gdyż 
fię w tym Qycow Świętych zdania nie zgadzaią, iedni 
mowią, że Jana Ewangelifty zrękowiny, tak fię folennie w o- 
becności Chryftufa odprawiały; inni, ktorych pewnieyfze ieft 
świadećtwo, że Szymona S. i że ad tey Kany Galileyfkiey , zo- 
wie fię Kananeyfkim Szymonem, i że potym Helena Cefarzo- 
wa, {wego wieku, na pamiątkę tego aktu, wipanialy Kościol 
pod Imieniem Świętego Szymona Apoftola wyfławiła &c. ( a] 
Bądź iakożkolwiek! tey dworności nie tu mieyfce: dofyć 


. że akt ten byl przykladny, Swięty, dofkonały, częścio, że tak S. 


i Godney kompanii towarzyftwem, ktora -z czci naygodnicy- 
fzym Zbawicielem na te fię wefele tawila, ufzczęśliwiony; czę- 
ścio, że naypierwizymm cudem od JEZUSA wfławiony; częścio» 
co nayofobliwfza, i naywiękfzey godna uwagi, że [iako mowi ie- 
den ) to fię z fercami przytomnych tam wfzyiłkich ftalo na go- 
dach, co z elementem wody; że iako, proftą wodę Chryftus w wy 
Hz borne 
(a) Cornel à Lapide in c, 2, Joan, bèc. 


BOR 2 5 KAZANIE 4: 

borne Zamienił wino, w drogi trunek; tak profte ich ferca w 
inne odmienił, oświeciwfzy na rozumie, zapaliwfzy na woli. 
$Swięte to wefele! bo nie mało z przytamnych Swiętemi poczy* 
niio; bo wielu Zaraz ztamtąd za JEZUSEM pofzlo ; światem; 
;olnością życia» i rofkofzami pogardziwfzy. Święte! bo tam 
niektorzy z Uczniów Jana Chrzerciela, przefzli do JEZUSA ; 
tam. ciż fami nowożeńcy, odfłąpiwfzy pozwoloney wolności 
ciala, czyftość poślubili BOGU, i Chryftufowemi ftáli fię U- 
czennikami. Na tych gódach okazal nayukochańfzy nafż Zba: 
wicicl, i dzielność wfzechmocności fwoiey, i chwalę Imienia : 

Bodayże fię takowe w Chrześciańftwie teraznieyfzym 
świeciły welela! Bodayżeście fiş tych nafzych niefzczęśliwych 
czafow , tak pobożne i Swięte żaymowały  Malżeńltwa, takie 
zfchodziły Maryaże; żeby i z chwalą Bofkiego imienia, i Z 
zbawieniem wzaiemnym wfpol:żeńcow Katolickich; boday 
wchodzić z tą intencią w ślubne kontrakty, ktorą ie nayświęt= 
fzy nafz Prawodawca ufłanowii, potwierdził, poświęcił. 

Ale! ach niefzczęśliwości wieków teraznieyfzych W 
Chcześciańftwie ; niegodziwości fwobodnych fere, takoś nic- 
fworńa ! ach! rozpultna rozwieźleyfzych fwawolo, iako ty o+ 
patrzne dobrotliwości BOGA intencie pfuiefz? wynalazek mą 
drości Jego dla jtwey uliompości przemyślony, na fwę potępie= 
nię obiacufz? że ię w fkutku prawdzi, co uczony Łauredanus 
powiada: Kcce. Ghriflianorum Matrimońta , que implere debebant mune 
dum $ Celim, implent infernum; Qto Cbrześcian/kie Malżeńfłwa ; 
które mapełniat byty powinny świat i Niebo-laudźmi! teraz piekto na: 
pełuiaia niemi, BOG, do iftocy Sakramentu ten Itan wyniofł 
lafkę Sikramentalną » iako do innych nayświętfzych; przywią 
žal; oni tego używaią na utratę v fzyftkiey lafki BOGA, i na 
potepienie (wey dufzy. Ach! welela! welela Chrześciańfkie ! 
iako cięfzkim zalfmicenićm iefteście Bofkiego ferca! pohańbies 
niem Chryftutowego Kościoła. radością, i wefelem piekla. 


Każdy z Katolików ( zwiafaćza zamyślaiących o tym tâ- 
nie 
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nie ] wiedzieć powinien, i wie dolkonale; iak iet ścifły tego 
ftanu związek; tak tylu prawami Kofciola Swiętego i Ewangelii 
wyraźney» utwierdzony? iak cięfzką przyfięgą abwarowana da- 
żywotnia wierność i milość;? iakiey natury w fobie, i w wfzy= 
fikich fwoich Klauzulach, te malzeńfkie kontrakty? iak pewnemi 
granicami określone; obwarowane te darzmo dobrowolnie i roza 
myślnie przyięte, iako iuż calym. Życiem dzwigać i znofić trze- 
ba koniecznie? wy katolicy wiecie i wiedzieć winniście. Aż tu, 
zlada urofzczoney okazyi zaymie fię nieukontentowanie: z nie- 
ukontentowania przeciwność fercá; ztego dyffensie, nienawiść; po- 
tym ohydzenie ofoby; i iuż ci, co BOG, i Kościól Swięty 
złączył, lada ukryty diabel rozłączy, itak ścifły węzel zerwie; 
iuż ci BOGU, i Czlowiekowi uczyniona przyfięga lamie fe ; 
iuż, wfzelkich używa fię przemyfłów, aby tak fkleione w Chry- 
fule ofoby rozwieść. > 

Miarkuiecie Siuchacze, do czego idę; ato! tym, kto- 
tzy na (woie prawe Malżeńftwa, rozwody wymufzają, © nie 
koniecznie nalegaiąc; umyślilem uczynić fzkrupui; ba co mó- 
wię fzkrupuiż gniewam- fię wtym punkcie na złą Pollkiego 
ięzyka expreffią, iż- tych pofpolicie używać zwykliście termi» 
now, choć w oczywifłych i trabalnych grzechach, trzeba mu fzbra- 
put uczynił. fzkrupui ieft prożna per(wazya, iź to ieft grzechem, 
co wcale w (wey ifłocie nieieft. Zaś takie wymyślone do ro- 
zwodów racie, i ufilności, fą oczywilłym grzechem, a nie ię- 
dnym. Poprawuię fię tedy w terminie, i nie tak fkrupol uczynić 
umyślilem takowym, iako raczey fumnienię; ktorego albo nie- 
małą; albo maią? lecz nim fię rządzić nie chcą. Pofłapowiiem 
takie, i tak fafne przywieść racie, iż każdego rozum będzie przy- 
mulfzony fądzić, o rożwodach w chrześciańftwie zagęl(zczonych, 
Że fą niegodziwe, i z wielką obrazą BOGA; daią oni co pras 
wda, racie, przywodzą nie iakie przyczyny po fobie. ale oba: 


czemy, iako te nic przed Bogiem nie uyda; ba i u ludzi bez 
pf lądzących nic ńie ważą; dlaczego teź, to ża fundainent 
dzilicylzego dyfkurlu biorę. Fro- 
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Propozicia: Racie teraznieyfzych rozwodów w Maiżeńltwach, 
bardzo fię i raciom Bofkim, i ludzkim fprzeciwiaią. 

W dwóch fię wam okolicznościach Słuchacze, naypierwey 
tlumaczę, i oświadczam; pierw/za, choway Boże, abym mial 
wfzylłkie rozwody ganić; aby to, co Kościól S. przyiął, i w 
fkucku pelnić kazal, ia odrzucał. Wiem, że bywają fprawie- 
dliwe, rzetelne, i Swięte przyczyny, mniemane Malżeńftwa 
rozwodzące. Wiem, że iedne fą przyczyny z takowych źrzo- 
del, że, chociażby ofoby z oboiey ftrony ufilnie chcialy, w po- 
iętym trwać Malżeńltwie, tedy urzędy do fwych fądow za 
to ie pociągać powinny, opieraiące fię karać, dla takowego 
złączenia, od fpałeczeńitwa Swiętego Kościola odlączać; takie 
byly okoliczności. na ktore Jan S. Chrzciciel wołał, karząc 
Heroda: Nie godzi fig tobie miet żinę Brata fvego; (a) takie! ktore 
wyrzucał Chryfłus Samarytance. [b) Piaciu mężów miałas. i ten, 
którego teraz mafż, nie ief twój ; takie fa, za ktore Apoftól Pa- 
wel wykląl, od fpołeczeńltwa wiernych odłączył, .i czattu na 
opętanie, i udręczenie podal owego kazirodzce, ktory żonę 
Cyca fwego, a (wą Macochę poiąi. (c) A ! w takich okoliczno: 
ścińch rozwody, nie tylko fą fprawiedliwe, ale koniecznię powin- 
ne, i furowie nakazane. Wiem i o innych przyczynach Chrze- 
ściańlkich rozwodów, wielce fprawiedliwych; kiedy będą tak 
zdradliwe, iako dla Jakuba, ktoremu ftaraiącemu fię o Śli- 
czną Rachelę, o młodfzą Córkę , oddano ftarfzą, (d) i (zpe- 
tną, i chorowitę, oczu ciekących &c. imieniem Lg; a po wy- 
raźney umowie i żapifanych intercyzach. Wiem iefzcze i © 
innych raciach, dła których Kościól pozwala, i każe związki, 
Malżeńfkiemi ślubami ztwierdzone, rozwiązywać, i od obligacyi 
dalfzego pożycia uwalniać. O tak fprawiedliwych rozwodach, 
( o których iednak fprawiedliwości, ślbo dobrze uczeni Sp3- 
wiednicy, partykułarnie, albo urząd Kościelny fzdownie, po- 
winien determinować ] nic tu przeciwnego nie mówię. 

Pawtore 
(a) Marci 6. (0) Joan: 4. (©) 1 ad Corinth. ss [d] Gen: 29. 
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Powzore oświadczam fię z prawdziwym, a nie interello- 
wanym fercem: że nikogo w fzczegulności tykać, dopiero 
wytykać nie myślę, iako, wolno będzie z terminów umyślnie 
ulożonych i oftroźnych miarkować. Dlaczego też reflsxie? i 
uwagi moie? w tey materyi będą generalne, powfzechne do 
wizyitkich okoliczności ściągaiące fię . nawet do tych, ktore fie 
podobno nigdy nie trafily u nás, ani trafią. Racie? i dowody? 
na Pifmie otworzyftym, na Ewangelii, na zdaniu Świętych, 
ktorych fentymenta, iako w fobie fą nie pofzlakowane, tak 1e 
Kościol S. przyimuie, i chwali: żebym okazal, iako nic nowe- 
go. ani z (woiego przemyfłu nie mówię; żadney exageracyi, i 
oltrzeyfzego wyrażenia używać nie będę, i owfzem tak pro- 
ftym ftylem przywiodę uwagi, aby iaśnie poznać mogi każdy, 
iż tego kazania nie inny mam umyfł, tylko Dafz krwią Chry- 
ftula odkupionych, cięfzko zawodzących fię w tym punkcie 
pozylkanie; i żebym paffiami przeciwnemi zmiefzanym, i firo- 
fkanym przyniofł pociechę; cel ofłateczny tego dyfkurfu Ka- 
znodzieyfkiego, żebym nieufpokoionym myślom pokóy, roz- 
rożnionym fercom iedpość, zgodę, i powianą milość wyper- 
fwadowal. Przyftąpmyż iuź do famey imateryi; zważaymy ra- 


jcie i przyczyny, dla których o te rozwody, tak częfte, nale- 


gaią u Kościola Swiętego, i miarkuymy, czyli fię te zraci- 
ami Bofkiemi, i ludzkiemi zgadzaią; czyli fą fprawiedliwe , i 
iakokolwiek doftateczae. W ISBtfkim  rzemieśle, paywiękfza 
ieit, doyść początkowych przyczyn choroby , bo tak i grun- 
townie radzić, i fkutecznie zlemu fzerzącemu fię przefzkodzić, 
i na potym fpofoby pewne opifać fię potrafią , aby  fię nie 
powrocii nigdy paroxyzm. 

Ale, czyliż podobna wfzyftkie te racie roftrząfaąć? ktore 
ftrony takowe przywodzą; wyliczyć przyczyny, ktore oni dą- 
ia; wyznaczyć Zrzodla, i początki, z ktorych te niefzczęśliwe 
firumienia wypływać zwykly; ieden tylko związek ieft, ktorym 
(ię cialo z dufzą lączy, ale przyczyn nie przeliczy, ktoremi 
fię 
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fic ten rozrywa; iedne życie mamy, ale tyfiąc i więcey fpofobów 
bydź może, do iego wydarcia. Jako ieden z Mędrcow mówi: 
iednym fie fpofobem rodziemy, tyfiacznie różnym umieramy . 

Mille modós morimur mortales, naftimur unb; 

Sunt hominum morbi mille, fed una folus. [a) 

Tak ieden ten śliczny związek, ofób w Malżeńftwie za- 
ftaiących zwielorakich przyczyn rwać fię może, i fpólne ży- 
cie pfować. Nie podobna mi tedy wfzyftkie wyprowadzać ra- 
cie, z ktorych, i dla ktorych o rozwody nalegać zwykly nie- 
ukontentowane fłrony; ale tak fobie pocznę, iako Dawid wal- 
czący z Olbrzymem Filiftyńlkim: w famą umierzył głowę, i 
calą owę machinę z nóg zwalił. Naypierwfza (iakoby glowa 
wfzyftkich racii ) ieft ftracenie ferca do Przyiaciela fwolego; tę 
to iet źrzodlo wfzelkich goryczy. ferce zepfute: o ktorym 
Chryfłus w Ewangelii (b) z ferca pochudza myśli złe, zakóyfiwa, 
cudzotofiwa, fatfzywe, świadecfwa, blużnierfiwa. Z tey to kuźni te 
wizyltkie wychodzą młoty, ktore na ten łańcuch biią, aby go 

olamać, i rozerwać. jeden z Filozofów mówi; Kocbaiący s 
kocha whzylkos nienawidzacy, nienawidzi wfzyfiko, i naygrubfzych 
defektów w przyłacielu nie widzi, gdy milość zawiąże oczy! 
przeciwnie zaś,. nie tylko naydrobnieyfzego atomu nie zniefie 
Zrzenica , ieżeli oftrym humorem zarażona, ale i na naymilfze 
światlo patrzyć nie może. gcé to wlalności Apoltol S. opi- 
{faie dobrego ferea, gdy mowi c) Milost wfzyśłko zniefe, wfzyfika 
wytrzyma, mocną ief, cierpliwa tefty &c. zaś gdy fię zł ść, dod- 
pieroż nienawiść wkradnie w ferce, nic fię mu podobać nie 
może, wfzyłtko zaraz odmienia, i kazi. Kropla żolci, cały (mak 
delikarney potrawy zepfnie; od naymnieyfzey plamy wyfoki 
kolor pelznie, albo, że Pawla Swiętego użyię alicgoryi: Odrobma 
kwafu w ciafo fprfzczona, cala zakwaf dzicżę. (d) Te mieukon- 
tentowanie, gdy fie wnęcrznie zaymie, ach! iako niefzczęśliwe 
za fobą prowadzi konfekwencie; ieżeli wyźlzemi raciami, te zaj: 

muiące 
[a) Martiak [b ) Math: 15. [ 6) ad Gorintk: sz. (Q) 1. ad Corinth: $e 
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muiące fię ifkierki przytlumione nie będą: Tak fię to tu w tych 
okolicznościach -dziecie iako w Pifmie Świętym o Annonie, 
Dawida Synu czytamy, [a) ten rodzoną Sioftrę Tamárę zbyt 
i niesodziwie ukechal, ukochawfzy przynaglił do fwych _żą- 
dzy, żądzę 'wypelniwfzy, tak ią zarz fobie ohydzii, i zniena- 
avidzii, że więkfzą nienawiść zabrał przeciw niey potym, niź 
przedtym miał ku niey milość. Odmienności {fere ludzkich, 
jakoś miefzczęśliwa! iako ty w momencie przeciwne w ludziach 
fprawuiefz (kutki; iako wnetinfze poddaicefz, myśli, pobudzafz paffe, 
przemyślafz fpofoby; żeby, čo ulożyfz, do fkutku  przywieść. 
l te to ieft naypierwfze, a arcypowizechne źrzodio, z ktore- 
go wlzyfłkie inize racie wyplywaią. Odrażone od ofoby fer- 
ce. tąd nieukontestowanie w pożyciu; z nieukontentowanią 
afławiczny niepokóy; z niepokoiu ohydzenie fobie fłanu. i wy- 
razna ofoby Przyłaciela nienawiść «c. I cóż w tych okoli- 
cznościach ma «czynić pofłanowione ferce? deželi nie folgi, i 
uwolnienia fzukać ? któż «w dłufach ochilody nie pragnie? 
krory więzień do wolności nie wzdycha? kto na torturach Zo- 
ftaiący zedrzeć fię z nich nie ufluie ? 

l ieftem ia przynsafzony wyznać, że ta część czlowieka, 
fetce, iako ieft naypryncypalnieyfza, tak iedna z naypiefzczeń- 
fzych, wlofek nayfubtelnieyfzy obrazić ie może, iako fię O- 
blubienica u Mędrca fkarży: iednym rzuceniem oka twoiego, zra- 
nites ferce snoie, i iednym wtojkiem fzyt twoiey. (b ) Zbyt ieft tkliwe, i 
czule; naymnieyfze tknienie ferca, śmiertelne. Ale profzę  fą- 
dzić bez pafi, czyliż ferce czlowiekiem rządzić powino, nie 
czlowiek fercem? czy rozum iść ma za affektem? czy affekt 
za rozumem. Serce Mądrego [ Pifmo S; mówi ) w prawicy ieh 
tego, (©) to ieft, w mocy, i w zupelney wladzy, iak w ręku ia- 
kich zofłaie, i zofawać powinno, iako żywnie chce, tak bim 
rządzić, i wiadnąć może. .BOG te wladze, i po upadku pier- 
wizych Rodziców człowiekowi zofławił, iako tam Kaimowi choć 

I bez- 
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bezboźnemu Bratobóycy wymawia: (a) Pod zoba będzie chat rwo- 
ia, i ty nad nią panować będziefz. Oftatnia, gdy fługa, a zbyt 
wolny Panem rządzi, albo ślepy widzącego prowadzić i kie- 
rować ufiluie. Nie pufzczay fię za powodem: ferca, i za zmyślno- 
ścia oczu ( Duch S. przeftrzega } bo za w/zyfikie te drogi Bog cię 
przed fad fwoy przyzowie, (b) i cięfzki przed: nim rachunek od- 
dafz. Nie wymówifz fię, nie, fercem twoim, żeś za tym po- 
fzedi.  Przypomniey, jakoś. umiał też: fame twoie ferce we wfzy- 
ftkich paffiach utrzymać, gdyś fię: o tego: Przyiaciela ftaral, ach ! 
co trudności nie zwyciężyleś? efc iak lagodną pofławą umialeś 
pokrywać niefmaki: wnęttzne. $c.. Czynileś to dla Ofoby, kto- 
rąś iefzcze nie miał; czyń: teraz: dla teyźe, ktorą iuź mafz; ikto- 
rey poprzyfiągieś: milość; licznieyfze i mocnieyfze teraz mafz 
racie, do; zwyciężenia: ferca twego niż przedtym. 

Ci,. którzy: zawrót glowy: cięlzki cierpią, częfło rozumie- 
ia, że tosieft: defekt ich glowy, a to tylko: pochodzi z pelno- 
ści źolądka i grubych: humorów,. które fprowadziwizy, wnet 
pożądaną glowy folgę: odbieraią.. Częfto rozumiemy, że ma- 
my racie glówne, racie: na: rozumie i rozlądku ufundowane, 
tych zawrotow, ktore cierpiemy, a owo pochodzi z humoru 
niepotrzebnego, z humoru zbytniego. W tym to my ftanie 
łafki zoftaiemy Katolicy, gdzie i na fame ferce nafze BOG pra- 
wo wydał, wolność powściągnąl pewnemi granicami okryślii; 
gdzie kochać każe.. ço nienawidziiż; nienawidzieć, co kochafz. 
Siebie famego: w nienawiści» wierutnego: nieprzyjaciela w milo- 
ści mieć każe. Ta tedy naypierwfza: racie odrażonego ferca , 
iako raciom i Bofkim, bo wyraźney Ewangelii i raciom lu- 
dzkim?! bo na wladzy natury rozumney ufundowanym, ieft 
przeciwna. Ach! iako fzczęśliwi, ktorzy urnieią cialo podbi- 
iać Duchowi; ferce kierować rozumem, w paffiach rządzić fię 
rozfądkiem! dopieroź iako fzczęśliwi! ktorzy fię wyżfzemi ra- 
ciami rządzą, Bogiem i fumnieniem. 
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Gięboka ieft reflexia Auguftyna Świętego, mowi on: 
Malżeńfkiego związku obrazem. ieft Chryftufa związek z Ko- 
ściolem fwoim (a] iak z oblubienicą; iako tedy nayukochań- 
fzeęgo Oblubieńca -dufz wiernych, nic nie odraża, aby nie mial 
bydź zawfze zlączony z Kościołem fwoim, ani te wyftępki w 
Chrześciańftwie; ani te odfzczepieńftwa w kacerftwach, ani inne, 
ktoreżkolwiek prześladowania; tak w związkach Malżeńfkich 
bydź powinno, konkluduie w oftatku ten Katolicki Doktor: 
Cbryśtus Oyca fwego zofławii, gdy na ziemię zfłępował, Matkę nayi- 
kocbańfzą porzucili, gdy fzedł na mękę, aby fię z oblubienicą fwoig 
Kościołem złączył Jako nayściśley. Przemyślaycie iakię chce- 
cie racie, :żadney mie przemyślicie, dla ktorey by zwiążek raz 
ważnie «uczyniony , „mial fię rozrywać między tak ziączonemi 
ofobami. ;Prawdy to Przedwieczney wyrok. €o BOG złączył, 
człowiek „rozlączył nie może; (b) to ieft, jeżeli prawdziwie we- 
dlug BOGA, «wedlug ;obrządkow i praw iego złączone fą Swię- 
tym Malżeńftwa tego związkiem „ofoby, żadna ludzka wiadza 
zupełnie „ie sozłączyć tak -nie może, aby wolność zoftawić mo- 
gla tronom, .wniść w inne Malżeńfkie związki. Mowię, zupeł- 
nie ie rozłączyć nie może, 4 „wcale abfołwowat? Bo chociaż [ co 


„dobrze „uważać profzę, ponieważ to Teologia ) będzie czafem 


i bywa częfto, że w Malżeńftwie zofłaiące ofoby, ofobliwym 
BOGA natchnięte «duchem, fłan ten wolnieyfzy porzuciwizy, 
za wzaiemnym fobie pozwoleniem, ktora z nich do Zakonu 
formalnego. poydzie, inna .w świeckim ftanie zofłanie, w ow czas 
nawet, „tak iefł obowiązana 'ofoba pozofłala na świecie do 
wierności i .czyfłości dallzego życia, iź nie tylko poki w Za- 
konie żyć będzie jiey Przyjaciel, ale nawet gdy umrze, iuż do 
innych Malżeńfkich związkow przyiść nie może. (c) lIe że 
owa ofobń, ktora wolnię poprzyfiężonemu fwoiemu  przyia- 
cielowi do Zakonu wfłąpić pozwoliła, fama ślub wieczney czy- 
Iz ftości 

(32) Ang: Trá: o. in Joan: (b] Mótb: 1g. [c) Uxor dans Marito lia 

pentia iugrediendi Religionem, continentiam voveat» Concil; Later: tituli 3, 
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fiości uczynić także winna, a choćby i wyraźnego ślubu nie 
uczyniła, tedy takowym pozwoleniem Mężowi do Zakonu, i 
fama na fiebie rzeczą famą bierze obligacią, zoftawać zawfze bez- 
mężną. [a) Na inne wfzyftkie zarzuty odpowiada Apoftol ter- 
minami generalnemi: (b) Niewiafa przywiązana ief prawem, po- 
ki tylko Mąż -icy żyłe, i wyżey: Tym, którzy Matżenfiwem zwią- 
zan fw, vozkazuię; nie iay ale Pam, aby żona nie rzucała Męża © c. 
[c] i Chrcyftus; Każdy, ktory opufzcząę żomę [woia, a inną bierze, 
cudzołofłfwo pełni znią. (dl 

Dawaycież teraz przyczyny? przemyślaycie racie? wynay- 
duycie wymowki? ktore wam do rozwodow fa, i bywaią pobud- 
ką. farby to. tylko, kfztalt czyniące raciom, nie racie ifłotne; 
jeftem pewny. że nie przywiedziecie trakowey, na ktorąby iuź 
Chryfłus w Ewangelii. albo Apoftof iego w liftach (woich, al- 
bo Kościol Swięty nie odpowiedział. Prawdy,- Katolickich 
Teologow w tey materi, f% te. Raz ważne Malżeńftwo za- 
wize iek ważne. Raz na zawfze uczynione, śluby godzące fię, 
i w godzących okolicznościach, dochowane bydź powinny, 
na zawfze. Są racie, dla ktorych odftąpić na taki czas Przyia- 
cielá poprzyfiężonego możefz: ale poki żyie, innego. obrać fo- 
bie nie możefz. &ec. S5. Francifzek Saleziufz; Mąż iako wiel- 
kiey nauki, tak wyfokiey Swiątobliwości, w liście iednym pe- 
wnemu, ktory w obranym ftanie przykrzył fobie, tak pifzę : 
(e] Trwat każdemu. w fwoim fanie należy, cbotby go fobie nie z na- 
tchnienia Bo/Kiego, ale raczey ludzkiego, i z pobudek bardziey ziem /kich, 
niż Niebięfkich obrat; ba chociażby od Rodzicow, lub innych Krwś 
należytością blifkich był przymufzony; za wola to BOGA przepufźcza- 
jaca przyiął, i z potrzeby uczynił cnotę, ie% winien. Jakoż wyfo- 
kiey to odwagi cnota! przyiaciela narowy, i przywary wfzy« 
fikie, bądź ktoreżkolwiek, umieć znofić; uznawać w tym wo- 
lą BOGA; i do niey fię przynaglić i przymufić. 

Z wfzy- 

1a) Bellarm: Oci (b] nad Corinth. 7 [c) ibidem ( A] Luc: 16, (el 
Epit: ny Libz 4, 
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Z wizyftkich elementow, żywioł ognia, iet naymo- 
cenieyfzy, nayżwawizy; i gdzie 1ię zaymie, nie ufłanie poty; 
póki ma fpofobną do żarzenia fię fwego, materią; dopieroż, gdyby 
kto podniecał, gdyby więcey, a więcey dodawał do ognia ma- 
teryi, iakoby wtenczas o fpofob trudno? ba i nie podobna u- 


| krocić dzielność iego. Nie mogę nie przyznać i tu, że dofyć 


oczywiltego niebefpieczeńftwa, gdy fię ogień iakiey przeci- 
wney pafłyi, gniewu, lub) nienawiści zaymie w fercu przeciw 
Przyiacielowi fwoiemu, nie mala trudność przytlumić go, a do- 
pieroż, kiedy inne mocne podniety zaydą; kiedy będą przy- 
czyny, które więcey, a więcey poddaią „materył do niezno- 
śnych ftulów ; iakie bywaią, albo bywać czafem zwykly; 0- 
czywifte wytłepki, niepohamowane „złośliwości, ladaiakie przy- 
wary, i iane fzpetne narowy w ofobie , którey poprzyfiągieś. 
Już też, takowe znofić! a!czy podobna. Tlumaczę fię iaśniey, 
i tak poprofłu mowię: Niechay kto z ladaprzyczyny, choć 
naymnieylizey, firaer ferce do: przyiaciela ? naprawić i wykiero- 
wać go potym areytrudno, dopieroż gdy coraz nowe, infze a 
infze trafią fię przyczyny, a prawdziwe ż prawdziwie raniące: 
zdaie fię niepodobna, przewieść ie na fobie; zdaie fẹ, że iuź 
też w takowych okolicznościach: uftaie obłigacia wzaiemnego 
póżycia, i związku; kiedy Przyjaciel z {wey ftrony, iuź grubą 
niewiernością, iuź niewdzięcznością, iuż innemi wyftępkami 


| fwoiemi, te lamie, rwie, i targa. Cóż rozumiecie _ Sfuchacze ? 


że nie tak ieft! iako niektorzy mniemać możecie: W Malżeń- 
ftwach Chrześciańfkich, ważność uczynionych ślubow, żadne 
naftępuiące wyftępki, i kryminały nie znofzą.  Ofobie ślubu- 
iefz, nie iey cnocie i dofkonalości. Kiedy kto kontrakt, i u- 
mowę iaką uczyni, o pewną maiętność z drugim, i zaydą 
wfzyfikie zachowania prawa, iako więc zowiecie So/emnitatcs le- 
gis, na niczym nie zchodziło, co do ważności owych zapifów 
zaleźalo; pytam wfzyftkich, gdyby po wypadlych takowych 
kontraktach, iedna z ofób kontraktuiących, na ladaiakie udala 
fig 


WEZYRA 
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fie życie, i na wfzyftkie wyftępki, iuż pilańitwa, iuż  wfzete- 
„czeńltwa, iuż knowania na ciebie zdrady Kc. czyliż przeto, 
ważność kontraktu, ktory byl i rozmyślny, i z zachowaniem 
wfzyfikich okoliczności prawnych uczyniany, ginie? o niecno- 
ty. albo publiczne, albo ciebie fię tykaiące, iść _możefz fądo- 
wnie, ale z kontraktu raz dobrze, dofkonale, ważnie uczynio- 
nego zrzucać fig nie możefz.  jeźeli.to tak w «wafzych  polity- 
cznych, na świeckim tylko prawie ufundowanych <kentra- 
ktach, a ca ieit oftrość na ich dotrzymanie? .cóż dopiero w 
kontraktach Świętych, tego Sakramentu, o ktorym mówie; «te 
przypadkowe winy, ifłoty ślubów «czynionych nie znofzą. Ze 
twóy Przyjaciel z {wey trony, przyfięgę lamie! wielka :bezbo: 
źność, takowa między takowemi ofobami niewierność; że ży- 
cie tak fzpetne, tak gorfzące prowadzi? boleię mad. :tym, a wię- 
cey nad zgubą iey dufzy; że fortunę, i fwoią, i <twoią traci? 
z wielkim dyshonorem i niefławą Familii żyie? fprawiedliwe 
mam politowanie; że nawet na twóy honor, na twoie życie 
naftępuie? nie mogę nie wyznać, żebyś nie mial prawa, [fku- 
tecznie życia {wego bronić, powinnym fpofobem upomnieć fię 
krzywdy, ściągaiącey fię na wielką twą, i twych ,powinowa- 
tych niefławę; ale itota ślubów raz ważnych w {wey zoftaie 
calości, i póki ofoba, ktorey przyfiągieś, lub. przyfięgiaś, żyie? 
póty innemu przyfięgać, z innym w kontrakty wchodzić nie 
możefz. i 

Mówmy toż famo iaśniey na fundamentach przy kladnych 
Pifma Swiętego. Niechay dobry Mężu, tak będzie pogardza- 
iącą tobą żona twoja, jak owa Waftchi Afwerem fwym wzgar- 
dziła, iż naiego proźbę przyiść nie chciala. Niech będzie tak 
zdradliwa, i na życie twe godząca, iak Dalila na Samfona; tak okru- 
tna, iak Attalia; tak wfzeteczna, czarowftwa i niewftydu pil- 
nuiąca, iak Jezabel. (a) Niechay iednym wfzyftkich  niecnót 
zebraniem będzie, i iedną z naygorfzych. Te przyczyny u: 

chodzily 


(3) 4. Reg: 9. Fornicationes Jezabel, © vtneficia ejus mula vigent, 
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chodzily w Zakonie ftarym, wedlug prawa Moyżefzowego;:i 
to nie zawfze, i nie wfzyftkim: ale w nowym Zakonie, ale w 
prawie Chry fufa; weale'nie idą. Ktory i nieptzyiaciolom nay- 
wierutnieyfzym czynić dobrze radzi, i kochać ie każe. Kto- 
ry wyftępki nie nawidzieć pozwala, ale nie ofoby wyftępne . Kto- 
ry iaśnie odpowiedział Faryzeufzom i Mędrcom  Zydowfkim, 
kiedy zarzucili: Panu, o ścifłości związku Maiżeńfkiego nauczą- 
iącego [a F Nauczycielu, a za coż Moyżefż: z pewnych przyczyn dać 
odprawę żonie; i karte uwalniaiącą iğ od pierwfzych obawiązkow po- 
zwali ?. Nayświętfzy Nauczyciel odpowiadaiąc im, tak rzekł: 
Bo Moyżefz. dia: zatwardziałości Jerca” wafzego,: pozwolił wim porzu- 
cić żony fote; ale z początku: śfworzonycb ludzi niebyło tak, | za- 
raz-tam utwierdza: prawo* fwoie,: że dla* wyfiępku i niecnot 
Przyjaciela, rozwodzić fię; znim nie godzi: acz godzi fię z nie- 
ktorych racii; odftąpić i porzucić dla iey poprawy, lub dla 
fwoiego befpieczeńitwa;* na czas iakowy. 

A mawęri z fłarego Zakonu, przywiodę wam“ ieden 
przyklad, ścifłego: obowiązku Maiżeńfkiego z ofobą, ktora byla 
iedna z naywfzetecznieyfzych:- i naypublicznieyfzych: (b) Oze- 
afzowi Prorokowi ( iako' w iegoż* Kfięgach* czytamiy ) BOG 
z dziwnego” rządzenia fwoiego; każe publiczną* nierządnicę, 
także: z nierządu fplodzoną imieniem Gomer wziąć za żonę. A 
co przeciwnieyfza? zaraz mu BOG- obiawil,: i opowiedzial, 
iako ię: w fwoiey bezbożności nie: poprawić nie miala; choć za 
tak Swiętego: Proroka póydzie: Pozwoicie* wolności, imagina- 
cii walzey! (Co fię tam w fercu tego” chwalebnego* i czci go- 
duego Mężó dzialo, gdy: mu: BOG: ztaką ofobą- zlączyć fię 
nakazał; i iey bezwftiydy znofić.. Ach Panie!“ ( pomyślić mu- 
fial ) i iaz tę, tak obrzydliwą;. i' niefławną* mam brać za Przy- 
iaciela, ktora ieft nieprzytaciólką i twoią; i'praw twoich, i cnot 
wfzyltkich %c. Bylbym iakokolwiek fzczęśliwy, gdybym, mial 
iaką taką nadzieię; iż życia poprawi, drogi bezboźności rzuci 

SC. 
(a ] Math: 19. [b) Ofe u 
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„Bec. ale fam przepowiadalz: że cudzołożać cudzołożyt Będzie, i 
nie przefłanie ściefzek fwoich, i cóż za ukontentowanie Z po: 
życia takowego? przecieć Pan BOG przynagla go mowiąc: 
poymiy żonę wfzetecznicg, ġo cudzołożąc, cudzołożyć będzie, l tak 
bylo w famym fkutku ( iako zgodnie Qycowie Swięci na te 
mieyfce- pilzą ) Ozealz Mąż Swiety i Prorok, wziął ewą nis- 
rządnicę Gomer, znią życie prowadził, iak amartwione, miat: 
kować latwo możecie. Do tego tom przywiodł, abyśmy wi: 
dzieli, że i przedtym, choć takowego „oboftrzenia nie bylo, 
chociaż ftan ten tylko ceremonią byl nie Sakramentem, cho- 
ciaż Ewangelii, i tak wyrazifłych praw o tym nie mieli, chos 
ciaż wielkie byly racie, 1.na fundamencie prawa Moyżefzowe- 
go rozwodu ifinege? przecieć? przecieć! zniofł to wfzyftko, 
i z cierpial Ozeafz. W rozwodach teraz żagęfzczonych, wcale 
mie fądzę, aby zachodzily podobne okoliczności. 

A choćby i zachodziły! fą inne fpofoby. nie rozwody. 
Konowal to nie lekarz, ktory mogąc ranę lekfzym fpofobem 
zagoić, calą zaraz odcina rękę, albo nogę, chcąc uwolnić cho: 
tuiącego od bolu. A kto wie! ieżeli ty fwoią cnotą, i cierpli- 
wością nie poprawifz narowy Przyiaciela; ieżeli zbawienie du- 
fzy jego od twego wytrzymania nie zależy; wfzakże to Pawla S, 
nauka: że do poświęcenia ładaiakiego Męża, wiele pomaga świgqtobli- 
wost żony, ś wzatemnie świątobliwost Męża, żonę Swiętą uczynił 
może. (a] A potym! zkąd ci to? że ztym fię Przyjacielem roz- 
wiodlfzy, trafifz na iepfzego? czyli tylko nie padniefź iefzcze 
niefzczęśliwiey? a fprawiedliwie. W dzięczna to, co wypifuie 
wielkiey w Hiftoryach bieglości Autor Beierlink, w Meflynie 
w Sycylii, ieden z znacznieyfzych Obywatćelow doniefiony do 
fądu, że iuż pięć żon mial, iednę po drugiey, z racyi nieukon- 
tepntowania oddalaiąc, fzofłą za żonę bierze; przypozwany, fta- 
wa' przed Sędzią, wyznaie prawdę ' wyfłępku fwoiego; a chcąq 
żartownym fpofobem uniknąć furowfzego karania; powiada: że 

`z pier. 
(a] i ad Gorintb: 7 a, 
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z pierwfzą nie podobna byio dla wielu złośliwości iey mie- 
fzkać; chcialem poprawić fzczęścia, wziołem drugą, trafilem 
na gorfzą; więc poymuię trzecią, lecz ta iefzcze gorfzczeyfzą; 
dla famey dworności, chcąc doyść, czyli teź choć na iednę 
Niewiafłfę dobrą 1 zgodną trafie, wziąlem czwartą, piątą i tę 
fzofłą; ale zawfze fię zawiodlem niefzczęśliwie. Sedzia na tå- 
kie racie, tak teź iakoby żartownie odpowiada mówiąc: |uź 
widze, że nå tym ` świecie nie znaydziefz dobrey wedlug fwey 
myśli niewiafły; przeto na infzym Świecie iey fzukáy; i pod 
miecz go katowfki, ale bez żartu iuż fkazal. Nie czynię przy- 
rownania do tych, ktorzy (obie tak w żonach, iik Wlofi w me- 
łonach brakuią; (a) to tylko mówię, że zwyczaynie tak roz- 
wiednie fłrony, nigdy ukontentowanego mieć życia nie mogą, 
7 (prawiedliwych Sądow Bega, zawfze padáią gorzey. | do- 
Réby (zczęśliwemi byli, żeby przynaymniey 2 tym Życiem 
ich fię niefzczęśliwość zakończylń. 

O! gdyby ci raczyli nważyć z gruntu wfzyfikie okoli- 
czności grzechu tego; ktory popelniaią, kiedy przez wymy- 
ślone racie, o rozwody koniecznie ufiluią; co to oni za grzech, 
i iakowych fkutków, iakowych konfekwencii popełniać zwy- 
kli. Slub formalny, przyfęgę ifłną! lamia; ftaią fẹ prawdzi- 
wemi krzywoprz,; fiężcami: a w okolićznościach cięfzkich. Kto- 
ry to grzech krzywoprzyfięftwa, iako ieft iednym z naycież- 
fzych przeciw BOGU, tak nigdy bez ukarania nie bywa; we- 
diug wyraźnego Pifma. ( b ) Człowiek przyfięgaiący, napełniony będzie 
nieprawością, i mie nydzie dom iego karania; i niżey. Jeżeli nadare- 
mnie przyfkagł, nie ufprawiedlrwi fig; albowiem napełni fe dom iege 
oddaniem karania. $c. Takowi krzywdę, a wieloraką i w wiel- 
kich rzeczach czynią. Już Przyiacielowi? ktorego fromotnie 
rzucają, na tłumaczenia przeciwne, i na zle ięzyki podaiąc Q- 

K fobę; 
[a] Adagium Iralis: Quinquaginta pepones probandi sunt, totidem S amicis 
ut inveniatur unus, (b |} Eccle: zz. 65 Ezech: 16, Faciam tibi ficue defpe- 
xifli juramentum, ut irritum faceres padam, ; 
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fobę; Powinowatym i Pokrewnym? ktorzy nie bez cięfekości 
ferca to przyimuią; iuż tylu kofztow i nakladow (bez kto- 
rych fię rozwody nie dzieją) zatym ufzkodzenia znacznego 
fortuny fą przyczyną. Już fobie r fwoim, ' dla podobnychze 
przyczyn. MKrzywdę iefzcze czynią dufzy fwoiey; bo, daymy, 
niechay ftanie rozwod dla przemyślonych racii, i dla udatne- 
go przyczyn falfzywych wywodu, Sąd wymówić fię iakokol- 
wiek może, źe mniemal bydź prawdziwe racie: ale tak rzecz 
fwą udaiący? iak fię wymowią BOGU? zwłafzcza gdy do in- 
nego Małżeńftwa przeydą. Stan ich takowy będzie rzeczy wi- 
ftym cudzołoftwem, 4 uftawicznym. Zatym takowi zawfze w 
fłanie śmiertelnego, a nie iednego grzechu zofławać będą;  ieft 
to famego Chryftufa nauka, gdzie tak mowi: Każdy, ktory rzu- 
ca żonę fwoię, a bierze inna, cudzołofiwo popełnia (a] Ludzi zwieść 
mogą, ale nie BOGA, ktory przenika fkrytości ferca, i zamy= 
ślenia wfzyftkie. 

Ta by fię powinni przeftrzedz, naypierwey Rodzice, i 
inni wlzyfcy zwierzchność maiący mad temi, ktorzy o tym. 
ftanie zamyślaią, aby im przełożyli obligacią, iako ieft ścia» 
i iako będą obowiązani na cale życie w tym zofławać iarzaie: 
a potym zupełną. zoiławić wolność, ieżeli tey koniecznie pre. 
tenduią ofoby, pod ich- władzą zofłalące; boź to! dobra ieft 
nauka pewnego: Uxor prins ducenda auribńs, quam oculis, pier wey 
ufzu dobrze przyłožyť należy, toż dopiero upairowat Przpiaciela: c 
Potym, poitrzedz fię powinni ci, -ktorzy zmiarkowafzy male 
ifkierki zaymmuiącey fię w ftadlach rożności, nie tylko zaraz nie: 
gafzą; ale bardziey podniecałą, 1 do tak afłatnich fpofobow im 


pokazuią, iakiemi fpofobami, fẹ rozwody. Same zaś ofoby w 


tey goryczy pożycia nieprzyiemnego: zofłaiące, mogą użyć ra 
dy Przyiaciol, ale nie intereffowanych, Duchownych, ale i we- 


dlug. BOGA  fądzących, i dobrze w naukach Teołogicznych 
ćwiczonych.  Nayfzczęśliwiee w tak niefzczęśliwych = okoli- 
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€znościąch dufze pokorne, cierpliwe, w pobożności i cnocie 
ugruntowane: za pierwizemi impetami paflii nie idące: ale fwo- 
im honorem, naiłepuiących .przyfzłości uwagą. Bogiem i fu- 
mmnieniem rządzące fię. Przenikam ia dobre dufze, i prawdzi- 
wie wierzę; co za gwalt (wobodnego ferca! iako pieklu rowna 
fię pożycie, z tak przeciwnemi w iednym zoftawać lańcuchu, 
ktorzy zawfze indziey targną, choć ty naylepiey idziefz, i po- 
ftępuiefz. Wiem co o takowych pożyciach powiada Bazyhufz 
Swięty: Carcer Martyrum diu morientium. _ Więzienie  Męczeneikow, 
nie tak żyiacych, iako długo umieraiacych. e$c. Jednakże te wizy- 
fikie ciętzkości nie f+ tak niepodobne, abyście ie znieść przy 
pomocy, i lalce BOGA nie mieli: albo przynaymniey godzi- 
wizych i chwalebnieyfzych przemyślić fpolobow, do uczynie- 
nia fobie fprawiedliwey folgi. 

Konkluzia: _ Dobrotliwy BOZE?! dufz nafzych  Oblubieńcze? 
Jedynaku Bofki! Któryś zaraz na początku Ewangelii uczcił 
Malżeńfkie gody. obecnością fwoią poświęcili, i Nowożeńce 
owe na cafe ublogolławii życie. day tę lafkę i dary wlzyftkim 
do tego ftanu powoianym, które im fą koniecznie potrzebne; 
Rofiropności i Mądrości, aby umieli zabiegać ziemu. Cisr- 
pliwości i męftwa, aby trafidiące fię znofić mogli. Miłości á 
zgody, aby taką wzajemnością, przykrość wfzelaką fłodzili fa- 
bie. Alboż ia nie wiem, o! Jedyna dufz nafzych Miości BO- 
ZE, iako Ty zawize Milość bliżnich nakazuiefz, i na niey pra- 
wo wfzyftkie Twoie zafadzafz, dopieroż, kiedy tę, i przyfiegą 
ztwierdzą, d!4 Ciebie i w Tobie! Ałboż nie wiem? iakie mafz 
upodobanie w tey cnocie? poniewaź Twoie to fą fłowa, kto- 
reś przez Mędrca wvpifil: W trzech podoba fię Duchowi moiemnu, 
ktore kę podobarą BOGU i ludziom. zgoda Braci, małtost bliżnich, Maż 
i Niewiaśła z Joha zgadzaiacy fię. ( Leck 25.) (ŁA ich fpólna ie- 
dność. ieit pewnym zaakiem Twoiey zich Dufzami 1edności, 
i wiekuiitego i,ólkowania w Niebie, nieuchybnym  zadatkiem. 
Ducha Nóayświętlzy, Duchu iedności i milości, natchniy ferca 

5 Kz w 


KAZANIE s. O cięfzkościah 


pozna mA 


w Chrześciańlkich Malżeńftwach żyiących, aby fię Twym Du- 
chem rządzili odtąd, i do iedności BOGA wtrzech Ofo- 
bach Nierozdzielnego przyfzli. Amen. 


KAZANIE na Niedzielę 2. po trzech 


Krolach. 
O cięfzkościach Stanu Malżeńfkiego. 


Propozicia: = Stan Malżeńfki w Cbrześciańlkim oboftrzeniu, ieft 
zbyt cięfzki. 
Nuptie faćte funt, vocatus efl autem €$ JESUS. Joan: 2 
* Były gody Matżeńfkie, wezwany też był i JEZUS. 


A: rozumiecie Słuchacze, że bez racyt te gody Mal- 
żeńfkie (woią obecnością zafzczycii Chryftus? i nay- 
pierwey to wefele takowym cudem wfławil ” rozumiecie, że 
to nie byla wielka w tym taiemnicą, źe od aktu wefelnego, 
począł Chryfłus obiawiać i Chwalę fwoią, i Ewangelią, tu nay- 
przód Wfzechmocności {wey dzielność okazal, wodę przeitła- 
czając w wino. A iefzcze tak wfzyltkie okoliczności zrządził, 
że na ten fam dzień ziożone byly te gody, ktory ofobli- 
wemi innemi poprzedzaiącemi cudami, byl iuż wfławiony. Lá) 
Bo tegoż dnia rokiem przedtym, Chrzeft Jana przyimowal 
Chryftus, i Przedwieczny Oyciec dal głośne śŚwiadcćtwo, iż 
był Jedynakiem iego; tego też dnia przed lac trzydziefłu, trzey 
Królowie na powitanie Ubóftwioney Dzieciny przylzli, tego, 
wodę przemienia. w wino. Tak to Pan pafz raczył uczcić 
wefele te wieloraką, a chwalebną okolicznością. Bernard S$. 
glębiey zważaiąc, i iedne okoliczności z drugiemi porównywa- 
iąc, tego iet zdanią, że w Kanie Gźlileyfkiey przy Malżeńfkich 
godach 

[e) Ex Oficio Div: in Epiph: © ex Cornek à lapide bic, 
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godach, nayokazalfzą taiemnicę obiawil Chryftus, bo trzem Kró- 
lóm przy pierwfzym wyiawieniu fię fwoim, pokazal fig bydź 
czlowiekiem, nędzom podległym. Przy Chrzcie Jaaowym o» 
glofil fig bydz Synem Bożym; tu zaś przy godach, okazal fię 
bydź prawdziwym Bogiem. Oycu Wfzechmocnemu rownym, 
wody iftotę nilzcząc, á ftwarzaiąc wytworne wino. Wielkie- 
go tedy fzczęścia, i więkfzego, niżeli inni uczeftnikami ftali fie 
owi godownicy. 

Wiecież o racii? tę naznaczaią OQycowie SS. aby pokazał 
Chryfłus, że i ten Ran Málżeńiki, ieft ftanem od BOGA zrządzo- 
nym, od niego approbowanym; iet takowym, że rowniei w 
tym, iako w innych wfzyftkich, na ofobliwe i nie na iedne 
lafki Bofkie zafłużyć (obie każdy może; że, iako nie na to przy- 
izedi Syn Bofki, aby znofil prawa Moyżefza, ale aby ie do- 
peloial, udcfkorólal, tak iten fłan Malżeńfki, ktory u naro- 
dów tylko politycznym ieit kontraktem, w fłarym Zakonie, 
tylko ceremonią pewną zakonną, teraz Chryfłus do wyfokich 
darów i taiemnic Kościola fwoiego wyniofł, i pewną iafką o- 
patrzyl. Chociaż lam nayczylłfze Panieńfkie prowadził życie, 
i znayczyfłfzey Panny nieznsiącey Męża zrodzony? przecieć 
i tego ftopnia nie ganil, iako {wych czafów czynili heretycy; 
(a) ani go zakazowál miektórym; dlatego akt ten fwą obe- 
cnością zaizczycić -naypierwey raczył; iakoź ten to fłan icf, 
ktory iako ludźmi Świąt napełnia, tak Niebo Swiętemi dopel- 
niać powinien, póki te, de pewney Swiętych fwoich liczby 
nie przyidzie. Ten to fłan; ktorego wyobrażenie oznaczal Syn 
Botki, gdy fię znaturą ludzką zlączyl. -Ten to {tán ieft! przez 
ktory nabywa nieiśkiey nieśmiertelności rodzay ludzki. (b) 
Walke domy, Famile,- imiona wiekuią w Oczyźnie, ktory 
wizyftkim rzemiefłóm, godnościóm, urzędóm dodaie ludzi. Ach! 

iaka 
(a] Encratitarum berefis | seu abfinentium ] Mulierem dicebat effe opas diń- 
boli, cx Becerl tit; her: Matrimonia improbabanć iidem (b) Providte ille Ma: 


ximus rerum Parens, cùm tam rapaces cerneret fati minas, ut damna femper fobole 
separarer nova, Seni trad: 
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jaka to, was Malżeńfkiego fłanu ludzi! pociecha: honor  iako- 
wy: iaka pewnych afk Bofkich, i w tym pofłanowieniu wa 
fzym nadzieia. (a) 

Przyznam fię wam Słuchacze, że iuż to rok dwanalty 
Kaznodzieyftwa poczynam, a nigdym fię nie odważył tę trakto- 
wać materyą; bo choć ten Sakrament Malżeńftwa i Swięty ieft, 
i wielki, wedlug Apofłela, a nie z iedoey racii tak wielce Swiẹe 
tym ielł; częścio, że iet wyobrażeniem dwoiakiego złączenia, í 
ofobiftego natury Bofkiey z ludzką, i Duchownego z Kościo» 
jen fwym i z dufzami wybranych, fako Oblubienicam!; czesto, 
że naypierwfzego Autora, i Wynalezcę ma fanego BOGA; 
częścio, dla" przywiązaney fobie od Chryfłula Sakramentalney 
lalki. Chociaż mowię Sśkrament ten, co do pryncypalaego 
{kutku fwoiego równie, iak inne, Swięty ieft? przecieć obaw ia- 
my fie Kaznodzieie mówić o nim, dla przeciwnego lekkich lu- 
dzi tlumaczenia: że więcey rozumieć zwykli, niżcli my nówić 
myślemy. Jako czyfłym wfzyftko czyfto iett, w pięknym tlu» 
maczeniu zawfze nauki mafze biorą; tak fwawałnieyfi, wizy- 
ftka do [wey fprofności naciągaią; fame upa'rują płewy, ziar- 
nem pogardziwfzy; dlaczego lękamy fię częftokroć Kaznodzie- 
ie, aby ich rofputłney plochości nie dać iakowey okazii 

Przecięź ia dziś, o tym fłanie mówić umyślił=n; z tą na 
wlzyftkie okoliczności uwagą, ztym przygotowaniem, że nie 
tylko ładaiacy nie będą mici do wzgorfzenia {wego racii. ale 
wfzyfcy wiele da fwoiey nauki i przeltrogi ufłyfzą, Albowiem 
o icducy tylko okoliczności traktować będę, ktora, iako tym, 
ktorzy inż w te iarzmo wprzężeni, potrzebną; tak tym, ktorzy» 
by kiedy o tym fłanie myśleli pożyteczna; i tym, ktorzy od 
takowego życia pofłanowiłi u fiebie bydz dálckiemi, na ufa- 
lenie ich myśli, arcyzbawieana, i fkuteczna; to icf, umyślilem 
mówić tylko o famey cięfzkości, a wielorakicy żyiących w Mál- 
żenitwie; 1 ten będzie punkt dzificyfzego do was Kazania; iako: 

MA Stan 
(©) Melins ef bumile Goujugium, qudm fuperba Pirginitos. Aug: 
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NAN Oi KIN JT. A A OO 
Stan Małżeńfki w Chrześciańfkim. oboftrzeniu ief zbyt 
cięfzki . Ad M. D. G, | z 
BOG, którego wfzyftkie około nás ludzi dyfpozycie, iak 
dofkonśle, tak Swięte, tak pelne mądrości i taiemnic. BOG 
ten, ktory, choć wfzyftkich nas do iednego końca ftworzył, 
ale do tego iednego terminu. nie iedną nas drogą chce pro- 
wadzić, i prowadzi. BOG, ktory lubo ma naywyżfzą nay- 
abfolutnieyfzą wladze nad nami, 1 od ftworzenia fwoiego w 
niczym dependować nie powinien. przecieć tak fwoie dyfpo- 
zycie zwykli miarkować, iż fię w rządzeniu fwym do'nafzych 
fklonności iłofuie, fpofobność i fily zważa: dzieląc między nas 
kondycie życia, wedlug ofobney każdego przemeżności i eno- 
ty. BOG mówię nalz, tak w dobieraniu ftanów opatrzny, iź 
jednemu ten, drugiemu wyznaczą inny, w wfzyftkich iednak w 
ofobności fwoiey wziętych fłanach, pewne opifuie powinno- 
ści, fpofoby każdemu okryśla, wymierza granice y terminy. 
ktore przeftępować nie powinni, pewne zaklada karby, i koleie, 
z ktorych fię uchylić nie godzr. Ze nie dofyć iefł, w tym żyć 
ftanie, w ktorym BOG chce, te funkcie i urzędy fprawować, 
ktore on każe, ale trzeba koniecznie i tak żyć, i tak fprawo- 
wać, iako on nakazuie; nie dofyć póyść za inftynktem i po- 
wolaniem BOGA. ale pofzedifzy, należy tego kfztaltu i pra- 
widła pilnować, ktore lą temu powołaniu powinne, i na tyn 
ci to cala trudność zależy; od tego wfzyftka ofnowa: zbawienia 
każdego zawiefzona: to icf, nie tak na tym, aby w tym, albo 
w owym zofiawać fłanie? iako, aby regul i opifow tego fłó- 
jmia nie przefiępować. W kazdym fłanie zbawionym bydź mo- 
żelz: ale w żadnym nie będziefz: ieżeli fię wediug okryśleniź 
[| ánu takowego nie zachowafz. 
f Cala tedy trudność w fpofobie, w kfztalcie zachowania 
| fię tak, iko ftam czyi komu-każe. W tym iednak naywięklza 
różnica iednego powołania od innych; że im fpofoby i ebli- 
f gacie. fa licznieyfze, więkfze, ciężize, tym też i fłan ciężlzy, 
| trudnieyfzy, * niebefpiecznieyfzy 80. Pro- 


go 


Profzęż ia was! profzę! ktory też fłan ma więkłze, ma | 
trudnieyfze, ma licznieyfze opifania; ieżeli nie (tan Malzeńfki? 
ten mieiako wfzyftkich, á wfzyftkich ciężary ftłanow, &c. i pow 
winności zawiera w fobie. Dobrze ieden z Filozofów powie- 
dzial: Familia ef Refpublica parva, parvum Regnum, Rejpublua © 
Regnum. efi magna Familia. Dom, Familia domowa, ktorychżekolwiek 
gofpodarzów, ief iak Kzeczpojpolta. tak Króleffwo iakie mate; to ieft, 
iednym pewoym zgromadzeniem, Z więła fłanow ziożonym, 
zamykaiącym rozlicznzy kondycii ludzi, różne urzędy i rze- 
miefła, co Król w {wyn Królefłwie; co Hetmani i Wodzowie 
w Woyfku: co Urzędy i Magilłracy po Malłach: to w {wym 
domie Gofpodarz i Gofpodyni; oni domem rządzić, i wfzy» 
ftko opatrywać winni, iak Królowie; oni pokowm i całości pil- 
nować, mieprzyiaciolóm fię zaftawiać. iak Wodzowie; oni !pra- 
wiedliwości przeftrzegać, wyfłępki domowe kśrać, itk Magitraty 
i Sędziowie. lch powinność, ktora nas Kaznodzierów na ambo- 
nach. ktora Nauczycielow w Szkolach, Paiterzów w fwoich trzó- 
dach. Ktora fłeruiących na okrętach. Weźcie fłany ściśleyfze za 
Klauzurami żyiących Zakonnikow, na pultyniach Anachore- 
tow, weźcie nayofłrzeylze fpofoby życia dufz BOGU odda- | 
nych; ia mam racią mowić, że w Ranie Malżeńfkim, ieżeli ten 
wedlog BOGA i oboftrzenia Katolickiego, granic (woich nie 
przeftępuie, częftfze i ciężfze znaydą fię w nich okazie wfzy- 
ftkich tych oftrości życia. lboftwo i niędoltatki wfzyttkiego, 
ach! iako przykrzeyfze; Pofłufzeńftwo okrutnieyfze, ezyftość 
okryślona przy wolności do zachowania trudnieyfza. 

Auguftyn S. ieft tego zdania, że latwiey iet wcale bydź 
bezżennym, niż dobrze i zbawiennie używać tego fłanu, wol 
ności: Multò facilińs ef ( tego Świętego ieh fentyment ) non 
us: muptiis, guóm bene uti. lto to bylo, że gdy nayukochańfzy | 
Zbawiciel, tego ftanu obligacie tłumaczył; oboftrzal; í Moyże- 
fa o tym prawo wydofkonalal: pytaiącym czy li fe godzi z ią- 


kich wielkich racii rozwod uczynić z żoną, oftatecznie odpo- | 


wiedział 
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Wiedział że nie, trzy tam racie dawfzy takowey niegodziwo- 
ści, pierwfża? czlowiek nie ma wladzy pfuć prawo Bofkie. Sil- 


nieyfzy obowiązek Bofki, niż ludzkie wślze racie; drugą? prę- 
dzey Matki i Oyca zaprzeć fię i wyrzec może człowiek, niżeli 
żony, ponieważ tak BOG nakazal; porzuci człowiek Qyca i 
Matkę fwoią, a przyłączy fię do żony fwoiey. Trzecia? bo luź 
nie fą dway, ale iedne cialo; iako gdy ta ręka ztym ramie- 
niem, ta glowa ztą fzyią czynią iedne cialo, rozrywać ie 

nie możefz, tylko gwaltownie, tylko okrutnie, z oczywiftą 

człowieka zgubą; tak też to iet, gdyby fię kto ważył, ZWiIĄ- 

zkiem peprzyfiężonym  fpoioną iedność rozerwać. Te tak 
żwawe i żywe Nauczyciela Nayświętlzego reflexie zważywfzy 
fłuchaiący, konkludowali zgodnie: ach Panie! ieżeli to tak ieft, 
jako mowifz? ieżeli to tak cięfzkie obowiązki, taka obligacia 
pożycia Malżeńfkiego, że nigdy i z żadnych racii i przyczyn, 
raz poiętą żonę rzucać nie powinien żaden: toć lepiey nie źe- 
nić fię. Tak oni konkludowali, i prawdziwie dobrze, bo fam 
Chtyftus approbowai, to dodaiąc: qui potejł capere capiat. Kto 
może poiąć, niech poymuie; fzczęśliwy, kto wcześnie poymu- 
ie, i przenika te i ione cięfzkości poftanowienia Malżeńfkiego, 
że z więkfzym nierównie klopotem i utrapieniem takowe pro- 
wadzić życie, niż bezżenne. Hieronim S. podobieńftwa wdzię- 
cznego w tey materyi używa i powiada: Stan ten iak farośt, 
wielu iey dożył pragna, a iak dożyią, nie mafz ktoby na nią uty/Ka- 
wat nie miaf. 

- Alboż nie tak? Słuchacze! iako wielu tu teraz między 
wami; ktorzy mię fłachać raczycie, cięfzkim weftchnieniem po- 
twierdzacie te prawdy, zwlafzcza, gdy fie przeciwne humory 
zniydą ; gdy iak w Korabiu Noego wilk z barankiem; z lwem 
frogim cicha owieczka przemiefzkiwać mufi; ach! iaka to 
przeciwność mądrey żonie, glupftwo Męża znofić ; trzeżwey» 
z piianicą przefławać; (zalone impety Męża cierpieć, hypokondr- 
ce, niewieście umieć miarkować; gdy fię tak niezgodne natury, 

! prze-, 
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przeciwnieyfze, niź ogień z wodą zniydą i powiążą; iaka tam 


wiolencia i gwalt fwobodnego i wolnego: ferca. Tak  fądzi, 
maiący pożycia takowego: praktykę Salomon. (a) Zepiey ief, 
miefzkat w ziemi pufiey, a niżeli z żona fwarliwą i gniewliwa. Mi- 
ley w okropnych Kartuziach z Brunonem, Romualdem: -w 
dzikich puftyniach z Antonim, Pawiem;: w fkaliftych iafkiniach 
z Pelagią, Taidą;. a niżeli z tak. przeciwnych przymiotów Przy- 
iacielem. Zycie takowe; nad fama, śmierć gorfze, iako tenże 
Mędrzec mówi: (b)  Drznałem, iż niewiafła: gorfzczeyfza iefi, niż 
śmiert. . Inveni: amariorem. morte. Mulieremm, « Zwlafzcza gdy 
trafifz na takową; iak Lucillus, ktory. œ fwey żonie dofyć wdzię- 
czney powiadal: Uxor: mea: pilula. deaurata, formoja ad videndum, 
amara- ad gufłandum; albo: na taką, iak Priflianus, ktory. z zna- 
cznym. pofagiem  poiąwfzy Katona córkę, zazdrofzczącym 
fzczęścia: mówil: złota beczka, ale ofw pełna. Albo:gdy ci fię 
doftanie tych przymiotów, ktore ieden z Francuzkich Kryty- 
ków w powfzechności tey plc przypifuie. (c) Mulier paradtfus 
oculorum, purgatorium- crumenarum, infernus animarum;.piewiafta dla 
oczu: i na pozór ślicznym. Raiem;. dla fzkatul czyfcem, bo ie na 
niepotrzebne wydatki» precz: wyczyści; dla dulzy pieklem Ścc. 


(a) 
Byt to; ieden- z nayprzemyślnieyfzych i nayokrutniey- 
fzych, fpofob nå Chrześcian wymyślony: kiedy- Męczennika lub 
Męczennicę w ieden-wór wraz z nayiadowitlzemi źmiiami za- 
fzywali; albo i ów, kiedy żywe do:trupów  przegnilych przy- 
` kowywano; 
[a] Prov:zn [0] Eccl: 7. (c) Quàm male inequales veniunt ad aratra ju- 
venci, tam premitur magno Conjuge nupta minor, Ovid; 6 juvẹn: Satyr: 
` 6. Semper babet lites aliernaque odia leus, & Innocen: JIL lib: 1. cap: 6. 
de contem: mundi: Tria funt, que bominem- domo. expellunt: fumus, fiillici- 
dium, 65 mala uxor, 
[d) S. Chryfoft: Hom: zi. Quid mulier? nifi amicitie inimica, neceffarium 
málum, naturalts tentatto, defiderabilis calamitas, domeślicum periculum, Ru- 
pertus inquit: Soporem Deùs in Adam immifit, E ex dormientis latere uxa- 
rem eduxit; forfisan Adam uxorem non admitteret, fi daretur vigilanti, Oe. 
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fkowywano; albo kiedy do lwow i fnoków w ieden dól fpufzcza- 
no. l ten nie pofpolity byl tyarańftwa fpofób, gdy do iedne: 
go palu, człowieka z ziadlym brytanem przykowawfzy, ogień 
wkoło wzniecili, ktory gdy brytanowi dopiekal,  ziadlością 
s ielką, nędzną owę ofobę od fłufow zapalonych dofyć udrę- 
czoną, fzarpal i katowal. Śxc. Czyliź takowemu męczeńftwu, 
niepodobne prowadzą życie, Ci, ktorzy z nieladzkiemi, a częfto 
i okrutnemi ofobami, iak w iednym worze, lub w iednym dos 
łe, w iednym domie przebywać niufzą. Mędrzec tak fądzi: 
Miefzkat ze lwem â z fimokiem waczey fig podobat będzie, a niżelk z 
zią miewiaffą (a) 

Ale daymy to, że BOG ublogofławi kogo; tak ofobli- 
wfzym darem, tak pożądanym dobrem, iako ieił żona dobra, 
Mąż dobry; iakoź famego BOGA lafka i fzczegulna, przyia- 
ciel życia dobry, iako wyraziście Ekkleziaftyk: Je% dar BOZY 
zona rośfropna, a milcząca. %uafka nad tafkę niewiafia Swięta, i fre- 
motliwa; CD] i Sałemon famego BOGA bydź zrządzeniem ro- 
zumi, dobrego Przyiaciela ofiągnienie, gdy mowi: Dom ê bo- 
gaćiwa daig Rodzice, od Pana zaś własciwie żona rofiropna. [c) Bądź 
tak tedy fzczęśliwy w fwoim poftanowieniu, że cię BOG tą 
blogofławionego życia cząftką opatrzył: Miey Mężu żonę ta- 
ką, iakiey ieden z dawnieyfzych Filozofow Demofthenes - ży- 
czy pewnemu; bogara, aby cię ufzczęśliwila; fzlachetną, abyś Z 
niey mial honor; młodą, abyć powolną byla; piękną, abyć fię 
podobała; w/łydłiwa, by cię mie zdradziła; niech ma te wfzy- 
ftkie cnoty, ktore mieć powinny naypowabnieyfze Mężyce. 
Niech będzie śliczna i wdzięku pelna iako Rachel; maiętna, 
pofażna, iako Sara Tobiafzowa; (d) wftydliwa, i pobożna, iak 
Zuzanna. Sc. . Miey i ty żono Męża wfzelką dolkonalością 
zachwalonego ; cierpliwego iako Joba, ze wfzyftkim ci fi 
kredytuiącego, iak Dalila Samfona; mądrego z piękney we wfzy- 
ftkim experiencii, iak Salomona. Sc. Niech fię takowa da- 

L2 i bierze 


(áJ Eccli zg. (b) Eccle: 26, (c] Prover: 19. (d) Tobie y, S w. 
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bierze para, i tych przymiotów, ktorych dla dobrego pożycia 
ftadióm radzi Filozof Seneka: Maritus ft cecuś, uxor furda; że 
by i mąż byl tak dyfkretny, iakoby nic a nic nie widzial do 
żony: i żona tak roftropna; iakby nie fłyfzala przymowek Mę. 
są. Przecieć, przecie” nie będzie zbywalo nigdy, na cięfzko: 
ściach i trofkach infzych, ktorych ftan ten ieft pelny, tyfią- 


cznym zkąd. inąd trofkliwościom, i klopotom, poftanowienie 


te podpada zawfze. 

Ta adminiftracia domu i Familii, ktora do was, iak go- 
fpodarzów należy, ach! iáko niepokoiu pelna; ten dozór fłu- 
zeńftwa i fobie poddanych, za ktory BOGU odpowiadać ma- 
cie, iak famnienie ucięża. Wychowanie dzieciom należyte, 
do ktorego z ifłoty powołania: fwoiego obowiązani iefteście; 
iak trofkliwe; dodaycie inne owoce gorzkiego drzewa tego, iaka 
fortuny utrzymanie trudne. przymnożenie trudnieyfze, wfzy- 
ftkich intereflow ufpokoienie niepodobne; jednak wafzey to o- 
bligacyi te powinności; dodaymy iefzcze trefunki, ktore BOG, 
czy przez fiebie, czy przez nieprzyiaciol wafzych fpuści na 
was, wafze głowy œ wizyfikim obmyślać mufzą. Prawdziweź 
to przyfłowie ieft Hifzpanow. Wfzyfcy  poftanowienia Mal- 
żeńfkiego ludzie, dwoiaki ból cierpieć koniecznie zwykli: bół 
głowy, ból ferca; głowy, gdy wfzyftkie obmyślać potrzeby domu 
mulzą. Serca, gdy fię ich zamyfły i induftrie nie udadzą.. Czy- 
liż możecie pragnąć pożądańfzego pożycia, iako miał Izaak z 
Rebeką, Zacharysfz z Elżbietą; Abraham z fwoią Sarą? Czy 
mogą bydź świętfze, iako Joachima z Anną, Juliana Swiętego 
z Bazylifsą, Henryka S. z Kunegundą; Konrada z Metyldą; A- 
dryana z Natalią? Czy róożefz wftrzemieźliwfze prowadzić ży= 
cie; iako Pulcheria Cefarzowa. z: Marcyanem; Cecylia z Wale. 
ryanem; Bolefław wfłydliwy, nafz Król, z Swiętą Kunegundą, 
ktorzy wzaiemnie fobie obiecawfzy czyftość, nienarufzenie ią 
dochowali? przecieć ci wfzyfcy nie byli tak fzczęśliwi, aby wie- 
lu przeciwnościom podpadać nie miało ich fpólne pożycie. Po- 
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dobno byliby fzczęśliwfzemi, gdyby fami afobnie cierpieli; ba 
prawdziwie kochaiących; bardziey rana Przylaciela boli, niż wla- 
fna, to fimo cięlzki.m Krzyżem: Mężowi, gdy żona, żonie, gdy 
Mąż co cierpieć, i iakowe umartwienie znofić mufi. Nie ma- 
my między wfzyftkiemi Swiętemi, i dofkonalemi  ftadlami, 
Malżeńitwa Swiętfzego i dofkonalfzego, nad: Malżeńftwo Nay- 
chwałebnieyfzey MARYE z Nayczyttfzym Oblubieńcem JO- 
ZEFEM; a przecie i ta Nayświętfza, para, co' nie cierpiala w 
edakowaniu: i w opatrowaniu: Dzieciny Ubóftwioney JEZU- 
SA, iuź uprowadzaląc przed mieczem: Heroda, iuż z boleścią 
ftraconego i pozofłałego w Jerozolimie fzukaiąc, iuż z przey- 
rzenia okruney męki w fwey obfzerhości wziętey &c: Jeżeli, 
tedy te, tak Swięte? tak wydofkonalone pofłanowienia? a nie 
byly wolne od tylu przeciwnych: fkutków, i niefzczęśliwych 
przypadków ? któż wy: iefieście, że co pomyślnieyfzego obie. 
cować fobie możecie» Każda praktykawać mufilz; co* Pawef 
S. przepowiedział: Si nupferw Virgo; nom peccavit, tribulationem ta- 
men carnis habebi- bujufmodi. ( €F Stan wafz, ftan wolny od grze- 
chu; ale nie ieft uwolniony od rozmaitego: utrapienia. Wy, 
nayczęściey: doznaiecie, co BOG Adamowi przyrzeki: w pocie 
czoła twoiego pożywać chleb: twóy będziefzz krwawyż' to chleb, 
chleb fłanu: wafzego; latwiey fię iednemu: poźywić, niź kilku; 
łatwiey: fwoią tylko ognać gębę, bo * wybaczyfz fobie fam 
prędzey,. niżeli: innego guftowi dogadzać i wymyfłóm. 
Choćby; nic więcey ftan ten: przeciwnego: w fobie nie 
mial! tylko fam obowiązek przyfiegi tey, w fobie tak ścifłey, famę 
tę fubiekcią poprzyfiężoną, tę domową niewolę, i iarzmo; ach! 
iak to dofyć rzecz: przeciwna: wolności ferca. Jeden powiada, 
że nie ma mizernieyfzego* ftanu; iak ffaw niewolniczy; iak imie 
wolności wdzięczne ! tak fame wfpomnienie niewoli  ftrafzne. 
Samym kanarem i naydelikatnieyfzym żyrem karm w klatce 
ofadzone ptalzyny, przemyślay wygody, przecieć wolności fzu- 
ka 
( 2] 1. ad Corinth, 7. 


86 KAZANIE 5. 'O cięszkościach 


ka, ido niey tęfkni.8xc. Tamerlanes wfławiony tylu woynami zwy- 
cięzca, Bajazeta -Celarza Tureckiego poimanego w zlotey chował 
i wozii klatce. Jan Zamayfki, Kanclerz i wielki Hetman Ko- 
ronny Maxymiliana Xiążęcia Auftryi, Pretendeata o Koronę 
Polfką poraziwfzy i doftawfzy, ludzka wedlug iego godności 
traktował, i gdy. go czętłował, lańcuchem zlotym Zamek Zamoy- 
fki opafywać kazał, loni z innemi poymańcami i iafkawie, i 
hoynie poftępowali fobie; iednakże iefteście przymuflzeni przy- 
znać, że nic ie, te okazalości kontentować nie mogły. Niech 
i diamentowe będą pokoie ;z.kanakow naydroźlzych «ulożone 
ogniwa; czyliź «te więźniow, w wolności fwey kochaiących fię 
ufpokoić mogą? Cóż to ieft przyfięgą ztwierdzone, wzaiemne 
z fobą pożycie? ieżeli nie niewola! zloć iako chcefz, zdób,u- 
bogacay, .dofyć fię mizernym fądzi {erce ludzkie, że wolności 
fwey nie ma i fwobody. Chryftufowe iarzmo fłodkie, ciężar 
lekki, ale Adama iarzmo? i przykrości, i cięfzkości ma .do- 
fyć. Polityczna to niewola Maiżeńftwa wafze; alboź bydź mo- 
że niewola ściśleyfza? isko mie mowić! co mówić fądzifz; nie 
żyć, iak żyć pragniefz; nieukontentowanie wefolością pokrywać; 
Kochać ofobe, choć obyczaie wftręt czynią; co fię ráz lofem 
Nieba dofłalo, trzymać zawfze; tak właśnie, iako o tyrannii 
Cefarzow {wych .pifząc Hiftoryk mówi: (a)  Miferi | wetabomur 
agere miferos; imo cogebamur mentiri beatos; procedebamus in publi- 
cum non nolre fortune vultu. Jak to cięfzkaj oczu i ięzyka i 
ferca niewola, nic przed innemi nie pokazywać, co was boli; 
przymufić te zmyfły, aby tak fię prezentowaly zawfze, iakoby 
iftotney fobie czułości nie miały. Miiam inne cięfzkości po- 
wolania takowego, o ktorych iedni wiecie, praktykuiecie dru- 
dzy. Inni cudzą niefzczęśliwością przefirzeźeni, zdrowfze przed 
fiebie bierzecie myśli; i befpiecznieyfzą obieracie drogę. 

Ale ten naywięcey. punkt, tę racią naybńrdziey do u- 
wagi podaię, ktora wfzyftkich attencii potrzebuie; ktorą teź 
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natrąca w fwoich: naukach Hieronim S: ata ieft. Życie pro- 
wadzić prawdziwie Chrześciańfkie, w każdym fłanie trudno, ale 
w poftanowieniu Malżeńfkim naytrudoiey; cnoty Chrześciani- 
nowi powinne fą przykre i przeciwne: (każoney naturze ladzkiey, 
nayprzykrzeyfze iednak i naj przeciwnicyitze w fłanie tym, zo- 
fłaiącym; maig. fwoią. cięfzkość Przykazania BOZE, dopieroź 
Chryftufowa Ewangelia, dopieróż rady Jego; ale Malżonkom 
nayciężey przychodzi zachować ie dofkonale. Bo. w tym fta- 
nie, trzeba pogodzić rzeczy wcale fobie przeciwne; tu trzeba 
koniecznie. podobać. fię BOGU, wraz trzeba podobać fię i 
czlowiekowi; ktoregoś. ferce kontentować powinien, albo po- 
winna; tu: iedne ferce dzielić nieiako fą. winni; według refle- 
xii Pawla Swiętego: (a): Kiory zas zźona” iefi, tro Zcze fie 0 to, 
co ief świata, iak fig ma podobat żonie; ś tak podzielonym ief; tu 
fłarać figę mafz o dufzę, i dobra iey przyzwoite: wraz obligo- 
wany iefteś ftarać fię: o'ciało: i dobra: iego; bez ktorych żyć te 
nie może. Tu koniecznie należy, dwie Sioftrzyczki* Magda. 
leng i Martę, z fobą: wzaiemnie ziednoczyć, to' ieft' bogomyśl- 
ność Magdaleny, z trofkliwością: Marty. Zabiegi? domowe i 
ufilności, z zabiegami i zufilńością o BOGA; tū polączyć trze- 
ba nienawiść świata, próżności, ambicii: z okazałością, i ak: 
kommodowaniem fię' gufławi świata; tu pokorę z honorem 
fobie: przyzwoitym; furowość z lagodnością; przyiemność z 
powagą; ach! iakoto przeciwna, ba: prawie niepodona nie 
dbać o tę fubfłancyą, a: ftarać fię utrzymywać ią ufilnie dla 
Sukceflorow.  Nabywać fortuny, a bez trofkliwości; &c. po- 
blażać upadaiącym, a bez podchlebftwa: Karać winne, a bez 
pafi; c. wolności temu: ftanowi* pozwoloney wiedzieć kiedy 
1 iak żażywać; dopieroż' w czyftości: Mslżeńfkiey; iak: myśl, tak 
ferce, tak. zmyfły fwoie umieć tak zachować, iako Bog każe, 
i Kofciof jego: fwięty: okryślil i opifal; tego czlowiek ćiatu fu- 
R ledwie rozumie: i poymuie, dopieroż wykonywać iak paa 
trafi. 


La) 1 ad Corinthi 7: 
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S. Egidiufz w tych okolicznościach ma naukę, czyni fzkru- 
puly ofobom ftanu takowego, że i oni do czyfłości i wftrze- 
mieźliwości fobie okryśloney fą obligowani koniecznie. Jeden 
z befpiecznieyfzych rzecze, (łaa moy mię od tey abfolwuie, wolno: 
ści pozwala. Odpowie mu Swięty pod tym podobieńftwem, 
aby innych nie wzgorfzył: Unum ebrietatis peccatum efis five ex 
proprio, five ex alieno dólko śnebrieris Czy z włafnego antalika, czy 
z cudzego, upiiefz fię, równy grzech ieft piiańftwa: równie 
wftrzemieźliwości cnotę gwalcilz; i {wey włafney fortuny na 
zbytki używać nie malz, l od twoich potraw, pewnych dni 
witrzymać fię powinieneś, ani zbyt obżerać; i po fwoicy Ka- 
peli nie zawfze tańcować fię godzi; &c. i ten to pewny po: 
miar wfzyftikim (prawom wyznacza Mędrzec: Omnia tempus ba- 
beni. Ktore oboftrzenię cięfzko zachować ciala fłużącym. Do: 
brze powiada jeden, że ieżeli do ktorey wokacyi lafki Bofkiey 
potrzeba, tedy do tey; dopieroż, aby wnim kto tak żył, ia- 
ko BOG przykazal, i Ewangelia uczy; ieżeli do ktorego fta- 
nu trzeba rozmyfłu! a przezornego; rady, a! dofkonaley; poprze- 
dzaiącey Modlitwy, a gorącey; wyrozumienia woli BOGA,a 
pewney; tedy do tego. OQycowie Katoliccy, ktorych Afcetami 


zowią, o dofkonałości życia traktuiący, zgadzaią fię na to, Że | 


choćby diabel do Zakonu, lub do innego dofkonalfzego życia 
namawiai kogo, tedy go fłuchać powinien, racią? bo fłan ten 
z ficbie ieft dobrym; zaś tu przeciwnie mówić, mam funda- 
ment; choćby Aniól kogo namawiai do Malżeńftwa, tedy mu 
zaraz wierzyć nie powinien, póki obligacii wfzyftkich nie zwa- 
żyfz, i dokladnieyfzey woli BOGA nie dóydziefz. 

Różnych wiekow, różny byl koniec poftanowienia tego; 
inny w ftanie natury; inny w łanie prawa; inny w (łanie teraz 
łafki, intencia i cel tego Małżeń(kiego związku, nierownie wyż: 
fzy teraz, gdy go wyniofł Chryfłus do godności Sakramentu, 
niżeli przedctym gdy proftym kontraktem i ceremonialnym 
związaniem, było Malżeńftwo. Naypierwizych aa BOG 
po Ga 


Sianu Małżeń [kiego : 
dpóleczności takowey pozwolil, dla pomnożenia rodżaiu lu- 
„dzkiego, aby tak. chwalebne i nayokazallze ftworzenie BOGA, 
napelnilo ziemię, według owego pozwolenia biogofławieńftwa 
Bofkiego: creftite 49 multiplicamini, © implete terram; w Owey 
tedy potrzebie i niedoftatku ludzi wolne były Malżeńftwa, i 
w pokrewieńftwie naybliżfzym; pozwolone byly i wielożeńftwa, 
Potym zá czafów Abraham, gdy mu BOG obiawil, iż z ie- 
go krwi mial fie Zbawiciel narodzić, płodność w ftanie tym 
mial ów lud Bofki za ofobliwfze biogofławieńftwo; nadzieia 
takowego potomka naypierwfzą intencią w ich poftanowieniach 
byla: z tey racii przekladali oni Malżeńftwo mad ftan Panień- 
fki. Tak Aniól Rafal, prowadząc Tobiśfza do Sary, tę rócię 
mu natrąca, «aby Synowie Synów iego mogli bydź kiedykol- 
wiek ufzczęśliwieni obietnicą Abrahamowi daną,'dlatego w ten 
ftaa wftępuie. (a) Weź miecz ( mówil Rafal S, z boiaźnię 
Bożą, abys w Pokolenia: Abrahama, btogoflawieh wo Synów otrzymał; 
ale gdy obietnice Abrah4mowi i Domowi dego dåne, iuż fię 
wypelnily w fkutku, za narodzeniem Chryftufa. Inny fuż i do- 
fkonalfzy, a taiemnic Bofkich pelny deft wyznaczony koniec 
zabieraiącym fię do fłanu tego: ktory Cbryftus między . nay- 
pryncypólnieyfze Kościoła fwego Swiętego taiemńice policzył. 
niec zaś ieft ten, wyrażenie troidkiego zlączenia.. . Natu- 
ry Bofkiey z ludzką. 2. Chryftula z Kościolem fwym, iak z 
Oblubienicą. 3. Dufz nafzych przez lafkę poświęcaiącą z Bo- 
giem, ktora intencja, iak iet wyfoka, nadprzyrodzoną, Ducho- 
wna, tak animalis bomo, non percipit ta, que funt Spirits; bydlę- 
cych mysli człowiek mie póymuie to, co Ducha zf. (b) Co Tobi- 
alz ów mlody? póymowal to dobrze, kiedy od Aniola fwe- 
go oświecony i wyuczony. tę pierwfze upomnienie uczynil do 
Panienki w Malżeńftwo. fobie oddaney: [c] rzekł do miey, modlimy 
fie BOGU dzis, i intro; å przez drugie intro, bo fig. z Bogiem złą- 
czamy, potrzeciey zaś nocy w nafzym zośłaniemy Matżenfiwie, Synami 
bowie 


ja) Tobie 6, (b) 1 ad Corinth: a. [ ©) Tubia 8. 
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bowiem Swietych ieffeśmy. mne intencie, czyli dla. potomftwa, 
czyli dla fpólney pomocy; czyli dla uniknienia upadku, do 
ktorego fklonny: Z ciala ziożony czlowiek, nie fą nagźnne, ta 
jednak naypryncypalnieyfza, naypierw(żą, quia DEO gungimur, 
że fie z Bogiem złączamy: Pytaycie Spowiednikow, radźcie {ię 
Teologow. więcey ont wam iefzcze: obowiązkow wynurzą fu- 
mnienia wafze uciężaiących, iaką wftrzemięźliwością ukracać i po- 
fkramiać wafzą wolność macie. Przywiedliby wam owe ftralzli- 
we ukaranie. fiedmiu Oblubieńców. Sary, ktorzy. chociaż we- 
dlug prawa ftarozakonnego, wedlug wfzyftkich obrządkow od 
Moyżefza opifanych, byli zrękowani ztą niewinną i Świętą 
Panienką, ʻi za Męża Jey’ oddani;: przecieć. każdego zofobna 
czart, zaraz pierwfzey nocy Malżeńltwa, zabil, bo: mieli iednę 
intencię fwą tylko lubieźność wypełnić, tylko:fzpetney ciala 
pafi dogodzić; nauczyliby. was, iako, tą tylko” myślą, pofłano= 
wienia fwego fzukać, i w tym wolnym ftanie nie wolno, i 
nie godziwa. [a) Powiedzieliby wam zdania Oycow Swię- 
tych, co oni © pozwolonych wafzych uciechach fądzą. Jako 
Hieronim S$. ma za ifinych cudzolożnikow Mężow niektorych? 
i diączego? adalier in fuam uxorem ef ardentior amator; i niżey. Nil fedińs 
ofl, quam uxorem fuam amare,  % adulteram; podaliby wam reflexią, 
ktorą wypilkl Syxtus Papież, gdzie tak mówi: Jako cudzych 
żon każda pożądliwość ief? fzpetna, i niegodząca fig, tak [woiey 
zbytnia. -Maè rozfadny ( mówi tenże ] rozumem miłost Przyiacie- 
Ja, miarkowat powinien, nie cbucią è affektem. Ge. (b) 

Konkluzia: Móy BOZE, w iak niebefpiecznym ftanie dufzy 
fwoiey zoftaią wfzyfcy w tym pozwołonym ftanie, famey tyl- 
ko fzpetney cielefności fzukaiący, iako zawfze niefzczęśliwi, gdy 
fwoiego tylko lub fwey familii iotereffu upatruią. Jak i ciza- 

wfze 

(a) Sententia ab Innos: XI. damnata fequens: Opus ionjugii ob folam 
goncupifcentiam exercitum, omnł culpó caret. [b) S. Hieronymus lib: s. cone 
żra fovinianum: Origo amoris honea, fed magnitudo deformis: nil autem its 
zerefi, án ex bonefla caufa, quis infaniaś ? | 
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wfzę błądzą, ktorzy za fercem famym idą, nie za wyżfzemi 
raciami 1 fumnieniem. Wielki to ieft i Swięty Sakrament” 
ale (iako Apoftól S. dodaie ) w Chryftufie; ale! w Kościele 
Chryftulowym; to ieft, gdy wedlug intencii i okryślenia Ko- 
ścioia JEZUSOWEGO, w nim kto żyie. Upewnia was A= 
poftól o zbawieniu wafzym dobre dufze, dla famych  trofkli- 
"wości i boleści, :ktore okolo dzieci włafnych mácie: Mulier 
falvabitur per filiorum generationem; gdybyście tylko umieli te 
„cięfzkości -dla BOGA znofić, trudności zwyciężać. Ścc. Wiel- 
kie przykrości:ftanu wafzego! ale i zafłaga nie mnieyfza, ale 
„trwaiącym! ¡pewną Koronę BOG 'obiecuie. O! iakbyśćie 
sfzczęśliwemi «byli w:tych pofłanowieniach wafzych, żebyście 
naypierwey -woli upatrowali BOGA, 'nie fwoiey; Serca Bożego 
„ukontentowania, nie-wafzego. Jego fię wolą rządzili, nie (wą 
sżądzą; i wstey siedności wafzey do iego wieczney wzdychali ie- 
„dności. Bylibyście pewnemi 'wfzyfcy, że iako naypierwey w 
Raiu pecząl fię „ftan wafz, staks zawłfze :kończyl by fię, fimym 
"Niebem. „Amen. 


KAZANIE na Niedzielę 21. po Swiątkach. 
(O zaciąganiu długów .niepomiarkowanych. 


;Propozicia:  /Niepomiarkowane -dlugów -zaciąganie, iako ief 
„mniey rozumae; :tak bardzo ,niefumienne. 


Oblatus ef ei unus, gui debebat decem millia talenta. Math: 18. 
- Przywiedziono mu iednego, „który był winien dziefiet tyfięcy talentów. 


JUŻ teź nad ;kondycią, .nad fłan iednego Sfużbify! tak 
J wielkie zaciągać fummy; w tak cięfzkie zapadać dlugi, 
„z których wyniść wcále nie podobna, Summa „ta dziefięciu 
7 ! Ma talen- 


| KAZANIE 6:: O: żaciaganiu- 
3 A pa a a w RA i nA 
talentow złota, według. rachunku: Greckiego. czyni, fześć m illi- 
SÓW czerwonych zlotych: wedlug Hebrayfkiego, ( do. ktorych tu 
mówił Zbawiciel- nierowme więcey. ba (to dwadzieścia mil- 
lionow: (3] A" czy podobnaż'to,. aby tak zadlużony mial. taką 
fpofobność. do: wy płacenia. fię-z takowego dlugu.. BOG. że was. 
broń ktoreyżekolwiek: rangi: iefteście Panowie takowego: fiużeń- 
qwa, którzy więcey: wam: uczynią. (zkady,. niź pefługi.. iako 
Hifzpańfkie przyfłowie:niefie: Uncya pracy, fiedm funtow. chleba. 
Alfons: Król. Aragonit wdzięczny. zawfze: w fwoich przymów- 
kach, gdy: raz chciał fuknie: zwlóczyć, rzucili fię dworley, przy- 
Guge każdy Panu. chcąc uczynić. on». żart: ten. do: nich rzecze: 
seroit mię: edens a zdzierać: chcą. wfzyfcy.. Fen 0 ktorym dzi- 
fieyfża Ewangelia, nie: wiem, ieżeli. i za iednego ufłużył interef- 
som Pańfkim, a widzę; że: więcey, niż za: tyfiącznych: ufzko- 
dził. BOG że was broń. mówię. takich: fzafarzów:; czyli fzar= 
*paczów. fortuny. wafżey;.takiey czeladki; tal. fzafuiącey. dobra- 
mi wafżemi. BOGhwas: broń. dobrzy Ktedytorowie, tak zlych 
dlużnikow, ktorzy tylko przemyfły wyfilaią na to, iak pożyczyć, 
nie iak, i kiedy oddać; (b) w niektorych narodach : gdy kto- 
rzy: przeświadczeni byli o fkrzywdzenie innych, fzubienice, 
czyli inny znak na czele iego: wypiętnywano; dla: wfzyftkich 
przeftrogi, aby wiedzieli i widzieli. ktorych: fię ludzi warować 
mieli;- fako. ieder z Póctow; upomina we <cortemać caput; nibil efè 
yfuratids. illo; (c) glowa to przemyślna, na fwą ftronę przekręt- 
na, warować fię iey trzeba. Pytaią Feologowie, ktorego. U- 
fzkodzenia grzech: więkfzy? czy domowych,. czy: obcych ; czy 
fiużących? gdy fwe Pany krzywdzą! czy innych; i zapewne 
domownikow więkfzy: części, że ieft przeciw tey w rności, 
"ktorą fwoiemu Panu ‘każdy fluga- winien; oftatnia, gdy fiẹ ie- 
{zeze i domowych ftrzedz Panowie będą; gdy was 1 fwoi kra- 
dną; częścio, że ich abligacia, ich urzędu iftotna powin- 
i ność, 
(a) Cornel. à lapide bie. (b) Solicitum te cura fenet non guomodo Joivus;; 
guotodo:non folyás maxima cura tibia | ©), Martiak ; 
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EDO aaie eee 


ość, dobra Pańfkiego: przejtrzegać, w (wey calości uttzymy wać: 
Zatym, tego fzafarza niefprawiedliwości, grzech. ciężlzy, niżeli 
gdyby byl. od: pofironnych: popełniony; 4 nie: ieden, bo wielu 
wyfłępkow ladaiakość, zawiera. w fobie, niewierności, krzywdy» 
z falfzowania Pańfkich regeftrow, zbytkow, dla: ktorych w takie 
zabrnąl. dlugi;: żrzodlo zaś- tego” wfzyftkiego: niepamiętanie; d- 
ni na: urząd fwoy, że fługa; ani na tan r kondycie” Że nie 
Pan; ale: w wielkim niedoftatku” znayduiący: fig: mizerak, a prze- 
cie takie pozaciągal fummy. 

Jaka to: bieda, kiedy fiẹ kto fwoim ftanem nie miarkuie;- 
dochodami: nie mierzy; więcey 4% więcey; coraz: przybiera dlu- 
gow, choć z pierwfzych nierównie mnieyfzych: nie wyfzedl, ba’ 
i fpofobu- do wyjścia. nie ma. Mam: kompóflią: nad mizernie 
czą. kondycią, tak zbytęcznie' zadlużonego człowieka: ale też 
nie mogę, gniewu fprawiedliwego nie mieć.-i na tak: gruby iego 
nierozfądek,. że nic fię na'to nie: obeyźrzal.. zkąd: wyplacić; į} ną” 
wielką. niefumienność, iż. widząc niefpofobność wfzelką;. i nie 
potemu: fortunkę” fwoią; przecieć odważył. fie tyle: gromadzić” 
dlugow:. Debebaż 16-: milia: Gre. 

Tę: iednę okoliczność na Kazanie dzifieyfze wziąć umy- 
ślilems Słuchacze; tak wielkie. zadlużenie fię nad ftan i kondycią 
czlowieka: tego.. o ktorym: Ewangelia, i o zaciąganiu niepo- 
miarkowóanych: dlugow w powfzechności: pomówić. z. wami. 
zaraz w tęn fpofób mówię: i 

Niepomiarkowane dlugow zaciąganie, iako ieft mniey ro= 

zumne, tak. bardzo. nie fumienne..- Ad M: D. G»: 


Rawdziwież. to i dobrze Perfowie mowią: Duo pe/ima' 

funt vitia mentiri & debere; Dwa nayfzpetnieyfze Ja wy- 

fepki, kłamał: i zadłażał: fig; iak to- ludzi nikczemnych, nie wiary 

ú nikogo` nie: maiących: ieft właściwa; klamat; tak iefzcze fzpe- 

tnieyfza i ciężfzych kontekwencii nota, Żydź dłużnym; klamliwa 

ludzie, maią to» w zyfku, że chociażby czafęm 1 prawdę mowi- 
li 


„34 "KAZANIE 6, O zaciągania 
Jeioikt im nie uwierzy. „| zadfażeni podobnie, choć w may. 
"prawdziwfzey potrzebie, i z nąyprawdziwfzym umyfłem odda: 
„nia, poźyczyć co zechcą? żaden im nie.pożyczy. W częftym 
 klamitwie notowani nic gzci, „nic powagi „nie maią, «wfzyftkie 
ich mowy. :i ztwierdzenia podeyrzane; podobnie i dłażni, bez 
„honoru i „wziętości „u ludzi, „bez „wfzelkiego kredytu zoftaią. 
Ta iednak ieft rożnica między temi dwoma przywarami, że 
sklamcy bydź mogą mie dluźni, ale, zbyt zadlużeni, nigdy bez 
klamftwa wielokrotnego .bydź nie mogą. „jJeft „to sawaga Aniel- 
fkiego Doktora Tomalza -Swiętego, ktory tak o.kondycii dlu- 
źnych fądzi: że oni nigdy bez klamftwa, a wielorodzaynega 
nie -ftąpią: „gbivis fecum _ circumferune „mendacium. Mo- 
wi ten Swięty Doktor; że gdzie żywnie fię obrócą, wfzedzie z fobą 
prowadzą kłamftwo. Zawfze fię ich nie prawda trzyma. Boco 
fą? Ich affiftencie? okazałości? parady? klamftwa. (Co ten 
grofz, ktorym defzeze gonią, ta fortuna, ktora fię świeci; te ar- 
genterie? klamftwa. -Ten chleb, ktorego pożywaią; fuknie, w 
ktorych chodzą? fortunka, w kterey do czafu fiedzą? wfzyftko 
to iet pewnym klamftwa rodzaieni. „Nie ich „to prawdziwa 
fubftancia; wfzyftko cudze; wfzyftko pożyczalnikow. Za tym 
nic prawdy we wfzyfłkich ich rzeczach nie ma; nie „tak fą w 
rzeczy famey, iak * fię prezentuią; wlaściwie „o zadłużonych 
mowić fię może, co Pawel S. o Kreteńczykach: Cretenfes Jem- 
per mendaces grc.. Szpetnieyfza tedy ieft kondycia, tak fię udá- 
iących „dluźnikow, niź ofłatnich + mataczow, i wierutnych 
KEREON SSE NE EA EA o EN AM SĘ re” 

Tak niepomiarkowane dlugow zaciągania, fą (zpetną no- 
tą, i pięknego rozfądku, i famnienia; iak fą mniey rozumne, 
tak wielce nie fumienne. ' Sprzeciwiśią fię raciom famego ro- 
zumu? dopieroż raciom .Bofkiego prawa. * | 

Profzę ia was Sfachacze, czyli możecie wy fądzić, bydź 
rozumnym tego, ktory chcąc uniknąć malego bolu od lekkiey 
rany pochodzącego; tę famę ranę, bardzicy a bardziey w gle: 
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gó KAZANIE: 6. O żaciąganiu 
gak, ten S. Doktor: Opalentia concefis minuitur, paupertas conce fis 
inon levatur: nunguam malum pejor? maló corrigitur; (a) iak dofatek 
umnieyfza fig pożyczaniem; tak sibó fwo nie panofzy- fię pożyczaniem. 
Nigdy zte gorfzym nie ratui., Jelt to defekt rozumu tak przeci- 
wnych używać fpofobow, aby z iednego «wybrnąć zlego, zapa- 
dać w więkfze; aby maley uyść niefzczęśliwości, odważyć fię 
bydź iednym z nayniefzczęśliwfzych; iako czynią <i, ktorzy w 
miepomiarkowane «wpadaią dlugi: AEW l 

Stan bowiem ich, ieft ftinem iednym z naynędznieyfzych. 

Ach! iako opi nędzne! i udręczone zawfze prowadzą życie, 

Spokoynost myśli? pokoy iet pewną cząfiką biogofławionego ma 

ziemi życia! oni nie maią nigdy. Mysl dobra ś efota? „humor 
piękny? iet oznaką fzczęliwych i uakententowanych ludzi! na 
tym zbywa takowym zawlze z Judźmi żowarzyfzenie, przeława 

mie zgodnemi? ieft iedną zabawą ńaygodnieyfzych. Ci wfzel- 

kiey kompanii unikaią, i unikać mufzą, kryiąc fię przed Kredy- 

torami fwoiemi. Sen fmaczny? pokóy i gichośł mocna, naymillzą 
prac i trudow «wfzyftkich nadgrodą; tych mocy, ach! iako bez: 

fenne, iak ftrofkanych myśli pelne. LD) Po wfzyfikie dni życia fwego 


( Medrzec mowi] jadał w ciemności, i w frafunku wielkim, i w ktos | 


pocie, iw fmutku. Jako na daftrzębie, na kaniuki, i na fawy, gdy 
fię pokażą, ptaki wfzyftkie biiąs tak pożyczalnicy na (wych dlu- 
źników. wolnego nie dopufzczaiąc im momentu. * 

Uważał ia iednę exprefią w Kfięgach Fkkleziaftyka, w 
tych okolicznościach . pifzącego» gdzie taką naukę daie Kredy- 
torom wlzyftkim, maiącym {fwe pieniądzę na dlugach. pe) Przy 
biefiadzie wina, fłów fromotliwych nie mów mu, mie nalegay nań, aby 
ci oddał. Gdzie Mędrzec ten, zowie zafromoceniem bliźniego, 
dopominanie fię u niego o fwoie, iakobyś zawftydzai i pohań: 
bial- go, gdy mu -o {woy dlug mowifz. 1- także to! iedno 
będzie upominać fię o fwoie, co lżyć i fromocić bliźaiego; tak 
ieft! nie trzeba więklzego zafromocenia, iako wyrzucenie dru. 

giemu 


fa) S, Ambrofius lib: de “Tobia cap, 2. (b] Ealeis. [€) Eccle 3i. 
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giemu, że ieft dluźny; tu fie wydaie iaśnie, nierzetelność, za- 
wod, niefzczerość, co ieft fzpetną notą poczciwych ludzi; tu 
fię wyiawiają domowe niedolłatki, interefla, zawiedżióna fortu- 
na, co niemalą dobrey u ludzi opinii uymą; $c. i z tych to 
przyczyn Ekkleziaftyk za iedno mieć każe, naleganie o fwoie; 
co i ofromocenie. Verba improperii non dicas illi, 68 non premas 
ilum in repetendo. 

~ Wipanialego umyłłu ludzie, w wolności {wey kochaiący 
fię,i znaiący na fzacunku śliczney życia fwobody, nawet da- 
rowizn ;żadaych, żadnych pofufow nieprzyimowali nigdy, aby 
wolnieyfzemi «byli od wfzelkiey obligacii ciężaru; tak Diogenes 
od Alexandra, ofiarowane zloto przyiąć nie chcial, mówiąc: 
Ne me tibi debitorem habeas; abyś mig [woim dłużnikiem nie mial; 
ak inny -teyże profeflii Filozof, za honory wfzyftkie, z ktorym 
go Król Frygii |Dioniziufz fpotykaf,. podziękował, dawfzy tę 
racię:.Wolę bydź „uczniem Filozofów, niż miewolnikiem Panów; po- 
dobnie inni, „dla :uniknienia fubjekcii, iakichkolwiek obowią- 
zkow, i polityczney niewoli, wzdrygali fię lafk, choć chętnie 
fobie od innych ofiarowanych; zaś dluźnicy nie maią tyle pię- 
koego umyfłu, gdy fię fami wtę niewolą podałą, te iarzmo, 
i ciężar dlagow zabieraią; wfzakże to wyrazifte Pifmo: ktory po- 
życza, flugą Jie faie pożyczaiącego, (a) qui accipit mutuum, fervus 
ef fenerantis; 1 dawne we wfzyftkich narodach prawo bylo, że 
gdy nie mieli wypłacić fię czym pożyczalnikom fwoim, ich fię 
niewolnikami fiawali z calą Familią, i z dziećmi fwoiemi, iako 
fię żalila przed Elizeufzem Prorokiem zadlużona wdowka; mó- 
Wiąc: ato Pożyczałnie idzie, i chce zabrat Syny. moie w niewolą 
fwoiaj w Ewangelii -dzifieyfzey czytamy, że zadlużonego: Sza- 
farzą tego, Pan każe i żonę, i dzieci zaprzedać. - Perfowie, 
zmarlych nawet diużnikow trupy, oddawali Kredytorom, aby 
jakie chcieli, zelźywości im czynili, mfzcząc fię zawodu fwego; 
a Grecy, gdy kto wielom dlużen był, na tyle części żywego 

N ćwier- 

(a] Prov: 22, [0) 4, Reg: 4, 


98 KAZANIE 6. O zaciagania 
ćwiertować  nakazywali ilu zawiedzionych przez niego 
bylo, każdemu z pożyczalnikow część Ćwiertowanego zafyla- 
jąc. &c. [a] I mogęź ia o rozfądku takowych dobrze trzy- 
mać? mogęż ie mieć za dobrze rozumnych, gdy fię oni faino- 
chcąc w tak okrutną niewolę wdaią; daiąc innym nad fobą 
zupelne prawo. Sc. EN 

Cobyście wy o takowym fądzili człeku, ktory będąc fta- 
tury zbyt poziomey, małey, a fążnifiego Hayduka delię bral 
na fiebie, i w nią fię koniecznie przybieral. W Anglii na wy- 
{pie Wetta nazwaney, roku 1249. urodzony Karlik tak dro- 
bnego wzrofłu, iż w ośmnaftu leciech tylko na trzy mierne fto- 
py był wyfoki; profzęż? gdyby ten Karzelek, ktorego BOG 
tak upośledziłt w wzroście, chciał koniecznie w oczach ludzkich 
prezentować fię Olbrzymem, umyślnie nayrośleyfzych ludzi 
dobieral fobie fukien? iakbyście o iego rozfądku fądzili; a to 
jeżeli ftatura nikczemna i mála, dopierożby w nim mnicy mu- 
zgu i rozumu bylo; gdyby w tey byl pretenfii. Podobnie o 
takowych fądzić mufiemy, ktorzy fię fwoią piędzią nie mierzą: 


ale z innych miarę wziąwfzy, ich humorem, ich wfpanialością | 


rządzić fię ufiluią, nadftawiaią fię iak mogą, chociaż fię rwie; 
ciąsną fie przez wfzyiłkie fpofoby, choć zbyt cienko; perce- 
ty właściwey grofzy kilkś, expenfy tyfiącami; fubftancyi na 
piędź, fantazyi na fążni kilkanaście; i ztąd prawdziwie wpada 
fię w dlugi, bo nigdy do końca wypłacenia fię nie przyjdzie. 
Są oni podobni do owey Ezopowey kawki, ktora fię w cu- 
dze upiłrzyla piorka, ale gdy każdy ptak fwe piorko odebral, 
ogolocona, pośmiewifka objećłum zoftala, movie cornicula rifum, 


Są iako ów baran, u tegoż, w fobolach. albo niedźwiedź z il- | 


fim ogonem: takie tam monftra pociefzne, i śmiechu godne, ci 
ludzie, ktorzy cudzą nadftawiaią fię fortuną. Ewangelia mo: 
wi, że żaden do fwey fłatury iednego fokcia przydać nie mo: 
że; kiedy BOG tak uformuie, i w tey poftawi mierze, że fię l0- 
kciem 
[a]. Ex Bejerlink titi debitor, 
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kciem mierzyć trzeba, bydź tak koniecznie mufi! przecież o- 
ni te dyfpozycie BOGA poprawić ufiluią: ciągną fię, przez 
wfzyftkie fpofoby, i koniecznie równać fię chcą ztemi., kto- 
rych w obfzernieyfzey i wyżfzey fytuacii, iak fortuny, tak do: 
chodow, tak honoru, Pan BOG uformował; ieftże to rozfądek 
dofkonałym ludziom włafny ? 

Jeden z Francuzkich Krytykow napifal, że fą rodzaie nie- 
ktorych ludzi, ktorym na pewney iedney umieiętności zbywa; 
tego iet fentyment, Gramatyki? nie umieią klamcy, ponieważ 
Profeffia grammatyczney fzkoly ice, umieć fłowa z rzeczą zga- 
dzać, fów i nazwilk do rzeczy dobierać, klamcy tego nie u- 
mieią; bo nigdy ich fłowa nie zgadzaią fię zrzeczą, zatym nie 
ą dobremi Grammatykami. Łakomi, Geometryi; bo chciwość 
ich granic żadnych nie umie.  Retoryki, obmiowcy; bo Krafomo- 
ftwa fztuka ieft natym? dobrze umieć mówić, wdzięcznym 
ozdobnyni ftylem rzecz okrafić, obmowcy zaś i o naylepfzych 
ludziach naygorzey gadać zwykli, o żadnym dobrze mówić 
nie uimielą. Afro/ogi,, nie umieią lubieżnicy; bo ta umieiętność 
bawi fię uważaniem Nieba, planet: i zawfze Niebem miarkuią 
przyfzlości różne, zaś bezufłydni w fprofnym blocku zatopie- 
ni, na Niebo i BOGA nie maią oka i względu. Zlodzieie 
i tym podobni nieumieią Diałzktyki, bo konfekwencii nie wno- 
fzą, co za tak fzpetnym ukrzywdzeniem poydzie, fzpiegowanie 
ich, iako pilne; karanie iako fzpetne, wftyd i hańba iako wiel- 
ka. Ja gdy wfzyfłkie okoliczności niepomiarkowanych dłu- 
żnikow zważam, powiadam, że ieżeli wyliczone w ofobności 
gatunki tych ladaiakich ludzi, iedney pewney nie maią umieię- 
tności, tym brakuie na wfzyftkich; brak Grammatyki, bo ich af- 
fekuracie, ich obietnice, ich poprzyfiężone fłowa, nigdy fię z 
rzeczą nie zgadzają; brak Geonietryi, toieft" miernickiey nauki, 


| bo fie fobą nie miarkuią, i z dlugu w dług, ztego winny,i in- 


ny bez końca, bez terminu wpadśią; brak Retoryki? bo kredyt 
tak u wfzyltkich tracą, i potym źadnemi raciami, i affzkuracia- 
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mi nie wyperfwaduią żadnemu, aby im potym kredytowano, 
dopieroż nie umieią Afrologii, Filozofii, Dialektyki; ĝt. bo na Nie- 
bo nie uważają, ktore dla placzu tyłu zawiedzionych, tracą; 
konfekwencyi nie wnofzą, iż to konieczny: ciężar zolłanie od- 
dawania, 2 fpofobu nie mafz, i tak: zbywa» zbywa na wizelkiey 


umiejętpości takowym » 

„krate powiadał, że iako ten nie może fię zwać rozumnym,. 
ktory dobrowolnie fam wiaką fię naprzykrzoną chorobę wdaie, tak 
ten, ktory w diug fobie do wypłacenia nie podobny, i kon- 
kludowat> Omnium. eńtm molefłifimorum morborum, molefifimum es 
ddeberez ponieważ nayprzykrzeń/za í nayboleśnieyfza: ief choroba bydź 
dłużnym: bo w takowym Ranie czlowiek na wfzyftkie zapada 
zmyfły? zapada ma oczy, gdy ie śmialo wznieść nie może, i 
Kredytorom fie pokazać; boleie na ufzy, gdy tyle przymówek 
i grubfzych wymówek fłuchźć mu. Nic mu porękach, bo 
mie ma co liczyć, brać znikąd iuż nie może, bo mu nie dadzą; 
głowa boli, gdy mufi obmyślać, zkąd na potym <o zaciągnąć; 
&c. iakóź, macie praktyki, że zwyczaynie takowi choremi fię 
czynią, gdy Kredytor przychodzi; omniam molefti(fimorum. mor- 
Korii, e% moleftifamii debere? przecięć, przecięć? oni w ten paroxyzmy 
tyla złego pelny. famo chcąc fię wdawalą; gdzież tu rozum, 
W dzięcznego podobieńitwa w tych okolicznościach używa Pu- 
zarchus Filozof, mówi on: iako rozfzdny każdy rezolwuie ię nogę, 
lub rękę odciąć, ieżeli ta zarażona, na calego człowieka zarazę 
pufzcza, i oczywiliłą zgubę fprowadza; tak należy rozamnym 
nie potrzebne expenfa odciąć, aby Z dlugow tych wyniść, kto- 
re wfzyftkie zle fprowadzaią na ofoby zadlażonych. 

Ale to mnicyfza/ że takowi f nimiey rozummemi: to 
nie równie gorfza! że fa zbyt nie fomiennemi; więkfzyż to de- 
fekt! defekt fumnienia, niż rozumu; 102 zważyliśwy, iaka- to 
ludzi nie rozfądnych przywara, zbyteczne nad fwóy ftan zaciąz 
gać dlugi? obaczmy, iak oraz ieft fkutkiem ladaiakiego fumniee 


nia; niefzczęśliwi oni ? 
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względem bliźnich i fiebie ? dopieroż nie- 
(zczę- 
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[a]. 


Í Długow niepomiarkowanych 10t 
pania A en 0 0 o zd Z 
fzczęśliwfi, co do fumnienia, i względem BOGA, (a) Wey- 


żrzyi wtokowych fumnienie ( Chryzoftom S. mówi ) obaczy/z 
wielki tumult gwałtownie pajjniących fie z fiba mysli, obaczyfz, iako 
tam, Jamo farmnienie ieft Sędzią; iak fądzi! iak dekretuie! iak po- 
tępia; iako konieczną: reftytucię nakazuie. Mizerny! mizerny 
ftan zadlużonych, ale ach! iako mizernityfzy fłan ich dufzy. 
Ta krzywda bliźcich! ktorą: fwoim zawodem uczynili; ta rze- 
telność długu! ktorego fię zaprzeć nie mogą: te fzkody ! kto- 
re ponofzą Pożyczalnicy. Zawód innych, innych wielu ach! iako o 
pomftę wolaią do BOGA. Pifmo S: przyrównywa ie do za- 
bóyców; iako ktorzy gwałtownie życie bliźniemu wydzierdią: 
tak fą ci, ktorzy ich chleb biorą; (b) gu anftrt in fudore pa- 
mem, quak qui occidit proximum fuum; 1 wyżey: Kto podchodzi t 
ofzukiwa bliźniego; człowiek krwi pragnący ief. Ec): Co ci krwa- 
wo pracowicie nabyli, to oni pod kfztałctem oddania, do kto- 
rego nigdy nie przyidzie, zabierają; niefprawiedliwości! iakoś 
tu wielka! oczywifta. A przez co, Domy i Familie przed- 
tym dobrze fię maiących, ubożeią? Miafta i Miafieczka w fwo- 
ich upsdaią handlach! Maiętni: bankretuią Kupcy;- &c. ieżeli 
nie przez takowe zawody; iako fępy na ttupy; gryffy, na u- 
kryte w ziemiach krufzce; na żyr fwóy  drapieźne ptafiwo; lo- 
wey na źwierza; tak oni na cudzą: fortunę zafadzaią fię,i za- 
chodzą: Rapinas meditatur mens eoruin, € fraudes labia eorum lo- 
quuntur, (d) Inne wyfłępki choć naygorfze, fpowiedzią iedną 
zgładzić możefz, ale tego ciężaru i tyfiącznemi nie zbędziefz, 
koniecznie nadgrody trzeba, ktora, że ci nie podobna, a nie 
podobieńtwo było przeyrzane i przewidziane od ciebie? dla- 
tego też i grzechu odpufzczenie, nie podobne. 

Trefnie alei gruntownie, ieden z Kredytorow fwemu dłu- 
źnikowi odpifat : bo kiedy fię iednym i drugim liftem ooddanie 
znacznego dlugu naprzykrza; ów do dlugu fię znaiący, tak 
mu pilze: Spowiadam fię Confiteor, żem winien; Moia wina Meg 

culpa 
[a] S. Ghryfofł: Hiom: de Lazaro, [6] Ecele: 4, (c) Eccle: 34, [4,) Prov: 24. 
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culpa, że nie mam czym oddać, dlatego profżę, Ideo precor, a- 
byś mi to darował. Kredytor lift takiego ftylu odebrawfzy, 
podobny refpons z Kapłańikiey abfolucii daie tym  kfztaltem: 
Mifereatur tui Deus, fi valt; niech fię zmiluie nad tobą BOG, 
ieżeli chce; © dimifsis peccatńs tufs, quod non fpero; i odpuściwfzy 
ci grzechy twoie, © czym wątpię bardzo; bo twoia wina, że 
nie mafz mi czym oddać. Perdacat te in vitam æternam, quod efè 
impofibiłę, niech cię doprowadzi do żywota wiecznego, co ieft 
nie podobna. ; 3 
-= W niektorych okolicznościach takowi, zdaią fię bydź 
gorfi nad czarta; czart nie śmiał Jobowi wydrzeć fortuny, aż 
wyraźne wziął od BOGA pozwolenie? ci przeciw Bofkiemu 
przykazaniu biorą pod kolorem oddania i fowitey prowizyi, 
grofz ofłatni; a biorąc, oddawać nie myślą; czart, ieżeli fzko= 
dzi, nayczęściey (zkodzi ludziom złym ładaiakim, ci im lepfzego 
czlowieka widzą, im milofiernieyfzego, tym filnieyfzych forte- 
low używaią, aby ich użyć mogli; czart, kiedy w kontrakty ía- 
kie z kim wchodził, kiedy dodać pieniędzy i fkarbow obiecy- 
wał, dotrzymał zawfze, iako dofyć na to przykladow mámy, 
ci nigdy umówieniu fwemu zadofyć nie czynią. Odważam fię 
ia daley tak mówić: że cokolwiek w fobie niefzczerości? ma- 
ią bipokryzie, i obludy; przymiłenia zdradliwego? podchle- 
bftwa; nierzetelności i mataćtwa? klamftwa, dla ktorych racyi, 
obrzydliwi ludziom niewdzięcznicy? BOGU Krzywoprzyfię- 
zcy; wfzyfikim publiczni zdraycy, dlaczego fzpetne fą zlodziey- 
ftwa; okrutne i gwaltow pelne lotrowftwa; też, albo tym po- 
dobne fą fkutki 1 wlafności zdradliwie zapożyczaiących fię; ie- 
den ten wyfłępek, tylu rozdzielnych grzechow zamyka w fo- 
bie zlośliwości, takowych reflektuwie z uczonych ieden: zaciąga- 
iąc dług, zaciagafz grzech na fumnienie; bierzefz złoto, tracifz wiarę, 
pożyczafz pieniadze, gubifz fprawiedliwost, Mówi tu o pożyczó: 
iących, bez intencyi eddania. (a). Są oni podobni do 1afkó: 
lek, krore z cudzych piórek gniazdo fobie ścielą. ( b) Ach 
(á) Laurid: (b) Ex Mundo Symb: lib: aliena egefłate molleftit, 
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PE A 0 OA meea a NL W Z, RÓ r 
Ach iako! wielorakim fpofobem fą niefprawiedliwemi 
takowi!ioż względem BOGA, ktorego imienia na utwierdzenie 
fwych affckuracii zwyczaynie wzywaią; iuź względem Wierzy- 
cielow fwoich, ktorym umowy nie dotrzymuią; iuż względem 
fiebie, wdaiąc dufze fwoią w tak fłan niefzczęśliwy; iuż wzglę- 
dem Sukceflorow prawych, ktorzy po nich na te dlugi naftą- 
piwfzy narzekać nie przefłaną, że te iarzmo tak nieznośne na 
nich zwalili. Naftępcy fortun takowych wfzedifzy w obciążo- 
ne dlugami dobra, albo /umienni będąż t naypierwey co cudzega 
oddadzą; i tak tulać fię będą mudfieli fami; iak ieden mówi: Ante- 
ceflorowie cum turbis z wielką aflyfiencii zgraią, a Oni cum tor= 
bis chodzić mufzą; albo * fumnienia rezolutnieyfzego i wolniey= 
fzego; a tak wfzyfłkich użyią przemyfłow, aby Pożyczalnikow, 
albo w niefkończone wprowadzić prawo, i tak uwikłać, iż 
fię z niego wyplątać nie potrafią nigdy; albo potęgą i uporem 
narobią? i Kredytorow do ofłatniego wynifzczą; albo i tem 
oftatek zawiedzioney fortunki, wolą na prawo fłracić, (a) niż 
nią Pożyczałniki ufpokoić. Ktoż takowych na takowe dlużni- 
kow dobra naftępcow, kto innych i innych po fobie wiekuiście 
naftępuiących niefprawiedliwych Dzierżawcow male fider pofefo= 
rum; potępienia okazią? i pierwiaftkową przyczyną, ieżeli nie 
pierwfi tych dlugow zńaciągacze i Autorowie. Nie bez ra- 
cii Hugo Kardynal, Mąż wielki w Kościele Bożym. trzem o- 
fobliwościom  wydziwić fię dofłatecznie nie może, mowi 
On: te mi trzy okoliczności zawfze w wielkim  podziwieniu. 
Davidis inter divitias falvatio; Mógdaleme inter convivia comploratioż 
Zaches tot debitorum tam prompta reflitutio, Davida w tylu boga- 
ćlwach zbawienie; Magdaleny w śrzod baźkietniących fie pokutowanieg; 
Zucheufza tak echocze wfżyfkich długow wypiac nie. Wierzcież mi, 
Že prawdziwa tego wielkiego czlowieka uwaga; nic trudnieyfze- 
go, iako zabrnąwfzy w wielkie długi, a chcieć ie oddać: do- 
pieroż w famym fkutku wfzyśtko oddać. Po- 


Ca] Que tua nequicia ef, quod debes non mibi fulvis. folvis Caufidico; que 
tać ślukkiiia Ovens 
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Powiada ieden, że modlitwy takich dluźnikow BOG nie 
wyfłuchiwa, mówi zaś to na fundamencie Ekkleziaftyka pytaią- 
cego: (a] Unus orans g3 anus malędicens! cujus vocem exaudiet Do- 
minus? ieden modlacy fig a drugi przeklmaiący! ktoregoż gtofu wyftucha 
Pan BOG? dopieroż, gdy -na iednę iego iednego modlitwę, fta- 
nie kilku, albo z kilkudziefiąt, także do BOGA, przeciw niemu 
wolaiących; ba krwawemi lzami placzących, (b) na podeyście 
fiebie piękremi obietnicami? Kogoż, kogoż? tu prędzey .i fku- 
teczniey BOG wyfłucha. Jeft. wyraźna Ewangelia, że gdzie 
dway, albo trzey fkupią fię, BOG z niemi ieft, z niemi ;trzy- 
ma; zapewne tak fię dzieie, gdy (ię ci polityczni ukczywdzicie- 
le ( dlużnikow rozumiem ) udawać chcą na, modlitwę, orza- 
kiem przeciw nim ftawaią fkrzywdzeni, iako Mędrzec mówi: 
Lc) Stabunt Juśi-in omni constantia adverfus eos, qui Je angufii- 
averunt, & qui abfulerunt dabores eorum. . Staną ! fana z (prawie: 
dliwą pretenfią, /prawiedliwi .( boż nayczęścicy fprawiedliwych 
i bogoboynych uwodzić zwykli zapożyczalący fię ] przeciw tym, 
ktorzy ich ucifaeli, to ieft pożyczonych .fum nie oddaiąc, do :0- 
ftatniego ucifku przyprowadził: i ktorzy prace ich [to ieft zapra- 
cowaną iuź przez fiebie, iuż przez Antenatow .fwoich fortunę ) 
zabrali. Zapewne będą mocną przefzkodą, aby modlitwy 1 ofia- 
ry ich żadne przed Bogiem pieufkutkowały. Pilmo mówi: zał 
to miła BOGU ofiara z fubfłancyi ubogich, ieko gdy kto Syna szeże na 
ofiarę woczach Qyca. (d] Jeżeli BOG taką ma przeciwność fer- 
ca; w famych fobie oddanych ofiarach, gdy mu ie z cudzego 
czynifz? cóż dopiero, gdy cudzey (ubitancyi używafz na famą 
okazalość i prożność; gdy na ofiarę fwym zbytkom, fwey am- 
bicii używafz. Toćro! to! wyrzuca BOG przez Proroka: 
In alis tuis inventus efl fangvis pauperum; (€] na fkrzydłach two- 
ich znaleziona krew ubogich; ty wylatuiefz, wynolifz diẹ wizelką 
ufilnością; iak fkrzydlami iakiemi w górę, ty w dobrym ( iako 

więc 
[a] Eccle: 34 [6] Qui congregat tbefaurus lingua mendacii, vanus E exa 
cors efi, © impingetur ad laqueos mortis, Prov? zl. (e] Sapi s. (dj Eccles 34» 
(e) Jeremia, ża 
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Dlugow miepomiarkowanych 


więc mów z j znayduiefz fię w pierzu; ale na tych fkrzelac A 
(krzy lac, krew ieft zubożonych przez ciebie: fą rakowi iak 
re zk prędk OW WIEPRYCH K średytorow» SE fię 


przypną, nie odeydą, > grófza wyfłą; fa jak za- 
biegli lowcy, 1 rybolot vowię, do o [wey fieci i matni, iak mogą 
napędzaiąc, fą oni iefzcz t do trutniow borowych 
ktore LOCIE 7, lek "práce podbieraią. 

zechną wWfzi yftkich, 2 wia fiGch po- 
ah : takow y zawodzących dlużni- 
kow-nierzetelności, inni choć n elnieyfi, kredytu nie małą; 
że im, chociaż prawdziwie c chcą, i a twie za czalem mogą za- 
ciągnione wypłacić dlugi, przecieć nikt wygodzić w naygwal- 
townie eyfzey potrzebie nie chce; bo fię fparzyli na tamtych. 
£ „zyliż te ich tak z różnych mieyfc zaciągnione {ummy zwać 
fię nie powinny fprawiedliwie wedlug Ewangelii: nieprawiedłi- 
wości mammona, kiedy takie i tak wielorakie za fobą Po 
krzywdy, za które trzeba będzie kiedyś odpowiedzieć BOGU 
Konkluzid; Ach / iako prawdziwe mam politowanie nad mi- 
zernym życiem takowych pożyczalcow: ale iak więcey nieró- 
wnie boleię nad ftanem ich dufzy iednym z nay Biębejpiecznicy” 
fzych. Biada tym ( Prorok ieden woła ) [a)kr orzy go roz więceg 
przymnażaią fobie cudzego, W Ewangelii? wy pifany od Chry- 
ftula dekret; iż nie wyniydą z katufzy, poki fię do oftatniego 
nie wyplacą kwartnika. (b) Ci w yplacić (ię nię zmogą nigdy ? toć 
ż więzienia wiekuifłego nie widą nigdy; te ięczenta fierór! te 
izy zubożajvch! te narzekania upadłych? te przeklęćtwa zá- 
wiedzionych! iak uflnie na ich potępienie przed Bogiem naftę- 
puią. %c. Nierozłądny ieltem/ ieżeli takówy ciężar zabieram 
pa dufzę, ktory znieść niepodobna; zapamiętaly! że nic oto 
niedbam, nic fumnienia nie mam, icżeli dla (wego ntereffu, tas 
kie krzywdy! takie zawiedzenia BR źnich, mam fobie z 
Mawaycię ufzy y/żkim, COSCHE 1 WIA Apc ftól nakazuie; 


w K AŻANIE 7. 

EE E nici Gia SNE A za Czy zza Gk 
kleziaftyk: oddaway dług twoyi nie odwłaczay datke żciśnionemu, (a) 
ba tego, ktory cię w gorzkości dufzy przeklina, wyfłucha ten, ktory go 
fiworzył. Oc. Ufituyciefz tedy ( mówię Rowy Pawla Świętego ) 
abyście nic nikomu nie byli winni; tylko wzaiemną milost; (b) wos 
tifz niedoftatek doczefny znofić cierpliwie, niż calą wieczno* 
ścią bydź naynędznieyfżym; i cóż mi potym, że tu iakokol- 
wiek potrzeby moie ogaraę, kiedy na wieczną niefzczęśliwość 
trafię. &c. Qbieram raczey BOZE móy, wfzyftkie życia tego 
ubóftwa, niedoftatki, niżeli żebym fię miał twoicy fprawiedli+ 
wości zadlużyć. Amen 


KAZANIE na Niedzielę 13. po Swiątkach. 
LO niewdzięczności. 
Jakim ludziom ieft wlafna. bydź ńiewdzięcznemi. 


Non ef, gui redirer, €$ daret gloriam DEO. Luce 17. 
Nie mafż ktoryby fig wrócił, a dał BOGU chwalę. 


A co potym Słuchacze, że ci trędowacze tak fzpetnes 
go pozbyli trądu? że z tey obmierziey ludziom fzpe- 
tńości wyfzli? kiedy gorzey, i fromotnieyfzey nabyli fkazy,ktora os 
brzydliwemi i przed ludźmi, i przed Bogiem czyni, to ieft, 
fzkaradney niewdzięczności. Odebrawfzy tak cudowną lafkę 
uzdrowienia fwoiego, nie mafz, ktoryby dobrodzieyftwo uznał, 
uznawfzy powrócił, powróciwizy, dal chwalę Panu. Nieieft 
że to defekt, w fwych okolicznościach wzięty, brzydlzy nad 
wfzyftkie trądy . Trąd 

(a] Ecce 4, [6) aa Rom: 13e 


dut 
sur. 


O niewdzięczności Toy 

Trąd ów ( prawda ] którym BOG w fłarym Zakonie 
Zydoftwo karal; iako byl innego nierównie rodzaiu, od tych, 
ktore fię teraz trafiać zwykly? tak daleko więkfzey. byl w fo- 
bie obrzydliwości nad te; brzydkością raczey, nić chorobe zwać fig 
powinien, mówi Tertulian . NA ukaranie cięfzkich tylko grze- 
chow  przepufzczany, z pohańbieniem, z upokorzeniem., i nie 
małym udręczeniem tych» ktorzy nim bywali zarażeni. Pra- 
wa zbyt ofre przez Moyżefza na nie BÓG wypilal. a fą te: 
Przez wfzyfiek czas, póki trędowatym ief, fam tylko za obozem zofia- 
wat będzie, Szaty mieć będzie pofzarpane; odkryta zaufze głowę; 
ufa kraiem fuknt zaftonionej będzie wołał na młiaiące, że iefl fpluga- 
wionym i fmrodliwym, (a) l nie bylo w Zakonie fłarym fta- 
motliwfzego ukarania nad te. A tuz takowego trądu ci dzie- 
fięciu za lafką C a wyfzli; przecieć nie znaią wielkości 
Tafki, chociaż doznawali ięfzkości kary. Nie iek naleziony 
( prócz iednego ) 4 Ge wrócił, a dał BOGU chwalę. 1 
nie ieftże to gorfza! wfzyftkie trądy brzydfza, tak fzpee 
tna niewdzięcznoś jeden z dawnieyfzych Mędrcow wdzię- 
cznym to wierfzem wywodzi, że nic gorizego, nic zaraźliwfze- 


> 2 


go, żadney tak dziwno firafzney poczwary ziemia nie ma, ia- 


ko iednę niewdzięczność. (b) Między pierwlfzemi praw pu- 
blicznych Stanowicielami byla rzucona trudność: czyli na nie- 
wdzięczność poftanowić iakie prawo? czyli pie? i iakiemi ka- 
rami prczeświadczonych o ten wyfłępek karać? Czytay ktoś 
dwornieyfzy uczoną O tym rozmowę w Kfięgach Filozofa Se- 
neki, uciefzyfz fię ślicznych fentymentow rozlicznością. Opi- 
fuie tam Mędrzec ten. iako ci, ktorzy byli tego zdania, aby 
niewdzięczność karana byla; filili fig na przemyfły, aby go- 
dog tak fzkaradnemu wyftępkowi wyznaczyli karę, Jedni fa- 
Oz dzi- 
fa] Levicież 13. [b) Perrus: Crinitus lb; 2. põématum: Tellus ipfa fadiks nil 
great, portentum 2d emniury ff habendum maximum; tngratu$, aut male facitą 
aut male cogitat; hoe unum benł facit, ckm perit; Ingratus vitandus śl, u8 
gurum [telus ldem lbid: 
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zimna r NN | iii rza Ci COZZA 
dzili, żeby ich mieć za nieprzyiacioly caley Oyczyzny, i iako 
na takowych naftąpić; daiąc tacie. Tagraids Cion imgratas Partie, 
Niewdzięcztńy Oycżyźnie! kto ij Obywatelowi siewdzięczny! iako kto 
niewdzięczeń Synowi? .filewdzięczeń i Matce: inai chcieli 
mieć prawo, aby (wym dobtóczyńcom za niewolniki przyfąe 
dzeni bywali. Konkludowali infi; żeby wyfmagdńe wyganiać 
ża granice, bó iaką ci przyfługe. publicznemu dobrü uczynić 
maig» ktorzy, tak latwiey rzeczy, iaka ief bydź wdzięcznym, CZy= 
nić miechcąj zaś przeciwna fłrona, upierala fię przy tym: Mi: 
grai nulla fie aio; aby o niewdzięczność tiie gtać w lądach; i 
trzy przyczyny tego przywodzą: Bo równe takówemii Wwy- 
ftępkowi karanie ptzemyślić niepodobna. Bo tafki i fzczere 
dobrodzieyftwa, nie bylyby lafka, gdyby z powinności prawemi 
opiłaney, mialy tak milą nadgrodę, iaka jeft wdzięczność; trze- 
cią racię przywodzą tę, czyliż nie dolyć dla mich katy, że fĄ 
w nienawiści wfzyftkich; tak ztządzila natura [n Ówili 6ni:) że 
fie niewdzięcznemi brzydzą wfzyłcy, i nigdy bez kafania Bo- 
gów nie byli, ńie {4 i nie bedą. Dodaymyż my gruńtownieyfze; 
bo na Pifmie Swiętym ufundowane dowody; iako dofyć z fie- 
bie amych fy niefzczęśliwi niewdzięcznicy?* iako wielorakie: 
mu podpadali, i podpadaią żlemu. [aj Kroj oddaie złym ża 
dobre ( Rowa fı Mędtca z Ducha Bożego mowiącego ) zie w- 
midzie złe z domu iego; niewdzięcznegó nadzieta | tenże W Kfięgach 
mądrości pifze ) iako lód z zimy roflopi fię i zginie, iako fplywa: 
saca woda, [b) 

Przecięć! chociaż tak ieft, iakom dotąd mówił; i nie 
mala ktoryby fie tym wyftępkiem nie brzydzii? przecieć nay- 
więcey tego gatunku ludzi we wfzyftkich ftanach. Umyślilem 
tedy o tym dziś wyftępku mówić, 1 nie wchodząc w glębfze 
uwagi; wytchnę wam tylko tych ludzi, ktorzy zwyczaynie nie- 
wdzięcznemi  bywaią. Pokażę, ktore to la ofoby,- ktorym 
iet wlaściwa niewdzięczność. Sądzę, że gdy to uczynię; i fas 

mi 


[e) Provers 17. (b) Sap: 16 


fat ( 
wem 
trafi 


fzyłem te, a mi pogardziłi mn (a] _Narzekdią, ia 
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ABY PRER AEP wędka yi czci -7 1” a 
ni ftrzedz fię, tak (zpetney noty będziecie, } odtąd mniey ckli- 
wemi zofłaniecie, ieżeli kiedy. na niewdzięcznych {wym lafkom 
traficies O tym tedy móy dyfkurs do wás, 
Co to fa zd ludzie, ktorym żwyczayna iefż bydz niewdzięcznemi. 
PUŹ też mi teraz będziecie mieli obligacią Słuchacze, a 
rozumiem, że będziecie mieli wfzyfcy, a wfzyfcy bez 
braku: że tych niewdzięczników, ża objeßum fobie Kazania wziąe 
jem. | podobno nie podthlebiam fobie, gdy taką mam opi- 
nią o dzifieyfzym moim Kazaniu. Bo iako nie mafz tu żadne- 
go, ktoryby- cokolwiek dobrego nie tczynii, kiedy komu, czy 
w pomocy, czy w wierności, czy w chęci i w dobrym fercu? 
tak nie ma, ktoryby fię na niewdzięcźność cżyią nie żalil, nie 
mówil, nie fkarżyl. Idźcie przez Wlzyfikie ftany? 
ü nich żalenia fię nayczęściey, ieżeli nie takowego! 
żadne bez fali, ogień bez dymu, tak Żaden bez 
niewdzięczności nie ieft. Skatżą fię i częftó Rodzice na wią- 
fne „dzieci, że, albo powinnego od nich ufżanowania nie odbije- 
raią, albo w interefsach pomocy, albo że na pogard ich 
przyfzii, utyfkuią Proroka fłowy:  Synow dochow : 


S 


eta fi€ 
|| 


Abfalona. (b) Ato Syn móy, ktory przezemnie wziął ż 
moie teraz. naśępnie, i fzuka zguby mey; Ale też i dzieci, ia WZ 
ftokroć fprawiedliwego utyfkowania na fwe Rodzice maią przy 
czyny! gdy ślbo ich ku fobie ferca nie uważaią., albo uważać 
nie chcą; albo co te ż iedyney ochoty czynią, oni za powin- 
ność poczytuią; albo gdy im do honoru i ślicznego okazania 
fig w Oyczyźnie fą na prze! i 


\ przefzkodzie. Maią oni cżalem do 
fwych Rodzicow żal podobn 


`% 


; iako ów, ktorego 
marnotrawnego Syná przywodzi Chryitus gdy Rodz 


$ moicy 


5 Q- 
go 


czalem affektu idobroczynaości, świadczą iednemu, í 


la) łfoie w (b] z. Reg. 16, 
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me nii E RERE ŻE BAYS ree ee 
godnemu dziecięcin, niź innym, boleią na to i mówią: 4 e 
ia lat tyle fłużę tobie, i migdym przykazań twoich nie przefiapił, a 
migdyś mi mie dat ś kożlęcia abym przyiacioty me uczęfłował. : Ale 
gdy teraz Syn twoy sen powrócił, ktory zmarnował fubiłancia fwoię 
w/zyfłkę, a z nierzadnicami! wału tucznego zabiłeś dla niego Grę, 
(a) Pźnowie i maiętnieyfi, miewacie żal i fprawiedliwy, do 
fwych kreatur, ktorych ex nihilo fui e$. fubjećh, z nikczemni: 
ków oftatnich, uczyniliście wielkiemi ludźmi: i prawie de erco 
re erexiflis pauperem; żenie pamiętaią, komu tę fwoią fzczęśliwość 
winni; do źrzodla, z ktorego czerpali tyle, powrócić nie chcą: 
tak fię żalicie godni Panowie, iako ów Artaxerxes, o ktorym w 
Kfięgach Eftery czytamy, ktory dal lift do fwych poddanych 
w te fłowa pilany: (b] Wiele ludzi dobroci Panow, i czci, ktorg 
ich: obdarzyli; źle na fwg pychę używali, a mało. na tym maig, Że 
nie.dziękuią za dobrodzieyłtwa, i guałca prawa tafki? ale tež mnie- 
maig, że dekretu BOGA, ktory wfzyfiko widzi uyst moga. Bc, Ale 
też i ftużący Panom, czyli ich interefsom: iaką cięfzkość maią: 
gdy ich wierność, ich krwawe ufilowania, fwcy nadgrody, i 
powinnego refpektu nie maią? z owym Jakubem w Familii La- 
bana zafłażonym, wyrzucśią (wym pryncypalom niewdzięczność. 
[c) Przez lat dwadziescia flużyłem w domu twoim. Ja ufzylikę 
nadaradzałem fzkodę; cokolwiek kradzieża gineło, na mnię ścigałeś tegos 
we dnie i w mocy cierpiałem upaty ê zimno; mie polat fen na ocz 
moich, 4 oto odmieniłeś po dziefięć krot zapłatę moig. œc. Dopier 
roż nię ieft (zczęśliwfzy ftan i Nauczycielow, ktorym dzieci wąe 
fze na Ćwiczenie fzkolne powierzacię i oddaięcie. Urząd ich 
tak chwślebny, tak publicznemu dobru potrzebny, tak po 
zwierzchności Rodzicow naypierwfzy; a przecie ca oni? a oni 
nayczęściey i nayzwycząyniey, niewdzięczności doznawalą 
od fwych uczennikow ? wypisana ieft w Prorockich Kfięgach, 
ta nafzą nieszczęśliwość od nafzych uczniow: wyuczyłeś ie |1$* 
gen-z Proroków wymawia nam ] wyyczyłeś ie przeciw „fobie fä- 
MEK 


(ó] Luce is: (6) Eber 16, [e] Genfis 3% 
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Ma m NY Sn A 
memu! i. wyćwiczyłeś ie na głowę twoia! czyłiż mie ogarną boleści ? 
iak niewiafię rodzacą. €5c. |a) Tak wfzyłcy inni, ktoreyżekol. 
wiek kondycii ludzie; tak każdy w ofobności nie iet tak zu- 
pelnie fzczęśliwym, do ty ch. ktorym dobrodzieyftwa iakie świad 
czyl, aby mu fię lafki iego niewdzięcznością iakąź taką, nad- 
grodzić kiedy nie miśly; ieł to pocifk powfzechny na wfzy» 
itkie biiący. Awoż ia, z tey famey racii ipodziewam fię od 
wfzyftkich, a wfzyftkich waś wdzięczności, kiedy na ten tak 
polpolity wyftępek, na ktory wy ubolewacie wfzyfcy, ia naftą- 
pię żwawo; wyćwiczę nie pomalu, ukarzę, iak fię godzi i na- 
leży. Sądzę, że odniefiecie iedni folgę, drudzy uciefzycie fig 
w duchu, inni będziecie mieli przeftrogę, ktorych fię ofób wa. 
tować macie, kiedy wam opifzę, co to fą za ludzie, ktorym 
wiafna i zwyczayna ieft bydź niewdzięcznemi. (b) 

Dwa fą ( Stucbacze czci godni ) garnitury, czy Rodzaię 
ludzi, ktorzy nie fą wdzięcznemi dobroczyńcom fwoim, i zwya 
czaynie wdzięczności im powinney nie miewaią nigdy. Ludzie 
głupi, ludzie pyfzni; ludzie glupfiwem zaraženi% bydź wdzięcznemi 
nie moga. A ladzie hardzi. wielkim o fobie rozumieniem na- 
dęci? napelnieni wylokim o fwych talentach mniemaniem ? bydź 
wdzięcznemi nie chcą. Pierwfzym zbywa na rozumie i do- 
brym rozfądku? drugim na woli i na dobrey chęci. Pier- 
wfzych rozumu nauczyć trzeba! drugim dać ręfexie, a przya 
gęftfze nie zawadzi; nad obiema będę mial cokolwiek dyfkrecii 
i politowania duchownego; żeby widzieli i uredćktowali fię, że 
to oni tak niewdzięcznemi poftępkami nie dobrodzieiom fwoim, 
ale fobie krzywdę czynią, i cięfzką, nieiednę i fromotną. Was pro- 
fzę Słuchacze, pilnie uważaycie ten dwoiaki rodzay niewdzię- 
cznych ludzi, od ktorych nie fpodziewaycie] fię pociechy, nie 
mieycie 
[a] Jeremie. 13, 6 Ofere 1. Erudivi eos, at ta me cogitaverunt  mólitiam, 
reverfi funt, ut effent abfque jugo, faćhi funt, quafi arcus doloris. (b | Ma- 


dis beneficiam projicimus, bonis damus, Seu Euripides ingrato dixit: Malè pe- 
reas, gut gratiós meretrices effecifli, 
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z o; Lo a poeci a e e e maii 
mieycie nadziei odebrania wdzięczności, ieżeli im jakie wyświad, co. 
czyliście lafki: ale też! bynaymniey fię nie obrażaycie ich takowym co 
poftępkiem; pierwizych glupftwu, drugich złośliwości wybaczyć | fi, 
trzeba; ia tym czafem pomówię z niemi, i podam niektóre us || nt 
wagi, które, ieżeli cokolwiek fię myśli ich chwycą, niepodo: że 
bna, aby fię w tak fzpetnym i nieffawnym defekcie nie po: | dz 
prawili. z | ORA || pe 

A naypierwey ludzie nie dobrego rozumy. malego roz. Lu 
fądku, nię lą fpofobni do tak śliczney cnoty, ktora i z tey Ta» lo 
cii zowie fię: wdzięcznością, że ludzi wdzięcznemi - wfzyfikim gi 
czyni,tak wdzięczney cnoty glupcy mieć nie mogą. niefzczęście! te= pe 
želi. na te nieczule opaki ziarno lafk twych páda. Sluchay- ni 
cie fundamentu. Trzy ftopnie, czyli rodzaie, albo podzialy nn 
wdzięczności wyznóczaią Mędrcy; pierw/zy? Uznáć dobrodzicy= dz 
ftwo; drugi ofądzić u fiebie, że winien ieffeś bydź obowiązanym po 
za nie; trzeci; obmyślić fpofób, iakby w famym fkutku okazać flat 
tę wdzięczność, oddać wzaiemność, Profzeż ia tu, zafłanowcie Ni 
myśli wafze! tu fłańmy. -Te dzielnice wdzięcznych, czyli tá sler 

owinność troiáķą wdzięczności na czym zależy? a'to pafa- || AE 
mych aktach rozumu. Na pracowaniu dobrego rozłądku bo M 
na uznaniu dobrodzieyffw, Na dofkonatym: ofądzeniu fiebie famego, i 
Na obrzyśleniu fpofobów oddania wzaiemnoscis Q! iak dobrego ros m 
zumu potrzeba i od paffii wolnego, abyś cudze lalki wzglę= dz 
dem fiebie uznał; iak wyśmienitego i nieępodchlebnego rozlą= bo 
dku, abyś ñe fam ofądzii, coś winien dobroczyńcomy; iakiey u- 

filności i pilności, abyś kiedyż tedyż odwdzięczył, a w fku- ko 
tku; czyliż zarażony glupftwem, albo pierozeznaniem rozum, zar 
zdobyć fię i wznieść  nate maxymy może, Powiadaią, ŻE || ul 
dwoiakiego wieku ludziom, pożal fię BOZE co świadczyć. Dzie: e, 
cum, i śłarym. Pieruwfi rozfądku, drudzy pamięci nie maig. n 
Za tym na woli odwdzięczania oboygu zbywa. Dziec dla nie 

dofkonałości wieku fzacować rzeczy rak mie umieią; iak go- ra 


duc: S;arzy? dla wypracowancy pamięci pięuko zapominają 
co 
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<6 biorą. Aleiako bardziey żalować trzeba, niewdzięcznikom 
co dobrego uczynić. Oni nad glupie dziecka nie rozfądniey- 
f, bo tamte .dła niedofkanalości lat, «ci dla fwey zlośliwości, 
nie znałą Dobrodzieiow fwoich. - «(aj  „Aryftoteles „powiada, 
że dzieci, gdy do lat'czterech, a naywięcey -do piąciu przycho- 
dzą, foy miewac zaczynaią, chyba żeby oftatecznie tępe i glu- 
pie, tedy i w dalfzym wieku ledwie im fię ‘śnić «ce „pocznie. 
Ludzie zaś wcale .„zatrętwiałego rozumu, i zaglupieli -( ten Fi- 
lozof mówi -) nigdy fnow nie miewaią, racię -daie prawdziwie 
gruntowną, i wymufzaiącą od nas pó fobie zdanie. Le 
ponieważ {ny, pochodzą z uważania rzeczy i -objektow,'uważa- 
nie czyni iakowąś impreffią, to iet zoftawuie ślady i obrazy 
nieiakie w.myśli rzeczy owych: więc, że ofłatniey tępości lu- 
dzie takowych uwag nie miewają! nie maią też i (now z 
powinnego uważania „pochodzących; to o zglupialych, i nayo- 
fłateczney tępości dzieciach fądzi Mędrzec ów Aryftoteles. 
Niewdzięcznikow, ia fobie reprezentuię, że nie równie po- 
ślednieyfzego fą charakteru, niż nayglupfze dziecka, bo im fię 
nigdy. ani przyśni o tym, źe, i iak, maią bydź wdzięcznemi 
świadczycielom łafk fobie.  Niewdzięcznikom (powiada ieden ) 
ná tych wfzyftkich potencyach dufzy rozumney zbywa; na rozu- 
mie, na pamięci, na woli. . Na rozumie? bo nie uznaią dobro- 
dzieyftwa; na pamięci? bo prędko o,.nich zapominaią; na woli? 
bo znać fię obowiązanemi nie chcą. 

Jako, gorączką zpalony igzyk o (maku w potrawach: o- 
ko przykrym humorem zarażone, o kolorach: ucho gluchotą 
zarzucone, o wdzięku głofow; fądzić nie umie, ba! i nie może: 
tak ci grubo niewdzięczni ludzie, zdaią fię bydź zmiefzanego 
rozfądku, że ani o dobrodzicyftwach fobie świadczonych dzić 
nie umieią, ani o iwey obligącii, co powinni za nie. 

Tak glupia niewdzięczność przymufila Chryftufa [ cho- 

P ciaż 
fa) Si benefeceris, [tito cui feceris, F erit gratia in bonis'tuis multa, Eccl 12a 
Ś non omnem hominem inducas in domum tuam. Ecel m 
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ciaź to był Pón, iak pokory, i cichości, tak dobroci: nieprze: 


braney ku wfzyftkim pelen ) że pozwolil Uczniom; aby nie: 


dobrego nie czynili tym, ktorzy na ich fię dobrodzieyftwach 
nie znali; gdzie Naylafkawfzy „Zbawiciel tey używa expreflii: 
(a) Nie dawaycie pfom Świątości, am rzucaycie: pereł! wafzych przed 
wieprzami: aby fnat nie zdeptały ie nogami fwoiemi, i: obkociwfwy fig 


was famych nie pofzarpały. lodziey rzucać*domy; miiać Mialta,. 


uciekać z mieyfc takowych każe, gdzie- dobrodzieyltw fobie 
świadczonych fzacować nie umieią. Indżiey: do: fzkap i mu- 
low przyrównywa takowe, ktorzy fię; na (we: dabrodzieie bezra- 
zumnie rzucaią . Mędrzec, w Rzymie: z (woiey: Filozofii wfławio- 
ny Seneka, z powfzechnego doświadczenia powiada: beneficium «3 
fere fentiunt. Na dobrodzieyftwach: b Beftye znaią fię. Nic nie 
mafz frożfzego nad lwy? okrutnieyfzego: nad'tygryfy? iadowi- 
tfzego nad żmiie; a przecie. mamy, dofyć: powieści, iako te w 
rodzaiu (wym. wfpomnionym: wzięte,. okazywaly;. ile tylko mo- 
gly, wdzięczność: Wybawcom: fwoim.. Lew. Gofredowi, iak 
fzczenie iakie, wiernie i pokornie fiuży, że go od węża wiel- 
kości nadzwyczayney,. ktory: go byl. fobą. opafal, wybawił, zrę- 


cznie kłąb ów nanim mieczem: przeciąwfzy.. [b) Tygrys: 
Arnolfowi (c) że go z iamy przyglębfzey wpadlego wydobył.. 


Węże od iednego Rzymianina wykarmione, domu pilnuią, i 
na iednego z nieprzyiacioi fwego: Karmiciela, rzucaią fię, i za- 
biiaią go. (d) Łani Odylionowi pewnego Klafztoru Opato- 
wi, corocznie iedne ieleniątko do Klafztoru przyprowadza, i 
oddaie, zato, iż ią ten Mąż Swięty, od myśliwcow obronił, 
Sc. (e 

Wielka ma refexią Hugo Vidorinus, ktory tak powiada, 
že każde dobrodzieyftwo, ktore fię bliźnim świadczy, ma trzy 
charaktery, na fobie, i iakoby ten troiaki głos wydaie z fiebie: 
Accipe, redde, cave. Biers oddaway, firzeż fię. Bierz laikę; odda- 

wa 

(6] Matbz 7. Ab) Mariemburg in Hif: Cruc: (c) Bejerlink aN Gratit: 
(d) Ibidem, idem. [e] Nowe Zywoty Swiętych, 
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way wdzięczność; ftrzeż fię niewdzięczności. Ktory charakter ieft 
tak latwy, i glos tak dofkonaly, że i fame naynierozumnieyfze 
ybeftye czytać, i rozumieć fię go zdawaią; i w fkutku pełnią, 
że gdy uczynność iaką odbieraią, oddaią wdzięczność. Sami 
tylko i iedyni niewdzięcznicy rozumieć tych charakterow czy- 
"li niechcą, czyli nie umieiąs bądź cokolwiek, oboia to, wiel- 
‘kiego :nierozumu dowodem i znakiem. Z defektu rozumu po- 
chodzi 'ten defekt wdzięczności. Czyli dlatego, że oni dla 
ciemnoty fwoiey nie widzą i nie przenikaią z iakiego pocho- 
dzą -ferca ste ;przyfługi wafze, ktore im czynicie. Czyli, że f% 
¿tak zAdrętwialego muzgu, iż to u nich wfzyftko iedno, czyli ty 
mu co .czynifz, czyli czynić przefłaniefz; fą oni iak owe tru- 
tnie, ktoresczyli naydelikatnieyfzą rofę zbieraią, czyli famą prze- 
wyborną ifłodycz od pfzczołek biorą; przecięć czerw tylka 
;brzydką w ulach czynią, nic miodu. Są iako iadowite paiąki, 
„czy z naywdzięcznieyfzych kwiatow, czy też zpokrzyw, Tó- 
wnie truciznę wylaia; należą do owych gatunku, o ktorych 
zwykliście mowić: fmatny-go balfamem, on dziekciem śmier- 
dzieć będzie; tak i u tych iedne fkutki dobrodzieyftwa wafze 
fprawuią,siako gdyby ie nie odbierali nigdy. Tak to oni czy- 
nią, iako o iednym z dawnieyfzych Filozofow  Polippie napi- 
fano: Vivit juxta preftns, fentit juxta futurum, preteritorum oblitus. 
Zyie iak mu teraz potrzeba, fadzi iak mu fię przyda na potym, zapo- 
mniawfzy o przefzłych rzeczach, To tak niewdzięcznicy,  Żyią, 
ciefząc fię ztey fortuny, ztego fzczęściá, z tego honoru, w 
ktorym teraz zofłaią. Myślą o dalzych przyfziościach czafu, 
iak wyżey, a wyżey pofłąpić: a na przefzie lata, na (łan, W 
ktorym przedtym byli, na początkowego (wego fzczęścia przy- 
czyny, kto im do tego pomogl, kto podal rękę? nie patrzą. 
A przecie! a przecie! ludzi rozumnych, ludzi rozfądnych; ten 
ieft dowod, gdy fię na wfzyftkie obzieraią czafy; iako fwego 
ucznia Zucdufa upominal Filozof Seneka: Fac Lucili, omne tem- 
pus complećłere, To czyń Lucyllu, abyś wfzyftek czas mial 
2 wraz 


u6, KAZANIE 7. 


wraz w iedney pamięci. Jeft to tedy tey fzpetney Matki, nie 


uwagi i glupftwa, równie nie piękną Córką, ta grubiańfka nie- 


wdzięczność; z tego źrzodłą ten ftrumień plynie. Móy BOZE! 


iakoby przynaymniey dla: tey iedoey racii, wafi niewdzię: 
cznicy poprawić fig powinni, aby im. nierozum nieprzypi(o- 


wano: aby; pokazali. fię bydź: rozumnemi, i dobrze /znaiącemi 


fię na rzeczach... 


Drugi gatunek niewdzięcznych? fą ludzie hardzi, i py- 


fżni; dla tey pychy, ktorey fą pelni, dla wyniofłego ducha, 
ktorym fą nadęci, dla wielkiego o fobie rozumienia, ktorym 
fi uprzedzeni; wfłydzą fie wyznać bydź obowiązanemi innych 


lafkom; zrzucaią te fłodkie wdzięczności iarzmo; z tych (ię. 


chwalebnych lańcuchow wylamuią, ktoremi lafki wafze mo- 
cnie ie paciągaią do niezbytey powinności, ktorą z dobrodziey- 
ftwy wafzemi zabrali na fiebie. Profzę ia was do naypier- 
wizych. początkow; gdzie fię to, i z ktorey Matki naypierwey 
urodzila: niewdzięczność! Augufłyn S. powiada: [4) Qui pri- 
mi. fuperbi. primè: etiam fuerunt ingrati. Ktorzy byli naypierwii py- 
fznemi, ci też naypierwfi- byl: niewdzięcznemi; w ten fam moment, 


kiedy wpadli w pychę; wpadli i w niewdzięczność. Pycha owa. 


ezartowfka naypierwfzą. niewdzięczności Matką. Możemy fię re- 
zolwować i tak fądzić, że iedenże to początek wfzyftkiey. zguby; 
Aniolow. w. Niebie, Rodzicow pierwfzych: w raiu, iak pycha, tak 
niewdzięczność; pycha uczynila ie niewdzięcznemi, niewdzię- 
czneść pyízoemi; ieden wyfłępek: z drugiego: pofzedi: O! 
gdyby uznali Duchowie owi Niebiefcy, od kogo. tę piękność, 
te talenta» tę wyfokość godności wzięli? czyliżby fię nad 
fwego: Stworce: wynofić odważyli? E przeciwnie! gdyby ie 
ta ambicii: paflya nie zaślepila! nie: podobna, aby nie widzieli 
byli komu: fwe dobro. powinmi!: Ta: to, ta wyniofłość przy- 
czyną, iż fię: uniżyć Naywyżizemu za naypierwfze iafki, mieli 
za przeciwność: {wey godności. Takowych nie bez źwawo- 
ści 
[a] Aug: in Pfal; 4i. 
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ści reflektuie Apoftól. -A co mafż, czegobyś: nie wział? a ieżeliżeś 
wzial, za coż hę. cblubifzj iakobyś nie wziat? (a) Chciey tylko dać 
mieyfce reflexii, chciey: dać wolność pokornieyfzym myślom, 
a obaczyfz; iako to wfzyltko z czego: ty chwalę fobie czynifz, 
nie twoie; aleś to od innych: zabrał; ta umieiętność, ten: w na- 
ukach poftępek, ten: ofłrego rozumu poler, zkąd? ieżeli nie 
od twych: nauczycielow;: ta' fortuna, ktorą: fię' ciefzyfz, honor, 
ktorym fię: dyftypgwuiefz? zkąd? ieżeli nie z owych promo- 
cyi, ktorym winieneś to wfzyftko czym iefteś? &c. tak prę: 
dko żapomniałeś o'źrzodle, zktorego* tyle: i przez lat tyle 
czerpałeś. dobrodzieyftwa.-- 

Wdzięcznego podobieńftwa” na pohańbienie chluby taż 
kowych“ cudze lafki fobie: przywlafzczaiących, używa ieden z 
Prorokow: (b] Czyliż” fię chlubit“ fiekiera' będzie, przeciw temu, 
ktory nią rabie ? albo piła wynofit fie przeciw owemu, ktory nią władnie ? 
tak to ieft rzecz” wyśmiania godna; i pociefznego* zadziwienia, 
( mówi: daley tenże Prorok: ); iako, gdyby: rózga, albo' lafka, wy- 
nofila fie przeciw temu, ktory ie wynofi:. a przecie kiiem profiym teść; 
gdzie ten: Mąż Święty zdaie:fię: natrącać to, że naynieczulfze 
rzeczy, żadney fpofobności do przenikania fwych.. dofkonślo« 
ści nie maiące, pokazuią fię bydź rozcznańfze nad rodzay 
ludzi niewdzięcznych; bo fwych fpraw.. dzieł- dofkonalości > 
fwoim  fprawcom i rządzconr nie zapieraią; iakie to zawfły- 
dzenie? niewdzięcznikow: ktorych wy“ z proftych: drągow, z 
nieociofanych kolow, [ polfkim mówiąc terminem ) z ofta- 
tnich czopow, iakokolwiek wyftrugaliście, i" wykfztaltowali; o- 
ni przecie, wfłydzą* figę wyznać, od kogo ten kfztalt fwóy 
wzieli; tak to oni czynię» iako“ gdyby grube plutnianki, owe 
zgrzebne piutnifka, ktore Malarz do: Obrazow delikatnych wy-. 


robienia używa, i grunt należyty dawfzy, wyfokiemi kolorami - 


przyozdobi, fobie ten wdzięk wfzyftek przywiafzczały. 


Nie wiem ia, coby to mialo fzpecić ludzi, aby fię wy~- 


znali 
(a] i. ad Corinth: 4, [b] Ifaie 10. 


ig KAZANIE 3, 
«znali fámi bydź wdzięcznemi dobroczyńcom Íwoim; coby te 
„bydź mialo przeciwnego ich *fzczęścia, «ich honorowi, ich g9- 
dności, do ktorey fię wznieśli, nie zapierać tych, ktorzy im.do 
„tego ftopnia pomogli. «jeden z dawnieyfzych Mędrcow, ` wyau- 
czyl gwiazdarfkiey „umieiętności pewńego „z Uczniow, :ktory 
ji przeiętey „natki -ofobliwość zważaiąc, i pożytki swlalne, :u- 
prafzal "Nauczyciela, żeby.mu-w fzczęrości powiedzial, .iakięy 
chce .nadgrody, „za „udzielenie tak ofobliwfzey ,umieiętności, 
ten odpowie: żadney niechcę, tylko żebyś .nie szapieral, .od.ko- 
goś ią wziąl; pamiętay wyznawać, żeś tę naukę odemnie za- 
bral: .Naypierwfze sto ief wypłacenie fie (wym Dobrodzieiom ( Sene- 
ka powiada ) „pamiętał, że „oni ci uczynili dobrze. A czafem ( ten- 
że Filozof mówi: ) Wyznanie wolne, Mapie za naylepfza zapłatę 
wziętego Dubrodzieyfłwa. (a] Przecięć niektorym tak latwy fpo- 
fób wyplacenia fię, -zdaie fię:bydź «cięfzki, „ba nieznośny; ma- 
ią za iakowąś ;konfuzyą, tak chwalebne «wyznanie. -Czyliż? 
nie fzpetnieyfza ;to ;bydź w charakterze niewdzięcznikow, kto- 
- rzy fą Ździercami „i :krzywdzicielami cudzego, ‘bo biorą, bo 
kradną, bo fobie przywiafzczaią, co pryncypalnie i naypewniey 
powinni innym. ` ; 

Ludzie pierwfzemi- „.godnościanii zalzczyceni, "u wflzy- 
fikich wiekow maiący fławę, iefzcze:na więklzą tym fpofobem 
„zafłagiwali fobie „chwalę, gdy w fzczerości wyznawać nic za- 
niechali nigdy, kto im do fzczęśliwości ich pokazal drogę. 
(b) Stanifław Karnkowfki, Arcybifkup (Gnieźnińfki, nafz na kil- 
ku mieyfcach Fundator, Mąż w OQyczyżnie wielki i przewy- 
borny, ufundowawfzy Kollegium, i Szkoly w Kalifzu, nawie- 
dzaiąc też fame Szkoly ( co po kila kroć razy w rok czynili ) 
miewal przemowy do Studentow, i nayczęściey to mawiał do 
nich: A to! te ręce, ktore ikiedyś tu w piecu palaly, teraz 
Królów mafzczą, i koronuią; te nogi! chodzily przcdreni ior 

fo, 
le) Sen: Epis: 63. De Euripide d'um, Euripides dignus erat, qui etian 
gon petens acciperet, [b] Ntefiecki Lit; K: 


| nad ( 


fo, | 
fzek 
dzi 
fię 
tki 
do I 
nie 
wie 
za | 
bra 
kto! 
ścil, 
ted) 
ale 
fwo 
nia 
i M 


leży, 
„kaza 
fzcz 
to: 

niofl: 
cza 

wdzię 


| te osy 


Ga pie 
la, M 
wdzi 
Ci; i 
znak 
ladzo 


ra = a ELE Ja A 


Fowide =] 


O niewdzięczności” NSF 


ZZ) 
ad 


PPOR PSOE Do EW dk $ SARA Z 
fo, a teraz na' tę Prymacyalną wftąpily godność; &c. garnu- 
fzek, z ktorym do forty: z innemi ubożfzemi Studentami cho- 
dzil dla zabrania iedzenia; w frebro oprawiony; nie wftydził 
fię pokazywać publicznie;: świadcząc, kto mu pierwfze począ- 
tki dal do fzczęścia, i któremi drogami, ktorzy przewodnicy, 
do niego go doprowadzili; tym poftępkiem, nie tylko nic fobie 
nie umnieyfzył: z tey: wziętości, którą: mial u wizyftkich, lecz 
więkfzą ugruatował Ofoby fwoiey elfłymacyą: Mikolay Kre. 
za (a] Herbu: Ofłoia:: w niewolą pod Sokalem od Tatataw za- 
brany, Turczynowi iedńemu dofłal fię; gdy żadnego nie miat, 
ktoryby za nim ręczyl;. uprafzal* Turezyną, aby go wolnie pu- 
Ścił, przyrzekaiąc, że: ieżeli umowionego okupu: nie zbierze, 
tedy nazad powróci;* uwolniony; nie tylko obiecaną fummę, 
ale nierównie więk(zą* przywiozł, Turczyn taką wdzięcznością 
fwoiego niewolnika*zadumialy, i pieniędzy: nie przyiąl, i ko- 
nia mw iefzcze dzielnego darowal: A ów: Woiownik nafz;: 
i Mąż cale Rycerfki Jędrzey €zarutcki,- Burgtabia* Krakowfki, 
nad (wym nadgrebkiem w Krakowie u Swiętego Piotra, gdzie 
leży, Obraz fiebie klęczącego przed Krucyfixem*' wymalować 
kazal, i tuż blifko,--konia i: pfa:* pfa? że Mofkwicina iednego 
fzczekaniem wydał, ktory: go zabić+umyślil, i zafadzii fię na' 
to: konia? że go: w tylu“, potyczkach  fzczęśliwie wy- 
niofł: Winni iefteście wyznać, co pfawda, - że nic nie uwlaJ 
cza ten pofłępek, Wielkiemu‘ czlowiekowi temu, źe fwą 
wdzięczność befłyom nawet famym oświadczył, i chciał, aby 
te oświadczenie w oczach* wfzyftkich' wiekowalo. Ze wilczy- 


jca pierwfzych Fundatorow. Rzymu, Romula i Rema wykarmi- 


la, pofąg delikatny w iednym= z naypierwfzych Kościolow 

wdzięczni Rzymianie, wyfławili iey; karmiącey dwoie te-dzie- 

ci; że dzikie gęfi fwoim wrzafkiem oznaczyly Rzymianom, i 

znak daly o utaionych woyfkach Anoibala blifko Rzymu za- 

fadzonych? Senat po chorągwiach i zwycięzkich znakach, od 
owego 

(o) Idem ibidem. 


KAZANIE 4. | 


«owego czalu gęfi wyrażać nakazal. Ze wydry w Egipcie kro- 
kodylowe iaia, ktore naywięcey na brzegach Nilu znaydować 
fię zwykly, powypiialy iedne, potlukiy wfzyftkie, dlatego wy- 
drom Egypcianie wyftawili .wfpanialy Kolof.. Perfowie od o- 
wego czafu Slońce .czcić ofobliwiey poczeli, kiedy ztoczywfzy 
z nieprzyiaciołami bitwę, wfchodzącego Słońca ;promienie, tak 
Rycerftwa Perfkiego zlote tarcze, przylbice, ikopiie, obiaśnily, 
iż światlość «wypadaląca z rynfztunkow Perfkich; nieprzyiaciol 
oczy przeraziwfzy, cale ich woyfka zmiefzala. Samnitowie, 
za to, że nieprzyiaciolom ich, iuź do woyny z niemi przygo- 
towanym, myfzy cięciwy u lukow pogryziy, raz w rok, dzień 
podziękowania myfzom, pofłanowili. &c. Umyślnie dlatego 
te powieści przywiodlem, żebyśmy widzieli, jako niektorzy, 
nie tylko nie mieli fobie za wiłyd, ale rozumieli bydź fprawie- 

* dliwości powinność, oświadczyć wdzięczne ferce ii tym, .kto- 
rzy fię na tey wdzięczności znać nigdy nie mogą. [a) 

Jeżeli wyżfzych, i dofkonallzych dowodów chcecie, ma- 
cie na wielu mieyfcach Pifma Swiętego, gdzie BOG, fimym 
nieprzyiaciolam imienia fwego, bo balwochwalcom, ofobom 
nierządnego życia, iako byla nierządnica Rachab, kazał lalkę 
wyświadczyć, przy życiu i fortunie Familią iey całą zacho: 
wać, iż Pofłow Jozuego ukryła, przed fzukaiącemi zguby ich. 
Nierozumnym rzeczom, przez ktore dobrodzieyftwa ofobli- 
wize Izraelirowie odbierali, część i honor *wiekuifty chcial, a- 
by im byl świadczony: tak rózgę, ktorą naywięcey dziwności da- 
kazowal Moyżefz, Mannę ? ktora byla dla nich ofobliwfzym 
pokarmem; złożyć w Arce kazal. &e. Nayświetlzy nafz Zbawiciel 
Chryftus S. Tomafzowi z Akwinu Doktorowi, dla'fubtel 1ości na- 
uki Anielfkim nazwanemu, Głowę z Krucyfixa fchyla, na oświad- 
czenie podziękowania, mówiąc: Dobrześ o mnie napifał Tomafzu, 
Konradowi podobnie, że fwemu bratobóycy dla milości Zba- 
wiciela, na ktorą on go byl zakląl, i życie i urazę wfzelką 

darowal, 


[a) Ex Bejerlink titi: gratityd: 
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darował, Chryfłus dziękuie; podobnych o Matce Naychwa- 
lebnieyfzey Bożey, o Swiętych iuż z Bogiem króluiących, ma- 
my przykladow nie mało; iiko za uczynności niektore na 
fwóy honor świadczone, wdzięcznemi  fię bydź im w wie- 
łu okolicznościach okazowali. Nie widzę tedy rócii, dla kto- 
reyby, miśł to bydź iakowy ufzczerbek honoru, umnieyfzenie 
powagi i «chwalebney wziętości, wdzięczność pow inną świad- 
czyć Dobrodzieciom fwoim, mie zapierać im tak fprawiedliwey 
daniny fereca. 

Czyliż nie fzpetnieyfza nie równie nota, należeć do ro- 
dzaiu ludzi tych; o których mówilem dotąd, ktorym  wiafna 
iet bywać niewdzięcznemi. Niechby oni raczyli, nie podchle- 
buiąc fobie, przeczytać w fzczerości, coto o niewdzięcznikach 
fądzili zawfze-ludzie i fądzą? iakiego to fą takowe ofoby cha- 
rakteru? Jeden z Greckich Mędrcow, tych podobieńftw na 
nie używa. Jeff to ( mówi ten ) iedno niewdzięcznym ca 
czynić: iako, na wodzie pifat; na wiatr mowił; błoto orat; w gnóy 
fmrodliwy <vdzięcznego zapachu bałfumy nalewat; w beczki dna nie ma- 
iące lat likwory. e$c. Czynią oni! czynią krzywdę, i wielora- 
ką, i wielu, niewdzięcznemi polłępkami fwoiemi, ale fobie nay- 
więkfzą; bo czynią krzywdę fwey czci i poważeniu; iż ie al- 
bo za nierozumne móśią, iż nie umieią dobrodzieyftwa fobie 
świadczone fzacować i ważyć; albo za harde i zbyt pyfzne, 
że powinney czci (wym dobrodzieiom oświadczyć wftydzą fię; 
a naywięcey, że odwracaią tak grubym wyftępkiem nie tylka 
ferca bliźnich od fiebie, źle i famego BOGA, famey Jego O- 
patrzności, ktorey w dobrodzieiach fwoich nie uznaią. 
Konkluzia: Tak iet! tak zaie Słuchacze, BOGA to fame- 
go nad. nami opatrzna Prowidencya, że w potrzebach nafzycha 
wzbudza niektorych ferca, poddaie litościwe myśli, natrąca im 
uczynność, ażeby nam pomoc {wą świadczyli; Twoiego to 
Dobrotliwy BOŻE zrządzenia fpofób, i częfty przemyfł, że 
iakò na obronę Zuzanny natchnąleś Daniela; na zafilenie glo- 

i dnego 


42 KAZANIE 8. 
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dnego tegoż Proroka, fprowadzileś Habakuka; na opatrzenie 
Egyptu i Kraiow przyległych, przefłałeś Jozefa; na ciefzenie 
Joba w nayoftatecznieyfzey nędzy, ina opatrzenię Jego niedo- 
fłactkow wzbudzileś fiedmiu Przyiaciol i innych ferca, iż mu 
do pierwfzego dobrego mienia i odzyfkania fortuny dopomo» 

li; tak ji na ratowanie nas, 1 potrzeb nafzych wzbudzasz Do- 
brodzieiow niektorych ferca, iż intereffom nafzym fłużą, poda- 
ją rękę, i do dalfzego fzczęścia pokazują drogę. jeżeli tedy tym 
niewdzięczny ieftem/ Tobie opatrzna kolo mnie Dobroci 
BOGA, niewdzięcznym ftaie fię; ieźeli tych lafki fzacować, 
i powaźać fobie nie umiem, Twoich lafk pogardzicielem ieftem; 
jeżeli wftydzę fiş mych dobroczyńcow ? wftydzę Ciebie Pana, kto- 
ry ich (ercado tey dobroczynności fkierowaleś. Czegoż fię mam 
fpodziewać, tylko coś w Ewangelii wypifl, iż talenta, ktorych 
użyć nie umiem, odbierzefz, i do innych przeniefiefz: ktorych 
przewidziśleś, iż nierównie wdzięcznieyfzemi będą tym lafkom. 
Chryfiufowa to ieft Ewangelia, że zlych zle wygubi, i winnice 
fwoie, to ieft dobra te odda innym; i to Ewangelia! Ktory 
mię wyzna przed ludźmi, i Ja go wyznam przed Oycem mo- 
im. i przeciwnie: kto fię mię zaprze, i Ja fię go wyprę przed 
Qycem Niebiefkim. I za cóż ia nie mam wyznać, że co mam, 
mam z Twoiey lafki, mam od tych, ktorych ty mi opatrzył 
i podal. &c. Dziękuię Ci Dobrotliwy BOZE, za tę nad fa- 
bą Opatrzność. Nadgrodź dobrodzieiom nafzym te ich lalki, 
fwoiemi lafkami; te dobre ferce i uczyaności, fwemi dobro- 


dzieyftwy, i wiekuiftą chwalą. Amen. 


—RAZANIE na Niedzielę 20. po Swiątkach. 
O Cudzych Kraiach. 


Propozicia: Cudze Kraie czafem i naylepfzych pftią. Złych zaś 
zawize gorfzemi czynią. 
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Cum JESUS veniret à Judea in Galileam, venis ad Eum Regulue, 


Joan: 4. 
Gdy JEZUS przyfiedł z Judzkiey ziemi de Galilei, przyfzedł do 


Niego niciaki Królik. 


Girl. ia dziś Słuchacze umyślilem do was trakto: 
AZ wać materyę, z okoliczności fwoich dofyć wdzięczną, 
Mlodzi teraznieyfzego wieku wielce potrzebną, Domom, Fa- 
miliom wafzym, ba i Oyczyźnie famey, i powfzechnemu do- 
bru arcy-poźżyteczną. Rzecz ta! 'z początku zdać fię może ko» 
mu, że nie do nas Kaznodzieiow, nie do ambony należy, śle 
raczey do was, i do wafzych politycznych, i fłatyftycznych 
rad, do zgodnego Oyczyzny zdania; lecz z konfekwencii uzna- 
cie, że nam! nam Duchownym iet włafna i powinna, nam 
Kaznodzieiom należytał otym mówić, nato naftępować, w 
tym refcktować; gdy wy, albo mniey eto dbacie, albo przez 
fzpary ma to pźtrzyć fię zdaiecie, 

Ato! uważam z tey Ewangelii, że Pan nasz na fwoiey 
Qyczyznie nieprzefłaiąc, przechodzi cudze kraie, pograniczne 
Krołeftwa, Prowincie zwiedza, i na morzu, i za morzem bywał 
nieraz; i tą fwoią peregrynacią niemalo profitowai; z chwalą 
fwoią bawił wfzędzie. Więcey czafem odnofii honoru w obcych, 
cudzych kraiach, niż w fwey Qyczyftey ziemi. (a) Jako i wtey 
Ewangelii mamy, że gdy Judzką ziemię przefzedi, gdy do 
Galilei przybył, odbiera honor od iednego z dyftyngwa: 
wanych Panow, od udzielnego Xiążęcia, od Królika. Gdy JE- 
ZUS przyfzedi z Judzkiey ziemi do Galilei, przyfzedł do Niego nieia- 
ki Królik, Awożia z tey okoliczności i reflexii. poftanowilem 
dziś umyślnie o tych cudzych Kraiach mówić, co teź za ho- 
nor wynolzą Panięta nafze, z iakim pożytkiem, z iaką chwałą 

por 


2 
la] Marci 6. Non ef Propkega „ne honore, nif in Patria fua, 6 in doo 
few © im cognatrone fua, RACK AKA: ; 


KAZANIE 8. 


r4 E NEEESE EEEE E z 
powracaią; czy też cokolwiek podobnie w nich: bawią, iako 
Chcyftus. 


A! niewdzięcznaź to w fobie ™ niepotrzebna wielu? nie- 
ożyteczna publicznemu dobru? ta materia? nie iefłże powin- 
ność, i nam Kaznodzieiom z temi Foryfiyerami pomówić. 
Wiem ia prawda co mówi ieden: Sue: artis unusquisgue © Au- 
gor c difuputator: optimus; © fwym: rzemieśle: i warfztacie, nay- 
lepiey każdy mowić umie,. Zolnierz o boiu, gofpodarz © roli, 
&c. i dlatego: fię oświadczam, że nic: ia: o zagranicznych dwor- 
nościach, Kraiow: pozycyi, zwyczaiach. ofobliwościach dyfzku- 
rować z niemi: nie myślę; tylko: co fię: faimych przewożnych 
obyczaiow tycze, co cnocie: przeciwi, co wiarę Oyczyfłą na- 
rufza: Sapientibus, €$ infipientibus debitores fumus; nie tylko tym, kto- 
rzy w proftocie {wey i nieumieiętności (wego pilnuią konta i 
domu, ale i tym przebieglym mędrkom winni iefteśmy tlu- 
maczyć zbawienne prawdy. Czy to z fwoiego konta, czy 
zkąd inąd zaniefiona paięczyna! zmieść ią trzeba. Czy z fwo- 
iey kniei wilcy, czy z zagranic przychodzą, plofzyć ie fwą ma- 
czugą czuły pafterz powinien. Zagraniczne zarazy i powie- 
trza gorfze zawfze, niż ktore fię w fwoiey ziemi zaymuią. 
Zwiedzenie cudzych Kraiow, ile z fiebie iet rzecz o- 
boiętna, áni zła, ani dobra. lle do ofob ztamtąd powrącaią- 
cych; iuż ieft rzeczą dobrą, iuż złą; iuź chwalebną, iuź nagan- 
ną, takowey nafzey Qyczyftey Mlodzi experiencie, poleru na- 
bywania, bywaią czślfem im potrzebne, Domowi chwalebne, 
Oyczyznie i dobru pofpolitemu pożyteczne; bywaią też? iako 
woiażującym fzkodliwe, tak fwey Familii, tak Króleftwu hańbą 
i wftydem. Praktykuią ten poler ludzie godni, praktykuią la- 
da wendrownićy, i ńayoftatnieyfzego charakteru biegafi. Po- 
wracaią z zagranic, iak z iarmarku iakiego, iedni z śliczną i 
fzacowną kupią, inni towar ftary i przegniły wywożą, i dru- 
gich nim zaraźaią. Jako więc z Węgier, gdy iedni wyśmieni- 
te fprowadzaią wina, inni przegnilą lurę; iako; gdy z glupiemi 
na 
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na ryby wyidziefz, on tam żaby lowi, gdzie inni piękny $po- 
low mieć zwykli. Nie cudzemi tedy Kraiami dzieie fię, lecz 
ofobami;* do dobrego, lub złego” fklónnemi. Obchodzil cu- 
dze Kráie Chcyftus, obchodził, a'wraz z JEZUSEM i Judafz. 
%c. Zkąd zśś takowa różność? wziąlem' za punkt dzifieyfze- 
go Kazania” wyrazić: itak‘ u fiebie ofądziłem. 


Propozicia: Cudze Kraie czafem i naylepfzych pfuią, zlych 
zawfze gorfzemi: czynią 


TRZE iefteśmy wyznać Słuchacze: ćo prawda, źe takoż 
wa Młodzi wafzey edukacia, te Rodzicow, ktorych 
na to fłanie ( inaczey przeciw regulom, rozłądku, i roftropno= 
ści wykraczaią, gdy figę; kto piędzią;: lub: piętą fwoią nie mie- 
rzy ) te mówię Rodzicow: dyfpozycie,;że dla: przeyrzenia Kra- 
iow, nabycia ięzykow, zabrania” pięknych experiencii fwe dzie- 
ci za granice wyfylaią, it chwalebne» i niektorym powinne. 
BOG fwoim wybranym Mężom te polityczne  peregrynacie 
fam nakazywał; iako wyraziście Abrachamowi (a) wynidź: zdomi 
żwego i z powinowaćźwa twoiego, a idź. do: ziemi, ktorą ia pokażę tobie; 
wyfylal go wziemie pogańfkie, do narodow. nieznaiących-BO- 
GA, balwochwallkich; przez Eliafza Sunanimicie tęż radę podal: 
[b] Zdź. ży, į domowi twoż z: sobą, ś pielgrzymuy gdzie rńżumieł będziesz. 
Praktykowali takie drogi ludzie Swięci Jakub; Tobiasz, Ruth, 
Jozef,ćc- i po Chryftafowey Ewangelii, Ofoby Duchowne, do- 
fkonałości fwey . pilnuiące: iako? Hieronim: S; fzedl do” Alexan- 
dryi, aby fię Greckiego ięzyka: nauczył, do' judzkiey ziemi Pale- 
ftyny, do Wloch» Francyi,. Niemiec; przefzedi Syryą i wfzya 
fikich tych kraiow ięzyki przeiąl. Grzegorz S- i Bazyli iachali 
do Aten, aby wnaukach wyżízych wydofkonaleni zoftali, BOG 
fam nietylko approbnie, ale i kocha fię wtakowych,.ktorzy chwa- 
lebną cudzych kraiow maią dworność, (c) BOG kocha: pielgrzye' 
ZMałĄcCegO, 
Lo) Gen: 12. (b) 4» Reg: 8. [c) Deut: ie, 


KAZANIE g. 
å daie mu żywność i odzienie, ( Pifmo mowi] Ludziom mądrym i 
godnym ieft zwyczayna, iako fądzi Eklezyaftyk: (a) O madrosc 
wfzyfikich Rarodawnych wybadywać fg mądry będzie, do ziemi narodow 
cudoziemfkich przejdzie, dobrego i złego po między ludźmi zażjyie. [b] 
Pożytki zwiedzaiących cudze kraie f3 i wielorakie! i 
wdzięczne. Properciufz Poeta, Mąż życia czyfłością, i nauką 
wfławiony, dla uaiknienią pewnego cnoty niebefpieczeńftwa, z 
natatczywey ofoby iedney konfidencyi, pracowitą drogę da 
cudzych Kraiow podiąj, iako o fobie fam pilze: Magnum iter 
ad docas profcifci cogor Athenas, ut mie longa, gravi folvat amore 
pia Do nabycia rozmaitey umieiętności ( gdyż každy Naród 
ma fwoie ofobne nauki, w ktorych fięofobliwiey ćwiczy ) śrzo- 
dkiem nayfkutecznieyfzym Króleftw obcych  przeyrzenie: pię- 
kne w tym punkcie podobieńftwo daie Hugo Vidorinus: gdyby 
ktory choć nayubożfzy od wielu maiętnisyfzych, wziąl po troche 
doftatku, więceyby mial, niź z nich każdy, tak mądty, mą- 
gości od tych i owych zabieraiący: Qui ab omnibus accipiunt, 
omnibus ditiores funt; fic omnibus Japientior eris, fi ab omnibus dife- 
ge volueris. Na Joba po iedney tylko owieczce, i po iedney 
zaufznicy zrzucili fię pokrewni, fkoligowani, przyiaciele, i wfzy- 
ftkich, wkrótce bogaćtwy i dobytkiem fwym przelzedi. Trzy 
fpofoby nayprędfze i nayfkutecznieyfze pomieniony Hugo wy- 
znacza do nabycia wfzelkiey mądrości. Myśl pokorną, ubó» 
ftwo, odlegie Kraie, iego ieft zdanie: Mens humilis, paupertas, 
ferra remota, bec reftrare folent multis obfiura legendo. Doday- 
myż, iako takowym obcówaniem Mlodzież wafza. zapomiqa © 
domowych piefzczotach, miękkim pielęgnowaniu, (c] a na 
wfzyftkie fię przeciwności hartuie, wucza de niewcząfow, nice 
wygod, niedofłatka; przywyka, humory przeciwne, natury ró: 
żne, bá i grubfze niektotych Narodow obyczaie znofić, tyle 
dobra Mlodzieży walzey, przynofzą oddalenie fię od włafney 
Oyczyzny. Jednakże 
(a) Eccle:;9. ( b] Fumus Patria, alieno igne /plendidior. Adag: Gregs 


fc) Hoc commoditotis adfert peregrinatio, mt dalciar pofibac fit ilis das 
Eits Rbossrod: Ga, 
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Jednakże nie dla wfzyftkich pożyteczne takowa wólażo 
wania, nie wfzyfcy fą (pofobnemi nabierania dla fiebie tych ex- 
periencii, ktore dla nich fą potrzebne. Trzeba to! trzeba, i 
dobrego rozfądku, i wiary dobrey, a mocno uftaloney do ob- 
cych Kraiów zabieraiącym fię. Trzeba ugruntowaney wiśry ? 
bo fię Mlodzież wafza doftaie tam, gdzie wolno każdemu wie- 
rzyć, iako żywnie chce, dyfputować, o taiemnicach wiary tlu- 
maczyć, decydować, iak kto chce. Trzeba ofadzonego w pe 
wnych kśrbach roftropności, rozumu; aby mogli dyftyngwo- 
wać: inter lepram ¿3 lepram, między dobrym, a zlym, żeby wie- 
dzieli, co ich fłanowi, i latom przyzwoita, eo fię z Oyczyfte« 
mi zgadza obyczaiami. Zeby nic miary pięknego. rozfądku 
nie chybili. Między wfzyftkiemi trunkami, naylepfze i nay- 
zdrowize wino, iako Ekklezyaftyk mówi: Zudziom Soi za życie 
wino w żrzeźwsści; wino dla uwefelenia fiworzone ieff; i niżey: Rae 
dost dufzy i ferca, wino, zdrowiem ief dufzy è ciała mierne używae 
nie iego; [a] ale dzieciom, guibus lađe opus ef, zbyt niezdro- 
we, choćby w nim fmakowali fobie: ba i doyźrzalfzego wie- 
ku ludziom fzkodzi, gdy go nadto użyią. Wiele z obcych 
Kraiow profituią Synowie wafi, ieżeli miarą rozfądku i cnoty 
regulować fię będą? wiele zlego wywiozą, ieżeli tym fię prá 
widlem rządzić mie chcą. 

W fzyftkie wfwey ofobneści wzięte Kraie, każdy Naród, 
ktorychżekolwiek obyczaiow, choć naygrubfzych, i naydzikfzych, 
ani tak zlym, i zKażonym nie będzie, aby fie w nim cokól- 
wiek dobrego nie znaydowało; ani też tak dobrym i chwale- 
bnym nie ieft, żeby co nagannego i złego u fiebie nie mialy, 
(b) Znaydziefz w każdym Narodzie, choć naypolsrowniey- 
fzym fwe fkazy? Zmaydziefz w każdym, choć nayrozwieżley- 
fzym fwe ofobne cnoty. Rzymianie w woynach fzczęśliwi, 
w pokoiu dobrzy, iak w bitwach źwawie furowi, tak po zakoń- 
czonych lafkawi, ale pelni ambicii, z natury pyfzni, — chlubnż, 

i chwa 
( a] Escie 3, [by Nulla- e8 Regio, qua futs wermibfs non fcatcat Martial 
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a chwaly chciwi. Grecy z mądrości wielką maią fławę, iako 


A Apoftól S. im przyznaie: Greci /apientiam querunt; ale niefzczę- 
mości pelni, zdradliwi, i w klamftwie ulławiczni. Gotowie i 
Wandalowie okrutni i miefprawiedliwi! ale czyftego życia. 
Turcy nieczyści i Aprofności pelni! lecz fprawiedliwi. 
to ieft różnica „obycząiow „w Narodach wfzyfłkich, jaka ziemi 
w fwey rodzayności, jedna dofyć chleba i wyżywienia rodzi, 
ale metallu i fkarbow nie ma: Ta zbyt zlota i drogich .mine- 
ralow ma w fobie, lecz pożywienie zkąd inąd zabierać muĝ. 
Nie możemy, chyba niefprawiedliwie mówić, aby inne od nas 
dalekie Kraie fwcy ofobliwości nie mialy; iet w-nich co wi- 
dzieć dla ukontentowania „oka, ieft fie czego uczyć dla-polera, 
ieft co uważać dl4 przykladu, ieft co przeymować „dla naśla- 
dowania. Ale też i to «wyznać przymafzeni iefteśmy, że maią 
dofyć fzpetności, ktoremi śliczną Mlodzież nafzą zarażaią, ma- 


ią dofyć brzydkiey tluftości, i „tluftey brzydkości, „ktorą te: 


Mlodych mulzczkow fkorupki napawać zwykły. 

Ita to iet naypierwlza racia! tey różaości, ktorą w po- 
wracaiących uważamy. Chwalebna Mlódźż walza ma fię zaraz 
do tego, co chwalebnego w obcych widzi. Jadaiakiey natur- 
ki dzieci wnet fię tego chwytaią, do czego ie zla fklonność 
prowadzi. (a) Sfuchaiąc madry, mędrfzy zofłaie. Złota do zlo- 
ta dodaiąc; Ścc. ci zaś więklzey zuchwalości nabędą, œo ich 
glupftwu przyzwoitfzego, co fzkodliwizego obyczaiom, to 
przeymuią, iako Mędrzec mówi: (b) Sulti, ea, que fibi funt 
noxia, cupient. Głupcy, to, co im ief fzkodliwego pragnat będą. Bo 
iak ten na fwóy pożytek co obrócić potrafi? u ktorego roz- 
fądku palz, roftropności nic, iudicyufzu malo. Cudze Kraie 
tak fobie imaginuycie, iako iakie obfzerne pola, rozlożyfłe ląki; ieft 
dofyć proftey trawy, ale między tą znayduią fię ziola do le« 
karftw zgodne, ofobliwfze. fkutki i dzielności maiące zdrowiu 
pożyteczne. Owoż dzieciuki wafze, ieżeli rozfądnemi fą? po- 
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[e) Prover: 1 (6] Ibidem. 
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ftępuią fobie, iako biegli w lekśrfkicy fztace, to tylko zbiiera- 
ią, co dalfzym pożytkom ich użyć może; ale nie pelnego 
rozumu Mledzież, at trawę tylko, fano tylko do kopicy gło 
wy fwey gromadzą, i z dvobney fieczki wantuchem powraca- 
ią. Ziednego pola pfzczólki na miód, trutnie na czerw, za- 
rabiaią. [a) Na iedney łące (mówi ieden z Filozofow ) wół 
trawy patrzy, pfy mysliwe źwierza tropią, bocian żaby zbiera, Cu- 
dze Kraie. fą iefzcze tak, iako Apteki wfzyftkiego rodzaiu, 
lekaritwami, i materyńlami napelnione, fą w nich drogie oley- 
ki, wonieiące balfamy, ale też ieft. 42 fetida, album grecum, (ą 
kordyaly, gdyby umieraiących! utrzymaią przy życiu; fą teź 
trucizny; c. dzieci wafze do tych Aptek wchodzący, iedni 
balfamu cnóc wonieiących w drogie ferc fwoich naczynia na- 
bieraią; inni pudło próżney mozgowanicy fzpetnościami natka- 
ią, że potym aż pfe fłuchać, gdy co mówić zaczną. 

Są podobne cudze Kraie! do Pałacu, w ktorym Pan 
możźny z calym dworem fwoim i ż Przyiaciolami rezyduie, do 
ktorego gdy kto z Panow znacznieyfzych z fwym ofobnym 
dworem  przyiedzie, fam zaráz do Pokoiu Pańlkiego idzie, 
dworfcy z dworfkiemi winnych izbach bawią, wożnice do 
ftaiennych. kuchtowie do kuchni, ciurowie do ciurow, każdy 
wedlug fwoiey rangi i upodobania obiera kompanią. Czyliż 
nie tak nafi Panicze Polfcy poftępuią fobie, gdy fieę na palace 
owe do obcych Pańftw dofłaną, iedni znaiący fie na godności 
fwey, na urodzeniu i talentach, zaraz fię maią do famych Pa- 
nom włafnych zabaw, z godnemi tylko konwerfuią ofobami, 
$c. a-lekkomyślni z lekkiemi fię ofobami wiążą, od komedy- 
antow i trefnifow przeymuią lekkie akcie, i pociefzne oby- 
cząie. MKróleftwa zagraniczne, pałace to! palace przepyfzne, 
wfpaniale i oficyn i miefzkańcow dofyć różnych w fobie ma- 
lą rozliczney rangi i charakteru ludzi w nich znaydziefz; nay- 
prędzey iednak tych, ktorzy wfzyftkie ziemie napelniaią. Szul- 

R torum 
(a) Sen: Epia, 108. 
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torum. infinitus ef numerus; 1 poznaiz wnet z powracających, iá- 


kie i z iakiemi ofobami ich zabawy byly; poznafz z koawer- 
facii. &c. 
4. Reg: 6to. Glud cięfzki w Samarii powfłal, tak, że 
jednę oślą glowę po 80. frebrnikow płacono, a kwartę golę- 
biego gnoiu. po 5. frebrnikow prźedawano. Ach! iako nie: 
równie droźey nam te niektorych ośle glowy, te garce gno- 
iu przewoźnego pelne z granic cudzych przychodzą, ten 30. ten 
6o. Sc. tyfięcy ftracił, a ofłem iak byl, powrócił; nie Kraiá- 
mi fię to dzieie, nie odmiennością powietrza, nie różną ziemi 
pozycią, że te poludniowe: te pulnocne; te wfchodaie, te za- 
chódnie Kraie; bo iako- w nayzimnieyfzych itronach, znaydziefz 
dofyć z ogorzałey glowy kotow; tak w naygoręt(zych? okrze- 
lego muzgu, nic pięknego» ognia nie maiących. Są w glę- 
bfzych Indiach. iedne takowey pozycii ziemie, że w nich noc 
zawfze, inne, że Słońce zawize dzień czyni; ale iak w tam- 
tych. ftronach znaydziefz dofyć oświeconych ludzi; tak w tych 
zbyt ciemnych. Polityczna Francia! poważna Hifzpania: 
przemyślna: Anglia, pracowite Niemcy, ale iak pierwlza dofyć 
proftych: gburow, tak. druga lekkich ludzi, rak trzecia. ma fwo- 
ich pultronow; i w Niemczech dofyć próżniakow; nie Kraia- 
mi tedy idzie, że iedni z honorem i pożytkiem, ioni z bańbą 
i ruina, fubftancyi powracaią do Qyczyzny: ale fklonnością ich 
do złego, lub dobrego; ieżeli zie naturki, tam fię nie polepfzą; 
ieżeli „tu źli, tam wierutne nic dobrego zofłaną wedlug refle- 
xii Ekkleziaftyka: vira nequam bofpitandt de domo in domum. Zy- 
wot nic dobrego, przenefzących fie od domu do doma. (a) 

Dobrych? a czafem obce Kraie pfuią? cudzoziemfkich 
nabywaią częfło narowow, choć obyczayne dofyć Panięta; czę” 
ścio dla mlodości fwey że wiek ten miękki, prędko fię uwieść 
ladaczym może; częścio dla tey mocy i dzielności, ktorą ma- 
ią zle przyklady, i między ladaiakiemi przebywanie; częścio 

: dla 
[a) Eccle: ipe 
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dla niedoftatku dofkonalfzego rozfądku, ktory dopiero z lata- 
mi przychodzi, fądzić © rzeczach tak nie mogą, iak potrze ba. 
Jeżeli tedy Z tych natrąconych racii i chwalebne i przykla- 
dne Dzieciuki, a częfto z nadwerężonę niewinnością powraca 
ią; cóż dopiero, cóż dopiero; źli i rozwieźleyfi. Dofyć cu 
duey mądrości Salomon, a W iakie wpadl blędy ? gdy adama: 
wit mulieres alienigenas: gdy fię do tych Narodow udal, ktorych 
mial unikać. Dyna poczciwych Rodzicow, bo Jakuba i Lii, 
zacna Córka, a gdy fię obyczaiom obcey ziemi Obywatelow 
przypatruie? z ohydą i utratą cnóty powraca. Na podobną 
niefzczęśliwość. i hańbę przyfzia, Lewina godna Rzymianka, 
gdy fię do wód zagranicznych przeieżdżala częfto. Casla, nes 
anitguis cedens Levina Sabinis; Pani, cnoty i czyftości znaka- 
mitey Lewina; Sed dum Bajants Jepe fovetur aquis, incidit in flam- 
mos; (a) ale gdy w Baiańfkich wodach Gę kąpie. wpadla w 
niegodziwe ognie. fuvenem fecuta, relićlo Gonjuge; Penelope redit, 
ivis Helena. "Czyftą z OQyczyzny wyiachala Heleną, a powró- 
cila wfzeteczną Penelopą; to w Rzymfkiey ziemi Bajańfkie 
wody, co dla was teraz Kaliżbrackie, Egerfkie; ale co za prze- 
ciwność? przy wodach fzpetnym ogniem fpalona. &c. Cóż 
dopiero? cóż dopiero, kiedy podobney cnoty nie mających 
za granice puścicie, gdy fie zpod oka wafzego uchylą, kto- 
rych i w domu upilnować. nie mogliście; iakiego fię po tako- 
wych fpodziewać poiłępku, chyba podobnego, iak gdy wilka 
w trzódę owiec puścilż, pafterza nie maiących. Boday tako- 
wych dzieci Rodzice pod fwoim dachem chować raczyli, flu- 
chaiąc uwagi Mędrca: Melior efl viđus pauperum fub tegmine af- 
frum, quam epule fplendide in peregró: Lepfze ief życie ubogiego 
pod dachem z defzczek, miż kofztowne potrawy w gościmie; i niżey 
w tymże Rozdziele: Mało za wiele niech ci fie podoba, a nie ufiy- 
fzyfz uragania, tutunia fię twoiego. (b) 

Dobrzeż to dawny lacinnikow aforyzm niefie: gui bic ef 

Rz afi- 

[a) Martial: (b) Eccłe: 29, 
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alnus ©c. [a) wflzędzież to! wfzędzie pfłre froki, ani off 
ufzu, ani wilk ogona, „ani dudek czuba (wego nie pozbędzie, 
gdzie fię żywnie obróci: ani {wey niezgrabności niedźwiedie; 
iako o iednym do Poliki powracaiącym z cudzych Kraiow 
napifańo: Mifsślis nobis urfum, mittimus eum vobis rurfum. Przed 
Sokratefem wfławionym Filożofem, żali! ff; Rodzic pewny, że 
kofzc darmo iedynakowi fwoiemu na cudze Kraie lożyt, nie w 
nich nie profitowal i owfzem gorfzych tam aarowów nabral: 
Medrzec ów odpowie: quie cum pefimo hominum peregrinatus: bo 
z iednym z. naygovrfzych ludzi woiażował. OQyciec rzecze, i owfzem 
famego tylko wyprawilem, dl4 uniknienia więkfzey expenfy: 
aż Sokrates rzecze: boc utig; dixi, cum pefima bominum ibat, quia 
fecum femper; toć ia też rozumiem, to, czyliź trzeba gorfzego, 
iak ten twóy byftry, krnąbrny, do wfzyftkiego zlego fklon- 


ny dzieciuch, tegn-fię zawfze powinieneś byl po nim fpodzie- ' 


wać; kiedyś go famego puścil, bez dofkonalego Dozorcy. Do 
was godni Rodzice należy, dzieci fwych naturę zwśżyć, in- 
klinacie; Śzc. lepiey złego poprawić w domu, niżeli na cel nie- 
befpieczeńftwa ohydy narażać; albo przynąymniey, taką go 
opatrzyć zwierzchnością, ktoryby mogi: byfłrość powściąsnąć, 
wolność ukrocić, ciemne obiaśnić, nieuważne refickrować; fzka: 
pẹ fwego pilnemu Mafzralerzowi polecafz, pfy, aby do pola 
fpofobione byly, oddaiefz znaiącym fię myśliwcom, niemo- 
wlęciu chowafz mamki, pialtunki, ©>c a w doyźrzalizym wieku, 
gdzie dofkonallzey pilnośct potrzeba? Zá cóż godnych nie 
fzukafz dozorcow, i pobożnych. [b] 

Z tey to racii idzie, że Młodzież wafza za granicą fka- 
żonych nabywa obyczaiow; iak tu byl glapą, tak gawronem 
powraca; dokladnego używa podobieńftwa w tym punkcie Sa- 
lomón: [e) Jako ptak przelaiuiący z gniazda (wego, tak ktory 

zofławuie 
(a l Celum, non animum mutant, quř trans mare nawigaut. (b) Adole ften. 
zł: in ætatis lubrico, non preceptor tnvdó, fed Cuślos querendus efl, © Rer 
Gor, Plim [c] Provi 17 


zof i 
(w y 
chy 
jed 
ftw 
lat, 

cil 

wyi 
(a 
ju 
w 

kąt 
mi 


WaS 
drog 
wiel 
wą 
tyft 

efje 

tyc 

ZW. 
pići 
kon 
go I 
mane 


dylk 


(a) 
exul 
nag: 
Jupi 
tete. 
corpo 


| fpec 


O cudzych Kratacb 133 


PEREZ m m Mn 


zoffawuie mieyfe fwoie at! iako ptak obleci wfzędzie, ale w 
fwym fię zawize powraca pierzu; iak wróbel z pod fwey ftrze- 
chy wyleciawfzy, i tu i owdzie, zisrao uchwyci, powróciwfzy 
jednak, cierp. cierp woła; cierp, potym niedoftatek, cierp ubó- 
ftwo, cierp przyn:ówki. Jeden z Polfkich Paniąt mlody Pra- 
dat, dla dałfzey promocii do Rzymu poiachal, gdzie 1 promo- 
cii nie mial żadney, i w ubólłwie w Szpitalu, Pielgrzymom 
wydzielonym umarl; Włofi takowy mu nadgrobek napifáli: 
(a) Magrźer im artibus dofus, m Romana Curia cocus Ex gratia 
fpeciali, mortuus eff in bofpitalis Awoż pożytek, awoż honor! 
w f(woiey Oyczyźnie iakąkolwiek cześć mial, a za granicami 
kąty pocierać mufi, wielka lafka, że mu w Szpitalu dano 
mieyfce do umierania. [bf d 

-` Ach! iako mi was żab. śliczna Mlodzi Polfka! iako mi 
was žal maiętnieyft Panicze, że zagranicznych  biędow tak 
drogo nabywacie; do niektorych mówię; bo mamy honor znać 
wielu godney nafzey Młodzi z śliczną fwoią i Oyezyzny ffa- 
wą powracaiących; do tych tylko mówię ' ktorym owa fta- 
tyfty Rzymfkiego przymówka fłuży: Quis forum fatis vir ef, 
efjeminati omnes, inviti manent, guod ita nati funt. (c) Akto z 
tych Kawalerow nafzych, z tych Mufierow, godnym mężem 
zwać fię może, niewieściuchy fame, krzywdę tylko: miękfzey 
plći czynią, niewieście od nich przeieli obyczaie, jawne nieu- 
kontentowanie pokazuią, że fię Polakami rodzili: ledwie i te- 
go nie żaluią, że ich męfzczyznami uformowała natura: invisi 
manent, “guod ita nati funt. Zacty ich zniewieściale miękkie; 
dyfkurfa herezią trącą; przypatrz fię obyczaiom? lekkie; uwa- 

Żay 

(a) Exilium patitur, qui fe Patrie negót. Sen: Ber Urbes errat ignotas, 
exul, pavens, inv!fus, incerti laris. tdem 65 Ovid: Exu! inops erres, alie- 
naque honesta. lufires, [b)+ Małedićfio Gain, Gen: 4 Exul 6 profugus eris 
Jupe terram, (c) Tacit: 65 Sen: Cantóvd: [alkandique fludia effumtnatos 
tenert; capillos frangere, ad muliebres blanditias voces extenuare, munditie 
corporis certare cum feminis, nofirorum adolefcentum fpicimen efi, Et mter 
fpecułam © pefinem occupati, ldęm. 
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źay humor! przymuflzony, albo wykwintny; ach! iako na ta- 
kowe dzieci wafze żalić fię muficie częito Rodzice; z Tobiá- 
fza Matką: Fili nu! ùt guid te mifinius peregrinari? Synu móy! 
Synu móy! i na cożeśmy cię wyfłali na te peregrynacye. 
Rozumieliście, źe powrócą z.honotem, a tu infamia, zakala do- 
mu; że ziąkim profitem Ścc. takowi podobni fą Matnotrawne- 
mu Synowi, o ktorym Chryftus w Ewangelii, ktory i calą 
fubftancią i cnotę, « poczciwość utracił; na takowe! piorunu 
ie Zbawiciel mówiąc: Brada wam, ktorzy obchodzicie morza i 
ziemię; (a) na takowe przegraża fię BOG u Proroka: Vifitabo 
fuper eos, gui induti funt vife peregrina. (b) Karat będę te, ktorzy fæ 
odziani fuknią cudzoziem/ką. e. 

Tak ladaiakie fprawowanie fię w zagranicznych Króle- 
ftwach mlodzi wafzey, wftręt innym i naylepfzym czynią, że 
inni choć ie dobrze ftać na to, wolą w domu dawać eduka 
cią, niż na tę cenfurę przychodzić; niektore narody i pra- 
wo w tym punkcie opifaly; tak Lacedemończykowie, nigdy za 
granice fwe dzieci nie dawali, i owfzem ieżeli kto cudzoziem- 
ikich zwyczaiow w domu fię uczyl, od praw -go Oyczyftych 
odfądzali, tym famym indygenat tracil. Mila Qyczyzno, 
wdzięczna  Polfko, fławny i wzięty u wfzyftkich Narodzie, 
lako teraz przez iednych lekkich Synow fwoich .na ohydę 
przychodzilz, iż z iednego i drugiego, miárkuią i wnofzą Cu. 
dzoziemcy, że bydź maią takowi wfzyfcy, rozumiejąc. Twoi 
dawnieyfi Synowie. ciebie nád fwe życie przekladali; iako Jan 
Zawmoy (ki, Kanclerz i Hetman W. Koronny Zamość na Or- 
dynacią oddawfzy, na bramie wyryfować kazal Geniufz Poliki, 
pod ktorey-.nogami klucze z infkrypcią. Salve Mater Polonia, tu 
non folżm menibus, Jed profufione vite nobis defendenda es, o Sydus 
libertatis 69 nobilitaris, Polonia Solve. (c) Ukochana Marko! Poł/ko 
moid, ciebie, mie tylko wyfławienemi Forrecamni, ale krwi na Zey wy- 
laniem bronić winni teślesmy; O! swiatło wolności i Szlachetności na- 


SZ 


[a] Math: z3: (6] Soph: 1. 


[c) Niefiecki Lit. Z. 
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[zy Polfko. "Jaoufz Xiąże Zbarązkie Woiewoda Braciaw(ki; z 
dziel Rycerfkich u Stefana Króla wzięty, tak, iź mawial o nim 
Król: Gdyby Polacy z między fiebie Króła: obierać chcieli, 
nie innego obrać powinni, tylko Janulza* Zbarazkiego Xiążę- 
cia. Te Xiąże tak przywiązanym fpolfobem fwoią Oyczyznę 
kochal, iż we wfzyfłkich dyfkurfach: nad wfzyftkie inne Kró 
letwa przekładał; dlaczego też Cichocki tę mu pochwalę przy- 
pifal: Civis probus, & Patrie amantifjimus: Syn: Qyczyzny, i zbyt 
ją nad innych kocbaiący; Śliczna w tym punkcie i Stanifława 
Herakliófza Lubomirfkiego; Marfzalka W. K. pochwała, ktorą 
mu ieden z nayuczeńfzych Autorow daie. [a)- Eò perduxit ani- 
mum Stanislaus, ut malus effe Civis, non tantam noluerit, fed nec po- 
tuerit. Na tak wyfóką cnotę wzniyfł fig: Mąż ten wielki, że.nie tylko 
bydź złym tey Oyczyzny Synem: nie chciał, ale i wcale nie mogł, Ci 
zaś ducha zagranicznego zabrawfzy, w niey żyć przykrzą fobie. 
Ciebie rozfądnieyfi, nad wfzyftkie Europeyfkie Króleftwa wię- 
cey fzacowali fobie; iako: Katarzyna z Sobiefkichazzo voto Xiężna 
Ofirogfka i Zafławfka: 246, Xiężna: Radziwilowa Wojewodzina 
Wileńfka, Pani i cnoty i experiencii wielkiey, mawiała: dobra 
Francia, chwalebna: Hifzpania, bogate Niemcy, wefołe Włochy, ale nay- 
lepfza Polfka; tym zaś wędrownikom, nic fię w tobie nie po 
doba. Obcy nawet, daią wielkie pochwały OQyczyznie nafzey, 
tey obfitości, tey fwobody zazdrofzczą, chwalą, natury do wfzel- 
kiego: dobrego nayfpofobnieyfze. S. Borgiafz rodem Hifzpan, 
naywięcey fobie w nafzey Qyczyżnie podobał, nazywaiąc ią 
naymilfzą fobie. Mea amanti(irna Polonia. Ci Foryftyerkowie, 
wizyftko. w niey ganią; należą do fzpetnego ptaftwa, ktore fwe 
gniazdo fzpecą;. i ten to wynofzą pożytek z cudzych granic 
ladaiacy Synowie wafi: 

A! co naygorfza: ci zli, tak dobrey Oyczyzny Synowie, 
wiarę nafzą OQyczyftą fzczypią, Kościelney Zwierzchności przy- 
mawiaią, Duchowieńftwo prześladuią, z poftow i z karności 

Ko- 
( a] ZałufRi tom: 3, fol: 169. 
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Kościelney fzydzą, ich częfte dyfkurfa oczywifłą trącą herezią; 
tey Swiętey Religii, o ktarą Qycowie nafi obfławali żwawo; 
wfzyftkie iey obrządki fzkrupulacko utrzymuiąc, oni uwłóczyć 
śmieią; iawnie okazuią, iakiego tam nabrali Ducha; -z ktorey 
to fzkoly, tak fzkodliwych wyuczyli fię maxym. W obcych 
bawiąc Kraiach, ich fię obyczaiowi akkommodować możefz, ich 
ięzykiem mowić, ich żyć humorem możefz; i owfzem, tak 
toftropności reguly każą, żeś fe do ich zwyczaiow ftofować 
powinien: ale! ale! gdzie o nienarufzoną w (wych prawdach wiarę 
idzie, tę.w fwey calości i nie odmienności utrzymywać, malz 


na dufzy obligacią; podobnie, gdzie cnota, (umnienie zachodzi, > 


tego fię regułą i prawidlem mafz rządzić zawfze. 

Konkluzia: Każde kroleftwo, wfzyfikie w ofobności ziemie 
maią fwoie ofobne prawa, czefte rożne od OQyczyftych, ale 
prawa Bofkie wfzędzie iedne! wiara? tylko iedna, unus Dominas 
65 una fides, unum baptifma. (a) iako Apoftol mowi, iuż też tey, 
bez o czywiltey bezbożności narufzać niemożefz. ldź gdzie 
chcefz, nabyway experiencii iakiey cheefz, mow ięzykami, kto- 
remi żywnie chcefz; aleć przecie wfzędzie iednoftaynym Du- 
chem Swiętey Katolickiey Religii, ktorąś z domu wyniofł, 
tchnąć i żyć; wfzędzie przykazania iego Bofkie peloić powt- 
nieneś, żebyś, gdy za granice wyiedziefz, granic cnoty i pocz- 
ciwości nie przeftępowal; gdy fię od Oyczyzny fwey: oddalalz, 
abyś przynaymniey owey wiekuiftey nie chybił. Moy BOZE! 
a co mi po wfzyftkim, choćbym wfzelkiey, naypięknieylzey, 
naydwornieyfzey, nabył experiencyi? wfzyftkich Krolefiw zwy- 
czaiom przypatrzyl? poiąl umiciętności, ktoremi fię bawią, ie- 
żeli tego iedaego nie wiem, iako fię mám przy tobie utrzymóć, 
i przy zbawienia” będę niefzczęśliwy. Choćbym ięzykami 
nie tylko wfzyftkich Narodow, ale Anielfkiemi mowil, ( Pa- 
wla S. iet reflexia ] ieżeli twey milości BOZE i lafki nie 
mam, proźna to pára, wdzięk to prożny. Dlaczego Piotra 
; Apo- 
[a] ad Ephes: 4, 
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O regularnym Życza w» 3B 
Apoftola fłowy: boday iego Ducha dzielnością, do takowych 
wfzyftkich mówię: (a] Zakiiram was, iako przychodnie å piel 
grzymulące, abyście kę wfirzymywali od w/zelkiey żądzy ciała, Sma- 
kuie woloość, natrącaią fię objekta; rwie ferce rofkofz? wfirzye 
mywaycie fig od wfzeikich żądzy; wabią lekfze kompanie, gorfzą 
dyfkurfa, naglą przymówki! wfrzymywaycie Jg cc. iako bym 
ia rad, w każdego do cudzych Kraiów zaieżdżaiącego ferce wlal, i 
wpoil tę Twoią Nayświętlzy Zbawicielu uwagę! a co po 1fzyja 
feim człowiekawi, chotby swiat ten cały otrzymał, i Królefiwa ofig- 
gnal, ieżeli dufzę zgubi (b) Tak tedy cudze Kraie zwiedzać 
maią wfzylcy, ażeby owey ublogofławioney Oyczyzny, zie- 
mi owey obiecaney, nie chybić, Amen. 


KAZANIE na Niedzielę Starozapuftną. 


O regularności życią. 


Propozicia: Dobre rozrządzenie cząfu, każdemu iáko ief po- 
trzebne, rak pożyteczne. 


Exiit primo manè conducere operarios, €$ circa boram tertiam, e Sika 
sam, © gnam, © circa Umam exiit. Vefpere autem faćło, dixit: vo- 
ca operartos, redde mercedem. Math. zo. 

Wyfzedł bardzo rano naymowat robotniki, i o trzeciey godzinie, i a 
Jzofłey, i dziewiatey i o tedenafłey także uczynił, a gdy wieczor przy- 
Sodi, rzekł: zawułay robotuikow, i odday im zapiazę. u Math, S. w 

L Rozdziale 20. 
Pe to czalow rozłożenie u tego Pana. Wie kto: 
ry czas, ktorey m naznaczać. Zadney godzinie 


ną 
ja) 1 Peri 2. [6) Luce ge 


y | KAZANIE 9. | 
„AA a S AENCJREJA JAGBIICT BEE SA PSBESFĘ N GSC AE; M 
na próźnowaniu zniyść nie da. Rano dyfpozycie gofpodarfkie 
czyni? kolo godziny trzeciey naymuie robotniki, kole fzoftey, 
dziewiątey więcey ich przybiera. A uważaiąc potrzebę dalfzą 
naiemnikow, okolo iedenafiey (prowadza iefzcze więcey. Gdy 
zas wieczor przyfzedh Z dozorcami dobra fwoiego pomówiwizy, 
każe zwolać naiemniki, i platę zapracowaną, bez odwioki im 
oddsie. A co chwalebnieyfzego S/ucbacze? co powinnieyfzega 
w każdym fłanie? w urzędach wfzyltkich, iako dobre czafu i 
godzin rozrządzenie? eo tey godziny mafz czynić, ńa inną 
nie odkładać; ktora zabawa w infzy czas czynić fię zwykła i 
czynić powinna, teraz iey nie fprawuy. (o dziś, na iutro 
nie odkláday; to 1 w tenczaś czynićj co i kiedy czynić fię na- 
lezy S ; MS 

Jet to Ducha Świętego, powfżechna dla wfzyfikich fta= 
now nauka i uwaga: W fzyfikie rzeczy czas maig; a-fwoim zarnież 
rzenyn biegiem przemiia; wfzyfiko pod Słońcóm. Czas do fzezeprenia 
czas wyrywania tego, CO fzczepifzi czas rozwałania, czas buduwanias 
czas płakania, czas pociechy. Gie (a) Do wfzylłkich (praw, go- 
dzia i czafow ofobnych i fpofobnych upatrować trzeba. A! 
co tó za gofpodarz? w ten czas uprawia rolę, gdy ią iuż zafie= 
wać trzeba, zafiewa, gdy uprawiać należy. Co za fternik ? 
jeżeli pory żeglowania nie uważa, Ścc. Tak w wfzyftkich ro- 
dzaiach rzemiefła, tak w wfzyftkich kunfztach zachować  fię 
zwykły niektore pomiary czafu; nie w tenczas, kiedy fantazia 
i ochota przypada, ale gdy czas po temu: 

Mówi ieden z Qycow Katolickich, żadna w fwym ro: 
dzaia cnota imienia cnoty nie ieft godna; ieżeli fię tylka tres 
funkowo czyni, i dła dogodzenia fwoiey woli, fwoiey fanta- 
zyi i humoru. Ofoby do pewnych fwoich wyftępkow wiożo: 
ne i naygotlze, nie podobna, aby też nie powściągnely fię 
kiedy od ladaiakości fobie zwyczayncy. Tak fkąpftwa nicu- 
żytego ludzie; cżafem fię na datność zdobędą. ap is ja 

humot 
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Humor trafifz; w piiańlftwie wyćwiczeni, czafem nic nie fkos 
fztuią trunkow; kiedy, albo po temu fantazyi, : albo kompanii 
mie maią, albo z niey kontenci nie fą. Ofoby próżnuiące nie 
podobna, aby kiedy chętka do robót iakich nie wziela. Ob- 
mówcy wzwyczaieni zle zawfze o ludziach gadać, nie można, 
aby kiedy nie pochwalili kogo, gdy od paffi fa wolnieyfi; &c. 
przecieć te ich w fwoiey oiobności wzięte uczynki, choć iae 
ko tako z fiebie dobre, cnotą zwść fię nie mogą, bo niepo- 
chodzą z wyżlzych rácii, z dofkonalości iakowey, ale z dogos 
dzenia fwciemu przypadkowemu widzi mi fię, podoba mi fig. Ze 
nie w tenczas, gdy potrzebą, i zkąd inąd zachodzi na to obli= 
gacia? ale że im fię tak 1 w tenczas upodobalo. I ieft to lu- 
dzi, albo fantaftykow, kiedy fantazia i humor przypadnie; al- 
bo hypokondrykow, podpadaiących pewnym śmiechu godnym 
porywczościom. ktorzy to, i w tenczas czynią, i czynić fą go- 
towi, do czego i kiedy zbierze fię iakowaś ách paflia, iuż fie 
do tey zabawy, iuż do inney obracaią, iuż wte wpóadaią pas: 
fie, iuż winfże, ziedney do drugiey przenofzą fię fprawy; co 
na pamięć myśl przynicfie. albo co fercu podda iaka okoli- 
czność, to czynią. Widzieć ie, iuź fię ciefzących, śmieiący ch, 
już zafmaconych i goryczy pelnych; &e. 1edno nie fkończą, 
do drugiego idą. A toż podobny deit obyczay tych, ktorzy 
fprawom {wym ftatecznie wymierzonych godzin nie. maia, ale 
w tenczas ie odprawuią, gdy ochota przyidzie. Spią, gdy czu» 
wać trzeba; czuwaią, gdy czas fpoczynku; intereffa ulatwialą, 
czynią dyfpozycye, kiedy przyłacioly kontentować należy. Śzc, 
O takowey ich przewrotności Pifmo: dzieg w moc obrócili, noc 
w dzie. [4-) 

I gdyby mi przyfzlo podobieńftwa dawać, do czego to tá- 
kowi fą podobnemi, ktorzy nic regularności fobie powinney 
nie zachowują? przyrównalbycn ich. albo do klepądla, czy ze: 
garow zepfutych, w ktorych fię kolka pomiefzaly, zatym zlę i 

S2 nie 
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nie [wych czafow godziny wybilaią, dwunafłą, gdy pierwfza, pier- 
wfzą,gdy dziewiątasalbo do fzkap znarowionych.owych Tatarfkich 
kandyb, ktore w naygorlzym razie ftaną; rufzą fię zaś wten- 
czas i biegą, gdy ftanąć trzeba; dałbym iefzcze iedne podo- 
bieńftwo, tylko mi pozwolcie: a to, fą oni podobni, do bab 
brzemiennych, ktorym, gdy czego i kiedy zachcą, odmówić 
niebefpieczna. SC. 

Tego ia tedy Gofpodarza ztąd naywięcey chwalę, i to 
umyślnie za przyklad przywodzę, że tak dobrze wfzyftkie go- 
dziny umiarkował, iż każdey (wą zabawę wyznaczył; że dzień, 
jako zaczął chwalebnie, tak iefzcze chwalebniey kończy; bo 
na fprawiedliwości, na wyplaceniu, co ktoremu byl powinien, o 
gdyby podobną regularność życia wmówić w wlzyftkich, o- 
baczyłby każdy, iako to iefł iedna rzecz z naychwalebnicy- 
fzych i z naypożyteczniefzych i prawdziwie potrzebnych, Dla- 
czego, to za punkt Kazania na dziś biorę. 

Dobre rofporządzenie czafu, iak w fobie chwalebne, tak 

wfzyftkim pożyteczne i potrzebne. Ad M. D. G. 


NE bądźcie tey perfwázyi Słuchacze, aby to tylko do 
nas Zakonnikow pod pewnemi regulami Żżyiących 
ta regularność należała; aby tylko ci, ktorzy pod dzwonkiem 
żyią, do tych fię zabaw, lub innych przenofili, do ktorych. ie 
dzwonek wzywa. Nierozumieycie (mówię ) aby ten porzą- 
dek życia, i rozporządzenie godzin; te czafow i (praw pewne 
pomiarkowanie, nafzemu tylko fłaaowi byly wiafne, nakazane, 
potrzebne. Jeft to każdego dobrego Chrześcianina, [ co mó- 
wię Chrześcianina dobrego ) każdego czlowieka rozumnego 
należytość, ba i z pewaych racii powinność, tak porządne 
prowadzić życie, aby pofłanowił u fiebie, co tych godzin, 
co innych; co w dniod intereffow wolnieyfze? co w infze ma czy» 
nić, czym fię rozerwać, czym zabawić. Każdy Zakon, wfzyftkie 
zgro- 


bi 
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zgromadzenia pod pewnemi regułami żyjących, zowią fię Ordo, 
to ieft, porządkiem, albo porządnym życiem, ale terminem ge- 
neralnym, to iet do innych nawet, innego rodzaiu ftanow 
ściągalącym fię, bo wfzyfcy o dofkonałość fwoiemu ftanowi 
powinną ufiluiący, porządne życie prowadzić  fą winni, iako 
mówiemy ordinatam vitam. Każdy zaś fłan w {wey ofobności 
wzięty, o takową, i tak fobie proporcionalną dofkonślość fa- 
rać fię powinien; ( o ktorey obligacii i powinności w innym Ká- 
zaniu umyślnie i obfzernie mówić - fię będzie ) w Zakonach 
regula? dla was fłan wafz ieft regulą, i prawidlem; tam Za- 
kon opifuie zabawy i czas wymierza: wy fobie fatni tę przepifać 
regularność, i wzwyczay ią fobie wziąć iefteście winni. Miar- 
kuię ia po was, że chcecie mieć wiadomość fundamentu, zkąd 
ta obligacia? zkąd powinność, ta w świeckich ludziach, in. 
tereflom publicznym fłużących; przeciwnym humorom doga: 
dzaiących ( 1ako więc interefs każe ) zkąd mówię takowa pas 
winność ? daię fundament a nie ieden, że Katolickim ludziom 
nakazano ielt, porządne prowadzić życie, bądź ktoregożkolwiek 
ftanu. Narodow Doktor Pawel S, { ktorego nauki i nayżwa- 
wfi z heretykow i przyimuią i poważaią ) Koryntyanom od 
fiebie nawróconym, ludziom wcale świeckim i grubo nie do- 
fkonalym, pilząc, tak nakazuie: Omnia bonegè © fecznddm ordia 
nem fant. (a) Wfzyjfdłko niech fie dziete tczciwie, i wedle porządką , 
Gdzie dwie okoliczności rozkazuie Apolłól, a rozkazuie równie 
obiedwie, aby fprawy wafze wlzyftkie uczciwe byly! Omnia 
bonefiè; i żeby wedlug powinnego porządku; prolzę tu o glę- 
bizą uwagę: że to ru Apoftól wraz połączył; te dwie powin- 
ności; iakoby mówil, że iak ta icit powinność dobrego Kato- 
lika, aby iego fprawy byly uczciwe w fobie, tak ta, aby po- 
rządnym (pofobem fprawowane, ieżeli ten nie ief wolny od 
grzechu, ktory źle czyni, tak i ten od defektu wymowiony 
bydź nie może, ktory ie nie tak porządkowo czyni iak, i kie- 
dy należy. Roz- 
(a} u ad Corinth: 14, 
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Rozrządzenie takowe, ieden Doktor Katólicki mowi, ieft 
dufzą wfzyftkich ślicznych i chwalebnych akcii; bo iako dufza, 
gdy w ciele dobrze w zmyfły wflzyftkie rozporządzonym, zo- 
fłaie? kaźdemu powierzchownemu zmyfłowi, (woie, iemu wia- 
ściwe poddaie fprawy, i danego od natury porządku nie od: 
mienia; ale ufzom dais, źe fłyfzą, oczom, że widzą, nogom że 
chodzą; Szc. wfzyftkim częściom ciala; że fwe urzędy czynią: 
jedne w drugich nie wdaiąc fię powinności; głowa obmyśla, nić 
ręce, ręce działają i wyrabisią rzemiefło, nie glowa; Śxc. wlzy- 
ftko to mowię dufzy w czlowieku zofłaiącey dzielność: tak 
regularność fpraw rozmaitych, rozdzielaych, każdych fwoiego 
powinnego czafu, ieft nieiaką dufzą ożywiającą, i tak śliczny 
porządek w fprawach nafzych utrzymującą. Fa co ielł iedna 
rożnica (praw BOGU fię podobaiącvch, od innych Jemu nie» 
wdzięcznych, że ktore fą akcie z BOGA, i wedle BOGA, za- 
wfze bydź mufzą porządnie odprawiane: Que à DEO funt, or- 
dinata Jun; iet wyraźne zdźnie Pawla Swiętego: Ktore Ja od 
BOGA, fa rozporzadzone, czy ufłanowione, [a) 

A kto nie przenika, iako iet chwałebny takowy fpraw 
porządek, iako oraz i potrzebny. Pozrzeję? mogliście uwa- 
żać, choć zfamey natrąconey dopiero abligacii, a dopieróż i- 
dicych ztąd pożytkaw, o ktorych mowić fię będzie.  Chws/e- 
bnost życić Oobaczycie ztąd; że fię przez takowe rozrządzenie 
fpraw, wiele unika ziego, i nie malo czyni dobrego. 

I naypierwey, przez takie włożenie. fig w fprawy; wielu 
iarcy wielu zabiega fię ziemu, ktore fie po domach. familiach 
trafiać częiło zwykly; zabiega fię naypierwey prożaowaniu, kto- 
rę ielt nayplodnieyfzą wizelkiego złego matką; nauczycielką 
wielołiczney ladaiakości, iako ią nazywa Ekkisziaftyk, gdy mo- 
wi: Wielorakiey złośliwości nauczyło proźnowanie, (b) tę przyczy» 
nę pierwiałkową bydź fądzi ieden z Prorokow zguby fłrafzli- 
wey Mialła $odoniy, i Qbywatelow, gdy tak mowi imieniem 

l Bo- 
[a) ad Romi u. [0]Ecch 33 
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Bofkim. [a) 4 to ta była nieprawosk Sodomy próżnowanie iej, á 
Córek iey,-ztąd naczynity obrzydliwosci przedemna; godziny na pro- 
Żnowaniu, czas tak fzacowny. na prożności trawily Coty So- 
domfkie; oniczym nie myślały, tylko aby im dzień przefzedi; 
więc ta byla początkowa Sodomy nieprawość; zaś tym porzą- 
dku uftanowieniem: i zachowaniem, zabiegafz tak fzkodliwemu 
wyfiępkowi; i famemu fobie, i ofobom do twey zwierzchności 
należącym; gdy im wydzielafz pewne zabawy, bądź to uczcia 
we, kie fą rozrywki i ukontentowania Przyiaciol, bądź ro- 


boty i iakowe pracowania, bądź ufławionych godzin nabożeń- 
ftwa. Wzięty od wfzytłkich dla fwey natki i pięknych re- 


flexii- Sencka, cięfzko ucyfkuie na to, że Mlodzieź owa Rzym- 
fka, bá wfzyfcy oboiey plei Obywatele, arcy ladaiakie mieli 
rozporządzenie czafu, przeciw rozumowi i cnocie; tego Filoe 
zofa ieft uwag: Maxima pars-vite labitur malè agentibus, magna 
nibil, tota alud guid agentibus; naywiękfza częst życia trawi 
fe na źle czynieniu., Wielka częst na niczym; cale życie traci figs 
že co innego czynią, nie co powinni, Jeden czas na zlości, drugi 
na prożnowaniu, wfzyfłek na czym innym przepędzaiją, nie na 
tym, do czego fą obligowani. Czyliź nie iście tak fię i tetaz 
iniędzy ftłanami zwlalzcza wyżfzemi dzieie, albo między Mloa 
dzieżą nafzą. Jeżeli czym fie bawią, to nayczęściey tym; 
czym fię bawić nie powinni, tu czas nabrania umieiętności, 
nauki? on kompanii, On przyiaźni fzuka; on czas mądrości na- 
bycia, na glupftwie, na głupich fwawolach trawi; czyta kfią- 
fzki, ktore nie powinien, rzuca; ktorych pilnować powinien; 
Sc. tu czas rzemiefła, zarobku, opatrzenia potrzeb domu i 
domowych; u niego Święto, albo na przedlużonych nabożeń- 
ftwach, albo na proźnowaniu dzień przepędzą, albo po Odpu. 
fach chodzi, domu fłaranie porzuciwfzy; c. zora pars vite la- 
biur aliud quid agentibus. Wielką też część czafu na prożno» 
ści i nie nieczynieniu tracą; nie malo na obrazie BOGA. Co 
wizy- 
1a) Ezecb: 16 
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wfzyftko z grubey zaniedbałości pochodzi, że nie damy fobie 
czafu, abyśmy obmyślili: fpofoby, przemyślili iakowe uczciwe, 
albo przynaymniey oboiętne zabawy, aby tak dzień po Chrze- 
Ściań(ku i rozumaie, to ieft z przeyźrzeniem wczefnym fpraw 
wfzyftkich _ nam: wyfzed. Z tey niebaczności po- 
chodzą częfło domowe niepokoie, klutnie, gryzienie domo: 
wych, że gdy móy jegomość, ślbo dobra jJeymość, zabawić 
fie, czym nie ma, przeto fiedząc, albo gdyra, dawnieyfze, co 
fig działo, wfpomina i wyrzuca, albo od kąta do kąta chodzi; 
każdego pracy przygania, na wfzyftko mruczy, nic fię mu, albo 
iey nie podoba. Albo poprawiać fpofoby i rządy ufiluie, a 
glowy i rozfądku potemu nie ma, czegoby nie bylo nigdy, 
gdyby fię czym zatrudoić i zabawić mieli, i umieli wedlug 
itanu fwego. 

Przezorne Grekow prawa, trolakiego rodzaiu rzemiefła 
uczyć fię fwey Qyczyzny Obywatelom nakazywaly; naypier= 
wey fzkolnych nauk; potym fztuk Rycerfkich; potym ręczne- 
go iakowego rzemiefł:; dlaczego zaś tak? daie przyczynę Hi- 
ftoryk: Aby ani Mlodzi, ani Mężowie, ani darzy mie próżnowakt! 
każdemu więkuwi przyzwelia opatrzyli pracę. W mlodym, wie- 
ku naukami, i rozliczney umieietności nabywaniem, w męfkim 7 
rycer(kiemi ćwiczeniami; w fłarym? ręczną iaką robotą, acz 
przylekfzą bawili fig; tak oni rozfądnie, ná wfzylłkie lata o- 
patrzne uczynili rozrządzenie: aby ieżeli nie tym? to tym za- 
trudnili fię. Jeżeli fię naprzykrzy iedna zabawa, przenofili fię 
do inney; ieżeli do kfiąfzki ochota nie bierze, wzieli inf:ą ia- 
ką robotę; ieżeli i ta ucięża? nabnżeńftwem, albo rozrywką 
iaką zabawić fię; ach! iako pilnie tak drogich momentow 
przeftrzegać mámy, wiedząc zkąd inąd, że ścifły z nich rachu- 
nek będziem muficli oddać. Przywofa BOG przeciwko nam czaę 
(a) Jeremiafz mówi. Dia tey to przyczyny upomina Ekkle- 
ziaiłyk: (b) Me utracay dnia ddhrego, a cząfika dobrego Waru niga 
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chay cię nie miia. E Apoftót reflektuie: (a) Pażrzcież tedy Bra- 
cia, iakobyscie ofirożnie cbodzili, -nie iako nie mądrzy, ale tako mk- 
drzy czas odkupuidc, ponieważ dni złe fæ; a przetoż ` nie bądźcie 
nierofiropnemmi, ale rozumieiącemi, ktora ief wola Boża. 

A iako ten? fłanowi fwemu, powołaniu, urzędowi za- 
dofyć ma uczynić? ktory wymierzenych czałów (wym zaba- 
wóm nie pilnuie? taka nieregularność wfzyftkich nieporządkow 
i zmiefzania źrzodiem, gdy albo nie te czynią, co powinni, 
albo nie wtenczas, kiedy należy. Coć fię taka czeladka po- 
doba? tu uprzątać dom, albo inną robotę czynić trzeba, ten 
ña modlitwę klęka, lub też do Kościoła idzie; tu 'pora obia- 
dowa, om od roboty odeyść niechce; &c. wfzakże nic zlego 
nie czyni? wfzałże dobrą i pobożną zabawę wziąi przed fię, 
infza, gdyby czas na pijańfłtwie, zwadach, Iadaiakości trawil” 
ale/ dofyć i zbyt dofyć zlego, że ieft przyczyną nieporządku 
domowego; dofyć złego! że to wtenczas czyni, kiedy obli- 
gowany ieft co innego czynić; dofyć zlego, ta ich hipokon; 
drya, że fą okazią tobie paflii przeciwnych, gniewu, przeklę- 
&wa. Toż mówić o wfzyftkich innych, choć wyżlzych  fta- 
nach fwobodnieyfzych i wolnieyfzych, że gdy: regularności 
nie zachowuią, wielu nierządów domowych bywaią przyczy- 
ną; śliczne podobieńftwo Grzegorz S. takowym przywodzi: 
Tak żo oni czynia, ( ten S$, mówi ) dako którzy do gory mogamt 
na rękach wfparci chodzą; wfzyftko wfpak wywracaią, nic pewne- 
go porządku nie upatruiąc w (wych fprawach. 

Nauczyciele dofkonatości Chrześciańfkiey, ktorych my 
Afetami zowiemy, powfzechną regulę dofkonalego życia tę 
wyznaczaią: Czynić to, co BOG chce; tak, iako on chce, i wtenczas, 
kiedy rego chce; i ieżeli {prawy ktoreżkolwiek, choć iednego zZ 
tych karbów chybią. nie będą dofkonale, owfzem naganne, bo 
zoczywiftym defektem, bo z nadrufzeniem woli BOGA. Ta 
bylo, kiedy Nayświętfzego Syna fwego czci Naygodnieyfza 

JE Matka 
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Matka MARYA, przywodzila, aby niedoftatek w Kanie Gali- 
leyfkiey opatrzyl? że Chryftus odpowiedział: Jefzcze nie przy- 
zła godzina mota. /VTakowy porządek BOG fam zachował w 
dzielach ftworzenia, nie pierwey ftworzyl ziemię lecz Niebo; 
nie wyprowadził póty zwierząt, beftyi, ptaftwa aż ugruntował 
tę ziemię, i wody od wód rozlączyl; toż dopiero dniá aź 
fzoftegc, czlowieka ftworzyi. Chociaż ten godnością naitury 
te wfzyftkie nierozumne ftworzenia, ktorego w fwey bytności 
uprzedzily; przechodził; i takowe rozrządzenie ftworzenia, mą- 
drości BOGA oczywiftą fą rekomendacią; iż nie pierwey mie- 
fzkańca, gofpodarza, Pana tego wfzyftkiego wprowadzil, to ieft 
czlowieka, aż miefzkanie dla niego ze wfzyfikiemi wygodami 
i dobrami wydofkonalil; i nie pierwey dal czas fpoczynkowi, 
aż wfzyftkie umyślone dziela pokończył. Wdzięczna ieft, co 
o nafzych dawnieyfzych Polakach, wymiar pewny dziełom 
fwoim ściśle zachowujących u dzieiopifaw Oyczyftych ma- 
my. Jan Karol Chodkiewicz, Wojewoda Wileńfki Hetman 
Wielki Litewfki, wielki ów Wojownik we wfzyftkich bitwach 
fzczęśliwy i zawlze tryumfuiący, gdy na Chocimfką wyprawę 
przeciw Ofmanowi, od Zygmunta trzeciego odebrał lift, w 
ktorym mu nad oboim woyfkiem Koronaym i Litewfkim das 
wal Kommendę generalną, i aby pofpiefzyl do Obozu, O= 
bligowal; w fam dzień ślubu wfzyftkie Goście, i nienarufzo- 
ną Oblubienicę zoftawiwfzy, rufzyl fię pod Chocim, odwo- 
dzącym od tey porywczości odpowiadając: Qyczyzna i pu- 
bliczne dobro naypierwey u mnie w fercu. (a) Stefan Czar- 
niecki, ieden z naywalecznieyfzych Rycerzow, mawiał częfto, 
wiele od uchybienia iednego momentu zależy. Ten, gdy 
Affen- wyfpę Duńczykom wydartą, Szwed opanował; wczwa- 
ny był od Danii i na pewny dzień. obiecal fię z [wemi fta- 
nać, fłanąl ci wczas co prawda nad odnogą morfką, na kilka- 
naście ftay fzeroką, ale nie maiąc czym przebyć, tak wyla» 
ne 
[e] Niefecki [uis tit: 7 
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2). a REEE- 
mey wody» aby 


fię fam pierwfzy w odnogę, po nim woyfko, i fzczęśliwie 
przepiynął i wyfpę odebral. Tenże pod Frankwortem Odrę, 
choć moft byl na niey, fam iednak z więkfzą częścią woyfkś 
rzekę przepiynąl, inney części na moft iść kazawfzy, aby przy” 
obiecaney godziny nie uchybil, a prędzey wodę owę przebyf. 
Gafpar Karlicki, Mąż Rycerfki, dognawfzy iednego z Mofkwt- 
cinow -możnieyfzych, iuż go wiązal, gdy trąby glos ufłyfzał, 
na odwod znak daiącey, porzucili poymańca, a w punkcie de 
obozu ftawił fię. Możemy miarkować, iako ci ludzie chwa- 
łebni, ieżeli z heroicznych dziel fwoich dofyć fławy mieli, ale 
i z tak ścifłego zachowania porządkow i trybu woiennego nie 
mniey fzacownemi byli. 

Ach! iako blogo urzędom, zwierzchności ktoreyżekol- 
wiek z takowemi, ktorzy pilnie porządku i rozrządzonych 
{praw pilnuią; iak blogo Domom, Familiom, gdy wfzyftko 
fwego fię czafu dzieie, iak z platka wywinol, tak ślicznie rze- 
czy idą. Temuć fię to naywięcey porządkowi na dworze Sa- 
lomona dziwowala Królowa Saba; ztąd naywięcey poznawala 
cudną mądrość iego, że wfzyftkie powinności mądrze, wfizy- 
ftkie pofłagi dofkonale, fwych pewnych godzin i czałów dzia- 
dy fięs ktore on każdego urzędowi na fwym dworze wyzna- 
czył, tak bowiem © tym czytamy w Pifmie S. [a) Mi- 
dzac Królowa Saba, wfzyfikę mądrość Salomona, å dom, ktory był 
zbudował, i potrawy flotu iego, i miefzkania fiug, i porządki fużą- 
cych i gzaty ich, i Podezafzych, i catopałenia, ktore BOGU  ofiaro= 
wat, nie fłuwało iey więcey ducha, i rzekła:  Więkfża ief madrost 
awoia, i [prawy twoie, niżeli fława, ktoram fłyfzata. Szczęśliwi fis- 
dzy twoi, ktorzy foia przed toba zawfze. Jako bowiem nic fię 
tam dofkonale dziać nie może, gdzie fię porządek nie zacho- 
wuie; i z nieporządku domowego znać niedofkonalość rząd- 
ców; tak przeciwnie wfzyftko chwalebnie fprawuie fię, gdy fig 

T2 prze- 
46) 3. Reg: 10, 
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przefł rzega fpraw porządek, i ztego porządku dochodzieniy 
mądrości rządzących. _ | 

i Jeden z'Oycow Katolickich powiádá, że ci nie maią po- 
dobności do'zgrzefzenia, i fłaią ię bezgrzelznemi, ktorzy chwa- 
lebnie rozrządzone maią godziny wfzyttkie. Pytal ieden Zy- 
dowin 'nauczyciela fwoiego Filoná [byi ten Filo Żyd, wiel- 
kiey bieglości i umiieiętności w Hebrayfkich Kfięgach ) czyli 
też mu pozwała czytać Kfięgi Greckie i Łacinników? odpo- 
wiedział mu Filo, wolno ci będzie Kfięgi Katolików czytać 
każdego czafu, byleś tylko w dwudzieftu czterech godzinach 
tego nie czynil; to w famey rzeczy mówil, że nigdy ie czy- 
tać nie możefz, bo dzień naturalny z nocą wzięty, z dwudzie- 
ftu czterech godzin fklada fię, zatym te godziny na inne fpra- 
wy podzieliwfzy, żadna nie zofłanie do czytania tych Kfiąg, o 
ktore fię on domagśl. Podobnie ia mówię: tylko dwadzieścia 
cztery godzin wydziel, rozmiarkuy na zabawy twoiemu fłano- 
wi powinne: iuż na chwalenie BOGA modlitwy; iuź na godzi- 
we rozrywki; iuż na rozrządzenie domowe; iuż na czytanie 
kfiążek pożyteczynych;, iuż na wieczorne nabożeńftwo, na fpo- 
czynek; &c. a nie zofłanie nic czafu na obrazę BOGA; zabie: 
żyfz wfzyftkim okaziom, zabierzefz czas wfzyftek okoliczno- 
ściom grzechowym. 

Jesrieden pewny rodzay grzechu (reflexia ta ieft Bernar- 
da Świętego ) na ktory naymniey uwagi ludzie Chrześciań- 
fcy maią, a przecie za ten naywięcey odpowiadać będą mufie- 
li BOGU, i zá ten naywięcey ucierpią na tamtym Świecie, 
zwłafzcza w mękach czyfcowych. Wiecież ktory? ato, opu- 
fzczenie dobrych okazyi do dobrego. Zaniedbanie okoliczno- 
ści fpofobnych do cnoty i zafługi; pogarda pewnych wolnych 
od zabawy wfzelkiey czafow; że mogąc wiele w nie wyfłużyć, 
tey fpofobności i łatwości zaniedbywamy wcale. O! iak 
wielu za to furowości BOGA fprawować fię będą przymu- 
fzeni; że tyle profictować mogąc, mie profitowali. Ze tak Śli- 
czney 
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czney pory, albo na fuóy pofiępsk, albo na pomoc bliźnich, 
albo na ćwiczeniu fię powinnym, nie użyli- Wiemy zkąd inąd, 
iak czas każdy drogi, iak nieofzącowane momenta, i dlaczego? 
bo w każdy, Niebo wyfłużyć fobie możemy i BOGA: i w 
tym to tlumaczeniu: ieden Swięty powiedzial: Czas tyle waży, 
ile Pan BOG; i nieieftże to racia? iedna z naymocnieyfzych, i 
pobudka iedna z nayfilnieyfzych: abyśmy tak chwalebne go- 
dzin rozrządzenia mieli, na wfzyftkie zachodzące fprawy. 
Owę Piotra Swiętego regulę, od. Qycow Katolickich wziętą: 
ta) Kto chce ofiagngk żywot, £ widzieć dni. dobre, niechay unika złe» 
go, a czyni dobrze; naypewniey tym fpofobem wypeiniemy, bo 
takową życia regularnością,, wizelkiego zlego uwaruiemy: fię, i 
wielu dobrego mieć będziemy. okazie.. IDwoiakiey BOCA la- 
fki fą pewnemi porządne” życie prowadzący, pierw/zey, że cię: 
fzkości i trofkliwości.. bez ktorych żaden ftan nie ieft, nie bę- 
dą im tak przykre, gdy ie. zabawami: rozlożonemi. zafładzać 
umieią; drugiey, że malą. wnętrzne uUpew nienie. iż do przezna: 
czonych na zbawienie należą, gdy fię: w porządku życia ko=' 
chaią: Auguftyna Swiętego to zdanie: Ordo ef, quem fi tenue- 
rimus, perveniemus ad DEUM, finw: fecus? errabimus ab eos kRządze- 
nie iefi, ktorego ieżeli fig trzymamy; przyidziemy do- BOGA; ieżeli 
nie? odbłakamy fię i oddalemy. od tak wyfokiego termina. Jako 
każda rzecz wtenczas tylko dofkonalą ieft, gdy ieft. regularną, 
gdy wedlug {wych powianeści: zrządzoną ieft, i tak wdzię- 
cznieyfzy obraz, cudnieyfza* pędzla fztuka. kiedy i naymniey- 
fzego nie chybi punkciku; tym'dofkonalfzy. zegarek, im'regu- 
larnieyfzy; tym chwalebnieyfze budowania, ślicznieyfze pałace, 
wygodnieyfze pokoie, kiedy. næ żadnym» porządku im nie zby- 
wa, i wfzyftko wedlug mierniczego fłanelo: fznuru; toż o O- 
grodach pięknym porządkiem wykfztaltowanych mówić. Tak 
w okolicznościach dofkonalości Chrześciańfkiey mówiemy: tym 
dofkonalfze prowadzifz życie, im te w fobie i w wfzyftkich 
akciách 
[e) Petri 3 
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„akciach jeft regularnieyfze; tym zaś regularnieyfze będzie, kie- 
dy czas, każdey zabawie powinny zachowafz. Co BOGU i 
nabożeńftwu poświęcać fię powinno, to BOGU i nabożeń- 
ftuu oddafz; co Przylaciolóm? Przyiaciołóm? co rozry- 
wkóm? rozrywkóm: Śc. W/fzyfkiey zabawie czas def i (pofobnost, 
mówi Ekkleziaftyk. (cap: 8. ) 

Konkluzia: — Każdy iuź przenikać może, iako takowe czafu 
tozrządzenie i chwalebne seft dla unikania tylu zlego, i 
potrzebne każdemu dlś wiełorakiego dobra i pożytków. O! 
jako ufilować wianiśmy, aby naymnieyfzy czafu moment dar- 
mo nie przefzedi. A kto wie? ieżeli ta godzina nie ieff tą, 
od- ktorey cafa fzczęśliwa wieczność zależy: ieżeli nie ten to 
moment, à guo pendet aternitas, ktory będzie dla ciebie wyfłu- 
gą wieczności. Kto wie? ieżeli BOG do tey iedney okoli- 
-czności; to ieft do tey zabawy w tym czafie, a nie w infzym, 
fprawowaney; fafki iakiey nadofobliwfzey nie przywiązał. Pra- 
wdziwie ia tu mogę owe Swiętego Apoftola fłowa ftófować : 
Kiokolwiek tey reguty trzymać fię będzie, pokóy nad nim á miłofier= 
dzie, (a) Of! iako fpokoyne, iak fłodkie prowadzi życie, iak 
wiele milofierdzia Bożego  nafkarbić fobie może, kto tak 
chwałebnego rozporządzenia fpraw fwoich pilnuie; tym fpofo- 
bem przyzwyczaiamy fię czynić dobrze, i nabywamy nieiakiey 
łatwości do cnót pełnienia. Z tego fpolobu możemy iako- 
kolwiek wnofć, żete,ite nafze dobre uczynki fą nadprzyro- 
dzone; to ieft z lalką BOGA, albo fię łączą, albo z pobudki 
tey pochodzą, kiedy nie z fwoiey naturalney fklonności, nie 
z páfi i chstki wlafney ie fprawuiemy; ale aby fię porządek 
dla BOGA i dobra fwey dufzy raz uczyniony zachowal. Daie- 
my dowód fłatecznege ku BOGU ferca, fłateczney woli, gdy 
fię ftatecznie w tych karbach regularności zachowuiemy. O- 
patrzna Wfzechmocności BOGA moiego, Ty iako wizyfika 
w dofkonaiym (wym porządku ślworzylaś, tak w tymże u- 

trzymo= 
12) ad Galat? 6. 
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trzymować nie przeltaiclz; że ta ziemia w powinny m czafie nam 
pożytki przynofi, te Slońce wymierzonych godzin nam przy- 
Świeca; te drzewa owoce {wego czalu: wydaią; ia ieden tak 
fufznemu mądrości Twey rozrządzeniu fprzeciwiać fię będę? 
Ty z dobrotliwości Hwoiey oddałeś mi i powierzyi ten fkarb 
drogiego czafu do fzafowania nim, wedlug mey woli; i będęż? 
go ia przeciw Twoiey. woli zażywal. Godzieneś BOZE, á- 
byś po wfzyftkie dni i momenta, byf chwalony, abyś nie- 
przeftanną cześć mial od fwoiego ftworzenia? Tobie tedy i 
Twoiey chwale iak cale życie, tak wfzyftkie godziny, tak wfzy- 
fikie ich trawieniś oddaię i poświęcam. Amem, 


KAZANIE na Niedzielę 4. po trzech 
Królach. 


O iedney pewney uwadze, każdemu cierpiącemu. 
potrzebney. 


Propozicia: Każdy z cierpiących» naypierwey uważać po= 
winien, dlaczego cierpi. 


Motus magnas fadłus ef in mari. Math. 8. 
Wzbutzenie wielkie Salo fig na morza, 


T tak gwaltowney burzy, tak nadzwyczayney nar 
wainości, wiecieź Słuchacze? co za przyczynę nazna= 
czają Qycowie Swięci? mówią pewni z więkfzą częścią innych» 
iż okazią wfzyftkiey niefzczęśliwości Judafz, na REKI». 
kradzcę 
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kradzce ukrytego calą zwalaią winę; że przy nim i niewinni, i SS. 
Uczniowie, i fam Nayświętfzy Nauczyciel [a] tyle niepokoiui 
zmiefzania ponieść mufieli. Byli co prawda w tcyże z Chry ftu- 
fem lódce, Piotr, Jędrzey, naypierwfi Powołańcy. bo oni pierwfi 
przed wfzyftkiemi powolani za JEZUSEM pofzli; był Jan nie- 
winny wraz ofobliwfzy miłośnik JEZUSA: byi Jakub, Filip, 
nadzwyczayney Żarliwości Apoftolowie, byli infi, wfzyfcy w 
prawdziwym i w profłym fercu idący zą JEZUSEM: ale: że 
też tam w ich towarzyftwie znaydowal fię Judafz? dla iedne- 
go ladaiakiego czlowieka, wfzyftkim fię doftalie co. cierpieć. 
Jednego nieprawością ( Ambroży S. powiada: ) wfzyfłkich zafługi 
wzrufzone i zkołatane. Jakoż, mamy zbyt dowodów tego w 
Pifmie: że dla -iednego zlego, wielu dobrych? dla iednega 
winnego, wielu niewinnych BOG martwih że mueli 
na (woich doczefnych dobrach za przewinionych odpowiadać 
( mówię na doczelnych, bo w szecząćh wiekuiftych i zbawien- 
nych za innych grzechy BOG nas na dufzy nie karze, ani po- 
tępia, wedlug iafnego oświadczenia (woiego, gdzie u iednego 
z Proroków BOG mówi: Da/ża, która zgrzefzy, ta umrze. Syn 
mie poniefie nieprawości Oycowey, å Qyciec mie poniefie nieprawości Sy- 
ma: /fprawiedliwost (prawiedliwego na nim będzie, a niezbożnośi niezbo- 
źwego na nim będzie ) [b) ale co w doczefnościach, ać dak 
wielu z nayniewinnieyfzych cierpieć, i znofić ukarania BOZE 
mofieli, za winnych. Dla Dawida chluby i lekkomyślney 
dworności, fiedmdziefiąt tyfięcy woyfka nagłym powietrzem 
znielione. Dla niepofłufzeńitwa iednego Jonafza, ktory za ro- 
fkazem Bożym iść nie chcial, caly okręt, i wfzyfcy na nim 
w ofłatnim zofłali niebefpieczeńftwie, i nie malo ponieśli fzko- 
dy, kiedy dla ulżenia fzwankuiącego okrętu. fprzęcy i boga- 
&wa w morze rzucać byli przymulzeni, Dlą ladaiakich Kró- 


lów i .Monarchów, cale Pańftwa, i Króleftwa BOG karal, tra- 


pil 
fa) Gornek. bèc citt: Ambri W, Beda, [b] Ezech: 16. 
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pil i nifzczczył. Dla złych Rodzicow, Synowie ich, i Synow 


ich Synowie, wiele kroć wfzelkim niefzczęśliwościom .podpa- 
dali ( iako fam BOG o tak mściwey furowości fwey prze- 
ftrzega przez Moyżefza mówiąc: Ja ieffem Pan BOG swoy, ma- 
cny, mściwy, nawiedzaiący mieprawost, Oycow nad Synami do bze- 
cego i czwartego Pokolenia, sych, ktorzy mię mie nawidza. (a) 
Co to bylo? pyta ieden z Oycow Swiętych, że Chry- 
Rus maiąc wfkrzefić córeczkę pewnego Xiążęcia, wygnał wlzy» 
fikie z domu, fam tylko przy umariey zofławfzy; i w Zakonie 
ftarym Elizcufz, gdy. mial iedynaka Wdowie iedney wfkrzefzać, 
zamknął drzwi przed wfzyftkiemi, fam pozoltławizy. Tenże 
Prorok oley chege cudownie pomnożyć ubogiey zadłużoney» 
makazal jey, aby obwarowała drzwi, i żadnego z obcych nie 
puścia. Czemu tak? czyłiżby nie z więkizą było chwalą 
BOGA, gdyby tak ofobliwfze cuda «w oczach zgromadzone- 
go pofpólitwa czyniono? i odpowiada tea Święty: aby niego- 
dnost czyia, i grzech cudzy, (kutkom cudu nie był na przefzkodzie, (b) 
W życiu Swiętego Chryzeiłoma czytamy rzecz taką: S. ten 
Bifkup, ile razy Nayświętfzą Ofiarę Mfzy Swiętey fprawowal, 
mial zawfze widzialaych dwoch Aniolow przy fobie, ktorzy 
mu teyże fłużby Swieętey pomagali: trafilo fię raz, iż podczas 
Offertorium obay Aniolowie znikoeli, zmiefzany tym Bilkup. 
Sumnienie trofkliwie roftrząfa, ieżeli fwoią winą nie odrazil 
Święte owe Duchy, nic nie bacząc, żalofny i niefpokoyny Mfzę 
S. kończy: po zakończoney, raczyl go BOG uwiadomić, iź to 
iednego z Kapelapow affyfłuiących mu do Mfzy falo fię wi- 
ną, ktory dwornie pod ów czas. Nayświętfzey Ofi:ry, na pos 
blizfzą ofobę oczy obróciwizy. patrzaniem ie kontentowal, i 
tak niewinny Bikup w zwyczaynych fobie pociechach zmar- 
twionym zofłał, dla. innego winy. 
„Ale o! iskaby to byla pociecha, dla tak bez fwey winy 
cierpiących, żeby oni to laśnie dofezli, iż za innych fłaią fig 
J ofiarą 
je] Exod: 20. (6) 5, Ambre 


cier- 
pienia iefł koniecznie: nam. potrzebna.. Nayświętfzego: Zba- 
wiciela: ów użyć: tu fprawiedliwie moge;. ktoremi: on. refle- 
ktowal: zbyt trofkliwą Martę? tym: ia trofki: wafze:: Trofzczefż fie 
$: firafimefz 0.wieló;. alt: iednego potrzeba, wizyłtkim!: wfzyftkim 
trofźczacym. fię: i. frafującym. w. f(woich: ktorychźekolwiek utra- 
pieniach.. iedna uwaga: left: naypotrzebnieyfza. 
Ktorą, gdy. ia, wam iak. należy przelożę; a wy ią iako 


potrzeba: w rzeczy. pełnić będziecie, uznacie z pożytkow i z. 


wdzięcznych. fkutkow. takowey uwagi: potrzebe. 


Propuzycia.. Cierpiący, naypierwey uważać. powinni dlas- 


czego cierpią.. add. M. D.. G.. 


AO Doktorow;. ktorzy choroby ciala leczą, nay- 
celnieyfza prof: fiá; naypierwfza ich dofkonalości chwa- 
fa, i urzędu powinność,. przyczyny, choroby, wyrozumieć, co 
tey, co. inney affekcib okazyą, Go początkiem;: gdy przyczyn ta- 
kowych doydą, gdy przenikną, zkąd, ta. offrość: humoru? zkąd 
te, gorączki ? alteracye? ktora przyczyna: tey, niefłtrawności? &c. 
iuż takowi rożfzerzziącemu zlemu, i latwieg» zabiec; 1 grunto- 
wniey. radzić, i fkuteczaicy pomoc mogą. Łatwiey.: w fwych 
brze- 


ła 
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brzegach utrzymać wodę, w calości zachować groble, gdy wi: 
dzę,gdzie rwie naymocniey; prędzey fie od złego razu zafło- 
nifz. gdy poftrzeżefz, zkąd na cię nieprzyiaciel Bije. Szczęsłi- 
wy (ieden z mędrcow pov iedzial ) ktory «mógł „dóyst przyczyn 
rzeczy. (a) Te obroty Nieba, ten bieg Słońca, te odmiany 
Xiężyca, każdy uważać i widzieć może; :ale iak fię te dzielą, 
zkąd ta uftawiczność tak porządnych biegow, zkąd odmien- 
ność w Xiężycu? o.tym tylko dobrze biegli w gwiazdarikiey 
umiciętności mówić potrafią; o dziwney mocy, «o cudnych a 
rozlicznych 'fkutkach piorunow, nie mafz ktory by nie wiedział; 
ale 'o początkowych, o przyczynach tak dziwnych wiafności 
wiedzieć: to wyfoka Filozofia; boleiącą głowę obu iązać, i pla- 
frem iakowym boleniu iey na czas ulżyć, nayofłatnieyfzy 
balwierz może, ale wyprowadzić te humory, z ktorych bole- 
nia glowy pochodzą, to biegleyfzch  lekarzów dofkonalość; 
lekarftwa ite nayfkutecznieyfze. ktore zaraz do początków cho- 
roby idą, i te humory wzrafzaią, ktore fzkodzą. ©! iak 
fzczęśliwy pacient, ieżeli na tak dofkonatych. Medykow trafi. 
ktorzy fundamentalnie zdrowie iego ratuią. SER 
Awoż Słuchacze, co choroby cialu w Fizycznym fenlie, 
to ktorezkolwiek nafze przeciwności, krzyże, utrapienia w mo- 
ralnym w obyczaynym fpofobie; wielkie podobieńftwo maią 
te dolegliwości, ktore fię nam «cierpieć trafia z affekciami cho- 
ruiącego człowieka. Stękaią ci, i cięlfzko w boleściach choro- 
by {wey ięczą, ach! dako ty ciężey wzdychafz i boleiefz w 
fwoich nief-częśhwych okolicznościach. Oni! gorączką fpa- 
leni ochiody ządaią, ty w fwoich upalach, gdy ci do żywe- 
go dopiekaią, iako pragniefz folgi. Oni! na ciele cierpią. ty 
na honorze, na fławie, na części maydelikatnieyfzey,  naypie- 
fzczeńizey, bo na fercu. O! iakoby fię wielu mienialo na kon- 
dycią choruiących ludzi, niżeli te na fercu rany, iuż od nie- 
wdzięcznych, iuż od prześladuiących nieprzyiaciól ponofić. 
U: Przetoż 
]a) Felix, qui potuit rerum cognofcere caufasa 
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Przetoż tak fobie w okolicznościach tych poiłąpić mamy, ia- 
ko więc dofkonżli lekarze okolo: chorych, naypierwey 
i naywięcey pomyślić mad tym, © to  naytrofkliwiey 
badać, co pierwiaftikową przyczyną i początkiem tego zlego. 
Z iakiego to źrzodła, tak przykry wypłynął ftrumień; z ktorey 
firony ten wicher, ta fala! ta nawalność. Ci ktorzy płyneli 
wraz w iednymźe okręcie z Jonafzem, obaczywizy nadzwy» 
czayną burzę; używaią fil wfzyftkich w wykierowaniu okrę- 
tu, lecz praca ich za nic; modlą. fię, i {wych każdy wzywa 
Bogów. fala nie przeftaie, wyrzucaią towary i kupie? okręt 
przecie na dno idzie. Więc: do Jonafza Proroka przyftąpi- 
wfzy rzeką: Powiedz nam, z iakiey przyczyny to zte przyfzło na 
nas? (a) i gdy tego famego Swietego Meza, ktory chętnie wi- 
nę fwoią wyznał, i w morze fię rzucić kazal, z okrętu wy- 
pzuconą, uftala nawałność: z miebefpieczeńttwa wybrneli zaraz. 
Dawne to od Mędrca dune podobieńftwo życia nafzego do lo- 
dzi, czy okrętu wyrzuconego na morze; fako okręt, kiory przes 
gbodzi przez burznca ję wodę; (b) t Job mówił: Minefy dni mo- 
ie, iako łodzie takie. Fc) O! iak wielu nawalnościom te życia 
nifzego łódki podpadaiąs wybrniefz z iedney toni? trafilz na 
gorfzą; iedna burza przeciwności: minie? natłąpi" więkfza: iako 
flukt ieden: na drugie, fala na inne fale naltępuie, tak zewlząd 
ma nas przeciwności; pytayże © przyczyny; day mieyfce wol. 
nieyfzey myśl: Cujus caufa malum flud fit nobis?  Ziokiey  racii, 
go złe przyfzło na c? Od tegoć to byli zawize w Izraelo Pro- 
rocy zwani Videntes; widzącemi; aby ukrytych: przyczyn docho= 
dzili, dla ktorych BOG: Naród ich kara, t opowiadali ludo- 
wi. Od tego. róże t widze na wyfokich wieżach ofadzali 
podczas nieprzyiacielfkich: nalazdow, aby na wfzyftkie patrzy” 
ti (trony, i przeftrzegali zkąd nadchodzi nieprzyiaciel. Jako 
przezomni Wodzowie i Hetmami, pilnie zważaią, gdzie, i kto- 
re (zwankuie fkrzydło, na' ktore część woylka nayfilniey ná- 
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ciera nieprzyjaciel, 1 wnet mocneni .pofilkami wfpieraią ftro- 
nę ewę. Jako; kiedy fię okaże ogień, nayprzod gdzie fię za- 
ial, lub zaymuie;; gdy zegar myli? gdy bę zepfuie, zważacie, 
kterą fztuczkę poprawić; tak w okolicznościach cierpienia fwo- 
iego, naypierwey ñe obeyrzyi natę ftronę, z ktorey te zie po- 
chodzi. Toć to ieft powfzechma regula potrzebney roftropno: 
ści, principiis obfia; początkori zabiegay: f A iak im zabiec potra 
fifz, gdy ie nie widzifz? iak mafz widzieć, gdy uważać nie 
chcefz? iak mafz uważać; kiedy paflią niecierpliwości zaślepio* 
nym ieffeś;i miotafz fię czafem na niewinne ioftrumenta, nis 
patrząc, która cię ręka biie. = A 

Jeft to eznaką ludzi prawdziwie rozfądnych, gdy taka- 
wą baczność - Ba pierwfze początki miaią; wfławiony ów cudną: 
mądrością Salomon, powiada o fobie, że ta iego mądrości zaba: 
wa była, dochodzić wfzyftkiego przyczyn, i mówi: Ja Królem 
laraelfkim byłem, $ umysliem w fercu' moim fzukać £ duwiadowat fi 
madrze o ufzyjikim, ce fię dzieie pod Śłoncem; (a] toć to Filo- 
zofia; ta to ief, rzemiefło wfzyftkieh Mędrców z umieięgtności 
zachwalonych u Świata, wiedzieć o fkutkach; o wlafnościach 
rzeczy, oich początkowych przyczynach. Jeden-z nich ma- 
wiał: (5] O wiadomość dwoiuką mafo fig farat, ieżeli Fuluzofem ie- 
Fes co iuż fie foto i co fię fat ma; przefztych i przyfzłych rzeż 
czy wmieiętnost potrzebna madremw. A iufzy navezal, iż każdy 
fędzią fiebie mego- i fpraw fwoich bydź powinien, i na'fza- 
lẹ rozfądku od páffii wolnego brać uczynki, a fprawiedliwie ie 
rozważać, i na ieden naymnieyfzy paznogieć, nie chybiwlzy: 
prawdziwego ich przeniknienia. Wielki w Rzymie Mowca; 
prawie wfzyfikich: chwaltbnych Mowców Nauczyciel Cicero, 
daie naukę w pewnych fwoich Kfięgach. Codziennie uny/ł pë- 
winien bydź przypozwany, aby kę przed jadem wolhego rozumu fpras 
mil; czymt tak Sexciufz Mąż w Senacie zafłużony; c. uflanie gniewie 
palia, albo pomiorkowanfza: w impetach fivoich bedzie, wiedząc, że tak: 
coi 
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codziennie na fadzie hawit iey fię należy. (a) O! gdyby tyle po- 
Wagi rozumowi (woiemu pozwolić, ten honor ślicznemu roz- 
fądkowi uczynić, żeby «on fądzil, on naypierwize wydal zda- 
nie, kto tych Krzyzów, tych martwiących przypadkow autor, 
i pierwfzy przywodzca? choćbyś nic więcey ztąd nie «odniofł 
dobra? dolyć „pożytku, .dofyć odniefiefz folgi, ucielzyfz :fię, 
gdy naypierwfzego autora wfzyftkiey /twoiey  niefzczęśliwości 
znaydzielz. W każdych rozruchach, w każdych niepokoiach, 
buntach; Ścc. naypierwey upatruią herfzta; i iet to, więkfza 
polowa iuż dobrego powodzenia ñe rzeczy ( pofpolicie mó- 
wią ) ieżeli ukrytych zamyfłow pryncypala doydą, i pierwfzą 
wyfzlakuią glowę. 

Filiftyńczykowie, kiedy w ich zboźa 300. Hifzek ogony 
ich do ogonaw wraz powiązawfzy, i pochodnie po między dwo- 
ma przywiązawfzy „puścil Samfon, ktore rozbieglfzy fig, nie 
tylko wflzyltkie zboża, ale i winnice z winami. i oliwaemi 
drzewami popaliły; naypierwfzą uczynili pilność, aby dofzli, kto 
im tę złość uczynił; nie ścigali za lifzkami, nie mścili fię zko- 
dy nad beftyikami temi, ale badali, kto tego wynalazku au- 
torem. [b) Tak Jozue chwalebay Moyżelzgw maftępca, gdy 
dla Achana takomftwa, BOG woyfku calemu Izraelfkiemu nie 
fzczęścii, (c) iź kilka potyczek z nieprzyiacielem fromotnie 
przegrali, pilaie dochodził, kto ten gniew Boży na lud ścią- 
goal, i dofzediizy, wnet furowość Pańlką ublagal; tak wfzy- 
fcy inni, (woie i infzych dobro obmyślatący, czynili, i czy”: 
nić nie inaczey. powinni, tylko ód początkowych zaczynać 
przyczyn, bo tak fię i naygruntowniey zabiega złemu; i tak za- 
biegający daią dowód; że nayfkuteczniey uliluią temu prze- 
fzkodzić. | 

Mówmy w fzczegulności! iaśniey bedzie. . Ciebie dobra 
dufzo, ciebie zdręczony czlowiecze, na iezyki złośliwość nie- 
przyiaciól wzięla, padleś na ich nie poczciwą gębę! mam 

prawdzi- 


(8] Cie: (b] Judices ts. [e] Jofue q 
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prawdziwe politowanie nad honorem twoim? bo iak nic mil- 
fzego nad fławę, tak nic ciężlzego nad tey utratę; profzę cię 
dayże czas: myśli, refiektuy. fię; ieżeliś lam materią do: takowe- 
go ich: gadania. nie podal: ieżeli nie z ciebie okazia ognia, ktory 
fię: żarzy, i; co: raz bardziey. rozchodzić poczyna. Ty w fwo- 
im: pożyciw niefzczęśliwy, na ftan tak ftrapiony narzekafz; dni; 
momenta przeklinać nie przeftaiefż, że piekło ufławiczne. w do- 
mu; z takowym i z tak przeciwnych humorow  przyiacielem: 
idź do: początkow,. uważay pilnie, rozfędź: nie podchlebnie, kto 
przyczyną:  ktoremi to drzwiami te zle wefzło. Ty. utyfku- 
iefz né ubóftwo; na miedoftatek ufławiczny,. na: ftalifłą. biedę, 
którą: klepać mufifz: fzukay, kto cię: w tœ wprawii? z ktorey 
to kuźni rsk.cięl(zkie mloty?. ktore w cię biią. Sc. A w fkue 
tku: doznafz; iaką odbierzefz folge? będziefz przymufzony wy- 
znać; iak: wiele do wnętrznego ufpokoienia twoiego pomaga ta 
wiadomość. Racia? bo, albo doydziefz, że to famego BOGA: 
przepufzczenie: ręki Jego Qycowfkiey te zacięcie” a tak upo- 
korzyfz fię pod wfzechmocną ręką, że czyni co fię mu podo 
ba: ba i ucaluiefz ią, że nie tak iefzcze karze, iakąś ty zafłuż 
żył: podziękuiefz, iż fie pelni wola Boża nad: tobą: uciefzy fz: 
fię w duchu. żeś fię fłal godnym nawiedzenia Jego; i tey 14- 
fki, zktorey cię doświadcza. Albo: pofłrzeżefz;., że to'tziośli- 
wych i zawziętych na twe dobro nieprzyiaciół fprawa! nieprzy- 
jazny czlowiek uczynił to, i ten'kąkól: podiial;: i tak: natę- 
dziefz nowey wiadomości, będziefz* wiedzial, ktorych: fię ludzi 
malz warować, firzec otób;. pomyślifzć o fpofobach; iakiemi ie 
mafz fobie uczynić Przyiaciolmi;: lub tez“ ladaiakością ich po- 
gardziiz;. wiedząc: że: zle: drzewo: dobrych-awocow nie przy- 
niefie, źli ludzie: dobrze: myśleć, dopieroż dobrze o tobie vó« 
wić, a iefzcze dopieroź* dobrze czynić nie umieją. Albo w 
oftatku, zmiarkuiefz, żeś fam przyczyną fwych niefzczęśliwo- 
ści; ile nayczęściey tak bywa, iż fami (wego li.ha bywamy 
pierwialtkową okázią: a wtenczas oblzerne znaydziemy pole wice- 
i - lorakich. 
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dorakich pożytkow nafzych; czyli to z Dawidem pokornego 
wyznania: Jam Panie zgrzefzył, iam zle uczynił, Sprawiedliwe fg- 
dy twoie Panie. e$c. Czyli z Jobem, chętnie ukaranie .przyimie- 
my, iego mówiąc flowy: Sam fiebię winuię, i pokute czynię. &c 
(a] A tym famym nic latwieyfzego, jako te- przyczyny od- 
„dalić, ktore fię poznać dąią. Tak potrzebnych myśli uczy 
Auguftyn S. gdzie mapilal: „Więcey myśląc pożyckpieny, miżeli 
gzyniąc. „| © Dęmofienefie powiadał Cycero: Demostenes wfzy- 
kich fwoich natowów sozważaniem pozbył. tb) ~Kiedy, iak w 
źZwierciedle iakim przypatrzywłzy fię niedofkonalościom, kto- 
rym podpadal, i dla ktorych byl niefzczęśliwym do ludzi, te 
wfzyftkie fkazy znieść polłóral fie. 

Wielu! wielu defektow unikamy, przez tak potrzebną 
uwagę; na ktorą bierzemy wlzyfikich przeciwności nalzych 
przyczyny. Prawdziwie ieden z Filozofów powiedział: (c) 
Wielu nięwimnemi bjdź ofudziemzy, ieżeli pierwey rozfudek, niż gniew 
gło fiebie dopuscieny; pierwey uwadze dać: mievlce trzeba, toż 
potym paffi gniewu; i to nie więcey iey pozwolić, tylko dak 
rozfądek każe; nierozumnych to befłyi obyczay, gdy na nie 
kamieniem kte rzuci, kamień gryzą, nie patrząc zkąd ten wy- 
padl. Jeżeli w ktorey paii odmentach cziowiek dofkomale 
dądzić © rzeczach nie może: tedy nayprędzey w udręczeniu i 
w krzyżach  fwoich ; - wfzyftko mu  fię przeciwnie 
Zzdaie, co przedtym kochal? wo «w ów czas nie nawidzi. 
| Zycie mn przykre, Przyiaciel nieznośny.” Nayżyczliwfzych 
| má w podeyźrzeniu; ich przyfługi przeciwnie tlumaczy; iuz w 
| gniew wpada, iuż w pofądzenia, iuż w rozpacz, iaż w blu- 
źnięnia amego BOGA, na Jego fię zrządzenia mietaiąc. Jedea 
z Katolickich Oycow powiada: Ludzi z Bogiem żlączonych, 
przypadki zie, bardziey, a bardziey zftwierdzaią. przy BQGU; 
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-ale ludzi niedofkonałych, nie ugruntowanych w cnocie, od 80- 
GA oddalaią, i o nie ieden upadek przyprawuią.  Atoż, ia- 
bym tak fądzil, że ta uwaga, gdyby ktorzyżkolwiek cierpiący 
naypierwey raczyli zważać, za co? prze co? cierpią, nayfku 
tecznieyfzym śrzodkiem do  uwiarowania fię tych wfzyftkich 
grzechow; tych. paffii, tych impetow, zwłafzcza gdy pozna, iż 
fam dal do tego przyczynę. Jako więc pies iaki żwawy» po- 
koiu Pańfkiego pilnuiący, gdy zafłyfzy fzeleft, lub ftukanie, i- 
dących i zbliżających fię do owego pokoiu, póki nie widzi kto 
"idzie, rzuca fię z mieyfca, fzczekać nie przeftaie. niefpokoynie 
czeka i upatruie, kto drzwiami rufzy, iakże obaczy, że kto do- 
mowy, kto -z fwoich, a dopieroż że Pan, że iego żywiciel, na- 
tychmiaft fię ufpokoi, i coby fię mial rzucać na wchodzącego, 
przymila fię, i ukontenrowanie okazuie. Coś fię podobnego 
dziecie z owemi, ktorzy w fwych przypadkach i w cięfzkich 
«cierpienia okaziach. rzucaią fię, i narzekaią, miotaią: niechże 
poftrzegą, że to ieden z naymilfżych domownikow, fam go- 
fpodarz, to ieft oni fami tego przyczyną, albo woli Bofkiey 
dotknięcie, nie podobna, aby fobie, dopieroż BOGU wybaczyć 
nie mieli. Wdzięczne ieft w tym punkcie podobieńftwo ie- 
dnego z Włofkich Kaznodzieiow. . Modny Foryftier do upo- 
dobania wfzyltkich wyfłroiony, przechodzi ulicą: Dama pous 
fallza i dobrze zaaioma, bryiką z śniegu ulepioną z okna nań 
rzuca, trafia, fryzury trochę nadeurbuie: z pierwfzego* impetu 
ów Kawaler wpada w paffią, oczy facyą zapalone wzniefie w 
górę, zumyfłem dóyścia, nad kim fię ma mścić  uczynio- 
ney krzywdy, ale gdy obaczy, że-to iedna z konfidentek, że 
to z rąk fprzyiśiących, w momencie z páfi oplonie, i nie tyl- 
ko za zle nie ma, ale ma fię. iefzcze -za fzczęśliwsgo, że go 
żartem fwoim i poufalości dowodem -zafzczyciia. Takbym 
ia radzil w okolicznościach cierpienia, w tych pocifkach, kto- 
rym ma celu fłoifz. Kiedy cię doleci ta wiadomość tryumfu- 
slących nieprzyiaciol, ta fama, ktora dniami temi wypadła; gdy 
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na cię rzuci ten fzpetną kalumnię, ów inną ciężfzą niefławę. 
Wznieś wzgórę oczy, obeyrzyi fię na wfzyftkie (trony. Oba- 
czyfz, żeiedna z naymilfzych, z naywdzięcznieyfzych rąk, te na 
ciebie pocifki rzuciła; to ieft naydobrorhwfzego BOGA; i bę- 
dziefz powinien doftatecznie fię ufpokoić, a mówić z Proroe 
kiem: (a] Co powiem? albo co odpowiem: mu; punieważ on fum to 
uczynił bylbym. albo zbyt zuchwałym, gdybym dopominai fię 
przyczyny, za co BOG. ze mną, tak czyni: albo rak niewin- 
ności fwey dufaijącym, i przenikaiącym umyfły Boże, iako Job: 
ktorego gdy BOG utrapil, umawiai fię z Bogiem mówiąc: Po- 
każ mi, przeco mię tak fadzi(zy Jeżeli będę fadzonś wiem że /pra- 
wiedlrwym: mię znaydzie; nie zgrzefzyłem, a. przecoz w gorzkosciach 
miefzka oko moie: (b) &e. Ale, że tey niewinności żaden z 
nas nie ief; przeto mówić mie może, za co. tak czynifz BOZE? [c] 
lecz przefłać na woli Wfzechmogącego, mufi: 

Tym. ci fię to. Dawid: w owym ftrapieniu fwoim refle- 
ktowaf. gdy: przed Synem, Abfalonem bezbożnym uciekał, a 
ieden -z naynikczemnieyfzych ludzi, imieniem Semci, kamieńmi 
nań rzucal, i lżył fłowy naygorfzemi. Dawid w nim uważał 
rekę famego BOGA; i mówil: (d) Pan BOG nakazał mu, aby 
mi złorzeczył, niechay czyni co mu BOG dopuścił; -i indziey: 
zamilktem, 1 nie otworzyłem ufi moich, ponieważ on uczynił. (e] Tym 
Job fwoie przypadki ciefzyl: [f) Pan dat, Pan wziął, niech Imię ie- 
go ubłogofławione będzie. Ci nieprzyjaciele, ktorzy mi  wielblą- 
dow. trzy tyfiące, wołow: iarzn* pięćfet, oślic pięćkroć fo za- 
brali; ten ogień z Nieba, ktory fiedm tyfięcy owiec i z ludźmi 
fpalii; ta burza, ktora wzrufzywfzy cztery węgly domu. oba- 
hla go i Syny, i Córki moie pozabiiala; ten ziy diabel, kto- 
ry mię fzpetnemi wrzodatni obfypal, cale zdrowie odią!, i żo- 
nę na mię pobudził. iż fię ze mnie natrząfa, urąga, zlorze- 
czy; inftrumenta to tylko, ktorych BOG użyli na wynifzcze- 
nie mois; inną ia przyczynę widzę, inną rękę, ktora tego ftwo- 

rzenia 
Le) Laie 38.[b] Fob 1o. (c] Job iz. (d) 2, Reg: 16.(e) Pfal; 38. (f) Job u. 
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zaprzedany, nie ma za źle dadaiakim Braci, i dlatego, nie tyl- 
ko o pomście mie pomyślil, lecz ' iefzcze udarowal i ufzczę- 
śliwił, bo dofzedi początkowey przyczyny, iż to dziwney O- 
patrzności BOGA dzielo nad nim było. śxc. Ten to ieft pO- 
żytęk, tey «w cierpieniu :uwagi;, O:ktorey :mówię, że ża pomo- 
cą iey, na wyfokie fię Cnoty, na wfpaniale przewagi, na wy- 
tworne myśli, i heroiczne rezolacie zdobywamy. Ze przez 
nie uczemy fię fpofobow i śrzodkow, iak zlego unikać; albo 
latwie, i „dlaczego cierpliwie, i w «cichości znofić. 
ego rzemiefła naypierwey uczą Nauczyciele -dofkona- 
lości. Kro, -co, gdzie, dlaczego, tako, kiedy; i wfzyftkie -okoliczno- 
i zważać każą, dla fkutecznieyfzego zabieżenia zlemu. S. 
moy GQyciec Ignacy, tym końcem codzienne rozmyślanie, i 
dwukrotny rachunek fumnienia opifal, żeby fię fam każdy w 
fobie i po fobie miarkowal, co czynić, czego fię wyftrzegać, 
iakich ipofobow «na te przypadki, iakich na inne użyć winien. 
O fobie zaś ten Swięty mawial; niemafz trefunku, ktotyby 
mię mogł kiedy tak zmiefzać, abym dzielnością krotkiey u- 
wagi, do pierwfzego pokoju przyiść nie mial: i dodawał. (b) 
Jedna rzecz ieft ( co prawda ) ktoraby mię nie pomału utra- 
pile, gdyby ten -moy Zakon odemnie poftanowiony, na ktore- 
go prace Kościołowi Swiętemu pożyteczne, iuż z pelnym Du- 
cha ukontentowaniem patrzę, mial fię z iakiey racii rozeyś Ć, i 
bydź zniefiony: iednakże, i tak ftrafzliwy przypadek, ktoryby 
dla mnie :byl iednym z nayciężlzych, do pul kwadranfa by mię 
tylko uczyni niefpokoynym, pokibym krotkiey uwadze nie 
dal mieyfca, że i to bez zrządzenia Bożego nie ieft, i to, Je- 
go naywyżfzey woli fkutkiem. 
Ta to tedy uwaga wfzyfłkim, a wfzyftkim cierpiącym 
ieft koniecznie potrzebna, iuż dla dobra i pożytkow, ktore z 
W2 niey 
fa) Gen: 37. [0] Tanner in vita, 


164 KAZANIE 10. 0 pewney uwadze 
niey pochodzą; iuż dla. uniknienia tylu pali i defektow, w 
ktore z niecierpliwości zwykliśmy wpadać; iefł potrzebna! al- 
bo dla. zabieżenia fkutecznego. zlemu, ktoremu: podpadamy; 
albo przynaymniey dla mężnego zniefienia: tey przeciwności, 
ktorą odwrocić nie możemy; ieft iefzcze potrzebna! dla dallzey 
nafzey. przeftrogi; že przylzie przypadki gotowfzych i przezor- 
nieyfzych mas iuż zaftaną: kiedy z pilnością uważalo fię nie raz 
i dofzło „fię.w fkutku zawfze. za cośmy w ÓW czas, za co przed- 
tym, na .tym zoiławali. Krzyżu: 

Konklazia: Ale. cóż mam za racie dobrotliwy Boże! 
tak fię trofkliwie wybadywać o przyczyny, tak. nieufpokoienie 
dochodzić okazii, dla ktorych ucierpialem tyle, i cierpieć nie 
przeftaię., Czyliź nie dofyć. racii? grzechy moie; i cóż to ieft 2 
co ia cierpię?. względem tego, com zafłużył; na ifkierkę uty- 
(kuię! a ia piekielne. ftafy. ponofić. winien. O! iako zupelnie 
ufpokoiony, ieftem,. widząc dobroć oczywiftą BOGA, że mię 
tak. lekką ręką karze. Jakom fzczęśliwy! że fię tak krótkim 
momentem, Jego furowości wyplacam: O! iakom o milości 
Twoiey ku mnie. ferc. nalzych : naygodnieyfzy. Panie upewnio- 
ny! że mi .podaiefz tak.latwy, i tak fkuteczny fpofób kliienia 
fię-si ziednoczenia z Tobą; .że mię tą prowadzifz drogą, ktora 
jeft iedna z naykrótlzych i naypewnieyfzych do Nieba; to ieft 
krzyżową. | trzebaż cierpiącym -więcey raciji, dla ich ufpo- 
koienia.i_ folgi, dako: grzechow wlafnych uwaga. i karania te- 
go, na ktore niemi zafłiżyliśmy. Lecz! daymy to, żeś tak 
fzczęśliwy, żeś tak niewinny, iź nie ma co w tobie. BOG ka- 
rać? ach! iako nierównie ' więkfze i filoieyfze mafz racie, przyi- 
mować te przeciwności chętnie, znofić cierpliwie, i w tako- 
wym: fię kochać cierpieniu, i wefelić, że prawdziwym wyrazi- 
cielem  iefłeś « cierpiącego : Nayniewinnieyfzego . Zbawiciela. 
Wfzyfcy przeznaczeni bydź powinni: podobni Chryftufowi, a 
w czymże naywiękfze podobieńftwo ?. icźch nie w tak bez- 
winnym cierpieniu. Nigdy bardzicy nie pokazuiemy i aj 

u 


ku BOGU; iako 'przyimuiąc od niego utrapienia: i wzaiemnie * 


KAZANIE u. .O poiednaniu fię * 165 * 


nigdy. BOG  bardziey: nam* fwey” miłości pie*świadczy; jako ` 


kiedy: nas iakowym 'utrapieniem obfyla: - Wfzelka inna proba 
milości; albo wątpliwa, albo zbyt fłaba; tu sokazuiefz prawdzi- 
we «ferce ku BOGU, gdy:fię: kontentuiefz woli iego * zrządze. 
niem. _ Niemam tedy: racii Dobrotliwy BOZE, tak fię trofkli- 
wie: wypytywać; kto tych?” kto innych moich dolegliwości 


przyczyną: Kto ten, lub ów krzyż sna mię zwalil? ” Wiem, że * 


bez > Ciebie _nic'fię.ftaćsnie może. Całuię te ręce, ktore tych 
infttumentów * na doświadczenie? moie używaią; «to ufpokoienia 
moiego, to 'wnętrzney pociechy naywiękfzą, we wizyftkich utra» 
pieniach-przyczyną;> że Ty: BOZE” tak* chcefz, abym” cierpial? 
Ty widzife iaką takowego cierpienia potrzebę mamy; abyśmy 
fię fpoieczną z Tobą :ciefzyli* chwalą. Amen, - 


KAZANIE na Niedzielę: 5. po Swiątkach.” 


O poiednaniu fig z-nieprzyiaciołami fwoiemi.'- 


Propozicia: = Choćby z naywiękfzą trudnością “nam przyfzio, » 


iednać fig -z bliźniny  przecięż winni iefteśmy te wfzyftkie 
trudńości "zwyciężyć . 


Pade reconciliare Fratri tuo. Math: s. © 
Idż,- poiednay fig z Bratem twoim,” 


CHyżoftom 8. ktory ‘iako Duchem Pawla Swiętego 
ztchnąl, tak i kazal; ktoremu też każącemu, widziany 
byi Pawel S. fłowa do uchá podawać, i nieiako "wraz z nim 
ka- 


zg 
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'kazywać: o poiednaniu fię z bliźniemi, od Chryfłufa nakaza- 
nym pifząc, wdzięczną i arcyprawdziwą ma uwagę; gdzie 
tak mówi. Gdyby mam BOG nafz mścić fie krzywd nafzych na- 
kazał, cięfzkąby rzecz i wielce niebefpieczna nam rozkazał. (a] 
Alboż nie tak ieft, Słuchacze? iako ten Swięty "mówi? fwoie 
odzyfkać, fwegoe powetowóć! nie ielłźe to rzecz trudna, a czę- 
fto i niebefpięczna! ieżeli na oftrożnych, mocnych, i możnych 
nieprzyiacioi trafilz. Gdyby maprzyklad Chryftus .„utwierdzil 
owe Moyżefza prawo. (b) Ząb za ząb, oko za oko, dufzę za 
dufzę, rękę za:rękę. nogę za nogę, wyciągać będziefz: <nie zmituiefz 
fę nad nim; gdyby ( mówię ] nam Nayświętfzy Nauczyciel 
toż (amo. „albo co podobnego nakazal: aż byś ty i dragie- 
go oka pofłradal, i wfzyltkich zębow pozbył, dochodząc u- 
traty iednego; gdybyś ty mu naprzyklad rękę, albo nogę od- 
iąć umyślił? on by cię uprzedziwfzy, i iedney cząfiki zdro- 
wey nie zofławil, wfzyftkie by w tobie pogruchotał kości. (c) 
Wieleź to wiele, nieprzyiaciol twoich zlośliwość «może; od- 
ważyl fię na iedno? odważy i na drugie; owfzem tym fa 
mym on odważnieyfzym i śmielfzym na (zkodzenie tobie zo- 
ftanie, im ty fłablzym z złośliwości dego zolłal; -bo u ciebie 
iuż ręka iedna, iedn4 noga, oko tylko iedne, iemu na oby- 
dwoch niezbywa. Wielką to tedy reflexia Chryzoftoma Swie- 
tego, że gdyby nam Zbawiciel nafz wet za wet, to za to od- 
dawać nakazał, w wielkie by nas niebefpieczeńftwo, i w wię- 
kize trudności i cięfzkości wprawil. Ten fortunę ci wydari ? 
i mocnie ią trzyma! ten od ciebie zaciągnąl fumme i oddać 
iey nie myśli? i owfzem umyślil i poftanowii wcale nie 
oddać? ten wziął honor, fławę, i ulławicznym fzkalowaniem 
uczynii fobie kredyt w okolicy, iż mu iuż uwierzyli. Gdy- 
byś ty tedy mial temiż iść drogami? tychże używać przemyfłow? 

trzeba 

[a) S. Cbryfuf: Hom. z. in Epif: ad Rom: [b) Deuter: 19. (c) Gur licet 
irritare virum, mi firande, fervcem. Homér; Arabis proverbium: Ignem gładió 


ne fudito Eccl: $. Ne litiges cum bomite linguato, © mon firues in iguem ulliug 
ligua, i 
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krzywdziciel; 


trzeba tyleż, albo więcey mocy, ile ów twoy 
tyleż, albo więccy fortuny? tyleż, albo „więcey wziętości u 
wfzyltkich, ile tamten; a tobie iuż zkąd inąd: ofłabionemu, i 
przez, złośliwość filnego nieprzyiaciela niemożnemu, na tym 
zbywa; na próżnym bez mocy gniewie, przefłaćbyś mufial: 
albo oflatka poftradać. Dlatego: to przefłrzega Ekkleziaftyk : 
Nie wadź fig z człowiekiem mocnym, bys f/nat nie wpadł w ręce iego, 
nie fpievay: fię z człowiekiem bogatym, by fmat przeciw tobie prawem 
nie czynił, wielu firacifo złoto, + frebro, (a) Mędrzec: Nie /prze 
ciwiay fig oblicza możnego, i nie ufituy przeciw byfirośti rzeki, [b] 
Ztąd przyfłowie: u: Grekow pofzlo [c) Nie mocny fig iagnie 
ze lwem; i u Syryliczykow: Nie: wypufzczay z łuki Hrzaty na 
$laliffe bałwany (d) z więkfzą gwałtownością powraca nazad 
kamień lub ftrzała, im w więkfzą górę wyrzucone bywaią. 
Rozłądny fłernik, przed nawalnością i wielką burzą zawiia do 
lądu; każdy, niefzczęścia pewnego unika, iak może. 

Wdzięczną powieść przywodzi Cyryll S. Eew; ofiel, li- 
fka, wraz figę umowiwfzy, na lewy wyfziy, i dofyć nabily * 
źwietza. ew ofłowi każe czynić podzial, ten na trzy części 
równe, źwicrzynę dzieli, Wziąj to lew za urazę (wey godno- 
ści, że i iemu równą wydzielił cząlfłkę: wpadi na ofla, zabil, 
na części pofzarpal; i obróciwfzy fię do lifzki, rozkazuie tey 
aby ona dzieliła; ta wfzyftkę źwierzynę, na iednę kupę na 
gromadziwfzy, z kupy owey tylko maluchną cząftke fobie od- 
iożyla, uftępuiąe z'refpektem, jak fwoiemu Panu; i naywyżfze- 
mu w godności, wfzyftkiego. Lew uciefzony pomyślnym po- 
dzialem, wychwalać pocznie dofkonalość lfzki,-1 ipyta. zkąd 
iey tak śliczny, i tak wielki dowcip, że umiala podzial tako- 
wy uczynić? lifzka odpowie: Mocny i możny Panie, tego mię ro- 

zumu 

[o] Ecci 8. (b) Prov: ag: fc) Bejerlink tit: Dofir: (d) & Cato in Diflichs 
Cede lcum lefus fortunej cede potenti, ledere qut potuit? poterit quando=- 
que javare. Et Pollio duguffo Cefart nil ad illius ludicra refiripfit; inquże 
ens; non facile efl in eum ftribere, qui potefi proftribere, 
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zumu nauczył, towarzyfza nafzego ofla trefunek. (a) Czyliź 1 nas 

podobne, a częfte trefunki : nie uczą, abyśmy podobnych uży 

wali przemyfłow, na uniknienie. oftatnicy „niefzczęśliwości od 

potęgi innych idącey; :trudnoż to trudno -oprzeć {ię mocniey- 

fzemu fabfzym; lepfza-fzkodka, niż fzkoda; biedka, niż cala bieda. 
Trzy . {a ¿drogi dochodzenia fwoiego, i do.pomfzczenia 


fie krzywd ;fwoich: prawo gwaltowne, oddanie wzaiemności, 


ugada.przyjaciejfka, Droga pierw/ża i przykra i dluga, ilabi- 
rynt ptawie, z ktorego ledwie wyniść „potrafi(z; druga arcytru- 
dna i wcale miegodziwa; a częfło, ofłatniey -niefzczęśliwości 
okazią; trzecia? iuź przyiemnieyfza i latwieyfza, sa ludziom 
Cbhrześciańl(kim przyzwoitiza; tak łatwego (pofobu Chryftgs u- 
czy, na tę nas, drogę naprowadza, te śrzodki nie tylko radzi, 
ale nakazuie. Idg, a poiednay fię z Bratem twoim. „Gdybyśmy 
tylko wolnieyfzym od paii rozumem, (dzić, w tych okoli- 
cznościach chcieli? bylibyśmy przymuflzeni tę prawdę wyznać 
koniecznie; że snigdy,bez uciążenia dufzy, i wnętrznego po: 
koiu {woiego inne ktoreżkolwiek fpofoby „dochodzenia krzywd 
fwoich .nie z. prócz tego iednego i iedynego, ktory przepi- 
fuie w tey Ewangelii .Chcyftus; fzczere poiednśnie fis, z nie- 
przyiaciojy fwoiemi. Bo, albo dla fwey fłabości, nierówności, 
niepotęgi, nie pomścifz fię tak, iako fobie zakladafz? -i zgty- 
ziefz fię, .nowego udręczenia materyą mieć będziefz; albo do- 
każefz [wego, i.coś umyślil «wypełnifz? «i tym famym wnętrz- 
nego niepokoiu nabędzielz, iękliwości, tboiaźoi, aby ci:to nie od- 
dano, a zawfze fumnienie -uciążyfz; «te ma «wlaśnie uwagę ieden 
z Katolickich Qycow, gdy mówi: :( b) «vindicare «non poteris ! 
infanies? fi windicaveris? oneraberis, ‘Jeżeli -mściwe myśli nie:be- 
dzief(z mógl wypelnić? wścieczefz fię, ofzaleiefz [.prawi ] ie- 
żeli wypelnilfz” ciężar nieznośny na fumnienie zaciągniefz; ba! 
i ogień dallzych różnicy wzniecifz; lepiey ! uczynić, iak Ewan- 
gelia każe, a iść 1 poiednać fię. ; 
Nie- 


(a) S. Cyryl: iu apol (6] Se Cbryfof: 
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A oa e I o NĄ, 

Nicfkończone Tobie Nayukochańízy nalz Zbawicielu i 
Nauczycielu dzięki: żeś nam tak latwy podał fpofób; 'tak wdzię- 
'czną zofławił radę; tak fkuteczną opifal regule; bo,-czyliż bydź 
«może dzielnieyl(zy i fkutecznieyfzy do pozyfkania nieprzyiaciól 
fpolób ? iako 'nafza powolność, latwość, i fklonne do fzczere- 
go 'poiednania ferce; iako w fwych przypowieściach mówi Sa- 
domon: (a) Odpowiedź łagodna tusmierza gniew, ale mowa przykra 
pobudza; i indziey *(b) Gerpliwościz będzie ublagane KXiaże, a iężyk 
sniętki, łamie zatwardziałośl, i Pawel S. tenże pomifły 'rodzay 
radzi mówiąc: (c] zwycięż dobrym złego; dobroć na zlość, ci- 
chość, na- gniewliwość, milczenie 'na wrzawy, nayfilnieyfzemi 
ią fpofobami, i -dalfzych impetów *mocnemi hamulcami; że ia- 
ko burzącego fie morza flukty i waly, ʻo «miękkie brzegowe 
piafki rożDiiaią ‘ię; iak ftalifte kule, impet, o wodę obite, tracą. 
Z.tą ia tedy Ewangelią do was idę :dzifiay, Słuchacze. Alłe'cóż, 
ferc nafzych -naygodnieyfzy INauczycielu, 'ieżeli ktora EK wange- 
lia, „do ferc "ludzkich -( że.tym 'rzekę terminem ) niefzczęśli- 


va? tedy ta: w którey poiednanie nakazuiefz. ` Jeżeli. w któ- 
tych przykazaniach, naywięklą fobie zakladaią ludzie trudność, 


tedy «w tym: Idz „poiednay fie z Bratem fwoim. Trudne i arcy- 
trudne fowo, profzę; -dopieroż iako trudnieyfze, przepraf/zam; &c: 
Umyśliiem ia dziś do wypeinienia tey Ewangelii zachęcić, i 
ulatwić wfzyftkie trudności, albo przynaymniey pokazać, że nie 
fą takowe, iakiemi *bydź niektórzy rozumieią. Spofobu zaś da 
wyperfwadowania tey prawdy, użyię tego, którego więc ci u- 
żywać zwykli, którzy umyślnie pozwalają mniey, aby otrzy- 
mali więcey.; poblażaią cokolwiek imipetowi innych, aby fku- 
tecznicy go przełamać mogli; podchlebiaią na czas, żeby po- 
tym iakie zechcą wymówili prawdy. Podchlebiam tedy paffi- 
om urażonych ludzi, i tak mówię. 

Choćby z naywiękfzą trudnością nam przyfzlo iednać 
fię z bliźnim, przecież iefteśmy winni te wfzyftkie trudności 
zwyciężyć. Ad M, D. G. X 
le) Prov: 15. [b) Prov: zs. (c) ad Rot: ia 
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De Sluchacze, pierwfzey moiey perfwazii; odftę- 

puię na czas: Uwagi, ktorąm z początku natrącii; za- 

ftawuię tę prawdę, ktorey. Chryzoltom. S. dowodzi; iż nieró. 
wnie rzecz ieft latwieyfza, darować urazę: niżeli iey mściwie 
dochodzić; tatwieyfza poiednać {ię z nieprzyiacielim, niżeli z 
nim walczyć; ufłąpić fwego. niż fię gwałtownie dopominać . 
Teraz ię do was lączę,. i do wałfzego zdania: ftofuię; trzy mam 
z pofpolitą wafzą periwaziąj że nic trudaieyfzego, iako fzcze- 
re poiednanie fię z-nieprzyiaciolaini; nic przeciwnieyfzego fer- 
eu, iako te fklonić do ich zamiłowania, i przynaglić fię i przy- 
mufć do- ufłąpienia wfzytłkich krzywd fwoich; ach: iako to 
wfzyftkim natury delikatney raciom  ieft przeciwna, kochać, 
co nie nawidzę; przyiąć, czego fię wzdrygam i lękam; przy- 
wieść do. fkutku, czego i wfpomnieć fobie nie dam. Tych 
nieprzyiaciół, ktorzy na twe dobro! na Życie! na fławę na- 
ftępuią? nie: odrzucać od ferca? tych! ktorym nie millzego, ia- 
ko twoy dyshonor;. ktorych: nic bardziey nie kóntentuie, iako 
widzieć ciebie w utrapieniach; i w iako naywiękfzey obaczyć 
niefzczęśliwości. &c: Jeżeli każda cnota Chrześciańfka, ma 
fwe trudności, (aï ma ofobną fwoią cięlzkość, i w wypelnie- 
niu przykrość, dopieroż ta! ktora powiedzieć fię może, że 
ieft iedna z nayheroicznieyfzych: nayprzeważnieyfzych; 1 ktora 
zależy na dofkonaiym zwyciężeniu fiebie famego. Na zwy- 
ciężeniu tey części cziowieka, ktora ieft< naypiefzczeńlza, nay- 
delikatnieyfza, to ieft ferca; zależy na złamania tych paffii, kto- 
re fą nayuporczywfze,  nayfilnieyfze, to ieft gniewu; nienawi- 
ści; na utrzymaniu impetow, ktore fą iedne z naygwalto- 
wnieyfzych, 
Są tak wydofkonaleni iezdzcy, w naywiękfzym bie- 

gu z konia na koń przefieść fie potrafią; w mgnieniu oka, ie: 
danym naymnieyfzym fkierowaniem, w impecie wfzyftkim za- 
trzymać ieumieią. Są fpofoby naywięklze ciężary z fzybko- 

ścią 
( a) Omnis in arduo virtus Horati 
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ścią na dól lecące, zatamować. Są przemyfły, i przemyślone 
infirumenta, kteremi zaięty i naywiękfzy ogień, ugafić fię la- 
twie może.  Maią Zeglarze fztuki fwoie, woynę na wodach i 
okrętach prowadzący, że w calym impecie biegący okręt, nie 
tylko zatrzymać mogą, ale iow inną obrócić ftronę. Ale te 
palie przeciwności ku nieprzyiaciolom, w fwoich impetach za- 
trzymać; ogień, który fię dawno zaiąl, ugafić, kto potrafi? tu 
okoliczności zachodzą .zbyt dotkliwe, bo honoru! nad ktory 
nic ci milfzego, ludzkich sięzykow, :przymówek, przeciwnego 
ich u fiebie tlumaczenia; nad które -co nieznośniey(zego; tu 
poddaie rozum 'mocne racie: że gdybyśmy :tak <latwemi do 
poiedaania, tak:prędkiemi do zapomnienia krzywd, «ták po- 
kornemi względem zlośliwych :nieprzyiaciól byli: cóżby :0 nas 
powiedzieli ludzie? „Czyliż ia mam obligacią, fzalone impety 
nieprzyiaciol znofić, ¡ambicii ich podlegać, uftępować zama- 
chóm, :gdy :ie latwie odbić mogę. Jeden wypelniwfzy pom- 
fte .umyśloną nad fwym - przeciwnikiem, gdy go infi o tę za- 
palczywość ftrofowali, odpowiedzial: A/boż-on miał więkfzą wla- 
dzę mńię «niewinnego obrażać; niżeli sia obrażony za fwoie mu oddat. 
Jeżeli idzie ;o -polityczne prawa? -te bardziey fą za obrażone- 
mi, „niżeli za obrażaiącemi, ktorzy tych -wiolencii pierwfzą 
przyczynę dali; ieżeli <o Ewangelią? równie obowiązani iefte- 
śmy iey .fłuchać; pod iednym zofłajlemy prawem z nieprzy- 

iacioly .nafzemi; owfzem my obrażeni moglibyśmy mieć i tlu- 

maczyć «po -fobie niektore mieyfca Ewangelii, iako to, gdzie 

Chryftus -mówi: sake miara mierzyć będziecie, taką famą wam od- 

mierzono będzie, (a) Jeżeli was gdzie prześladował będą, uciekaycie 

z mieyfć tych. .[b) Moglibyśmy pociągaąć po fobie owe Chry- 
ula powieści: gdzie rozgniewany Pan na fługę, iż drugiego 

wfpól. towarzyfza dufl, „oddal go ;katom; ʻi indziey; Infzy, gdy 
ug nieprzyieli, ktorych on .do nich pofłal, a drugich zelżyli, 

i z fromotą odprawili, zefłal na nie ludzi, i złych źle .potracić 

X2 


2 kazał 
(a] Luce 6. [b) Math: 18. 
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kazał &c.. (a] Zaś obrażaiący nas, naymnieyfzego cienia nie; 
znaydą w Ewangelii. ktory mby figę podobnie zafłonić mogli. 
Do tego: dofyć zawfze (4 zuchwali nieprżyiaciele, byliby zu- 
chwalfzemi, Śmielfzemi, 1 mocnieyfzemi w fzkodzeniu nam,. 
gdybyśmy fię żwawie nie mieli im kiedy: oprzeć, nafzą dobro- 
wolność tłumaczyliby fobie, bojaźnią, nikczemnością, lękliwo=- 
ścią ferca. Cięfzkież to fzturmy ! cięfzkie ! te uwagi i prawdy,. 
i ták ie latwie odbić niepodobna, gdy na myśli nafze przyidą.. 
Jednego złośliwego zaboyce w Francis; gdy. przemyślonym o- 
krucieńftwa fpofobem, z rozkazu fądownego: katowano, nie: 
zmiefzaną twarzą wfzyftkie przedlużone męki znofil, mówiąc: 
magna pena, fed pulchrior windićła, Wielka co prawda ta kara! ale: 
ślcznieyfza moia pomśła. A nie dawno, z cudzoziemfkiey po- 
czty ( Roku 1752 ] mieliśmy.. W. Ameryce, w Marynique, 
Murzynka iedna mfzcząc fię na fwym Panie iakieyfi krzywdy; 
dóm iego zapalila, od ktorego 700. domow: innych zaiętych 
w perzynę pofzlo, zlapan4, wymyślnie męczona, wefolo w nich 
trwaiąc mowiła: Te męki nie fą nigdy równe tym pociechom, 
ktore ia miałam, i mam z odniefioney pomfty nad moim Pa- 
nem. Podobnych przykladow naczytaliśmy fię dofyć: iako 
prędzey życia pozbyć gotowi drudzy, niź odftąpić fwego. 
Milfzy; nad wfzyftko; honor. Sc. Te fą wafze racie, dla kto- 
rych fądzicie bydź rzećz iednę z naytrudnieyfzych pojednanie 


fię z wierutnemi nieprzyiacielami walzemi. 
Ja dodam iefzcze więcey przyczyn, takowych trudności; 
i wynurzę wam giębfze tey cięfzkości racie; dlaczego, ieżeli 
ktory punkt Ewangelii, tedy ten, iet fercom wafzym nóyprze- 
ciwnieyfzy. Bo ta iedna cnota, infzych cnot przewybornych, 
wyfokich, ba naywyźfzych i nayodwaznieyfzych zamyka w fo- 
bie akty; iuż pokory, a pokory ofobliwfzey, ktora ielt iednym 
z naypierwfzych fundamentow wizyftkiey dofkonalości: Chrze- 
ściańfkiey, a ludziom znaiącym fię na fobie, honorow fzukaią ” 
cym 
[a) Math: 21. 
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podobna; iuż zaprzenia fię fiebie fomego, zatzóczenia, zapomnieniź” 
czym iefteś, i' nieiakiego umorzenia fiebie, i umrzenia światu, 
ludziom; że iakobyś nieczułym był, znieść tak, iakoby cię to 
nić nie dotykało, iakobyś był nierozumnym, i rozfądku prze- 
nikaiącego' nie maiącym, pokazując po fobie, iakbyś fię nie rož 
zumiał na złośliwych zamyfłach* nieprzyjaciol;:ktora to cnota; 
iako ieft wyfoce chwalebna; tak mężom 'Apoftolfkim i prawie” 
tylko naydofkonślfzym ludziom wlafna. Już dofkonałey cier- 
pliwości, męfiwaj odwogi duchownej; które cnoty z ofobna wzięte," 
Dufzom naypobożnieyfzym, w wfzelkiey: dofkónałości wyćwi- 
czonyni, fą do- wykonania trudne, dopieroź świeckim ofobom* 
niezrozumiane.  jefzcze;: poiednania fię latwego cnota, zamy=' 
ka w: fobie,- milost”  prawdziwą*  nieprzylaciol, Zwycięjłwo” 
fiebie famego.- Przekonanie” woli,- rózumu, pamięci, aby mic- 
chcieć pomfty; nie rozumieć; coć uczyniono, nie pamiętać krzy=" 
wdy; fłowem; zamyka: wfzyftkę dofkonalość Ewangeliczną, do-- 
fkonalość? ktorey: Chryftus* po prżebrańych Uczniach fwoich? 
wyciąga;:ktorey ledwie kto z zakonnych ofob, ba zofob pra=' 
wdziwie Swiętych; bez” ofobliwfzey* trudności dofzćdi. H 

Już rozumiem“ Słacbaczej -że ieżeli nie wfzyftkie przywio-”” 
diem racie, dla: ktorych z cięfzką: wam trudńością przychodzi, * 
poiednanie zbliźniemi; tedy: przynaymniey” fądzilbym, żem? 
pryncypźlnieyfze i więkfze' przyczyny: wyliczył, tey dla wás" 
cięfzkości. Prócz tego, chętnie pozwalam.-fławcie* każdy w” 
fwey myśli, fwoie ofobne iï: ofobifłe racie; -dla których iednać ” 
fię nie chcecie, albo iako-więc mówicie; nié móżecie,* z nie-” 
przyijacioiy wafzemi. ' Mieycie' te: wfzyftkie*arsumenta” na po?” 
gotowiu u ficbie, mieycie na temblaku ('że polfkiego użyię tere 
minu ) tuż zaraz w ręku 'wfzelkie'wafze dowody, wfzyftkie 
przyimuię, żadney, ktorą tylko -przywićść umyślicie, racii wa- 
fzey mie odrzucam, przyznaię, i bardzo przyznaię, że z trus 
dnością, prawie niezwyciężoną przychodzi, iednać fię, zwlalzczą 
nam 
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nam pierwfzym, z przeciwnikami; i ia czlowiek, i ia wiem co 
boli, i ia nie z mafła ulepiony, ani z fyrowey. gomulki uftru- 
gany, lub utworzony: „nie ieftem tak zbyt „miękkiego, albo 
nieczulego ferca, żebym nie wiedzial, co źwawfzy „ogień paflii 
może; iaká moc uraźonego -ferca; iakiey przewagi i. odwążno- 
ści, umyfy, tak obrażonych -bywać zwykły. 

Pawda tedy iet! iak fądzicie; ale też i to prawda, a 
prawda więkfza, bo na Ewangelii ufundowana, źe BOG, kto- 
remu te wafze wfzyftkie wymówki wiadome, iednać fię prze- 
cięż nakazuie. -Czyliź mię, te i te trudności, ktore przywodzę, te 
cięfzkości, ktore na obronę moią biorę; te racie, ktoremi {tiẹ 
zafławiam; uwalmiaią! od obowiązku, ktory na mnie BOG kla- 
dzie? Tertulian zawfze .w myślach fwoich wyfoki, w reflexi- 
ach cudny, w .raciach dowcipny, «w tey anśteryi uwagę taką 
podaie: -An bonum tibi efl pati, an mon? quid sevolvis? prior eft 
authoritas imperantis, quam utilitas fervientis. ~ Czyli to iefł dla cie- 
„bie dobre? czyli nie? cierpiet! ma co rozważafz? pierwfža iefi po- 
waga rozkazuiącego, „niż dobro 4 pożytek fłucbaiącego. Ktoryż u- 
czciwy fluga, rozkazem Pana gardzi? ;że ten do «wypelnieniń 
trudny; ktory żoldat, ba nayofłatecznieyfzy giemeyn, dop eroż 
czci godny żolnierz, ordynanfów Hetmana .nieufłucha, że go 
na okazie niebefpieczne naraża. ,„Owfzem maią fobie za punkt 
honoru, że tak o nich Rządzcy ich trzymaią dobrze, ;iż ie na 
trudnieyfze, i na ciężfze natrącaią okazie, w ktorych -pokazać fię 
z honorem i piękną fławą mogą. .Pierwey uważać winni 
władzę i godność rozkazuiącego, niź fwoy :włáfny .pożytek. 
Takowe trudnoftki, przywodzący; zdaią fię zadawać r Madrosci 
Przedwieczney Chryftufowi, że naydofkonallzy nafz 'Nauczy- 
ciel JEZUS, kiedy tę Ewangelią podawal, kiedy .to prawo 
w niey wypifywal, nie wiedzial, i nic nie przeyrzal, co za cię- 
fzkości w wypełnieniu. tego nakazanią zachodzą, i zachodzić. 
będą. Ze fie Syn Bofki na wfzyftkie okoliczności nie obey- 
szal, gdy to fłanowil; że fam cziowickiem ftawizy fię, i nim 
i będąc? 
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będąc? fam naturę nafzą tylu dotkliwośćiom i pafiom pod: 
leglą przyiąwfzy, nie raczył: uważyć, alba” uważyć nie chcial, 
co to ief? nieprzyiaciol zawziętość i zlośliwość znofić. Zda- 
ią fię uwłeczać Sprawiedliwości BOGA; iż to rozkazuię, co ra: 
ciom rozumu ieft przeciwnś, i cośmy pełnić nie powinni. 
Uwlacza. innym: wfzyftkim 4a/Konafoscior: Bofkim, iż fie zdaie; 
że witęcey zlym ladaiakini ofobom. i krzywdzącym fprzyia; niż 
niewinnym; niź ukrzywdzonym:- Dobrzeż to tak Słuchacze? 
przewiedziecież na fobie? choć pierwfzą: myśl, takowych fenty- 
mentow o BOGU? e-Mądrości?' Sprawiedliwości! o Dobro- 
ci i o infzych: dofkonałościach» Jego.- Pozwólcież mieć: te wnę- 
trzne o nim, i iego* naydofkonallzych rządach, Nayświętfzych 
prawach, zdanie. Trudna iefł! i do- wypelnićnia: cięfzka' ta 
Ewangelia, ale nie ieft: nie podobna: Gwaltowna i przeciwna fer- 
cu!lale dla tych teź tylko-nagotowane Króleftwo Boże, którzy 
gwalt naturze i f(ercu'czynią:: Przywiedź, które przemyślifz” 
racie? ia na te wizyftkie ftawię BOGA; ftawie wyraźną wolą” 
Jego; rozkaz, i Ewangelią; pierwfża ief powaga: rozkazuiacego, 
niżeli pożytek wykonywaiącego; mówię: z Ekkleziaftykiem. [a] 
Pamiętay na boiazh Boga, a nie gnieway fie nar blizniegó twoiego; to 
ieft, lękay fię, aby ci podobnie BOG- nie oddał; ieżeli maíz 
fwoie racie przeciw bliźnim? BOG ma do ciebie'więkfze, fpra: 
wiedliwfze.  Kladziefz na iedney- fzali i wadze rozfądku two- 
jego wialoą urazę? honor, krzywdy? &c.: Ale teź polóź, na 
drugiey, urazy BOGA, ktoremi obrażony od ciebie, Jego nay- 
wyzizą godność, honor, ktore pogardzileś, krzywdy; które 
mu uczyniłeś. Teodoziulz Cefarz Wfchodni; na pewnego, któ- 
ry był obwiniony o zelżenie Majeftatu (wego Cefarfkiego, ta- 
kowy wydal, i ręką:fwą podpifat dekret. Ream lefe Cefaree Majea 
Batis, abfólvit rens lefe Divine Majeffatis. Winowaycę zeiżonego Cefar= 
/kiego. Majefatu, uwalnia winowayca zelżonego Majefłatu  Bofktego. 
W Kronikach Zakonu Swiętego Francilzka, rzecz taką 
czytam 


fa) Eceli 4, 
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„czytam, Jen Baptifta Nowiciufz Kapucyn,: wielkiego urodzenia, 
„piefzczenie -í delikatnie-wychowany, w domu, gdy pofłanowil 
dla BOGA włfzyftkie zwyciężać trudności, a „w „Zakonie, tak 
„oftrym! trwać fłatecznie; wiele cierpiał przeciwności, zwlafzcza 
na początkach życia Zakonnego, ale wfzyftkie'heroicznie .poniąfł; 
trafilo fię, iż „go nad zwyczay, [ieden Z oftatnich Zakonnych 
Braci, wzgardzonych „na świecie Rodzicow, i „prześladować 
'począl, i raz, oftrze przymówił; zwyciężył -to mlody ów Nø- 
wiciufz, ale dia gwałtowney pafi -ktorą -dl BOGA nagle:u- 
„martwił, krew muie nofem «i -gębą „rzucila, zebral :tę;krew 
w tękę; i padilzy przed Krucyfxem, :ktory „mial :wfwey „celi: 
umawiać fię począł .pokarnie 1 ferdecznie z Chryftufem. Parre 
Panie, co 1a dla Ciebie cierpię; (a) ;alić, rzecz -nadofobliwfza! 
JEZUS od Krzyża rękę oderwawfzy, do ‘Boku: fwego ściągnie, 
Krwi z Serca rozdartego nabierze, „.obróciwfzy. „fię ku 'Nowicia- 
fzowi,,rzecze iego fłowy: Patrz i ty Janie, com ia „dla ciebie a- 
"cierpiał; to widzenie, sta -w widzeniu dana reflexia, tak Młodzie- 
miafzka owego zawftydziła, a 'na _potym,utwierdzila„że nic „mu 
milfzego niebylo, iako zawziętości nieprzyłaciól znofić. 

' Wielka -byla -reflexia Swiętey Pauli .Rzymianki, sakwy - 
fokością urodzenia, -tak Świątobliwością znakomitey, pod. 
owodzili ią raz przyiaciele, ażeby pewney potwarzy, a krzywdy 
znaczney fwoiego ‘honoru, Ścigala ma ofobach dofyć fobie nieró- 
wnych, ona ich śliczną, a godną ferca Katolickiego uwagą zbyla, 
mówiąc: Więcey ża mami mocy, ż vacii, znofit to w/zyfiko, cierpliwie, 
niż oni zadawać. Jeżeli wielkie fą przyczyny „odrazy ,nafzey 
od nieprzyiacioł, więkfze i filnieyfze i licznicyfze mamy, do 
iednania fię z niemi; bo na prawie Bożym, bo na Chry ftufo- 
wey Ewangelii ufundowane. :Pierwfze w uwadze nafzey miey- 
fce mieć powinien Paa i BOG rozkazuiący, niżeli impet nafz 
i przemyfł, {we przyczyny przywodzący. Jakubowi ROG na- 
kazal, aby zawziętości Ezawa zlośliwego Brata, unikaiąc, dom 

į Oy- 


[a) Sandans S. 7. tu Hiforia Grucifixorum. 
LS - 
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i Oyczyznę porzucil, a w obce narody pofzedi, uczynili ta 
chętnie; choć mogl mieć równe fily, iego fie zapalczywa= 
ści odiąć, Laban dielako obrażony. 14 Jakub w domu iege 
fużąc łat dwadzieścia, bez wfzelkiey opowiedzi z Corkami ic- 
go i z dobytkiet ufzedi. Wziqąwfży Bracia fwoie { Pilmo S. 
mówi ) gonit go przez dni fiedm, i doścignat, na gorze Gałaad . 
Umyśliwfzy żwawie fię. pomścić krzywdy íwey, Famili fwaiey. 
[a) Ale gdy we śnie ufłyfzał BOGA mówiącego do fiebie: 
Strzeż, abys mie przykrego mie mówił Jakubowi, z prześladownika, 
ftal fię przyiacielem, i poprzyłiągi „Jakubowi nieodmienną przy- 
iaźń. Podobnie Ezawa odmienil BOG ferce, ktory przeciw 
temuż Jakubowi zawziąl fię cięfzko, iż go w pierworodnych 
Synow prawie podfzedi; że nie tylko mic nie fzkodzii Jakubo- 
wi, Ale z wdzięczną ludzkością :'przyiąl powracalącego z cu- 
dzych Kraiów. [b ). Król Moabitańlki Balak umyślnie na to fpro- 
wóadzii Balaama Wiefzczka, aby złorzeczył Ludowi Izraelfkie- 
mu i przeklął woyfka ich, ktore iuź wciągnely w ziemię Moa- 
bitow, aż ów zly wiefzczek, do tego Poganin- Balaam, zrozu- 
miawfzy wolą BOGA infzą; żadnemi podarkami, i obietnica- 
mi honorow, przywieść fię Królowi nie dal, żeby mialzlorzeczyć 
Izrżelicom„owfzem im pokilakroć blogofławii mówiąc: A tako mo» 
ge przeklinać regos którego BOG nie przeklina? dako. mam złorzeczyć, 
ktoremu nie złorzeczy BOG? Azaż mogę «co innego mówił, tylko co 
Pan każe. ©c. Móy BOZE! to ten, to inni, choć i fprawie- 
dliwe mieli urazy, i mie mieli oświecenia tyle, i mieli po fo- 
bie Moyżefza prawo nieprzyiacioly prześladować, karać, znofić, 
przecięż zrozumiawfzy inną w tym wolą BOGA dla fiebie, u- 
mieli powściągnąć paflie, i zwyciężyć przeciwność ferca! Oni 
( owa fą Wielkiego Tertuliana') mie wiedząc o Ewangelii, Kwan- 
gelia wypełnili, i przed nauka Chryfiufową, tyle umieiętności praw ie- 
go mieli. My tych oświeceńfzych wiekow, maiąc i tyle mo- 
cnych przykladow, i tyle praw furowie przykazuiących, i wy- 
razifłą 


[a] Gen: 32, [b) Numeri 22, 
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razitą Ewangelię; ciefzkości i trudności niezwyciężone w wy- 
konaniu iey, przywodziemy. + 

Prawdziwież to uważał ieden z Mgdrcow Pogańikich, pe- 
wną do rozfądku nafzego przywarę; gdzie tak mówi: (a] We- 
dług niedo/konałości fiwoiey o cnotach fądzą: mowig. że ta czynić niepodo- 
bna, co czynić niecbca; niedbalość niepodobieńftwem nazywamy; 
chciey tylko, a uznafz, że chcąceinu nic trudnego i nie zwycię- 
żonego nieieft. Wielki, dofkonafości wfzelkiey 'Nauczycieł Lan- 
cycy powiada: że pięciorakiego rodzaiu ludziom, ieft latwa uno- 
fić nieprzyiacioł fwoich, i wylicza te ich rodzaie. Naypierwey 
ludzie miężnego Jerca, znofzą nieprzyiacioly fwe cierpliwie. Dru- 
dzy fą wfpaniatego umyjfłw, i ci iak niemi, tak ich złośliwością 
gardzą. Frzeci tą, Ofoby natury cichej, bo milczeniem zby- 
waią wfzylłkiego. Czwarci /żczodrzy s koyni, bo datnością fwo- 
ią latwie uiąć potrafią nieprzyiaznych ferca. Piąci umorzone 
maiacy palie, bez wfzelkiey trudności takowi umieią pafliami 
{wemi rządzić i kierować. -Nabądź tylko ktorę z tych cnoty, 
a obaczyfz, iako niefprawiedliwie fądzileś dotąd o tey z prze- 
ciwnikamż twoiemi iedności. Femi przemyślonemi trudno» 
ftkami, fami na fiebie podaiemy przyczynę, potępienia pifzemy 
dekret, dajemy argument fiłny, że nań odpowiedzieć BOGU 
podobna nie będzie, gdy nas, uft nafzych świadećtwem po- 
tępi i o klamitwo oczywifie pokona. Frudnością fię wy mó- 
wić ufiłuiefz w tym punkcie? azaż, maloś ty trudności zwy- 
ciężyl w wykierowaniu owych i owych intereffow; azaż nie- 
upokorzyleś fię fwym nieprzyiaciołom, i nie fzukaleś iako 
nayprędlzego z niemi poiednania, gdy ci fzło o utrzymanie fię 
przy tym prawie, przy tey funkcii, przy tych fwobodach, gdyś 
fie lękai, abyć do zamyfłow nieprzefzkodzono; ach! iakiey u- 
żyleś fubjekcii, iakicy na tyle przymowek cierpliwości: Na 
obradach, na feymikach i Seymach! Małożeś ftrawić mufiaf 
twardych kąfkow, iak ftruś żelazo, gdyś fię o te urzędy ftaral, 
o tego 


(a] Seneca lib: de ira, 
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NN WNN 0 7 > e Damy i 5 = a O 
o tego przyjaciela zabiegał. &c. ł więcżę to czynić dla BO- 
GA będzie nie podobna, co dła dogodzenia; fwey ambicii, dla 
fu ych umyfłow dokazania, bylo zbyt latwo. I tey ci fię to 
przewrotności ladaiakiey woli fuoiey fpowiada Augufłyn: Kie- 
dym ( mowi ten Swięty ) Krafumofiwa uczył, i tryumfuiącey o- 
wey Retoryczney wymowy? wielu złych i krnąbrnych cierpiałem dla 
frebie i bonoru fwoiego, ktorych dla Ciebie BOZE cierpiet nie mogłem . 


a 

> Ludzie wfpaniałego umyfłu, i chwalebnego humoru, ma- 
ią fobie za honor takowe okazie, w ktorych fię popifać mo- 
gą z cnotą; z utnieiętnością, z rzemiefłem  fwoim. Choćby 
dobrze z niebefpieczeńftwem życia, i cięfzką natury gwalto: 
wnością im to przyfzio. Sternicy naywięcey fię wyfilaią w 
okazaniu fwey fztuki, gdy naywiękfza burza. Lekarze wizy- 
ftkich fpofobow przykladaią, im niebefpiecznieyfzy fłan fwych 
pacientow widzą. Rycerfcy ludzie, im chwalebnieyfzetni, i bie: 
gleyfzemi w żołnierfkim rzemieśle chcą fię pokazać, tym na 
naymocnieyfzą nieprzyiaciol fłronę biią. Niechay iście, cię- 
{zka i trudna będzie Chrześciańfkiemu człowiekowi ta walka, 
ktorą z paffiami fwemi i z wnętrznemi porywczościami 1a, 
gdy o poiednaniu fię z bliźniemi, namyśla! ale teź ta to oka- 
zia ieft, ktorąć BOG umyślnie poddał, abyś fię z dzielnością 
cnoty fwey, i miłością ku niemu popifal; trudne fiebie fame- 
go zwyciefłwo? ale iaka po takowym zwycięftwie chwala cię 
czeka. „Dla proźney fławy, owi dawnieyfi Mędrcy, aby ie za 
Filozofow miano? aby ich mądrość wychwalały wieki, zdo- 
bywali fię na wielce przeważne dziela, i na ofobliwfze zwycię- 
ftwa fiebie famych, iako dofyć o tym chwałebnych powieści 
u nich famych czytać. jeden z nich chlubnie mawial, na 
wfzelkie prześladowania: (b) Mnie Filozofia moia, nieczutym na 
że razy i mioty uczyniła. lnny. gdy go ieden z zuchwalfzych 
zelżywemi fłowy. fromocil, a na ofiatku mu w twarz piunąf; 

Y2 zbył 

[a ) ub: 4. cap: 5. Confef- (DJ Bejerlink tis: pacient: 
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zbyl. żartem mowiąc: Już težteraz dobrze mówić zacznie, kiedy flegmę 
odrzucił. Inny, Iżącemu. rzekł: Cbcefz, żebym tak prędko: zapomniat 
Tilrzofii, krorey pracowicie przez łat wiele nabywałem.. A. infzy, gdy 
gn pewny fłowy fzczypal, lagodnie mu powiedzial: Doświad- 
czafz mię, ieżekmie prawdziwy Filozof; ieżelim. krwawo nabytey nauki 
mie zapomniał: ŚĆ. Miiyz BOZE! toci: dla chluby, dla. lekkiey: 
awy, umieli unofić fwoich nieprzyiacioł, i cnotą fwoią przy- 
mufić ie, że potym z nieprzyiacioł, fławali fię ich przyiacio- 
łami. Chrześciańfkiemu czlowiekowi, w Szkole Chryftufowey 
ćwiczonemu, ná podobnych fpofobach i cnocie zbywać będzie. 
Podczas Kruciaty, Soliman: Turecki naywyżźlzy. Soltan, Wiel- 
ki i fzczęśllwy woiownik, wraz Pan ofobliwfzey ludzkości, 
zniofłfzy woyfka Chrześciańfkie, Filippa Hifzpańfkiego Krola 
w niewolą zabrał, i atcyludzko traktowal, zs tą; wlzyftką wygo- 
dą i wfpaniałością, iako Monarchę, nie: iak więźnia; po kila 
dniach u fłolu: wraz fiedząc zpyta Soliman: gdyby też tobie 
Krolu pofzczęściia fortuna, iakbyś.fię zemną obchodził, gdy- 
bym -fi w niewolą tobie doftal*  Eilip. Hifzpańfki odpowie: 
takbym z tobą pottąpil, iak z tyrannem; iak z krwie niewinney. 


wylewcą, iak z zdziercą niefprawiedliwym: tylu Kroleftw Chrzes. 
fce W . . i m ye pa 3 k 
ściańfkich; przyiął tę żwawość: Soliman nieuražonym- fercem,. 


i rzecze: Ja zaś czytalem, że wafz chwalebny Prorok ‘Chry 


us, fwe nieprzyiacioly kochać i dobrze im. czynić kazał:'dla: 


czego tobie Krolu, chociaż nieprzyiacielowi: Narodu: moiego, 
nietylko życie, ale i wolność daię, i z: honorem: cię: z wfzy- 
ftkiemi twoiemi, ktorych mam w niewoli pufzczam. [a] U- 
myślnie ia przywiodlem takowe powieści; na.zawfłydzenie nas 
Katolikow: ktorzy na: wyźfze winniśmy. zdobywać fię rezolu- 
cie, niż owi. Tertulian, ktorego nigdy. bez czci wfpomnieć 
nie mogę dla ślicznych fentymentow iego, powiada: Cbrifia- 
nus nullius efè bofłis. Chrześcianin, żadnemu mieprzyiacielem bydź nie 
może; i indziey: Cbrześcianinowi każdy bliźnim, każdy przytacielem 
tefl; 

[e] P. Hartung. in Philipp.. 


nyó 
go 
cha. 
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zh, i indzieyr Zawziętośł: z ludzi rozumnyebhyezynt beflie; a z Cbrzee 
scian: CZyne czatty.. 

Chociażby BÓG, i naywyżCy: Prawodawca nafz Chry- 
ftus, co: przeciwnego rozumowi i rozfądkowinafzemu rozka- 
zywal powinniśmy go ufłuchać.* wiedząc; Że co u nas zdaie 
fię byd gluplitwem ? nierozumemi ?- to u BOGA  ieft przewy 
borną Mądrością. Dopieróż, kiedy: nakazuie to, co rozumny” 
iet właściwa, co ludzi prawdziwie roftropnych, i mądrych 
znakiem; co ludzi: wielkich bywa u wfzyfikich zaleceniem; ia- 
ką ieft ta cnota, o'ktorey fię: mówilo dotąd.  Atyftoteles poi 
wiada, iż te źwierza; ktore (ą<krwi* grubey i niezdrowey, dla- 
żey w zapałczywości trwala; znak grubego, niezdrowego rozu- 
mu, przykeych> humorów, urazę" przeciw bliznim przydłużey 
w ercu: trzymać te ieft zdanie i E kkleziaftyka.* gdzie * mówi: 
gniew w zanadrzu głupiego odpoczywa; (a] to ieft dlugo bawi. 
Grzegorz: $.- wylicza trzy ladaiakie fkutki; firón wzatemnie fo=” 
bie: przeciwnych, ludzi fpolecznie  zawziętych.-i powiada,* że 
ofeby: takie, trzy: śliczne wlafńiości tracą: gubię: piękny rozfądek; 
fprowiedhiwost; i miły towarzyfkiego życia pokóy; bo tak zawzięci, 
częfto: przeciw: rozumowi- wykraczać zwykli, częściey przeciw 
prawom» i fprawiedliwości; a nayczęściey niefpokoyne prowa» 
dzą: życie. Ale pókiź: ia: fię rozwodzić. ztemi raciami; i z tą 
perfwazią. będę? do nakazanego poiednania prowadząc wizyftkie. 
Cypryana* Swiętego* expreflii używam: Nos eris in namero’ Ele- 
Gorum; fè odifi perfonas inimicorum; nie wses z liczby Przeznaczoa 
nych, ieżeli: ofoby nieprzyiaciok nienawidzif2.. [b] T*jana: Swięte- 
go' Apoftola używam argumentacii: kto powiada, że BOGA ko- 
cha; a- przecie: Brata: [wego nienawidzi,” kłamca ief 5 prawdy w nim 
nie ma; (c) 

Konkluzia: Już też tu racie wafze uftaię wfzyfłkie, gdzie 
tak oczywifłą: prawdę, calą Ewangelią dowodzi Chryftus U- 
ftaią. wymówki ludzkie»: kiedy: fam BOG: przenikałący: _ferca:» 

| takie- 
fa) Eich pe (b) Se Greg: tib, morał ss (e) t Foam 4% 
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takie zayścia potępia, i za niegodnych {wey milości ofądza, 
ktorzy milości blizniego nie maią. Ofiary żadney i naychwa- 
lebnieyfzey przyjąć z rąk twoich mie chce, poki fię nie poie- 
dnafz. l iefzczeż ia opierać fię będę, kiedy mię BOG fam 
do poiednania prowadzi? Chryftufow przyklad przynagla, E- 
wangćlia wozkazuie, rozum radzi. Przykry mi nieprzyiaciel " iego 
„mi obecność nieznośna” fame wfpemnienie rani ferce/ ale czy- 
liż nieprzykrzeyfze piekto? nie nieznośnieyfze wiekuifte męki: 
czyliź nie powinna przerazić ferca wieczność mie przeżyta, i 
;towarzyftwo owe z czartoftwem. Zadatek to pewny piekla, 
gdzie fię gryść wzaiemnie potępieńcy'będą według Proroka lzaia- 
dza: Brat Beatu fwemu nie zfolęnie: kożdy mięfo rannenia fwoiego źrzet 
będzie; (a) iuż tu poczynaią pieklo nieiakie, i ftan niefzczęśli- 
wy potępieńcow takowemi .roźnicami, tą niezgodą, takim ną- 
ftępywaniem -na fiebie «wzajemnym. Gdzież ta wzaiemna mi- 
dość . ktorą BOG makazuie? gdzie iedne w Chryftufie ferce? 
iako o pierwiafikowych iKatolikach czytamy. Jedney glowy 
czlonkami iefteśmy? za cóż nie iedoey myśli? przeco takowa 
rożneść? jednego Gofpodarza .czeladką, iednego Oyca Syna- 
mi, iednego MKróleftwa iefłeśmy .dziedzice! ach w iakiey iedno- 
ści życbyśmy zfobą powinni? ktorzy wiekuiftey z Bogiem 
iedności życzemy fobie. Milości INaydofkonalza dufz nafzych 
Syna Bofki? ktory dwie tak przeciwne natury Bofką, i ludzką, 
cudnym związkiem pogodziieś z fobą: te gak dalekie ftrony 
polączyłeś wzaiemnie; iako Apoftól mówi: Dwie fworzył, w fa- 
mym fobie iednego człowieka, czyniąc pokóy: i poiednał wbudwa w ie- 
dnym ciele z Bogiem przez krzyż, umorzywfży-nieprzyłaźń w [amym 
fobie. (b) Ty Nayukochańfzy Zbawicielu, Ktoryś BOGA lu- 
dziom, ludzi BOGU przeiednal, iż przez Jalke Twą, iedno z 
mim iefteśmy. Zkieruy przeciwne ferca, rozdzielone polącz: 
wley miłość Twoią, aby i tu i po wfzyftkie wieki w dofko- 
maley zoftawaly iedności. Amen. 
KAZA- 
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KAZANIE na Niedzielę pierwizą po 


j 


Wieikleynocy. 


© dogodzeniu, przeciwnemu innych humorowi. 


Propozicia:  Więcey: tu: czegoś potrzeba; niż. cierpliwości, 
umieć przeciwny innych: humos znofić. 


Pax vobis, & dixie ilis iterum: Pax vobis; Joan: 20%- 
Pokóy wam, i rzeki zafig: Pokóy; wam; w jana S» w Roz: 20% 


Poen nie mieli nigdy uwagi na to Sfuchacze; że” 
4 Nayukochańfzy- Zbawiciel Chryftus; kiedy: naywięcey 
powiadał Uczniom fwoim» o* prześladowaniw ich;. o ucifkach, 
niepokoiu; wtenczas ont naybefpiecznieyf(ze prowadzili: życie, 
naygruntownieyfzego używali pokoiu: zaś; kiedy: oglafzał po- 
kóy, i dawat go im; ont wtenczas naywięcey użyli trwogi, 
nayciężfzego: prześladowani» doznali, w ów czas dopiero wfzy- 
ftkie fię przeciwności zwalily: na: nie. Zaczął Ewangelią Chry- 


tus, począł de fiebie gromadzić Ucznie, i zaraz im na pier- 


wfzym: wftępie o krzyżach, o Kielichu* nieuchybnym męki, o: 
prześladowaniach cięfzkich, oznaymiał mówiąc: (a] Kto chce 
së za mną, niech fig fam fsiebie zaprzey-$ weźmie Krzyż fWvy, na kae 
żdy dzien; i- kto mie bierze Krzyża, nie ie% mię godzien, i iefzcze; 
(b) O śmierć przyprawiać was będa, i będziecie: w nienawiści u ufży- 
fkicb; à iefzcze: (c) będą was wydawał do: rad, i- w bóżnicach 
fvoicb was biczowat będą, è do Staroś, è do Królów będziecie wodze: 
ns 
fa) Luce g. (6) Math: wo. [c) Ibidem 
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„ań dla mnie, Przyimuie na Apofłoly Jakuba «i Jana, i zaraz 
je na początkach częftuie okrutnym -krwi kielichem. -Wzy- 
„wa innych, i wnet im przepowiada .po.co? Nie przy/zedfem po- 
kdy dawat, ale miecz. Nie mniemaycie, żebym -przyfzedł „pufzczać 
pokój na ziemię; (a) a przecie! a przecie; Oni za życia Chry- 
ftufa, wtenczas, kiedy im to mówil, nic tak gwaltownego, i 
przeciwnego me ucierpieli; wlofek nayranieyfzy ( 1ak mowi Ewan» 
gelia ) nie zpadł z głowy deb. Mieli zupelny i dofkonaly przy 
_Chryftafie pokóy, grozil im-Chryftus oftacnim życia ubóftwem, 
a oni obfitowali we .wfzyftko. Kazal w fkutku „doświadczać 
potrzeby; i kawalka chleba z fobą w naydalfze drogi nie brać, 
oni w ów czas naywiękfzey doznawali BOGA „Opatrzności. 
Mówił im iż niemi gardzić, od nich iako „od wyklętych, i prze- 
„klęctwa iakowego, unikać mieli wfzyfcy: wfzyfiko fię przeci- 
„wnie działo: bo dla tey fławy; ktorą mial ich czci naygodniey- 
fzy Nauczyciel; dla cudow, ktore wfzędzie :czynil; dla wyfo- 
kich nauk, -z ktorych „mial u ludu wziętość: i Uczniowie iego 
mieli (wolą si ludzi powagę: uczęfzezali z Panem na gody, na 
uczty: od-Xiążąt i Faruzow „zaprafzani do ftolow bywali. 
Slowem, gdy nayczęściey .orofkśch mial Kazanie do nich, o- 
ni wtenczas nic z tego mie ponieśli. 

Przeciwnie zaś, po naychwalebnieyfzym Zmartwychwfta- 
niu fwoim, ile tylko razy okazywał fię {wym Zwolennikom 
Chryftus ( okazywał fię zaś codziennie przez dni czterdzieści, 
wedlug zdania niektorych Oycow Katolickich ) zawfze od po- 
koiu zaczął, naypierwey dal im pokóy:iako w dzificyfzey uważa- 
my Ewangelii. <Pokóy wam; i rzekł zafie, pokóy wam, i znowu, 
gdy iuż byl Tomafz zinnemi Apoftoly, Stanqwfzy JEZUS w 
pośrzodku ich rzekł: Pokóy wam.  Przęcięż Uczniowie w ów czas 
naywięcey dni niefpokoynych i trofkliwości pelnych użyli; w 
tenczas, na tę małą trzódkę, na przebrane Chryftufowe owie- 
czki, bez fwoiego zofłaiące Pafterza, z wfzelką gwaltownodgih 

rzucili 


[4) Ibidem apud Mathe 
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rzuciły fię zaiadle wilki, rwać i fzarpać, nayokrutniey poczely, í 
nie przeftały, aż wygubily wfzyftkie. ; 

Ach! Naywdzięcznieyfzy naywdzięcznieyízego pokoiu 
Panie! i takiż to oglafzafz, daiefz, i zofławuiefz naymillzym 
Uczniom fwoim pokóy? iż ie na celu wfzyftkiey zapalczywości 
i zawziętości fławialz! bez fwey obrony, toż to pokóy Apo- 
ftolfkiego ich życia? te tulania fię po obcych, a dzikich Kra- 
iach?-te uciekania od Mialła do Miafta, od Narodow do Na- 
rodow ? te mordy ! te okrucieńfiwa! te rózgi, krzyże, miecze! 
ktore dla imienia Twojego ponofić przymufzeni byli; iakiź to 
pokóy ? że tę garfłkę owieczek, w śrzodku niezliczonych zo- 
ftawiafz wilkow. Czyliż oni nie mogli fprawiedliwie z Jere- 
miafzem mówić fobie? Pokóy? pokóy? ano mie było pokoiu. ([a) 
Napoit nas Pan wodą żółci: czekaliśmy pokoių, a nie było dobra, t 
czają uleczenia, alit owo trwoga. Czyliź nie mieli racii  lzaiafza 
flowy użalić fię nayukochańfzemu Panu: [b) Ozo w pokciu! gorz- 
kost mafża, wnaygorfzczeyfjza. (c) Tworzący tiefes światłost, i two- 


rzący ciemności, czyniący pokój, a śtwarzaiący złe; albo użyć owey' 


reflexii Mędrca: czas pokoiu takowego! czas woyny; gdy nas z po- 
koiem Twoim fpotykafz Panie, gdy dni fpokoyne opowiadafz 
My wtencząs naycięźfze, nayniebefpiecznieyfze utarczki, i woy 
ny, z okrutnikami ponofić mufiemy. Niepofzłakowaną we 
wfzyftkich fwoich prawdach Mądrości Wcielona, Synu Bofki; 
i też to będą fkutki Kazań Twoich? kiedyś upewnial Apo- 
ftoly Twoie, o trofkliwościach, boiaźniach? oni wtenczas nay- 
befpiecznieyfi pod cieniem opieki Twoiey fpoczywali; gdy ie 
teraz pewnemi fwoiego pokoiu czynifz, oni go nie maią, i te- 
raz nayniefpokoynieyfze na nich nafłąpiły czafy. Atoż. tę ia 
przeciwność w Chryfiufowych obietnicach uważalem dawno, kto. 
rą wam dziś natrącam, abyście wiedzieć raczyli, albo, że bydź 
mufi iakiś nadofobliwfzy, innego nierównie rodzaiu ten pokoy, 
ktory INayukochańfzy Zbawiciel fwoim zofławuie. Bydź on 
Z mufi 
(a) Jer: g. (6] 1faie 38. [c) Laie 45. 


mowi? więc na ftowie Jego: zawieść: fię. nie. mogą.  Chryfłus 
upewnia? ktoż: wątpie: będzie. Syn Bofki. ten dar'pokoiu zo- 
ftawuie? ktoź go: im wydrzeć. potrafi. Albo; że bydź mufzą 
jakoweś. fpofoby i przemyfły,. we.wfzyftkich: pezeciwnościach, 
umieć. Gg zachować w pokoiu. 

Tak: to: tedy iet Słuchacze, oboia prawda: i to! iż U- 
czniowie Chryftułowi mieli bydź prześladowani, uciśnieni, znie. 
nawidzeni;, mordowani; i to! że mieli, i% umieli mieć pokoy 
fwoy, i fpokoyność życia w tym wfzyftkim; torozumial Zba- 
wiciel, gdy im temi fłowy ow pokoy: obiecywał: Pokoy moy da- 
ię wam, miedako: świat daie, ia daię wams (a)> biApoftol: Po- 
koy Boży, przewyżfza: wfzelke zmyjfł. (b) iakoby mowil. Bedzie 
to, że co tylka złośliwość przemyślić, okrucieńfitwo zadać, za- 
pałczywość nieprzyiaciol dokazać może, wfzyftko *to'ucierpieć 
Wybrani Chryftufawi muficie: ale pokoiu moiego wydrzeć. wam 
gaden; i żadnym przemyfłem nie potrafi, te wfzyftkie burze 
przewyżfza. pokoy' moy» iako fkata w śrzod morza wyniefionś; 
ach! pokoiu: Chcyftufow.. iakoś cudny, i iako dzielny, że fię 
o cię wfzyftkie,, a wfzyftkie impety przeciwności- rozbiiaią,. 
krufzą i nifzczeją. Jabym: rozumiał, że nie bez: tajemnicy, po 
zmartwychwfłtaniu: (wym dopiero Nayświętfzy; Nauczyciel o 
tym pokoiu nayczęściey do Uczniow mowil bo iako Cialo 
uwielbicne Jego po zmartwychwfłaniu nic ucierpieć nie mogło, 
żadnym nie podpadalo zmiefzaniom.. tak Chryltufowi: wybrani 
za ofobliwfżym darem: i lafka: tego: JEZUSOWEGO pokoiu, 
niczym fię udręczyć nie mogli,. iakoby źadney. cierpiętliwo- 
ści ich życie nie podpadalo.. CR 

Jeft to iedna ofobliwfza dofkonalość, Chrześciańfkim lu- 
dziom potrzebna: wiedzieć, iak fwoy utrzymać: pokoy: ieft pe- 
wna umieiętność dofkonallzym wiafna, umieć fię. w ARK Zar 

wize 
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wize zachować, choć między ludźmi nam nayprzeciwnieyfzemi, 
nayniefpokoynieyfzemi,  będą-owo humory czafem dziwne, nie- 
zgodne,.będą natury wcale:klótliwe, nieunofzone, wam pokoiu 
nie daiące, takowe unofić, -znieść,:bez "wego zmiefzania zcierpieć, 
umieć -im-dogodzić! ieft-to fzczegulnieyfzy -dar Boga; wyfokiey: a 
uftaloney:i dobrze ugruatowańey cnoty (kutek. tylko ludziom 

cii poboźności pelnym wlafna -cnota. Jak zaś da 
niey przyiść, iak pokoiu »tak -gruntownego ‘nabyć? aby fię 


I fpokoynie -z nayniefpokoynieyfzemi obchodzić? o tym dziś po- 


mówić umyśliiem. «Prawda, Že -nie malo do tego -potrzeba: ale 
gdy zważemy, iak.to ieft rzecz chwalebna? i „potrzebna! nie 
podobna, abyśmy «nie uznali, bydź fprawiedliwą przyczynę ta- 
kowey cnoty nabycia, «choć . nam sta z nie małą trudnością 
przyidzie. © tym tedy «tak -wyfoce,.dofkonałym pokoiu, mó- 
wię w tych fłowach. 

Propozicia: Więcey tu czegoś potrzćba, niż cierpliwa» 


ści, umieć przeciwny innych .humor.znofić. „Ad M. D. G. 


A kto doftatecznie «wyrazi, iako to ieft rzecz cięfzkości 
i trudności pelna, infzych | paffie, humory przedzi- 


"wne i przeciwne, -wierutne czafem hipokondrie znofić; z ludźmi 


obyczaiow i natury wcale od nas różney, obcować i towarzy- 
fzyć, bez narufzenia pokoju fwoiego. Z palfionatami bez paffis 
z burzliwemi bez {wego -zmiefzania, z niecierpliwemi w wfzel- 
kiey żyć i przeftawać cierpliwóści. (a) -Gęfzki ieff kamień i 
ważny piafek, ale gniew giupiego nad oboie ciężfzy ( mówi Mędrzec] 
1 niżey; popędłiwost wzrufzonego ducha, kto będzie mógł wśrzymat? 
Kiedy Pan nafz i Zbawicićl Chryftus, rozkazał raz wiatrom, 
a morzu, aby fię ucifzylo, i gdy na iego rozkaz ftalo fię uci- 
fzenie nadzwyczayne, powiada Ewangelia, iż wielkie zadumie- 
nie wzięlo wfzyftkich; ś dziwowałi fię miowiąc, iakiż to ieff ten; 


2 ktorema 
(a] Prover? 27. y 
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ktoremu i wiatry i morze fe pofłufzne? (a)| Kiedy także, czarto- 
ftwo zlośliwe wyrzucał z opętanych, ich frogość ukracat, zwia- 
fzcza kiedy pewnego lunaty ka, iednego zbyt uporczywego, a 0- 
krutnego czarta ktorego żaden z Apoftolow  pofkromić nie 
mogl, dzielnością fwoią ufpokoil Chryftus? wydziwić fię nie 
mogli tey mocy; „wielbili wfzyfcy i chwalili BOGA, iż moc 
taką zoftawił ludziom, źe (ię odiąć czartom mogą, 1 od nich 
uwolnić. Wiierzcież mi Słuchacze: że i to rzecz niemniey dzi- 
wna; owfzem więkfzego podziwienia godnieyfza; porownawfzy 
fłabość nafzą, i niedofkonalość, z mocą i z doikonałością JE- 
ZUSA; kiedy fię kto zdobędzie na dzielność i moc takową. 
ze wichrom i burzom; to ieft ludziom wichrowńtey, burzliwey 
fantazyi, potrafi rozkazać, że fię ufpokoią; ieżeli ma tyle cno- 
ty i wladzy, iż zie diably, i diablice powściągnie; i frogość 
ich pofkromi. Wfzakże to Chryzoftoma Swiętego ieft expreffia, 
gdzie gniewliwych zowie niejakiemi czartami: guid ira? nifi vo- 
łunzarius demon. Co to ief gniew? ( mówi ten Swięty ) teżeli 
me diabeł famochętny. Więc, kiedy wzniefie fię kto na tę do- 
fkonałość, że takowe diabły  klótliwe, wrzefzczące, dręczące 
innych, umie ufpokoić, rzeczy iedney z nayofobliwfzych 
naycudnieyfzych dokazuie.. Jeft to fprawa, podobna owym 
dziwnym dzielom- BOGA; gdy Daniel między okrutnemi lwa- 
mi, bez wfzelkiego obrażenia zoftał, i pafzcze ich frogie za- 
warl, iz mu niefzkodzily; gdy pachołęta owi trzey w piec o* 
gnifty wrzuceni, w ogniu kila czafow zoftawali, a: nic fzwanku 
nie odnieśli, gdy Judyta przefzla befpiecznie woyfka nieprzy- 
iacielfkie, i w obozie nieprzyiaciot w całości dofkonaley bawi- 
la; podobna mowię fprawa BOGA nafzego, i kole tych wfzy= 
ftkich, ktorzy z ludźmi frogiemi, iakoby między lwami obcu: 


jąc? fwoy od nich pokoy maią, w ogniu dopiekaiących fobie 


cudzych paffi przebywają, a fami fię nie zapalą gnie- 

wem nigdy; nieprzyiaciol nayżwawizych, przyiacielami fobie 
uczynić 

pa) Mathi 8 


koś 
uczy. 
prob 
tu c 
inn) 
aki 


nier 
tex 
effe 
wić 


Przeciwnemu” innych humorowi 189 
uczynić mogą. Nie lada tu cnoty potrzeba! ale cnoty wy- 
probowaney, ufłaloney mocnie na wfzelkie trefunki. Więcey 
tu czegoś potrzeba, niź cierpliwości, umieć uglafkać te dżikie 
innych paffie, i unofić. « Ducha do gnietwiż iacnego i fklonnego, 

Mędrzec z podziwieniem pyta. 


a kto będzie mogł znoj? (a) 

W lekarfkim rzemieśle u Chimikow, ktorzy fię pale- 
niem, naygorętfzych wodek, czy fpirytufow bawią, preparacie 
i extrakty czynią, wyciągaląc z nich nayofłatńieyfzą, naywyżlzą 
effencię, na tym naywiękfza umieiętność i fztuka„ wiedzieć ial 
wiele, i iakiego ognią? i iakowym fpofobem dodawać! ile, że 
oni te wfzyftkie fwoie, doświadczenia i roboty, w fzklannych 
naczyniach czynią. Wiielkiey tedy it pilności, i przemyfłu, i 
wiadomości potrzeba, żeby nic nie chybić powinnego umiar- 
kowania, ani mniey, ani więcey póddaiąc, lub uymuiąc ognia, 
tylko, iak należy; inaczey, caląby robotę tak drogich extraktow 
zepfuli. Dlatego też iedem ich profeflii wfławiony Doktor Ga- 
lenus powiadal: Nobis etiam ignis (fcrupułosż ponderańdus ef. My 
fam ogień na nieiaką wagę brat powinni, ź iako ńayścisłey do nay- 
mnieyfzego fzkrupułu zważał; naymnieyfze zmylenie, i iakiekol- 
wiek przebranie, wfzyftkim zamyślonym i pożądanym fkutkom 
przefzkodzi. Podobnego, a wielce ścifłego umiarkowania, ro- 
wney przezorności i oiłroźności trzeba, kto chce innych paffi 
ogień miarkować, i dœ umyślonych pożytkow  wykierować; 
Nobis ignis ferupulost ponderandus effe Wiele zależy, wiedzieć, 
gdzie, kiedy, iak dlugo, pozwolić ich ogniowi: iakich przyło- 
żyć fpofobow, aby» gdy gafić, lub tlumić myślifz, bardziey nie 
wybuchnąl. Nie dofyć tu, nie, na, wytrzymałości, na cierpli- 
wym impetow cudzych wytrzymaniu. Na powściągnieniu. 
fwoich wlafnych paffii. 

Trzeba do tego, abyś .przeciwnemu innych humorowi 
mogi dogodzić, rozfądku, a wielkiego; przezorności, a wcze- 
fney, i na wfzyftkie okoliczności. Roftropności, a dofkonaley. 

Przy- 

[o) Prover: i% 
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Pezytortności fobie, a nie zmiefzaney; potrzeba iefzcze i wie- 
lerakiey experiencii, doświadczenia nie iednego. Roz/adła? i 
| przebiegu rozumnego? abyś «zrozumiał -naturę, pomiarkowal 
humor, wymyślil:fpofoby. .Przezorności? .abyś wcześnie obey. 
rzal ię na wfzyfikie. trefunki, zważył .i przeyczal okoliczności, 
zkąd, i kiedy .naywięcey -wybucha ten ogień. .Rofropności? a- 
byś umial kiedy czego.użyć. . Gdy <dziecie.przez  fwawolą u- 
padnie? „pierwey ie Matka «nie bez użalenia podzwignie, toż 
potym ochiofta dobrze i oćwiczy; i ieździec żaden, -wtenczas 
koniowi mufztuka -nie-kladzie, gdy z impetem bieży, ale upa- 
trzy fpofobność . ochełznania, dopieroź -go używa, iako.fam chce. 
Roftropoość! naydofkonalfza mitftrzyni „czalów ¿i fpolobów fza- 
fowańia; ta poddaie i natrąca, kiedy zmilczeć,skiedy wdzię- 
cznym, kiedy dowcipnym zbyć żartem, kiedy zniyść z oczu, 
kiedy też źwawością i ferdecznością nadrobić.  Przyconaności 
fobie? Zeby gdy innych.chcefz, i ufiluiefz .peprawić, fam nie 
zblądził, „gdy na „drogę ;zdrowfzych -reflexii naprowadzafz bli- 
Żniege,. fam.ciężey nie zmyli, „i .z*kolei pewnego umiarkowania 
fwoich pafi, nie wypadl: żebyś fam -w gorfze nie wpadl im- 
pety, miarkuiąc innych. Dilugie a rożne dośwadczenia nie po- 
malu dó tego wfzyftkiego pomagają: przywodząc fobie na pa- 
„mięć, ktore fpofoby i przemyfły fkutecznieyfze w.tych razach 
byly: iako nie powiódi ci fię w ów czas ten .i *ów fpofób, 
choć. twym zdaniem byl dofyć rozumny;i «nocny; powiódł 
fię zaś inny, choć byl z fiebie i lekki, fłaby, i nie tak dofko- 
nalego w -fobie nie maiący. Częfło .owo bywa, źe profte, i 
pofpolite -lekarftwa fzczęśliwfze, i „bardziey-fkutkuiące będą: niż 
wybornieyfze .i ad naydofkonafzych „Doktęrow przemyślone. 
Powolnieyfzemi fpofobami, (a] więcey czafem, niź natarczy- 
wfzemi dokażefz. [b) :Oliwne drzewka, wnet fchną i nifzcze- 

ią, 

[aj] Manfveti bareditabunt. terram, dełecłabuntur. in multitudine pacis, Pfal: 
36. Et Pacatus de Tbeodoko: Vide Imperator, quid bac clementia confecu= 
tus fis? facifłij ut nemo fibi vius, te viore videatur, [b] Ex Mund, Sym. 
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ią. ieżeli ie' ręką, albo drewkiem lekfzym ochędaźafz, a nie 
żelazem.- Zaś mirrowe i: ballamowe= przeciwnie; żadnego że 
laza nie'cierpią, tylko “iako `z naydelikatnieyfzemi: drewnianemi 
inftrumentami 'kolo*nich robić należy. Palmowe drzewa, doć 
brze- ofołoną' wodą* podlewać trzeba, aby*tofły: inne wfzyftkie 
foli nie cierpią. - Wielkiey' to experiencii umieiętmość, wiedzieć 
czyia* natura co zniefie. Dobrze powiedzial ieden: plas de pru- 
dentia, guómode patientia. - Więcey w niektorych okolicznościach 
mieć trzeba-śliczney roftropności, niżeli cierpliwości. Więcey 
dowcipu, -przemyfłu,: niź ugruntowaney cnoty; iako u Gre- 
kow przyfłowie-niefie: gdzie kw nie może, tam lifzki użyć nie za= 
wadzi Nie+ tak>męftwa do*zniefienia tego potrzebą, iako czę: 
ściey: źartownych fpofobow, godziwie frantowfkich; ' tak wla- 
Śnie iak Pawel Swięty przyznaie fię Koryntyanom, ` ktorym 
fpofobem *zafzedi ‘na nich, i ”mówi: Bedac ia chytrym ? chytrosciąma 
was pódfzedł. (2) ; ; SoN 
; Nie mafz tu żadnegó, tak fądzę; aby nie wiedział, co 
to ief zasprzeciwność i ferca, i rozumu, z ludźmi innego hu- 
moru nam przeciwnego, owfzem zawfze fię nam fprzeciwiaią- 
cemi, przeftawać ? dopićroż bawić, przemiefzkiwać.- Kiedy àl- 
bo fłużeńftwo na Pana, lub Panią trafią takową, iź ich bipo» 
kondryi, fantazyi, dziwaćtwu, dogodzić nie podobna; albo Przy- 
iacielem> BOG fkarze, -takoweż przywary, dó znofzenia przy- 
kre maiącym; albo fąfietwem klótliwym:' niefpokoynym nawi- 
dzi, -przenika mówię :każdy, co ' ieft towarzyfzyć z takowemi. 
Podczas owey woyny, kiedy Wiadyfław Łokietek Krol 
nafz; czterdzieści tyfięcy Krzyżakow. zniąfł fzczęśliwie, tylko 
czterdzieftu {wych w owey potrzebie utraciwfzy; Floryan Sa» 
ryufz Mąż Rycerfki, ktory też w tey potyczce wielkie poka= 
zal dowody waleczności fwoiey, trzema wloczniami przebity, 
na placu iefzcze żyiący pozofłal; po zakończoney batalii, gdy 
Krol plac obieżdża, widzi tego Saryufza, on wnętrzności. kto: 


Te 
fa) 2, ad Corinth: 1 
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ré z ran cowych wyciekaly wtlacza; zafłanowiwizy fię Krol, pra- 
wdziwe politowanie fwoie oświadczając, rzecze do zranionego: 
ach! iaka ty mękę waleczny Mężu ponofifz? (a) Ow zaś Krolo- 
wi w poly z śmiechem odpowiedzial: Nie tak ` mię to dolega 
Krolu, iako zły fafiad wiedney wf zemną miefzkaracy; dany 
lekarzom, z ran wyprowadzony, w nadgrodę Rycerfkich, dzieł 
od zlego Sąfiada owego uwolnionym zoal. A wRzymfkich 
Pańftwach, kiedy, albo Kamienice, albo: dobra iakowe w fa- 
fiećtwie z innemi zofłaiące przedawać miano; zawiefiwfzy ta- 
blicę znaczącą, iź fą do zprzedania: dodawali: Ær vicinos habet 
bonos. 1 fafiećiwv ma dobre, do pożycia, do wfpol miefzkania 
wielce chwalebne, prawdziwie fąlieckie. Bo dla klotni lada- 
iakich Sąfiadow, i naylepfzych dzierżaw wyrzekali fię wfzyfcy. 
Woleli na male przeftławać, a w pokoiu, niżeli obfitować w 
dobra; a z niefpokoynością. Lepfzy ief kęs fuchego chleba zwe- 
felem, niżeli dom pełen ofiar i damm z fiuarem. Mędrzec mowi; 
(b) i miżey w tymże famym Rozdziale: Lepiey ief zpotkat fig 
z miedźwiedzica, kiedy iey dzieci wezmą: niżeli miefzkat z głupim du- 
foiacym w giupfłwie fwoim; i znowu: zły człowiek zawfże. fwa- 
ru fzuka &c. Gdy tedy z takowemi koniecznie przebywać ci 
potrzeba, ktorzy, albo z natury, albo zofobney zieśliwości, 
albo dla dziwnego humoru, albo dla innych niedofkonalości, 
i wielorakich paflii fwoich, fą wfzyftkim nieznośni; o! iako tu 
procz cierpliwości, procz dofkonalego impetow włalnych u- 
miarkowania, wyśmienitego rozfądku i roftropności potrzeba. 
Abyś te pierzchliwe i drapieżne ptaki unofil; te znarowione 
fzkapy użyć dobrze umial, i uglafkal; niefwornie beczące dzis- 
cka utulił, ukołyfał; żebyś te dzikie źwierza ulafkawii. 

Kiedy Marcas Antonius, Mąż między Rzymfkiemi Wo- 
dzami nie oftatni, z Afryki z zwycięftłwem powrociwfzy, pier- 
wfzy lwy frogie ulalkawione, w tryumfalny woz wprząglfzy, 
do Rzymu wiachal, powiada Hiftoryk, dla tey iedney racii, 

rządy 
[a] Niefieeki Gee. (6] Prover: t7 
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rządy mu calego Rzymíkiego Pańfiwa oddano, iż dokazai fztu- 
ki on naypierwizy, że lwy okrutne tak pofkromiłl. Quid non 
perfvafurus erat Vir tam artificis ingenii? (a] Wnofili fobie: 4 
co nie potrafi wyperfwadowat zuchwalemu, i zbukanemu pofpolfwu ? 
Mąż tak fztucznego rozumu? i konkluduie ten Dzieiopis: Optime 
ce(fit liberias ei, cui ipfu ceffit feritas. Właśnie (mówi) dobrze, wolność 
zak zbyteczna Oyczyzny, oddana do ukrócenia temu, który umiał dzi- 
kost tak okrutnych befłyi fkrócit. Jeft to dowód pewny ludzi, 
jak dobrze rozumnych, i przebieglych, tak do naywyżfzych 
urzędow, do fpraw naychwalebnieytfzych, ipofobnych. i zgo- 
dnych, kiedy umieią tak nieunofzone unofić; tak nieukolyfane 
ukolyfać; tak frogie ulafkawić. [b) Takową fię cnotą, chlu- 
bil niegdyś Dawid: (c] zzemi, którzy nienawidzili pokóy, byłem 
fpokoyay, i ich fpokoyność ufpokaialący . Bylo to, że lekkomyśl- 
na żona natrząfala fię z pobożności Dawida, iź przed Arką 
fkakai, przecięż iey plochość Król mądry zby! rozumną, a pel- 
ną wielkiey reflexii odpowiedzią, mowiąc: Przed Panem. "ktory 
siig obrat raczey, maż Qyca twego, będę pódley/zym, niżem fe flat, 
i będę poniżonym w oczach moich. Bylo, iż niewdzięczny Saul, 
nieriz o życiu iego zamyślal, i od czarta częfto podwiedzio- 
ny bywał, aby wlocznią niewinnego i dobrze wiernego prze. 
fzyi, umial te impety pięknym i pokornym fpofobem Dawid 
6dwrocić; brał arję ( Pifmo S$. mowi ) Dawid, ê grał ręka [wE 
kiedykolwiek duch zty porywał Saula, i lżey- mu bywato, bo duch 
zły odchodził od niego. [d) Bylo to, że famiż domownicy i przy- 
jaciele bili nań, iako fię wyraziście na to żali: Przyjaciele moi, Š 
blsfcy mot przeciw mig fianeli, i gwałt czynili, gdy fzukali dufzy moiey» 
a zdrady cały dzień wymysla; (e) wfzyfłko to ślicznie i fzezę- 
ślwie ufpokaiał Dawid, iuż milczeniem, iuź przetrzymaną od- 
powiedzią, iuź hoynością i datnością, dobrem za zlię odda- 
Aa iąc. 

(a) Tacitus. (b) Animum vincere, iracuńdiam cohibere, witłoriam temperas 
re, bec qui faciat, ego non cum viris fuminis comparo, (ed fimillimum DEQ 
fudico, Gie: pro Marcel: (ć] Bfali ug. (7) 1. Reg: 16, (e) P fal. 37» 
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R O E RR S ROEE CEA EA | oem 
iąc: Stałem fie ( mówi ten Swięty o fobie: ) iako. człowiek nie 


fyfzacy, i nie maińcy odpowiedzi w usciech moich, [a) iakoby głuchy l ar 
mie Jłyfzatem, a tako niemy nie otwierałem uf moich; że. tych to || Rie T: 
fpolobów i tak różnych! tych przeniyfłów, a coraz infzych, M aaf 
wedlug ofób potrzeby używał Mąż Boży, aby tych, ktorzy p fie 
byli nieprzyiaciolami pokoiu, uiąl fobie, i tak niefpokoyne u- M fie 
fpokoii. Cam bis, qui oderant pacem, eram pacificus . JATU 

Jeft to ofobliwfza, co nam o ptafzynach morfkich, [ktore | ti 
więc zimorodkami zowią ] zgodnie i fłatecznie pifzą Hifo- | ie c 
rycy: że te, w nayciężfze mrozy, wśzrod famey zimy, gniazdka, | <y. 
na ledzie zamarzlych brzegów morfkich wyrobiwfzy, wyfiadu- (dze 
ją i choć lody pulzczą, one fię gniazd (wych nie pulzczaiąs || pie 
zatym ie z gniazdami (wemi morze zabiera, na głębokość nie- p 
fie, iak fali i wichrów impet rwie, tak niemi rzuca; lecz pta- o 
fzyny owe, do nieiakiego czafu trwáią fłtecznie w fwym gnia- t G 
zdeczku zafklepione; nic na wfzelkie burze nie dbaiąc: a gdy ść u 
fię pifkłęta wykluią, wfzyftka fala i nawalność natychmiafł na p 8 
morzu ufłaie, i póty trwa fpokoyność morza, poki owe pta- Eo ka 
fzyny z fwemi pilklątkami w owych gniazdeczkich bawią; Choi 
dwie tych ptafzyn wlafności ofobliwfze, że nie na mrozy, i y RA 
przeciwne chwile, nie na morfkie nawalności fale niedbaią; i 08) 
że, za ich wytrzymaniem i dofiadywaniem, wfzyftkie niefpo= ĄCE 
koyriego morza burze ufławać zwykly: Oboia ta okoliczność mal 


podziwienia fprawiedliwego godna; że nawalnościami morza 
gardzą! i że, też nawalności dziwną iakąś natury fwey cnotą | dwi 
i wytrzymaniem pofkramiaią. (b) | a ah 
Jabym tak fądzii, że ieżeli to wielka nie dbać na przeci- 
wnych fantazyi burze! więkfza nierównie te powściągnąć, u- 
fpokoić. Nie maley dofkonałości cnota, umieć fwoie paio na 
wodży trzymać, więkfza cudzemi władnąć, i kierować. Nie 
możemy nie przyznać pierwfzym, że iednego z naywdudniey- 
fzych zwycięftwa dokazuią, gdy tak fwe namiętności, i ich 
impety 

la) ibidem. (H) Mund; Symb: tune ala quies, tuni ef fbes certa falutie e 
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AT EE A M WSE... 
jmpety rozumowi podbić umicią, i kiedy żywoie chcą, try» 
umfwią nad niemi. Lepfzy ief cierpliwy, niżeli mąż mocny ( zda- 
nie ieit Mędrca:) fa) 4 ktory pannie fercu fwemu, niżeli ten, co 
Miafi dobywa. Wfzyltka Filozofia dawnieyfzych Mędrców na 
tęż fie prawdę zgadza, że chwalebnieyfzego dzieła dokazuie, 
kto fiebie, fobie podbiia, niżeli ktory mocne Zamki, i dobrze 
opatrzone fortece woiuie. Wałczyć 4 tryumfowat wy Rzyr 
pienie umiecie ( Swięty Cypryan Męczennik do nich pifze: ) 
ale cierpieł, i z fwey fig cierpliwości ciefzyt, tylko my Chrześcienie mo- 
żemy. <Rzemiefło te, nie każdemu wiadome : Ofobliwfzych to 
ludz; dzielność, że oni w ręku fwych ( iako więc Dawid 6 
fobie twierdzi ) ducha (wego maią: Serce madrego na prawicy 
jego [ Pifmo S. mówi] (b) force zas głupiego na lewicy. Mądrych 
to wiafność nie oftatnia, tak zręcznie paifiami ferca (wego wliadnąć; 
to Chryftufowey Ewangelii dopelnieniem; to ludzi o dofkonae 
łość ufiluiących naypierwfze 

go chwały; to zowiemy miercią duchowną, zupelnym fiebie 
famego umorzeniem; i ukrzyżowaniem fwych namiętności; to 
Chcyftafowych rad zbiorem; to mas Aniolom równa 1 uwiel- 
bionego życia, uczeftnikami czyni; iefteśmy tedy winni, po- 
chwaly przyznać tym, ktorzy fwe paffie pofkromić umieią. ÀA- 
je owym nierównie wiekfze, ktorzy innych nieznośne fantazie, 
snaią fztuki unofić, maią przemyfły ich wykwintoym humo- 
som dogodzić, i za czafem od hipokondrycznych poftępkow 
odwieść; w inne przekfztaltowąć, i odmienić, fwoiemi toftros 
poemi obyczaiami, w pafliach, i w pory% czościach ich refle- 
ktować. Więcey tu iuż potrzeba: bo i pomiarkowania fwo- 
ich aaypierwcy paffii, o którym mowilem dopiero: i zmiac- 
kowania cudzych, a po ich zmiarkowaniu, W ielu fztucznych» 
ądrych, i roitropoych fpofobów dą ich ukrocenia Na do- 

Asz fkonalego 

fay Prov: 16. Fortior ef, qui fe,qram qui fortifima vincie mania, -nep 
viisis altius ire potefl Et Claud: Tunc poteris Rex effe tui, turic omnia gure 
żcnebis. Et Bòétius: Qui fe velet. efje potentem ? animes duineć ihl: fźraścś» 
ee (b] Lechi 19, 
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A AO ZO TE AS, oe epee ae? 
fkonalego Zolnierza, dofyć ieft umieć broni fobie powinney 


zażyć, dofyć umieć fzermierfkie i rycerfkie  rzemiefło; 


ale Wodzowie hetmaniący innym, i tę biegłość mieć powin- 


ni, i umicięcność rządzenia, co nierównie więkfza. Więcey 
nauki i doświadczenia mieć mufzą rządcy okrętów, niż pros 
ści Maytkowie. Nadczyciele, niż uczniowie. Ci ktorzy irs 
nych dobru fłużą, niź ktorzy fiebie tylko famych pilawią. Ja 
ko więc, Kaflyanus, Opat wielu Mnichów mawiał: Chasta i do- 
onałosk życia nam famym pomaga do zbawienia: ale umieiętnyst dida 
Bofkich, t w nich biegłost, i nam i wieła innym WWięcey potrzes 
buie, kto powinien i fobie i infzym fzafować, niżeli ktory 
tylko fobie. Albo, ktory i kolo (wego, i kolo innych zdrowia 
chodzi, niź gdy tylko (wego pilnuie c. 
| Nauczyciele dofkonałości, gdzie tę materyą trsktuią, pys 
taiąc: ktorzy do rządzenia dufzanu bliżnich, lą fpofobnieyfi; ktos 
rymby befpieczniey powierzyć mógl, kto fwcy dulzy zupef- 
ne rządzenie? zalożywfzy dwie reguly. w każdych clekcyach; 
w ktorychżekolwiek brakowaniach i dobieramiach koniecznie 
potrzebne: pierufza: co iet z miar wflzylikich leplzego, to 
ma bydź obrano; druga z dwóch rzeczy zlych, albo mie tak 
dobrych, gdy tego będzie konieczność i potrzcba, ktora niniey 
ieft zla, te obrać należy; co do rzuconego pytania? tak w 
fzczegulności konkluduią; który innych, w duchownym pofłę: 
pku, w fzkole dofkonalości ma bydź nauczycielem, acz wizy» 
ftką dofkonalością i wyśmienitą świętobliwością bydź ma zna- 
kómity; iedaakże, między dwoma obieraiącj więcey oświeci i 
wyuczy, kto 1efł bieglcyfzy w_duchowieńttwa fpofobach, choć 
fam nie tak pobożny; iako pobożny, a nietak biegły. Wfa- 
wiony grustownego  duchowieńlłwa Nauczyciel Łanctius. (a) 
też fame zdanie ztwicrdzatąc tak mowi; Jeżeli między trze „a 
temi wybieracbhy przyfzio, z ktortychby- pierw/ży mial Wwido- 
niość rzeczy i ro tcovność, mtał oraż dolyć gruatowney cnoty; 
di ugi 
dib, topt cotuńtte 


fa) Łancie, toie 2. Ope 
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mn. PZW Kore i ie  RaTiziE wia tz= x man 
drugł thial, co prawda dofyć wiadomości i rofiropności, ale 
ialo cnoty i pobożności; żrżecź znakomicie pobożny i cno- 
tliwy, ale mu na rofłropności i widdoimości powińney zbywa; te- 
dy Naypierwfzy nayzgódnićyfzy i rnayfpofobnieyfzy do rządze- 
fila bliźnich dufzami. Dragi hierównie (fpofobnieyfzy, niżeli 
trzeci; ale trżeci nie tylkóby nie potrafil urząd ten fprawować, 
leczby cięfzko zawiodi tych, ktorzyby fwe fumnienie iego rzą- 
dom powierzyli. 
Podobniebyńi ia konkludowal, w moiey prawdy oko: 
licznościach, którą «am dotąd tlumaczylem, do znofzenią 
przeciwnego innych humoru, i do zniefienia go, czyli urefle- 
ktow ania; malo pomoże fama tylko wafza cnota, pobożność, fama 
€ichość, cierpliwość. Więcey fkutkuie rofłropność, biegiość, ro- 
żumna ofirożność. Naywięcty, gdy fię te cnoty i dofkonalości 
wielkimi ludziom włafne Wraz zlączą: poboźność z rozfądkiem, 
tozf4dck z pobożnością, cierpliwość z roftropnością, rofłropność z 
cierplhwością, Wtenczas co nie wfkóralz cichością, nadgro- 
dzifz ślicznym dowcipem. Czego nieotrzymafz cnotą, powe- 
tuicfź wczefnym zgromieniem i ukaraniem. Ręce te nafze ani 
Z famych. z iedynych kości fą złożone; bo do brania rzeczy, i 
niemi wfadnienia: nie byiyby fpolaboe; ani też zfamych zyl i 
z lamego ciala uklżtatrowane, bo nie miałyby nocy do utrzy- 
mania rzeczy i ciężarów, ale opatrzna natura wraz polączyla 
twardość i lłalość kości, ż miekkością żył i ciala, aby fw; y u- 
rząd dofkonale (prawować mogły. Miękkość cichcy i cierbli- 
wey ńarury ma bydź (potona i zlączona z mocnym rozlądkiem 
i z stilatowną rofłropńością: kto chce utrzymać innych impe- 
ty ©! Rofropności rozlądkow! 1akoś tu maypieru 
t:zeńńa, 

jako pfzy prawdziwym diamencie, magnefy moc tracą, 
iż nic zachwycić żelaza nie mocą Wteńczńs; tako j 
bawoły da oliwneso kwitnąccza dezewa przy 
wacią, È llogości PUZDOŞWdi4; iako piz) kamieniu zwanym : A- 


cy p: 
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cbates, naygorfze trucizny» dzielność iadu gubią: iako włzyftkę 
gorycz Z piolunu, ocet winny wyciąga; &c. (a) tak przy lu- 
dziach roftropności należytey pelnych, iacyżkołwiek himerycy, 
i przykrey natury ofoby, fwych przywar, aby kiedy nie pozby- 
ly? nie podobna. W każdym rodzaju ftworzenia, rzećz iedna 
znayduie fię, ktorey piorun żaden nie fzkodzi, i w nią nie biie: 
z praftwa, orly! z drzew ? laury! z źwierząt? morfkie iakoweś 
woły ! z ludzi? ci,ktorzy pod górami, i na górach Libanu miefzkaią, 
fa wolni i befpieczai Od piorunowych pocifków; [b) pilze to 
Filozof ten, ktory dofyć ma u mądrych kredytu, Pliniufzz to 
jednak ma więkfze podabieńftwo pewności; źe roftropność, Z 
cnotą cierpliwości zlączona, nie podobna iako moc ma na unis 
knienie, albo odwrócenie piorunów, ktorychżekolwiek, od nies 
ufpokoioncy innych, a zachmurzoney fantazy} pochodzących. 
Kontlazia: Tak moię rozumiepie moie upewnia sfa- 
chacze, żem fpofoby nie tylko doftateczne, ale (kuteczne, a nie 
omyłlnie fkuteczne wam podal, iak przeciwnym innych  humo- 
rom dogodzić, bez obrazy fwoiey; iak ie w fwoich przywórach 
refektować: iak zgodnie żyć z niezgodnemi? fpokoynie, z nie- 
fpokoynemi? zofłaię tylko w fkutku to pelnić, co fie „mówiło; 
zoiłaie? o te ufilować cnoty, ktore do tego końca (4 konie- 
cznie potrzebne. Ufilować zaś o nie, fędzę, że każdy zechce, 
kro dobra wfzyftkie i fkutki z takowego nięttwąrnych bliźnich 
urefektawanią pochodzące, uważy, O! iako wielu zabiegamy 
ziemu! O jak wiela dobrego ielłeśmy przyczyną! gdy ianych 
niedolkonalości, acz grublze znofić umiemy. Ulłałyby owe 
w itadiach ulławiczności niepokoju domowego, 1 klutni; w fu- 
žeńtwach żałenia fię, atyfkiwanią na fwe Pany, i ftanu fwega 
przeklinania; ufłałyby zwady, niezgody, żwawfze dyffenfie, 
fprzeciwienia fię umyślne, i ktore ztąd pochodzą zapalczywoa- 
Ści, nienawiści, gdybyśmy raczyli tym niedotkliwym dogadzać 
WTZO- 
[e) Mund: Symb: de Adam: Vim uirtute repellie. De Achates: mers pretiufa 
vencal (Ge. (b ) Plen, Hbi 2% LAD: zje 
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Przeciwneniu innych humorowi igo 
wizodońm, tym krzywym drewnom źnaleść fwe mieyfce. Na- 
ftąpilaby pożądana w wfpolmiefzkańcach zgoda, upragniony 
życia towarzyfkiego pokóy; interefsa wfzyftkie pofzlyby fzczę- 
śliwiey; gdybyśmy fię porozumieli z gruntu z temi bliźniemi, 
i ich fantazyą, czy humor, czy naturę, zmiatkowali. Wypel- 
nilibyśmy owe prawo Chryfłufa o miłości bliźniego, które 
hatrąca Apoftól mówiąc: Jeden drugiego ciężary znoście, a tak 
twypełnicie zakon Chryfiufow. [a)  lnfże dowody miłości bliźnie= ' 
go, wielu defektom -podpadaią, albo fą intereffowane, i fwe- 
go upatruiące zyfku, albo ladaiakim affektem zarażone; ten zaś, 
gdzie iego niedofkonałości znofzę, bym go poprawil: podchle- 
buię, abym go z grubych przywar wyprowadził: poblażam, 
i do czafa wybaczam, abym go na zawfze uczynili lepfzym: 
ieft naypewnieyfzy, naydowodnieyfzy. Albo takowym zlemu 
dogadzaniem, poprawuię go! i ieftem pewny nadgrody od 
BOGA tey, ktorą Chryfius affekurowal zyfkuiącym dufzę bli- 
Źniego, mowiąc: feżeliky zgrzefzył przeciwko tobie Brat twóy! karz 
go między tobą i onym famym: ieżeli cię uflucha, pozyfzczejz Brata 
twego. (b] „Albo będę tak niefzczęśliwy, iako który na opo- 
kę wyborne ziarno rzuca? i tu mię moią nadgroda nie chy: 
bi, za tę ufilność, która dofyć byla zabiegla; za tę chęć, któ- 
ra byla prawdziwa; za zniefienie tylu przeciwności, ktore w 
okolicznościach tych Zafzły, i poniofłem ie. Blądzące na dro- 
gę uaprowadzić? w ciemnocie zofłaiących oświecić? nieumie- 
iętne, nauczyć? potrzebujące opatrzyć? Są uczynki miłofierne 
każdemu z Katolików powinne, a ofobliwfze od BOGA lafki 
dla nas wymufzaiące! wfzyfłkie te czynifz i pelnifz, a dofko- 
nalfzym fpofobem, ieżek tylu paffiami uwiklanego bliźniego, 
pracuiefz z nich wyprowadzić, albo tę niewolą i fam cietpifz, 
abyś go kiedy z niey wywiódi. BOG dobrotliwy naymniey- 
fzą przyfłagę blizńiemu dla ficbie Świadczoną, © iak fowicie 
placi! cóż dopiero takową? ktora ieit iędna z naygwaltownieya 


fżych 
(46) ad Galati 6, (b) Math. 18% 
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200 KAZANIE 13. O ludziach 
fzych naturze nafżey; bo co  przeciwnieyfzego "fwobodnemu przen 
fercu, iako bydz niewolnikiem humoru cudzego. BOG! mię gdy ` 
i wyfłępki moie tak fzkaradne znofi dotąd/ ia bliźniego lekfze funka 
przywary znofić nie będę? BOG! mi pobjaża! BOG! chg- aki 
tkom moim, i ich odmienności dogadza, iuż te, iuż inne pod- brze 
daiąc lafki; iuż tę pomoc, iuż infzą ofiaruiąc! mnie przykro? świad 
mnie nieznośna będzie? na tyle odmian przyjaciela, nie od- | wie? 
mienić ferca?  Wiłydzę fię tedy delikatności moiey BOZE ? Ko n 
wfłydzę fie nieuwagi, że na Twóy przyklad nie patrzę! Czy» co W 
liż nie przeciwnieyfza Tobie Synu Bofki bylo? z grzefznika- | nie? 
mi przeltawać, obcować z nieprzyiacioly, z ludźmi proftemi. al- Tag * 
bo zbyt wyniofłemi towarzylzyć? tamtych profłotę, tych am- powi 
bicią znofić? przecieś to wfzyfiko dla mego dobra poniofł. Mace 
Wyznaię, że mi na cierpliwości, i na innych tu potrzebnych znioń 
cnotach zbywa: ale mi na przykladzie Twoim, na wiadomości czył, 
Ewangelii i nauk Twoich nie zbywa: temi fię przynaymniey Jaita 
odtąd rządzić, i wzbudzać będę. mep. Nale 
wdziń 
| naycię 
e s e ZE Md 
KAZANIE na Niedzielę 21. po Swiątkach, |7w 
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O wynoszących fię z fzczęścia: fwoiego. ani y 
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Propozici: Czym BOG karze tych, którzy do fzczęścia nofil 


przyfzedifzy; nie pamiętalą na fwóy ftan przefziy. | fortun 
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GG to ŚSfuchacze! ci nad cudzą nędzą milofiernemi 
mie byli! którzy nic iey fami mie, doznali gdyby ci () £ 
przywo- 
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| Naylepiey wie, kto na fobie czego doznal. Ktoremu glód pra- 
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przewodzili mad bliźniemi? ktorzy nie wiedzą co bieda!i ni- 
gdy w podobnych potrzeby i niefzczęśliwości nie bywali tre- 
fankach; iakożkolwiek by to znośnieyfza bylo; mialbym iałcą 
taką racię im wybaczyć, bo takowi © rzeczach fądzić tak do» 
brze nie umieją, iako ci, ktorzy na fobie famych podobne'do- 
świadczenia miceli. Kro nie tefl kufzon (ieft żdanie Mędrca ] coż 
wie? Migz wielu rzeczy świadomy, wiele. myślić będzie. (a) | niścy: 
Kto. nie iefi. świadomy, mało wie; 1 iefzcze: fo nie ieff doświadczon, 
coż umie? 'Ztąd przyfowie u Łacinnikow pofzło: Doświadcze- 
nie? nauczyciel rzeczy. Wielkiemu Woiownikowi Emiliufzowi, 
raz «woyfkom Rzymfkim -hetmaniącemu, gdy z zwycięftwem 
powrócii, przyganial Senat, śe za malą garfiką uciekaiących 
Macedończykow nie pognal, i refzty owey niedobitkow nie 
zniofł: Ale on odpowiedział: wczyniłóym to, gdybym mie doóswiad- 
czył, co defperacia  Macedohczykow umie: doświadczenie dobrego Toz- 
gadku zawfze Matką, a czafem i mayłepfzego odmienicielka . (b) 
wdziwy nigdy nie dokuczyi, nie poymuie, iak to ieft iedna z 
nayciężfzych, ludzi zglodnialych potrzeba; dziwować fię mo- 
że niecierpliwości boleiącycn na zęby, kto podobnie nie bolal. 


| Z teybym tedy racii mogl wybaczyć komu, gdy go cudza nę- 


dza i potrzeba nie tyka, że w podobnym nie był razie nigdy» 
ani w podobnych obrotach. 
Ale kiedy to! ci bliźnim cięźfzcy? ktorzy równą po- 


mofik cięfzkość? ci przewodzić śmicią, ktorzy fami ladaiakiey 


fortuny  igrzyfkiem byli. Kiedy to diabeł diabla kuźni, 


|czart czarta dręczy! Sam, teź fame pieklo i meki, ba podo- 
bno gorfze cierpial, a teraz dtugiemu biedę pieczę? a! tonic- 


znośna; to rzecz wfzyftkim raciom przeciwną, czy bydź może 
zlośliwość glupfza? i glupftwo zlośliwfze ? czy bydź może za- 
ślepieńfza paflia nad takową? dopiero z toni fam wybrnal, iuż 
drugiego w nią pogrąża; zaledwie ognia ufzedi, innego w teź 
ftufy 
(a) Ecchi 34. (b] Plutarchus, 
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ftufy miota. Śce. Atoż! takowey ziośliwości ieft ten niefzezę- 
énik, o ktorym mamy dziś Ewangelią. Niedawno fam niewo- 
li ufzedi, innego do katulzy ciągnie! wtrąca. Sam z Kato- 
wflkich rąk wybawiony wfpóltowarzyfzowi katem fię ftaie. 
Sprawiedliwą mial racią Pan do tak niebacznego czlowieka, 
że choć raz darowai winę, teraz nieprzeblaganie karze i wy- 
rzuca; Izafiż nie miałeś Jigi ty zmiłować nad w/fpoltowarzyfzem [wo= 
im, gdyś fam tyle lafki i miiofierdzia doznał. 

Naygorfzaż to, z takowemi biedakami bieda; naygorfza z 
temi ktorzy magle z niefzczęśliwego  fłanu, do fzczęścia 
przyidą: z uboftwa do doiłackow: z wzgardzoney kondycii, do 
czci jakowey wzniofą fię: oni zaraz zapominaią czym byli: nic 
nie patrzą na przefzłość fłanu. nie chcą pamiętać, iak to im 
blogo bylo, gdy z niemi czyniono miłofierdzie. Są oni z rodza- 
iu tych, ktorych fzczęście ziemi czyni, albo okazuie światu 
złość ich; i dlugo utaione glupftwo, na iawie wyfławia; iako 
mówi Mędrzec: Jef, ktory fig głupim pokazał fkoro wzgorę ief 
wyniefony; (a) tak o Sylli dzieiopis mówi: Sya fervns optimus, 
Princeps pefimus; w niewolniczym ftanie. gdy ofłatnie pofługi 
fprawować mufial, nie było lepfzego nad Syllę, ale gdy zo- 
ftal Panem? nie mafz nad niego gorizego; podobne o Maryufzu 
tenżeHiftoryk dałzdanie: Nec ante vidłoriam laudari fatis, nec pójł 
vituperari abunde potuit; iako przed zwycięfiwem nachwalit fig go: tak 
po zwycięśiwie naganiè doślotecznie nie podobna. (b) Są oni z li- 
*cezby owych? ktorym potrzebnieyfza noc, niż dzień, pożyte- 
cznieyfze ciemności, niż światło; lepiey im bydź zawfze zá- 
rzuconemi, niż na iakiżkolwiek honoru fłopień wyniefionemi. 
Szczęścia fwoiego, albo nie umieią zażyć: albo nie chcą: albo 
na zle, i wypelnienie ladaiakich pafi fwoich używaią. [cóż 
takowym po czci, po dobrach, fzczęśliw(zemi by podobno by- 
ti, gdyby od wfzyftkich zapomnieni; iako (ię kontentowal Da- 

wid 
(a) Prov: zo, [b) Plutar: 8 de Nerone, dignus Imperios antequam 
śmperaret, 
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wid fwym niefzczęśliwym ftanctm mówiąc: (a) Dobrze mi tak, 
żeś mię upokorzył Panie; i Salomon doświadczywfzy, co fzczęście 
umie, profi BOGA: Bogadłwa nie daway mi Panie, bym fnat na- 
fycony, mie był przywiedziony do zaprzenia Cię, mówiąc: ktoż iel Pan? 
Wieloraką takowych niefzczęśliwość, chociaż wśrzód fzczęścia, 
kto dofłatecznie wyrazi, ktorzy uniofłfzy fię dumnością, nie 
pamiętaią, czym byli, czym zoowu bydź mogą. Umyśliiem, 
przetożyć niektore ich umartwienia w doczefnym tym życiu, 
ktore ma nie fprawiedliwie BOG dopufzcza. Nie wchodząc w 
glebfze fądy Jego, co z niemi w wieczności uczyni. Przeto, 
dzifieyfzy dyfkurs móy Kaznodzieyfki, o tym-ieft. 

Propozycia: Czym BOG karze tych, ktorzy przyfzedi- 

fzy do fzczęścia, nie .pamiętaią na fłan. fwóy  przelziy. 
Ad M. D. G. 


uż to zkąd inąd wiemy, i tyfiącami doświadczenia mā- 

T że Pan i BOG nafz częfło tychźe famych fpo- 
fobow. tegoż kfztaltu używa w ukaraniu, ktorych my ludzie 
używamy w grzefzeniu; idźcie przez wieki, i wieki: narody, i 
narody; obaczycie, żefię przed ogłofzeniem iefzcze Ewangeli, 
pelnila ta Ewangelia, gdzie mówi Chryfłus: . Kzorą miarą mie- 
azyk będziecie, taż i wam odmierzono będzie. [b) Kaim pitewfzy 
podniofł rękę na Abla, i gwaltownie mu życie wydarl; ale 
podobnym okrucieńftwem i. fam zginął z rąk Lamecha, [e) 
fwego w piątym ftopniu praprawnuka. Wyftawić kazal Dawid 
niewinnego Uryafza na celu mocnych nieprzyiścioi, (d) BOG 
też _ przepuścił nieprzyiacioły na Dawida, iź przez 
cale życie odiąć fię ich mieczowi nie mogł, iako. mu Pan 
BOG przepowiedział przez Proroka Natana: Uryafza zamordo- 
wales mieczem ŚSynow Ammon; przetoż nie odeydzie miecz z domu 

Bb2 twego 
(a) Pfal: u8. (b) Mathi 7. [e) Gen: 4 (d) % Regi 12, 
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twego aż na wieki. | drugi grzech cudzofoftwa, że żonę Urya- 
fzową fobie przywlafzcył, ukarał BOG podobnąż fromotą, że 
iego też żony Sym włafny zabrał, z typu ciężlzym pobańbie. 


niem i udręczeniem Dawida, że on uczynił to potaieżznie, BOG 


zaś wypelnil karę tę; przed oczyma w/(zyfikiego Izraela, i przed 
oczyma Słońca. (a), Abfalon? w (wych kędziorach i wiofach, 
ukontentowanie zalożył; i chwztbę, bo kiedy ftrzygł wlofy 
p Pifmo. S. mówi ) ważył ie dwieście fpklow wagi pofpolitey, co 
wynofi znaczną fummę; (b) przeto teź, na nich zawieizony 
nędznie zginął. Wiecież co byla za racia, że Faraona oftate- 
cznie BOG zatopieniem ukarał? bo też okrutnik ten Izrael. 
fkie Syny wfzyftkie topić nakazał, aby talecaly ich naród wy- 
gubil, Moyżefza trzy miefięczne niemowle, także na wodę wy- 
rzucono: Moyżefz wzaiemnie fwych czafow wfzyftkie wody 
Egypfkie w krew obrócił: potym żaby znich wyprowadzil, i 
napelniiy miefzkania i mieyfca Egipcyanow, w oftatku, na glę- 
bokość wod. morfkich ie zawiodf, i tam zatracił; i tak ktore- 
go. w wodzie pogrążyć chcieli, fami od wód pogrążeni zoftali. 
Tak to fprawiedliwość Boża oddaie miarą podobną wfzy- 
ftkim; to wyznśie Dawid, proporcionalnemi plagami iuż uchlo- 
fłany, gdy mówi. (c] Będziefz nas karat chlebem tez, i napoi [2 
nas łzami według miary; 6x0. to. fundament calego naftępuiące- 
go dyfkurfu. 

Teraz wam powiem, w czym ludzie ladaiacy, do fzczę: 
ścia przyfzedif(zy wykraczać naypierwey zwykli» a w czym po- 
tym? Pan BOG wzaiemnie, czym ie karze, i iakowemi' pla- 
gami ćwiczy? ij ćwiczyć nie przefłaie, aż ie w karb zdro- 
wfzych reflexii wprawi; ieft to ieden Stworcy Naywyżfzego 
poftępek, i: fprawiedliwości i. wdzięczności pelny, płofzę go 
uważać pilnie. 

Na: to ia naypierwey mam uwagę Słuchacze, że kiedy 

nikcze* 
(a) sx Reg: 14, (b) Pfal: 79. (2) Ducenii ficli faciunt 400, fiorenos. braban- 
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nikczemnym  ladziom traf fe zofłać w (zczęściu: gdy z mie 
zerniczego tanu ladaiacy do. czci iakiey i powagi przychodzą; 
tedy, wizyftkie trzy potencie dufzy, części iey' i* wlafności ií 
ftotne, zdaią. fię tracić; to iefi: pamięt; wolą;: rozum.  Gubią pa: 
mięć, bo, aczkolwiek: złe pamięta fię dlugo; naygruntowaiicy 
w głowę wbiiać fię zwykła bieda, przecięż takowi wnet za: 
pominaią wfzyftkiey nędzy fwoiey, nie raczą pamiętać czym 
byli, ale czym fa; tak polłradal pamięć; ów Podczafzy nadwor= 
ny Faraona, ktorego wraz z fobą 'w więzieniu pociefzyl Jozef, 
gdy mu o przywroceniu do pierwfzego hońoru przepowiedział; 
a przedfe ( Pifmo S. mówi 1 za fzczęśliwym powodzeniem |Przeło= 
żony piwnicznych zapomniał o wykładacze fwoim, (a) W. tako- 
wą niepamięć arcy:częfio lud fzraelfki wpadał, kiedykolwiek 
w przydłużfzym pokoiu-powodziło fię im wedlug myśli. Nie 
byli pamiętni wiełości mitofierdzia twoiego. (b}- Dawid świadczy; i 
znowu: | zapamiętali dobrodzieyśfw Jego, (c) + cudow diego; które 
im. ukożał; i znowu: [d} Prędko ufali; ść zapomnieli: uczynków 
iego, a mie czekali rady iego. ©c. To'iefl, na: co fig BOG u 
Proroka: lzaiafza żal [€): zupomnieliście góry Święte moiey, któ- 


| gzyy. flawiacie fót foriamie, i ofaruiectie ña nim. Gdy kto zgóry: 


fpadnie; i` mózg otrzęfie; zapomina wfzyfikiego tak, że i pacie- 
rza i abecadla- uczyć gona nowe trzeba, iako mamy na wielu 
tego doświadczenie: ci zaś przeciwnie, gdy w górę wynidą,gdy 
w dobry byt wpadną; zapominaią: o” wfzyftkiey. biedzie fwoiey, 
o Dobroczyńcach i-dobrodzieyftwach, ktore odbierali od- in- 
nych. Spytal Filozof Filozofa: có- ief- naydinżfzegó? a co ief 
najkrotfzego?. iœ wdzięczną: odebrai odpowiedź: (£)-Czas' ief nay- 
dżfzy, Dobrodzieyfłwa-naykrósfzej prędko z pamięci wypadać 
zwykly: Dobrze ieden- z Mędrcow; dóbr: obfitość i powodze- 
nie przyrownał do gorących trunkow; [g) bo fię tak niekto- 
rzy: fwym fzczęściem jupiiaią, że: ie, pamięć przefziych rzeczy 
odbie- 
(a) Gem 40; (bÍ. Pfal: 105. (c] 177: (d) Pfnl: 105. (e) Ifaie 65. (f) Pee 
riander (g) Fugiee deliciasy quibus anuni ueluti ptrpetua cebrietate [opish 
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odbiega, przepominaią, co fię z niemi nie dawno w nikcze: 
mnieyfzym ftanie dzialo. Dlaczego, dzieci, ı farzy, pamięci 
„mocney nie maią? i odpowiada Aryftoteles dla ofabionego 
mózgu i gtowy; ftarzy dla wielości doświadczenia; dzieci dla 
lekkości {wey 4 miękkości. Nie smiem ia o takowych mówić, 
ktorzy w fzczęściu pamięci powinney pozbywają, że u nich 
źle w glowie, źle w mózgu; ale mogę powiedzieć, że nie 
ze wfzyfłkim dobrze. Kiedy tak śliczney wiafności i wielce 
potrzebney „nie konferwuią; którą ieden z Filozofow zowie: (a) 
Matka urmieiętności, doświadczenia corka, fzafarnią nauk. Piotr Al- 
dobrandynus Kardynal, Mąż wiełkiey nauki i oftrego "dowcipu, 
gdy przy nim wfzcząl fię dyfkurs, © dziwney niektorych pa- 
mięci: .a iedni Mitrydata wyfławiali, iż dwadzieścia dwa różne 
od fiebie ięzyki dofkonale umiał. (b) Inni Cyrufa? że on 
wfzyftkich żołnierzy woyfk fwoich, każdego w olobności prze 
zwiíka pamiętai, chociaż na trzykroć fto tyfięcy woyfka liczyl. 
Drudży Temiftokiefa przywodzili, “ktory nie nigdy zapomnieć 
nie mogi, co zechciai pamiętać, Aldobrandynus odpowie: Ja 
zaś tę pamięt maybardziey chwalę, ktorą miet winien każdy na fie- 
bie, i o niey mie zapomina. “O! iako takowa pamięć, tym kta- 
rzy z nikczemnego fłaau do fzcześcia przychodzą, ieft konie- 
cznie potrzebna, aby nie zapominali o fobie? przecięż oni 
naypierwey ten charakter, gluzuią, i wygubić wfzelką pamięć 
i w fobie, i ofobie w innych ufiluią. 

Gubią oni, i drugą człowieka wiafność Wolą; bo iuż po- 
tym tey woli, tey chęci nie zwykli miewać, iaką miewali przed- 
tym; to, co przedtym ie kontentowało, iuż fię nie podobá; co ko- 
chali nie nawidzą; czym fię chętnie bawili? odrzucaią; w cz%m 
fobie fmakowali przedrym, znieść tego nie mogą potym: ia- 
ko S. Hieronim napifał o fwoich niektorych Mnichach, ktorzy 
z podlego {tanu do Zakonu -przyfzli; przedtym mieli fẹ za 
fzczęśliwych, kiedy ryczący od glodu żołądek lada czym, choć 

zgrubą 


| aaa 


[4] Plutar: lib: de educi puer. (b) Bejerlink tit: memoria, 
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zgruba przerwaną kapuftą zapchali, a teraz delikatnieyfze po- 
trawy, teraz i bifzkokty przez dziąfła i przez zęby przepu. 
fzczaią; tak fię to guft z odmianą ftanu zwykł odmieniać w 
niektorych: iak appetyt w chorobie; to to piękna, co o do- 
brym Cefarzu Trajanie, iego życia chwalca, wypifal: [a) NÆ 
ilum fortuna mutavit: Zadney w nim: odmiany nie uczyniła fortuna, 
i mówi dáłey: woienne trudy, krwawe za Qyczyfie dobro pra- 
ce, naymilfze mu bywały. fą i teraz naywdzięcznieyfzą dla 
niego zabawą; tytuł: mafz Cefarza, ale w rzeczy iefteś Wodzem, 
Senatorem, Zolaierzem. Zawodzifz woyfka, iako Wódz; ra- 
dzifz mądrze, iako Senator; znofifz niewczafy, iako Zolnierz: 
iako- w nifkim przedtym ftenie wyfokiemi czynami wzniofłeś 
fię nad inne. tak teraz w naywyźfzey zoftaiąc godności, wfzy- 
ftkim fẹ uoiżafz; podobno przyznamy, że teraz i w Chrze- 
ściańfkich Panach o rowną, tey. cnotę trudno. Nie mafz fądzę, 
ktoryby fię dofłatkiem nie naczytal, iaką moc' maią, honory 
odmienienia ludzi w innych, z lioynych:w fkąpe, z milofiernych 
w okrutne;. z cichych, w gniewliwe, z pokornych, w harde. Ja: 
ko 'o fwoich Rzymianach napifat z Poetow ieden: iż z do» 
brym bytem wfzyftko zle do Rzymu przylzio: Nalam crirsen 
abeft facinasgue libidinis, ex quo paupertas Romana perit; (b] ztąd 
iednt /źczęsłiwóst miefzczęściere ludzi. ladatakich zowią; zaślepie- 
niem nielakim inni, infi zarazą; inni wfzelkiego złego miftrzy- 
nią; ztych racii rozumieli niektorzy, że bogaćtwa lą od'czart- 
ta tworzone, i że maiący ie, Chrześcianinem bydź nie-może. 
Sc. Mówićby fię moglo, że iak grzech pierworodny, tak go- 
dności w niektorych podobny fprawuią fkutek, że wolą ludzką 
pfuią, iż, iako przez pierworodny grzech, tak przez wyniefienie 
do czci iakiey, wola: w nas bywa wcale fkażona, iż chcemy; 
czegośmy chcieć nie powinni, oie chcemy, czego” żądać trzeba. 

Gubią. naypryncypalnieyfzą i nayślicznieyfzą część czlo- 
wieka, to ieft rozum, wedlug owego Pifma' Swiętego: Człowiek 
kiedy 
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[o) Pn, in paneg. (b) Lucanus. 
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kiedy zofawał w bonorze, nie rozumiał; í „porównany seft bydlętom 
mierozamnym, i fat fię im podobnym; (a] tę (zpetną cenfunę De- 
cyufzowi, acz w wfzyttkich {prawach wielkiemu fwych czalów 
człowiekowi, dal Dzieiopis: Decio nit ad fummam -fottunant de - 
Fuit, preter. Janam mentem, Decyufzowi prawie do naywiękfzego tego 
Szczescia nie zbywało na niczym, tylko na zdrowym rozumie. (3 Mial 
honor naypietwfzy! bo byl Cefarzem  Pańftwa naychwale- 
bnieyfzego. Mial fzczęście i powodzenie, bo pe kilaktoć od- 
nio znaczne zwycięftwo. Mial dla wielkich czynew wielką 
Rawe u wfzyftkich; ale cóż, kiedy przy tym wfzyftkim mieniu, 
nie mial rozfądku dobrego; uć iKi defuit, preter Janam mentem. 
Tak fię to z niektotemi dzieie, iako gdy kto niezwyczayoy na 
iaką górę lub na wyfokie zbyt mieyfce wynidzie, wnet zawrót 
glowy cierpi, zaraz mu fię coś w glowie pomąci, i w mózgu 
pomiefza. ' Swiadomfi człowieka :konftytucyi lekarze, „między 
ktoremi ów ieden z naydawnieyfzych i z naydofkonailzych 
Hipokrates ( o ktorym to $. Auguftyn powiedzial: Lekar /Ką 
fźtukę wynalazł Apollo, wozfzerzył Efkulapiufz, ale Hipokrates wy- 
dofkonalit: iego BOG taka wiadomością w lekar fkim vzemiesle nada, 
ss nigdy w fim nie zdłądził, on jeden z Lekarzow, i innych 4 fiebie 
famego wie zawiodł nigdy ) [c) dwie te rzeczy» z ianemi {wey 
profefii powiada o mozgu ludzkim, pierwfza, iż mózg czlowie- 
ką ieft nierównie więkfzy nad wfzyftkie nayogromnieyfze źwierza; 
tak że fię go dwa razy więcey w czafzce iednego czlowieka znay- 
duie, niż w.glowiznach, dwóch naywiękfzych wolów; druga, że kie- 
dy Xiężyc ma fię do pelni, wtenczas «i mózg czlowieka pod- 
rafta, i tym go więcey przybywa, im też więcey przybywa 
na niebie Xiężyca: a gdy w pelni Xiężyc fława» mózg teź w 
tencza$ w czlowieku, calą czałzkę napelnia, fowem ubywa 
mózg zubywaiącym Xiężycem, przybywa Z przybywaiącym. 
; Zaś 
[a] Pfal: 48. Juven; Servabat cafas bumilis fortuna latinas, quondam: nec 
wisis contingi parva finebat tctłalóbor, nunc parimur longe mala pacis. [b) 
$uctonius, [c) Lux hominum , Hypogratey, qui cmntlis arte medetur; quidam: 
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Żaś z temi ( o ktorych Kazanie dziś moie ] przeciwnie fię 
dzieie: o tych mozgownicach, famą ambicią nadętych. napel- 
nionych, przeciwne doświadczenie mamy; gdy do pelni hono- 
row i dofłoieńftwa przyidą, gdy im świetności i iafności ty- 
tulow przybywa, ( ktore dla {wey nieftateczności do KXiężycą 
fą przyrownane ) rozumu i mozgu ubywa. ©! iak oni przy 
niedoftatku fortuny obficowali w rozumne zdania, w uczone 
i mądre fentymenta; iściło (ię na nich, co Xenofon Filozof 
powiedzial: (a) M fzelkiey Filozofii nauczycielką ubófiwo, nieofza- 
cowanemi ludźmi przy ubożfzey fortunie byli; mieli fwoią u 
wfzyftkich eftymacyą, iuż dla pokory, iuź dla ludzkości i przy- 
iernności; iakże przybywać znacznie dochodow, fubftancyi, fow- 
tuny, poczelo, tak tego wfzyftkiego ubywać, i nifzczeć zaczą: 
io. Swiatlem fortunnym, światło rozumnieyfzych pofłępkow 
przyćmione, w niektorych i wygalzone. Nie może bydź do- 
wod pewnieyfzy nie rozumu Słuchacze, iako kiedy kto fpofobow 
powinnych. do wykierowania mysli fwoich nie używa, i owfzem 
przeciwnych i przefzkadzaiących przyklada, ktore fię iego u- 
myfłom wcále zprzeciwiaią; gdyby naprzyklad chcąc z fwey 
roli zbierać pożytek, piafkiem ią, lub famym kąkolem- zafiat; 
chcąc fię ogrzać, lub mieć świacio, wygafil umyślnie wfzyftek 
ogień; gdyby do-iazdy po ziemi, lodzi; do piynienia po rzekach 
użyć chciał wozu. 6cc. Awoż tak grubemu  nierozlądkowi 
podpadaią ci wfzyfcy, ktorzy do fzczęścia przyfzedifzy, fwey 
tylko ambici fłużą, nic pokornych myśli nie mając, innemi po- 
miataią, gardzą, nie pomniąc na ftan przefzły także pogárdzo- 
ny, zbyt fobie wfwey wyniofłości podobaią; a to oni Śrzo- 
dkow wcale przeciwnych, niepodobnych do wykonania fwoie- 
go umyfłu używaią: Myśl ich: wfzyfika, aby ie czczono, aby 
im czynił każdy honor, atym czafem innemi pogąardzaią, i wynio- 
fłym okiem przenofzą ! ieftże to śrzodek do otrzymahia umy- 
ślonego ich końca zgodny ? Pifmo Swięte prawdzić fig mufi; 
Cc (a) 


[a) Paupertas impulit audax, ut verfus: fa.erem. Hot: 
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dzi uńiżeńie fd) Jeżeli wfapi, 
jego tykat- fig będzie obłoków? iako gnóy na koncu zg 
odlatniacy ? znaleziony nie będzie, przemi 
nawie iego będa Sarci ubóftwem, a ręce 

Bogadiwa; ktore pożarł, zwróci, a z brzucha, iego BOG ie wyciągnie, 
ch zamyfłów ofnowa, pociągnąć wizy- 
ć iakowąśimprefłią. że godai byli, 
fentymenta i zdania ich, że 
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nwiz wc A m m m mk 
(a) Gdzie będzie pycha, tam będzie i bańba; (b) Biada, ktory gara 
dzifx, aza i fam poga 
wzgardzonym żofłaniefż . 
wyżey a wyżey» [ gdyż ci naychciwfi honoru, którzy go w 
fwych domach nie miewali 


rdzonym nie będziefzt gdy żmórdowawfzy fig 
lch myśl coraz iść 


1 ale fama ich nieznośna 
fkuteczną zawfze przefzkodą do takowego urośnienia, 
dyż i to wyraźne Pifmo, i fłowa Boże: (c] za pyfznym cho- 
aż do Nieba pycha iego, a głowa 
nie; iako fen 
nie, iako widzenie nocne, 
iego oddadza mu tego bolest: 


rzą ludzie, że tym ambicii 
choć naylepfze, 
{ze potrawy 
Wfzakże i to fą fłowa Boże w 
) Obmierzła ief pycha przed Bogiem, 
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minie? a drogą wcale opaczną idą, Tak to, famochcąc jelk 
niefzczęśliwy ftan ludzi ładaiakich. gdy fię przedrą do iakowe- 
go, fobie przedrym niezwyczaynego honoru; że i naydelikatniey- 
fzą dofkonalość człowieka tracą: zdrowy rozum, Homo cüm im 
honore effet, non intellexit; i inne ludziom rozumnym ^ wlaściwe 
dofkonałości, to ieft pamięć i woła. l ten to ief ludzi niego- 
dnych do godności wynielionych wyftępek, takowa frata, tak 
fzacowavch przymiotów, 

Cóż tedy z fwey fłrony Pan BOG, we wfzyftkich dyfpo- 
zycyach arcyfprawiedliwy czyni? a to,oni przez ladaiakość fwo- 
ią, utracaią tak piękne dufzy fkarby; Pamzięć, wo/ą, rozum; pamięć 
że zapomioaią z iakowego fłanu do fzczęścia przyfzli. Wolą? 
że nie maią dobrych checi. Rozum, że mniey razumnie w fzczę- 
śliwych powodzeniach poftępuią? BOG proporcyonalnie ie ka- 
rze i ćwiczy; przepufzcza iednych, którzy im  fłan  przefzly 
przywodzą na pamięć: guod genus, unde domo; przepufzcza dru- 
gich, którzy ie poprawuią, i zle obyczaie karać, fromotnie, nie 
przeftaią; trzecich, którzy ich rozumu uczą. Alboż mie ták 
bywa: mówmy w fzczegulności, i naypierwey, co do peoprawie- 
nia ich pamięci należy, ©! iako-częfto, tak w fzczęściu (wym 
zapamięrajym, wyrzucać zwykli fłan ich przefzly; i to przypa- 
minać, czego oni nie chcą, aby kto pamiętał; i im oni zagrze- 
bać to ufilniey w giębokcści niepamięci. ufiluią, tym źwawiey 
wfzy(cy wyrzucaią im i wymiataią; tak, Pan BOG  Izrael(kie- 
mu Narodowi. uczynił, gdy uwiedzeni fzczęśliwością, wynofić 
fię nad inne poczęli; bo zefłal Ezechiela Proroka, aby im 
przypomnial nikczemność ich Narodu, mówiąc do niego: (a] 
Oznaymty Jerozolimie obrzydliwości iey: t rzeczefz, początek twóy $ 
rodzay swóy ż ziemie Chananeyfkiey. Qyciec twoy Amorreyczyk: Mae 
tka twoia Ceteyka: porzucono cię na ziemię w dzień, ktorego fig. urg- 
dziłasj ©c. gdzie pychę żydow pohańbia Prorok, przypomnie- 
mem, iż oni od owego niefławnego i przeklętego Chama idą; 

Cca ; ; i kto- 
ja) Ezech: 16, 
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ktorego Noe przeklął mówiąc: (a) Przeklęty Cham! flaga- flug 
będzie; iż fa pokoleniem Chamfkim, niewolniczym, at chamy 
profte; kazal im i od Qyca i od Matki powiedzieć:  Oyciee 
Amoreyczyk, ktore to Imie iedno znaczy, co przykry, bunto- 
wnik Amorrbeus amarus, feu rebells; mówi Hieronim Swięty. Ma- 
tka Ceteyka, Cerhea te imie z Hebrayfkiego tlumaczy ię: in/4- 
niens, infanifacrens fzalona, i fzalonemi czyniąca. Awoż Prorok 
żydowfkiemu Narodowi wytknąl, iako oni i z Qyca, i z Matki, 
i z Antenatow pierwfzych, oftatnie nikczemnemi byli. Oy- 
ciec buntownik, Matka fzalona, wyżfzy Antenat Cham. Podo: 
bnie Pan BOG z innemi czynił, gdy zapomniawfzy  fłanu 
jerwfzego, nie byli wdzięcznemi BOGU, za fwoie, do czci i 
bonoru wyniefienie; tak Saulowi wymawial Samuel, i wymia- 
tal, iż zoślarza proftego wzięty na Króleftwo: [b) Gdys był 
maluczkim w oczach twoich, BOG cię giową Izraela uczynił; tak Na- 
tan Dawidowi przefzłą paftufzą kondycią wyrzucał. (c) Jam 
ciebie wzial z pola tbodzacego za trzódami, abyś był wodzem nad lu. 
dem moim. Tak gdy Eftera, wftawiać fię za ludem fwym wzbra= 
niala, Wuy iey Mardocheufz wfkazal do niey, mówiąc: Pamię- 
say na dni uniżenia twoiego, jakoś wychowana ma rękach moich. (d) 
Profzę, co to byla za racia? że kiedy Jozef cudnym zrządze- 
niem BOGA, do naywyżlzey godności w Egypcie przy fzedl, i 
kiedy do Oyca i do Braci fwoich w biedzie i niedofłatku i 
w glodzie zoftaiących zkazywał, aby do Egyptu na mielzkanie, 
i na odziedziczenie, co naylepfzey ziemi, i dolłarkow  Egypfkich 
przybyli: ten im dal rozkaz: (e) Nre zośławuycie nic z Jprzętu 
wafzego, bo w/zyfikie bogalłwa Egypiu wafze będą. Profzę ( mówię ) 
uważać przeciwność terminow i mowy Patryarchy tego, co 
ru za konfekwencia? W/zyfłkie bogaćfwa kgypfkie wnfze będa! 
więc wy zabierzcie w/fzyfikie fprzęty wafzej a cóż im iuź po ubo- 
gim fprzęciku, po mizernych rzeczkach fwoich, kiedy wizy» 
ftkie fkarby Egyptu dziedziczyć mieli. Familia Jozefa zofta- 
wala 
[e] Gen: 9. [b] t Reg: i6. (0) 2. Reg: 7. [d] Eher 15. (e) Gem 4$. 
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wała w ofłatnim ubóttwie, od glodu łedwie nie umierali [ ia- 
ko w Pifmie czytamy ] fprzęt cały ich; kiie i maczugi 
paftu(ze, tayftry i torby, gunie profte rolnikom wilafne; i cóż 
tu zabierać? Co po ciemnym kopcącym kagańcu, kiedy na 
iaśnieiącey pochodni nie zbywa: co po gwiazdach, gdy Slońce 
świeci? Kro do lafu drwa wiezie? i wody dawnieyfzey lyżkę 
chowa przy źrzodle fiedząc? co im po kiiach ich, gdy wozy,konie, 
broń wfzyftkę, z Egyptu im podfylaią. Przecięż nalega ko- 
niecznie Jozef: aby nic, a nic z (wego fprzęciku nie zoftawia- 
li: Nie żofławuycie nie z fprzętu wafzego. Co za racia? Bo ( pra- 
wi ) w/żyśżkie bogaćłwa z Egyptu wafze będą. Owfzem z tey ra- 
cii, że wfzy/kie bogaćłwa z Eęyptu ich bydź miały? {zla ta kons 
fekwencia; Więc nic fwoiego nie bierzcie; zoftawcie to na grun- 
cie; zofławcie potrzebnieyfzym. Jako u Monarchow zwyczay, 
gdy oni z innego Kroleftwa za żonę biorą. choć równych fo- 
bie Krolow Corki, tedy wfzyftkie fzaty, i niewieście ochędo- 
fwo cale [ iako zowiecie ) Garderobę, na granicy zoftawu- 
ią: Wfzyftek fprzet i okazałość z fkarbu tego Monarchy bio- 
rąc, za ktorego idą. Tu, Jozef nie tak dyfponuie; ale wfzy- 
ko a wfzyftko z chudobki nikczemney brać nakazuie, daiąc tę 
przyczyne, że im na niczym nie miało zbywać;, i nie by- 
la to reflvxia bez taiemnicy: Jozef ten, byl to Mąż iak przezor. 
ny i mądry, tak Ducha Bożego pelny, tak przyfzlości cza- 
fow miarkuiący, i przenikaiący, nie bez racii tedy, każe im 
wziąć fwe ubożuchne fprzęta, ato dlatego ( iako fię ieden z 
Karolickich Oycow` domyśla ) aby potym, gdy do fzczęścia 
przyiść mieli, pamiętali na fłan (woy przefzly; żeby w oczach 
{wych maiąc dawny niedoftatek, nie unofili fię zbyt. naglym 
wyniefieniem fwym w Egypcie; iak roy pfzczol. gdy mąką po- 
fypią, woet ucichoie i ofiadz; iako pawie, gdy na fzpetność 
nog zpoyźrzą, zaraz z wyniofłości fwey zpulzczać zwykly. tak 
Famila: Jozefa, patrząc na dobytek fwoy mizerny, żeby fię w 
pokorze utrzymywała, i nie tracila pamięci na nikczemność {wą 
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bali fg Tobie; na pohańbiecie ich, używa fpofobów  naywzgar- 
dzeńlzych i naywięcey ie fromocących; tak na Faraona zu- 
chwalość? przepuścił, żabfka, robaćtwo, plufkwy. Na olbrzy- 
ma owego wybiofłość i potęgę. przefłal pogardzone w owczas 
chlopiątko, a proftego pafłufzka Dawida. „Na Holofernefa, Ju- 
dytę; na Syfarę, Jachel, na Chananeńczyków waleczność? De- 
borę; na Abimelecha, proftą iednę bialoglowę, BOG żrzą- 
dził: i zawiłydzii moc ich; przez niewiafty, takie Wodze! 
Hietmany/ i mocarze! woiuiąc; tak dalece, że ofłatni z nich, 
to ieft Abimelech Mąż dzielny i w rycerfkim rzemieśle wy: 
ćwiczony, gdy nań z gory niewiafła ulomek kamienia żarno- 
wego rzuciwfzy, Śmiertelnie raniła w głowę, nie mogąc znieść 
tey fromoty, rzeki do iednego z flug twoich: (a) Dobądź mie- 
cza, żabiy mig; ać Jnat mie mowiono, żem od niewiafży zabi- 
4y; -co ten t uczynił. eród, gdy fię tym ciefzy, iź go lud Bo- 
giem nazwali; od fzpernego robaćtwa zaraz roftoczony &c. tak 
BOG zawfze pohańbiai i pobańbia! czci |fwey, na ambicyą 
używalących tak karze! i ćwiczy tych, którzy fię przy dobrym 
powodzeniu pfuią: iako ieden z Mędrcow napifai: [b] BÓG 
każdą pychę lamie: wyfokie upądać, nadęte pękać, wyniofłe poniżać 
fię mufzą. Nayniecznośnieyfza ludziom, i BOGU ta hardość nę- 
dznikow, gdy do fzczęścia przyidą. Glupich wywyżfzenie £ 
zelżywością dla nich, Pifmo mówi: (c) S/ultorum exaltatio igno- 
minia; (dj i indziey, Quomodo nx in efłate, © pluvie in mefe 
Jic indecens efi fłulto gloria. Tak to im honor potrzebny, i pożyte- 
czny, iako śnieg w lato, albo defzcz w żniwo._ 

Ze w ofłatku ladaiacy ludzie nayślicznieyfzą część czło- 
wieka, do fzczęścia przyfzedifzy tracą? to ieft Rozum; iako 

fi 

Ta) Judie. ro, (b) Framgit Deus omne fuperbum, alta cadant, ha cre- 
panty tumefaĝa- premuntur. Et Vidi ego veficam, modłco turgefcere flatu, 
due pifis jonnit quatuor impofitis; hanc puer unus acu pupugi: dif plofa res 


pente, vilis €5 abfque fono flaccida deraasuu, Aulopias lc) . £rover; 3, 
(46) Provi 26, 
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fe wyżey dowiodło, że takowych poftępki bywaią przeciwne 
dobremu rozfądkowi: przeto i ta BOG przepulzcza na nie. 
Nie mało takich ćwiczycielow, iż ie rozumu uczą; blędy ich 
publicznie karzą, przymowkami, i ufzczypliwfzemi łowy ćwiczą; 
glupftwo na oczy wymiatalą: z ambicyi ich fzydzą. | wierz- 
cie mi, źe czafem i fzkrupulu w tym mieć niepowianiście, iż 
fig z bardości ich naśmieiecie. Bo: profzę ia was, godni Pa. 
nowie, gdybyście byli wtenczas przytomni, i temi wafzemi oczyma 
patrzyli na to, kiedy. naprzyklad, Domician ow nikczemnik, 
zzlotym puginalem, za muchami po pokoiach uganial, klal, 
zabiiał, i potym Pany fwe zwolawlzy tryumf z tego fobie czy- 


nid: kiedy drugdy w lwią (ię fkorę oblokifzy, drąg bral w rę: 


kę, za Herkulefa fię udawali, i mieć kazal, gdybyście patrzyli; 
na owego Heliogabala niewieściucha, ktory; fzaty niewieście 
przybrawfzy, i upiękrzywizy fie, Boginią Gę Dyaną czynił, i 
cześć (obie świadczyć nakazywał taką, iaką owey czyniono; 
kiedy? Juban Apoftata. obwołać kazal, aby go Alexandrem 
wielkim zwano, iż on to ieft nim nowo odrodzonym. Kiedy Ko- 
zdroaíz przymufzal Kroleftwo fwoie, aby wyper(wadowali fo- 
bie koniecznie, że on był prawdziwym Jowifzem, Nieba; Słoń- 
ca, i planet wfzyftkich rządzcą. Gdybyście mowię, na te ich 
tak grube glupftwa patrzyli, czy podobna, abyście fię od śmie- 
chu witrzymać mogli, ia fam bez wfzelkiego fzkrupułu pomogl- 
bym wam tey uciechy. Czyliż nie podobnie śmiefzne fą a- 
kcie, i poftępki z ladaiakiego ftanu do honoru wyniefionych, kto- 
rzy koniecznie pracuią wyperfwadować nam, że oni coś fą ofo- 
bliwfzego, coś nad ludzi, wyprowadzaią genealogią odwieczną, 
ledwie nie od famych Bogow: (a) Auf latios fe fingere fratres 
fanguine de Iliaco creti; iaka ow pociefzny Kaligula, lubo wfzy- 
fcy wiedzieli, że byl iednego rzeźnika, Agryppy wnukiem, prze- 
cięż on i pubhcznie mowil, i mocnie dowodzić nie przetła- 
wal 
[a ) Lucanus: 6: alibi idem, Ede tuum nomen, Patriam, genus, atque Paren- 
fes. 
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m a e meza ee a Z. ep a n 
wal wfzyftkim, że -wielkiego Augulta Cefrza, byl wnukiem, nie 
Agryppowym: (a) Predicabgr Matrem fuam ex inceflu, quem Ate 
gufius cum filia commifit, procreatam; iako to bezwftydna, aśmie- 
chu wfzyftkich godna, wyfokiey Kolligacyi ambicia. 
~ F ta to ict niefzczęśliwość wyniefionych fwym fzczę: 
ściem, iż w grube :blẹdy rozumu wpadaiąc, wymulzaią, że (pra- 
wiedliwie ie zewfząd ćwiczą, i pokorżą. (Gibellinow Familia z pro« 
ftych Kupcow wzmocniła fię Byla w Florencii, tak! że calym o- 
wym Pańitwem miefzali,i pófłufzeńitwo Stolicy Apoftolfkiey, pod 
ktorey wladza zofławali, wyrzekilzy; rebellią wznieśli: Urban VII. 
Papież, na pomoc Króla Sycyliyfkiego wezwawfzy, zniofł bun- 
townicze kupy, herfztow hardość ukrócił, i przymufl, źe pu- 
blicznie upokorzyli fie, i na dzień popielcowy ftanąwfzy, prze- 
profzenie czynili Stolicy Swiętey; z ktorych naypierwfzemu 
Papież popiolem wedlug żwyczaiu Kościola Swiętego glowę 
polypuiąc, zamiait fow owych zwyczaynych: Pamiętay -żeś 
groch, i w proch fig obrócifz, użyj tych: (b) Memento quia Gibelli- 
mus es, €$ in Gibellinum revertigis. Pamiętay, że Gibellmem — iefleś, 
3 w Gibellina fig obrócifzę jakoż tą woyną wynifzczeni Gibellino- 
wie, do handlu, do mizerniczego ftanu, do warfztatów, i rzemiefłą 
pracowitego mufieli powrocić: ktorzy fzczęścia (wego użyć nie 
umieli; w nędznieyfzych potym znaydowali fię okolicznościach, 
niż «byli przedtym. Prawdziważ to iefł Ambrożego Swiętega 
reflexia, na owe Ewangelii fłowa: Bfłogoffawieni cifzy, ponieważ oni 
odzicdziczą ziemię pifzącego: gdzie taką ma uwagę: Muibus datur 
terra, humilibus Caelum, fuperbis quid? mifi. infernus. Cichym daie 
fię ziemia, Pokornym Niebo, dla pyfznych co zoflaie? tylko fame pie- 
klo bo ci, ani na ziemi, ani na Niebie cząftki (wey mieć nie 
mogą zich obywatelami, więc, zsciągniona tef do piekłow pycha 
fc) mowi lzaisfz Prorok. Wielki Kardynal Hugo, podobnie 
argumentuje mowiąc: Pycha maypierwey urodziła fię w Niebie, pga 
gym zlląpiła na ziemię i przebywała w kara, z obodwych mieyfć Wya 
Dd tzi- 
£a) Tacitus, (b] Ex dond. P, Kwiatkiewicz. {c) fais, 14e Si 
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rzucona, więć nigdzie fi mieścił nie tmożć, tylka w famym piekle, O! 
riiefzczęśliwości tak (zczęśliwych, Jakoś ty nad wlzytłkie nę- 
dze goriza! O! wyniofłości! iakib ty Krzyżem iefteś dla 
wynofzących fç; że nie mal, ktoby fię tobą nie brzydził. [a) 
W dzięczną ma uwagę ieden zQycow Katolickich, na ow 
punkt Ewangelii, gdzie czytamy, że gdy Chryftus pułk caly, 
to ief znaczną liczbę cżartow wyganial ż opętanego, ani pro- 
fili nayświętlzego Pana, aby im pozwoli wfłąpić w trzodę 
wieprzow» ktore fię tam blifko pafły; pozwolił ini Chryftus, lecz 
dy w wieprze wftąpilo czartoftwo, wnet w fzyftkie fłado wie- 
przow onych; z wielkim pędem z wyfoka wpadło w morze, i 
pozdychało w wodach owych: dziwna to; ( ow Swięty mowi ] 
ambicia czartojtwa tego, że gdy im mad ludźmi panować 
pie dopuścił Zbawiciel; aby choć nad świniami panować Mo» 
gli, wymogli fobie; ale i tak ofłatnie bez rogow bydlo; wo- 
falo śmierć fwoię, niż ich pychę znofić, tak to wfzyfikim o- 
brzydliwa ieft, chciwość przewodzenia pad innemi. O! iako- 
by fię pofirzedz powinni; Z tych, i z takowych (pofobow u- 
karania fwego, wizyfey nagle do fzczęścia i honorow wynies 
feni; jakoby powinni pokornieyfze brać przed fiebie myśli, że» 
by tylu zlego u(zli, ktore 0a nich w tym życiu famym, BOG da» 
ufzcza: Umiżay bardzo ducha swego ( Piflmo mowi) bo  pomjia 
ztośliwego ogiek 4 robak. (5) PYR Aike 
l Konklazia: Gzyliż nie mamy tyle ńiepofzlakowanych do- 
wodow na to? że BOG fię pyfznym zprzeciwia zawfże, źe 
mu nie żbywa na fpofobach ich poniżenia, pohańbieńia; i za- 
fromocenia: Że, gdy oni tey iego łafki, i dobrodzieyftwa, iĉ 
je tak ślicznie wyniofł zażywać chcą na fwoicy ambicii i eblu- 
by okazanie, BOG ie na pośmiewifko wfzyftkich wyftiwuies 
i na celi wylzydzenia: Leeż to lamo; iefzeze Dobrotliwości BOGA 
nafzego dowodem wielkim, gdy tü w żyelu, taczy nalzą Wy» 
| 204508 A huofłość 
[a) Ambitio [abtile jalam, virus fecretum, pefiis oćculta, doli  artifeky 
mater bypocrifs, vitiorum famesi virtutum arugo, Bet; lib z de Confidé 
(h) Ech Fi 5 
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nioffość karać: to fłrafzliw(za/ co na calą zachowuie wieczność; 
i co wyznaczył na ukaranie wyniofłych. Jeżeli nas przy- 
klad Naypokornieyfzego Nauczyciela nie reflektuie? ieżeli ty- 
le niefzczęśliwych trefunkow, mie poprawia? ieżeli nas innych 
przypadki mędrfzemi nie czynią? Wzdyć 'przynaymnicy 
to nas w pokorze, i w pokornych o fobie myślach utrzy my- 
wać powinno, że pod władzą zofłaiemy tego, ktory nas la- 
two i tu w życiu poniżyć, a pod nogi innych rzucić może; i 
po śmierci tak ztrącić? że po karkach nafzych nayoftatniey(ze 
czartoftwo deptać, cale piekio urągać będzie. Jako nieroz- 
fądny ieftem! że tey lalki Twoiey BOZE, tego doczelne- 
go fzczęścia, użyć nie umiem z chwałą Twoią! i z chwalą 
dufzy moiey; iako nierozumny, ba- wcale bezbożny! że co bydź 
powinno podnietą do wyfławienia Ciebie, i de wdzięczności; 
to ia obracam na obrazę Twoią, i pogardę. Szczęśliwy, a nie 
raz fzczęśliwy, kto fzczęścia fwego użyć umie, bez obrazy fumnie- 
nia, bo i tu używa dobr świáta z zafługą, przed Bogiem; i wie- 
kuiście używać będzie z chwalą Jego i fwoią. Amen. 


KAZANIE na Niedzielę trzecią Poftu, 


Podczas Trybunału Piotrkowfkiego miane. 
O Ludziach kłucliwych. 


Propozycia. Nie trzeba mieć dyfkrecyi i politowania nad klucli- 
wemi ludźmi. 

Si Satanas in fe ipfum divifus ef? quomodo fabie Regnum ejas. Luc: M. 

Jeżeli Szatan rogdzielsny ief przecsw fobie? sakuż fig ofloi Kroleflwo iego. 


Bu Panowie moi, co ta w tey fwoiey reflexii wyra- 
żal Chryfłus? co przez te uwagę rozumiał? czego uczył; 
ato! źe i fkm, diabel kocha fię w pokoiu; iet i między nay- 
Ddz żwa> 
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zwawiżym czattóftwedi hieiaka zgoda; maią też i Oni, W pies 
kle, dobie wzajemnego towarzy twa i fpólńości zachowanie 
jedni drugim f podlegli, niż fłuchaią wyżlzych, mlódfi re- 
fpektiią ftarfzych; Wyżfi i fłaffi nie pogardzaią niżfzemi, rós 
wnie fpólną między fobą zachowuią zgodę. Zwialzcza gdy 
6 mich famych, i o wykierówanie ich walnego intereffu idzie 2 
w terczas ufłalą- między niemi kiatnie, emulacie; zazdrości; 
nienawiści Sc. wyżfzey rangi, i ftopnia diabelftwo radzi, toż= 
kazuie; -pofyla fobie podległych; ci, iako podleyfżey kondycył 
å panowaniu tamtych poddani, pelnią rady, do fkutkow przys 
prowidzaią tozkazy: WAR 
„Wadzięeżnią fzecz; rid tę Ewangelią przywodzi nalz Kot- 
meliufz 2 lapide: (a) za iego czafow w Rzymie, do Kościoła 
Świętego Matetfza; przyptawadzono dwóch opętanych, iederi 
od wyżfzegó czarfa, drugi od niżfzego byt opanowany: wiel- 
ce fig lżyć z początku, i wzaiefnnie, na fiebie tniotać poczeli; 
fżydził i natrząfal fig z podleyfzego czarta rmocnieyfzy Ów; 
i w fwym fłopniu godpieylzy diabel; lecz ten fiaśmiawfzy (ię 
wzaieminie z głapiey hatdości wfpóltowarzyfza fwóiego, Wy 
rżucaf mu więkfzą niefzczęśliwość | teraznieyfzego fłanti iegG 
mówiąc: ty w Niebie byleś fzcześliwfży i wyżlży nademniie; 
lecz teraż w piekle, ie tak ia iefiem miefzcześliwy, i mie tak 
glęboko poniżóny, iako ty: Ale gdy nadlzedi Exorcyfła, i 
zabieral fe do zaklinania: natychmiaft owi wzaiemnie fię prze+ 
rafzać, wzaierńnie ścifkać poczęli, i calować, prędko fię pa- 
godzili 2 fobą, żeby tak mocniey mogli fie oprzeć wykli 
Maczowi. Zważaycież profzę, iako fami Czarci miaią Wielkie 
fwoie racie, nie kucenia ię z fobą wzajemnego. Maią t iaka 
więc mowicie rationem fłarńs ) żeby fwoie Pańftwo, (we Kró- 
Jetwo ocalić, ubefpieczyć, ugrauntować: bo! Jeżeli fżatan roža 
dzielony będzie przeciw fobie? iak flg offoi Krdlefiwo iego. jet mig- 
dzy niemi i teraz porządek, zachowują też fame tniedzy fobą 
ftopnie, 
(4) Cornel à lapide. in capt iie bueń 
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Zz 
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| fiepnie, ttzędy i fiarfzeńfiwa, które -w Niebie mieli; do fpraw 


trudnieyfzych; ciężfzych; używaią pofłigi mędrfzych, filniey- 


| fzych; dó podleyfzey pofługi; do latwieyfzego intereffu, fłabfzych: 


i nie tak przebiegłych wyfylaią. l j ; 

Chryźoftom Swięty nazywa €zdrtoftwo; /mias DEK mal- 
parni, Bofkie dziela wyrażaiącemi. Ze iako więc tnalpy, co 
w ludziach tożumnych widzą, toż żaraz czynią, i koniecznie 
ńfiluią wyrażać ich fprawy, tak diabel, co w cudnych rządach 
i fprawach Bożych widzi, naśladować tychże fpofobów nie 
pizefłaie. BOG dobře i Święte Anioly, na pewne hufce i pól. 
ki podzieli? w ślicznym porżądkti uftanowił, wfzyftkich gło- 
wą i naywyżlzym Wodżem; Michala Swiętego uczynil: czat- 
toftwo wzaiemnie' maią fweie dzielnice, maią fwoie porzą- 
dki; wfzyfikich glową Lucyper BOG kaźdemu od natodze- 
hia; fwoiego pewnego Aniola dô fitaży wyznacza, i ezart dla 


| kazdego wydziela fwoich, i gdy fię tylko ktory na świat uro- 


dzi, wiet nań pilnować fwoiri każe. BOG, (według żdariią 
Świętych OQycow ] niektotym ofobóm, albo dla wyżfzey świą- 
tobhwości i zafługi, i cnoty ich? albo dla fprawowatiia dzief 
trudnieyfzych; publicznieyfzych, ktore. ż urzędu fwoiego pilno» 
wać winni, iako fą Xiążęta, Krolowie; Monarchowie; z wyż- 


| [zego choru Aniolow na fłraż nazńaczaż iako w Kfięgach Danie- 


li czytamy: gdzie Archanioi Gabryel mowi o fobie Proroko- 
wi temu: Ego remtanuf justa Regem Perfarum; (a) ia zofłalem 
przy Krolu Perfkin, Tak czart przeź zlośliwą zazdrość, po- 
dobne czyni dyfpożycie; dla fłabfżych w cnocie, na ladaiakich 
lddzi, lada czarta ptzefyla; ña tnocnieyfżych i dofkonalfzych, 
mocnieyfze i dowcipnieyfze wyznacza; tak ow diabel; ktory [b] 
Nayświętfżego Zbawiciela nafzego kaGi, i potrzykroć nań na- 
tər: byl fam lucyper, fam naypotężnieyf(ze wlzytikich czar- 
tow Xiąże. le to oni porządki, te harmonie między fobą 
maią; lubo nam ludziom wfzelką przemyślaością fzkodzą, fprze- 
ciwia.ą 

fa) Daniel: 1o. (bj Gornek A lapide in cop, 4, Matie 
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ciwiaią fię, przefzkadzaią do świętych zamyfłow ? ale między fo- 
bą, gdzie o nich famych idzie, ścifłą przyiazżnią i zgodą trzy- 
maią lie (polecznie; czart ma czartą nie naftępuie, ( iako tu 
Chryftus mowi ) ziego dzierżawy i pierwlzey pofłeffyi nie 
wygania, nie wypędza, do fpokoynego miefzkania nie przefzka- 
dza, Aa 

I to to! Naydofkonalfzy Nauczyciel, do uwagi złośli- 
wym Farużom, kiucliwemu Zydoltwu, niefpokoynym owym 
glowom podawal, hańbiąc ie, i zawftydzaiąc, aby widzieli ia- 
ko więtfza zgoda, milość, iednomyślność, między famym czar- 
toftwem znayduie fię, niż między: ludźmi; jako wiele 
do ucalenia dobr, fortuny; do utrzymania praw fwoich, dobre 
zachowanie firon przeciwnych, pomaga. 

Ach! śliczna fere ludzkich iedności, fpoleczności wzaie- 
mna! zgodo Swięta! iakoś pożądana i potrzebna” iako mo* 
wię potrzebną iefteś, choć z iedney tey racii; dla partykularnego, 
ofobiftego i ofobnego intereflu nafzego; ty ufzczęśliwieniem Do- 
mow, Familii; ty ukontentowaniem życia; Pańftw, Kroleftw, i 
partykularnych fortun ubefpieczeniem; iedpości ferc wzaiemnych! 
iakoś wdzięczna wfzyfłkim. tak nieprzyiaciołom ftrafzliwa. Fi- 
lozofa iednego bylo przyfłowie: (a) Ciał choroba, rozumowi nie: 
wiadomost, Domom fzkodzi niezgoda. Do zaniechavia wzaiemnych 
klutni, Sąfiedzkich niepokoiow, prowadzi nas rozum, polityka, 
Ewangelia. Rozum? bo ten widzi przyczyny, wnofi konfekwen- 
cie; co zwyczaynie z takowych przeciwności za pożytek ftrony 
klucące fię maią? Polityka? bo ta proftf(zym ludziom zwyczayna, 
zwady, upierania fię, zprzeciwiania, Ewangelia? bo, ta napel- 
niona naukami i radami Zbawiciela. żeby i fwoiego wlafnego 
uftąpić dla pokoiu: s drygiey nadfawł firony, gdy w redne policzku- 
ia; uflapit i ptafzcza, gdy gwałtownie fuknią bioro, (b] O! iako 
by fię tu reflekcować powinni, wfzyfcy niefpokoyni ludzieł 
wfzylcy kludiwi! innym, chociaż z dufzy pragnącym, pokoiu 

IMĘ 
(a) Plucarchus in Apopb. (L) Mathe. ge 
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nie daiący. Że oni zdaią fię bydź gorfzemi nad te diably, 6 
ktorych w dzifieyfzey Ewangelii Chry ftus śe. 

Dałem 1a tu nie dawno w kolędzie j. O. Trybunaiowi 
moč cudow czynienia, z okoliczności Ewangelii, gdzie Pan i 
Zbawiciel nalz, uczynił początek cudow; i dalem w ofobno- 
ści JJ] WW. J. M. Gollegii Secułaris Panom, cudną dzielność wy- 
rzucania czartow, ich mocy i zlośliwości pofkromienia, ukro- 
cenia; i prawdziwie; potrzebnie i opatrznie uczynilem to. Win- 
ni iefiteście Panowie moi, użyć fwoich Exorcyzmow, fwoicy 
władzy; nad temi zlego ducha ludźmi; w fwym fię .pokoiu nie 
kochaiącemi, aby ie przycifnąć i przytlumić; a dobrze fwym 
fpofobem fkropić; żeby innym pokoy dali, gdy fwoiemu nie 
radzi. O tych kiutliwych ludziach, dziś do was mowię; pro. 
fzę, żebyście fię z żwawości moley nie gorlzyli; ponieważ tą- 
kie matury, dobrocią, i lagodnieyfzemi fpofobami poprawić fię 
nie umieią. Mowię tedy i fzdzę tak, źc: 

Propozycia: Nie trzeba mieć dyfkrecyi i politowania * 
nad ludźmi kiutliwemi, niefpokoynemi, dd M. D. G. 


Be" żawize tey per(wazył: że każdemu fwoy pokoy mity; 
że nie mafz między tozumnemi ludźmi, aby kto fiie 
byl rad pokoiowi fwemu; iuż dla tych dóbr i pożytkow, kto- 
te f(pokoyne życie ptzynofi. Już dla tego befpieczeńftwa, kto- 
re ham czyni. (4) Już dla tey fzczęśliwości, ktorey używa- 
ią; od wfzelkiey kłutni dalecy. Bo, czyli naturę nafzą zważa- 
my, tedy my ludzie, chociaż z wielce przeciwnych humorów 
żlożeni iefteśmy? z cholery, z flegmy, ż krwi, z maleńcholig 
cho- 
(8) Pat dita triumóbis trinumtris potiori pax cufiodire falatem, 6 Cives 
equóte pote. Sylvius: Eu Pax pienam dirtutis opus, paź fumma łabornm, pax 
beili exaćfi pretiam; pretinmque pericli. Bapt: Mantya. Et Arik: Pax ef 


tranquilla potejłas Et Prudenuus: Sydera pace vigent, confegłunt terrea pace, 
ni piacitam, fine pace DEO, Ge. 
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chociaż z części tak daleko od.fiebie różnych zpoieni, z ciala 
fkazitelnego i z dufzy nieśmiertelne. przecięć te rak fię fobie 
fprzeciwiaiące części, dziwnym związkiem BOG ziednoczył, i 
póty czlowiek ciefzy fię zdrowiem? póki z (obą te humory 


nie walczą; póty pokojem? póki cialo podległe duchowi. Czy- 


li zważamy naypierwizego ftworzenia fpofob? tedy jednych Ro- 
dzicow, wizyfcy dziećmi iefteśmy. Czyli wyznaczony od 
BOGA dla wfzyfłkich nas koniec? widziemy, że ten nie inny, 
tylko wzáiemne pożycie, i wiekuiftego pokoiu wipoluczefłni- 
śtwą Nic nie mafz ( Grzegorz S. mowi j żak podobnego Niebie- 
[kiemu życiu, ktorego czekamy, śeko uzaiemny pokoy i zgóda. | toś 
to ieft, że nawet żolmierfcy ludzie, ktorych profeffia woiować i 
walczyć, o! iak fobie w pokeiu fmakowali zawfze i fmakuią, 
Siawny z tyla woien z Rzymianami ztoczonych, a zawfze fzczę- 
Śliwie, Annibal; gdy fię dowiedzial, że nową wyprawę przeciw 
niemu gotowal, ieden z paywałecznieyfzych Wodzow Scipio, 
wte mu fłowa lifł napilai: ( choć po kilka kroć zwycięzca ) 
fźczęście tak fzczegulnemu, krore ci fłuży wierzyć nie mafz; lepfzy 
pewny pokoy, niż mie pewne zwyciędwo, te od ukrytey Bogow woli, 
tamten od twoścy zależy. Pasz, abyś tylu lat faczęśliwost, w iedney 
nie utracił godzinie. ‘Tobie ( prawda ) pokoy mie potrzebny, ale 
cbzglebny; dla mnie zas nie tab cbwalebny, iak potrzebny; lecz pozwg- 
lik mi go trzeba, bo Annibal on profzę. La) Tak to, ludziom na- 
wet «wuczonym, przykrzą fie te zatargi, te walczenia, i klutnie: 
pax optima rerum, quas bomini movijje datum; iakoż, nic wdzięczniey= 
{zego i millzego nad fpokoyność takową nie ma. Pytał ieden 
z Filozofow fwoiego ;wipol mędrca: czym fieę ofłatęcznie po- 
koy od niepokotow i od woyny rożni? odpowiedzial ten: w 
pokoiu 2 Synowie Rodzicow, dzieci fłarych grzebią; w woiennych kiu- 
snach Rodzice Synow; Starzy mlodym pogrzeb fprawuia . Czefto ci, 
ktorzy mniey potrzebni OQyczyżnie, maypotczebnieyfzych po- 
fpolitemu dobru, do grobu zanolzą; fkraca nie pokoy życie tym 
ue ILAVA ? ktorzy 
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X którzy żyć powinni. Inny zaś, teyże Filozowfkicy profeffii, i- 
mieniem Antyftenes, gdy mu drugi czynił relacią, iako klu- 
i tnie, niepokoie, zawfze ludziom ubogim i mizernym fa śmier- 
y telne; paywięcey ubogich s nędznycb przez miepokoy ginie; ÓW od- 


34 powie: Owfzem niepokoie pomnażaią mizeraków, naywięcey ich 
s rodzą domowe ktutnie. Alboż nie prawda Słuchacze, że te tożnice, 
d te pieniaćtwa, te wzaiemne, a żwawe fpraw (wych popierania, da 
' | ofłatniey nędzy i ubofłwa przywiodly wielu; iako o iednym 
9 | prawnika, imieniem Egifłus; wypifal Poeta: 

i Queritis /Egifłus, guare fit fafus egenus? 

cé in promptu caufa e3! litigiofus erat, 


Dlaczego wfzyftkich praw i fortuny poftradal mizeroy 


i Foiftus? bo fię ufławicznie klócil, prawował. Ztąd inny z 
í Mędrców powiedzial, że dwie fą drogi naykrótfze przyiścia do 
A oftatniego ubóftwa: Prawo częfe, i budowania. Litiget, ædificets 

fi quis vult pauper baberż. Dlatego rozlądnieyfi, i doświadcze- 
D; nia więkfzego ludzie, wolą i z fzkodą ufiępować fwego, niże- 
U li z tyla zawodami i nakladem dochodzić. Sluchaiąc refexyi 


ij, | wielkiego Rzymfkiego Adwokata Cycerona: Pax etiam injufla, 
: utilior belô jufijemó; iepfzy pokóy, choć z krzywdą, niż walcze- 


7 nia kroreżkolwieks choć nay fprawiedliwfze, Rozumiaiem ia 
K tedy, że dla tych natrąconych racii, i dla innych, które tatwie 
ad każdemu w tey okoliczności przychodzą, nie mafz, ktoby fo- 
i bie pokoiu nie życzył: ktoby nie chcial bydź dalekim od te- 
? go ognia i pożaru, ktore klutniarfkie życie zapála i wznieca. 
ka Aleć widzę, że fą, i nie malym regeftrem znayduią fię, 
A którzy wcale pokoiowi fwoiemu nie radzi, i innym go nie da- 
s ią; iak ryba bez wody, ptak bez powietrza, ogień bez dymu, 
> tak oni bydź i żyć nie mogą bez klutni, w ktore fie wuczy- 
ka li, i wprawili. Są oni podobni do: wielblądów którym ins 
f na woda nie fmakuie, tylko zmęcona, turbida placent: albo do 
$ owych rybolowów, którzy wprzód wodę beltami zklócą, zmą- 
4 


£a, zmięlzalą, toż dopiero żapufzczaią ficci doświadczywfzy 
Ee iak 
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ik wiele w odmencie takowym profituią. Tak onf iak Z nież 
winnemi pfzczolkawi czynią, gdy im miód ich pracą włafną 
wyrobiony podbieraią przykrym dymem, wprzód ul -okurzą, 
że pfzezólki owego tetoru znieść nie mogąc, uciekaią, żolła: 
wuiąc {we prace, na wolę podbieraiących. | godniż takowi 
kompaffii, tak niewinnemi miefzaiący i klucący, aby ie Z 
wiafnych dzierzaw wypędzić, wykurzyć. Ducha Świętego ieft 
przeciw takowym zdanie w powieściach Salomona wyrażone: 
Ziy człowiek, zawfze fwarów fzuka, ale Amiol okrutny będzie wyftun 
przeciw niemu. [a) To ieft, iako Qycowie Święci, te mieyfce 
<lumaczą: Kochaiącym fię w fwarach, w klutniach, żawfze fię 
BOG, bez wfzelkiey litości fprzeciwia. Bo, albo przewiodą 
prawo. ktore umyślili? a tak będą mieli okrutnego Aniola 
ktory ich fumnienie dręczyć nieprzeftanie, wyrzucając niefpra: 
wiedliwą złośliwość; albo nie przywiodą, i nic nie dokażą, ca 
fobie zalożyli? a tak fami fię w fobie gryść będą, i w tym to 
tlumaczeniu Duch S. tu mówi: że Anioł wkrutny będzie wyfłam 
rzeciw niemu. Tak wlaśnie, iako mamy przykład na owym 
bezbożnym Antyochu, ktory pod pretextem poboru na woyfko 
woie? złupił Jerozolimfki Kościol: potym zapadlfzy cięfzko, i 
boleściami nadzwyczaynemi ściśniony wolał: Ach! ku iakiemts- 
żem kłopotowi przyfzedł! i w takie nawałności fmutku? firacilem fet- 
we. przed frafunkiem! ktorym był wefoły, i wdzięczny w mocy moieje 
w/pominam fobie teraz ma złości, którem  zbroił, Ge. [b) Pelni fię; 
pelni! na takowych Pifmo: utrapienie i ucifk, na wfzelka dufzę 
człowieka, ktorzy złośliwost popełniaia; ( ©] 1 inne: ktorzy fa fprzeczm, 
i nie przefawaia na prawdzie; gniew d zapalczywośt im. (d) Po- 
dobną wiarą BOG im odmierza, a odniierza ielzcze w tym 
Życiu; gdy oni fąfiadom i bliźnim nie daią pokoiu, BOG na 
mię trofkliwości i gryzoty przepufzcza, iź.i oni go w życiu nie 
maia nigdy; gdy drugie klucą, fami iak w zamiącie zofławać 
prawie zawize niufzą. Biedne! bicdne zawfze zmie RES 
tmikow 


[e] Prover, 17. IE) t Machab, 6. fe) ag Rom: 2. (2) Ibidem, 
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fnikow Życie, a ztąd naynędznieyfze, że gdy oni, czyli w pras 
wie, w fądach, i w trybunałach; czyli w fortunie i w honorze 
upadać zaczną. żaden nad niemi politowania nie ma, ciefzą fię 
owfzem, i dziękują BOGU, że ie uwolnili od napaści tak klu- 
tliwych. 
Gdy w Atenach ieden z dobrze prawnych, ktory cale 
życie na tym rzemieśle fłrawil, i wfzyftkim, fwym pieniaćtwem 
dal fię w znaki, imieniem Pizyftratus, umaci, Lidus Filozof mas 
jąc mowę źałobną na pogrzebie iego. między innemi powa- 
żnemi reflexyami, powiedział i to publicznie: _ Nieśmiertelny 
Bogom dzięki? że od pracowitey, 0 codzienney zabawy ięzyki ludzkie 
uwolnili; ponieważ póki ten najz Kolega i wfpoltowarzyfa, Pizyfra- 
sus żył: nędzni? przeklinania! Mocnieyf, i maiętnieyfi è fzydzeniał 
grzyiaciele ? ubolewania! nieprzyiaciele tryumfowania mieli "zadfże 
/prawiedliwe przyczyny ł okazje. (a) Podobnego fpodziewać fię 
powinni uźalenia nad fwoią niedolą, ci wfzyfcy, ktorzy kiu- 
tniarftwem, wfzyftkim fię naprzykrzyłi. Takowych niefzczę= 
śliwości 1 niepomyślne powodzenia, fzczęściem dla innych i 
upragnionym powodem; iako kiedy Druzufa zabitego znalezio- 
no, tryamfowali wfzyfcy, mówiąc: Merso perit, quem perire eti- 
am pereuniis intere; wlaśnie fprawiedliwie i opatrznie ten gi- 
nie, ktory aby zginąl, iemuż famemu wiele na tym zależy: 
lepiey dla niegoż, że tak klutliwe i naprzykrzone zakończy 
życie. Aryftydes, iedynaka wielce niefpokoynege  fłraciwfzy» 
nic fię nie fmucil, przymawiaiącym odpowiadając: Car plorem 
cum jom defiit efè malus. Nie mam râcii płakania, owfzem fię 
ciefzę, że iuż bydź złym poprzefłal. 

ł wierzcież mi Panowie moi, że iak wy mieć fzkrupułu w 
tym nie powinni, gdy z wfzyftką furowością i rygorem pofłą- 
picie z temi, ktorych iuż zkąd inąd notowanych macie, i nie raz 
doświadczyłiście, iż pieniacze i klutnicy; tak my na ich fura- 
wfze ukarania patrząc, gdy fię w duchu uciefzemy? bez wfzy- 
fikiego defektu tę pociechę mięć možem, Ec2 I na- 
(8] Ex boru, Princ, 
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I maypizód, wy świętobliwie czynicie, że ofłro, i bez | fie O 
wfzelkiey- dyfkrecyi traktuiecie takowych, bo czynicie to na || frz 
foadamencie nie tylko praw wafzych politycznych, ale ħa fun- || koiu 
damiencie nauk, i rozkazu Pawła S. Apoftola; który tak wyraźnie | bo 1 
nakazuie: (a] Profiemy was; karzcie niefpokojne, przyiniujcie niemos | wos 
eñe; i indziey: Boday odcięci byli, ktorzy was wzrufzoiąj (b] a co pi; c 
fprawiedliwfzego, iako pokoiu domowego burzycielow, oftro i | zwy 
cięfzko karać. Prorok jonafz fam fię ofądzii, że gódzien był, || pre 
aby był wyrzucony na głębokość morfką na poźarcie wielory- «|| piel 
bowi, bo dla niego owe burze i nawałności na fpokóynym || tozi 
powftały morzu. Jozue Achana, że byl okazię zturbówania | żofł 
wóyfk Izraelfkich, ukamienować okrutnie kazał mówiąć:  Zżeś | ful 
nas pomiefzał, niechże «ię wytraci Pan, dnia tegos [c) . Wfzędzie | i? 
i w wfzyftkich narodach i Pańltwach. nayfurowfze (4 prawa, fac 
na gwaltowników wdzięcziego w Króleftwach: pokój: z któs ofta 
rych liczby i rodzaiu, że fą klutnicy? według zdania Augu- ktor! 
dtyna Swiętego: Vicinoram difjenko, totius trbis Ó: Regni perturba= cenia 
sio: Sąfiedzkie niezgody całych Miaft, a czalem i Króleftwa -fobo 
wlzyftkiego bywaią zmiefzaniem; dla tego rzecz Swięta i flu- | źwa 
fzna wlzyftką ofłrością naftąpić ma nie. Między innemi prá- | Calo 
wami fwoiemi, BOG Moyżefzowi wypifać kazał prawo, nő zy 
fame nawet bydlęta, gdyby mialy te razić przechodzących, i ni 
gdzie tak nakazuje: Jeżeliby wół czyt, był. rogobodziec, i rogiem bo= fiką 
dał ludzi, ukamiennią go, i nie będa iest mięfa tego, (Ad) Jeżeli? | w 
ná pierozumne nawet ftworzenia, a tak furowe prawo  pofłano- | bez! 
wii Pan BOG; cóż dopiero, iako karani bydź powinni rozu- | ści l 
mem obdarzeni, a rozumu tego używający na innych fortuny If kie 
zgubę, i da żywego im, iako rogami, prawem doymuiący. Nie CZY 
poblażaycie! nie/ takowym. Ale tak zniemi poczynać nale- gały 
ży. iako dobry ieździeć z {wym koniem, póty go ćwiczy, pô- kot 
ty mocnym mufztukiem wfirzy muie, póty nic nie pozwala pat 
wolności w biegu, póki go nie uieździ, i wfzyftkich narowów zpr 


me 
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mie oduczy. Albo iak rozfądni gofpodarze czynią, którzy po- 

firzegtlzy, źe pfy, fæ ziadleyfze, i nikomu z przechodzących po- 

koiu nie daia, albo im kaganiec dadzą, iż razić nie zmogą, al- 

bo w zamknięciu mocnym  trzymaią. Są wielkie racie, furo- 

4wości mad takowemi; częścio dla ich zuchwałości, którey pel- - 
ñi; częścio dla pokazania wladzy i powagi fądu, którym oni 

żwykli gardzić; częścio dla windykowania ftron niewinnych 

przeż nie wynifzczonych i uciążonych. Nie zkąd inąd duch ten 

piefpokoyny pochodzi, tylko, albo z hardości, i wielkiego o fobie 
tozurbienia, iż iak u fiebie ulożą, ofądzą, przy tym koniecznie 
zoftać ufiluią; albo zfzpetney chciwości cudzego, iako Chry- 
fiafow Apoftól Jakub napifal: zkadże walki ż zwady między wa- 
mi? iżali nie ztad? nie z pożądliwości wafzych? pożadacie, a nie 
macie; wadzicie fie ś walczycie, a nie możecie dofat. (a ) Albo w 
ofłatku, pochodzi ten duch kiutniarfki, z natury ladaiakiey nie- 
ktorych; 1ż tak iuź niefpokoyną naturę maią, iż fię bez klua 
cenia z innemi obeyść nie mogą. Co wfzyfłko nie lekkich fpo- 
fobow wyciąga, aby fkutećznie takowe pofkromić; ale filnych, 
źwawych, naterczywych, nic ich pfii nie pobłażaiących: (b) 
Człowiek gniewliwy, ( Pifmo S. mówi) zapala zwadę, i miefza miga 
dzy przyiacioły, a między te, ktorzy pokóy maią rzuca nieprzyiaźńs 

i nie będzież to fprawiedliwa, ten ogień ich zapalczywości, wizy« 
fiką mocą i potęgą przytlumić, i przygafić? 

"My zaś na te furowfze ich ukarania, i nie powodzenia patrząc, że 
bez wfzelkiego defektu, i narufzenia milości Chrześciańfkiey, milo- 
ści bliźniego. naciefzemy fie częfło i naśmieiemy; mamy wiel- 
kie po fobie rócie, bo iak fię nie rozśmiać? kiedy ieft o- 
czywiiła przyczyna śmiechu. Kiedy owo dwa zaiędyczone 
guly; dwa iędyki za nofy fię wzaiemnie wodzą? kiedy fię dwa ko- 
koty czubią, i czubić do umordowania nie przeftaią? ieft_ dla 
patrzących uciecha, i bez fzkrupulu rekreacia. Sama ta ftrón 
zprzecznych czubiących fię, pafiuiących i lamiących z fobą 
źwawość 


(a) Jacobi zs 
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żźwawość, ieft pociefzna: dopieroż kiedy ta częfło bywa z lek- 
kiey i śmiefzney okazyi, i z początkow pociefznych. Perfki 
Monarcha i wielki woiownik Xerxes, gdy mu do ftolu dana 
figi ofobliwfzey wielkości i fmaku, zpytal zkądby były? po- 
wiedziano z Azyi, zaraz przyfiągi woiować Azyą, dla otrzy» 
mania Kraiu, ktory takie figi rodzi; przyfiągi, i okrutną woy- 
nę wnet przeciw niey podniofł. Francuzi dawnieyfi, zako+ 
fztowawfzy pierwfzy raz win Włlofkich, dla wina krew wylać 
poftanowili, i woynę dlatego z Włochami poczęli. Longobat- 
dowie dla melonow, i iablek ofobliwfzych, w też Wiofkie Kra- 
ie wpadli i mieczem ie woiowali, to tak częło dla dziecin= 
ney bagateli, dla rzeczy ktora ledwie figi warta będzie, oni 
te naklady, te kofzta, te woyny prawne podeymuią, iakoż (ię 
tu nie naśmiać? 

Maią iefzcze i ztąd fwoią pociechę inni, że iednych klu- 
tnie profitem dla drugich; z tey racii podobno, u nas Polakow 
w przyfłowie polzło: cudza bieda, ludzki smiech; bo z ich biedy, 
odnofzą  pozytek infi, i ciefzą fię w dachu; iako o Pri- 
amie napifano: Priamus natales ampliat agros, guando Troja ruit; 
zruiny i upadku Troi Pryamus powftal; do wielkiey dzier- 
żawy i obfzerney fortuny przyfzedi, kiedy oni olfłatecznie 
ściśnieni i znifzczeni zoftali, [a) Dway rodzeni Bracia Soko- 

„dowie herbu Sokola, z Kazimierzem pierwfzym, Krolem na- 
fzym, dła affyftencyi Pana, na lowy wylachawfzy, napadli, że 
niedźwiedź frogi z dzikiem dziwnie dużym, z fobą bitwę pro- 
wadzili, tak zaiufzonym fpofobem, iż nic na ludzi przytomnych 
nie dbaiąc, lamać fię z f(obą nieprzeftawaly, więc Sokolowie 
przypadifzy, ieden dzikowi, drugi niedźwiedziowi, iby pouci- 
nali, ztąd Król nadal im herb pól niedźwiedzia pól: dzika; to 
tak fię podobnie częftokroć dzieie, gdy dwie trony mocnie fię 
zfobą łamią, pafluią, prawem fpieraią. trzeci i czwarty przy- 
padlizy zyfkuie i tryumfuie; iako więc, gdy figę dwa wróble 

61y Z4 

fe] Niefiecki lit: S > 


ob ub 


trzeci 


| brzę 


| dny 


| Seyr 


Wy rai 


to 4 


banc 
grzy 
mę 

‘Scio 


Go p 


mu 
ledy. 


|oklerz 


malą. 
fie dí 
enia 


tako 
raci 
ifwo 


O ludziach kłutliwych 231 


4 owa 


(PRN A Tia FR — 
gryzą i os ziemie Zpadaią, kot frantowny wypada, i dobrze 


olfkubawfzy pożera; albo gdy fię dwa pfy © iednę kość wadzą, 
trzeci obydwom ie zabiera. Jako z cudzey choroby i ran do- 
brze fię lekarze maią; tak z kiutni i walczenia wzaiemnego ie- 
dnych, pożytkuią inni, i ciefzą fię; wdzięcznym to wierfzem 
wyrazi ieden z Poetow: (a] 
Ukceribus Galene vales tantummodo noflris, 
Stukitiń nofiró Jaufliniane (apis. 

Dawnieyfzych czafow, iednego z Familii Spytkow, (byli 
to wielkiey fortuny i wziętości w Qyczyźnie Panowie ) na 
Seymiku w Kościele, przy wznieconym tumulcie frodze zrą- 
bano, fprawa na Trybunai pofzla, wypadi dekret, rż fowite 
grzywny heriztowie porąbania dać ftronie mufieli: trona faum- 
mę owę znaczną na Kościol oddała, za ktore pieniądze Ko- 
ścioi ów podupadly reparowano, dawfzy na nim tę infkrypcią: 

Domini Spyżkonis vulnera, fecerunt Templo munera. 
l - Contingat hoc ipfis fepiùs; © eris -Beclafie <melińs, 
Go po Pollku tak fię tlumaczyć może: 
„Za Pana Spytka rany, Kościoł zbudowany. 
O! gdyby częściey to mu fig trafato! 
To by Jie lepiey i Kościctóm -dztato, 

- Ciefzy fig na {wym warfztacie fiedzący 'rzemieślnik, gdy 
mu fię przyczefłfza robota trafia; kontenci 4 felcerowie z po- 
iedynkow, i kiędy ieden: drugiego fzabliną muśnie, owi fzma= 
klerze raduią fię z takich ,petlic: jak mlynarze, gdy 'co mleč 
maią. Tak nie maią racii fmucić fię urzędy, jutyfdykcye, 'gdy 
fię do nich 'klatniarfkie wytoczą fprawy. Te to fą racie cie- 
fzenia fię z biedy takowych. 

O! iakoby fię w tym pofłrzec, a fkutecznie poprawić 
takowi powinni! choć dla tey iedney, dla tey tylko famey 
racii; aby z fiebie śmiechu nie czynili, aby nieprzyiaciolom 
fwoim tryumfowania i ukontentowania okazyi nie dawali. A= 

by 


*(a) Quenusy 
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by fię inni zich fortuny nie panofzyli. Nie trzeba więcey, 
żeby nieprzyiaciel tryumfował; tylko niech w woyfku zgody 
nie będzie; niech fimi z fobą walczyć poczną, iuż po nich; dla 
tego reflektuie Apoftól: Jeżeli ieden drugiego kafucie, iecie? patrze 
cie, aby ieden drugiego nie zaiadł, [a] Lepfzy podobno choć z 
krzywdą pokóy, niź wygrana i zwycięftwo ztym kofztem i 
fzkodą, iako Hiftoryk o zwycięftwie Rzymian nad Kartagiń- 
czykami napifal: (b) Similior vido, populus, qui vicit, tak tą woy- 
ną wynifzczeni zwycięzcy; że podobnieyi do zwyciężonych, 
niż do zwycięzców: i daley mówi o zwoiowanych Kartagiń- 
czykach: viði funr, [eq nil inde commodi tulit vićłor, zwyciężeni 4» 
ale niç ztąd nie profitowali zwycięzcy; bodayby takowe zgi- 
nely tryumfy, ktore z taką fortun i domów przychodzą ruiną. 

Jako tedy dla niektorych okoliczności, mamy pociechę, 
gdy takowych furowie fąd ukarze, wyćwiczy, winami obloży. 
Tak zinnych racii mamy Chrześciań(ką nad niemi kompaflią. i 
prawdziwie nad ich niedolą politowanie, zważaiąc niefławę, 
ktorey podpadaią, że ie maią wlzyfcy za głowy nielpokoyne, 
za klutniki, za pieniacze. Jako o iedney Rzymfkicy Wdowie 
imieniem Afranii, ( ktora Sądów, Trybunalów żadnych nie o- 
puściła, fama attentowala (prawy. fama indukowała, dokumen- 
ta przywodziła ] ośmielil fię Hiftoryk napifać: (c) Afrunia 
frequens in curia, non guia advocatis caveret, fed quia imprudentiĝ 
abundaret, Afrania bardzo częffo na Ratufzu, nie żeby zbywało iey 
na Patronach, ale że zbywało ną wfłydzie płci iey powinnym; uważa- 
iąc tedy te infamie, te r tym podobne cenfury! czyliż nie 
winni iefteśmy mieć nad bliźniemi policowania?  Zważając tak= 
że! życia ich -niefpokoyność! trofki! klopoty; widząc nadwe- 
rężoną znacznie fortunę, że fię do ofłatniego iey wynifzczenią 
zanofi. A maybardziey mamy politowanie nad niefzczęśliwym 
ftanem ich dufzy; bo iako Pifmo S. mówi, ludzie kłuciiwi bez 
wielorakiego grzechu nie nigdy; Duch Swięty przez Medr- 

i ca 

fe] ad Galat: s. (b) Sveton: (c) Degerlink tis: Lites. 
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ez CZA a nana. rien z 7 ZA 
„ca radzi: Pobamuy fię od zwady, a umnieyfzyfz grzecbow. [a) Je- 


dnego z znacznych Swiętych ieft takowa arguńientacia, i tą- 
(ki na fundamencie prawdy Chryfłufowey dyfkurs, gdzie nay- 
świętfzy Zbawiciel mówi: Błogyfławieni pokóy czyniacy, ponieważ 
„gni Synami Bożemi zwani będa, ma tym (mówie ) Ewangelii fun- 
damencie, tak wnofi ten Swięty: '(b] Jeżeli dudzie fpukoyni, 4 
pokoiu. fzukaiący, Blogofławieni Ja? å Synami Bożemi? tot przez przeci” 
zvnośt racii: Brzekłęci niefpokoyni! «4 pokoiu niefzukaiacy, Synami czar- 
gouifkiemi zwać fię powinni. d Apoftól wola: Quam partem babe- 
bunt ejufimodi cum Chriflo? A iaka cząfikę mieć moge takowi z Chry- 
fiufem? ktory cichość, pokóy, zgodę. milość wzaiemną wfzę- 
dzie w Ewangelii nakazuie. Dlaczego też, «wdzięcznych 'Sen- 
tymentow Aertulian; Miłość wzaiemną naywyżlzą Religii na- 
{zey Katolickiey taiemnicą, i naywiękfzym Sakramentem  zo- 
wie: bec diledlio, efl fummum fidet mofire Sacramentum, Monftrum 
to bylo natury, co ieden z godnych wiary Autorów pifze Roku 


«322, [c] w Nermanii, bliźniąt dwaiteramionami i plecami. do fiebie 


zrofłych urodziło fię; aletak fobie przeciwnych, i wzaiem fprzeci- 
wiaiących fig. źe gdy iedne „piakalo, śmiało ię i.ciefżyło. drugie; 
gdy to pić, to tamte ięść .wolalo; gdy fpało iedne? czuwafo drugie; 
owlzem czuwaiący :do {pania przefzkadzal drugiemu bliźnięciu; 
i częfło fię swzaiemnie bily, tlukiy, kaliczyły. Atoż podo- 
bne tofa monftra przed światem 1 Niebem; 'przed ludźmi 
i BOGIEM; ktorzy iednegoź ciala, Chryftufa czlonkami bę- 
dąc, pod iedną zofłaiąc glowa; iedney Matki, czy Kościola 
Swiętego, czy Qyczyzny Synowie, a tak fprzeczni, tak fo- 
bie przeciwni, i przeciwiaiący fię. Dlategoć to sozfądnieyfi, i 
więkfze doświadczenia maiący, woleli uftąpić fwego, niżeli win- 
dykować: Chwalca Monarchow Pliniufz, Traiana Cefarża ztąd 
nie pomaiu chwali, że umial i zwyciężać, i bydź od innych 
zwycięźonym; a z równym zawize honorem fwoim, i kończąc 
tę pochwałę, tak o nim mówi: 74 unicum à me de illius virti- 
te accipite, ftit vincie To iedno o Pana tego cnocie odemnie 

Ff miey- 
[a) Prover; 16. [b] S. Wolfgangus Epifu: ex ilius vita, [¢) Lyranute, 


234. : KAZANIE14 
mieycie: że umie dat fig mnym zwyciężyć: umie ufłapić fwego, dle 
drugich pafi. BARY 

Konkluzia: Kończę luż:ten cały dyfkurs Apoftola Swięte- 
go flowy, gdzie on tak wfzyfikie Chryftufowe wierne zakli- 


na: Proffemy was. Bració: abyscie fig: farali, żebyście: (pokoynemi byli.. 


a] Ale czyliż trzeba zaklinać, i zaprafzać do tey (pokoyno- 
ści? Czyliź. my nie wiemy, iako nam wiele na niey zależy; 
nie tylko tego życia fzczęśliwość, ale i. przyfziego: nadzieia, na 
tey fię funduie. Między innemi znakami przeznaczonych do: 
Nieba, ieft milość pokoiu, i zakochanie lę: w fpokoynym życiu; ia- 
koź Niebo nic innego nie ieft, tylko: mieyfcem upragnionego, 
a wiekuiftego, i nigdy niczym: nie zmiefżanego pokolu: I mogęż ia: 


fobie obiecywać i fpodziewać fię: tego? gdy fię: w pokoju: żadnym. 


nie kocham. Boe zawfże przebywa: z ludźmi fpokoynego ferca, 
iako Doktor Narodów mówi: Mieycie pokoy, a. BOG ' pokoiu bę 
dzie z wami; (b ) toć: przeciwnie unika od kiutliwych.. W iednym. 
dziedzictwie, w dzierźawie iedney; Oyczyzny owey, blogofławioney 
i ublogofławiaiącey po wfzyftkie wieki:miefzkać nam z (obą trze- 
ba! toć wcześnie zgadzać fię z fobą winniśmy.. Czyliż” godzien: 
ten kawalek ziemi, ten partykularny intereff, tych. klopotow, 
tych kiotni, tyle trofkliwości. O! iaki mię: fąd'przed Bogiem 
czeka? iako furowy £ È okrutny;; kiedy: tur na:bliźnie: moie tak 
oftrze i nie ublaganie w fądach ludzkich naftępuię! Sprawiedliwie 
obawiać fię: mamy, aby nam: Chryftus.fędzia miłofierdzia: fwoie- 
go nie odmówili: owemi z Ewangelii fłowy:: Sługo-złósiwy wzy- 
flek dług odbpuściłem ci; śżeś mię profit: izaliġ-i tobie nie należało zli- 
zowat fig nad wfpółtawarzyszem: twoim? Dryumfuy! tryumfuy! do 
czafu zawziętości;: przewodź prawa;. takie: żywnie chcefz nad 
ftroną! wynoś pomyślne dla:fiebie dekreta/' ale zważać nie za- 

ominay, kto w tamtych: wnaywyźfzego Pana fądach, przy wie- 
kuiftym utrzymá fię prawie. Nayukochańfzy Zbawicielu. Chry- 
Re JEZU, ktoryś fię ftal  Pośrzednikiem i „dęba nas 

udzi. 

La) z. ad Corinth: za (b) ad Tlefali 4 i 


lud: 
wny 
Wiey 
moci 
śliwi 
tego, 
find 
un 
wa! 
jegi 


bel 


KAZANIE w. O wielkiey umieiętności i biegłości w prawach a35 
dudzi z Bogiem, day tegoż Ducha i dafke iedności i poiedna- 
nia wfzyftkim, aby i ta w pokoiu, i w wiekuifiym, zoftawali za- 
wfze. Amen 


KAZANIE na Niedzielę 12. po Swiątkach, 


Podczas Trybunalu miane w Piotrkowie. 
O wielkiey umieiętności i biegłości w prawach. 


Propozycia: Wielką do wielu zlego pokufą nicktorym 
bieglość i umieiętność prawa: i fwoy rozum. 


Surrexit Legis Dodłor temtans eum. Luce 10. 
Bowflat niektory zakonny Doktor, kafząc go. 


Wa ia to uważał Panowie moi, że Nayukąchańfzy 
nafz Zbawiciel JEZUS, nayczęściey od tych mądrych 
ludzi, w prawach Moyżefzowych przebiegiych, od tych pra- 
wnych, od Legis.Doktorow, pokoiu nie mial. Ci? nayżwa- 
wiey nafłępowali na honor, i na życie Chryftufa. Ci? náy- 
mocniey fkarżyli u fądow na niewinność Jego. Ci? nayzło- 
śliwiey pfoli affekt, i ferce u wfzyftkiego pofpólftwa. Ci? nauki 
iego, z ktoremi przyfzedi; prawdy, ktore tlumaczył; prawo, ktore 
fundowal: nie tylkofami u fiebie przeciwnie tumaczyli,'ale i 
u innych wfzyftkich źle udawali; iako pelno tego mamy w E- 


wangeli. A kto profzę naywiękfze kryminały Swiątobliw ości 
jego zadawal? iuż go bluźniercą nażywaiąc; iuż, że czartem 
belzebubem narabia, już, że lud buntuie, źe Kroleltwem i Oy- 


Ff2 czy- 


236: KAZANIE 15: O'wiełkićy: umieiętności: 
czyzną, miefza? że Monarchów rozkazy i dyfpozycie w wyż 
znaczonych poborach t czynfzach, fiachać: nie każe” kto mó 
wię: tak grube i wielkie wyftępkt zadawał nayczęściey, i nay= 
złośliwiey, popieral? ieżeli nie Faruże* ktorzy. byli nayściśley= 
fi praw: Starozakonnych przeftrzegacze £ ieżeli: nie: Skrybowie». 
ktorzy, teź prawa: wypifywali. i innym podawali; ieżeli nie Do» 
ktorowie ? ktorzy. rozfądzali; co prawnie;. Co: przeciw prawo 
fię dzieje. Oni! we wfzyftkich: pofiedzeniach podfirzegali Chty-. 
Rufa podchwytywali: w. mowie; cenfurowali w: Kazaniach; na=- 
towali: w fprawach; fpofobom, famych: cudow przyganiali; iako» 
czytamy. w. Ewangelii: (a), Podfizegali: Doktorowie i: Faryze- 
ufzowie Chryfiufa;  ieżliby w Szabat: uzdrawiał Y aby; mieli o coby: naf 
„ fkarżyli; 1 indziey: (by gd). wfzedć: JEZUS! do iednego przednieyś 
fzego Faryzeufza ies: chleb: w Szabat;. oni go podfrzegaty i: indziey : 
(c) Odfzedifzy Faryzeufzowie: radzili: fic; takoby: go: mogli: podcbwyt 
cić w mowie. ft: “Oni! konferencie;. (chadzki; rady: prywatne ii 
publiczne czynili, aby JEZUSA z życia zgladzić, a'zgladzić iako 
nayfromotniey, i pod tytulem: praw, i (prawiedliwości;: i mówi- 
li: [d) My prawo mamy, i; wedlug: prawa umiera powinien.. Bylo! 
iż [e) zebrali fig przednieyfi: Kapłani: i: farf. z luda: do- dworu: 
naywyżfżego Kapłana Kaifafza;. ż naradziłe fhe aby, JEZUSA: zdradę 
poimali ż zabili. Było! że u Hieroda nalegać nie przeftawali; aby 
i on przyłożył fię do nayprędfżego: dekretu; na. umęczenie Je- 


go, iako wypifal ieden z Ewangelifiow:: [fl Odfłat: JEZUSA: 
Pilat do Heroda, gdzie przednieyfi Kapłani; ŝ Doktorowie: fali, ufits 


nie nań fkarżąc. „Oni! gwaltownemi i naprzykrzonemi namo 
wami. przymufli pofpól 
tra, nad Ćhryftufa: (g) madćgali głofy wielkiemi, żadalać, 
ukrzyżowan, i zmacniały fię głofj, cb, mówi Lukalz S: &c. 
to było! że Zbawiciel nafz wfępuiąc ofłatecznie do Jerozo= 
limy, opowiedział Uczniom, że całey jego: męki Autorami 
byli Doktorowie, Skrybowie, Kaplani; w prawach biegli, gdzie 
tak 
(a) Lac. 6. (b) Luc, ią, [cy Mathi 22. (d] Joan: 19, (e) Math 46. [f) Luc, 23. 
(4) Luc a 


wo; że przelożywfży Barabbafza Ło- 
aby był 
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I biegłości w prawach | ELA 

checia " z) .. H T ` s j 
tak czytamy w Ewangelii Łukafza Świętego. Odtąd póczał FE- 
2US okażować: Uczniom. fwoim, iż potrzeba‘ ief, aby wiele » ucierpiał 
od! forfach od’ Doktorow, od! przedniejfzych Kapłanow, ś był zabita 
©c. kal 

Tak to ieft zaifte; że naywięcey krzywdy na honorze, na 
zdrowiu; na życiu; ina wfzyftkich'fwoich dobrach; ponofif' i ponioft 
Nayniewinnieyfzy Zbawiciel, od ludzi: przemądtych; przebie- 
glych; i ćwiczonych w prawie. A to” i w dzifieyfzey EF. wanż 
geli mamy! zaczyna Chiryfius- Kazanie, wywodzi tę prawdęż” 
Hako wielka: fzczęśliwosć tych, ktorzy Jego ńouk fluchaiąq, na” Żyiąs 
cego, i! ma cuda czyniatego patrzę Błogofławione ( mówi? do wizy- 
fikich Y oczy, ktore widza. co wy widzitie;. i uzy, ktore fżyfza, co wy! 
fJb/zyciey Aż tu ieden prawa Doktor powftaie, mowę Chzy ftus 
fową. przerywa, pytaniem zdradliwym Kkufić, tentować ay= ` 
świętego: Nauczyciela zaczyna: Powfat: niektory Doktor Zakony 
Kufząc goi Pożak fie Boże! pożał fie Boże mówię! tey iego* 


| Biegłości prawa, tey mauki, tey, umieięcności: i mądrości, kto 


rą iako wyfoki nauczyciel i Doktor praw wfzyftkich; byl zá- 
fzczycony;: pożal: fię Boźe tego*ich charakteru; urzędu, fun 
keyi ktorą: w fwey Oyczyźnie;. w fwyms Narodzie, i między 
fwoiemi: fprawowali” kiedy ieys na fwoią: i bliźniego* zgubę, na 
niewinności. uciemiężenie;. na niefprawiediiwość używali; tako- 
wych oftry dowcip; iako miecz w ręku: nierozumnego, albo 
Ciak więc mówicie ): w ręku fzajonego, ktory go ińaczcy użyć 
nie utnie, tylko nó*zranienie,i* fwe, i innych. „U takowych wy- 
mowny i wypolerowany ięzykć ial brzytwa* w rękach dzie: 
cięcia.. (b] Jezyk twoy, iako* brzytwa: ofira;. czyniłeś zdradę; umie 
łówałeś' nieprawost; więcej: niż: mówić fórawitdliwost; umitowałeś ufzya 
fikie fłowe zatracenia, ięzyku: zdjadliwys wymawia zProrokow ić- 
den;. pociefzne: przywodzi: podobieńftwo' przeciw takowym l- 
zaiafz Prorok; ktorzy nie: używaiźą:; danych fobie: od. BOGA ta 
lentow na honor: fwoy; i: na przyfiugę innym, i mówi: (c) Jako” 


Ma 
fo) ac, gi (6) Bfalż gt- (e] 1faie' 3o 


238 KAZANIE wg. O wielkiey umieiętności, 
ma garbie wielbładow farby, tak ten, ktory mie będzie mogł bydź im 
pomocny; i wyżey żwawize porównanie czyni, mówiąc: (a) Nie 
byli im ku pomocy; ani ku sakiemu pożytkowi, ale ku zawfydzeńiu, 
å ku zelżywości, lwica i lew z nich, ¿miia å bazylifzek dataracy; pôs 
ty o nich Prorok. | 

Wdzięczną :ma reflexię na dzifieyfzą (Ewangelią pilząc 
Ambroży S. gdzie otym praw doktorze kulfzącym Chryftufa, 


tak mówi: Surrexit legis-doćłor rentans JESUM, cui fu doćirmą pe- 


jor tentatio erat. „Powfłał kufząc JEZUSA ten Prawo-mędrca, ktore- 
„mu włafna iegoż umieiętnost ś nauka, gorfzą i fzkodlrwfzą pokufa była, 
A prawdziwie! wielkaż to wielka na ladaiakich ludzi ten- 
tacia! pokufa! ich rozum, ich bieglość, ich wielka rzeczy wfzy« 
ftkich i praw wiadomość. Uważacie Panowie moi; iako ia tu 
oitroźnie, i z powianym dla was refpektem mówię, ktorzy 
dak dofkonale wiadomemi praw iefteście, tak iefzcze dofkona- 
dey calości ich przeftrzegacie; i tey umieiętności, ktorą obda. 
Tepi jefteście? chwalebnie i z ukonteqtowaniem publicznego 
. ¿dobra używacie. „Bo moia „dzis .Kaznodzieyfka reflexia, deft do 
dnfzego charąkteru ludzi, „do ludzi dładaiakich, .przewrotnych, 
nie umiejących, albo miechcących tak ślicznego i potrzebnego 
talentu na dobre zażyć; do tych tylko. ktorzy rozumu i bie- 
glości w. prawach na zle zażywalą. Mówię tedy otym w 
tych terminach: 

Propozycia: Wielką, do wielu zlego tentacią, czy po- 
kufą niektorym, wlafny fwoy rozum, i bieglość, lub umieiętność 

prawa. Ad M. D. G. 


rzez wfzyftkie praktyki doświadczoną tę prawdę ma- 
my Słuchacze, ktora teź i za przyfłowie wzięta od 
Filozofów: Pefhma optimi corruptio. Naygorfza naylepfzych rzeczy 
zkaza, ji zrpfucej im rzecz w fobie będzie wybornieyfza! i fza- 
cowniey- 
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cownieyfza! tym iey fkażenie i zepfówanie, ieft gorfze i wię- 
kfze; im wfpanialfze wino % rym górżfzczeyfzy zniego' ocet. 
Na bogatfzych. i. wyśmienit(zych: materyach ? wydatniey (ze pla- 
my, i znacznieyfze: zblakowania, im delikatnieyfzym” pędzlem, 
i wyźfzemi: miniaturami malowane obrazy, tym bardziey i nay- 


I biegłości w prawach’ 2397 


| moieyfże, na nich: makuly? calą fztukę i kfztalt fzpecą. Że 
| czlowiek fwoią-fymetryą.: i ciala ulożeniem, i pięknością inne 


wfzyftkie: źwierzęta* przechodzi? -© wybornieyfzym rodzaiem 
pokarmow  fię tuczy, niź one: dlatego też trup czlowieka fe- 
torem, zarazą, i: nieznośnym odrażeniem, wfzyfłkie inne nayo- 
brzydliwfze ścierwa przechodzi: Rzeczy fzacownieyfze, w kto- 
rymżekolwiek rodzaiu: wzięte, gdy fię pfuią? więkfze zawfze 
fzkody: za fwoią zgubą i zepfowaniem: pociągają. Każda fzko- 
da, ufzkodzenemu człowiekowi przykra; ale w więkfzych rze- 
czach: ufzkodzenie;, więkfzey przykrości przyczyną. Pe/ima Jë 
eprimi corrupiio.. ; | 

Cóż: profzę w nas ludziach, naywiękfzy ma' fzacunek;: 
czym fię: od wfzyftkiego innego na ziemi ftworzenia* dyftyn- 


|gwuiemy » Ktora część dufzy. nayfzacownieyfza i naychwale- 


bnieyfza: jeżeli! nie ten: rozum? ktorym od BOGA> obdarżeni: 
iefteśmy ?” tym równamy fię Aniofom: dochodziemy niepoię- 
tego w dofkonaiościach: BOGA; tym rządziemy fię: w naytru- 
dnieyfzych:fprawach; tym przemyślamy f(pofoby uniknienia zlego 
a ofiągnienia: dobrego; ffowem; ten*ieft' dar' nayfzlachetnieyfzy 
naychwalebniey (zy. człowieka, iako* ieden z Mędrcow powiedzial: 
nil babetbomo; quć! vel in quo! nobilids glorietur, (a] Nic niema człowiek, 
czym! è w czymby fię naychwalebniey mogł zofzczycał, nad śliczny 
rozum. Fen w naglych' potrzebach” daie rady; w niebefpie- 
czeńftwach fkuteczne- obmyśla: fpofoby;' naftępuiące trefunki 
uprzedza, i wcześnie fię na nie opatruie; ten! do fzczęścia i: 
honorow pokazuie drogi, odrzuca przefzkody, zwycięża tru- 
dhości; , ten! naychwałebnieyfze fprawuie urzędy? Co naywyże- 

fb- 
(al Sm: Phi; 
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f Sgdziowie w zachodzących fprawach: Co Hetmani ‘w woy- 
dku i w ich rządach: Gofpodarze, w Familii i «w domu: to ro- 
zum «w rozfądnych ludziach ‚czyni? on fądzi i fądzić powinien 
co zlego, co dobrego; 00: walczyć, i fpofaby .do:walczenia z 
paffiami i namiętnościami nafzemi podawać powinien. On? 
calym czlowiekiem, 1 tą fwoią iFamilią, to iet wolą i pamię: 
«ią rządzić „ma, 1 Sządzi. 
‘Jeżeli tedy ten! i tylu piękgych włafaości rozum, úe- 
geli ten rozfądek śliczny! temi dofkonałościami -opatrzony w 
„człowieku dkażony będzie? i przeciwnemi ;pafliami zmiefzany, 
jakich tobiędow:? iakich niefzczęśliwości,i wyftępkow będzie oka: 
-zią. A ktore zie nie przyidzie? gdy te wrota otwarte będą; iaka 
ciemność nie ogarnie? gdy tak potrzebne światlo przytlumio- 
me i przygafzone zoftanie? Mądrości. to Przedwieczney, Chry- 
ftufa reflexia? (a) Jożeliż swiatło, ktore w tobie delt, cieninościa iefi? 
śakoż wielka będzie fama ciemnost? 1 znowu: (b) Jeżeli cko 
soge złe jek? ufzyfiko ciało ciemne będzie; i indziey: (c) Feżeli 
Ślepy słępego prowadze bedzie, pbydway w dół wpadną? Jezeli te- 
„dy xe Śwdzięczne £ozumu Świado ;zciemniete Jeżeli te „oko 
wślepnie, i patrzyć dróg proftych nie będzie” Jeźeńi ten prze- 
śwodnik Dłądzi? achf w jakie nie wpadniemy fidla, ma iaką 
nas nie przywiedzie zgubę; i w tym to tlumaczenie, deft przy- 
ftowie u Lacinnikow: Madry, gdy dładzi? cię fzko bładzi,. Mówić 
fię może, o rozumie, o śliczney bieglości i wiadomości rzeczy, 
co'o ięzyku napifal Poeta: N4 ef im corpore; Jing, _mobiliùsue 
bon, mobiliùsve malá. Jako w ciele ludzkim, mic mie ma Jepfzego 
nad ięzyk dobry, è mic gorfzego nad zły. Tak między trzema pa- 
tenciami, wlafaościami i częściami dufzy ? Nic nie ma leplzego 
nad rozum dobry, cnotą i Bogiem rządzący fię; i mic nie ma 
gorfzego, nad zly, to iefł na BOGA i na fumnienie mie uwa- 
żaiący. Bląd rozumu, zawfze ieft i ciężfzy i fzpetnieyfzy, ni- 
żeli innych namiętności dufzy. Jelt fzpetnieyfzy, gdyż to cię- 
fzka 
[ay Math: 6, (b] Math. u. (c) Ibidem, 
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fzka rozumnego człowieka potwarz,. gdy mu powiedzą, że ro- 
zumem błądzi; że nie ma źdrowego rozlądku; pomylić fig w 
pamięci, to lekfza i mnieyfza omylka, nie mafz tey hańby, tey 
konfuzyi, gdy zblądzi pamięć. Owfzem maiey pamięci ludzie 
częfto bywaią dowcipni, ofadzoney i ugruntowaney rofiropno- 
ści, iako widziemy w ftirych, ktorzy będąc wielkiey experien- 
cii, wielkie miewaią fentymenta, dofkonale daią rady, choć o- 
fłabioney {a pimięci. (á) Biegly w wlafnościach natur ludzkich 
i humorów, Galenus powiada, flegmatycy i grubey melancho- 
li ludzie, bywaią zwyczaynie mocney pamięci, ale tępfzego 
rozumu, i nie tak dowcipni; iako nie wielka pochwała, pochwala 
z- pamięci, tak nie wielka nota tey zmiefzanie 1 zmyłlenie. i 
wola, ( ktora iet drugą częścią dufzy ') choć błądzi, i zle co 
czyni; latwo poprawiona bydź może, gdy dofkonały rozum 
fwey powinności przeftrzega, i władzy używa. Ale bląd ro- 
zumu, i zmiefzanie, iak fromotne zawfże, tak cięfzkie, tak cię- 
fzkich wyftępkow okazią: a wanoich mowiąc terminach, wielu 
zlego bywa pokafą. 
~ Aryftyppus Filozof, maiąc fobie. na edukacią oddanego 
Themiftoklefa, na ow czas w drobnych leciech Mlodzieniafzka, 
a uwaźaiąc w nim wielką poiętność, rzeczy trudnych prze- 
nikanie, oftry dowcip, rozum nad láta; mawial do niego: Nil 
smediocre tu puer! fed aut fummum Republice bonum? aut fummum 
malum. (b) Nic miernegoty chłopiątko bydź nie możefz; ale albo nay- 
więkfze dla Rzeczypofpolitey dobro? albo naywiękfze dla niey złe z 
ciebie będzie; i pierwfze przepowiedzenie o nim tego Mędrca, 
fwych czafow zprawdzilo fię. Bo on Grecyą od nieprzyiacioł 
dowcipnemi fpofobami ofwobodzii: on! fwemi perfwaziami, í 
fztuką na Xerxefa zafzedi, że z licznym i bitaym woyfkiem od- 
ciągnął; on! powtore mądrym iednym przemyfłem, Xerxefa flot- 
te z kilkufer okręcow złożoną zabral fzczęśliwie; i iako byl 
firazliwy nieprzyiaciolom tak milym i lafkawym dla fwoich, dla 
5 cze- 
fa] Ingenium manet fenibus, Galen, (b) Bejerlink tit: Themifi, 
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częgoteż maiąc pamięć dziwną, bo wfzyftkich poddanych i żoł: 
nierzy imienia, czy przezwifka pamiętal, mawiał iednak;  Wo- 
latbym zapomnienia dar. miet, niż takiey pamięci, to ieft oświadczał; 
ge nie chcial uraz żadnych pamiętać; tak to! chwalebnych fpraw, 
ślicznych dziel inftrumentem i przyczyną dobre i chwalebne 
używanie rozumu, i biegłości. Kiedy fię rozum? wielkich lu- 
dzi poczciwością 1 famnieniem rządzi? O! iaka ztąd Qyczy» 
zny i publicznego dobra fzczęśliwość. Jaka? familiom, do- 
mom podpora; iaka (wym przyiaciolom i bliźnim pomoc. Ja- 
ką Krolefitwom chwała i ozdoba, ztak mądrych i roztądnych 
Qyczyzny Synow. I przeciwnie! gdy ci tak ślicznego talentu 
użyią na zie, dowcipu na przewrotności, rozumu ną podey: 
ścia, bieglości i wiadomości na. fzkodzenie bliznim! mic fzkoe 
dliwfzego i gorfzego, nad takowe, W fzakże im świadamłi kniei 
Łowcy, i w wym urzędzie biegleyfi myśliwcy! tym więcey 
mabiią źwierza, i żaden zwierz przed niemi nie ubiega. lm 
więkfzego doświadczenia Rybolowie i dofkonalizych przemy: 
fow, tym fię bardziey i lepiey obiawiać zwykli, więcey pro- 
ftych rybek do fwey matni napędzą: im mocnieylzy 1 dö- 
wcipnieyfzy npieprzyiaciel, tym ftrafznieyfzy; i fprawiedliwie? 
bo trudniey, ba i niepodobna dla fablzych, oprzeć fię tako- 
wym. - 
ię Podczas owych rewolucyi Dawida Krola, kiedy Syn wla- 
fny Abfalon podniofł nań woynę, zbuntowai poddane, Pany 


wfzyftkie uiąl i na {wą ftronę pociągnąl; był nielaki Mąż A~ 


chitofel imieniem, pierwfzy z Miniftrow i rady, na dwotze 
Dawida, i byl to człowiek glebokich fentymentow, wyfokie- 
o zdania, naywfławieńlzy w owe wieki między wizyftkiemi 
konfyliarzami i fłatyftami, iako mu Pifmo S$. przyznaie, (a) 
Rada Acbitofela, ktora dawał % owe dni ( fą owa Pilma Swięte- 
go] iako gdyby fig kto radził BOGA, tak byta wfzyfłka rada Achia 
tofela, i gdy był Dawidem, i gdy był z Abfalonem, Ten i tako= 
i wey 
(e] à Reg: 16 
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wey dofkonałości Achitofel, przefzedi także od Dawida: na 


oni (4, ale aby źle czynili; lecz dobrze czynić mie umieli i Mędrzec: 
Fel niektorych zmadrość, ktora obfituie w złosłiwost. (bl 

Tak to ieft Sfuchacze, tak! okazią' wiela ziego wielkie 
wielkich ludzi dowcipy, rozumy, i biegłości. Są dla nich do 
wielorakiey niegodziwości pokufą. Są mocną tentacią prowa 
dzącą ich iuż do przełamania praw, iuż da ambicii, iaż do po- 
gardy bliźnich, nie tylko rownych, ale i wyżfzych od ficbie, 
Wielki wielkiey dofkonalości i cnot wfzyftkich Nauczycieł 
Gs 1o- 
(a) Jers 4. 4b) Egd: w, 


244 KAZANIE 15. O wielkiey umieiętności, 
qTomafz à Kępis mowi: Nie zrzeba, aby czart niektore kujib, 
fianie im za czarta kufzacego, fama rozumu byfirost. Weźcie, tak li- 
czney herczyi wynaleźcow, wfzakże tym wielkie o fwey umie- 
ięcności rozumienie naypierwfzą bylo tentacią, że fię zdaniom 
Kościola Swiętego zprzeciwili i zprzeciwiaią, Jako ludowi fwo- 
jemu, gdy wpadł w balwochwalftwa wyrzucał Prorok lzaiafz: 
Mądrost i umieiętnosk twoia, ta zdradziła cię, i mowiłeś w fercu two- 
im, iam ieff, oprócz mię nie mafz nikogo; przytdzie na cię złe, ani 
zwiefz zkad fig weźmiej  ucifk i nagła nędza o ktorey nie wief% 
Sc. [4) BOG na takowych mędrkow przepułzcza grube i 
fromotne biędy, iako u Joba czytamy: (b) Uczyni Pan, że biqe- 
dzit będa, iako piiańi, i w Kfięgacn Mądrości Salomona, Nie do- 
fyt na tym było, że póbiądzili koło znaiomości Bożey, ale żyiąc w 
wielkim boin mieumieiętności, tak rozliczne i tak wielkie złości poko- 
jem mazywają. (c) Dla nich! dla nich! ponętą i powodem 
do wielkich wyftępkow byftrość rozumu, że dobrze możemy 
owe Salomona reflexie im ftofować; gdzie mowi: {d} Szworzenie 
BOZE ku pokufe dufzom ludzkim, i ku famołowce nogom ich; tak 
śliczny dar BOGA, ( iakoż między darami Ducha Nayświęt: 
fzego liczy fię rozum, rada ) dla ladaiakich ludzi, iet pokulę 
i famolowką dufz ich. Bo  ieżeli? ( mowmy tak w fzcze- 
golności ) ieżeli! przebiegli i tak przemądrzali, pokory w fo- 
bie Chrześciańfkiey nie maią? to wielkość rozumu wiedzie ie 
do ambicii, pychy, wyniofłości: iak Lucypera i mądre owe 
Duchy. Jeżeli? zbywa im na Duchu cichości i milości bli- 
nich? to wyfokość dowcipu prowadzi ie do wfzczynania niepo- 
koiow, klutni. Jeźeli? chciwości i lakomftwu fłużą; tedy biegłość 
ich umieiętności dodaie fpofoby, przemyfły; iakiemi przyiść 
do fortuny obfzerney, i doftatkow. Jeżeli fą zlego fuminienia 
i przewrotni? aź ten ich dowcip do wfzyftkich zdrad, machi- 
nacyi, podeyścia Śtc. powodem będzie. Creature DEIL. falie 
fun im tentationem animabus bominum, tak śliczne i dofkonate fwe 
rzeme 


(a) Laia: 47, [b) Job. 1, [6) Sap, 14, (d) Ibidem v m. 
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rzenie (iakowym ieft ludzki rozum ) faie he tentacia dufzom ich. 
Prawdzi fig o nich Pifmo inne: (a) Jef człowiek, rufiropny, a 
dufzy fwoiey, tefl niepożyteczny. Cięfzki oni rachunek z tego 
fkarbu i talentu, oddać BOGU będą mufieli; iak iednemu na- 
piano, w innym co prawda tlumaczeniu; że miał dowcip 
wielki, ale mafy rozfądek, iako byftre konie bez woźnicy; te- 
mu, gdy umarli? takowy nadgrobek dano: Hic jacet ingenium, 
expeđat judicium; tu leży dowcip, judyciufzu, czy rozfądku czekd; 
tak fię w rzetelnym 1 literalnym fenfie prawdzi o wielkich, a 
ladaiakich ludzi dowcipach: ingenium expećłaż judicium; ich roz- 
fądck? ich rozfądny rozum? czeka, czeka! ftrafzliwego fądu. 

Prawdziwa ieft Krytyka iednego z politycznieyfzych Au- 
torów, ktory powiada, że cztery rarizates fą naywiękize teraz 
między ludźmi; i tak mowi: raritas in polizico finceritas, in Cau- 
fidico Jimplicitas, ia innocente patientia, in fapiente obedientia. Pierw/zdy 
rzadkość i nowalia, w politykach fzczerość; druga w prawnych lu= 
dziach proftota Chrześciańfka; zrzecja w niewinnych  cierpli- 
wość; czwarta pofłufzeńftwo w mądrych. Wielkaż to! wielką 
prawdziwie raritas; aby mądrzy byli pofłufzni prawom, prze- 
biegli, i wiadomi fłatutow, Konftytucyi, a te dofkonale zacho- 
wali. Wielka raritas, aby ludzie dobrze prawni w profłocie 
Ducha Chryftufowego; gdzie Pan mowi: mowa wafza niech będzie 
prosla, ief? iefi; nie? niej poftępowali, bez wybiegow, bez wy- 
krętnego tlumaczenia. Wielka raritas, w politycyżmie ćwiczo- 
nych, fzczerość.. To! to! śliczna pochwała dawnych nafzych 
Polakow, i Staropolfkich ludzi, ktorych. z fzczerości, z profło- 
ty, z poczciwości, zalecają Dzieiopifowie OQyczyści. Jako a 
Śntenatach herbu trąby, napifai Dlagofż: Genus połonicum, ut 
fapienti mum, bc famulationis ignaróm, Familia ta Polfka iako by- 
ła fwego wieku iedna z naymęedrfzych, tak iedna. z nayfzczer- 
fzych 1 nic chytrości nie umieiących. Albo, iak- o Krzyfzto- 
fie Warfzawickim Sekretarzu J. K. M, Kanoniku Krakowfkim, 

4 wielkiey 
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aae Soma oeaan rwa nn EZ NF MR KO ZA za a poeem : CA = sd 
wielkiey umieiętności Mężu, napifal inny: In tanca  fcientiarung 
copia, wnum nefcivit nocere. [a) W rakowey wfzyfłkich nauk umie- 
iętności, iedney rzeczy nie umiał fzkodzit bliźnim, Piękna ito i 
nadofobliwiza, co wielki w Qyczyźnie nalzey człowiek Stani- 


fław Lubomirfki Marfzałek Wielki Kor: Francifzkowi Wefie- 


lowi Wojewodzie Mazowieckiemu, dal za nadgrobek: Vir pre- 
cellens in omnibusz: Mąż *wyfoce wysmienity we w/zyśłkim,  Cnotą 
między ludźmi? ce wielka! Pokora w bonorach? co piękna; fzczera- 
ścią dla Przyiacioł? co miła, Pobożnościa na Dworach? co rzadką, 
Sincerttate iń amicitia, guod carum; probitate in aula, guod rarum. 


(b) Nie tak, iako o iednym napifal Hiftoryk. Multum de` 


fiientia, param de confcientią, Bardzo wiele z umieietnosci, ale bar- 
dzo mało z fumienności. 3 

I możecie, z tych fkutkow miarkować z iakiey to fzkaa 

ly taka mądrość wychodzi? kto to? takiey umieiętności Nae 
uczycielem, pod iakim Miftrzem ten {woy dowcip tak wyćwi- 
czyli. Mniebyście . Panowie moi mogli nie wierzyć, ale wam 
Chryftufowego i Apoftola i Brata, Jakuba Świętego przywo- 
dzę w tym punkcie zdanie, tak on w liście fwoim, w Roz- 
dziale trzecim fądzi i mówi: Nie ief ta madrosk zgóry zfiępuią- 
ca, ale ziem/Kó, cielefna, diabelfka. (c) Jet to owego przebie- 
glego w Pifmie i w prawach Bofkich, Kuficiela, ktory Nay- 
świętlzego Pana kufząc, przywodzii mu Pifmo, przywodzi 
Bofkie ftowa, /iriptum, ftriptum ef tak napifano, rak w Kfię- 
gach Bofkich ftoi; i tak on Święte, bo Bofkie prawdy, a zdra- 
liwie i przewrotnie tłumaczył. Takowym rozum zgubą ich, 
i pohańbieniem, iako dla ludzi w cnocie ugruntowanych, wiel- 
kich zafłag i chwaly przyczyną; tym tak fzacou nym talentem 
iedni fobie fkarbią i zgromadzaią gniew Boży (iako Apoftól 
mówi: ) Skarbi/z fobie gniew, w dzień gniewu i oluawionia fprawiedlig 
wego Jadu Bożego. (d] loni fkarbią dla fiebie i przybieraią 

; wiel 

(al Nofecki lie: W, (b) CMiefiecki błc. [c] Non efl enim ifa fapientia de 
/utfum a. frendens, fed terrena, animątlis, diabolica, fac, 3. Y. 15, (d) ad Rimi że 
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wielkie i rzadkie lalki BOSKIE za te przyfługi i uczyn- 
ki miłofierne, ktore bliźarm świadczą; gdy  nmieumieiętne 
uczą, blądzącym pokazuią drogę; gdy iako Job o fobie mó- 
wi: dla ślepych okiem, dla nachramuiącycb moga, dla nieumieiących 
Jie bronie? ręką, (a) O! iaka takowych nadgroda czeka; wy- 
razil Salomon, gdy mówi: (b) Broni mądrosćt, lecz i to ma 
nadzwyż umieiętnost i madrość, że daig żywot temu ktory ie ma. 
Anieliki Doktor Tomafz Swięty. ieft tego zdania; że dofko- 
nallżego i dowcipnieyfzego rozumu ludzie, gdy fię do chwa- 
ły wiekuiftey dofłaną? dofkonaley BOGA poznawać, i tym 
fię więcey nim kontentować będą, niżeli inni tey umieiętno- 
Ści i przeniknienia nie maiący. „Na tym „fundamencie przez 
przeciwność równych racii fądzić i mówić możemy: że wyż- 
{zego dowcipu, wielkiey mądrości Judzie, więkfze i glębfze 
pieklo czeka, gdy fię tam ( czego ich broń BOZE ) doftaną. 

Konkluzia: Dawco darów wfzyfłkich BOZE! ktory ia- 
ko wfzyftko w fwey dobroci i dofkonałości ftworzyleś, tak 
wfzyftko dla dobrego i zbawiennego końca nam użyczafz, i 
nas óbdarzafz: day tyle nadprzyrodzonego Światla, przyrodzo- 
nemu światlu rozumu nalzego; żebyśmy nim fię rządzić we 
wfzyftkich  fprawach mogli, i wiekuiftey światłości nie chybili. 
Alboż ia nie wiem; iako Ty Przedwieczna Mądrości, mądrość 
świata tego, w Ewangelii (woiey pohańbiafz i potępiafz! ia- 
ko ta fzezerym u Ciebie glupftwem; iako! wfzyftkiey ślepoty 
i bigdow matką i miftrzynią. O! iako niefzczęśliwy ieftęm! is- 
żeli za tym ślepym i zaślepionym wodzem idę; iako niero- 
zumny! ieżeli daję zlym pafliom, impetom, i chueiom wol. 
ność; źe te rozumem moim rządzą! nie róozům /niemi. Bo- 
day odtąd tak używać rozumu, umieiętności, i mądrości, iako 
Ty BOZE chcefz i każefz, Amen 

KAZA- 


(e) Fob, 29, (b) Eee i 


KAZANIE w. O Katolikach 
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> = paeen ee 


KAZANIE na Niedzielę 13. po Swiątkach. 
O Katolikach na Duchowne naftępuiących. 


Propozycia: Zadney racii nie malą Katolicy, na {we Du- 
chowne nafłępować, i Duchowny ftan prześladować. 


Ite, ofendite vos Sacerdotibus, Luce 1. 
ldźcie, okażcie fig Kaptanom. 


pore uważać, Słychacze, iak tu Naywyżlzy Pan nafz, 
i Nauczyciel Chryftus, ofobliwfzą cześć świadczy 
Kaplanom Starozakonnym, choć złośliwym! iaki czyni honot 
Duchowieńftwu owemu? choć zbyt fkażonemu; iak wladze, ich 
Kościola, zwierzchność urzędu, fzanuie i poważa? choć dla 
zlości i wyftępkow odpadli byli od praw i fwobód fwoich, 
utracili jurysdykcyą i powagę. Kiedy do nich, tych trędowa- 
czow od fiebie uzdrowionych odfyla, i pewną daninę oddać 
rozkazuje. | także! czci Naygodnieyfzy Zbawicielu? te Du- 
chowne/ te Kaplany! raką czcią raczyfz, od ktorych zniewa- 
żony, zelżony, żadney fam czci mie odbierafz; tych z honorem 
zpotykafz? ktorzy na twóy honor nayzelżywiey naftawali. 
Tych utrzymuiefz powagę? uznaiefz ich zwierzchsość, od kto- 
rych we wfzyfłkich naukach przeciwność! w Kazaniach cen- 
fury! w życiu prześladowania, w Męce naywięcey udręczenia i 
przykrości ucierpialeś; i godniź [ mówię ] tak ladatakiego ży- 
cia Duchowni tego od Ciebie poważenia, tego honoru? przę- 
cięć, przecie Nśyświętfzy Zbawiciel, nic fię ich życiem, nic 
zlością, nic grabemi wyftępkami nie odraża, do nich nij tå- 
uch 


I 


E 
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Qich, fkazuiecie; im fię klaniać każe. Jdźcie okażcie fię Kapła- 
RUMI. 
I na wielu mieyfcach Ewangelii S. mamy, że tak zawfze 
Naygodnieyfzy nafz Zbawiciel, urząd ów Duchowny, Zakon 
dawny, Kaplany czcić i poważać nakazywał. Twoia to byla 
nauka, Twóy rozkaz Synu Boży,gdyś do rzefzy i do Uczniow 
fwoich mówił: Na Stolicy Moyżefzowey ufiedli Doktorowie, å Fary- 
zeufzowie, wfzyfiko tedy stokotwiek wam rozkażą zachowaycie i czyje 
cie. (aj dTwóy był przykład, ktoryś zoftawiłl, gdy dwunafto- 
letnim dziecięciem będąc, uczcileś zgromadzenie owych Ka- 
planow, w śrzodku między niemi zafiadifzy, nauki ich fucha- 
leś, o trudności pytałeś. Twoie to prawo, i z I woiego Du- 
cha 'wypiłane u Ekklezyaftyka, i na innych Pifma Swiętego miey- 
fcach: gdzie tak czytamy: (b| Boyfie Pana, a Kaplany iego 
miey za Święte, 1 niżey: (c) Czciy BOGA ze wfzyfikiey  dufzy 
żwoiey, i czciy Kopłany. Daway im czest, takot rozkazano. Podo- 
bno iuż miarkuiecie, do czego zmierzam: co to mi za mate- 
rye na dz Kazanie Ewangelia poddaie. Jako iuź zawczą- 


fu zabiegam wfzyśtkim raciom; ktore więc zwykli naybardziey 


przywodzić biiący na Duchowieńftwo, i prześladuiący ftan ich. 
Ato, oni niektore niektorych defekra, nie wielu ładaiakie fpra- 
wy i obyczaie, maią za zafłenę {wey przeciw nim zapalczy- 
wości, i zawziętych umyfow. Dla złego życia, ktore może 
fię czafem w niektorych znaleść, i fami odrażone ferce maią, 
i inne odraźać zwykli. Ale niechźe raczą wziąć na uwagę, 
ten Chryftufa przyklad i poftępek, iako, on wierutnie ziych, 
a złych! w naywyżfzym złośliwości ftopniu, fobie we wfzy- 
ftkim nayprzeciwnieyfzych i zprzyfiężonych nieprzyiaciol, czci, 
do fzanowania ich inne prowśdzi; chociaź mial i naywyżlzą 
nad niemi wladżę, i mogl iey arcy fprawiedliwie użyć, i od- 
wieść wfzyfłkie, zakazuiąc im oddawać wfzelkich dziefięcia, O- 
fàr, danin. 


Hh „I trze- 
(ay  Matb. 23 [b] Eco, qe gc] dbidem v. 34: 


KAZANIE 16. O Katolikach 
trzeba wiedzieć, iż pod owe czafy, w ktore Syn Boe 
iki ná ziemię zftąpil, naukę i Ewangelią {wą począł, ponofil 
śmierć i mękę: tak cale Duchowieńftwo, i Starozakonni Ka- 
plani zepfuci byli, iż nigdy przedtym, począwizy od lat nay- 
pierwfżego Kaplana Aarona, nie bylo w żadnym wieku gor- 
fzych, i na wlzyftkie wyftępki wyuzdańfzych. Może fię o 
nich to mówić, co Święty Ireneufz o zlośliwości Antychcyfta 
napifal: tota peccari univerfitas, © quiddam /ieleris organum, erit 
Anticbrifius. Cała wfzyfikiego grzechu powfzechnost, i mieiakiemi nie- 
cnoty organami, będzie Antycbryśi to ieft, iako organy zamykaią 
wfzyftkie glofy i naywyźfze ich wyniefienia? iáko Akade- 
mie, aniver/tates wfzyftkich nauk fą zbiorem, tak oni wfzelką 
złośliwość i niecnotę zawierali. Tu iuż fłek fam byl nayzło- 
śliwfzych, iak Qycowie Swięci fądzą; iakoż maią wielkie, ba 
oczywifte fundamenta takowego zdania fwoiego, na Pilmie 
Swiętym zafadzone. Częścio, że oni byli dopelnicielami wfzel- 
kiey złośliwości Oycow (woich, iako im wymiatał Chryfłus: 
(a) Dopełniaycie! dopełniaycie miary Oycow wafzych, Częścio, że 
Pan nafz, przywiodifzy tę powieść, iż ieden, czart wypędzo- 
ny z domu od fiebie opanowanego, przybiera innych fiedmiu» 
'mierównie gorfzych od fiebie, i powraca do owegoż domu, bie- 
rze w (wą dzierżawę, i miefzka w nim, ź faig fie ( Chryfta- 
fowe fa lowa ] offateczne rzeczy, gorfze od pierwfzychj i konklu- 
duiąc tę reflexią Zbawiciel, czyni ftofowanie do owych Ka: 
planow i Farużow: Tuk będzie temu rodzaiowi naygorfzemu, gdzie 
Zbawiciel nazywa ie, i naygorfzym ze wfzyfłkich rodzaiem; 1 
to rozumie: iż przefzlych wiekow, ieden czart ferca ladaiakich 
Duchownych opanował, ale te; pod iego życie, Duchowień- 
two ośmiu czartow, a złośliwfzych, niź ów , byl ogarnelo. 
Częścio, że tych wyftępek i grzech, przechodził inne wfzyftkie 
wyttępki przefzlych Duchownych; bo tamci mordowali fugi 


Boże, ci famego Pana i BOGA; tamci wylewali krew Proto: 
„a kow 
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(a] Math, ag. 
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kow, . Pofłańcow, Ci famego Pana Prorokow, ktory ie do nich 
ofylal. Tamci na dworzan Królewfkich rzucili fię ( iako im 


w {wey przypowieści wymawiai JEZUS ) 


i zranili; ci zefła- 


nego Jedynaka, naywyżfzego z Królow ubili, i zatracili.  Jefzcze 
i ztąd dochodziemy, że owi Kaplani, za ktorych urzędu Chry- 
ftus cierpjal, byli iedni z naybezboźnieyízych, bo iako Syn Bo- 
fki obral fobie fpofob męki, ktory był naygorfzy, nayciężlzy» 


tak też chciał cierpieć od naygorfzych, i 
do tego , znać to i z ukarania, że na nich oft 


od nayzłośliwfzych; 
atecznie uftaly-ofiary 


wfzyftkie, uftala ich wiadza, ufłalo Kapłańftwo. Gdy tedy ta- 
kowemu i tak w naywyźlzą zlość wyfilonemu Duchowieńfitwu 
2 honor czyni Zbawiciel, iako tu iuż upadaią wfzyftkie racie, 


kolory, pretexta, ktore przywodzić zwyk 
fwym Duchownym ferca Katolicy. 


li, przeciwnego ku 


Na tym ia fundamencie Ewangelii, umyślilem potrzebną 


pod te wieki uczynić reflexią, iako nic nas 
mawi i nie uwalnia, od czci powinney 


Katolikow nie wy- 
Duchowieńftwu. A 


chociaż wiem; że iuż wielu innych przedemną to uczynili, iak 
gruntownemi, tak filnemi raciami do pofzanowania Ducho- 
wnych, wfzyftkie ftany wzbudzaiąc, i prowadząc; [4) ta mię 
jednak przyczyna, nie tylko od teyźe przyfłagi nie uwalnia, ale 
owfzem fprawiedliwie do nicy wzbudza. Bo czyliź przeto, pro- 
fty żołnierz, i niżfzey rangi giemeyn bronić (wego obozu, 


fwey roty nie powinien? że inni dofkona 
dnieyfi bronią? i za nie fię zafiawiaią? W 


Mi, bitnieyfi, i go- 
fzyfikim powfzechne 


dobro, wfzyftkich obrony wyciąga i potrzebnie. Do tego» ima 


więcey nieprzyiaciol, tym więcey przeciw 


nim obrońcow po= 


trzeba. Każdy na iaką filię i broń zdobyć fię może, tak ebita- 


wać winien. Ani mię przeciwne tuma 

zbiiaią intencii, źe Duchowny za Duchow 

geraz, tak fą dla nas niefzczęśliwe wieki, 
hz 


czenia z umyśloney 
nemi mówię? bo teź 
że jeżeli fami za fo- 


bę 


(a] P. Segneri Cone. caufa Religioforum in foro Loicorum. Et P., Aber. Zas 


ġrcifki Gone: Anuó 1753» Edifa 
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bą mówić, (wolą niewinność tlumaczyć, i bronić nie bedziemy ? 
sudno, (a ledwie nie podobna ) z innych ftanow obrońce zņa- 
leść. Uwaźać iednak, Panowie moi będziecie, że nic figę do ftro- 
ny, i do ofób nie przywięzuię, ale do famey tylko fprawiedlis 
wości i ftufzności; dlatego tę profią prawdę, dziś na Kaznos 
dzieyfki dyfkurs biorę. 

Propozycia: /Zadney racii nie maią Katolicy; aby kiedy 
na ftan Duchowny; naftępować mogli. 4d M, D. G. 


ybaczam ia Słuchacze, wlzyfikim Wiary nafzey Ka- 

tolickiey Rzymfkicy nieprzyiacialom, wfzyftkim he4 
tetykom, kacerzom, odfzczepieńcom; że fą potęźnemi nieprzy - 
jaciolanmi Duchowieńftwu naizemu. A nie tylko wybaczam, a+ 
ie owfzem przed wami ie wymawiam, i ochraniam, | mówię; 
że ieżeli íą prawdziwemi heretykami i nieprzyiaciołarni Ko- 
ściola Rzymfkiego? bydź teź powinni nieprzyłaciolami i wfzy- 
fikich Zakonów i Zakonnikow, Duchowieńftwa i Duchownych» 
i Kapfanow. Bo oni dobrze wiedzą, oni nie raz doświadczyli 
i doświadczają, że ci! utrzymują w {wey czerftwości wiarę, a 
mocnie! ktorey oni odfłąpili. Ci! ich blędy i głupftwa świa- 
tu pokazuią, a oczywiście! ktorych fię oni wiłydzą. Gi! ich 
zuchwałości, ich okrucieńftwu, i potędze opierali (ie zawłze, i 
opieraią, a ftatecznie: co nie podobna, aby ie nie bolało. 
więcże dziw, że oni zie ferce, i niezwyciężoną zawziętość prze« 
ciw takowym nieprzyłaciolom fwoim maią? Przefłaliby wpręd- 
ce bydź nieprzyjaciolami Wiary Swiętey, żeby przeftali bydź 
nieprzyiaciołami nafzemi. Te ich ieft pragnienie, tego oni 
nam, z {wey dufzy życzą, Czego wfzyftkich herczyt naypier- 
wfzy wynałeźca, i naypierwizy od/BOGA Apoftata diabeł 
życzył. W iednym Mieście Niemieckim, pewnego Zakonu Ka- 
plan [a) wyrzuca czarta z Opętancgo i gdy exorcyzmami Co 

raz 


[o) Imago Soc: t feculi 


d 
| 
| 
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fiz ufiloiey naftępuie, aby diabel ów wyfłąpii, czart z opęta= 


fiego rzecze: tylko iedney rzeczy ia chcę i pragnę, a zaraz wy- 
idę; i nie tylko człowieka tego, ale i cale- te Pańftwo, ti 
wfzyftkie iego Miafta porzucę, i nigdy w nich odtąd nie po- 
flane: -wziela dworność wyklinacza, i zpyta: czego by tak chciaf 
i pragnął? aż diabel odpowie: De/dero, defidero omnes vos ab uno 
patibulo pendere. Pragnieniem nienfpokoionym pragnę wfzyfikich was 
ma iedney fzubienicy zawiefzonych widziet. Jako wielki fwoiey Oy- 
czyzny i fwoich wipól obywatełow nienawisnik Kaligula, z 
okrucieńftwa w hiftoryach wfławiony, iednym zamachem. Ży- 
czyl fobie wfzyftkie wygubić; bo iego byly pragnienia: Urmanz 
populus Romanus unam cervicem haberet.. O! gdyby lud cały Rzyms 

i, i wfzyßkie ich głowy» ieden tylko kark miały! [ay Też (4 
wfzyftkich heretykow upragnienia! Chcieliby oni, i chcą pra- 
wdziwie, Kościołowi Rzymfkiemu wierne i poprzyfiężone Du- 
chowne, ćwiertować na fztuki, jako czynili w Anglii. Zywym 
ogniem dręczyć, jako w Czechach paftwili fię Fiugonoci; wy- 
wiefzać wfzyftkie, iak w Japoniach; w Indyżch, czynili okrutni- 
cy. Radziby za wfzyfikie granice wygnać, wygubić do ofta« 
tniego, iako w Sz 'ecyi, Szkocyi, Hlibetnii, i na wielu innych 
mieyfcach poczynili. Lecz tym wfzyfikim mordom i zaiufzo- 
nemu ich okrucieńftwu ia fię nic nic dziwuię, wybaczam, ł 


| was dobrzy Słuchacze do, wybaczenia im prowadzę; raczey po- 


licowanie, niż iaką mfzczenia figę nad niemi, mieć powinniśmy 


Boli ie ta liczba Duchownych; ta rozmaitość Swiętych 
Jakonow im podeyrzana, nieznośna. Na te ich dobra» fundu ze, 
ktotemi nadani; na te ozdoby Kościołow, i wfpanialości. ktos 
rych pilnuią; patrzyć nie mogą. i że fmi nierządhe, wolne, 
bezbożne, prowadzą życie» oftrości Zakonnych. infłytucyi i u- 
martwionego ich życia nie nawidzą; tak wlaśnie, iak o Egy pcyd= 
nach w Pilmie Swiętym czytamy» Co O nich Jozef Patsyarcha 
po: 


{a}. Tacitus, 
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powiedzial: Brzydzą fie Egypcyanie wfzyfcy pafłer zami owiec; (a) tak 
ci naiemnicy, te wilki, pafterzy tych nie nawidzą; a ktory zło- 
dziey dobry? na pfy dobre i czułe, fłrzegące Pańfkiego po- 
dworza, a nie raczey radby ie wfzyfikię wytruć, wygubić; kto- 
ry nieprzyjaciel, na czaty, na porządne Rycerftwo przeciwney 
firony, złego ferca nie ma, ktore wilki kly i zęby nie pokażą ? 
gdy ie czuli pafterze maczugą fwą od trzody odpędzaią, wy- 
fzczuwać nie przefłaiąc. Alboź to bez racii naypierwfza Du- 
chowieńftwa wfzyftkiego głowa Chryftus? pierwfze fwoie Du: 
chowne i ich maftępce zowie folą? ` Wy iefleście fola ziemie, i 
światłem świata; [b) bo oni, iak fól oku, tak mili fą nieprzyia: 
ciolom wiary SŚwiętey; iak światłość dla Źrzenie przykrym 
humorem zarażonych: Maią oni wielkie racie prześladować i 
nie nawidzić nas, a racie {wey caley pfeudorreligii, tykaiące fię: 
maią racie takowe! iakie przywodzili Faruże, i Xiążęta Zydo» 
wfkie, gdy o zgubie. Chryftufowey radzili mówiąc: Potrzeba, aby 
ten umarł, żeby cały rodzay nafż nie zginał. Co czynić będziemy, 
sto, Swiat cały za nim idzie. Przyidą Rzymianie i odbiera nam 
mieyftą nafze, (c) idzie tedy o nich, i o ich kacerftwa tak fię 
teraz rozfzerzaiącego, całość: wielki w tym wfzyftkich intereff 
heretykow, iak owych, o ktorych w Kfięgach Mądrości Sala- 
mon, że tak fię wzaiemnie naradzaią: Moc nafza niech nam bę» 
dzie za prawo nafże, zafadźmy fię sedy na fprawiedliwego, gdy nam 
ief niepożyteczny, i przeciwny fprawom nafzym; wymiata nam grze» 
chy przeciw zakonowi; Sat fig nam ku śtrofowanim myśli nafzych, cigs 
fzko nam, nań i patrzyć e5c. (d) 

Widzicie tedy iaśnie, Słuchacze, iako heretycy maią wiel- 
kie fwoie racie, mocne przyczyny; prześladować i wfzędzię 
naftępować na ftan nafz Duchowny i Zakonny. Ale! ale! Ka- 
tolicy? A katolicy dobrzy i prawdziwi, iak o wfzyftkich dobrze 
trzymam. Katolicy? kochający wiarę niefkażoną. i fwą Ma- 
tkę Kościól! iako nie wątpię. Katolicy? i rozumem, 1 wiąz 

domością 
(a) Gen. 46. [b] Matb. s. (6) Joan, u. (3) Sep: » 
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domością rzeczy i wielkim doświadczeniem zafżcżyceni, za tym 


dofkonale wiedzący, iako wiele wierze i Swiętey Religii, na 
iey Duchownych zależy; czyliź maią racie, czyliź mogą prze- 
myśleć iakowe przyczyny? dla ktorychby fprawiedliwie niena- 
widzieć, albo fzczypać wfzędzie, fwe Duchowne mieli; a! nie, 
owfzem ie bronić, i za nie (ię zafławiać. Jabym tak fądził! że 
choćby inney żadney a żadney racii nie mieli Katolicy nam 
fprzyiać, nam {we ferce świadczyć ? dofyć na tey dedney i ie- 
dyney, ktorą tu dopiero przywiodlem; że nas prześladuią here- 
tycy; że maią racie wielkie, ale fwoie! heretycy? nam bydź 
przeciwnemi? toć Katolicy maią racie i więkfze i Swiętfze, 
tym bardziey bydź nam przychylnieyfzemi. Heretycy gdzie 
żywnie mogą, fzpocą, fzkaluią, zlośliwie nas fwoim udaią ? toć 
nas oczyfzczać, za honor fwego Duchowieńftwa obfławać, po- 
winni Katolicy. Heretycy? powydzierali nam dobra! fundu- 
fze, Kościoły, a iefzcze w famym tym Katolickim Kroleftwie, 
iako widziemy w nafzych Prufiech, Gdańfku, Toruniu, Elblągu, 
powyganiali nas z Pańftw (woich, powydzierali życie ? toćby Kato- 
likom dobrym należalo utrzymywać nas przy fwobodach i 
prawach nafzych, w domy {we i w dzierżawy przyimowóć, al- 
bo raczey przyięte, iuź od fwych pobożnych Anteceflorow, 
zachować i tym lafkawfzemi bydź dla nas, im okrutnieyfzych 
nieprzyiaciol z owych mamy. Wielkie iet prawo, prawo mi- 
lości bliźnich; ale, gdzież fię i kiedy zbawienniey i święto» 
bliwiey wypelniać może i powinno? ieżeli nie w tych nafzych 
niefzczęśllwych dla wfzyftkiego Duchowieńlftwa okoliczno- 
ściach. 

Zgodnie konkluduią wfzyfcy Kśtoliccy Teologowie, że 
prawo milości bliźnich, wtenczas każdego obowiązuie pod grize- 
chem śmiertelnym, kiedy kto widzi blizniego w cięfzkich iakich 
okolicznościach, czy fortuny i dóbr, czy życia i fławy, a po- 
mocy mu fwoiey nie daie, choćby mógl latwie rękę tonącemu mię 
podać? gdy to uczynić bez fwego niebefpieczeńftwa możelz: 
zlo- 
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zlodz. . zkradaiących fię, i dóm fąfiada dobrego podkopurą- 
eych* nie okrzyknąć: od zdradliwego cięcia? niewinnego nie 
zaftonić; zafadzony poftrzeglfzy ogień? nie ufilować ugalić: 
wizyftko to f4 grzechy arcyśmiertelne przeciw prawu milości 
bliźniego, ktorym prawem byl obowiązany te wfzyftkie fzko- 
dy, rany» złośliwości innych, odwracać; i latwo fię domyśla: 
cie, do czego ia to mówię: czyliż wy Katolicy nie widzicie, 
jak zewfząd ściśnione Duchowieńftwo, z iaką Żwawością na 
nie biią wfzyfcy, Duchowne ich fprawy do świeckich pociąga: 
ią fądow! dziefięcin Kościolóm ich bronią! iakie ztąd herety- 
kow wzgorfzenia, iakie tryumfy, wy Katolicy widzicie to wfzy* 
fko. W wafzych to bylo oczach, iako dniami temi, ieden Z 
hereziarchow, w Saxonii imieniem Auguftus Tytellias, lift do 
nafzych Polfkich Panów ztey okazyi napilal ( acz ów lift ie: 
go glupftwa pelny, a nawet i retoryki nic nie maiący] gdzie 
fię ciefzy i fobie wiofzuie, iż i Polikie Króleftwo, ktore nay- 
źwawiey dotąd za Kościolem Rzymfkim obftawalo, Ducho- 
wne Rzymíkiego Papieża utrzymując; teraz zaczyna ie odg- 
pować. (a) W tak cięfzkich i frogich okolicznościach, gdy 
widzicie Katolicy {we Duchowieńftwo, czyliż z powfzechnega 
przynaymniey prawa miłości, iako fwych blizaich, fwych wfpól 
Braci, i wfpól-obywatelow, iuż nieiako Duchownych; brónić, 
4 zaftawiać nie winniście” Z Jobem ofłatecznie znifzczonym 
i zewfząd uciśnionym, wściąga do was Braci i Przyiaciól fwó- 
ich dawnych ręce, fłan Duchowny. wolaiąc flowy iego: Zimi- 
inycie figs zmiłnycie fig mademną, przynojmniej wy Przyiaciele mot, 
ręka Pan/ka [Oy Pańfka naybardziey! a nie iedna ] dorkneła 
mię. (b) 

Ciż Teologowie, i Katoliccy Qycowie, o tymże prawie 
milości bliźnich pifząc, gdzie uczą nieiakiego porządku iey, 

roz- 

[a] Épi: Aug: Titelhi ad Proceres Polonie, Karfaviam mifa, annó 1753,55 
8brię cui reftripfit P. Bobomołec S. Ja Et Pe Joannes Öieijki. 8. J, orarione pus 
blica proftripjit, [b) Job 19s : , 
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roztrząlaią tę trudność, komu bardziey i pierwey Świadczyć 
powinniśmy fwe ferce i przyfługę, niź innym? i odpowiadaią 
iednoftaynie, nayprzód powfzechaemi terminami mówiąc: ko- 
mu bardziey obowiązani iefteśmy i wyżfze racie, względem 
ich ofób mamy, temu więcey i naypierwey świadczyć powin- 
niśmy; potym w fzczegulności ta ich ieft nauka: Jeżeli w równych 
potrzeby okolicznościach zofłaią, Katolik i heretyk i poganin? 
tedy pierwey wfpomóc winien każdy Katolika, niż dwóch owych, 
a potym heretyka raczey niż poganina; gdy Oyciec i Matka 
tonie, a wraz i inny, ktory z naywiernieylzych przyiaciól two- 
ich? W ów czás Syn pierwcy ratować winien OQyca, niż Ma- 
tkę [acz o obligacii corki niektorzy z Feologow pifząc twier- 
dzą, że ta pierwey Matce, niź Oycu fwą pomoc i przyfługę 
w potrzebie ofłatniey powinna; ] [a) a Matkę, niź przyiacie- 
la. Dwoch ubogich wfpomożenia twoiego potrzebułą, ieden 
czlowiek poboźny i Duchowny? drugi ladaiakiego życia! po- 
rządek milości każe; tamtego raczey, niż drugiego. opatrzyć. 
Toż mowić o bliźnich innych, ktorzy ci co dobrego i lalkę 
jaką wyświadczyli w porownaniu drugich, od ktorych nic po- 
dobnego nie doznaleś. l funduie fię ta nauka na Ewangelii 
i na prawdach Chryftufowych, gdzie Chryftus powiada: (b) 
Komu więcey dano, więcey od niego wyciągano będzie, 4 indziey: (c] 
Kteryż tu ief bliźnim? ten, ktory uczynił młofierdzie; 1 indziey: 
(d) Kroryż z dłużnikow bardziey kocha, i kochat powinien Kredy- 
tora fwoiego? ten, ktoremu on więcey darował i uczynił. Co że tak 
ieft? iakoście uważali: Wnoścież i porownywaycie potrzebę tych 
bliźnich wafzych, Duchownych mowię, z bliźniemi innemi! 
Ci! f OQycami Dufz wafzych, ktorzy was przez Chrzeft u- 
rodzili Niebu i Chryfiafowemu Kościołowi, ktorzy was Sa- 
kramentami Swiętemi, darami, ofobliwfzemi opatruią, zafi- 
łaią, Ci, nauczycielami, i tlamaczami woli i nauk Chryftu- 
fowych dla was. Ci, Slugami Bożemi, i wyfoki charakter ie- 
li go 
[a] Lacroix. [b] Lece u. (c) Luce 10. (d] Luce 7. 


? 
tax 
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nia Żak dłon a NOT — EREE 
go na fobie nolzą; te dobra dufzy! ktorym oni fłużą, przewyże 
fzaią wlzyftkie dobra walze. Moglibyśmy tu użyć żwawlzee 
go fłyli Apoftola Pawla, i iego fłowy zwami fię umawiać 
Jeżeli. my wam faliśmy duchowne rzeczy? wielką rzecz! ieżelibysmy 
wafe doczefue Želi? ieżeli inni dzierżaw wafzych fa uczefnikami, a 
ża cóż tie raczej my? (a) Zaraz to z początkaw Chryftufo- 
wego Kościola, chleb Duchownych kioł w oczy niektore, do- 
chody mizerne fzczupliego duchowieńftwa owego, mialy zwa- 
we nieprzyiącioły; iako z tego umawiania fię z niemi Pawla 
Swiętego, widziemy; gdzie też profzę dobrze adnotować imo- 
ćno pamiętać, te Apofłoia Chryftufowego klauzulę, ten termin; 
i expreflią: za cóż nie raczey my? ieffeśmy uczefłnikami dobra wa~ 
Jżego? gdzie wyraźnie fiebie i innych z fobą wfpólduchownych, 
przekłada nad infze wfzyftkie bliźnie wafze, ich (łan, ktorym 
fię zafzczycaią, urzędy, ktore u was fprawuią, pofługi, ktore 
dufzom wafzym Świadczą, Ofiary Nayświęc(ze, ktore za was 
oni czynią; czyliż nie przechodzą wfzyftkich infzych przyias 
iol wafzych przyfłagi? awoż, dlatego konkludowal Doktor 
Narodow; wtym (woim argumencie Jeżeli inni fą uczeiłni- 
kami władzy wafzey, to ieft dobr pod wafzą wladzą zoitaią- 
cych? toć dopieroż bardziey, toć raczey my. 

Moy BOZE?! iako mi lubo wfpominać owę Staropoliką 
pobożność, owę ítarych Polakow uprzeymość ku fwoiemu Du- 
chowieńftwu? cześć, ktorą oni im świadczyli, obronę, ktorą 
niektorzy i poprzyfięgiwali dawać fwym Duchownym. Jakub 
Sobiefki Kalztelan Krakowfki, Qyciec Nayidśnieyfzego Jana 
ill. Krola: cudney wymowy i rady Senator, tak czcil Ducho: 
wne, że zawfze naypierwfze. mieyfce przed wlzyftkiemi choć 
taygódnieyfzemi gościami dawal Kaplanom, nawet ptoftizym 
i przyubożfżym; co gdy raz iednego z znacznieyfzych Woje» 
wódów urózilo, tak, że z okazaniem iawnego nieukontentowa: 
nia od obiadu odiachal, nie przecie (wego żwyczaiu nie s 

m 


(a). 1. ad Corinth, go 


Na Duchowne naffępniących 2r9 
nif Pan ow, dlaczego Kaplan naowczas przytomny, Sobiefkie- 
mu Kafztelanowi Krakowfkiemu, dziękuiąc za cześć onę fobię 
wyświadczoną [a) z Ducha, Bofkiego powiedzial: Quia fic hono- 
rófi unum Cbriśli, babebis de domo tua unćłum Domini, Zes tak 
uczcił Pomafzczeńca Chryfufowego, [ toieft mię Kaplana] żędzie/ż 
miał z domu Iwego Pomafzczenca Pań/Kiego ( to ieft Krola, ktoe 
rych zwykli. pomafzczać na Kroleftwo, zwyczaiem od Pana 
BOGA podanym] Tenże Pan w tefłamencie obowiąza! {wych 
Sukceflorow, procz obrony Kościola Swiętego i wiary Katos 
lickiey; aby fwobody i nadania Duchownych, wfzyftkim bro: 
nili uGlowaniem, mowiąc: mec non Cleri prerogativas © honorem, 
confilió, manń, linguń, propugnent. Także Duchounych  doffoieńitwa, 
wolnosci, przywileje, czest, radą, ręką, ięzykiem, niecbay bronig, Mar- 
cin Stadnicki Kafztelan Sanocki, tę cnotę ma w nadgrobky 
fwym wypilano: (b) Mąż Kosctofowi Katolickiemu wcale poświęcoe 
my. Klemens Wątrobka Strzelecki, Kafztelan Sandomirfki, od- 
wiodl Krola od pewnych umyfłow, gdy chcial dobra od fwo» 
ich  Antecefforaw Monatchow, iednym Duchownym odcymo» 
wać, o nim nafz Polki Dzieiopis mowi: Mifus 4 Rege bong 
Sacerdotum invadere, noluit; maluitqne Regem offendere, guàm DEUM, 
(c) Wawrzyniec Zaręba, Wojewoda Kalifki, tę ma pochwalę; 
Pan obyczdiow Staropoł/kich, iedne miat zawfze pragnienie, aby za rzecz 
Kosciola Cbryflufowego mógł kiedy umrzeć, Vir meris antiqui, unie 
cum in votis femper habuit, ut aliquando pro re Ecclefiaflica moreree 
sar. ( d] Gafpar Dzialyńfki, Bifkup Chęlmińfki, Bidgofkiego Colles 
gium nafzego prawie fundator, Duchownych wfzyftkich wielki 
ezciciel, gdy go na pewny Zakon fobie naymillzy rozlicznie pobu+ 
dzano, i nafadzano, odpowiadał im, owemi PAlmify fłowy: 
Powiada: mi złośnicy baśnie, qle nie iak ewóy Zakon Panie. Jan HI. Krol 
nafz Polki po caley Europie z rycerfkich dzieł zachwalony, gdy 
iefzcze będąc Kafztelanicem Krakow fkim, do Akademii w Kra- 
kowie chodzil, na Retoryce pod iednym, charakteru Kaplań: 
liz X fkiego 
fo] Nifiecki dit: Sa bł. (b) Niefiecki lie, S. [e) ldem ls. Z, (4) idem lii, D, 
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fkiego Brofefiorem będąc, niciakim Wylockim, gdy Profefloro- 


wi czapka, czyli biret z Katedry zpadi? ów, tey godności 
Panicz, wfzyftkie uprzedziwfzy, czapkę z ziemi podiąl, z czcią 
gięboką Profeflorowi oddal; aliż mu Nauczyciel, iako był Mąż 
pobożności wielkiey, rzecze: Ty mnie czapkę? BOG obie iednę 
pewną Koronę odda; dlaczego też potym zoftawfzy Królem, iefzcze 
ma ów czas Profeflorowi żyjącemu wizytę oddal, za wypełnione 
proroćtwo podziękował. -(a2) Jaka to, wielkich owych w Oy- 
czyznie nafżey ludzi z tey pobożności, i z takowego ferca w 
Qyczyznie fława, w Niebie chwała, dla wfzyftkich przykład. 
Ale przenikam ia myśl wafzą, (ba nie wafzą! lalkawi i 
pobożności pelni Siuchacze,) leczinfzych wfzyfikich, Zakonnym i 
Duchownym przeciwnych, że oni to wfzyfiko approbuią, chwa- 
lą, ztwierdzaią, i fądzą rzeczą bydź i fprawiedliwą, i Swiętą, a 
Katolickim ludziom koniecznie powinną; taką, albo tey podos 
bną mieć cześć (woich Duchownych, iednakże z dyftynkcią, 
z pewnym oboftrzeniem i kondycią, Zeby to! ( myśl ich, i 
tlumaczenie fię, ieff takowe ) żeby to! Duchowni nafi, tako- 
wemi byli, iako BOG wyraźnie nakazuie przez Moyżefza: 
Mów do Kapłanów, niech Swiętemi będą, bo tia Święty iefiem Pan, 
ktory ie poświęcam. [b] Zeby to osi, takie prowadzili życie, ia- 
-ko Pawel S. naucza, i rozkazuie: (c] Aby byli wfzyfikim przy- 
kladem dobrych uczynkow, w nasce, w fzczerości, w powadze, żeby hę 
ten, ktory ief nam przeciwny, zawfydził; nie maige mic, coby o nas 
miał mówić złego. Gdyby to oni, zachowali reguly i przepily 
Swiętych dawnieyfzych Oycow, i upominania, ktore im w Kfię- 
gach fwoich chwały godnych zofławili: naprzykład, Swiętego 
Chryzoftoma, ktory do nich mówi: Sacerdotes vivant, ùt numing, 
loquantur, ùt oracula, Kapfani niech żyia iakoby Bogowie, niech mów 


wią ick gdyby odpowiedzi od famego dawali BOGA; [à] albo, niech- * 


by pelaili, co Hieronim Swięty powiada: (e) Pozwałaia ci, żebyś z 
Ofta- 

fa) Rabinkow/ki lib. fcatam (G) Leve z. [e) ad Tite te [d) Se Chyfofl, fer- 

aw Mathe (e) Hiero 
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Oltarza żył, (i to, ieżeli dobrze mu fłażyfz ) ale nie żebyś z Oltarze 
j wynoft fie i bardział, Nie żal bylo przedtym (mowy fą nie- 
ktorych Katolikow, iakoby rozumnie i z racią mówiących ) nie 
żal bylo dawnieyfzych wiekow , udzielać Duchownym fortuny, 
nadawać Kościoly, przyczyniać dochody, bo wielka była ró- 
żnica tamtych od teraznieyfzych, iako Grzegorz S. chociaż 
faw Duchowny. napifal: Przedtym Kapiani, będąc fami iak złoto, 
w ołowiamych kielicbach Mfzy Swiętey ofiare czynili: teraz Kięża oto- 
È wiani, | to ieść mało co warci ) w złotych kielichach ofaruią. Ge. 
| [a] Gdybyż to nam! tak Swięte Swiętych Kaplanow powró. 
cily wieki? [ nieprzyiaciełe Duchownych, tym fię puklerzem 
żafianiaią, nas woiuiąc, i cięfzko na nas biiąc. ) Takowe prze- 
Śladować, na takowe nafiępować, bylaby oczywifła bezbożność. 
Takowych byśmy całowali ślady, iako Seneńfka Katarzyna 
czyniła. Uklękalibyśmy przed przychodzącemi, i głowy po: 
kornie pod błogofławieńftwo ich zchylali, iako Konftantyn W. 
Wfchodni Cefarz. (b) Tę byśmy im cześć świadczyli, z kto. 
rą fig oświadczal Ludwik S. Król Francuzki, iż gdybym A- 
niola wraz z Kaplanem przechodzącego, czy przychodzącego 
widzial? pierweybym Kapłanowi glowę fkłonii i powitał g0; 
niż Aniola.  Mielibyśmy racie pofzanowania ich takowego, iakie 
oświadczal Bolefław zwany witydliwym, Król nalz, z Świętą 
fwoją Królową Kumegundą, iż przychodzącym na palac fwoy 
Kaplanom z wielką pokorą zachodzili drogę, i przymufiwfzy 
ie iść pierwey przed fobą, z wielką czcią bawili z niemi; ale 
kiedy to: Sicut populus, fic Sacerdos &e Mala Duchowieńftwa i 
ich obyczaiow, i ich życia różnica od świeckich? toć fami fą 
przyczyną tey fwoiey nieczci; że i w mas ufłaie obligacia fza- 
nowania ich, kiedy i oni fwey obligacii zadofyć nie czynią, i 
ta to teft oftatnia broń ich, ktorą wfzyfłkie (we racie dobiiaią, 

Lecz fak nic latwieyfzego, iako na te ich racie odpowie- 
dzieć; tak i ia nie mam racii, takowy pretext, takowe wymówe 

ki, 


(al S. Greg. (b) Ex Bejerlink tite Sacerdas; 
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ki, czy zarzuty filnieyfzemi fpofobami zbiiać, tylko fię do fwo- 
iey raciji iedney znowu powracam; to ieft do prawa miłości bliźnie- 
go; czyliż ia przefłać powinien miłości bliźniego, że on przefłaie 
bydź dobrym? ach! iako bylibyśmy ofłatecznie niefzczęśliwe» 
mi, iako o nafzym zbawienia wcaleby zdefperować należało, 
gdyby i BOG nafz z nami podobnie mial fię obchodzić, i prze- 
ftat dobrze czynić, poprzefłal świadczyć lafki, dobrodzieyftwa? że 
my poprzefłali powinney enoty? éc. Jako bliźni bliźnim, bydź 
nie przeiłaie, choćby na naygorfze udal fię Życie, tak w nas za- 
wfze i na zawfze trwa obligacia kochać ie, życzyć im dobrze, 
fprzyiać (zczerym fercem; prawo Boże ieft, a wyraźne, powfzechne; 
żadnym terminem obfzerność iego ściśniona nie iefł: Kochay bli» 
źniego, iako fiebie i indziey ofobnieyfze: Kochaycie nieprzyiacicły wa» 
fee. dobrze czyńcie tym, ktorzy was nie nawidza. A przecie, a przecie, 
nie może żaden z Katolikow, choćby nayfprawiedliwfze miat 
do niektorych z Duchowieńfiwa pretenfye; ( zatym wfzyltkieni 
wfzyftkich przeciwności pafiami uprzedzony ) mięć nas za pra- 
wdziwych  nieprzyiaciol ( oiakich tu mowi Chryfłus) nie 
mogiby fupponować o żadnym, że iftną nienawiścią nie nawi- 
dzi go. A choćby i tak bylo [ czego dowieść fądzę, żeby fię 
żaden znich przeciw nam nie podiął; ) tedy ma iuż od Nay- 
świętfzego Prawadawcy Chrylłufa odpowiedź, ma fentencią, kto- 
rey fłuchać winien; Kochał. nieprzyiącioty, dobrze czynit tym, kto- 
rzy go nie nawidzą. 

Nie wiem, ieżeli wfzyfcy uważacie dyfkrecie moie, iako 
ia nie tylko nic z ofłrzeyfzych odpowiedzi mie przywadzę: ale 
owlzem wfzyfikie ich racie przyimuię, zarzutom fię nie zprze- 
ciwiam; żeby też i oni moie, w oboiętnym fercu i w cierpli- 
wości, rączyli zważyć i przyjąć, wfzakże powinni miarkować, 
iako i bez wfzelkiey pafi mowię, i nie uwodzę fie; nic refpe- 
kiem partykułarnego intereffu, ktory fẹ wfzyfłkich nas_ tyka. 
Do rego, dawniey duż wielki fwych wiekow — Kaznodzieia 
iedcą Włlofki, i z Apoltolfkiey żarliwości, ktorą na bacy Miş: 

| pach 
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SZK ZĘ 0 ZG) ZES T PARA ak 
fyach okazal, I z wyfokiey pobożności, ktorey w nim dziwowa- 
l fig wizy(cy, wfłówiony, X. Pawel Segneri (a) z gruntu te 
preteadowane racie pohańbil, i calemu pokazal światu, iako (3 
lekkie, i iakie fię z nich przez wfzelką rowność racii, wnieść 
mogą konfekwencie. Na takowy ich fąd, żadenby fię z nay- 
świętizych Antolow na Niebie otrzymać nie powinien. Z nay- 
wyżfzych chorow pościągaćby trzeba Serafiny. Z fwoich fto- 
lic i Majeftatow poftrącać Apofłoly; &c. dla wfzelką rowno- 
ścią podobney racii, że między. onemi znaydowali fię zli, i 
przeftępcy praw fwoich. 

Nic ia tu wyżlzych racii w tey nafzey fprawie nie przy» 
wodze: iako na wielu mieyfcach Pifma fwoiego Pan BOG za- 
leca fwe Duchowne wfzyfikim, gdzie mowi: (b] Nie tykaycie 
fomazańcow moich, a na Proroki moie. nie bądźcie złosłiwemi;j 1. ine 
dziey: Kapłanowi poniżay dufzę twoią, a Przefożonemu nakloż gto- 
wę rwoig. lindziey; (e) Kro was tyka, tyka źrzenice oka moiego, 
Miiam i to, iako zwyki blogofławić Domom, Familiom Śc. 
Krórzy (z fłagom iego przychylnieyfzemi, iako w Kfięgach 
Sedziackich w Pifmie Swiętym czytamy: (d) Dobrze czymt bg- 
dzie Pan BOG maiącemu w domu fwym Kaplana z rodzaiu Lewity= 
ekiego. I Chryftus w Ewangelii wielkie nadgrody obiecuie, za 
naymnieyfze uczynienia fwoim. Nie zafzczycamy fię tym cza. 
fem, i tym, żewfpol Braci, i iedneyże Qyczyznay wipol Sy- 
ńów fwoich, w Duchowieńftwie maią. A wielu z nich uftąpi- 
li dobr, zofławili fortuny, inni do honoru i promocyi pomogli, 
i pomagaią, wzbogacili i wzbogacaią, i fzczęśliwemi czynią 
krwią (obie intereflowanych. Nie wipominam o tylu fundu- 
frach na publiczne dobro poczynionych, iuż fzkoł, iuż Kon- 
wiktow, od Duchawieńftwa poczynionych. Wfzyfłkieby przy- 
fugi te, dawnieyfzych wielkich w Qyczyźnie ludzi z Ducho- 
wieńfiwa nafzego: powinny iednać refpekt, dla ich nafłępcow, 
i wpol towarzyfzow. Kin- 


le) Segneri Cone. caufá Religioforum, in foro Laicorum ©) Pfal,' 104. (e) 
koci, 4. (d) Judicum, 17, 
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a czo rowiawTwanedinzczzazna zi WANE TPS | MADA aeea R, aana: 

Konkluzia: Jednę iuź tylko uwagę podaię, ktorą Ter« 
tulian mąż wielkich fentymentów czynil dawnym Chryftafo- 
wego Kościoła prześladowcom. przywiodlfzy pierwey cichość, 
i cierpliwość fług Chryftufowych tak konklodnie: (a) Doft- 
by nafzey nad wami pomjły było, żebyśmy fie wfzyfcy od was odiąe 
czyli, Woyjka wafze nie miałyby pey karności, Młodzież poleru. Mia- 
fia ozdoby i pomocy $zc. Mówi ieden, choćby Duchowni żadney 
a źadney przyfługi infzey nie czynili, tylko źe przy śmierci 
do fzczęśliwego zeyścia pomagaią, taiedna ich ufługa, mieć o» 
fobliwfzy fzącunek u każdego z Katolikow powinna. Smierć 
dopiero pokaże potrzebę Chryftulowych Kaplanow; ta nauczy 
inney o nich opinii. W ów cząs dopiero obaczemy, iak fobie 
fug i przyiaciol Bofkich poważać, i ich ferce fkarbić winni- 
śmy. Gdy iuż wfzyfcy odftąpią, i owlzem fami życzyć bę- 
dziemy uwolnić fię od wfzelkiey innych importunii, wtenczas 
iedni tylko Duchowni będą naypotrzebnieyfi. Jako Apoftól 
Chryftufow Jakub nakazuie: Jezeli kto z was cboruie? niech wpro- 
wadzi Kapłany, i niecbay fię modlą za nim: a modlitwa wiary wy- 
bawi cboruiącegu. (b) |IMomencie ofłateczney choroby! iakoś 
ftrafzliwy! toż w tych mię boiaźniach utwierdzać, ubefpie- 
czać, i naypierwey aflekurować o łalce Bożey może? jeżeli nie 
ci, ktorym fzafowanie fkarbow lafki Bofkiey oddane. Momen- 
cie ofłateczny! iakoś przykry, i goryczy pelny; ktoż te gorz- 
kości ofłodzić? kto biiące zewfząd nawalności uśmierzyć ? 
kto pochodzące od fumnienia gryzoty, aż do rozpaczy prowa- 
dzące, oddalić. potrafi? ieżeli nie ci, ktorym Chryfłus tę przy- 
wiązał dzielność, iż do ktorych wniydą: Pokóy imi pokóy Chry- 
fufa odpoczme na nich. (c] lm powierzone do Nieba klucze, aby 
albo ie otworzyli, albo przed nami zamkneli; iak.o nas w Bo- 
gu fądzą; ra wladza Kaplanow choć dla naywiękfzych ich wy- 
ftępkow nie ginie, maią ią zawfze, i naygorfi z Kaplanow ro- 
wną rozgrzefzenia, z nayświętlzemi moc maią; toć z teyby 

iedney 

(a) Tertull: in apolog: cap: nlt, [0] Jac. 5. (c] Luc.. 10: 


A 


fa) Ex boru, Pring, 
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iedney racii, i naygorfzych obferwować należało. Nie na ofobę 
ich, ani na obyczaie, ale na ofobę tego, ktorego urząd przy 
Oirarzu i ofiarach (prawuią, patrzyć trzeba; a tak od tego od- 
bierzemy nadgrodę, ktory ieft ich glową, ich Wodzem, i 
naywyżfzym Kaplanem, ktory utwierdzii nas w Ewangelii, że 
naymnieyfzemu z tych świadczoną uczynność, fam placić calą 
wiecznością będzie. Amen. 


KAZANIE na Niedzielę Poświącania 
Kościoła. 


O wfpanialości, ozdobach, i fkatbach Kościołow 
Katolickich. 


Propozycia: _ Ciefzyć fię Katolicy powinni, z wfpanialości, 
z ozdob, i z fkarbow Kościolow fwoich. 


Salus huic domai fađa ef. Luce 19. 
Zbawienie temu domowi flato fig. 


par z możnieyfzych Panow w Rzymie [a) Emiliys Var- 
ro, pałac z wfzyfłkiemi wygodami, iak kofztowny, tak 
swfpanialy, tak ozdobny, z approbacią i pochwałą wfzyftkich 
wylławiwfzy, owego Filozofa z wielkich fentymentow wiławio- 
nego, Senekę zaprofil, aby też i on dał fwoie zdanie; i gdy go po 
wfzyfikich pokoiach, appartymentach, oficynach, oprowadza, po. 
kazuiąc, ktore Sale dla rozrywek, dla komedyi, ktore dla przy» 
ik 7 ięcia 
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jęcia gości, gdzie fiolowe izby, ktore pokoie dla fpoczynku; rz 


gdzie myśliltwa, gdzie poiazdy, gdzie konie fwe fłanowifka mialy- 
&c: Chwalil wfzyftkie dyfpozycie Filozof, chwalil kfztałt ftruktur, 
ozdoby, okazalość; ale obfzedifzy wfzyftko, zpyta Emńliufza z 
pokazaniem po fobie niewiadomości. A czyiże to palac tak 
wyborny ? tak dofkonaly ?* Emilinfz takowym Mędrca pytaniem 
nieco obrażony, nie bez paffii odpowie: Albożeś zapomniał kto 
cię do niego zaprofii, kto oprowadzśl, kto cię i przyiął, i z 
przyjętym dotąd bawi? czyjże bydź ma? móy tylko. Na co 
mu Filozof: Ubi ergo tuum negotium agis, te tibi reddis, ubi tnus 
efe incipis? powinieneś mi wybaczyć Panie, bo mam wiclką 
pytania przyczynę; widzialem (prawi] dła uciech, rozrywek, 
jedzenia, (pania, wydzielone mieyfca; widziałem dla fzkap, pfow, 
beftyi, ofobne miefzkania, te-wfzyfikie! twoim wlaściwie domem 
_ zwać fię nie mogą, bo fię w nich innym udzielafz, nie famemu fobie; 
Twóy pokóy, twoim fię prawdziwie zwać może tylko ten: W 
ktorym od zabaw innych uddaliwfzy fie, fam fię z foba | bawifz: fiebie 
fobie powracafz: fwoim bydź zaczynafz, i fprawy tobie famemu požy= 
teczne fprawuiefz, 

Słuchacze godni! tę ftrukturę calą świata, tę ziemię z fwo» 
jemi ozdobami i wygodami wziętą, tak ia uważam; iako pałac 
jaki wfpanialy, i miefzkanie z wfzyftkim wydofkonaleniem dla 
nas ludzi od BOGA wyfławioóne: dzielo te rąk iego? dzielo 
wyborne, dofkonale: bo w/żyfikie (prawy BOGA Je dobre; (a) ias 
ko Mędrzec mówi: w/zyßkie do podziwienia chwalebne, wedlug Pro- 
roka nauki, dziwne [prawy Naywyżfzego i chwalebne, (b) Nie mafz 
to w rozrządzeniu, w dofkonalości, w kfztałcie, poprawiać, ła- 
ko Ekkleziaftyk świadczy: (c) Uważay dzieja Panfkie,, że nie mafż 
w nich, coby mogł kio poprawił. Już tu wymawiać nie możemy 
z Mędrćeem owym ( o ktorym wyżey ] abyśmy nie mieli do 
wfzyftkich fpraw i zabaw nafzych, mieyfc fpofobnych umyśl- 
nie od BOGA opatrzonych: Mamy wizyftko, co tylko da 

pras, 
(a) Eee: p. (b) Bfal; 8, (c) Ecek 10% 
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prawdziwego ufzczęśliwienia nafzego należy; nie tylko nam dla 
potrzeb ciała opatrzyi wflzyftkie dobra zbyt obficie, iako ie- 
den z Mędrcow pogańfkich powiada: (a) Non folim necefitati 
noślre. provifum efl, Jed ufý; ad delicias amamur à Superis. Nie tyl- 
ko co do potrzeby należy, opatrzyli nas Bogowie ( mówi to iako ten, 
ktory iednego BOGA wiadomości nie mial) ale aż do zbytkow 
i rofkofzy nas ukocbali; lecz prócz tych doczefności; dla zabaw du- 
fzy, dla fprawowania zbawienia nafzego, dla opattywania po- 
trzeb duchownych, dobrotliwa. mądrość BOGA w tym obfzer- 
nym i wygod pełnym palácu, wyznaczyła miefzkanie na to u- 
myślnie poświecone, żebyśmy w nich od innych oddaliwfzy fię 
zabaw, zbawienie fwoie fprawowali. Tak właśnie, iako w Pi- 
finie Świętym czytamy; że Wodz ludu Bożego Jozue, dzieląc 
ziemie między Pokolenia Izraelfkie; Miaft kilka wydzielił na u+ 
cieczkę zbrodniow niektorych, i nazwał Miaśfami ucieczki, (bi) 
Kościoły nalze Katolickie, prawdziwie zwać fię powinny misy- 
fcem ucieczki, dokąd fig w wfzyftkich potrzebach oboiego ro- 
dzaiu tak doczelnych, iako wiecznych, uciekamy, i uciekać 
powinni. Jak pore ma morzu, tak w Miaflach Kościoły BOG zało» 
żył,  Damafcen S. mówi: Tu BOG dla nas zbawienie zofławił 
wedlug dzifieyfzey Ewangelii. Zbawienie fało fie domowi temu; O 
ktorego ofiągnienie ufilować w nim mamy. 

Jaż ztąd widziemy, iakiey od nas czci tak Święte, i na- 
fzemu zbawieniu oddane przybytki wyciągaią. O! iako to miey= 
fie Śrofzne ief ( z Jakubem Patryarchą przyznać winniśmy ) mie 
sef tu mic infzego, tylko Dom Boży, i Niebiefka. Brama; (cj dlacze= 
goteź na wielu mieyfcach Pifma fwoiego Paa BOG nakazuie, 
iako naywięklze {wey Swiątyni ufzanowanie: gdzie mówi: (d) 
Strachaycie fię na Świątynie <moiez i indziey: [ej Boycie- fig Swią- 
źnicy maey, ba ią -BOG; i u Proroka: (f] Swięty ief Kościół rwóy, 
dziwny % fprąwiedliwości; gdzie nie bez racii Mąż tea Ducha Bo- 

Kk2 żego 
[a] Cie. de rar. Deo. (b) Jofue ai. (c) Gen: 28. (4) Levit. 26, (e] Pfal 04, 
{ J) nad Coritha 3a ; 
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źego pelny; o dziwney Jprawiedliwości tuż zaraz w Kościele Bożym 


natrąca; iakoby mowil: że fprawiedliwość Bofka dziwnie karze 
nie uważaiące na świątobliwość Kościoła. Wyraźnie Pawel $, 
powiada: Jeżeli kto Kosciót Boży nie uczci, zatraci go Pan; [api 
z dawnieyfzych Prorokow ieden: [b] za to, żeś Światynię moig 
zgwałcił, ia też złamę cię, i nie przepuści ci oko mole, ant fie zlituię 
nad toba. ć$c. Lecz nie dofyć te pofzanowanie fercem oświad- 
czać Kościolom, ktora ich Świątości  ieft powinna. Nie 
przefłaiemy na tym iednym Katolicy, że cześć Swiątyniom 
BOGA czyniemy, w iako naywiękfzey fkromności i nabożeń- 
ftwie w nich fię zachowując, wyfłrzegamy fię i przeftrzegamy 
tego, aby na nas nie padla cenfura; ktorą zachwalony z ter- 
minow przewybornych Tertulian napifal o dawnieyfzych: Tem- 
plum ingredimur, propter videri, ©» videre, ut vel luxuria negotiarettr, 
vel gloria infoleftat. Idziemy ( prawi ) do Kościuła dla widziet, i dla 
bydź widzianemi: žeby, albo lubieżnost co zyfkat, albo prożnost chwa- 
ły zbytkowat mogła. Dalekiemi iefteśmy od tak grubego nieu- 
fzanowania Kościolow; ale procz tey czci, przybytkom Pańfkim 
powinney, ftaramy fię, (iako nas fiaie') oich ozdoby! ochę- 
doftwa, wykfztaltowania! wfpanialość, i z pobożnych hoyności 
iuż ie w frebro, iuż w zloto, iuż w bogatfze Kościelne fprzęty 
opatruiemy. Niech mowią co chcą nieprzyjaciele Religii na- 
fzey; niechay i zfamych Katolikow niektorzy niebacznieyfi, 
na te Kościelne fkarby biią: niech przeciwnie u fiebie tluma- 
czą, i innym udaią. Dofkonalfi iednak, rozumnieyfzych myśli 
i przęzornieyfzych uwag Katolicy, wielce fię tą powierzchowną 
chwalą Domow Bożych kontentuią, a inni chętnie fami fię do 
niey przykladaią. ; 

Sądzę bydź rzecz tych wiekow potrzebną ! o ozdobach 
Kościolow Swiętych, o wipanialościach, bogaćtwach, i fkarbach 
mowić z wami Słuchacze; bo podobno nie wiecie wfzyftkich ra- 
cii, dla ktorych o te fig okazalości, [iako czyia przemożność 

pozwala 
(a) Ezech, 5, 
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pozwala ) fłaramy; i rozumialbym, że nayprzeciwnieyfi tym na- 
fzym pobożnym nakladom, gdyby fłufzność przyczyn ( ktore 
tu przywiodę ) zważyć raczyli bez paffi? byliby rozumem 
włafnym przymufzeni, do odmienienia, albo przynaymniey po- 
prawienia, przeciwnego dotąd zdania fwoiego. Mowię tedy o 
tym w ten fpofob: i 

Ciefzyć figę powinni Katolicy, z wfpanialości, z fkarbow» 
i ozdob Kościolow fwoich. Ad M. D. G. 


O cudney owey fwey firukturze Kościola Bożego za- 
myślaiąc Salomon, wielkie fkarby i kofzea lożyi, procz 
tych dofłatkow i odlożoney fummy, ktorą Oyciec iego Dawid u- 
myślnie na te zofławił budowanie: zofławił zaś Dawid: fto ośm- 
dziefiąt tyfięcy talenrow zlota, fześć kroć fto fiedmnaście tyfięcy 
talentow  frebra; co czyni fummę niezmierną, to ieft dwa ty- 
fiące fiedmfet czterdzieści pięć millionow, pięćdziefiąt pięć ty- 
fięcy, fześćiet fześćdziefiąt i fześć czerwonych zlotych Fran- 
cuzkich (2745055666. ) ktorey to fummie o rowną w caley a 
caley Europie ledwie podobna [a) procz [ mowię ) tey fum- 
my, Salomon z (woiego fkarbu iefzcze więcey wyłożyl; na ro- 
botę kolo tego Kościoła, z famego Kroleftwa fwoiego Izrael- 
fkiego: fto pięćdziefiąt i trzy tyfiące fześćfer Mężow wybral; 
procz ludzi z Kroleftwa Tyryifkiego, na ktorych firawę i ży- 
wność Krolowi ich Hiramowi, co rok (b) przefyłał dwadziescia 
tyfięcy korcy pfzenice, korcy ięczmienia tyleż, dwadziescia też tyfięcy 
miar oliwy nayczyśifzey; gdy mowię o tak wfpanialym i dziwnie 
kofztownym przybytku Pana BOGA, zamyślał, i iuż a fiebie 
ulożenie calcy fłruktury i ozdob iego uczynił, w te fłowa lift 
napifal do Krola Tyryifkiego Hirama, uprafzając go 0 pozwo» 
lenie {wych ludzi do teyże roboty, (c) Jakoś czymi z Dawidem 
Qycem moim, i pofytaleś mu drzewo cedrowe, aby fobie zdndował dom 
Sc. 
fa) Lochner tit. Templum ex Cornel, å lapide ©) 2. Paralip, 2, (s) Ibidem 
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ki ief, albowiem wielki: ief BOG nalz nad wfzyžkie Bogi! Gdzie 
wfzyfłkich kofztow, nakladow, i odłożonych fkarbow na Ko- 
ściol Jerozolim(ki, tę iednę wyznacza racię Salomon? Albowiem 
wielki iel BOG nafż nad wfzyfkie Bogi. Jeżeli Poganie ludziom? 
mianym od fiebie za Bogi, niemym balwanom, a %ofztowne 
wyitawiali balwochwalnice? z fzczerego zlota wylewali pofą- 
gi. (a] Jeżeli cala Azya, to ieft z wfzyltkiey owey części świa- 
ta umowiwfzy fię Obywatele, od Panow począwizy do nay- 
oftatnieyfzych z gmina ludzi, (kladali fię na Kościol Bogini 
{wey Dyany, i przez lat dwieście dwadzieścia, kolo niego ro- 
bili? (b) A w Upfalii pogaństwo, tak {wą balwochwalnicę u- 
bogacilo; że nietylko ściany i wfzyftkie kolumny ( ktotych 
dwadzieścia bylo ) ale nawet pawiment i pokrycie owey bal- 
wochwałnicy zlotem prawdziwym okryli: w takich zbytkach i 
nakladach, fwoią chwalę, a honor Bogow zakladaiąc: iako wiel- 
kich feńtymentow Tertulian do Pogan Rzymíkich pifze, ich 
przyklad na Kśtolickiey pobożności obronę przywodząc, i tak 
mówi: Vos iph & Deos vichmis, 8 templa donis, Ć gentes federi- 
bús bomoráflis. (c) Wy fami, i Bogow ofiarami, i Koscioty darami, 
$ narody obce przymierzami,- uczciliscie , IDopieroź, 
prawdziwego BOGA zmaiący fię, iakoby fię powinni wyfilać i 
przefadzać, na chwalę, czyli na miefzkanie chwaly Jego: Pan 
w Kosciele Świętym [d) fwoim ( Płmo mówi)i infze (e] ng- 
pinia chwala Boża Dom Pań/ki, Jedna ta racia, ktorą dal nay- 
mędrfzy z Panow Salomon, powiona ufpokoić wfzyftkich i kon- 
tentować: że Bog nafz, ie nad w/fzyfikie Bogi! dlarego dom, ktory 
mu buduię, wielki ief, Aby każdy z palacu, i z amego miefzką- 
nia znał Pana. 

lle, że tak paffia ambicii w nas ludziach wfzyftkich paz 
nuie, i od pierwfzych wiekow opanowála, iż o rzeczach, o lus 

dziach 

(s) Dan: sg. Łaudabane Deos fios aureos E&F argenteos. €c, (b) Lochner tifs 
Templum. [e] Ex kor, Prine. (d) Pfat, w, [e) 3. Rege Sı 


0 manna — ZĘ "mi YZ PAN, 
Gi. tak też uczyń zemną €$c. Bo dom, ktory ia chcę budował wiel- 


na godności. 
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dziach, o wizyfikim, wędlug niey zwykliśmy fądzić, i tak ie u 


(2) Eccle. 13, (b) Ibidem vy, 


lis 
+» [e) Prov. 14. (4) Terimli in Apolog, tap: uhu 
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lis populi devotionem I iricualibus non pojumus? carnalibńs excitamus 


ornamentis. Uważacież Panowie moi, te racie, dlaczego to my 
ftaramy fię o wykfztalcenia Oltarzow, o wipanialość Kościo- 
low, o wytworność Kościelnych fprzętow; nie z nas wina, nie! 
bo nie czyniemy to dla prożney chwaly, dla okazania nafzych 
zabiegow &c. ale dla dogodzenia guftowi wrodzonemu niekto- 
rych. Wiedząc, co Mędrzec Pańfki fądzi, gdy mowi: pożytee 
cznieyfza ief madrost z bogaćiwy złączona, i więcey pomaga tym, ca 
widzą Słoścej (a) dobre lą, uczonych Kaznodzieiow mądre re. 
flexie, mocne pobudki, wytworne Kazania; dobre fą żarliwfzych 
duchownych przemyfły, i dowcipne fpofoby, ktorych używaią 
na pociągnienie ferc ludzkich do pobożności i do BOGA; ale 
taka ich mądrost, pożyteczniey(za z bogatlwy ztączona, t więcey pomd- 
ga do wykierowania zamyfłu, i zbawienia ludzi. To wzbu- 
dziio hoynieyfzych Katolikow, to dobrodzieiom i fundatorom 
Kościolow bylo i bywa pobudką; że nadawaią Swiątynie, 
poczynili na ozdobę nieufłaiącą Kościolow fundufze, że zlo» 
tem cyborya, frebrem Oltarze, kłeynotami monfłrancie obfy- 
pali; zakryftye i fkarbce napelnili przewybornemi apparatami, 
Cum (pirituolibus non pofumus? carnalibńs ad devotionem excitamus 
ornamentis. Nie ieftże tu racia ciefzyć fię, z tego flug Bożych 
adj gad że i fobie od gęby niąwfzy, wfzylłko na przyozdo- 

ienie i pa te zwierzchne powaby lożą; aby tym fpofobem, 
więccy do chwały BOGA, do nabożeńltwa, do Kościolow 
fprowadzili ludzi. 

A do tego, fama godność mieyfca, i w nim przemiefzki- 
walącego w ciele ludzkim, ofobiście Syna Bofkiego; bo tu ( Pa- 
wla Swiętegó mowie fłowy ) mbabitat plenitudo Divinitatis corpo- 
raliter.. Przemiefjzkiwa pełnost Bóffwa według ciała. (b) Sama 
olobliwość taiemnic, ktore fie w Katolickich fprawuią Kościo- 
lach; Swiętych Chryftufowych Relikwie, bez ktorych żaden 
Kościol nie ielł; godne fą tey czci, ktorą świadczemy, aiebo 

1 bo- 
(a) Ecci: z, (b) ad- Goło], 2 
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i bogacąc, domy i miefekania ich honorowi poświęcone. A 
pięknieżby to dla nas Katolikow bylo, gdyby nam miano tak 
wymawiać teraz, iako (wego wieku (woim wyrzucał Chryzo- 
Rom Swięty: Przedtym za Apoffol/kich czafow domy Katolikaw Ko- 
sciotami byty! teraz Kościoły ledwie domami dla fzpetnych pufiek zwać 
kę mogą. Nie bylażby to dla nas hańba? gdyby nam wymia- 
tać miał Pan BOG tak, iako Izraelitom przez Jeremiafza: Nie 
klamaycie mówiąc: Kościół Boży! Kościół Boży! iafkmią ztóycow 
flat fig dom ten. (a] Albo, gdyby o nafzych Kościolach powie- 
dziano to, co Matatyafz o lzraelfkich: Kosciół rego, iako maż nie 
fzlacheiny, (b) to iefł, iak chlop profty w fwey guni, tak ta 
oblubienica Boża, Kościol iego. Wielkiego w Kościele Bożym 
Doktora Augufłyna ieft reflexia rlumaczącego nam, dlaczego 
Kościoły Chrześciańlkie, czworako fię zwać zwykly; i naypier- 
wey zowia fie Kosciotami, aibo Swiątnicami dla Nayświętlzych o- 
fiar, ktore fię w nich dzieią; potym Modlitewniami, albo Bła- 
golnicami, to ieft Oratoria, dla nabożeńftwa i modlitw, ktoremi 
blagamy w nich Majeftac Boży. Zowią fię potrzecie Ba- 
zylikami, to ieft wfpantalemi Pańfkiemi pałacami dla Swiętych 
Męczennikow Relikwii i cial, ktore w Kościołach, iak w fwych 
miefzkaniach fpoczywaią; poczwarte zowią fie Fcclefe, to iek 
zgromadzeniem, że fię do Kościofow wraz gromadziemy 03 nae 
uki na modlitwy, na używanie nayświętfzych taiemnic; a S, 
Paulinus Bifkup nazywa Kościoły Szafurnią fa/k Bofkich czci nay- 
godnieyfza. , Jeżeli fkrzynię owę, w ktorey tablice przykazaniem 
Bożym zapifane, manny troche, i lafka Aarona, ktora zakwitłą, 
złożone były; BOG nakazal zlotem całą wewnątrz i zwierzchu 
okryć. procz innych przepyfznych kilkorakich zafłon i opon, 
Czyliż wyżfzych racii nie mainy ubogacać ten przybytek, w 
ktorym nie prawa Moyżefzowe, śle fam Naywyżlzy Prawoda- 
wca Chryftus; nie manna! ale chleb cudny, ktory zfłapił z Nie 
ba; nie Aaronowa lafka! śle inż Chryftulowego drzewa prawdzie 
LI wię 

(a) Jeremi 7. [bj 2. Machab, 2, 
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wie cząftki w Kościolach niektorych, we wfzyftkich wyobra- 
żenia drzewa owego, fą zlożone! Mieyfca te, na ktorych taie- 
mnicę iuką życia fwoiego odprawiał Chryftus, w wielkim dotąd 
pofzanowaoiu u Pogan nawet, iakiemi fą Turcy; i do bogące- 
nia ich Katolikom nie przefzkadzaią. l tak Wieczernik ow, w 
ktorym Ofiarę Nayświędzą pofłanowił Zbawiciel, konferwuią 
z czcią dotąd: i Grób Pańfki wielkiemi fkarbami od Katoli- 
ckich Monarchow nadany; widzieć tam od każdego Chrześci- 
ańfkiego Pańftwa kofztowne lampy; i na światło w nich opa» 
trzone na zawfze dochody; na gorze oliwney 'mieyfce te, z 
ktorego wftępowal w Niebo Zbawiciel, Kościołem i wfpaniąe 
lym i bogatym uczczone, a przecie fami pohańcy, owym o- 
zdobom i fkarbom coraz więcey przybywaiącym nie lą przeci- 
wni. Domek Łoretańfki, w ktotym wychowany JEZUS dwa 
razy od Aniolow przeniefiony, także nieporownane z poboźno- 
ści Panow. ma fkarby. To wfzyftko dzieie fię dla uczczenia 
taiemnic na mieyfcach owych fprawowanych. Kościoly zaś na- 
fze ( ieden: z Qycow Katolickich daie reflexią ) fa wfzyftkich 
taiemnic Chrylftufowych zbiorem; tu fię po Oltarzach, iakoby 
odradza; tu Ciała i Krwie {wey ofiare czyni; w nich i zftępu: 
je z Nieba na ziemię, i z ziemi do Nieba witępuię; tu śmier- 
ci krzyżowey, tu Męki, tu wynifzczenia Bolkiego Syna odpra- 
wuiemy pamiątki; i więcze dziw? że pelne tak wdzięcznych 
taiemnic przybytki z wfzelką ufilnością zdobiemy? i kochamy 
fię [iak Dawid o fobie mowil ) w ozdobienia Domu. Fwoiego 
Panie: dilexi decorem Domis Tue, 68 locum habitationis glorie Twe, 
Umiłowałem ocbędofwo Domu Twoiego, i. mieyfcę miejzkania chwały 
Pwożey. [a) 

Chwalę ia Panow Akatolikow wtym. punkcie, że oni 
żadnych ozdób w (wych Kryplach nie maią, Kalwiniftowie wy= 
miataią z nich obrázy, nie wyfławuią oltarzow; Manicheyczy- 

-kowie i Meffyani, żadnych Kościołow. mie maią, sy, (wez 
Qa 
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domem modlitwy zowiąc. Lutrzy i inni, nic fẹ w fprzęta, ani 
w frebra i zlota nie funduią, dobrze oni to czynią, i tu fię mą: 
dremi bydź pokazuią, bo konfekwencie fwych nauk zachowy- 
walą; bo też u nich chleb profty, wino profte pożywaią; zatym 
karczmą, czy aufieryą, nie domem Bożym ich fą Ktyplifka, 
iako ieden Kluaiaceńfki Opat nauką i świątobliwością znakomi- 
ty imieniem Piott napifał o nich: Nao differt templim 0 tabernas 
ara, ab hara; nic fię unich mie różni Kosciół od karczmy i fzynkowne- 
go domu, Oliarz od świnnika i kavmnika, ara, ab bara, < Ale 
Katolicy my, widząc, że to dom ofiary Nayświętlzey; 
miefzkanie przebywaiącego z nami Chryftua z ubofiwionym 
fwym Cialem i Dofzą, że w nich fię nam BOG i fzczegul- 
nieyfzym fpofobem udziela, i modlitwom fkutek daie; iako Sa- 
łomon' pelnym ufności fercem mowił: Ocoko/wiek profit będą na 
tym mieyfcu, wyfłuchafz na`mieyftu miefzkania twoiego na Niebie, i 
wyfłuchawfzy będziefz miłościw. [a] My tedy te wiadomości 
maiąc, oświadczamy, iaką możemy wdzięczność, i zdochodow 
nafzych dzielemy fię z dawcą wfzyftkich darów, darami Jegoż; 
bo tak Dach Swięty przez Mędrca nakazuie: Odday czest Pane 
z twoiey fubftancyi, [b] 
Wiemy co prawda, że ani iftotna chwała Pana i BOGA 
nafzego, ani waźność ofiar i modlitw nafzych, ani fkutek Sa- 
kramentow Swiętych, nie załeży na ofobliwościach Kościelne- 
gó ochędoftwa. Wiemy, co Nauczyciel Nayświętfzy powie» 
dzial Samarytance z tey okoliczności; że $Amarytanie na iedoę 
pewną gorę zchodzili (ię ofiarować BOGU. Zaś Izraelicowie, 
gromadzili fię do Jerozolimy, i w Kościele Salomona {woje od- 
dawali ofiary: z tey tedy okoliczności, naukę dal Samarytance 
Zbawiciel: [c]  Niewta/fo wierz mi, ani na górze tey, ani w Jery- 
zalem chwalić będziecie Qyca; -ale przychodzi godzina, i teraz ief, 
gdy prawdziwi chwalcg, będa: chwalić Boga w duchu i w prawdzie, 
Wiemy, żę na fzczerym i wfkrufzonym duchu zafadza fie fza. 
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cunek modlitw i ofiar nafzych. Swięty Januaryufz Bifkup, i 
Męczennik, z wielu innemi Katolikami ofadzony w więzieniu ń 
ciafnym i fmrodliwym, a będąc fam do pawimentu lańcuchf- 
mi przykuty, 2 wznak obrócony; w wigilią męczeńftwa; ofia- 
rę Nayświętlzą Mízy Swiętey tak przykutym wznak będąc, 
czynił; pieri fwoich za Oltarz używfzy, na nich Ciało i Krew 
Pańfką konfekrowal, i innym wfpól-męczennikom rozdawał. (a) 
w Apoftolfkich dzieiach czytamy: iako w domach fwoich pier- 
wfi wierni Nayświętfzych taiemnic używali. (b] Wiemy i to, 
że i w naywzgardzieńfzym, w naypuftfzym mieyfcu, ważnieyfze u 
BOGA wfkrufzonego ferca modlitwy, niżeli w nayokazallzey 
Swiątyni ozięblych. albo ladaiakiego fumoienia ludzi uczęfzcza- 
nia, i w nich przebywania. Ztąd iednak nic fię nie wnofi, aby 
fię Panu i BOGU nafzemu nie mialy podobać ufiłności nafze i 
naklady, ktore ile z nas bydź może, lożemy na honor jego, na 
wzbudzenie w wiernych nabożeńftwa, na zawftydzenie tych, 
ktorzy na zbytki, i na próżność wolą fortunę tracić, niż na 
chwślebne uczynki; iako X. nafz Skarga w fwym Kazaniu wye 
mawia: Wola na błazny fwe, i na fzkapy, złoto tożył, niż na cy- 
borya i Ołtarze. 

Obrotnieyfi z niektorych Iatolikow, że fię wfłydzą tak ia- 
Śnie naftępować na ozdoby i fkarby Kościelne, aby fig nie zda- 
li iednego bydź ducha. z bezboźnemi heretykami, wynayduią ko- 
lory, przemyślają pretext3, zafłonę fwym pafiom czynią; pod 
innemi raciami fwe chciwość, albo złośliwość kryjąc, pietatem 
pro fuco habent. Tertulian wydaie myśl ich; pobaźnost za piękrzye 
dlo fzpesnych umyfłow maig; iuż iedni przywodzą ubogich potrze- 
by, ktorzy żyjącemi Kościołami fą, a godnieyfzemi od mates 
ryaloych rzemieślniczą ręką uczynionych: mówią oni, i nie le- 
picyże? nie zbawienniey ? obrócić zbyteczne doftatki Kościo« 
Jow, na ich żywność, ktorey głodni? lecz lękać fię potrzeba, 
żeby takowi, iako fłowo w ftowo ifinym Judafza fty lem, fzem- 

rzą- 

(e) Annal, Esil, P. Skarga, (b) Erant frangentes panem, circa domos, AQ: ze 
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rzącego ma wylany drogi oleiek od Magdaleny na JEZUSO- 
WE nogi, mowią: /epieyby to zprzedat, a dat ubogim. Zeby teź 
nie mowili iegoż umyfłem: iako wynurza myśli iego Ewangelia 
wie żeby należało co do niego micet śłaranie o ubogie, ale że byl u- 
krytym Krzywdzicielem fkarbow i fkiadek pobożnieyfzych, z 
proła mowiąc, iako fą fłowa Ewangelii, Złodzieiem był i miał 
fue kryiowki, (a] Za co ták milofierni obroniciele ubogich? ra- 
czey fobie i fwoim zbytkom tak Swiętey reflexii nie czynią, 
wfzale cnota milofierdzia obliguie wfzyftkich, a tych naywię- 
cey, ktorzy dobr doczefnych na prożność i ambicii okazanie 
obracaią. Mogą doświadczyć tego, i mufzą dobrze o tym fa- 
mi wiedzieć, że na tych Duchownych, ktorzy o ochędoftwa 
i ozdoby {wych Kościolow fłaranie maią, ubodzy żalić fię nie 
mogą nigdy; bo zwyczaynie takowi zwykli fię codziennie z 
ubogiemi chlebem fwoim dzielić: iako po zakonnych fortach 
widzieć: i przeciwnie, ktorzy fię tak i w ten (pofob domawia« 
ią za ubogiemi, zwyczaynie takiemiż fą ialmużnikami na ubo- 
ftwa,iakiemi na Kościoły. Inni, chwalebną owę rezolucią, i 
odpowiedź wziętego od wfzyftkich Doktora Auguftyna przy- 
wodzą. gdzie ten Swięty mowi: Kto chce Kościoły bogacit, a fwe 
powinowate ubożył, niech fie nie radzi o tym dAugufiyna, bo ia takowe 
boyności ganię, i potępiam zawjze; l:cz otym fprawiedliwości a- 
becadle wiemy, na pamięć go umiemy wfzyfcy, że żadne ofia- 
ry BOGU z krzywdą rzetelną bliźnich podobać fię mu nie 
mogą: pierwfża fprawiedhwość, niż ofiara: Sacrifcate Sacrificium 
juflitiæ, przez Proroka rozkazuie Pan BOG: Ojfaruycie ofiarę 
fprawiedhwosci. (b) Ale gdyby obi mię poprofili, żebym im 
wynalazł zdania Qycow Swiętych Katolickich naftępujących 
na ubogacenia IKościolow; to bym ia pokazal iaśnieyfze, kto- 
re fię zdaią wyraźnie za niemi mowić; lecz i te, ani po ich 
glowie, ani po ich duchu. A tobym im przywiodł wielkich 
reflexii dyfkurs Bernarda Świętego, tak mowiącego W tey mate- 
zyl 
(a) Joan, 12. (b) Pfal, 4. 
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> + PE aÀ -e SE 701 pami m p mae 
Tyi.  Świecą fe grzepyfznym obiciem pokryte Kosciele Scany, a w 
ubogich. żywe Koscioty gołe; kamienie okrywamy „złotem ? Chryflufouych 
Synów w nagości zofławniemy; z dochodow ubogim powinnych, dopadza - 


profifzych nawrocenie; ukontentówanie patrzących? nie fkruchę pokutn= 
sacych. < O? próżność próżności! tym próźmieyfza! im teślet nie roz- 
fudnieyfza. (a) "Te tak żwawe uwagi Świętego Opata, przyta- 
czyć i tryumfować niemi mogą nieprzyiaciele ozdób i fkar- 
bow Kościelnych: -Ale tlumaczy fię tam Swięty Doktor z po- 
czątku tego dyfkurfu, do kogo, i w ktorych okolicznościach 
to mówi, gdy tak pile: dico Monachis Monachis in Templo guid 
foci aurum? Mowie to Mnich do Mnichow, w Kościołach co czyni zło- 
zo? ktorzy iak z powolania fwego ofobne, odludne, prowadzić 
powinni życie, tak Kościoły ` tylko partykularne dla fwoiega 
Pryncypalnie nabożeńlłwa maią; nie mówi o Kościolach publi- 
cznieyfzych umyślnie dla zgromadzenia ludu, i ich powabu wy- 
ftawionych. Mówi do tych, ktorzy:z wokacii i z [wey pro- 
felii wlzyfkie przychodnie i ubogie, i podróżne przyimować 
i ich potrzeby opatrować powinni; mówi w ofłatku fwóy do 
fwoich, ktory mial zupelną wladzę dawać im prawa, op'fywać 
reguly, okryślać pewne granice; iako też fą niektóre Zakony, 
ktorzy z reguly ofobney maią, iak wymierzenie Kościoiow, tak 
zakaz fwego Patryarchy, żeby nie zlota, nic frebra, nic z ie- 
dwabBych i bogatfzych apparamentow ich Kościoły nie mia- 
5: inni tym prawom nie podpadalą, zwlafzcza ci, ktorzy wfzeł- 
kim fpofobem 'ufiluią o zbawienie i o dofkonalość blizżaich, i © 
póciągnienie ich fere do nabożeńftwa, i do BOGA. 
A do tego, nie tókte wlzyfłkie, ktorychżekolwiek Kościo. 
low fkarby, dą ptzykare do fimych Kościołowi ich fłuzby, -ą- 


by 
(a) S, Bery. apulog. de vita & moribus keligiafwrury, 
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by nie mialy Hużyć i na ratowanie bliżnich: żebyśmy ich nie 
mieli uftąpić na publiczną Qyczyzny, czy na partykularoą za- 


, fłużenszych Kościołowi Ofób potrzebę; iako to podczas rewolu+ 


cyi Szwedzkiey, podczas tyla razy powfzechnego w Krółeftwie 
nafzym glodu; kielichy fłużbie Bożey poświęcone, i inne argen- 
terie zprzedawfzy, żywiliśmy . zglodniale, opatrywali. ubogie, 
do wynilzczonego miley Qyczyzny fkarbu nie małe. wnieśli- 
śmy z Kościelnych bogaćtw fummy; oplacaliśmy iey potrzeby, 
i możemy nie podchlebnie zafzczycić fię, że pelniemy ową od 
Nayświętfzego Prawodawcy nafzego Chryfiufa opiliną regulę: 
<> hoc oportebat facere, €F ilud nom omittere; i to działać potrzeba, 
i tamtego nie opufzczać, [a) Gdy to fłyfzycie odemnie Katoli- 
cy, możecie przęciwnych w tym uwiadomić, nie tylko dla po- 
prawienia zley o ñas opini, ale aby mieli ztąd pociechę i. u- 
kontentowanie, gdy ufłyfzą na co Kościoły te fkarby chowaią, 
że i na ich famych potrzebę; nie życzę iednak, aby fię oni w 
takim znaydowali fłanie, w ktorym, z poświęconych Koście- 
lowi rzeczy ratować godzi fię, i winniśmy. 

Sądzę ia, Że gdyby oni raczyli bez. przymiefzania prze- 
ciwney paffii te, ktorem przywiódi, i infze zważyć racie, nie za- 
zdrościliby domom Bożym, ani tey okazałości? która do 
chwaly Religii nafzey wiele pomaga: ani tym fkarbom ? które i 
ku ozdobie i oftatniey ichże famych potrzebie fłużą; ani tym 
dochodom? bez ktorych fię fużba w Kościolach obcyść nie 
może. Ciefzyliby fię, że tym ufilowaniem zewfłydzamy he- 
retykow, ktorzy tyle tyfięcy Kościolow, z ozdob wfzyfikich 
ziupiwfzy, zruynowali, zpatofzyli. Moy BOZE! guanta mali- 
gnatus efi inimicus im Sando! Jako wiele nabroił złego mieprzyiacieł 


„w Świątnicy, (b) ttoby ie kontentowało, że kiedy ich famych, 


nie ftaie na to, aby Świątynie Bofkie opatrowałi, albo nie msią 
do tego lalki Bożey, że ie za inftrument fwey chwaly nie obral; 
łż przynaymniey prowiduie fobie Pan BOG innych, ktorzy ich 


niemożność, 


la) Mórh, £3- (b) Pfol, 73a 
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niemożność, albo fkompftwo záftepuia; iako gdy Dawida umartwil ny 
Pan BOG w tym, że chociaż fzczerym fercem polłanowil Ko- ftl 
ściol BOGU wyltawić, i doftatkiem ná to przyfpofobil fkarbow ? BE. 
( iakom wyżey namienil ) przecięć mu Pan BOG powiedział: | fi 
(4] mie będziefz ty m budował Kościół, ale Syn twóy, ktory po to- | Ww 
bie ma tron rajląpi, ten mt dom moy wyfławi, przeftal natym Da- | pó 
wid; ciefząc fię, że choć nie on; dofyć fzczęścia, że przynay= JERRY 
mniey potomek jego, krew iego: Szlomon, tą przyfługą da BO- `| C 
GA ulzczęśliwiony; podobne ukontentowanie mieć powinni, | b 
ktorzy fłyfzą, lub widzą, iako pokrewni ich, dawnieyfi z An- W 
tenatow, Bracia, albo inni krwi relacią intereflowani, ten honor | ż 
czynią BOGU; dopieroż gdy ie to nie nie tyka; i nie kofztuie, ooh 
gdy fami Duchowni, fami Zakonnicy tych ozdob pilnuią; i te KAREL: 
naklady czynią, kiedy curat fua templa Sacerdos, fwoie Kościoly ŝi 
{woy Kaplan, i Pleban opatruie. g 
Nie rozumiem, żeby to dobrych Katolikow prawdziwą ka 
radością napelniać nie miało, gdy oni czytają, albo fłyfzą, iako | po 
w Indyach, tak w wfchodnich, iak zachodnich, w Japoniach, i || m 
w innych podziemnych Pańftwach, naybardziey Ge tym Poga- | fa 
k nie do przyięcia Wiary zachęcili, że widzieli z iaką okazałością | by 

i świętnością fwoie nabożeńlłwa odprawowali Katolicy. (b) 
Nie moge przypuścić tey myśli, żeby mogl, ktory z Katoli- i 
kow, choć mierney uwagi, nie approbować tego, co na wyfła= || pr 
wienie licznych Kościoiow w podbitych lndyifkich ziemiach po 
lożyli Europeyicy Monarchowie. Kroleftwo Mexykańfkie iedne li, 
z nayobfzernieyfzych, gdy Wiarę przyieło; w przeciągu lat tyl- * | fu 
ko fiedmiudziefiąc, Krolowie Kaftelli, [ ktorym BOG w zawa- jj w 
iowaniu Pańftwa tego pomogl ) fiedmdziefiąt tyfięcy wfpania- fri 
lvch Kościołow wfzy kim zprzętem nadanych tam wyftawili; Bi- W 
fkupftw z Diecezyami czterdzieści, Klafztorow Zakonnych ro- ft 
żnych ośmdziefiąt ufundowali, i obfitym dochodem nadali. (c) 

Jakub Krol Luzycanii, w częściach Indyi od ficbie zawoiowa» (a 
. nych nu 


(a) +. Reg. 7. (b) Cordarus S, J. p. $ de rebus induits Pri 
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nych, za fwoiego iefzcze życia, dwa tyfiące Kościołow, wízy- 
ftkie spod tytułem taiemnic Nayświętfzey Panny, z wieczyftym, 
a dofłatecznym opatrzeniem wymurowsi. A Krolowie Hi- 
fzpańfcy. w zachodniey lndyi, fiedmdziefiąt tyfięcy  Swiątnic 
wyfławili. Jufłynianus [a] Celarz Wfchodni, Pan znaczney 
pobożności, z tak zbyrkuiącym nakladem, z taką wfpanialością, 
i ztak ofobliwfzemi ozdobami wyftawii Kościol S$. Zofii w 
Carogrodzie, i niezmieraemi bogaćtwy nadal; że ieden z Arcy- 
bifkapow mieyfca, kazal na ścianie owegoż Kościola wymalo- 
wać Salomona, zadumiałego i zafmuconego: na wyrażenie, że gdyby 
żyl tego wieku Salomon, /mucitby fig? że go nafze wieki w 
hoyności ku BOGU przewyźfzyly: dziwowafby kę? że go prze- 
wyźfzyć mogly. Te i tym podobne, gdy zważamy, hoyno- 
ści ku BOGU Katolickich Panow przykłady, wierzyć nie mo- 
gę. żeby prawdziwey wnętrzney pociechy nie odbierali wfpól- 
katolicy; że Stwórca od itworzenia, Paa od fug (woich i od 
poddanych te daniny czci fwoiey należyte odbiera, i przynay- 
mniey od niektorych z nas ma chwała Jego tę uwagę, Maje- 
RAR przytomność miefzkaiącego z nami, takie przy- 
ytki. 


Nie przywodzę ia tu, iako poganie ku fwym balwanom 
ina fwe baiwochwalnice przefadzali fię w hoyności; (b) dofyć 
powiedzieć zdanie wielkiego Hieronima, a to-iefł, gdzie o czci 
pogan ku (wym Bogom pifze: Poganie i niezliczonych Bogow mie- 
li, i każdy z nich, czyli raczey czart przez nich wymyślne ofiary dla 
fiebie wyciągał, a przecie z ochotą ufłępowali im w/zyfł kiego; my iedne- 
go tylko Buga mamy, i ten na nas famych zdaie, co czyia wola, aby to 
świędczył, przecięć tek fkapemi ku niemu iefeswy. Raz w potrzebie pu- 
bliczney Rzymfkiego Pańftwa, ieden z Wodzow wielu zwycię- 
ftwy doświadczony, nieiaki Kamillus od Senatu obrany, aby 

Mm na 
(a] Roczne dzieie Kościel: Xiędza Skargi (b) Non erat fus Principem Roma- 


numy domum fibi edificare, nifi edem prius Diis Civitatis pi fuiffet Ex horol: 
Prine lib. 1. cap. 19. 
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na nieprzyiaciol OQyczyzńy wyprawę uczynił: ktora aby mu fię 
pofzczęściła, caly Senat obowiązał fię Bogom fwoim, iż gdy ż 
zwycięlitwem Kamillus powróci, nieli Kofztowne dary do pes 
wney bałwochwalnicy oddać; ciągnie z woylkiem Kamillus, nie- 
przyjaciela zwycięża, Z tryumfem do Rzymu powraca, pamiętni 
obowiazkow fwoich Obywatele, nie mają czym wypłacić fig 
Bogom, dla fkarbu Rzeczy-pofpolitey na. tę woynę wynifzczo» 
nego, gdy fię o tym naradzaią. Rzymfkie Panie zafłyfzawizy 
b tey Oyczyzny potrzebie, umowiwfzy fig, co mogly mieć złos 
ta i kleynotow wraz zniofły, do Senatu odefłały, ofiaruiąc to 
chętnie na wypelnienie ślubu Bogom uczynionego; iedna Z 
nich mownieyfza, oddaiąc tak znaczny prezent: tym fłów ulos 
zeniem, chęć i pobożność Pań Rzymfkich wyrazila: (a] Mało 
zo ief przebrani Panowie co daiemy; fzacowat bardziey winniście, žes 
śmy Mężow i Synow, i Braci nafzych, na tę Qyczyzny potrzebę us 
flapity: wiedzieł iejzcze macie o fercu nafzym, że każda z nas gutowa 
ż krew i życie łożył, na odwdzięczenie tek tafkawym, dla Oyczyzny 
safzey Bogom: Co nie bez zadumienia fwolego pochwaliwfzy Ses 
nat, odwdzięczaiąc im tę ku Bogom hoyność, kilka przywile» 
iow zprzyiaiących Rzymfkim Paniom nadali. n Aby pogrze< 
by ich publiczną mową. czy Kazaniem  uczczone byly: bo 
przedtym nietylko chwalić zmarie niewiafty, ale i wyniefie. 
niu ich ciała śfyftować żadnemu z męfzczyzny nie godziło fię; 
z Aby w Kościolach wolno im było fiedzieć, co tylko famym 
fędziwym: fłarcom godziło fig; 3. Aby w ftabościach wino pić 
mogly! co przedtym prawie więkfzym dla niewiaft Rzymfkich 
kryminałem było, niż cudzoloftwo dla Greckich; 4: Aby odtąd 
i bogatlzych fukien używać, 1 na publicznych igrzyfkach by- 
wać mogiy. Taka to w Paniach owych ku {wym Bogom hoy: 
ność, w Panach approbacia i pochwalenie takowey .hoyności 
byla. Mogibym tu podobnych powieści tyfiącami przywieść: 
iako, i gdzie Poganie {we bałwochwałnice niezmiernemi boga: 

i &twy 


(a] Ex bęroł; Print: 
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Gtwy nadawali; ale zawftydzać Katohkow ich poftępkiem nie» 
chcę; że tamci hoynieyfi na czartowfkie bałwany, niż ci na Świą» 
tynie i na obrazy prawdziwego BOGA. Boć przecie dobrzy 
nafi Katolicy powinniby mieć przynaymniey drugą cnotę, gdy 
im na pierwfzey zbywa; to ieft nie gadać na daiące, kiedy fa- 
mi nie daią. Aby nie byli z regefiru tych, o ktorych Hiero» 
nim Swięty mówi, i tey na nie używa expteffii: (4] Nuper 
fub Magifiro Cerebro, pullularune beretici, bafilicis Martyrum  detra- 
hentes. Onegday za powodem Mozgu, iako fwoiego nauczyciela, wyni- 
kneli heretycy, wfpaniatym  Męczennikow budowaniem uwiaczaiący., 
Religia nalza Katolicka nie po maley części -na powierzcho- 
wnych obrządkach zależy; nie tylko z dufzy [ktora ieft pryn= 
cypalnieyfzą człowieka częścią ) lecz i z ciała zloženi iefłeśmy; 
inaczey oświadczyć ferca, okazać żarliwość ducha, wdzięczność 
powinną oznaczyć BOGU, nie możemy? tylko przez te po- 
wierzchowności; im więkfza w kim gorliwość, tym fię więcey 
i powierzchownie wydzie; im więcey ozdobności, bogaćtw; 
nadania, widziemy po Kościolach; tym więkfze Katolikow po- 
boźnieyfzych ferce, uprzeymość, żarliwość o chwalę Pana i 
Stworcy fwoiego, z tych okazalości miarkuiemy. 

Konkluzie: = My Katolicy wiemy naylepiey, o nieogra- 
niczoności chwały Twoiecy BOZE; wyznaiemy pelnym upo: 
korzonego ducha fercem, co wyznawał Salomon; i iego fłowy 
oświadczamy: [b) Jeżeli Cię Panie i BOZE nafz, Nieba i niebiofa 
nad niebiofy ogarnat nie moga, cóż my ieśleśmy, żebyśmy Ci mogli 
dom Twey chwały godny budować, ale tylko na to, aby było przed 
Toba palone kadzidło. Choćbyśmy z całego świata zgromadzili 
fkarby, zgromadzone wyfypali; choćbyśmy z wfzyltkich ozdob 
iedaę uczynili ozdobaość, i wyfilih fię na przypiękrzenie domu 
Twego? nic godnego przemyślić nie potrafiemy: przewyżfzafz 
Majeftatem Twoim wfzyftko, &c. ale to tylko czyniemy, abyśmy 
ile z.nas ieh, ile przemożność mafzą fłaie, okazali ferce, okazali 


M m2 wdzię> 
(a] S, Hier; in cap. 65, Ifqia, [0) z Prał. 2, 
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"wdzięczność, że co mamy, Od Ciebie mamy, z Tobą fię czą- 
fiteczką dzielemy: o! iaka to fzczęśliwość, i honor nafz/ że tą; 
odrobiną daniny nafzey nie pogardzaiz. Jufłynianus Cefafz, 
wielki on Kościoł w Carogrodzie, ktory Zofią zowią, zakoń- 
czywfzy, nad pryncypalnieylzym Oltarzem, takowy napis polo- 
lyt;: (2) Twoie z Twego, Tobie ofiarniemy fłudzy Twoi Gbryfe, Jus 
fżynionus i Teodora. Te bogaćtwa i fkarby! z ktorych zbytkuie 
rozpufta; te okazałości! ktoremi fię próżność Świata chlubí; te 
dobra i dofłatki! ktorych na ambicii fwey okazanie wynic- 
ftość ludzka używa; Twoie to wfzyfiko, Twoie Dawco dobr 
wfzyfikich Panie, i iaż z tego wízyftkiego Tobie cząfteczkę 
udzielić nie mam? $c. Ty! przybytki i miefzkania dla nas 
w Króleftwie fwoim od wieku przygotowałeś, i niepoiętym fpo- 
fobem  przyftroileś ( iako to obiawiono [b] Janowi Swiętemu ] 
ia te trochę Śmieci i gnoiu [ wfzakże tak fądzi Twóy Apoftól 
Pawel (c) Swięty, o tych Świata nafzego okazałościach ) za- 
iować będę? ktore dopiero nabieraią fzacunku, gdy fię w dom 
Twoy doftaną.  Niewdzięczny iettem / ieżeli zbytkuiącey hoy: 
ności Twoiey BOZE, malą iaką przyfługą nie oddaię. Nie- 
rozfądny ! ieżeli z tey mammony, ferca Twego fobie nie iednam. 
Zbyt nierozumny!  ieżeli fię (mucę i gniewam, na ubogacone 
palace Twoie patrząc. Ofłatecznie bezbożnym ieftem, ieżeli 
fię ztego gorfzę, i poboźnieyfzych od tey uczynności odwo- 
dzę. Ten ci to ieft dom, nie tylko Twóy BOZE, ale i nafz; 
w ktorym  zglodniale dufze pofilek; fptacowane f(poczynek, u- 
ciążone folgę, w goryczy zofłające fłodycz, zfralowane pocie- 
chę odbieraią. Ten to iet dom, do ktorego mogą fię fłofować 
Dawida fłowa: Sepułcbra eorum, domus eorum im eternum; tu dom 
i dla żyiących nas, i dla umarlych; za cóż nam przyganiać, że 
iako i fwoie miefzkania zdobiemy? . Wiedząc iako fię hoynością 
nafzą, hoyność Bofka zwyciężyć nigdy nie da. Nie przebranemi 
fkarbami lafk fwoich, naydrobnieyfzą daninę  nadgradza; i gdy 
my 
[4) Ew Annal. P. Skarga Anuó ss7, [9) Apoc, 2 (6) ad Philipp. 3, a 


my 
{w0 


dn 
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my tu o Jego Domach fłaranie nie mamy? amy? BOG | Dobrotliwy « do 
{woich wiekuiftych prżybytkow nas przyimie, (a) Amen. 


KAZANIE na Niedzielę pierwfzą Poftu. 
O furowości Poftu czterdzieftodniowego. 


Propozycia: Tym więkfzym fercem Poft czterdziefto- 
dniowy obchodzić powinniśmy Katolicy, że nas teraz Kościól 
Swięty, od pierwfzey iego furowości znacznie uwolnił. 


Gum jejunójjes quadraginta -diebds, ó quadraginta noćfibńs, posea 
efuriit, Math. 4. 
Gdy poscit czterdzieści dni, i czterdzieści nócy potym taknąt. 


po? Święty! poft czterdzieftodniowy zaczeliśmy Kara- 
licy; zaczeliśmy ten Polfł! ktory ieft zaczęciem ftanu 
iafki; początkiem Ewangelii; fundamentem -Chryfłufowey nauki; 
ten! ktory ieft naypierwfzym Jezufowych dla nas przykladow 
zadatkiem, chwałą wiary, taiemoicą wfzczynaiącego fię Kościola. 
Ten. Polt zaczynamy ktory firafzny ieft pieklu; wdzięczny Nic- 
bu; potrzebny grzefznikom; chwaleboy niewinnym, pożyteczny 
wfzyftkim. Ten! ktory poświęcił Syn Bofki; zachowali Apofło- 
lowie; przyieli ich nafłepcy; pochwalił i nakazal Kościol. Ach! 
czafie zbawienny! czafie Swięty! iefłeś zbawienny i Swięty? 
iuż dla (woiego Nżyświęrfzego wynaleźcy, ktory ieft Pan i 


Zbawi 
[a) Virginie Epitaphium Roma dedit, quod fuis Diis Templum extruxerit, 
Teta Dus, que viva dedit, nanc mortua, Divńm tea colit, vulus afpice 
Virginie, Ex hoiol: Princ, 
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ERE nalz, a Jedy nak Bofki; iuż dla (w ego "końca i celu, 
ktory ieft ufprawiedliwienie fiş, i poświęcenie nalze; iuż dlą 
fkutkow, ktore wyraża Kościól Boży w Mfzach teraznieyfzych, 
iż poit ciala: grzechy powściąga, mysł ku -BOGU wznufi, cnoty i 
nadgrody pommaża. (a) Ty! pohańbieniem czarta, ty zwycięs 
żeniem kilkakrotnych pokus; i naypierwfzym Chryltufa try- 
uimfem, ktory odniofł z kuficiela fwoiego na pufzczy. Ty: 
ieden pewny rodzay nayzlośliwfzego diabelftwa, nayfkuteczniey 
wy pędzafz: wedlug nauki Nayświętlzego Zbawiciela mówiące- 
go: [b) Ten rodzój czartofwa, nie bywa wyrzucany, tylko w poście 
i w modlitwie, Wzieliśmy ten fkarb Katolicy w fukceflyi po 
Oycach. nafzych; iako wielki Bazyliuf(z powiada: Nie ief to nowy 
wynalażek ( fłowa fa Bazylego Świętego ) ale ten tak drogi (karb, od 
dawnieyfzych Qycow nafzych zachowany był zawfże, i nam podgń pA 
[c) I Uczeń Pawla Świętego, kose Męczennik nakazuie, aby- 
śmy umieli fobie fzacować te dni, tak dla nas drogie i pieprze- 
placone, gdzie tak mówi: (d) Gz terdziefłodziefigtnicę [ to iet 
polt czterdzieftodniowy ) za nic fobie nie ważcie, zamyka albowiem 
qw fobie masłądowanie Syna Bożego, z nami konwer fował ZACZYNAŁACEZO. 

A przecie! nic mniey fobie poważać nie zw ykli Katoli- 
cy, iakó tego poltu, tak chwalebnego, i nakazanego; tak po 


wfzyltkie ód Pańfitw w fzyftkich Katolickich wziętego, i zale 


conego; zachowanie. Nie mafz niefzczęśliw(zego teraz | że tak 
rzekę ) do nas Przykazania Kościola Bożego, iako W oe 
o zachowaniu furowości Pofłow Swietych; wlzyftkie wieki, 

ftany ludzi, tę iarzmo zrzucaią, i zrzucić ufilaią. Dzieci? wy. 
mawiaią fię niefpofobnością. Młodzi? pracą. Starzy? flabością, 
Panie? delikatnością. Wyźlzego urodzenia ludzie? pielzczeń- 
fzym z lat pierwfzych wychowóniem. Panowie? zdrowia nice 
befpieczeń! twem. Ubodzy? niedofłatkiem; i tak w wfzyfcy ztey 
fię Katólickiey obligacii wylamuią: iż fię mówić z Dawidem 

może: 

(a) In grafit MH- Quadrag. ib) Math sy. [e) S, Bafil Hom: 1, de Jjunig, 
(a] S. gus M. epii ad Philipps WIE | 
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Poj fa 

inoże: (a) ] Woj) yn Synowie ziemie, i Synowie człowieczy, 
w iedno bogaty i ubogi, i znowu: Wjzyfcy odłiapiii, pofpołu f fali fa 
niepeżytecznemi, nie mafz ktoryby dobrze czymił, nie mafz aż do ie 
dnego. [b) Ci fłabość i chorowitość fwoią przyw odząs ci fil 
i zdrowia potrzebę. Gi wynofzą dyfpenfę; wymufzaią uwol: 
nienie? że chorzy? a ci! o tęż nalegaią, aby nie chorowali. 
I nato żeś to! Synu Bofki? zofławil nam przyklad? żeby 
tak byl od nas pogardzony? na to żeś poświęcił dni 
te, abyśmy ie obracali na dogodzenie cialu, i delikatnościom 
nafzym. Bazyliufz S. i dla nauki, i dla Świątobliwości wiel 
kim nazwany, wdzięcznym  fiylem, przefiępce  pofłow 
Swiętych od Kościoła Bożego nadanych, refektule, tak doka- 
źdego z nich mówiąc: Reverere Jejumi canitiem! tam: vetus efl, ut 
fimul cum bomine in paradifo ceperis, prelenpranj; fierit, Whydz fg 
przynaymniey fedziwosci Pofów: tak Fary ief! że wraz z pierw/zym 
czlowiekiem począł fie wra in, i wnim nakazany. (€] 

T ieft reflexia iednego z Oycow Katolickich; że ia: 
ko wfzyftkie wieki ludzi, od początku fwege ftworzenia, na 
trzy fię ftany dzielą; Natury, Prawa, Łafki. Tak żaden fię ftan 
z tych nie poczynał, tylko od Pofłu, tylko od umartwienia, 
od pewnych potraw. Sanu natury, glową Adam i Pya i tym 
naypierwey Pan BOG w famym raiu, w famym mieyfcu „e 
kiey ami nakazał umartwienie, od iednego owocu. W fla- 
nie Prawa, naypierwizy Prawodawca Moy żelz; lecz i ten czter- 
dzieści dni nocy pa górze Synai z Bogiem bawiąc, od wfzel. 
kiego fię jedzenia i napoia martwił. Stan Ła/ki? Syn Boży 
Ct ryfus JEZUS zacząl, i tam go przyniof: i naypierwe ey 
czterdżieflodniowy polt odprawił, niż gromadzić do fiebie i do 
fwey Ewangelii począł ludzi. Tak toieft we ulzyftkich i pa 
wfżyftkich wiekach pofłu Swiętego wziętość; naypierufi nafi 
Rodzice utrzymaliby fig ptzy anie niewinności i ublogodw= 
wienia; gdyby fiş od zakazaaego wftrzymeli pokarmu. A iako, 
CZCI- 


(e] Pfak 48 (i Pfa 3. fe) Se Bafit, Homi de jejum. 
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czci godni Sędziacy [a) zawfze fwoie pofzanowanie maią, tak 
fama ta (tárość chwalebnego umartwienia, od wiekow prakty- 
kowana, powinnaby więkfzą mieć od nas obferwę. Reverere 
jejunii canitiem: wzdyć fię przynaymniey witydźmy, odwieczney 
Poftow ftarożytności. 

Ma wielkie i arcyliczne, Poft Swięty Katolicki, zwiafzcza 
ten czterdzieftodniowy, od Oycow Swiętych zalecenia: ma 
zwawych, i powaźnych obrońcow fwoich; ma dofyć i fzkrupu- 
lacko ścifłych zachowywacielow. Bo nie mafz z Qycow Swię- 
tych, aby ktory o nim nie pifal, nie zachwalał. Nie mafz z 
Teologow, aby zachowania iego i fpofobow nie nauczal. Nie 
mafz prawie żadnego z Świętych, aby. fię w przemyślnych u- 
martwieniach appetytu nie ćwiczył, i furowie nie zachował na- 
kazanych od Kościoła S. Poftów. Atoli ia iedne tylko racie 
przywieść wam umyślilem słuchacze, dla ktorey wedlug opifu i 
nakazow Kościola Chryfłufowego, z ochotą zachować ten Poft 
Swięty mamy, tym zaś fkuteczniey(za bydzby powinna reflexia? 
ktorą podam, że do furowości, i do ofłrości w zacho- 
waniu Poftu tego, nikogo vie obliguię i owfzem poblażam 
delikatności i fłabości natury wafzey; i pryncypalnie, o tym po- 
biażeniu, i pofolgowaniu wam w ofłrości dawney Poltow mo- 
wię dzifiay; a mówię w ten fpofob: 


Propozycia: Tym z więkfzym fercem, poft czterdzie- 
ftodniowy powinniśmy obchodzić Katolicy: że nas teraz Ko- 
ściol Swięty, od pierwfzey iego farawości znacznie 
uwolnili. 4d M, D. G. 

Trzech 


(a) Semper veranda fenetłus, Rome deorum inflar bonorati, Gracis templorum 
łocd illorum edes babita. Et: Sanćłum Grecis fuerat, ue fi quis ad mortem 
dåmnatus, effugiens: penam, Canos fenis prendi ffet, liber fieret. EX horol: Princ, 
lib: 4, cap: 19. Magna fiat quondam capitis reverentia cant, ing fo pretio 
ruga feniks erat. Ovidi Crzdebant boc graade nefus 66 morte piuüdum, fi 
Juvenis vetulo non afJurrexerat, JUVEN. , 
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orzech nieprzyiaciol maią Poty nafze Swięte, Pofty 
Katolickie. Czara, Heretykow, i ładaiakich  Katolikow. 
Czart? zaraz z początku ftworzenia czlowieka, pokazal (wą 
przeciwoość i złośliwość ku poftom; kiedy Ewę i Adama 
rzywiodi do zgwalcenia tak malego umartwienia, ktore im P. 
BOG nakazal; i na pofźczącego Chryfłufa, iak gwałtownie i 
kilkakrotnie nafiąpii” fłyfzeliśmy z dzificyfzey Ewangelii. He- 
retycy? i Ci podobnegoż z czattem ducha, zawfze, wfzędzie, i 
wfzyfcy ( zwłalzczą wiekow nafzych ) na Pofty Katolickie bi- 
ią, z nich fzydzą, zichowuiące potwarzają: Kalwin? zowie fu- 
erftycyą, zabobonem. Luter wymyfłem Papiezkim, krzywdą 
Chcyfłufowey Męki i zafług Jego. Inni? przewrotnym i blę- 
dliwym naśladowaniem JEZUSA. Henryk VIIL. Krol i glo- 
wa odfzczepieńftwa w Anglii, zowie Pot okrucieńftwem, ty- 
rannią, morderftwem czlowieka, od Papieżow przemyślonym. 
W tym iednak, zdaią fię czarci moieyfzemi bydź nieprzyiacio- 
lami poftow, niżeli Heretycy; bo diabel, kiedy Chryftufa. ku- 
fil, nie kull go powabem i ponetą do potraw  mięfaych, do 
mięfiwa; ale pobudzał, aby z kamienia chleb profty, na ubogie 
zafilenie glodu fwoiego aczymd; botym, że czart, lubo dru- 
gich do przełamania pofłu podwodzi, ale fam ścifły i okrutny 
pot zachowwie: jako Swiętemu Makśryafzowi, pultynią i po- 
ftami wfławionemu, raz diabel wymawial; natrząliąc fię z iego 
umartwienia: fa) Makary! Makary! ia ciebie w twoich udręczeniach 
ciała, nierówne przefzedł! ty poscifzem, ty głodem fig dręczyfz? móy 
poł nieporowaanie okrutnieyfzy, i głod daleko frożfzyj ty dni i nocy 
na czyyności irawi/z? fnu i fpoczynku ciułu twemu mie daiefz? ale coż 
to iel względem moich niewczafow?, Fleretycy inż w tym pun- 
kcie złośliwfzemi fą pofłow nieprzyiaciolami, iako iafna. Trze- 
ci nieprzyjaciele poiłow Swiętych, fą Katolkcy, a ci fą dwoia- 
kiego rodzaiu; pierwfi delikatni i wygod wfzelkich ciala fzu- 
kaiący; drudzy zuchwśli, przewrotnemi maxymanii,i duchćma 
Na zagrą: 


[a) Specul: exemp: 
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żagrabiczńych, albo pogranicznych herezyi napoieni, i ci nie: =- 
równie gorfi, niż pierwfi, co iet oczywifta. Pierwfzemu nies Jiko 
przyiaciol poftu, rodzaiowi, to ieft czartu wybaczyć ttzeba, ii 
bo ten wie, iako mu wiele fzkody umartwienia takowe przynos | 9% 
fzą: Przez iedzenie [ ieden z Świętych powiada ) wypadliśmy z ras doł 
ju, przez pof do niego fię powracamy. (a) Jedzenie moe czartu chy 
nad nami dalo? mieiedzenie z mocy nas iego wyrywa. Drueich fzcz, 
ńieprzyiaciol poftow nalzych Katolickich, to jeft heretyków, tak- | Auf 
że przed wami wymawiam; bo oni to, nie czynią dlatego, żeby | opr 
nie mieli wiedzieć, iako fą pożyteczne i potrzebne pofty dla lą 
wfzyftkich Chrześcian, ale tylko dla umyślnego fprzeciwiania | Ka 
fię pofłanowieniom Kościola powfzechnego Rzymfkiego: i gdy- || 50 
by dziś ( Xiądz nafz Skarga, (b) dobrze wiadomy ich przes dual 
wrotności, mowi ] Kościol Katolicki Rzymfki pofłanowii, i | Do 
nakazal, mięfne potrawy ieść w pofł, A od ryb i od oleiu u- | Pa 
martwić fię, tedyby oni na ziość ( ktora im ieft iftotna ) mię: Eli 
fa ieść przefłali, a rzuciliby fię do oleiu, do ryb, bá dobrze | debr 
> okru 


i do żab famych, gdyby i te, Kościołl $. zakazał. Do tego; 
nikogoby przy {wey wierze utrzymać nie mogli, gdyby ich | vp 
zmyślnościom, i ciału, wolności niepozwolili. Nie znam heres | 
tyka ( Augulłyn S. powiada] aby w czyftości zachowal fię, ale 


każdy ciału i cielefności fłuży.  Jefzcze ia żaniemi mowię; chy 
i tẹ do nich przyczynę wam daię: woly i wieprze ná rzeź wys i uj 
znaczone, zawfze tuczą i do fytości karmią: oni od fprawie« mó! 
dliwości Bożey, iuż fą naznaczeni; na rzeź i na pałłwę wiekui- piera 
ftą czårtoftwu, maią tedy racią tuczyć fię w życiu; dofyć fię oni iażli 
namr4ą, po calą wieczność głodu; jak pfy głod cierpieć będą; (c] ką u 
( Pifmo S. mówi ) niechayże przynaymniey teraz fobie pofole frey 
guią. Zoftáwmyž tedy i tych nieprzyiaciol pofłu Katolickiego, potr 
ile że zawfże heretycy maią uporczywość rozumu i nayiaśnity - jasn 
fzemi raciathi, nayoczywiiłfzemi dowodami przeprzeć fię nie zan 
dadzą. Moy caly dzifieyfzy dyfkurs, do famych tylko Katos: sa 
likow tylk 

Pol 


[a) S. Greg: cap: 26. móral. (b) P. Skarga Dom: 2, Quadrag: (e) P/al, sb 
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likow; i to do pierwfzych, ktorzy delikatnością piefzczoney 
natury, fłabością zdrowia, wymawiają fię od pofłu. Nie da 
owych, ktorzy z'Berlińfkiey, Królewieckiey, &e. lub tym po- 
dobnych Teologii, otrzymawfzy  rezolucią, bezwftydnię i zu- 
chwale pofty gwałcą, o dyfpenfy mniey dbaią, zachowuiące 
fzczypią, proftotę i nikczemność zadaiąc, że Kościolowi fą po- 
fłufzni: do tych nie mam racii fow darmo pfować, i na takie 
opoki i ciernifte grunta ziarno zbawienne rzucść; iednego oni 
fą garnituru i ducha z drugim rodzaiem nieprzyiaciol poftow 
Katolickich; tylko im podaię do reflexii Leona Swiętego uwa» 
gę, mowiącego: Ktory niechce pościć z Chryflufem, będzie poscit z 
diabłem. | Bernarda Swiętego adnotacią, uważając ten Swięty 
Doktor, co to bylo, że na górze Tabor, przy Przemienieniu 
Pańfkim, wraz w chwale z Chryftufem pokazali fię Moyżefz i 
Eliafz, nie inni? i odpowiada; Moyżefz dni 40. pościł przy o- 
debraniu Przykazań Bofkich, Eliafz tyleż, za prześladowania 
okrutoicy Jezabel: Tych Chryftas do uczeftnietwa {woiey chwa- 
ly przypufzczą: Bo nie moga bydź yczefinikani chwały FEZUSOWEY, 
ktorzy nie cbcą bydź uczeffnikami tego Pofłu. 

Zofławiwfzy tedy, tak uporczywych, złośliwych, i zu- 
chwalych, nieprzyiaciol poftów Katolickich? w ich glupftwie 
i uporze? z ofobami lepfzego (amnienia rzecz mam. Do tych 
mówię, ktorzy wyznaią potrzebę, wiedzą o obligacii, nie za» 
pieraią prawa, znaią fię do powinności; tylko że fą, albo bo» 
iaźliwi, albo zbyt piefzczeni; boią fię i wzdrygaią przykrość ia» 
ką uczynić ciału: i nie mogą, dla piefzczeńfzey i delikatniey- 
fzey konfłytucii, przewieść na fobie, aby fię przymufili do 
potraw poftnych; że iednak fię wftydzą, lub teź fię obawiają, 
jaśnie przelamywać te o poście czterdzieftodniowym  przyki- 
zanie; przeto pod tytulem potrzeby wymagaią dyfpeufy; przy- 
wodzą kolory; przemyślaią wątpliwości, formuią pytania; czy. 
tylko ieft to przykazano? Jeżeli jeft? za co na maśle i mlecznie 
Polt fię odprawiać nie ma? żak w innych Krajach czynią. Do 
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tych ścifłości i furowości pofłów, podobno nie chce nas Ko- 
éciol obligować ale iako dobra Matka, w wielu innych oko- 
licznościach; tak i wtey nam poblażyć może, i pobłaża, i z 
jarzma tak przykrego uwolnić.. &c. 

Tym mam racią odpowiedzieć, i tak odpowiadam. Do- 
fyć i zbyt iuż dofyć Kościól Swięty, w tym. a co Uciąża« 
my fobie, nam ulżył; dofyć iuź podchlebil ( że tak rzekę ) deli- 
katności, ftabcy matury nafzey; arcy wiele uiąl, z powinney furo- 
wości i ścifłości poftow; toć z tey famey racii, powinnibyśmy 
ochoczo o zachowanie przykazania tak ułatwionego, ufilować, 
Ani bydź w pretenfyi więkfzego od poftu uwolnienia. Ta 
fama delikatność nafza, i to Matki Kościola Swiętego nam po- 
blażenie, mocną ieft racią, abyśmy chętnie, tak znacznie Ue 
noe umartwienie przyieli, i przyjęte dofkonaley zacho» 
wali. 
Poft ten czterdzieftodniowy (bo oinfzych poftach Ka: 
tolikom zwyczaynych, inaczey mówiemy, gdyż wielka ich od 
tego różnica ) iako Kościoł powfzechny wziąi po Chryfłufie; 
tak wedlug przemożności, przykladem Nayświętrzego Nauczy* 
ciela zachować ufiluie; nie żeby nic nie ieść, avi pić; iak w 
Ewangelii o Panie nafzym mamy, gdyż to niepodobna filom 
nafzym: ale żeby ściśley nad wfzyftkie infze pofty ten wypel- 
niać, nakazuie; iako od nafzego Prawodawcy poświęcony, pra- 
ktykowany, i pierwfzym wiernym podany, a przez nich i ich 
naltępcow nam zalecony i nakazany. Dlaczego naypierwey 
utwierdzić fię nam potrzeba w tym, iako poft czterdziefło= 
dniowy, nie iet wymyfłem ludzkim, nie nakazaniem Koncyli- 
ow, to iet zboraw Swiętych Qycow, nie od Nafiępcow Pio- 
tra ma {woy początek; bo ci tylko czas, kiedy? i przeciąg cza- 
fu, iak dlugo trwać mial, wyznaczyli: ale iet wynalazkiem 
Bofkim, przez Ducha Nayświętfzego, Apoftolom natchniętym; 
tak wyraznie Chryzoftom Swięty naucza mówiąc: że dni cziere 
dzieści pościemy? nie wymyfł ludzki, ale Bofki wynalazek a (a] 

OŻ 


(a) S. Gbryfufi: ferm. m 
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T Hieronim Swięty: My iednę czierdziefiątnicę z podania 
Apoiłolfkiego, pościemy. (a) S. Leo l. Papież w (woim o po- 
Ście Kazaniu, tych fow używa: (b) Należy naymilfi každemu 
Gbrześcianinowi teraz ufilniey i bobożniey to do fkutku przywiest, aby 
Apofolfkie psffanowienie o czterdzießodniowym poście wypetnit; 1 in- 
dziey tenże Swięty mówi: (c) Od Swiętych Apoślolow przez nas 
ukg Ducha Swiętego, poffanowione te pośły. Tertulian, dofyć bli- 
fko po czafich Apolłolfkich żyiący; powiada: Jeff to nafza Religia 
i powfzecbna, i wiadoma wfzyhkim, przed dniami wielkonocnemi, pift. 
Bazyli S. fłarfzy od wfzyfikich nafzych Herctykow, to Świa- 
dećtwo wypiluie: (d) Nie mafz wyjfpy, nie mafz ziemi, nie mafz 
narodu żadnego, nie mafz nayofłatnieyfzego kata świata, gdzieby nie 
fłyfzeli o przykzaniu pofu tego, A wielki Kościola Bożego Do- 
ktor Augafłyn, ktory nawet u famych nieprzyiaciol wiaty, he- 
retykow, ma powagę. i kredyt: tę generalną wyznacza regułę: 
(e] Cokolwiek cały Kościół przyiął á zachował, a na żadnym Con- 
tilium nie było pofłanwwione, wierzyć mamy, że to od Apoślolow Swię- 
tych ma poczatek: i takowym pofłanowieniem ieft poft ten wiel- 
ki; bo choć Concilia mowią o nim, i nakazuią, ale zaraz do- 
daią, iż to od Apoftolow wzieli. Nie mafz żadnego z nay- 
dawnieyfzych Świętych, aby dokladnie o tym poście nauki nie 
dawal. 

I tato fłarożytność i powaga pofłu, że od Chcyftufa 
famego i od Apoftolow pofzedi, byla racią pierwfzym wiernym, 
i dawoieyfzym Chrześcianom, że arcyświątobliwie ten poft za- 
chowywali; że po Synodach fwoich iak Prowincialnych, to ieft w 
pewnych Prowinciach, Krółeftwach, Pańftwach; tak po powfzech- 
nych, zgromadzeni ( f] Oycowie SS. oftre okryślenia w zachowa- 
niu tego poftu wyznaczyli, a Namieftńicy ie Chryfłufowi ztwier- 
dili. Moy BOZE! iako. niepodobna niewftydzić fię czytając, 

albo 
[4) S. Hieron: epif, ad Marcel. (b) S. Leo ferm. 6. de Quadreg. [c] S. Leo 
ferm. 9. de Quadrag: (dj S. Bafil. orat. de qejun. (e) Ex Cornel à lapide śm 
Äiath, (f) Bejerlink tit, Quadrag. Consilia plurima citat, 
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albo fłyfząc o dawnieyfzych frogościach, i wytwornych luro- 
wościach. Przez wfzyftkie dni 40. z początku Kościola Bo- 
żego, o chlebie tylko famym i o wodzie trwać byli powinni. 
Chyba tylko prawdziwie fłabi? to ci, mieli pozwolenie, dni 


niektorych w tydzień, iarzyną, lub ziolkami iakiemi warzone- 


mi, zalilić fig; co też natrąca Apoftol w fwym liście: Kro ffa- 
bym ief, niech iarzymy pożywa. (a) Poźnieyfzych wiekow, po- 
zwolil Kościoi S. potraw gotowanych używać, ale przygru- 
bfzych; ryb wfzyftkich zakazuiąc Augufłtyn S. o niektorych 
pifze, że przez dni ufławiczaych fześć nic wufła nie brali 
pobożnieyfi zaiego wieku; tylko w Niedzielę (mym fie chle- 
bem ożywiwfzy, znowu cały tydzień bez pofilku wfzyltkiego 
trwali; i tak czynili, aż do famey Wielkieynocy, nie wfpomi- 
nam tych, ktorzy nie tak naturalnym f(pofobem, iako nadpczy- 
rodzonym wfzylłkie dni 40. po JEZUSOWEMU, bez wfzel- 
kiego napoiu i pokarmu przetrwali; iako Symeon  Styllica, 
przez lat 29. taką furowością corocznie Poft wielki odpra- 
wial; za czafow Augufłyna Swiętego, miano tych za gwalto- 
wnikow Poftu, ktorzyby delikatnieyfzych potraw i z przy- 
prawami w Poft wielki używali; dlaczego też ten Swięty żwa- 
wie w iednym (woim Kazaniu naftąpił na takowych, tak do 
nich mowiąc: Sa niektorzy zacbowywaciele czterdziekatnicy, raczey 
rofkcfzuiacy, niż pafzczący; nie iell to porzucenie zbytkow, ale od- 
mienienie. (b) O tych i o podobnych rygorach, zgodnie wfzy- 
fey dawni Qycowie pifzą. Ale za czalem, gdy gorącość w 
Karolikach fłygnąć, pobożność uftawać poczeła: gdy pod ro- 
zlicznemi pretextami uciążali fobie w Pofłu Swiętego obferwie: 
dogadzaląc fłabości i miękkości natury nafzey, po wielkiey 
części -z dawney furowości uwolnili wierne {we Kościol Boży, 
Ktora to dyfpenf, ieft co prawda oznaczeniem władzy Stolicy 
Apofłolfkiey, ale też ieft oraz znakiem grubey niedofkonałości, 
oftygley pobożności: poźnieyfzych wiekow nafzych, 
©! iak 

[e) ad Row. 14. (b) S. Aug. epif. 6. ad Cafulan, 
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O! iak daleko; od pierwfzych  odfłąpiliśm wiernych, 
choć opily wedlug teraznieyfzego Kraiow zwyczaiu, zachowu. 
jemy; dopieroź, kiedy iefzcze i za te wyfłępuiemy granice, 
już zbyt dla nas rozfzerzone. Przedtym raz tylko i to po niec- 
fzporach w wieczot, iadano; przez dwadzieścia cztery godzin 
maturalnego dnia [to ieft dzień i noc licząc ) nic anic w 
ulta nie wziąwfzy, ani z iedzenia, ani z napoiu? teraz wolność 
dana, iedzenia o poludniu (żeby iednak pamiątka u nas zofła- 
wala dawney powinności? po niefzporach iadania? niefzpory 
w poft, przed poludniem mówić mamy zwyczay ) pozwolone 
pofilenie fię wieczorne, a czafem 1 ranne w pewnym po- 
miarkowaniu napolow porannych i poobiednych. Przedtym? 
tylko potrawy grube, profłe, ubogie, bez wfzelkiey -okrafy, o= 
wfzem popiolem, na znak pokutowania pofypowane pożywać 
byli mufieli: teraz ? i naywyśmienitfze, przewyborne, z pyfzniey: 
fzemi zaprawami $c  fą wolne. Teraz? dla fłabości zdro. 
wia? dla potrzeby fil do pracy? dla niedofłatku potraw poft- 
nych? dla cięfzkości i trudności pofzczenia? dla niektorych 
mieyfe i Pańttw  zwyczaiu? dlá lat, albo niedoftalych; jaki 
ieft rok 18. 20. albo przyfłarfzych, iakie fą lat 60. w Męfzczy. 
znach, 50. w bialoglowach &c. Urząd Duchowny latwie u- 
walnia od Poftu? przedtym żadna z tych racia nie byla przy- 
ięta; ani wiek ftarych, ani niedofłalość mlodych, owfżem czy- 
tamy o wfchodnich Kościolow ścifłości, że i niemowlętom w 
dm niektore pofłu, raz tylko, a naywięcey dwa, dawaly po- 
karm mamki, czy matki: i w Pifmie dawnieyfzym mamy, że i 
dzieci, i przy pierfiach zofłaiące, a nawet i domowe bydło w 
doi pokutowania przez dzień caly morzyli nie iedzeniem, Nie 
na ofłabienie fil, nic na tięcie zdrowia, nic na delikatnieyfzą 
pleć nie refpektuijąc. Tak fwoich wiekow Chryzoftom Swięty, 
żwawiey naltąpii na tych, ktorzy fię niezdrowiem wymówić 
chcieli: Lepicy, że ofłabieie ciało! niżel żeby dufza twota żle fig 
miala; rozkazowat mafz-zmysinosciom, nie im Jłażyt, niech bolie że. 
ładck 


KAZANIE 18. O furowosci 


OG e a e m 
tądck! byles miat mysl zdrowa: niechay fię od fłabości chwieia no- 
gi! byle nie upadata czyjłost. l Tertulian zbiiaiąc racie tych, kto- 
rzy fię niebefpieczeńftwem zdrowia, albo oczywifłym życia 
fkroceniem exkuzować od wielkiego poftu ufilowali? iako za- 
wfze dowcipny, i w terminach wdzieczny, tak mówi. Teneo bóc 
fupplicić inedie, puniendum efe primum homicidam, gulam. Sądzę $ 
trzymam zak! ażeby tym zaboiem mieiedzenia, karat naypierwfzego 
załoyce, obżarfwo. ` Gdyby naprzyklad ktory na śmierć gwalta- 
wną zafłużywfzy, miał fię tym wymawiać z więzienia, z kay- 
dan, z przemorżenia fwoiego, albo z inney iakowey kary, że lig 
przez nie życie mu fkraca, fłabieią fily? czyliżby go nie wy- 
śmiano; czyliżby przez takowe narzekania nie pokazal iawnie 
gruby defekt nie rozumu fwojego? alboż iofzy ieft koniec? 
trzymania w ścifłych więzach i przygłodzeniu złoczyńcow? tyl- 
ko przyprawienie ich do tey śmierci, i dallzey męki, ktorą za- 
fużyli owfzem, mieliby fię i mieć powinni za fzczęśliwych, 
żeby wfzyftka farowość, ktorą na fe ściągseli, na tym fi; ich 
przemartwieniu fkończyła. Awoż, ten wielki Nauczyciel Ier- 
tulian, i inni iego wiekow, podobnie odprawiali wierne, gdy 
fię z poftow ścifłości zdzierali; niezdrowie, lub inne trudno- 
ści przywodząc: mowili do nich! te przemorzenie ciala fzko- 
dzi zdrowiu! a zbytki? a piiańftwa! a przemyślne infze appety* 
towi dogadzania, nie raczey fzkodliwfze? poft dla was zaboiem? 
ale dufzy przez grzech uśmiercioney,ożywieniem: mowićby mo- 
gli do nich i fłofować one Chryftafowe fłowa: Nie lękaycie fię 
zyc, (toieft potraw mniey zdrowych ) ktorzy zabiiaią ciata, 
ale dufzy zabit nie moga, lękaycie fię bardziey tego, | to ieft nakazu- 
jącego pofty BOGA) kroy i ciato. zgubit, 4 dufzę do piekła na 
wiekuisty pożor zafłać może. Dla tych to oni reflexii i uwag; 1 
pod naywiękfze fłabości i niemocy ciala, nie odważali fię Swię- 
te potu prawo lamać. 


maki e 


Świętega Adelbrańda Bifkupa w chorobie iarząbka ieść ` 


przynaglaią, i domowi, i Duchowni, , a że pot byl? Swięty 
rzecze, 
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czecze: nie maíz w tym woli BOGA, przeżegna potrawę, ia- 
rząbek piór nabrawfzy, ożył, porwal fię, i ulecial. (a] Swięty 
Grzegorz Cudotworca, gdy zafłal przed choruiącym delikatnicy- 
fzą maślną potrawkę? w fuchą i w wywiędnialą rybkę przemie- 
nil ią fwym. blogofławieńftwem. (b) Sc. Coia tu, dlatego 
tylko przywodzę, żebyśmy widzieli, iako dość wiele bez po- 
dobney potrzeby od' dawnych rygorow odltąpiliśmy. A ie- 
fzcze! a iefzcze! i na tym poblażeniu i pofolgowaoiu prze- 
ftawać, mamy za przykrość, i za niezniefioną cięfzkość? Jako- 
by fprawiedliwie nas zawiłydzić powinna, ta fama lafka, te 
dobrodzieyftwo, ta litwość Matki Swiętey Kościoła; że tak 
zuchwale i prawie bezwfłydnie dopominamy fię więcey. a wię- 
cey faworow, a podobno chcielibyśmy wcale znieść i zrzucić 
te fłodkie iarzmo, te lekkie brzemie z fiebie. A przecie ( co 
wiedzieć nam należy ) i fama Stolica Apoftoll(ka, Kościol 
Swięty, znieść zupelnie Poftu wielkiego ( toż Teologowie Ka- 
toliccy trzymaią, o Poftach fuchedniowych cztery razy w rok 
przypadaiących ) nie może, mówię, nie może Kościol Swięty 
znieść wcale Poft ten czterdzieftodniowy? i od obligacii Chrze- 
ściańltwo uwolnić: bo te prawo i przykazanie od famego Chry- 
ftufa czafow pofzio; i od famego BOGA przez natchnienie 
Ducha Swiętego Apoftolóm podane [iako fie wyżey dowodzi- 
fo ] i zowią go Oycowie Święci, preceptum juris Divini, przy- 
kazaniem prawa Bożego, bo nie od Namiefłnikow Chryfłufa, nie 
od Stolicy Apolftolfkiey iet wniefione; i tylko z tey racii zo- 
wie fię przykazaniem Kościelnym, źe w czafie naftępuiącym 
Kościol Boży wyznaczył czas, kiedy? i iak długo? i iakim 
fpofobem? ma bydź obchodzony; tak Tertulian nazywa Poft: 
Mandatem Bożym, dowodem Religii nafzey! Ewangelii Chryfufowey 
poczatkiem, pierwiaśikowym Sakramientow Sakramentem; i koakluduie: 
Nunquam Evangelii gloria. fine feveritate abfimentie fuit, nec feve- 
ritas Evangelica fine gloria, Nigdy chwała Ewangelii bez  furowośch 
Oo ` Posa 
(a) Nowe Zywoty Swiętych. (by S. Greg, lib. ts cap. te dialog, 
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Poffu mie była, ani furowost  Ewangeliczna bez fwey chwały, 

Ta też fłabość i delikatność natury; ta przeciwność gu» 
ftu, i fmaku nafzego, że nam cięfzko ieft przymufić fię i przys 
naglić do oliwy, do oleynych potraw; chociażci ma teraz u 
zwierzchności Kościelney fwoią uwagę, że z niektoremi w tym 
dyfpenfuią, ulegaląc ich niedofkonalości; Jednakże ( wierzcie mi 
i nie podchlebiam moiey perfwazyi, że uwierzycie zapewne, 
jeżeli z reflexią roftrząśniecie racią, ktorą przywodzę ) Jednak- 
że! giębiey biorąc, ten fam fawor i intencia Kościola Boże: 
go? was od oftrości więkfzey uwalniaiącego, ieft i bydź po: 
winna podnietą, i mocną pobudką, a prawdziwie filną i fkute- 
czną, żebyście przynaymniey iuż na tey umnieyfzoney forowo- 
ści przefłali, i fami chętnie, z calego ferca zachowali, Polt ten, 
w świętey obferwie; obieraiąc mnieyfze zle dla uniknienia wie- 
klzego. W wyżfzych Szkolach, nie mafz mocnieyfzego argu- 
mentu; i do pokonania przeciwney ftrony fkutecznicyfzego; ia» 


ko kiedy będzie wzrufzający i obałaiący fundament, na ktorym 


fie z wfzyftkiemi raciami fwoiemi zaladza frona. Wfzyftek 
fundarnent, iako nalegaiących o dyfpenfy, tak dyfpenfuiących; 
jeft ofłabienie zdrowia, trudność, przykrość, cięfzkość i iako- 
weś niepodobieńftwo zachowania umarewienia; dla tey racii wy- 
prafzaią fię z Poftu tamci? zadofyć czynią proźbom ci. Dla 
niemożności znofzenia ciężfzey i więkfzey furowości, mnieyfzy 
i lekfzy oblig kladzie na nie Kościol Chcyfłafaw. lten to iefł 
fundament ich rAcii. Prolzęż ia takowych! eo to oni czy- 
nią? gdy iefzcze i tak poblażaiącego Kościoła Bożego nie flu- 
chaią? gdy dobrey i lafkawey Matki groźbą: krnąbrne dziecie 
pogardza: gdy dlażoik dziefięć tyGięcy winny? grofza wypłacić 
nie chce, ktorym fię obiecał kontentować pożyczalnik; gdy wi- 
nowayca małą karę odmiata? śmierć zafłużywizy: czego fię 
takowi fpodziewać maią? tylko tego, co owi, ktorzy, aby dro- 
bnego defzczyku unikneli, pod rynnę, zktorey fię gwałtownie 
kie, zchraniaią fig; albo, ktorzy nie mogąc znieść ifkierki w 
i ogień 


wa WYG W UDA AR" TF" 
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ogień fię rzucaią. Atoź tym podobni ci, ktorzy tak lekkie» 
go umartwienia, iakowe iuż teraz nakazane przyimować nie chcą, 
czyliż na niefkończenie cięźlze udręczenia ciala i dufzy fwey 
nie zarabiaią? cięfzki Poft? a nie ciężfzy ów glód, ktorym Bóg 
w Pifmie grozi; fłabość natury, delikatność konftytucyi, wielce 
fię umartwieniem obraża? Cialo tey fię katowni wzdryga! 3 
pożeraiącego ognia ftófy? i płomienić?  iakoteź nafzą delis 
katność nie przerażą? ko pokutować! albo goret! nie mafz in- 
nego śrzódka dla grzefznikow; [a) reflektuie ieden Swięty; rozum? 
chociaż naygrubfzą proftotą zarażony, tę prawdę pokaznie, że 
z dwoch rzeczy złych, a wieuchybnych, mnieyjze i lekfze obierat trzes 
ba; zle dla ciala tkliwego, umartwienie” ale gorfze tamtego 
Świata udręczenia. Sama tedy delikatność, ktorą zá fundament 
wymówek bierzemy, ief racią fprawiedliwą nie wymawiać (ię 
z tak lekkiey ciała przykrości, abyś tak delikatnym będąc, nię 
mufial znofić ftrafzliwe tortury. Podobną racią ziedynakow 
pewny, wyfokiego urodzenia, 1 obfzerney fortuny, do ściśley> 
{zego Zakonu wiłąpiwfzy, wfzyftkie narzekaiącey Matki zarzu> 
ty ufpokoil: bo gdy ta, naywięcey to Synowi przekladać po- 
czela, że będąc, tak piefzczenie we wfzyftkich wygodach wye 
chowanym, nie będziefz mógł takowey Zakonu oftrości zno= 
fié, i wcale z natury {wey fpofobnym nie iefteś do twardego 
życia. Syn, tey amey racii, użył na - Matkę; odpowiadaiąc: 
Toać mię to racia ta, dobra Matko przynagldia do furowfzegą 
Zakonu, i ta w nim trzymać będzie; bo częfło tak myślę fo- 
bie: ieżełi ten Zakon, i iego oftrości, fą dla mnie tym cieżlze, 
im ia delikataiey wychowany ieftem? ach! iako nieporówna- 
nie piekielae męki będą ciężfze dla tey piefzczonności moiey, W 
ktorey od ciebie Matko pielęgnowany bylem; dlatego myśl 
glębfzą przypuściwfzy, mąk tamtego życia? przeląkiem (ię, i 
te krople goryczy obralem, abym uniknął morza: tę lekką przes 
ciwaość, dla uyścia prawdziwych katowni. (b) O! gdyby poz 
Oo2 dobną 
fa) S, Cypr M. Tb) Po Pawtofki: lx locut. ad coy bominis, ANT 
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bną uwagę mieć raczyli, na oboftrzenia Kościelne źalący fię; 
į porównywać chcieli, te umartwienie cialą! z owym, ktore ich 
czeka, nie rozumiem, ażeby nie przeltali na tym tak lafkawym 
fpofobie, ktory. im Kościol Święty poddaie dla tamtych uni: 
knienia. W glęblzey lndyi znayduią fię iagódki karmazyno- 
wego koloru, ktore gdy kto w uftach trzyma, dni kilkanaście i 
dwadzieścia czafem, bez wfzelkiego iedzenia przetrwa. [a) W 
Tartaryi zaś, ziele pewne nakfztalt fzczawiu rolnące, podobnąź 
ma dzielność, iż maiący te ziele przy fobie; przez dni dwa- 
dzieścia nie iedząc nic, nie fłabieią; owfzem do wfzelakich prac 
fa dobrze fpofobnemi. Ale ia lądzę, że fkutecznieyfzym fpo- 
fobem byłoby, do wytrzymania czterdzieftodniowego Pofłu, 
trzymać i mieć uwage na delikatność, i na zbytnią tkliwość 
nafzą; że ieżeli ten ciężar, iuż tak przez dyfkrecią Kościoła 
Bożego umnieyfzony; a nam arcy-cięfzki? a iako zniefiemy, 
gdy fię na nas męki nieznośne zwalą. Dobrze Filo Zydowin 
i prawdziwie powiedzial: Uciechy życia tego, nic innego nie fas tyl 
ko kradzieżą wiekuiśiey rofkofzy; tyle fig w wiekuifiych krzywdziemy 
ile w doczefmych fobie pozwalamy. 

Powinniśmy tedy, za wdzięczoą przyiąć tę Kościola Bo- 
żego uftawę, i tym ochoczey przyiętą zachować, im więcey 
dla nas tych wiekow umnieyfzoną z powinney furowości. Bez 
fprawiedliwey przyczyny wyniefione dyfpenfy, nic nas od o- 
bligacii nie uwalniaią; i Kościol Boży, przez wfzyftkć władzę 
fwoią, bez racii dyfpenfować w poście czterdzieftodniowym (b) 
nie może: bo to przykazanie ieß prawa Bożego, iako fig 
wyżey dowiodło; co też fię ztwierdza i Tertuliana w trzecim 
wieku żyiącego zdaniem, otym poście mówiącego. Co Oycom 
nafzym przykazana ieß od BOGA? wszyfłka potym potominost. dzie- 
dziczną pobożnością zachowuie, Jeft u Teologow „Katolickich 
regula, odia refiringenda, okoliczności, ktore fą z obrazą i naraże- 
niem innych, w iak naywiękfzey ścifłości, brać trzeba; JW 

ię 
[a] Dedrio lib, 2. defquis, magie, Et Plinius Jibi q. cop. 7, [b) Lacroix l. 1. m. ótt: 
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fię nie rozfzerzały, furowiey określać: za te dyfpeafy w poftach, fą 
odiofa materia, bo te uwolnienia dla wymyślnych racii niektorych 
partykularnych ofób, od przykazania nakazuiącego umartwienie, 
od pewnych potraw? ieft, narufzeniem i obrażeniem powfzechne- 
go prawa, ktore to prawo wfzyftkie Katolickie Pańftwa przez 
wfzyftkie wieki zachowywały, więc i z tey racii, ponieważ iuż 
mamy :z niektorych furowości uwolnienie, nie powinniśmy © 
więklze i obfzernieyfze nalegać: ale i tego pozwolenia w boia- 
źni Bożey, w pokorze ducha, w zawiłydzenią  fię nafzey 
delikatności używać; innemi dobremi uczynkami i cnotami wy- 
płacaiąc fię furowości BOGA, iak naucza Bernard Swięty: Fe- 
želi nie pości twóy żoładek! niech pości oko, ięzyk, ucho, niech  fię 
martwia za to 'zmyfły wfzyśikie. 
O! iakoby fię tu pofłrzec powinni; niektorzy z Katoli- 
kow, ktorzy zapatrzywfzy fię, na niektorć w Oyczyźnie nalzey 
Prowincie, iż im pozwolono na maśle i nabialach; iako Poft 
czterdzieftodniowy, tak inne odbywać; oni teź fobie podobney 
wolności fami pozwalaią; iefzcze i zuchwale zarzucać śmieią, 
Že prawa zakazuiącego w Kościele Swiętym na to nie ma. 
Naypierwey nie mogą nie wiedzieć tego, że prawa fłużące ie- 
dnemu Kraiowi, Pańftwu, Narodowi; nie fłużą innym, infzym 
fię prawem Prufly, infzym Polfka rządzi. Maią niektore pra- 
wa Litwa, ktore fię w koronie nie praktykuią. Potym wie- 
dzieć mufzą i to, że w wielu okolicznościach, zwyczay przyięty 
od iakiego Kraiu, Miafta, mieyfca, i zachowany dobrowolnie 
od nich, iefł prawem dla nich: zwiafzcza, gdy od wyżźfzey zwierz- 
chności, wladzę nad niemi maiącey, nafłąpi tegoż famego zwy- 
czaiu pochwalenie, zalecenie, rozkazanie. Przetoż, niech do- 
brze, przykazanie ooleiu, i o oliwie na poft wielki, będzie z 
zwyczaiu chwalebnego od Qycow nalzych, fłarych Polakow 
wzięte, i arcy-fzkrupulacko zawfze zachowane: iuż dla nas ieft 
iftnym przykazaniem; bo i Koncylium powfzechne Trydeńct: 
ie, wyraźnie nakazuie Bilkupom i Duchownym, aby pilnowa. 
li 
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li i przeftrzegali tego, żeby Poft wielki w iako naywiękfzey 
ścilłości, byl od wfzyftkich im podlegiych, zachowany, wedlug 
zwyczaju Krarow, w ktorych miefzkaią; i na Synodzie Piotr- 
kowfkim Prowinciałlnym; gdzie wfzyfcy z Polfki Bifkupi zgro- 
madzeni byli, w tychże terminach| nakazano wfzyftkim, w Pol- 
fkim Kroleftwie zolłaiącym, żeby dawnieyfzy zwyczay w fpo» 
fobie Poitu wielkiego, byl ściśle pelniony. A dopieroż, że 
mamy wyraźne dowody, iako Poftu czterdzieftodniowego przy- 
kazanie, żeby weń i mięfa pie ieść! i cokolwiek z mięfiltości 
pochodzi, iako to wfzyftkie nabialy, iaiá &c. ieft przykazanie 
nie na famym zwyczaiu ufundowane, wedlug wfzyftkich Kato- 
lickich Teologow, ale wyraziście (a) przez Alexandrą VIL 
Papieża, przez Concilia, tak powfzechne, iako Prowinacyaloe, 
i przez innych nakazane. Aczbym mógł takowych zawfłydzić 
oną odpowiedzią Cypryana Swiętego Męczennika: Chrifianorum 
ef obtemperare, non querere, mori ftimus, difputare weflimus. Chrze- 
scianfka ief fłuchat; nie pytat, umiemy umierał, dyfputowst nie umie- 
my. A gdyby w ofłatku, iuż fami żarli, iako żywnie chcą 
niech fię im wfzyftko godzi, cokolwiek fię im tylko podoba! 
przynaymniey ! przynaymniey! rozkazuiącego Kościoła niech 
nie fzczypią, innym pobożnieyfzym niechay nie przymawiaią; 
dla drugich wzgorfzeniem niech nie będą. Zrzyi! a nie gaday! 
nie pość, a! nie lżyi pofzczących! Tam prawo Boże i Ko- 
ściola Swiętego, ale fie na Prawodawce nie miotay; leć w pie- 
klo! a leć przecie nie tak głęboko; ani drugich w nie nie pro- 
wadź, | 

Konkluzia: Mądrości Przedwieczna Synu Boży! uwa- 
żafzże? iako ci, chcą Twoią poprawiać Ewangelią! która o» 
ftrości życia uczy, Poft zachwala; bydź potrzebnym do zwy- 
ciężenia czartowikiey mocy fądzi; uważ? iako fię oni jedoch 

wo- 

[a] Vide Bejerlink tie. Quadrag: Alexand: Vil damnavit bane proprfitronefię 
Non eft evidens, quod gonsyetudo comedendi oya % laślicinia in Quadras 
gelima obliget, 
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Twoiemu, ktorym fię Kościoł Twoy rządzi, fprzeciwiaią, iak? 
Twym przykladem gardzą. Ty mówifz Prawdo wieczna! (a] 
Ufimycie wniyst przez ciafną fortę do Nieba; i indziey: chafna bra. 
ma i wafka iefi, ktora wiedzie do żywota, a mało tych, ktorzy ią znay- 
dni; [b) i indziey: Że ciaśniey(za, niź igielne ucho dla wiel- 
biąda. (c) A oni zbyt fzerokiey i obfzerney trzymaią figs 
wfzelkiey ścifłości nie nawidząc. Ty! gabić fię i umorzyć ka: 
żefz; żebyśmy znayść dufzę [d) i iey życie mogli; my bez 
wfzelkiego umorzenia ciała, chcemy wniyść do wiekuiftego 
życia. Ty Nayukochańfzy Zbawicielu powiadafz, że uczniem 
Twym bydź nie może, kto fię Twey drogi nietrzyma, kto 
fię (wych chuci nie zaprze, kto fwoiego krzyża nie niefie, gwśft 
naturże nie uczyni. Ci! nic nie ucierpiawfzy, drogami Twych 
przykladow pogardziwfzy? trafić do tak fzczęśliwego, 4 tru- 
dnego terminu obiecnią fobie. Ziarno, poki nie obumrze, po» 
żytku przynieść nie może; ciala nafże ieżeli nie umrą? nie zmara 
twychwfłaną; walczyć trzeba, kto tryumfować pragnie, &c. my 
nić przeciwności nie zadawfzy? uwielbienia i chwały fpodzie- 
wamy fię. Beż polłu zbawionym bydź mogę. Możefz! śle 
nie będziefz; inni latwiey inogą, ale nie ty! ktory nim pogar- 
dzafż &e. Poft fzkodzi zdrowiu? ale zgwalcenie jego. fzkodzi 
dufzy, Czyliżeś nie gódżien? Naydobrotliwfzy JEZU, abym 
dla milości Ciebie i przykladu Twoiego, te drobne poniofł 
umartwienie? choćbym nic innych racii nie mial; dofyćby mi 
na Twoim przykladzie Synu Bofki, było! dopieroż, kiedy ie- 
ftem pewny, iż mię tym przykladem fwoim chciałeś obowią- 
zać, i przez fwoy Kościol cięfzkoś obowiązalł; kiedy wiem 
dofkonałe; iż ten fpofob nóyfkutecznieyfzy, przyprawieniń fig 
do utraconey lafki: wypłacenia furowości BOGA: zawfze w 
wfzyttkich okolicznościach potrzebny; iako wiec ieden z Swię- 
tych mowi: (e] Post, abyś wziął! post, żeś wziął, post, abys 
wziętrgo fkarbu nie utraci! post, ieżelić uiracił; post, abyś zwyciężył ? 
usé 
fe) Mah. 7. (D) ibidem. [c) Matb. 19. [d) Math: ie. (e) 5; EN 


KAZANIE 19. O władzy doczefney Chryfiufa 
post, żeś zwyciężony. Wfizyłcy przeznaczeni do Nieba, bydź po- 
winni umartwionych zmyfłow, umorzonego ciala, wedlug A- 
potola mowiącego: Kiorzy zaś Ja Chryfiufuwi, ciało ` fwe ukrzy- 
żowali z pożądliwościami fwoiemi. [a] A ktoż iet? ktoryby do 
Twoich fag i przyiacioi, miłości dufz nafzych JEZU! nale- 
żeć nie pragnąl! Blogofławieni! ktorzy lakną i pragną,.bo w 
rofkofzach Nieba, niefkończenie używać z Bogiem niepoiętey 
obfitości będą. Amen, 


KAZANIE na Niedzielę 17. po Świątkach. 


O doczelney władzy Chryfłufa Pana nad 
wfżyftkiemi Kroleftwy. 


Propozycia: _ Chryfłus ile człowiek, mial prawo i wla- 
dzę nad wfzyftkiemi Pańftwy świata; i to Jego prawo, nie ieft 
żadną krzywdą Panow abfolutnych. 


Cbrifus cujus Filius ef? refponderumt Bi David, Math. 22. 
Cbryflus czyim Synem iefi? odpowiedzih Dawida, 


„Sa reflexia iednego, a prawdziwa, gdzie mówi, że nay- 
J pierwfzą uczącym fię do poiłepku podnietą, i-pobudką, 
fama Nauczyciela godność; primus-diftendi ` ardor dignitas Magie 
fri. lm bardzicy będą wyperfwadowani o dofkonałości, o o- 
fobliwości, i rzadkich przymiotach nauczaiącego? tym z wię- 
kfzym fercem, chciwością, i ochotą, po naukę do niego gar- 
nąć fię zwykli. Jego fława! wziętość! honor! pierwlzą i ma- 
cną 
(a) ad Galat: $s 
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cna dla nich ponętą? ta różnica Nauczycielow, byla okazią 
nieiakiego poróżnienia między Koryntianami, gdy fię ci fwo- 
im, inni fwoim zafzczycali Miftrzem, iedni nad drugie maiąc 
fię za fzczęśliwfzych, iż godnieyfzych, albo bardziey wfławio- 
nych uczniami byli; acz im tę emulacią nie chwali Pawel S. 


kiedy wyrzuca, nie bez źwawości tak próżną chlubność, temi 


fłowy pifząc: Dano mi znat o was Bracia moi, (a) że pofwarki fa 
między wami: każdy z was mówi: iam ief Pawłow, ata Apolłow, a 
ia Cefy, (to iet Xiążęcia Apoftolów Piotra) a ia Chryfiufow. 
Ażaż? podzielony ief Chryfłus?azaż Pawel ief za was ukrzyżowań y? 
Rozumieli oni, że zinną nauką Pawel, zinną Piotr; z infzą 
Apollo; z inną Chryftus przychodził, nie wiedzieli iefzcze; że 
jeden Nauczyciel wfzyftkich Chryfłus: iednym Duchem  iego 
tchneli wfzylcy; ziednego zabrali źrzodła, te ftrumienie, ktore 
na fwoich uczniow wylewóli ferca. Paruże, Kaplani, Xiążęta 
Zydowfkie, iako byli pogardzicielami nayzlośliwfzemi Chryftu- 
fa, tak i nauk iego, dlatego teź odzywali fię do Moyżefza, iż on 
ich był Nauczycielem: ich to chluba byla: My Moyżefza ucznia- 
mi iefleśmy! My wiemy, że do Moyżefza BOG mówi! lecz tego 
( mówili o JEZUSIE ] zkądby był nie wiemy. (b) Mieli fobie 
za konfuzią, za ofłatnią hańbę, tak pogardzonego (tak oni ro- 
zumieli ) Nauczyciela bydź uczniami. Z tey racii i Nikodem, 
chociaż powziął ferce do Nayświętfzego nafzego Zbawiciela, 
i nauk iego, przecięć, aby uniknąl pośmiewifka i wymówek 
wfpóltowarzyfzow fwoich, w nocy do Chryftufa . przychodzii, 
żeby nauczaiącego fłuchał. 

W grubfzych narodach, źadney iefzcze nauk wiadomo- 
ści nie maiących; aby fwe poddane Monarchowie zachęcili da 
ćwiczenia fię w naukach, albo fami, Urząd Nauczycielow od- 
prawiali; albo naypierwfze w godności ofoby, natę  funkcią 
wyfadzal. Tak mamy wyraźnie. o Salomonie na wielu miey- 
fcach Pifma iego, że fam fwą ofobą, lud pragnący fłuchać 


nauk 
(8] 1. ad Corinth, u (b) Joan; 9. 


"Żytecznych, + zpifał 


nie, o godno 


` KAZANIE 19. O wladzy doczefney Chryfłufa - 
maak fwoich uczył: Bedac naymędyfzy ( Pifmo Swięte o nim mó- 
wi) [a] mancżoł lud; i złożył wiele przypowieści; fzukał fłów po- 

moty. pelne prawdy; i indziey o iego publi- 
€znyim nauczaniu, tak czytamy: (b) Móuił Salomon tray tyfia- 
ce przypowieści; a pieśni dego było tyfiąc pięt, dyfputowak też o drze- 
mach chc. + przychodzili ze wfzyśikich narodow, fłucbat mądrości Sa- 
komonowey, t 0d wfzyfkich Królów ziemfkich, którzy fłyfzeh o mg- 
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drości iego. . Jako, i Królowa Saba, umyślnie: z dalekich firon . 


przybyła, aby doświadczyła mądrości Jego: O Cefarzu Aure- 
fufzu Hiftorycy pifzą, iż on fam, pracę wfzyftkę nauczania, 
odbywał; tak a nim iedem z Poetow świadczy: (c] Æe labor 
<> ratio fudiorum in Cefore tamm. Alexius Comnenus MA Acho- 
dni Cefarz, Szkoly w Carogrodzie ótworzywfzy, aby więklzą 
uczynił naukom eftymacią: Patryarchom, i pierwfzey godno- 
ści Bifkupom, poleci! fzkól uczenie. 
w Rzymie» naypierwfi Senatorowie, urząd Nauczycielow fpra- 
wowaliz i w Grecyi: Aut Reges pbilofópbabantue, © ane Pb lofopbe 
regnabant. Albo Królowie Filozofia dawali, alle Filozofowie © ólowyudć. 


gd) 1 byl to fpofób jeden z nayfkutecznieyfzych, z nayfilniey- 


fzych, zachęcenia wlzyfikich» ktorzy fię trudnością, i cię- 
fzkością nauk odraźali, takowa Naaczycielow godność. 
Awożź tu, czci naygodnieyfzy Nauczyciel: Chryftus umyśle 
ści fwoiey Świeckiey, © wyfokości urodzenia, o 
rawdziwey z Królami Izraelfkiemi, i Judzkiemi Kolligacii, że 
profłą linią z krwi Dawida idzie? natrąca i powiada Żydoftwu; 
aby przynaymniey, tym powabem, pociągnal ie do, nauki fwo- 
iey, do fłuchania Kazań fwóich, wiele fobie zawfze poważal 
Dawida, lzraelfki naród; z krwi iego idące w pierwfzey mieli 
apprchenfyi; maląc wfzyftkich pochodzących z domu Dawida, 
za ublogofławionych od BOGA; i ofobliwiey fzczęśliwych; 
wiedząc, że przez potomka iego, miał bydź caly naród ufzczę- 
śliwiony; czytaiąc, ŻE miał nafłąpić na tron z domu iego. kto- 
f 
(a) Beci: iz. (3) 3 Reg: 4 [c] Bejerlink tite duśir: ld): Apinae Piin 


Dawnieyfzych wiekow . 
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ry mial bydź ublogofławieniem narodów, chwalą Izraela, 
wyniefieniem tronu Przodkow fwoich, i że mial ugruntować 
Króleftwo fwe, aż na wieki. Więc fie, przyznaie Zbawiciel, 
iż on, tym ieft: tak oczekiwanym potomkiem Dawida; on Sy- 
nem iego, ale przewyżlzaiącym go godnością: bo wraz i Pa- 
nem iego. - Mówi tu iaśnie Chryfłus, iak o prawie fwoim do 
tronu Dawida, zatym do całego Kroleftwa Izraelfkiego, iż on 
byl naftępcą i Sukceflorem tronu; tak wraz mówi, i o wyż- 
(zey wladzy fwoiey, © źwierzchności więklzey, o'Pańftwie i 
panowaniu fwoim nad famym Dawidem. OZ iakoby oni by- 
ti fzczęśliwemi, gdyby to prawo Chryftufa nad fobą, nad (wym 
Króleftwem uznali, uznawfzy przyięli, przyjąwfzy iemu  fię 
w rząd, i iego wladzy poddali; ach! co za honor Pańftwa ich 
i narodu! mieć tey godności Króla; ale że nie chcieli prawa 
tego przyznać JEZUSOWI? że? dla iakoweyfi (woiey fłaty- 
yfłyki, czy polityki, zrzucili tak fłodkiego panowania iarzmo? 


ydlatego wfzyfłkę niefzczęśliwość na {fwe Kroleftwo fprowadzili. 


To ciemney Jerozolimie, nie bez wyraźnego źalu: fwoiego, nie 
bez.lez cięfzkich wyrzucal naypokornieyfzy Zbawiciel: [a) O? 
gdybyś! o! gdybyś! poznało! co ku pokoiowi tobie, ale że nie! więg 
kamień na kamieniu mie zostanie; dle zośłanie wam dom wafa puly; 
i indziey im przegraża: (b) Obaczycie Syna człowieczego przychaw 
dzacego w obłokach 3 w Majefacie wielkim; iakoby mowil: gardzi» 
cie pokornym? odraźacie fię iego ubóftwem? W tey: cicho- 
Ści i lafkawości idącego nie przyimuiecie? Atoż! okażę fwe» 
po czafu, i Krolewfkie prawo moie nad wami, i potęgę i Ma- 
jeftat. i i 

I byla to iedna z nayfzkodliwizych, z nayniefzczęśli- 
wfzych ślepota, ktora ie. w olłatnią wprawila zgubę; że tey 
władzy i panowania Chryftufowego nad fobą, i nad fwym 
Kroleftwem nie uznali, že mu przyznać prawa wfłydzili fię, 
czyli bezwfłydnie nie chcieli. Ale wybaczyć trzeba i hardo- 

Ppz ści, 

(«] Math: 23. [6) Math, 24; 
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ści, i nierozumowi ich; ślepemi f, i wodzami ślepych (a) iako 
je ołądzii Chtyftus. Lecz to fromotnieyfza! to wfzyftkich 
przeciwnych paffi godnieyfza! że teraz í między famym Chrze- 
ścidńftwem; w famych Katolickich Pańftwach, fą niektorzy pfeu- 
doftatyftowie, pfeudopolitycy; to iefł, źle i bezbożnie ftatyfty- 
kę i politykę traktuiący; ktorzy rozumieią, a raczey nierozu- 
mnie miniemaią, iż wylokie prawo Chryftufa nad wfzyftkiemt 
Pańttwy i Krołeftwy, ktore on ma, ieft iakowąś uymą 1 krzy- 
wdą' Panow, Krolow, Monarchow; dlatego, nie tj lko nie przy- 
znaią władzy nad Pańftwy, i nad Panami Nayświętlfzemu Pa- 
nu nafzemmu, ale tak trzymające i (ądzące, potwarzaiją za Wino- 
waycę Majefata! za urśziciele praw ich abfolutnych iedynowia* 
dnych bydź -fądzą. Jako dniami temi z poczt zagrani- 
cznych (b) cudzoziemikich, mieliśmy; o Janfeniltach w Fran- 
cii; nowych, a nowych coraz blędow wynaleźcach; że publi- 
cznym fkryptem nie dawno wydanym, to wywodzą, ( acz 
przywiedzione ich ram racie zbyc fą lekkie ) iż, fam nawet, 
Chryftus Pan, żadney iuryfdykcii, żadnego prawa, żadnego za- 
tym praw fwych fprawowaniń, nie ma nad Pańltwy świeckie- 
mi, nad Kroleftwami, i Krolami; gdzie tym fię naywięcey i 
naybardziey powfzechnemu Oycow Swiętych, i wfzyttkich Ka- 
tolickich Teologow zdaniu ufiluią przeciwiać, że żadney, @ ža- 
dney jutyfdykcii, w świeckich dobrach, żadnego, æ żadnego pano- 
wania, nawet tego, ktore Katoliccy Feologowie zowią domini- 
um indiredłum; to ieft, ile fię ściąga, i ile potrzebne ieft tego 
prawa zażycie de fprawowania duchowney iego wladzy, (c) 
ktory to bląd do nafzey Polfki dopiero zaniefiony; że i (zko- 
dliwe, a wierze Katolickiey i prawdom Kościoła Bożego prze- 
ciwne, ciągnie konfekwencie; i znałazł u niektorych lekfzych 
Maufierow natzych, zagranicznym duchem tchńących, fwoią'ap- 
probacią ? z niemalym rozfądnieyfzych i pobożnieyfzych wzgot- 
fzeniem 

[a) Matb. 15. (b] Anuć 1752. e% novis gall: in Poloniam (c) Scotifle dominiuns 
diređum in res uniuerfi negant babut(je Lbrifum, non tamen indiredums 
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fzeniem. Jeftem przymufzony takową potrzebą, kole fłowa Bo- 
żego na cudze zapuścić pole. Kaznodzieia w Teologiczney 
pomowić materyi. Starać fię iednak będę, żeby i do poiętno- 
ści wfzyfikich, i do pożytku, bydź mógł ten dzifieylzy moy 
Kaznodzieyfki dyfkurs, o świeckiey Chryftafa władzy nad do- 
brami świata. O ktorey tak mowię: 


Própozycia: _ Chryfłus, nawet ile człowiek, mial prawo 
i wladzę nad wfzyftkiemi Kroleftwy świata; i to iego prawo, 
nie iek żadną krzywdą Panow abfolatnych. Ad M. D: G. 


ZE mi Słuchacze, że dlugo i mocno zprzeciwia- 
ilem fiẹ, iako myślom moim, tak poważney a chwa- 
ly godney niektorych perfwazii, abym fię mogł przywieść, w 
tey, i o tey materyi na Kazaniu mowić. Tak lekką nowinę, 
rozfiewać nie chcialem; ale, iak heretycką? przytamić, iak 
glupią? pogardzić; iak gorfzącą? odrzucić; iak nie Kaznodziey- 
fkiego warfztatu robotę? innym, do ktorych kunfztu wlaściwie 
należy, odefłać umyśliiem. Ale z czafem, odmienić mufialem 
umyfł; zważaiąc nalegaiących, i potrzebuiących w tym pun- 
kcie nauki, fłofzność; tryumfuiącey przewrotności niefprawie- 
dliwość; chcących na tym fundamencie, wzrufzać, ruynować, 
ba wcale obalić i znifzczyć władzę Kościoła Chryftufowego. 
ktorą maią Namieftnicy JEZUSA, nad Świeckiemi Pany. Je- 
żeli odfądzaią Naywyźfzego Prawodawcę i Pana, od wfzyltkiey 
wladzy nad fobą? coż dopiero nafłtępcom i namieftnikom ic- 
go, iako będą podlegli; ieżeli zwierzchność Chryftufa zrzuca- 
ią, iey fię poddać nie chcą, albo wiłydzą, álbo za dyshonor 
maią? a iako zniofą INamieftniczą powagę, urząd, przelożeń- 
ftwo? | ta ro ief zwyczayna heretyckiey złośliwości zdrada; 
ten ich dowcip i fortel, źe zwolna do gwaltownych prowa- 
dzą 


j wi 
o Sk i ee ef Dominus potens, E magnus, E alfolate putefiga 
+ tius , da bi ; 
arsi A negligere, quid à nobis rhibic agatur, digma efi Deiflarum, Hus 
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wi Rzymfkiema! wielce kontentute, i ciefzy; że tedy z podo- 
boym okazaniem radości, i ten punkt uwłuczący godności i 


| władzy Nayświętfzego Zbawiciela, przyięli? Mam racią odra« 
| zié ich od takiey maxymy, ktora wielką krzywdę Chryfłufowi 
| a iego Kościołowi, czyni; nie mała krzywda i Kroleftwom, Mo- 
| narchiom, ztąd? gdy fię te nie znaią do fwey glowy Chry- 
| fufa; nie wielki też honor Katolickich Panow, i Monarchow, 
| żeby fię mieli zaprzeć tey nad fobą władzy Nayświętlzego Zba- 


wiciela i Pana fwoiego. P 
O dwoch naturach w Chryflafie, Bofkiey i ludzkiey wraz 


| z fobą ofobiście żlączonych, iefteśmy dofkonale uwiśdomieni 
| Katolicy; i że ta fedna i iedyna ofoba w Panie nafzym ief 


Bolka, ief Syn Bofki, i to abiecadlo wiary, wiadome nam 


| wfzyftkim. © Bofiwie Nayśw ierfzego Zbawiciela, o ofobie ie- 
| go Bofkiey. że Chryftus ile BOG ms zupelną, wyfoką wla- 


dzę nad wfzyfłkiemi Kroleftwy: Świata, nad wfzyftkiemi Krol. 
wi, Cefarzami, Monarchimi? heretycy nieprzeczą, kto tylko 
ma wiadomość BOGA;bezbożnością Ateufzowfką zarażony nie 
ieft, ( iako Deiftowie ) wie nie wątpliwie, że BOG, jako nay- 


| wyżźfzy iefiefiwa wfzyfłkiego Author, i Stworzyciel; tak wielo» 


| wladnym iefi Panem wfzyfłkich bez braku; równie naymoźniey- 


fzych Monarchow, iako profłych krmieciow, i naywzgardzeń- 
fzego poddańftwa. BOG wfzyftkiemi wiadnie! od niego Ma- 
jeftacy wfzyltkie! od niego zwierzchności, urzędy, i władze, 
dependuią; nie mafz bowiem władzy ( Pawel S. mowi ) tylko od 


| BOGA; i ktore f? od niego zrzadzone fæ! [a] BOGU abfolu- 


tnie z niemi pofiąpić wolno, okazuiąc wfzechmocności {wey 
prawo, iednym odbierać Kroleftwa? oddać drugim; tych ztrą- 
cać? wynofić innych; iako PHmo Swięte mowi: [b] On prze. 
nofi Kroleśtwa, i fłanowi. 1 żaden mowit nie może! dlaczego tak czy- 
nifa BOZE; |c] że tedy, Chryftus Pan, co do ofoby fwoiey, 
ief tym iltotnie Bogiem, żaden z.Chrześcian choć źle więs 


| rzących, nie przyznać mu tey wladzy, nie śmie. W tym 


(9) ad Rom: 13, (b) Daniel. 2. [c) Twardow/ki, - 
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„W tym tylko zakładaią trudność niektorzy, 0 to pyta- 
ią, icżeli Chryftus Paa, ile człowiek; ieżeli ten czlowiek? ro- 
wney z nami natury, ten czlowiek Chryftus, ktory obrał ży- 
cie pokorne, wzgardzone, ubogie! ktory tym kfztaltem żył na 
świecie, iż. nie mial, gdzieby glowę {wą mogl fklonić. Ten czło- 
wiek! JEZUS? ktory w Ewangelii częfto, a zawfze żwawie na- 
ftępuie na Pany Świata tego, na bogacze, na maiętne; kto- 


gy prożność świata karze, ambicią potępia, okazałości wízy« 


fikie gani, nie tylko nauką, lecz i famym fwoim przykladem. 
Jeżeli w oftatku, ten naypokornieyfzy Zbawiciel? ktory, gdy go 
pa Kroleftwo porwać umyślili,; ukrył fie i rąk fprzyiaiącego 
pofpolftwa uniknął. A Pilatowi, o we Kroleftwo pytaiącemu, 
odpowiedzial iaśnie: Krolelwo moie”nie ieff z tego świata. (a) Je- 
żeli? [ mowię ] nayubożlzy z Synow ludzkich Chryftus, mial 
władzę, mial prawo? do dobr świata? ieżeli panowanie, nad 
wfzyftkiemi Krolmi i nad ich Kroleftwy, ile czlowiekowi 
Chryftafowi przyznać fię powinno. l gdyby to ci, ktorzy a 
to pytaią, nie pytali nas Janfeńfkim duchem, dla wykierowa- 
nia dalfzych złośliwych umyfłow, i ugruntowania glębfzych 
bigędow; ale fpofobem ludzi mądrych, uczonych, ktorzy w pro: 
focie i fzczerości Katolickiey rozumnemi  raciami, i Teologi» 
cznemi dowodami wzaiemnie prawdy tey dochodzą: choć 
przeciwnemi argumentami o nie walczą; nie mialbym rach, tak 
fię publicznie zalławiać, za wladzą Chryftufa, ńad świeckiemi 
Kroleftwy; alebym raczey ich do Teologow, i do fzkoly ode- 
ftal; tylko, że mi wiadoma, iako oni Teologiczną tą, i mądrą 
kweftyą, glupftwo fwoie i zlośliwość '/popieraią? dlatego na 
Kaznodzieyfką opieke, i ia tych fapientkow wziąć mulze; 1 
władzę Nayświętfzego nafzego Pana nad wfzyftkiemi Pany i 
Pańtftwy, im ukazać. 

| mufzą mi, vaypierwey przyznać i pozwolić tę pra- 
wdę; źe fprawy wfzyftkie uczynności, przyfługi, {woy u ludzi” 

| fza cu- 

(8) Joan. 18. . 
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fzacunek pryncypalnie od ofoby czyniącego maią: godność o- 
foby więkfza, lub mnieyfza? więkfzą, lub mnieyfzą dzielom 
jego fprawuie eftymacią, i poważenie;  niechay, iedneź 
chwalebne dzieło, czynią, i fługa i Pan; poddany: i Przez 
łożony; profty, nikczemny, wzgardzony człowiek; i, Xiąże, Krol, 
Monarcha; tedy, lubo rowne ich w fobie będą uczynki, iednak 
w fzacunku ludzkim, zacność ofob? ofobliwości więkfzey do- 
daie fprawom, iż będą tym zścnieyfze, im od zacnieyfzych po: 
chodzą ofob; więkizego honoru dla ciebie przyfługa, gdy ią 
tobie Pan, Krół, Monarcha świadczy, niż gdy kto rowny; 
dopieroź niż niżfzy Sc. Zacność ofoby! wymufza u wizy» 
ftkich dla fiebie powinny refpekt, i wyżfze pofzanowanie. 
tik Dawid; Saul, Jehu, więkfzą odbierali cześć, gdy do Kro- 
lewfkiego tronu wyniefieni zofłali, niż kiedy pierwfzy, owce; 
drugi ofły palal, trzeci? byl iednym z Hetmanow. Podobnie 
mówiemy © Nayświęt(zym Panie nafzym, poniewaź ten czlo- 
wiek Chryftus, wyniefiony iet do naywyżfzey godności przez 
Ofobę Bofką, z ktorą fię zlączył; dla tey ofoby, ktorą mial, 
wfzyfłka mu cześć, ktora tylko może, świadczyć fię powinna, 
dla zacności teyże ofoby? dana mu moc ieft na Niebie 
i na ziemi. Czyliź ia mogę powątpiewać? o-wiądzy Two- 
iey- nad tym światem naywyżfzy Panie, ktory nie inną iefteś 
Ofobą. tylko tą! ktora wladnie Niebem i ziemią, i wfzyftkim, 
co na nich iet. Ofoby zacność, ktorą ma ten człowiek Chty- 
ftus; czyni go Synem, nie przyfpofobionym, tylko przez lafke, 
iako wfzyfcy fprawiedliwi 1 Święci, fą Synami Bofkiemi; ale? 
Synem przyrodzonym, źe prawdziwie ofobę Syna Bożego no- 
fi; i z tey racii, dlatego ofobiftego związku, iáko imie Ofoby 
Bofkiey wziął ten czlowiek Chryfłus, iż co tylko dla nafzego 
dobra czynił, chociaż byly fprawy owe famoludzkie, to ieit: 
ktore nie iako BOG, ale iako czlowiek fprawowal; wfzyftkie 
fię przecie zwały i zowią imieniem Ofoby Bofkiey; i. tak 
dobrze i świątobliwie Katolicy mówiemy, Syn Bolki fię nar 
Qq todzil, 
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rodził, Syn Boży za nas  cierpial, Syn Boży za nas umarl; 
&c. bo to ten czlowiek dła zbawienia nafzego narodżii fię, cier- 
pial, umarl? ktory infzey ofoby nie mial, tylko famą Bofką: 
przeto temu czlowiekowi Chryftufowi, cześć świadczemy, kto- 
ra fię Jego Bofkiey Ofobie świadczyć powinna. I iaż mam 
temu i tey zacności człowiekowi prawa nad ladźmi wfzyfikie- 
mi i nad całym światem bronić? konwinkuie mię fwoim ar- 
gumentem Doktor Narodow Pawel Swięty: Jef Synem! a ieżee 
ht Synem! tedy i Dziedzicem przez BOGA. (a) Powfzechne ieft 
Narodow prawo, że, ieżeli kto przyfpofobi fobie za Syna, choć 
obcego z ludzi; choć dobrze poddanego fwoięgo, ( gdy ta 
prawo pozwoli) tedy tym famym daie mu prawo do dzie- 
dziczenia dóbr fwoich wfzyftkich; tak, iakoby byl Synem ie- 
go właściwym dziedziczy wizyftko. Ten Chryfłus, ile nawet 
czlowiek byl Synem Bożym, więcey nierównie, niź przyfpo- 
fobionym [ bo wedlug wfzyftkiey Katolickiey Teologii ] przy- 
rodzonym; toć dla tego Synoftwa Bożego, ieft fprawiedliwie 
dziedzicem wfzyftkiego. Si Filius & heres per DEUM. Apa- 
ftól Swięty powiada, że dla famego Imienia, że byl Zbawicie- 
lem, dla famego urzędu Zbawicielftwś, powinno wfzyftkie, a 
wfzyftkie kolano tak ziemfkie, iako piekielne upadać przed nim,. 
władzę i wielmożność iego nad fobą uznaiąc: aby na Imię JE- 
ZUS ( co znaczy Zbawiciel ) upadało wfzelkie kolano ( (ą Pawla 
Świętego fłowa. ) Wiemy zaś że nie tylko, ile BOG, ale i ile 
czlowiek byl Zbawicielem i Odkupicielem nafzym Chryftus. 
©! iako wyfokie i wieloliczne mafz prawo nademną Zbawi- 
cielu? a nietylko nad dafzą, ale i nad cialem moim, boś ca- 
Jego człowieka i dufzy i ciala zoftal Zbawicielem nad niewol- 
nikiem oplaconym, nad złoczyńcą od śmierci okupionym; ma 
wielkie prawo kto pieniądze fwe, daie! A ty Odkupicielu, i 
dufz nafzych, i ciał nafzych, ktoryś niefkończonego fzacunku, 
fkarb Krwi Twoiey iożyl: mieć go nad nami i nad wfzyftkie: 
mi dobrami nafzemi nie będzielz? Jeżeli 
[a) ad Galat, 4: 
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Jeżeli tedy, dla tych urzędow, ktoreś Synu cziowie- 
czy fprawowai; dla dobrodzieyftw, ktoreś Człowiek ludziom 
świadczył; dla (karbow i dobr Twoich doczefnych, iakie by- 
iy zdrowie, życie, honor, krew, cialo, ktoreś te wlzyttkie do- 
ffatki za nas lożyl; wielkim prawem z wfzyftkiemi dobrami 
doczefnemi należemy do Ciebie? dopieroż iako więkfze, wyź- 
fze, i abfolutnieyfze, mafz nad nami prawo, że Ty Synu czlo- 
wieczy, iefteś ofobiście Synem Bofkim: że nie tylko mafz i 
nofifz na fobie charakter Oloby prawdziwie Bożey: ale iefteś 
ięfteftwem ofobliwym, Ofobą Botka. - 

I to to ieft, co Milośnik Chcyftufa Jan Swięty, w obiawie- 
niu pewnym widział i wypifał, Widzialem, a oto prawi: O- 
bleczony był fzatą krwią pokropiona, a zowią Imie Jego fłowo Boże, 
[a] Ama na fzacie i na biodrach napifano: Król nad Królmi,i Paw 
nad Pany; gdzie Apotłól, nie iak o Synu Bożym, ale iako © 
człowieku mowi, i o fzatach iego zbroczonych krwią w mę: 
ce wylaną; profzę i tę uważać okoliczność, ktorą nie bez taiemni- 
éy, nayświadomfzy (wciego Nauczyciela taiemnic, uczeń tu wyra- 
ża: Na fzaciecb było wypifano: Król nad Królmi, Pan nad Panami. 
Hieronim Swięty powiada Veflimentum Diwvinitatis bumanitas ef: 
Szata pokrytego Bofłwa, natura ludzka ief: na tey tedy Jan E- 
wangelifta widzial charakter Króla Królów, Pana Panów: źe 
nawet ile człowiek, mial tę godność, i dolłoieńitwo przeloże- 
nia fwoiego nad wfzyltkiemi Pany: iako prawdziwy ich Król, 
a óni poddańltwo iego: iako prawdziwe do panowania nad nie- 
mi maiący prawo. Na fzacie napifano: Król nad Królmi, Pan nad 
Pony. Szata ową matura ludzka ief. Na wielu mieyfcach pifa- 
nia (woiego, tenże Apoftoli Jan Swięty! ten Apoftol! ktore- 
go Hieronim fawi, że byl z naymędrf/zycb najświętfzym z nay- 
świętfzych naymędrfżm: zowie Chryftula barankiem, i wiele kroć 
w oGbiawieniu, widzial go w pofłaci baranka, iuź otwieraiącego 
Kfięgi, iuż zabitego, iuż frodze ftrafzliwego: ten zaś tytul, to 
Qq2 ba- 


(a] Apocali 19, 
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Baranka Imie fłużylo, wlaściwie, iako czlowiekowi: Chryfłus bo- 
wiem, ile człowiek, byl zabity na ofiarę, iako baranek; ile czła- 
wiek dal Ciafo i Krew fwoią do pożywania: -że tak go, iako 
baranka w ftarym Zakonie, uroczyście pożywamy; i Imiennik 
tego Apoftola Jan Chrzciciel, wytykaiąc JEZUSA ludziom, 
fkazawlzy palcem pań mowil: Ato baranek, ktory gładzi grzechy 
miażó, iako czlowieka barankiem nazwal, bo iako czlowieka 
wytknął, aby nań patrzyli.  Sluchaycież, co-o tym Naycichfżym, 
Naypokornieyfzym Baranku, ten JEZUSÓW Sekretarz mówi, 
i pifze? iaką temu tak wzgardzonemu i zabitemu barankowi 
przyżdaie wladzę? Oto! wyraziście mówi, że byl prawdziwy ři 
Panem nayabfolutnieyfzych Panow ten baranek: gdzie tak opi- 


fuie władzę iego: (a) Będą oni walczyli -z barankiem, i baranek 


awycięży ie, ponieważ Panem Panow ie, i Krolem Krolow, i indziej: 
(b) Dwadzieścia czterech Star/zych, rzucali korony fwe; upadali przed 
barankiem, mowiac wielkim głofem: godzien ief baranek, ktory ief ża. 
bity, wzial moc, i mądrość, i filg, i czest, i cbwałę, i błogofławieniiwo; gdzie 
jako o człowieku Chryftufie mowi, że ten baranek, ktory za- 
bity ief, ten czlowiek, ktory za nas urnarf, tey czci, tey chwd- 
dy ieft, iż wlzyl(cy korony fwoie iemu „powinni.  Dofkonale 
Hieronim Swięty wyklada owe mieyfca Świętego Jana Apo- 
Qola; gdzie raz Chryftufa barankiem, i tuż żaraź lwem zowie; 
dy tak naucza: . Baranek? pokorę człowieka; lew Majefłat BOGA 
oznacza w Chryfufie; ani upokorzenie iego, mie było bez Majefiatu, 
ani Majeflai bez upokórzenia, Ten tedy Baranek; choć ták po- 
korny i upokorżóny! ma wladzę Mzjefłaci naywyżlżego ten 
baranek! choć umorżony, zabity, godzien ( agodzien i ztey 
famey przyczyny, że dla nas zabity ) tey czci, tego honoru. tey 
wladzy; aby mu: wiżyftkie choć nayabfolutnieyl(zych Monar- 


chow Korony, podrzucone byly. 
A co prolzę innego znaczylv, owe oświadczenia May: 
Świetfzego Pana nafzego, gdzie mowi: Duna- mi iek wfzyfika 
wiedza i ma Niebie i ma ziemi, (cY touelt, iaką mam wladźę na 
Niebie 
[e] Apoca: ig, (6) Apocal, 4 Ś 5. (A Math, 28, i 
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Niebie, że ile człowiek fądzić; karać, potępiać naywyżize Ma- 
jeftaty mogę i będę, podobną mam i na ziemi; i indziey: 
(a) Wyjżyfłek fad dat Oyciec Synowi, ieżeli wfzyftek? toć tak 
bagatelney źwierzchności i urzędu! [ iakie ief świeckie. to ieft, 
nad świeckiemi ofobami panowanie ] nie zabronił. Jak Do- 
ktor Narodow? tak i ia tu atgumentuię w tey okoliczności: 
(b) Ktory włafnemu Synowi mie przepuścił, aiakoż i nie wfzyfko z 
wim darował? to iefł, ieżeli” Qyciec Przedwieczny, godności 
Syna nie przepuściwfzy, oddal Ofobę iego, temu człowiecze: 
mu Synowi! że człowiek go dziedziczy, odziedziczeniem ofo- 
bliwfzym, bo ofobiftym; bo iftotnym, rzeczywifłym: nie iako 
Panowie fwoie włości, Królowie Kroleftwa, Monarchowie? ty- 
tuly Monarchow: bo te wfzyftkie ich dziedziczenia, albo weca- 
le, albo po więkfzey części funduią fię tylko naopinii ludzi, na roza 
fądku ich i rozumieniu: żaś ten czlowiek JEZUS, dziedziczy 
Ofobę Syna Bożego fzczegulnieyfzym fpofobem; wielkie prawo 
ma do wfzyftkiey zacności iego: Jeżeli tedy [ mewię j wlafne- 
mu Synowi nie przepuścii, ale go oddal tey naturze ludzkiey 
w Chryftufie? a iakożź 1 nie wfzylłko? zatym; i to panowa» 
nia prawo nad światem i dobrami iego dać i darować nie 
mial. 

Kiedy Monarcha abfolutny, Gorke, choć z naylichfzych 
poddanych bierze” i uczefłniczką, iak honoru, tak Korony, 
tak tronu, i Krolefłwa (wego, i wfzyfikich praw i przywiłe- 
iow, ktore fię tylko udzielić oblubienicy mogą; uczyni; nikt 


| nie wątpi, że takowa, i do tey zacności wyniefiona, ztym famym 


uczeltnićtwa prawem odbiera prawo nato wfizyftkoą. Cóż ta 
ielt prolzę, natura ludźka w GhryfłoGe, iedna ż naywgardzień. 
fzych, naypodleyfzych, poddanych Bofkich, tę Syn- Boży, tę 
Ofoba Bofka ża Oblubienicę fobie bierze; znią fię ofobli- 


wlzym (pofobem laczy, iż bardziey i śŚciśleyfzym związkiem 


dedno f BOG Czlowiek, Czlowiek BOG, w Chryftufie, niżeli 


©Qblu- 
lo) Joan: s, [5) ad Rom, ĝa 
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Oblubieniec z fwoią Oblubienicą? dla tak cudnego związku, 
dla tey iedności, dla tey iedno ofobiftości, że człowiek i BOG 
iednym fą Chryftufem; ten człowiek w Chryftufie, ma fpole- 
czne do wfzyftkiego prawo z Bogiem, ktore fię tylko naturze 
ludzkiey iego, tak wyniefioney i zafzczyconey udzielić może: 
iako dofyć dokladnie Zbawiciel Nayświętfzy o tak ob- 
fzerney wladzy (woiey mówi: Dana mi ief włodza, na Niebie i 
ma ziemi; nie ile Bogiem, ale ile człowiekiem ieft, iako fię za- 
raz tamże Chryftus tlumaczy: Dał mi władzę fad czynit, iż ief 
Synem człowieczym. (a) 

Slicznych fentymentow Tertulian, wdzięcznie to wywo- 
dzi, że nayukochańfzy Pan nafz, mial Krolewfką nad wfzy- 
ftkim światem wladzę: z famego Imienia Chry/fus wyprowa- 
dzaiąc tę prawdę; i tak mówi: Cbryflus? imie urzędu ief, me na- 
tury. Imie to ief mianowaniem Króleffwa iego i władzy. Jakoż na wielu 
mieyfcach Pifma, Krlóowie Narodu Bożego zowią fię Chry/fu- 
fami, to iet pomafzczeńcami na Któleftwa, gdyż iedno znaczy 
Cbryftus, co unitus namafzczony: zatym namalzczeniem nabie- 
rali prawa, do tronu i panowania; iako gdy Saula Samuel; 
Dawida Natan, Prorocy; na Krołeftwo namafzczali, zaraz im 
imieniem Bożym opowiedzieli o władzy, którą im BOG od- 
dawal; dlatego i Syn człowieczy JEZUS zowie fię Chryftu- 
fem, że byl prawdziwym pomafzczeniem Bożym, na włzy- 
ftkie ziemi Króleftwa. Cbrifus nomen officii, nuncupatio Regni, & 
potestatis, Chryfus! imie urzędu, nie natury, mianowanie Krołeśtwa ie- 
go ś władzy, | to to bylo, żetrzey owi Mędrcy wybrawfzy 
fię z darami do Narodzoncy Dzieciny JEZUSA, do Jerozoli- 
my zaiachawfzy, temi terminami pytali o Panie: Gdzie ief? 
ktory fię narodził Krol? (b) Wiemy przez wfzyftkie zwyczaie 
Kroleftw, i praktyki, że dwa fą fpofoby fłanowienia Krolow: 
albo przez elekcią i wybranie, albo przez fukceffią. Zaś ża: 
den nie rodzi fig Krolem; chociaż rodzą fię niektorzy naltępca- 

mi 
(ó] Joan: s. (b) Math, z. 
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mi do Korony, ktora prawem naturalnym należy do nich, je- 
dnakże, poki aktualoie tron nie ofiągną, nie ofiędą, Krolami 
fię, zwać nie mogą, iako i Apoftol Pawel o tym świeckim 
prawie traktuiąc mowi: Jako długo” dziedzit ief dziedzicem nic kę 
nie rożni od flugi, będąc Punem ufzyśikiego, ale iefl pod cpiekuny i pod 
fprawcami, aż do zamierzonego czafu od Oyca. (a) Zaś Dziecinie 
JEZUSOWI Krolowie trzey przyznaią panowanie i Krole- 


| ftwo zaraz od narodzenia; że fię Krolem formálnym urodzil: 


Gdzie ief, ktory fię narodził Krol?  Owfzem w wnętrznościach Ma- 
tki zofłaiąc, iuż byl nim, i z tą fię wiadzą rodził; dlatego nie 
bez taiemnicy trzy rozdzielne a infzorodzayne oddali dary Kro- 
lowie tey Dziecinie, tylko na uczczenie w nim trzech 
niejako urzędow; czyli raczey troifiey wladzy Jego; iako Pau- 
linus Kapłan wyraził iednym wierfzem, ten troiaki Chryftufa 
charakter ( coteż i inni Qycowie Swięci uznają ) Aurum, thus; 
myrrham, Regij; Deo; bominique. Ze Chryftąs byi Krolem ziem- 
fkim? dlatego ofiarowane mu zloto: że Bogiem? dlatego ka- 
dzidlo: że czlowiekiem śmiertelnym maiącym umrżeć, dlatega 
myrrę, zwyczay bowiem byl fłarozakonny, mytrowym oley- 
kiem ciala zmarlych namafzczać. Ta władza Kroleftwa iego; 
tak mu iet wlaściwa i konieczną, że fię z niey wyzuć wfzech= 
mocny Pan nie mogl, i nie może; i lubo prawa fwoiego nie u- 


|żywal,i używać go w fkutku nie chciał, przeto iednak to fi 


nie tracilo, i tracić nie moglo. Wfzakże, i Bofkiey wladzy 


woiey, Nayświętfzy nafz Zbźwiciel, ledwie użył kiedy; ale 


wfzechmocność powściągnąt; Majeftac utail: gdy go Synem Bo- 
żym i Bogiem bydź oglafzala czartoftwo z opętanych wygna- 
ne, nie dopufzczal im JEZUS tego wyiawiać; przeto iednak, 
nie przefławal bydź Bogiem, chociaż nie tylko czci powin. 
ney nie odbieral, ale fię dobrowolnie na wfzylikie pogardy, zel- 
żywości oddal i ofiarowal. Tak i Panem, Krolem, nad temi 
dobrami świata byl zawfze, chociaż wladzy nie tylko nie użył, 


ale 
(e) ad Galat, 4, 
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cja EERI Cao lk ii 
ale owfzem obral bydź wzgardzonym, ubogim, iednym świata 


pomiotlem, i famą podłością, 

Nie zaparl Chryftus, chociaż miłośnik pokory, tey za: 
cności fwey; bo kiedy Pilat pytal: (a) więc ty Krołem iefłeś 
odpowiedzial JEZUS, że tak ief, iakoś powiedział, a lako nie w 
innym tlamaczeniu, i nie © inne Królowanie pytal Pilat, tyl- 
ko o ziemfkie, o świeckie, o doczefne, tak Chryftus iego py- 
tanie w tymże famym rozumieniu potwierdza, i przyznaie. 
Gruntowną wielki w Kościele Bożym Doktor Auguftyn S. ma 
reflexię na. fłowa dalfee Chryftufa, ktore JEZUS pytaiącemu 
Pilatowi odpowiadaiąc dodal: Kroleffwo moie, nie ief z tego swig- 
za; gdzie Auguftyn Święty (b) ten termin uważać każe: z tego 
świata: nie ief, nie mówi tu Zbawiciel JEZUS; na tym świecie me 
iel Krolekwo moje, ale z tego Świata nie ieft, bo na tym Świe: 
cie bylo iego Króleftwo, ale nie wziąl z Świata prawa do nie- 
go; lecz od Boga, i .z Bogiem. Mial władzę na ziemi, ale nię 
wziął tey władzy zziemi, | to'to wyraża Jan S. dofyć tzeczy-. 
wiście, gdy mówi: Przy/zedł do fuey włafności, a fiwoi go nie przyteli; 
[e] iuż z gotowym prawem na ziemię tę przyfzedi, iuż ie w wnę- 
urznościach Matki przylączeniu fię Ofoby Bofkiey z naturą ludzką 
zabral, i ztym. wyfzedl na ten świat, iako do (wey prawdziwey 
wlafności; bo go BOG uczynił dziedzicem w/zyfłkiego | iako Apoftol 
mowi ] dlatego też bardzo chwalil zdanie fwoich Uczniow Zba- 
wiciel, że go za prawdziwego i Nauczyciela i za Pana mieli: 
Wy zowiecie mię Nauczycielem i Panem? 4 dobrze czynicie, bo zaifie 

ieflem. (d) i ; i 

Bo czyliżby; ta Twoia pokora Synu człowieczy była tey 
ofobliwości! uboftwo i dobrowolny  niedofłatek? tey zafługi; 
ponięwieranie fię od domu do domu tak dziwne; głód, laknie- 
nię, i inne cięźfze życia Twoiego naywzgardzieńizego potrze- 
by? czylizby mieć mogly tę chwalę, to podziwienie, u wizy» 
ftkich; gdybyś żadnęy źwierzchności, i prawa, do tych dobr 

ziem- 


(a) Joan; i4, (b] Se Aug. adatu ug. in Joans (c) Joan. i (d] ad Hebr; w 
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Ziemfkich nie mial, i gdybyś nie mógł ich wedlug fwey woli 
użyć; ofłatnia cnota! cnota z potrzeby; nicbyś krzywdy Synu 
„czlowieczy Zbawicielu nie miał, kiedy ci w domach kącika, w 
Miafłach miefzkania, w {wych dzierżawach nie pozwalali fpo- 
czynku; boś prawa do świata i dóbr świeckich nie mial. Je- 
zeli Naród łzraelfki, obrawfzy fobie Pan BOG, aby byl iego 
ludem ofobliwym: [a] Ciebie obrat Pan BOG tuoy [ Moyżelz 
im fzczęśliwość takową przypomina ] abyś mu był ludem ofo- 
bliwfzym, ze wfzyfłkich ludow, ktorzy fa na ziemi; boś ty. ief lud 
Święty Ponu BOGU twoiemu, Jeżeli mówię dla tey racii, że ten 
lad lzraeifki fobie BOG obral, fobie poświęcił; oddał BOG 
wlzyftkie cudze Króleftwa, ziemie, Pańftwa, Monarchie Izraeli- 
tom: i gdy wfzedilzy do ziemie obiecaney, ofiadali Kraies 
Krole dziedziczne gubili, dzielili między fiebie ich Pańftwa, czy- 
nili to fprawiedliwym tytułem, i wyfokim prawem, ktore Bog 
im oddal. Jeżeli Moyżefz mial wladzę nad bogaćtwy calego 
Egyptu, i wychodzącym Izraelitom pozwolił od Egypcian za- 
bierać złota, frebra, fzaty, i wfzyftkie bogatfze fprzęty. Jeżeli 
Adam i Ewa, wfłanie niewinności byli Panami świata calego, 
i iego wfzelkiey obfzerności z wfzyfłkiemi pożytkami, i dobra- 
mi? a Syn człowieczy Chcyfłus, od Ofoby Bożey ofobliwiey 
i bardziey, niż lud lzraelfki od BOGA, będąc obranym do 
uczefłnićtwa naywyźlzey iego chwaly! będąc bez porownania 
Prawodawcą dofkonalfzym, i godnieyfzym, niżeli Moyżefz! á 
niewioności niefkończenie chwalebnieyfzey, niź byl fłan aiewin- 
ności pierwfzych Rodzicow nafzych! nie mialby mieć wyżlze- 
go, fprawiedliwfzego, i obfzernieyfzego prawa nad wfzyftkiemi 
Kroleftwy Panow świeckich, niżeli owi, ktorzy tylko ludźmi 
proftemi, ofobami śmiertelnemi byli. 

Qycowie Katoliccy, nawet z dawnieyfzych; Nayświę- 
tfzey Pannie MARYI podobną wladze ziemfką nad wfzyftkie- 
mi Pańftwy ziemi ŚR i filnenii dowodami ztwierdzaią, 

ar a to 


(a] Drut; 7. 


p" 
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a to naywięcey z racit ! 
ści; co tylko chwalebnego mówić fię i przywlalzczać MARY 
może, wizyfłko fię mówić i przywiafzczać powinno, dla tey 
godności, cześć, honor, chwala, ufzanowanie, zaraz  naypier- 
wfze po BOGU, i po Chryfłaie naychwalebnieyfzey Bolkiey 
Matce oddawać fię powinny; dla tey! oddana wladza i pra- 
wo nad calą ziemią, owfzem i nad Niebem, i nad Aniola- 
mi; tego wyraziście fą zdania: (a) Swięty Atanaziufz, Swię- 
ty Epifaniufz, Swięty Cbryzoftom i inni; dopieroż przez wię- 
Llzość racii takowego prawa brónić Chryftułowi nie możemy; 
bez krzywdy nieograniczoncy wladzy iego. Pokazal pokila- 
kroć razy Chryftus, że mial prawo do dóbr ziemlkich, do rze= 
czy, i dzierźaw, Pofłefforów, i Dziedziców: iuż w ów czas, kig- 
dy maiąc wjeżdżać do Jerozolimy, pofłal. aby mu oślę przy” 
rowadzono, bez wfzelkiey opowiedzi Pana, tego bydlęcia; 
gdyby fię kto zaiławiał za oślęciem, kazal temi terminami od- 
owiedzieć:  Powiedźcie, Pom potrzebnie, i wieczerzę abfolutnie 
rozkazał przygotować, nakńzując gofpodzrzowi Wieczernika, 
aby gotową Z Uczniami, iako gdyby w (wey wlafności, zalłal; 
i w Ów czas okazał prawo ziem(kie Zbawiciel: kiedy na grane 
ten, gdzie fię pafło dwa tyfiące wieprzow, czartoftwu z opęta- 
nego wypędzonemiu zfłąpić, i w wieprze wniyść, i wfzyfłkie 
potopić pozwolił, i kazał; i nikt fię wielowiadności iego nie 
opieral, nie pytal żadep, co imafz za prawo do moiego doby- 
tku, do moiey chudoby, i dzierżawy? chociaż oczywiście Z 
fzkodą wlafaego tych  wieprzow Pana, użył (wey wladzy 
Syn człowieczy Chryftus. 


Dopieroż, kiedy wiemy» że ta aaywyżłza wiadza nad 


wfzy 

fa) Ś. Atban. fer. in Biang. Quandoquidem ipfe Rex efl, Dominus & Deus Ì 
qui uołus efl ex Virgine, eapropter 68 Mater, que Eüm genuit, 65 Regindy 
& Domina; 6 Deipara, propriè ef, Ś verè cenfetur, Et S. Epiphanius: MA- 
RZA in vim dotis accepit Cëlum 68 terram, Be S: Chtyfoft: fer. t42 Vas 
cat Angelus Dominam 5 ef, fecit enim Dominam ipfa [ni germinis KES 


tbyritas, Fes 


facierzyńltwa Bożego; dla tey zacnos 
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wfzyftkiemi Pańftwami Chryftufowa, ict bez „wfzelkiey krzys 
wdy, bez narulzenia prawa wfzelkiego Panow Ziemfkich; bo 
fię używania tych dóbr wyrzeki; ale będac Panem | Pawia Swię- 
tego ieft reflexia ] wfzyfikich fluga Sat figs i indziey: Wyni/zcz)Ė 
Jiebie famego, postat flugi przyięwjzy. (a) ‘Tego prawa fwoiega 
nie uftąpii Chryftus nikomu, nie zoftawii Piotrowi, ani namier 
ftnikom iego; nie zdal na Duchowieńftwo; bo lubo urząd Du: 
chowny, ma źwierzchność nad Pany i Monarchami świeckiemi, 
ale ta źwierzchność ieft okryślona, i do niektorych tylko trefua- 
kow flużąca. Karać zamykaiące fię w Kościele Chryftufowym 
wfzyftkie wierne mogą, a karać i na dobrach doczefoych (iako 
i świadectw, i praktyki tego, zbyt dofyć mamy.) maig mać 
namieftniey Chryftufa wfzelkiego ukarania, iakie tylko potrze- 
bne bydź olądzą w BOGU; iaśnie Auguftyn Swięty mowi o 
tym: Dwa klacze Pzotrowi i mafłepcom iego oddaie Cbryflus, umieię- 
żności, i władzy; umieiętności, do Hanowienia i uczenia; wladzy? da 
karania. Nec fiientia fedi abefe potel, neć potentia revocari. Ani 
na umieiętności zbywąt Stolicy iego, ani na władzy nie može; iednakże 
mie ma wladzy abfolutney, nie ma prawa wiafności, i przywla- 
fzczenia fobie, Dzierżaw obcych. Nie maią tedy raci} przeci- 
wney, podchłebuiący i applauduiący Panom świeckim, prze- 
kladaiąc wladzę Monarchow nad władzę Chryftafa; nie maią 
mowię racii wydzierać i zabraniać tego prawa JEZUSOWI, 
ponieważ przez to nic fię ani wiełowiadność ich nie fkraca, ani 
Majefłat nie poniża, ani powaga nie znieważa, że wyznáią nad 
foba i nad fwoiemi Kroleftwy, Panem i Monarcha Chryftafa; nie 
powiony fię wftydzić żadne Majeftaty, żefą poddane i podleglć 
temu czlowiekowi, ktory ieft Bogiem. Karol V. ' Cefarz wftąpi- 
wfzy na Pańlftwo, podczas Koronacyi rozrzucać kazal pieniądze 
takowego ftẹpla, i wy biiania: na iedney ftronie monety klęczące- 

mu Cefarzowi Chryftas (wemi rękami koronę na glowę kladzie, 
INA drugiey te litery byly: ZESUS Chrifkus Rey kegnantium, JEZUS 
Rr2 Gbry- 


(s) ad Philipp. 3 
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Cbryfius Król królniących. Francuzi maiąc iednę wyprawę wiel- 
ką przeciw Flifzpanom, iako na wfzyftkich monetach, tak na 
chorągwiach, i znaczkach fwoich, po iedney ftronie wyrazili 
Krzyż Chryftufa, pod ktorym leżał miecz, Korona, berło; po 
drugiey ten dali napis: Chrifus regnat, Chrifus imperat, Chrifus 
vincit, Chryfłus królnie, Chryfus rozkazuie, Chryflus zwycięża, (4) 
Co tylko tytulow, przyczyn, racii, prawa, mieć mogą Pano- 
wie nayabfolatnieyfi do dóbr fwoich, czy nabytych, czy dzie. 
dzicznych, czy z fpadlych, czy ofiacowanych; te wfzyftkie wyż- 
fzym t dofkonalfzym (pofobem miał Chryftus nad niemi, ile 
tey zacności i ofobliwości/ tych dofkonalości i przymiotow 
człowiek. Rzymianie obierali na {we Pańftwo ludzi walecznych 
rycetlkich, nieprzyiacielowi ftrafzliwych! Hetmanowi i naywyż- 
fzemu Wodzowi nafzemu, ktory o końcu przyiścia fwoiego 
mowi: Nie przyfzediem pokóy wam dawał, ale miecz; czyliż napo- 
tędze, na chwale zwycięfłwa i tryumfach zbywa, kiedy czło- 
wiekiem śmiertelnym będąc; moc Śmierci, piekła, czartoftwa, 
ukrócił, i ftarl” Grecy tylko ludzi wyfoce uczonych, Filoza- 
fow na tron fwoy brali. Ten człowiek Chryltus, więcey, niź 
Salomon wfzyftkiey prawdziwey mądrości źrzodlo; owfzem fa- 
mą byl mądrością. Egypcianie Kaplanom powierzali Kroleftwa: 
jednym z naywyźlzych, nayofobliwfzych Kaplanow był Chryftus. 
Perfowie biegłych w gwiazdarfkiey nauce; Irojańczykowie w 
piękności celuiących (iako na Priama dlatego wota zgodne dali, 
że Priami facies digna imperio, Priama urodziwość twarzy, godna 
panowania) Arabczykowie Pafłerzow i w pafłerftwie Ćwiczo« 
nych; Medowie znacznie filnych; (b) inni innych wlafności 
i chwalebnych talentow, ludzi dobierali, aby im tym fzczęśli- 
wiey panowali, im chwalebnieyfzey -dofkonalości byli. Czyliż? 
czyliż! czci Naygodnieyfzemu Zbawicielowi zbywalo na ktorey 
naychwalebnieyfzey dofkonałości, nie tylko z tych tu namie- 
nionych, ale na wizyftkich innych, infzych, wielkim ludziom 
Wia- 

[a) Ex Annal, P. Kwiatkiewiczs. (b) Bejerlink tite Rex, 


P 
shab 


gieki 
noie 

czlo! 
cem, 
Dziec 
damy 
takie 
odkt 
czlo 
nalz, 


nayi 
nas, 
fłatr 
do p 
niofł. 
będę 
nieyf 
fięz 
znać 


(o) Si 


| pinn 


Nad Krolefwy swiata 325 


włalnych. | temuż tey ofobliwości, 1 tey przezacności czło- 
wiekowi, zabraniać będziemy panowania nad ziemią, ktory pa- 
nuie nad Niebem, i Kroleltwa iego nie będzie końca” Temuź 
czlowiekowi, ktory tylu tytulami ieft Panem nafzym; ieft Oy- 
cem, ieft Nauczycielem; iet Zbawcą, iet Odkupicielem, ieft 
Dziedzicem dufz i ferc nafzych! prawa i wladzy nad fobą nie 
damy? ktorzy ielfteśmy Synami Dobrotliwego Oyca: flugami 
takiey, godności Pana; Uczniami tey mądrości Nauczyciela, 
odkupionemi i uwolnionemi z ftrafzliwey niewoli, przez tegoż 
czlowieka JEZUSA, ktory fię ftal zbawieniem i odkupieniem 
nafzym? [a] y 

Konkluzia:  Naypokornieyfzy Zbawicelu nafz Chryfte, 
nayubożuchnieyfzy Panie! ktoryś tak uniżył fwoy Majeftat dla 
nas, iż będąc Królem Królow, Panem Panow, ftaleś fię nayo- 
ftatnieyfzym. naywzgardzieńlzym z nas=w fzyfikich ladzi: abyś 
do pierwfzego panowania i Kroleftwa cały narod ludzki wy- 
nio. l iaż dlatego odrzucać Cię odpraw i fwobód moich 
będę? żeś fię dla mnie fłał tak wzgardzonym? czyliż nie fil- 
nieyfza to pobudka? tym Ci więkizą cześć świadczyć, żeś ty 
fię z wfzelkiey dla mnie wyzol? tym chętnieyfzym fercem przys 
znać, fprawiedliwe prawo Twoie, i da mnie, i do wfzyftkie- 
go dobra moiego, żeś mi i używanie tych dóbr doczefnych 
pozwolił, i fwego Nayświętfzego prawa, ktore mafz nad calym 
Światem, uczymiieś mię uczefłnikiem. O! iakom fzczęśliwy 
takiego wfpół -dziedzica maiąc; iakom befpieczny, przy takowym 
fpoleczniku. O! iak wiele profituię, gdy iedne mam z tym pra- 
wo, ktory mi i fwego prawa, i używania wfzelkiego, dóbr 
tych wfzyfikich aftępuie. Pan połowica dziedzićłwa moiego, Za. 
fzczycał fię Dawid; ia cślego fiebie, ia dobra moie wfzyftkie: 
ia wfzyftko, co mam, I co tetem, Tobie Zbawicielu i Oblu- 
bieńcze Dufz nafzych oddaię: i pewny iefiem, że nic nie fzko- 

duię, 

(a) Soarez de vita Christ difp +6, lef: 2. Et Se Tb: 1, zda q. 0% art, 4 ad 
yium eandem veritatem Theologice propugnant» 
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_dvię, bo mię wiekuiĝego Kroleftwa Twoiego wfpoluczeftni* 
kiem, i wfpoldziedzicem uczyniłz, Amen. 


KAZANIE na Niedzielę 3. Poltu. 
O dyfkurfach ftanowi czyiemu. niewłafnych, 


Propozycia:  'Z wielu miar ieft fzpetna: o tym prowa» 
dzić mowys co nafzemu fłanowi, albo wiekowi nie ieft wlafna, 


Erat JESUS ejiciens demonium, €$ „illud erat mutum. Lucz u, 
Wyrzucoł JEZUS czarta, ktory był niemy, 


ewny ieftem Słychacze, że dofkonałą macie wiadomość 

I otym; iź iako ieft wielka różnica między czarto- 
ftwem, a czartoftwem? tak nie rowna iet trudność z diabel- 
ftwem iednym, iako z drugim; bo chociaż iak to diabel, tak to 
drugi, ale ieden będzie ziośliwfży! uporczywizy! inny iuż nie 
tək; iedni ziadliwfi, i więkfzą do fzkodzenia filę maią, infi fags 
ani tey zapalczywości, ani tey mocy. Wielka między niemi 
rożnica humorow, paffii, namiętności, 
Jako zofłająe w Niebie, iedni nad drugich mieli wyż(ze dary, 
nie rowne z fobą talenta? tak ztrąceni do piekla, przy tychże 
rożnych natury Anielikiey przymiotach zoftali, mądrości, do- 
wcipu, mocy; i iedni z nich przemyślnieyfi na zdrady i pos 
deyścia nafze; innych na tyle przebiegow nie fłać. Tak też z 
iednemi ciężfza, niż z drugiemi (prawa; prędzey fłabfi wypę* 
dzić fię dadzą? niż mocnieyfi, żwawfzego, i dluźfzego Exorcy= 
zmu potrzęba na uporczywizego diabla, niżeli na powolnicy» 

fzego 


impetow, i fklonności. ' 
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ZYC ima) iis wo 
zenia czartoftwo bylo w owym opg- 
tanym, ktorego żaden, a żaden z Apoftolow wygnać nie mogł, 
tylko fam Chryftus. i to poft furowłzy i modlitwę wprzod od- 
prawiwfzy; (4) innym, zaś fam cień Piotra był ftrafzliwy. Xa- 
wery w Indyach apoftoluiąc, dzieci drobnych używał na wy: 
guanie cząrtoltwa. (b) Danfłańts (c) klefzczami za nos ull dig- 
bla, i w tey iak mu fię pokazal poftaci, ludziom na-pośmiewi- 
(ko wyprowadził. Eulalia jedenaftoletnia Panienka na ezarta w 
ftrafzliwey poczwarze na Gebie nacieraiącego, powroż zarzuci 
la; tak go po calym Mieście optowadzala, natrząfaiąc fię z fla- 


- bości iego. Od Swiętego Remigiufza Bifkupa wyrzucony Z 


opętanego , diabel przegrażać fię począł, iż miał wniyść w ofla, 
ha ktorym Mąż Swięty fiedział; ale ofiel zafłyfzawizy, iakoby 
zrozumiał, owe przegrożki, kopytem krzyż ma piafku uczynił, 
ha co czatt nieznośnym narzekaniem, że nawet od ofła pokona- 
ny, uciekał, do tego fẹ to wfzyfiko ściąga; że fą tak fabi mię- 
dzy diabelftwem, iż nie tylko za nos ie wodzić lada kto może, 
ale i dzieciny plci oboiey tryumfować z niektorych zwykli, 
ba wlłatku i ofiel oprzeć fię drugdy natarczywości ich po- 
trafi, Wiadomi tedy iefłeśmy tey roźności fil, mocy, potęgi, 
czartoftwa, a czattofiwa. 

Ale pytaymy w fzczegulności, w iednym pewnym rodzą- 
iu, ktory diabel złośliwizy, üporczywfzy, i do pofkromienia 
fwoiego trudnieyfzy: krory to rodzay diabelfiwa nayciężlzy do 
wypędzenia?” a pytaymy zokazii tego niemego czarta, okola 
ktorego tu pracowal Chry ftus. Hieronima Swiętego ieft re- 
fexia; że nie bez facii Łukafź Swięty Ewangelifta, tey expreflii 
używa: Era: JESUS ejiciens demionium. Był JEZUS  wyrzucatacy 
czarta; co iedno znaczy, iakoby mowił: bawił fe JEZUS wyrzue 
coniem czartaj gdyż nieme czattofłwo ieft nayupotczyw(fze i nays 
zlośliwfze; zabawić fię ńad ich wypędzaniem trzeba. Nieme; 
zawfze gotlże od wfzyfikiego innego diabelitwa; cicho iak zakię> 

ty 4 
[a) Marsi g; [b] Ex vita $. tc) Nowe Zywor) Swiętycha 
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ty fiedzi, a zle broi, i dręczyć nayukryrfzemi fortelami nie 
przefłaie. Zawfze niemota z gluchotą iet zlączona, kto oda- 
rodzenia niemy, wraz zawfze i głuchym bywa; iuż tu, ani wo- 
dania i zaklinania nic nie pomogą; bo diabel gluchy, nie fłuchś; 
ani doyść przyczyn, dlaczego opanował czlowieka, bo niemy! 
nie odpowie. Jakoż i Nayświętfzy Zbawiciel Chryfłus, poka- 
zal tę trudność w wyrzucaniu takowego rodzaiu czartow. Be 
kiedy przywiedli mu głuchego i niemego, i profili go, aby nan rękę wios 
żył, [ powiada Ewangelia ] Wziąwfzy go ma fironę JEZUS od rze- 
fze, wpuścił palce fwe wufzy iego, a fplunawfzy, dotknat fie ięzyka 
sego; a weyźrzaw/zy w Niebo, wefcbnał, i rzekł mu: Effetbab, to ief 
otworz fie, i dopiero po tylu poprzedzających ceremoniach, u- 
fiąpil niemy diabel. 

Daymyż iednak pokóy złośliwym duchom; my ludzie mówmy 
o ludziach, mówmy o tych inftrumentach; to ieft o ludziach lada- 
jakich, których diabel używa do fpraw fwoich; ktorzy znich 
gorfi, fzkodliwfi, czy milczący? niemi? którzy gdzieby mowić 
należalo, nic nie mówią, iak gdyby ięzyka nie mieli, iakby im 
kto gębę zawiązal, tak oni fzpetnym, i fzkodliwym milczeniem, 
na wfzyltkie niegodziwości, bezprawia, niefprawiedliwości, i na 
obrazy BOGA patrzą; iako Tacitus o (woiego wieku Senato- 
rach Tyberyufza bezbożności podchlebuiących pilze: 4ded fecu- 
ła adulatione fordida erant! ut €£$ Tiberium, qui publicam -libertatem 
noliet, tam projedle fervientium panentie tederer; exprobraretgue. O! bo. 
mines ad fervitutem paratos; to jelt: Tak wieki owe zafzpecone pod- 
chlebfiwem były; że i Tyberyufz Jum, ktory publiczna wolność znoht, 
tak ofatnią niewolniczych umyfłuw cierpliwością, brzydził fię: że im 
wyrzucał mowiac: O! naynikczemnieyfi z ludzi na wfzyłkkie niewole gos 
towi Ze iak bałwany nieme, nic nie mowili na oczywifte bez- 
prawiń iego; wolnością Qyczyzny zafzczycali (ię, a ięzyk w tak 
fzpetney niewoli trzymali. i trzymać mufielij i ta to ieft {prawa 
niemego czartoftwa w ludziach iednych. W innych znaydnie 
fię zbytnia gadatliwość, niepomiarkowana mówność, wielkie łą- 
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komftwo gadania maią, o wfzyftkim prowadzić rozmowy, w ka- 
żdey i naywyżlzey materyi dyfzkurować, nawet co nad ftan, i 
nad rozum ich, to, i o tym obfzernie w wfzelkich pofiedzesiach, 
rczonować i dyfputować gotowi; i takowi iuż nie niemego, ale 
zbyt mownego czarta mieć fię zdaią. 

A %tóryź tu profzę rodzay ludzi gorfzy? czy tak roze 
mownych, gadatliwych, czy milczących, i nie mowiących. Kto- 
rzy tu fzkodliwfi i więkfzego wzgorlzenia przyczyną; czyli! 
ktorzy, gdzie, i co mówić powinni nic nie mówią; czyli, kta- 
rzy mówią tam, i to, co i gdzie zamilczeć fię bylo należało. 
Sądzilbym dla pewnych fkutkow i racii, tak, że iako między 
czartofiwem niemy czart naygorfzy! tak między ludźmi prze= 
ciwnie niepomiarkowanego ięzyka czlowiek zawfze gorfzy; le- 
pieyby! lepiey! żeby. niemotą byl ięzyk zarażony, niżeli żeby 
takowy świerzb miał do mowienia. Milczenie, nie wielomowność 
jet znakiem ludzi roftropnych, i dobrze ofadzonego rozfądku; 
nieumieiętności, | niebieglości, w rzeczach pokrywką: iż kto umie 
milczenia i zamilczenia użyć, będzie miany za mądtego, i wiel- 


ką o (obie uczyni opinią; iako Mędrzec mówi: (a) 7 głupi, ie< 


żeli milczy, będzie mian za mądrego; `a ieżeli zśłuli ufa Jwe? za roa 
fropnego; to wymawial Job wielomownym przyiaciolom: [b) 
Obyscie byli lepiey milczeli, żeby było rozumiano żeście madrzy. Ztąd 
przyfłowie bylo u Grekow: mułczenie głupiemu, za wielką mądrosb 
flanie; i głupi, ieżeli milczy. madry ief. Jeden z Filozofow da- 
wnieyfzych imieniem Teofrafłus, uważaiąc w pofićdzeniu pewne- 
go, że nic fię do dyfkurfu infzych nie przymawiał, rzeki do 
niego: ieżeli iefteś miewiadomym rzeczy? a tak milczyfz? 
raz roftropnie; ieżeli mafz wlzyfikiego dobrą wiadomość, a 
wftrzymywafz ię? od fwego zdania? dwa razy rofłropnie czy- 
mifz, dla glupich potrzebna, dla mądrych chwalebna, pow ścią- 
gliwość ięzyka: Kro miarkute mowy fwe ( Ducha Nayświetfzego 
ią Rowa ) żefł uczony s madry; i zll mąż twiczony, a drogiego 
Ss ducha 


330 KAZANIE 19. O dy/kurfach : 


dacha, (a) Sadzilbym tedy, że iako między czartoftwem nie- 
my, tak między ludźmi duch wielomowny, ktory fe wfzędzie 
w dyfkurfa wfzyfłkie wdaie, odzywa? ieft gorfzy, niż źle milczą” 
cy.  Aże, tego wielomofiwa defekta fą zbyt wielorakie, innoa 
rodzayne, infze, a infze porywczego ięzyka fą wyftępki? ieden 
tylko z nich na dzifieyfzy dyfkurs biorę, ktory fię nie tylko ra- 
ciom wyżlzym, ale i polityce walzey ( w ktorey teraznieyfze 
wieki fa wykwintnieyfze ) fprzeciwia; to ieft mowność tych, 
ktorzy fa obfzernemi w dyfkurfach do fiebie nie należących, 
fwoiemu ftanowi niewlafnych. Jako więc, gdy: fię w materye 
wiary, Teologii, nauk wfzyftkich wdawalą, należytey wiado- 
mości o tym nie maiąc; albo mało co maiąc; albo choć mieć 
mogą dolłateczną tych rzeczy umieiętność, publicznie iednak z 
nią popifywać fię nie fłuży ich płci, ich ftanowi, ich wiekom, i 
częfto, ani Czas» ni mieyfce po temu. O tak nie proporcyo» 
nalnych dyfkursach, od nalzey profefiyi dalekich; mówię w tem 


fpolób. 


Propozycia: Jako z wielu miat ief fzpetńa 6 tym pro- 
wadzić mowy: co nafzemu fianowi, albo  wiekowi; niewiafna. 
Ad M, D: G: 


N je wiem. na iakim fundamecie we Włofzech polpół- 
ftwo, iet tey i dotąd perfwazyi, że w noc nadcho* 
dzącą Swiętych trzech Królów, wfzyfikie domowe bydlęta, a 
naybardziey woły, i ofły, maią iednę godzinę, ktorey mówią 
wyraźnemi, a nam ludziom źwyczaynemi fłowy: tylko tego cza- 


fu dopilnować, i przemowić do nich, odpowiedzą na pytanie; 


tey profłoty fwolego polpólftwa Wlofi za aforyzm fobie wzie- 

li, za pofpolite adagium, czy przyfłowie; że kiedy kto rzeczy 
nie: 

(a) Propet: 17è 
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miewiadomy, a o niey bez zmiefzania dyfzkuruie? zwykli mae 
wiać: Heus! Epiphanie nox venit. Sty/z! Ziawienia ( to ieft trzech 
Królow ) moc nadefzła; że i ce woły, i te ofty mówią, i nad (wą 
naturę dyfzkuruią; tak to im przyfłoj w tych i w tak wyfa- 
kich materyach rozmawiść, iako bydlu gadać; lecz jefzcze róż» 
nica! bo tam, bydlęta owe nierozumne, icdnego pewnego Czas 
fu, iedney tylko godziny, i to w nocy Swięta trzech Królów, 
rozmawiać zwykły, ( wedlug mniemania ludu Wiofkie» 
go ] ale nafze te rozumne ofły, te woły, te młode cielęta ná- 
wet, każdego czafu, w każdym i w naygodnieyfzym pofiedze= 
niu, 6 rzeczach nayuczeńfzym trudnych, mowić obfzernie i 
śmiało nie wfłydzą fię. Czyli to ztąd pochodzi Słuchacze, że 
w każdym znayduie fie chciwość chwały i okazania rozumu i 
umieiętności. Czyli, że teraz fą tak mądre wieki, tak w wfzele 
kich wiadomościach ćwiczone, iż wfzylłkie Narody, i ftany, 
dofyć iuż nauki móśią. Przedtym ledwie w Szkołach, w kto» 
rych fię umyślnie ćwiczą, znaleźć bylo, znających fię na rymo- 
cwocltwie, na Krafomoftwach, na Filozofii, Teologii; teraz tak 
fą plodne w mądrość wfzelaką lata, że wfzyfcy prawie wia- 
domością takowych fciencii zafzczycaią fię, i popiluią; za Czas 
fem, nie będzie komu i kądzieli pilnować, albo Rycerfkim 
orężem władnąć, ba i ftare paść profięta nie będzie za czalem 
komu: tak fẹ wfzyfcy do ćwiczenia fẹ w naukach, i ich na- 
bywania rzucili. Ja zaś z tych dwoch racii, że teraz chciwość 
chwaly, pokazania rozumu fwego ieft więkfza, i z drugiey przy- 
czyny: że wieki teraz (ą przećwiczone, i mędrfze? przeciwne 
zdanie wnofzę, a prawdziwe, i mówię: że owfzem dla tych fa- 
mych racii, w dyfkurfa ftaaowi nafzemu siewlafae, albo ktore 
nafzą profeffyą, ba i rozum przewyżlzają, wdawać fię niebe- 
fpieczna: i nie należy; bo to teraz wfzyfcy mądrzy, włzyfey w 
naukach ćwiczeni, to prędzey doydą i pofirzegą, co u'niefz, 
iak bardzo płafko rzęczy bierzefz, iak nie fundamentalnie, i bez 
racii przy (wym fię e upierafz, trzęba fię oglądać, ażeby 
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kto z boku lepiey terzeczy umieiący, nie mial partykularney 
uciechy fwoiey materya: żeby podobnie nie powiedzial, iako 
jednemu, ktory coś trochę prawa liznąj, a obfzernie o nich toz- 
mawiać począł: Ex codice modice, ex digeffis, nil poteśćisz albo: iak 
innemu, za Doktora udaiącemu fię, ktory ledwie za konowala 
ftanąl: A pane incofo, à medico indocło, libera nos Domnine, Od chle- 
ba niedopieczonego, od Doktora niedouczonego, wybaw nas 
Panie. 

Dobre, i bardzo prawdziwe przyfłowie Niemcy maią, 
mówiąc: Dzwon, z dzwięku, ofla, z ufzu, głupiego, z mowy poznał. 
Dlategoć to pelen mądrości Salomon, rozkazuie przytrzymać 
fwóy oinnym rozfądek, póki mówiącego nie ufłyfzyfz: iego ieit 
nauka: [a] Przed mową nie chwal człowieka, bo ta tef doświadcze- 
niem ludzi.  Pociefzny iet apolożęk Świętego Cyrylla, Bifkupa 
Alexśndryifkiego w tey materyi: (b) Ofel. widząc pogardę 
fwą, że u wfzyftkich Zwierząt powfzechnie za nayglupizego 
miany; w wią fkorę oblokifzy fię, wfzedi w kompanią innych; 
nie pozpawfzy to źwierzęta, a wedlug okazałości odzienia owego 
fądząc, cześć iako iednemu z naypowaźnieyfzych, i godniey- 
fzych czyniły; i póty dobrze. Alegdy niewytrzymaly ofiet, do dy- 
fkurfu fie przymiefzał, i coś rezonować począł, poznali, zaraz 
ofla po mowie, i wyśmianego wyćwiczyly, żeby fię na potym 
nie wydawał z dyfkurlem, kiedy chce ukryć wrodzone glupftwo 
fwoie. ' Doktorowie w lekarfkim rzemieśle biegleyfi, z fámego 
mowienia, z głofu gadaiącego czlowieka, poznać gotowi konity- 
tucią, czy cholera, czy gruba melancholia, czy krwiftość, czy 
flegma, czyli iakowy humor w.nim przewyżlza; wiedzą oni, 
co glos wyniofły, co przykry? co cichy i lękliwy? co prędki, 
i impetyczny ? co oftry i przerażalący znaczy? iakiey konfty- 
tucyi czlowiek, fkutkiem, i dowodem. Podobnie, z mowy 
nayczęściey poznawać ludzie zwykli konftytucią dobrze, alba 
źle ofadzonego rozfądku. Pod te politycznieyfze 1 peeta 
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drzale wieki, ledwie nie każdy, przebiegly nauk wyzwolonych Do- 
ktor, każdy pouczać, klztalt uczenia poprawiać, odmieniać, pole: 
pfzać ufituie; tak wlaściwie,iako Hieronim S.o fwoiego wieku lu- 
dziach napifal, że wfzyfcy fobie przy włafzczali nie tylko czyta- 
nie Pifma, ale i tlumaczenie, i drugich w nim pouczanie: i 
tak mówi: Tego taiemnic, trudności pełnego, Pifma Bożego; fZczee 
bietliwe baby, tego zgłupiali fłarcy, tego gadatliwi Zofiffowie, rego 
prawie wfzyfcy, smieią uczył, nim fę go fami wyucza; dodaie ku 
końcowi Doktor Święty, ktorego zwyczaynie gatunku ludzie, 
tak chlabney pretenfyi, i zuchwalości bywają: Maxime fibi Scri- 
piure intelligentiam vendicant imperitifimi. Naybardziey fobie ( mó- 
wi) Pifma rozumienie przywłafzczią, naynierozumnieyfiz im zdrę- 
twialfzego mózgu, I ciemnieyfzego fą rozfądku, tym oni fądzą 
fie bydź fpofobniey fzemi do fubtelności, i nayukrytfzych tru- 
dności przecikaienia. le na iakie fię takowi niebefpieczeń- 
fitwo [wey fławy, pogardy, pofłpozycii, narażają; ktorzy teraz, 
tych przemędrzałych czałow, rozwodzą fię z dyfkurfami fobies 
i (wemu fłanowi nieprzyzwojtemi: i nad granice kondycii wie- 
ku fwoiego, wykroczywizy? na cudze pole, zftępialą zardze- 
wialego rozumu kofę zapufzczaią. Dlatego ślicznie w tym punkcie 
i wielce potrzebne nauki daie Mędrzec Salomon; i iako z Du- 
cha Swiętego mial podane fobie, tak nam ie wypifuie: mówi 
on: Przed chorobą? używay lekarstwa, przed fadem? pytay Jam fiebie; 
a pierwey, niż co mówi[z maucz fig, [a] i indziey: (b) Nie mów 
mie mierozmyślnie, a niech nie będzie ferce twoie prędkie do wymówiania 
fłowa; za wielkim faraniem foy. ida, a w wielomośtwie  głupitwo fig 
znaydziej i indziey, a iuż z doświadczenia pofpolitego, daie tę 
uwagę: Widziałeś człowieka prędkiego do mówienia! więcey fie poa 
trzeba [podziewat głupfiwa, niż poprawienia iego; [C] i iefzcze ta- 
kich gorąco mownych, czy świerzbimuzgich reflektuie mówiąc: 
(d) Kto frzeże uf fwoich? firzeże dufze fwoicy; lecz kto mieroze 
myslny ie w mowieniu? poczuie fzkody. >c. Q! iakoby fię po 
tako- 


fo) Eccl: 18, (by Eech s. [e) Prover: 29. (d) Prover: 1% 
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takowych uwag rozważaniu pofłrzedz powinni; nieufpokoioną 
chciwość mowności maiący? iakoby wiłrzymać  nieutrzymane 
paflie rozumu, częfło za granice rofłropności wybiegaiącego; i 
poprawić (ię w chlubney, a fobie i {wey eltymacii fzkodzącey 
okazałości bywalftwa, i przebieglości fwoich. Nie iefł to do- 
wód dobrze rozumnych i rozlądnych ludzi, mówić w każdey 
materyi? mówić o wfzyftkim? ale mówić dobrze, mówić grun- 
townie; mówić tam? i wtenczas! i przed temi? przy tako- 
wych pofiedzeniach, gdzie, iak, kiedy, i przed ktoremi a tych 
rak poważnych i ofobliwych materyach mówić fię godzi i na- 
€ży,' 

Filozofowie dawnieyfi, pięknych i politycznych obycza* 
iow |Nauczyciele; nie malo 0 tym zofławili regul, wdzięczne 
w tym puncie podali nauki. Jeden z nich dawnością, i wzięe 
tością fławnieylzy, Sokrates, w tych trzech cnotach naypier- 
wey fwoie Ucznie ćwiczył: aby mieli, w umyśle roffropnost: w 
obyczaiąch wfiydliwost, w ięzyku pomiarkowanie (a) lnny  wfzy- 
ftkę (woią ufilność obrócił, aby w tych dwóch okolicznościach 
wydofkonalil: żeby i dobrze milczet, i dobrze rozmawiat umieli; że» 
by nigdy inaczey, tylko za wodzem roftropności używali ięzy- 
ką. lofzy nayczęitizą czynił impreffią fiebie fłuchalącym: AŻ 
bo mic nie mów, albo tam mów, gdzie mówienie ief pożytecznieyfze nad 


milczenie. A Rzymiki Filozof fwoiemu Łacyllowi, te przepił . 
reguly: częściey używay ufzu, niżeli ięzyka, toieft bardziey flu- 


chay, niż mów. Nim co w srzadku innych mowie zaczniefz, pierwey 
fam w fobie o tym rozmow fig. Zawfze ztłądzi ięzyk, ieżeli fię pier- 
wey przed rozfadkiem wyrwie, Pióro atramentem, abys pifat? ięzyk 
dobrą rozwagą napoić trzeba, abyś mowił. thc. lafzy, Filozof, kto- 
rych na fwą naukę przyiąl. nayźwawiey ie ćwiczył w fpofą- 
biech mowienia, powiadaliąc: Ze więk/za ień trudnist mowić dobrze, 
viż mulczeł, latwicy nie wypufzczać na wybiegi konia? niź go 
w biegu zatrzymać, albo zkierować; nic ofobliwości nie ma, 
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firzalę na luk napiętą. zdiąć z natężoney cieńciwy, ł rękę od 
dalzego ciągniemia wfłrzymać! ale gdy idż fię z impetem pu- 
ści, z gwaltownością leci, nawrocić, lub odwrocić czy podobna. 
Tak wfzyftka dawnieyfza Filozofia, zważaiąc, iako prawdziwey 
mądrości wielką ief zakałą mowność, nie utrzymanie fię w dy- 
fkurfach, naypierwey nad tym pracowała, aby w porywczości 
gadania, fwe wftrzymywać i miackować. Aby, albo weale 
milczeli, albo gdy mówić mieli? aby mówili to, i tak, co, Í 
jak ich kondycii 1 wiekowi przyftalo; w nich bylo wzięte przy: 
Howie: Albo milcz, albo co godnego fłuchania powiedz. 
Dopieroź Filozofia nafza Chrześciańfka, iako nierówaie 
iębfze i dofkonalfze ma rącie ćwiczenia fwoich w podobnych 
ftoftropności regulach, żeby impetem lekkiego rozumu, albo 
wiatrem proźnym chwalby uwiodlizy fiş, nad zamiar talentow 
į powolania fwego nie zanofłi fię; ale iak Apoftól naucza, aby 
nie więcey rozumieli, iako rozumieć należy; nie więcey wiado= 
mości nabywali, iak potrzeba; nie tak rozrzutnie fzatny ięzys 
kiem, nie tak gęfto mieczem oftrego dowcipu machay. Ducha 
Nayświętfzego lą prawdy, ktore wypifuie Salomon: (a) Odrzy- 
diy efi, ktory płochy ies ku mowieniu; i indziey: (b) W wielu 
rzeczach bądź, iakobyś nie wiedział, a fiuchay milczącj tudzież i pya 
taiąc; między Pany mie badź śmiały: a gdzie fu faizy, nie wiele moto. 
1 Mądrość Przedwieczna Chryfłas zoftawił przykład, tak po- 
trzebnego miarkowania wiadomości nafzych: kiedy lat 12. ma- 
jąc, między Doktory i Kaplany przyfzedifzy; fłuchal ńaucza- 
jących i tlumaczących Pilmo; i takoby niewiadomy pytal, za- 
dawał trudności, nie dla popifania (rę z fwoią mądrością, ale 
żeby dal im okazią, do dallzych it głębfzych nauk, i do docho» 
dzenia prawdy. Acz t w owym roku dwuośftym miał takąż 
pelaość nadki £ mądrości, tako w trzydzieftym wieku, i mógł 
kfżtaltem Nauczycielow pofłąpić, popfawuiąc Mędtcow Zy- 
dowfkich, zawftydzaiąc nauczaiące Kaplany; mógl niefkończenie 
tepis 
(a) Erch zo, (b) Erch gis Pi 
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lepiey i dofkonaley, choć dziecie iefzcze, naywyżfze Pifma S. 
talemnice Uumaczyć, ulatwiać, niż owi; przecięć dla względu na 
charakter Kaplanow, Doktorow, i dla fwoiego wieku, i dla na- 
fzego przykladu, ukryl wiadomość i mądrość (woią; nie wyda- 
wal fię, że lepiey otych wlzyftkich trudnościach i naukach 
mówić umial. Swięty Tomafz Akwineńfki, dia ofobliwfzey na- 
uki, Anielfkim Doktorem nazwany, Uczeń B. Woyciecha, kto- 
rego powizechnie Albertum Magnum, dla wielkiey mądrości zo- 
wiemy; ma ráz publiczną dyfputę, i gdy iednę Pifma Swięte- 
go mieyfce przytrudnieyfze tlumaczy, i ułatwia, nadchodzi 
Nauczyciel iego Blogofławiony Albertus, natychmiaft przefłal 
mówić Tomalz Swięty, i nagłę zamilki, gdy go profzono, aby 
naukę Teologiczną 1 tlumaczenie owe kończył, odpowiedzial 
Swięty: Necdum didici coram Magno Alberto logui. Nie umiem ie- 
facze mowit przy Wielkim Nauczycielu moim Woyciechu; gdy prze- 
latuie orzel, lub inny ptak więkízy i filoieyfzy, wfzyfłkie zaraz 
ptafzyny choć nayfzczebiecliwfze milkną. 

Ale to teraz tak fię niecierpliwych Sapientow namnoży- 
lo, we wfzyftkich experienciach i naukach przebiegłych; tak 
wezbralą w nich zbyteczna : mądrość; że iey w korycie roftro- 
pności, i mialkiego rozfądku fwego utrzymać nie mogą, ale 
gdzie fię trafi wylewaią fię i wynurzaią z feotymentami a w 
materyach glębfzych! z dyfkacfami obfzernemi, a w okoliczno- 
ściach fwoiemu wiekowi i fłanowi niewlafnych! i przy ofo- 
bach daleko wiadomfzych tego; rozwodzą fię z mową i z re- 
flexiami w tym, co bynaymniey im i nie należy, i nie przyfłoi. 
Mówią iuż o naukach, i o ich fpofobie; a! mniey fię na nich 
rozumielą. O Wierze Świętey, i o glębfzych taiemnicach, a! 
wcale w nich fą ciemnemi. Siągaią i do Teolegicznych wyż- 
fzych kwefłyi; a! nie fą po temu, aby fie tak wyfoko wznieść 
mogli. O iuryfdykcii Duchownych, o żwierzchuości Kościola, 
o obrządkach Wiary Swiętey, o Pofłow obligacii &c. zuch wa- 
le dyfputuiąs a pierwfzego otym Katechizmu 'z guun- 
tu 
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fu mie umieią. Coś troche iedney z iednego garka fcienci li- 
zneli, a rozumieią, że wfzyfłkie mądrości poiedli. 

Pelny myśli ieem, i pelen paffii; takową niefworność rozu- 
mow i mieprzyftoyność dyfkurfow zważaląc, i zdaie mi fię, że 
fprawiedliwie! bo też to! nie mafz nic nieznośnieyfzego &rcu, nie 
przykrzeyfzego ulzom, nic umartwieńfzego rozumnemu czlowie- 
kowi, jako fłuchać, patrzyć, uważać, kiedy takowi wścibimędr= 
kowie wdzieraią ię w cudzy urząd, i powinność, i w cudze 
nauki, i kunfzca; rozumiem, źe gdyby naypowaźnieyfzego rze- 
miefła, naydelikatnieyfzego kunfztu (iakie fą malarfkie, zegac- 
mittrzowfkie, Snęcerfkie, Sc. ) wydofkenalony Magifter, a 
swdzierał ię i wtrącal w fzewfkie rzemiefło, i chciałby ich w 
fwoich. regulach poprawiać? podobnoby ich nie ftato na tyle 
cierpliwości, żeby mu nie mieli kopytami ileb obić, a grzbiet 
pociągaczami fwemi ofmagać. Nauczyliby go oni, co kopyto? 
co pędzel, co to ieft? w fztuki ich profeffil wdawać fię, dopie- 
roź gdyby naywzgardzieńfzego warfztatu rzemieślnik, fzwiec, 
mial godnieyfzym 1 powaźnieyfzym kunfztom krzywdę czy- 
nić, poprawuiąc, pouczaiąc kunfzt mayftrow, w ich fztukachs 
nie fkończyioby fię podobno, na owey Apellefa reflexii i żart- 
cie: ne futor ultra crepidam, Aleby przydali i coś wię- 


cey, czego tak gruba jego zuchwałość i fzydlami ulożone w 
mozgownicy głupiłwo, godne. Awoż podobną reflexią mieć 
by powinai wizyfcy, w materyach do fiebie nie należących. albo 
nad fiebie wyżfzych dyfzkuruiący. Jakby nałeżalo tak natręto= 
mowoym, mieć ktorego za fobą, aby na nich wolal, iako 5y- 
monides Filozof na pewnego: lingua, quo vadis? fióy ięzyku! dos 
kad fię zapędzafz? albo jako na Anaxy mena, zbyt gadatliwego, 
gdy co mówić zaczynal wolaną: incipit verborum flumen mentis 
gutta; A to poczyna fig fłów rzeka, a! rozfądku kropla. Wody do- 
fyć, ryby pafz; las gęity, a źwierza nic; mowa až nadto obfi- 
fuiąca w fłowy, ale judycyufzu i na naparftek trudno. Powią- 
puby sakowi mieć fobie zł bieg Auguftyna Swiętego refle 
t XIĄ> 
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xią: bis ad limam, femel ad linguam; dwa: RAID 

powiefz: powinni dobrze U ada Śrakzo zwsżićj Ra 
to ich? czy innych profeflii? o tey, lub o tey AAA REY 
żeby nie podpadali owey cenfurze, ktorą Mędrzec płn 
tnym dowcipom daie: Z uf glupiego, nie ief ać: kisia 
wiest, bo iey nie powiada czafu fwego, lepfzy ief, ktor fe hko 
soi. (a) Nie piękna to byla uczonego Platona Ri i 8 «piło 
wfzytcy poftrzegali, że arcy-częfło przeciw roftro saa joe 
fzyl, gdy ani czafu, ani mieyfca. do fwey Filozofii aa ok 
nie uważał: Plato contra rationem temporis peccabat. fre i n i 
przeciw raci czafu grzefzył częfło. (b) | dla inne Fil s 
fow, Teokryta, nie ladnie; ktory iak byl Aaa i Pokój 
bogi, tak nazbyt mowny; i chlubnie gadatliwy: SLA TT 
i zawize nie proporcyonalność ięzyka z fortuną: Th IE EŃ 
mnis in ore fupellex, nullum domicilium. (c) T eokryt ję zy A 
fprzęt fwoiey okazalości, calą garderopę ma ŚL hę. 
bleach i Kor iego, nie pytay. ady 
~; Oczywiftym powinney . roftropności defel inadi 
ią, iako ci wfzyfcy, ktorzy, czafem i koronie | A AA 
nie. miarkuią, tak  nierownie bardziey, ślicznego rozfądk ką 
nice ci przeftępuią, ktorzy? fłanem, wiekiem, płcią i olo |. 
ścią, w przytaczaniu publicznych rozmow aia Rdza E "Bel 
dawnieyfzych wiekow zwyczayna w Grecii baj wh ź a; 
że niewiafty i Panie urodzeniem znacznieyfze fzkól File ofi. 
cznych uczyly, i publicznie nauczśly; tak w Grecii? Łach 5 
n i Hd uczennice Platona. w Rzymie? ko melia; z 
yna ? Areta, Corka Aryltyppa lat 35. Filozofią dyktowa: 
Ja, uczniow 110. maiąc, Kfiąg 40. wydawlzy, między ktoremi 
iednę wdzięcznych reflexii peloą wypifafa: (d) A niejtczędli 
ości biatychgtow; przecięć fię to wielu giębfzżych fent Ap aj 
Mędrcom, nie podobalo: mówili jedni, #beris ille, non libris iah 
(4) Prov: 26. () Apophteg: Philof: (ć ibia: td Pi Anfza 
pulis felix Gracshåm Corhelid Monat dac toe jn oni dA 
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arano: W mamo | TT NZL. s A 
tofea to iet dzieciom bydź Matką: 


az AREA 
infza nauczycielką uczen- 
ników; inna! dać im życię, inna wlać w nich. mądrość. Inni 
pifaniem publicznym powitali, na tę natury przeciwność: Pri» 
ena mulieris dos? tacere, non docere: w pofagu to niewiafiy od uro= 
dzenia. fwego wzieły, aby milczały; nie uczyły; pociefznie przymó: 
wil ieden z Filozofow niewiaftom w rozmowy, męfzczyznom 
właściwe, wdaiącym fię: (a) Dzięki nieśmiertelne Bogom, Że te 
nafze Panie frokami, albo papugami mie fe: bo by wfzyfiek natury po- 
rządek wywrociły; albowiem, w w/zyfikim rodzaiu ptaftwa, fumice fh 
milczące; ani kanarki, ani flowiki, nie spiewaig? ani papugi, ani fros 
"ki nie naśladuių ludzkiey mowy, tylko fame famce. Zaś te nafze mite 
wiafżki, żeby papugami, alto frokami byty?. przefztyby w/zyfikie nay- 
twiczeńfze frokt, naypoiętniey [ze papugi! wfzysikieby i ięzyki, i mowy 
wyrażał ufłowaty | l Pawel Swięty wyraźnie zakazuie, choćby 
Ducha „mądrości i nauki miały, niewiaftam nauczać, w tluma- 
czenia Pifma, i w rozmowy fię o nim, nie wdawać. (b) Nie- 
mieście ( Apoftól S. mówi ) nauczał miedopufzczam, ani panowab 


ś 

r nad mężem, ole bydź w milczeniu; i daie tam Doktor ten Naro- 
8a dow wielką, a prawdziwą i doświadczoną racią: Bo Adam piere 
ik wfzy fworzony ief, potyń Ewa: i Adam-nie ief zwiedziony ? lecz 
| yła niewiafia zwiedziona w przefiępfiwie była. Raz tylko w dyfputę ię 
niej wdala „Ewa, i caly zgubiła Naród Judzkt. Oboie mieli wia- 
hf ną umieiętnóść i mądrość od BOGA; i Adam, i Ewa, prze- 
hę- cięć czart nie ódważyl fię męfzczyznę na rozniowę, © Slowie 
z Bożym, i Przykazaniu iego wyzwać, ale niewiafie; wiedząc `O 
Wa: Aabości, iak natury, tak rozumu, niewiaftom wlalney; (c) i © 
„mi ich porywczości do mówienia. 43 

Lisa Co profzę byla za racia, że gdy. czartofłtwo od Nayświę" 
£0W tfzego Zbawiciela wypędzone dawalo śŚwiadećtwo i glośnie 


mówiło, iż on byl Synem Bożym? on Chryftufem, iako czy- 
tamy w Ewangelii Lukafza Swiętego. [d] Wycbodzili czarci % 
ra wielu ich, wałaiac i mowiac, iżes Ty ief Syn Boży. Pan Nay- 
fa JE 2 świętfzy 

le] Es boroi; Princ, (b) nad Timothi 2. (6) Laured: in fyiva rerum, [2] Lut: o 
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świętfzy, faide fz0zi 
Prolzę, dlaczego? zabranial im 
więkiząby to wiarę uczynić JEZUSOWI mogło, u Farużow i 
Xiążąt, gdyby zafłyfzeli, że am diabel, 6 gódnóści iego ŚWia- 
de&wo daie? niżeli, źe on fám o fobie mówił, że przyjaciele jes 
go i Apofłolowie, że obowiązani (wojemiu Nauczycićlowi Us 
ezniowie, to twierdzili; ptzecięć Chryfłus nie dopulzczał im 6 
tey taiemnicy mówić? czemu tak? latwo fię dcmyślić każdy 
_ może z moiey reflexii, o ktorey dziś Kazanie. Bo to, dó czar. 
goftwa nie należało, o tak wielkiey i Swiętcy tdlemnicy mówić. 
Byli od tego Apoftolowie, i uczennicy, ktorym danó wiedzieć 
i tlumaczyć taiemnicę Bożą, ba i ci nie pierwey otych mó 
wić, i nauczać poczeli, aż czas nadfzedł, 1 kiedy zrozumieli 
bydź wolą w tym. BOGA. Zaś tobie czarcie! diable! co do 
tego ? w takowe fig mówienia, w takie reflexie, w te taiemnice 
wdawać? fą odtego inni. Milcz diable, nie wdaway fię w 
nauki! nie wdaway w Kazania! nie wdaway w głębokie wiary 
taiemńice, abyś na gorfzy eżorcyzm nie padl. Nayprędfzy ieft 
fpofob Słuchacze, dóyść i poznać, ktora ofoba ieft nie zmyśle- 
nie opętana od czarta, kiedy ięzykami mówi temi, ktorych nie 
umiał nędźny ów człowiek nigdy i nie umie, kiedy otych 
rzeczach i trudnościach dyfzkuruie, ktore iego fpofobność prze- 
wyźłzaią; i tak gdyby proftak liter nie znaiący, czytal Kfięgi, czy- 
tane tlamaczył, pytaniem, i zadawaniem rozliczaych trudności, Fi- 
łozofow, lub Teologow poprawiał, albo chciał poprawiać, by« 
Taby to oznaka pewna opętanych, że prawdziwie zlego w fo- 
bie ducha maią. Spowiadam fię wam dobrzy Słuchacze. i 
„zwierzam myśli moich, i pofądzania; że kiedy mi fię trafia, 
bydź w niektorych poważnych kompaniach, przy ftolach, lub 
w innym pofiedzeniu; a ufłyfzę owo, że ten i ów, lekfzego u- 
myfłu, i þultey głowy, zuchwśly dzieciuk, śmialo dyfzkuruie, 
już o Wierze, iuż o Katolickiey Teologii, iuż o poprawie Da- 
chowieńftwa, iuż o innych materyach, wywietczaly iego pule 
glowek. 


ie, me dopufzczał mówił tego, iż oń ief Cbryflufena; 
o fobie świadczyć: wfzakże 
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glowele przechodzących; a zkąd inąd wiem, źe tego nigdy nie 
umiał i nie urnie; że tylko coś z wierzchu potarl - świerzbiącą 
dworność fwoią, zagranicznemi urbieiętnościami, a przecie fię 
glęboko, w, przepaścifie priwdy wdaie? zawfze mi naypierwfza 


/boiaźń tey uwagi przychodzi, że go zly duch iakiś opętał. iż 


fię tak zuchwale we wfzyfłkich uczeńfzych materyach odzywa» 
41 złośliwie i ladaiaką intencią, dlatego też mam zwyczay, w 
cichości ducha exorćyzmować, i BOGA blagać; żeby ie BOG 
tiwolnił od tego nie dobrego ducha, aby nim i infzych nie 
opętali. 
Jakoż i fami podobno przyznacie, że zapewnć ludzie 
takowi, złego ducha maią! nie mafz w nich, ani ducha poko» 
ty Chtyfłałowey, gdy fię tak lekkomyślnie z fwym dowcipem 
opifuią; ani ducha proftoty Chrześciańfkiey ? kiedy nie chcą 
przefławać na proftych Katolickich prawdach. Ani ducha 
©yeow , nafżych dawnieyfzych ftaropolakow, ktorzy pelni byli 
źwawey Żżarliwości © doftoieńfiwo Apoftolfkiey Stolicy, O ca- 
tość nienarufzoną wiary, O dotrzymanie pofłufzeńftwa, iak wo» 
li, tak rozumu, <decyziom, i pofłanowieniom Świętego Rzym- 
fkiego Kościela; i co ten w fwoich wyrokach ftanowił, pochwa 
lal, zachowywać kazal? to wfzyfiko oni przyimowali, pochwa- 
Tali, w {wey zupelności utrzymywali. Bić fię za wiarę Świętą, 
wojować za Kościol Katolicki, krew wylewać za oyczyftą Re- 
figią, umieli i woleli, a nie dyfputować o iey wladzy. Nic, 
( mówię ) tego ducha, tak chwalebnego, i Świętego, w nich 
nie znać: ale przez niektorych odzywa figę duch Janfeniftow, na 
wladze Kościoła, na urzędy duchowne, 1 na Dąqchowieńftwo 
wfzyftkie naftępuiący; przez innych przemawia duch Luterfki, 
Kaiwińfki, Nowofektar(ki, na pofły, na dobre uczynki, na Ko- 
ściolow. ochędoftwa i dobraich, miotaiący fię i rzucaiący. Infzych 
opanował, zły duch pobożnym, niewimym, czyfłość życia kocha- 
łący m, fprzeciwiaiący fię. &e I nie mam że ia? fundamentas 
ziey o nich opinii, kiedy (ię tak jaśnie, tak natrętnie, tak gwal- 
townmie; 
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townie, i nieopatrznie odzywa przez takowych nie iedne czań: 
toftwo, i nie jeden diabel zagraniczny? O! iakoby tu potrze» 
ba Nayświęclzego nafzego Pana, iako tu potrzeba, lego powa: 
gi i furowości, aby zakazał mówić i dyfzkurować, tym opae 
nowanym, ktore duch nie dobry opętał. Zeby nie wdawali w 
fwoie rozmowy, materyy wyżfzych, świętfzych, Wiary i Kościo- 
la cykaiących fię. 

Już przenikacie doftatecznie! iako to ieft zaifte fzpetna, 
az wielu miar fzpetna, ludzi rozumnych niezdobiąca, o tym 
prowadzić dyfkurs i mowy, co ani ftanowi czyliemu, ani Wice 
kowi, ani pici, ani umieiętności iego, nie iet wlafaa; iako tu 
każdy, a każdy, choć naygorzey fobie takowych odmaldie w 
{wey opinii; ma wielki fundament, nie inaczey, tylko zawfze 
źle o nich fądzić: bo czyli mieć ie będzie za lekkomyślnych, 
plochych, natrętnych? fą zapewne! kiedy fie tak lekko w dy: 
fkucfa nienależące do fiebie wdawaią; czyli za chlubnych, pro= 
ności i ambicyi pelnych? nie omyli fię! znać to z wyłfokiego 
ich o fobie i o fwym  rozłądku rozumienia; czyli 
za zuchwałych, bezwfłydnych, nierozłądnych? ieft fundament, 
z ich effronteryi, że fię nie wfłydzą o tym dyfzkurować, czego 
nie unieią, i co im nieprzyftoi; tak o nich fądzi Pilmo Swię- 
te, gdy mówi: Człowiek madry będzie milczał, aż do czafu fłufzne- 
go, ale mwfzetecznii głupi, nie będą patrzał czafu. (a) Wdzięczną 
dal odpowiedź Święty Bazyli, gdy go pytana, za co nie zaraz 
ten Swięty na kweltye i zarzuty odpowiadal? ale pieco pierwey 
zaiłanowiwfzy fię, z znaczną uwagą i deliberacią; dwie tego 
dawal racie: pierw/fza, natury porządek zachownię. bo z wfzy- 
ftkich części człowieka, poczynalącego fię w wnętrznościach, 
naypierwey fiẹ formuie ferce, a na famym ofłatku po wfzyftkich 
„zmyfłach, i ich inftramentach ięzyk; dlatego naypierwey w (er 
cu {wym rozważam, pierwey innym zmyfłom, oczom, uom 
dag mieyfce, i miarkuię niemi, czy mówić, i co moe toż 

w okta- 


(a) Eech W 


„rozpozna -~ 
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w ofłatku ięzykowi pozwalam, aby mówił. Drugą przyczynę 
tym podobieńftwem wyraźal: kiedy kto z was ma w iednyni 
worku różną monetę, miedzianą, frebrną, złotą; kiedy fą wraz 
zmiefzane w kiefce fzelągi, ty nfy, czerwone ziote; a nagle po- 
trzeba nafłąpi, co płacić, lub dać komu: izaliż wprzod niefpoy» 
rzyfz i nie rozważyfz, abyś fię nie omylil, żebyś wiedział, gdzie 
grofza dobyć, gdzie fzeląga, gdzie inney niżlzey, lubo wyżlzey, 
mafz użyć monety; tak my ludzie ( ten wielki Święty i wiel- 
ki Doktor Bazyliufz mowil ) gdy nam co mówić potrzeba, 
zważamy zawfze, i zważać naypierwey powinniśmy ( ieżeli we- 
dlug regul roftropności, rozfądku, polityki, rozmawiać chcemy ) 
na iaką zdobywać fię mowę mamy, na iakowe dyfkurfa, czy 
proftfze, czy fzacownieyfze; czy miżfze, czyli wyżfze; i iako 
ten, ktory tam czerwonemi zlotemi fzafnie? gdzie rzecz gro- 
fza nie warta, lub też przeciwnie: albo fię na rzeczach nie zna? 
albo glupie rozrzutny: tak podobnie, i ci nie lepfzego fą roz- 
fądku i judyciufzu, ktorzy dyfkurfami zbyt | fzafnią, w mate- 
ryach wyżfzych, fzacownych; nic nie patrząc, czego z tayftry 
mozgownicy fwoiey tu, czego ihdziey, dobyć powinni: ale 
wfzyftko wraz pomiefzawfzy, wydaią te zebrane fkarby mo- 
wności fwoiey, iak fię traf. Tak to ia fobie uważam! tych 
omniściow ulożenia; iak potaź, albo bigos hultayfki, albo inną 
balaputrynę, gdzie ineredyencii rożnego rodzaiu potraw kupa, 
ale nic nie ma w naturalnym fwoim fmaku. Albo tak, iak ów 
przyfmak Bohatyra firafznego, ktory Filozofow na obiedzie 
{wym fpodziewaląc fię kazał kilka potrawek wygotować z fa- 
mych MKontradyktoryow i Kontrariow, i w iedney  rynce, czy 
tygielku, duo contradydoria ulmażyć. Jefzcze ia rozmaitość tak 
pomiefzaną rożnych fciencii i wiadomości, z ktorą fię popify: 
wać publicznie zwykli fcioldowie, przyrównałbym do owych 
fokien arlekińfkich, do ftroiu trefnihow i fzarletanow, ktorzy z 
famych drobnych rozmaitego koloru piatkow wiaz -pozfzywa= 
nych, odzienie nofzą; ktore, żeby nie mialy bydź z famego 
wey- 
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wejrzenia śmiefzne i pociefzne? to fa; i z tey rozmaitości, a 
wykwintnego kawalkowania, zaraz poznaiemy, iakiego chara- 
kteru fą ofoby. Takowe to u nich ieft pomiefzanie, iako O- 
widyufz opifuie miefzaninę rzeczy, przed pierwfzym ich two- 
rzeniem, że wielkie chaos? to iet zmiefzanie okrutne wfzyfłkie= 
go było: Radis indigeftaq; moles, non benè jundarum diftordia femi= 
Wwa rerum, gdzie ten Poeta ma imaginacią takową: Że w owe 
czas na iednę kupę zgromadzone wizyfikie wfzyftkich rzeczy 
nańenia byly, i wraz z fobą zmiefzane; dopiero w czafie pē- 
wnym, z owego miey(ca brane, i {wym porządkiem rozfadzo= 
ne, wdzięczną ozdobę światu uczyniły; to! podobna miefzani» 
na rzeczy, chaos wielkie, i nie ułożenie fciencii powaryowanych, 
w niektorych głowach znaydnie fiş, iak w dziadowfkiey toge 
bie; pozbierali oni ze wfzylikich nauk roźne trudnoftki, kwes 
ftyiki dowcipnieyfze, iuż fzkoloe, iuż polityczne, nagromódzili 
na iednę kupę pamięci fwoiey, wiadomoftki rozmaite, tuż Z 
przytrudnieyfzych artykułow Wiary, inż z wyżfzych taiemnie 
Religii Katolickiey: i tak wraz pomiefzali, w iedaym wańtucha 
wyfokiego [wego widzi mi fię żbieraniny owe; potym ie roz- 
fiewaią w rożnych dyfkurfach, bez porządku, i bez dobrego roz- 
łożenia, gdzie fię traf; i iakże tu ma bydź dobrze? i coż tu 
iet do ich rozumu pochwały, do rekommeqdacii rozfądku? 

A co naygorfza, i nayżalośniey(za; takowi wolności be- 
retyckiey zakofztowawizy; pozwalaiących każdemu Pifmo czy- 
tać, o Wierze mowić, o niey dyfpatować: z wielką Religii na- 
fzey fzkodą, z nie malą Wiary Świętcy krzywdą, z znaczną 
Kościola Bożego pogardą, z częftym wfzyftkich wzgorfzeniem: 
wtrącaią fię zuchwale w dyfputy o móteryach Swiętych, dy- 
fzkuruią w nich befpiecznie, upieraią fię przy fwych zdaniach zło- 
Śliwie: Uniefeni ( iako Pawel Swięty mowi ) od każdego wiatry 
nauki, przez złost ludzką, przez chytrost na ofzukanie błędu. (a) 
W fławionego Poctę, wraz dobrego Filozofa Klaudyana, ztąd 
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Stanowi. czytema  wiewłafaych 34% 
maywięcey wychwalano, że choć lubil dyfputować, i nie u- 
zrzymanie fię w mądre gadania wdawał, przecięć nigdy nie wy- 
kroczył, przeciw czci i pobożności fwoich Bogów, tak o nim 
ieden z Hiftorykow: (a) Homo ftientia preditus, fubtilitate inges 
sii acutus, difputationis amantifimus, quiġ; indefinenter falva- religione 
pbilofupbaretar; to ieft: Człowiek umieiętnościa znakomity, w fubtel- 
mości dowcipu ofiry, w dyfputowaniu zbyt fie kocbaiacy, który iednak 
bez wfzelkiego narufzenia religii argumentował zawfże, Nafzych by- 
ftrzeyfzych dzieciukow filozofowania, o! iak częfto z obraże» 
niem Religii prawdziwey, i iey oboftrzenia bywaią? . Kościół 
Swięty Katolicki potępiaiąc wielce zdradliwe biędy, Kwelnel- 
lego heretyka, [ pozwalalącego każdemu Pifmo czytać, i w 
iego wiadomości famemu fię każdemu ćwiczyć; ] zakazuie wy» 
zaznie tey wolności (woim Katolikóm, i na przeciwnie czynią” 
ce, klącwe kladzie: (b) Umyślaa na to fanela uftawa na-Swig- 
tym Koncylinm Trydentckim. Jeft ofobna klątwa, także i na 
tych, którzy heretyckie kfiąfzki, o Religii, i obrządkach wiary 
traktuiące, w {wych kfięgarniach maią, z pretextu ktoregożkol- 
wiek czytaią, mie tylko, aby fię blęda nauczyli, ale choćby 
czytali dla famey dworności, dla nabycia fylu, dla wypolero- 
wania rozumu, lub pod innym kolorem, tedy tych wfzyftkich 
wyklina Kościól Swięty, i corocznie w Wielki Czwártek, te 
klącwy czytać każe, po Kościolach. [c] Nie mafz co prawda 
ofobney, wyraziłey klątwy na tych, którzy propozycyiki he- 
retyckie, ich bezbożne zdania, grube biędy, w dyfkurfach przy- 
wodzą, z nieiaką approbacią, i z faworem o nich mawiaią: ale 
pie wiem, czy nie gorf, i nie fzkodliwfi takowi, niżeli owi dla 
fiebie tylko czytalący; teć to ich mowy, f trucizną proftfzych, 
bronią nieprzyjaciol wiary, ufilowaniem wy wrócenia prawd Ka- 
tolickich, iako Chryzoftom Swięty mówi: Arma demonum, the 

Uu nocentie 

(a) Apollinaris Sydonius. (b) Quefnelii damnate prof. 79: Utile 6 nec [farte 
um efi, omni Perfanarum generi, ffudere 65 cognofcere Sacram Scriptura 
Et prop: go. ejufdem damnata: Leo $, Scripture efl pro omnibus. (c) 
Bulla Cenę D. 6 Concil: Trident: Sef. 5. Can: 1: libros hereticos quomodQ- 
gumque, quacumque ex cuufa, quovis ingenio, © colore Jegendo, | 6%60Uje 
pwanicanter ui decretorum Buhe Ceng» 
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nocentie fubverfio, infidie fidei, nunquam non Ecclefie boflis fermo; in- 
dziey ten Swięty Doktor tę nażnacza różność, między czyta- 
iącemi heretyckie kfiąfzki, a między przywodzącemi w dyfkurs 
ich bledy: Że gdy czytaią kfrafjzki beretyków? wtenczas diabel % niex 
mi gada: gdy zaś rozmawiaią ‘o heretyckich naukach? wtenczas dia- 
bet przez nich mówi. | chociaż nie maią przychylności do nauk 
heretyckich, chociaż nie złośliwie to czafem czynią niektórzy» 
iż fię wdalą w trudności Kościoła Swiętego decyzióm zofta» 
wione: przecięć i ci, bez fprawiedliwego fzkrupulu nie mogą 
to czynić, i nigdy bez defektów wielorakich tego nie czynią; 
bo, albo takowe materye ich rozum przewyźfzalą? i tak w o- 
kazią oczywifłą zblądzenia wdaią fię,.i czynią przeciw. wyrą- 
Żnemmu Ducha Nayświętfzego zakazowi, który mówi: (a) Im 
ieffeś więkfzym! pokorniey fe we wfzyfikim zachoway, O wfzyhkich 
rzeczach nad cię? nie pytay: a mocnieyfzych nad cię nie baday: ale cob 
BOG rozkazał, to rozmyślay, a w wielu uczynkach iego, mie bądź dwore 
my. Albo! będą im dobrze wiadome? lecz ich fłanowi niewla- 


ani mieyfce, ani czas, ani kompania po temu, żeby takowe 
wrzucać rozmowy: atak tu dwa razy grzefzą, i przeciw roz- 
fądkowi, i przeciw Religii, że Święte materye, pobożne, po- 
ważne, z wiarą złączone; nie świątobliwie, nie pobożnie, ale lek- 
komyślnie traktnią. Mędrcy dawnieyfi, iako na wfzyftkie oko- 
łiczności, pewne wypiłane reguly mieli, tak i na kompanie, na 
pofiedzenia towarzyfkie; obferwy do zachowania fię w nich wy- 
znóczyli; te trzy kondycie, aby pelnione byly? nakazywali: Z. 
zria conforsia fervent; ledis perfonis, ledo loco, leis fermonibus conitent. 
- go ieft na Polfkie tilumacząc. `W. troiakie, zachować kę w kompani- 
ach powinno: aby było 4 mieyfte Wyborne; i ofoby Wyborne, i rozmo- 
wy Wyborne, U nas zaś, ledwie znaydziefz, choć maygodniey- 
fze fchadzki będą? i mieyfce dofyć poważne, ażeby na którey 
z tych kondycii, zwłafzcza ná trzeciey nie zbywalo? fłachać o- 
wo dyfkurfów! uważać gadających befpieczeńftwo! miarkować 
do czego fię te rozmowy i kwefłye ściągają? o! iak "sk od 
regu 


fa) Esch 22s 


fae? a tak przeciw regulom roftropności wykraczaią. Albo! 
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regui Chrześciańikiey Filozofi odftępuią ich kompanie. Cefarz 
Markus Aureliufz, Pan, iako fam wielkiey nauki i mądrości, 
tak do ftolu fwoiego ludzi dobrze uczonych, zwyki był bierać, 
dlaczego i powieść o ięgo 
relii, vel veniunt, vel abeunt Philofophi. Do- fotu dAureliufza, alba 
przychodza, albo od niego odchodzą Filozofowie; to ieft: albo mądrzy 
zafiadaią, albo mądremi powracają. Ten Pan, raz w takowey 
kompanii, rzucil tę kweftyą: Quis ile unus? gui abfumit? quod 
mille vivi producent. Ktory ieff ten pewny umarły, i wcale martwy 
ktory to wfzyfko pożera, co iyfąc żywych z ufilnością wycbowywa- 
ja. Pytanie trudne; i wlaśnie godne pofiedzenia uczonych. 
Na które po rozlicznych reflexiach wfpólfiedzących, fam Cefarz 
odpowiedział: A to ten tól ief takowym żarlokiem, wfzakże 
fam iuż żadnego życia nie mający, 2 przecie, co ón Żyiącego 
ftworzenia natrawił: te mięfiwa, te źwierzyny, te ptaftwa, ba i 
ten chleb, i te z żywych latorośli zebrane wino, mialy fwoie 
życie, żyjącemi wfzyftko to było; atoż ieden ten ftól co tego 
nie poziadal? „co nie napożerał. O! iako w iofzym tlumaczeniu 
prawdzi fię teraz ta uwaga mądrego Cefarza; że ieden nie ży 
iący, to ieft ten ftól, to mieyfce; wielu żyjących honor, fa- 
wę, niewinność pożera; owa żywa wiara, ów duch proftoty 
Kacolickiey, tu giną, tu martwiciąų Cięfzki rachunek z ftów 
proźnych dać BOGU trzeba, dopieroż z flow t z mowy, Du- 
chowi Wiary Świętey przeciwnych, z flow zabiiaiących na du- 
fzy inne. Dofkonale Auguftyn Swięty reffektuie tych, którzy 
unofzą fię, impetem umieiętności i biegłości w fwoich dy- 
fkutfach; mówi ten wielki Kościoła Bożego Doktor: Fateor! me- 
liżs ef feire, quum mefire, fed Jecuriùs nefcire, quam errare. Przy- 
znoię, że lepiey ief umiet, nič me umiet,! ale befpiecznieyfza ief nie 
umiet, niżeli bladzit Śliczna! to ieh ( zapierać i ia nie mogę ) 
mieć glębfzą taiemnic wiary wiadomość; piękna! mieć umieiętność 
nauk rożnych; chwalebna! bydź biegłym 1 ćwiczonym w trudno- 
ściach fzkolóm wyżfzym zwyczaynych, iakie fą Filozofia, Teolo- 
gia c. wfzyftkie te experyencie: abiolutnie mowiąc, fa śliczne, lą 
U u2 chwa 
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chwaly godne; ale befpieczniey nic tego nie umieć, niżeli 'w nich 
biądzić, albo do utwierdzenia biędow, tey przebieglości używać. 

'Koubluzia: Mądrości Qdwieczna Synu Bofki! ktory w 
Ewangelii {woiey na mądrość Światową . naftępuiefz żwawie: 
pohańbiafz częlto, zawfłydzafz mocnie, i wfzędzie ambicią ro? 
zumu potępiafz! iakim Ty fercem ( mówię ) Naywżfza Mą: 
drości, pattzyfz i przyimuiefz, fłyfząc te befpieczeńltwo dyfkure 
fow, które fię fobie zdają mądre! a u Ciebie & glupftwem fzcze- 
gym. Zdaią fię im bydź prawdą? a fą cięfzkim blędem; wi- 
dzą fię bydź oboiętne, nie zle? a w famey rzeczy fą przeciwne 
Wierze, i Kościolowi Twoiemu. O! iako! prawdziwie Hie- 
ronim S. fądzi: Lepfza ief prośłota milcząca, niżeli mądrośt błądząca; 
Pilmo Swięte mówi: Wiełomowność nigdy bez grzechu wie będzie; (a) 
dopieroż taka, do którey fię ambicia i próżność pokazanią przy- 
wiąże. Zawłze payprędfzy do upadku ięzyk! a dopieroż, kiedy 
z kolei i karbow roftropności wypadnie. Moy BOZE! co owi 
wydofkonaleni, i mocno ugruntowani fłudzy Twoi, nie zażyli 
crudności, nie dołożyli przemyfłów, aby ie fwoią wolnością im- 
pet ięzyka nie uwiódł. Jakiey mie użył pilności Dawid w 
tym punkcie? mówi óa o fobie: (b) Zamiemiałem i upokorzy- 
jem fig, i zamilezałem rzeczy dobrych, i od naylepfzych umartwiał 
fe dyfkurlow, częścio dla wlalnego upokorzenia, częścio dla 
więkizego dufzy ubefpieczenia. O! iakoś mi potrzebny ięzy» 
ka! ják mi będziefz pożądana mowo! gdy w oltatnim momen- 
cie życia, ofłatek przypomnianych grzechow wypowiedzieć bę- 
dzie trzeba ! gdy wzywać na pomoc Świętych! o rozgrzefzenie 
Kaplana profić, żądać Odpulłów od Kościola S? Nayświętfze l- 
miona wzywać przyidzie. Miłości moia Jezu! aż do podziwienia 

wfzyftkich milczący ! Proroka S. fłów i ferca używam da Ciebie? 
Pojław Panie firaż ufóm moim i ofadę wargom moim (c) Wolam w 
oftatku i z Mędrcem: [d] Kzóż da firaż udm moim? i pieczęć pewna 
na wargi moje! abym nie upadł dla nich: ięzyk moy; żeby mię mie zatracił, 
Wiem Dobry Boże! co Pifmo Twoie mówi: śmierć i życie w rek 
ięzyka ef. (€) Atož, zbawiennie go odtąd używać będę, aby mą 
byl życiem, i zbawieniem. Amen, 
(a) Brou: ne (b) Pfoh 38, (e) Pfat. 140. (d) Etch: az (e) Proy: 1 
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KAZANIE na Niedzielę 23. po Swiątkach. 


O powinności Rodzicow, utrzymania fortuny Dzie- 
ciom fwoim. 

Ciefzka ieft Rodzicow powinność dotrzymać 

fwoim. Ta ich obligacia «na czym fię 

fanduie. 
Princeps unus accefft, ć» adorabat eum dicens: Domine Filia mea 
modo defuncła es. Math: «cap. 9. 

Xiąże jeden przyfzedł, i poklonit fig mu, mówiąc: Panie Córka noia 

; dopiero fkonaia, 


Propozycia, | 1 
fubftancią Dzieciom 


1 co do Qyca należafo, takową mieć o Córkę tres 

(kliwość. Podzielae f4, i bydź powinny choć w 
dedney Familii, w iednym Stadle, Urzędy. Matek pryncypalna 
powinność o Córki, QOyców o Syny mieć ftaranies tak wyra- 
nie Pifmo S: (a) Fli sibi funt? erudi illos: Filie tibi funt? ferva 
corpus earam. Malz Syny? [do Oycow ten rozkaz] twicz ie. 
Ale Córki? chowane bydź powinny przed oczami twemi; i 
indziey teź famo Pilmo mówi: Fila Patris, abftondira ef vigilia. 
(b) Córka ukrytą ief Oyca firaża; to ieft, należy co prawda do Qyca 
mieć pilaość nad Córkami fwoiemi, ale nie na fwych ie mieć 
oczach, ani przez fiebie te opatrzenie, i ftraź czynić. (c) Ten 
śliczny podzial i BOG natura uczyniła; iż każdym ftanom, 
rzemiefłóm, urzędóm ofobne wymierzyla zabawy, iak dobcze 
w rozporządzonych: Rzeczypofpolitey, Miaftach, 1 Woyfkach wi- 

W w dziemy 

(a) Ecel 7. (by Eccl 42. Ibidem: In medio mulierum noli commorari. (c) 
Perdix duo ová paritz fuper unum, ex quo mas egreditur, mas ıncubat, fue 
per alterum, 6% guo femina èxcluditar, femina, hine lemmas Officium geris 


quifqui fuug, Ex Mundo Symb, 
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dziemy; ba i w ulożeniu Symetryi czlowieka inną powinność 
fprawuie glowa, inną nogi; takby należało i tu, że ieden w dru- 
giego rządy i dyfpozycie wdawać fię nie ma. Szpetnie gdy 
Pan Mąż, froneymeru; a Pani dworzan pilnuie. Nie. dobrze! 
kiedy fię Pan Qyciec ćwiczeniem Córek zatrudnia, a Matka 
Synów; ta do oręża, ów do kądzieli wprawia. 

Opatrzni na wfzyftkie okoliczności, owi pierwfi Prawo- 
dawcy GGreecy, fłanowiąc inne prawa, w tey materyi, tak oas 
kazuią: aby fię Matki do Synów, Qycowie do Córek, nic nie 
intercffowali, eo przytoczywizy ieden z politycznieyfzych: Au- 
torów, mówi: (a) Que lex tam Sandła illis erat, ut nefi Paires 
Filias;. nej, Matres Filios, babere viderentur. Ktore ia prawo tak 
świątobliwie zachowane było, iż fg zdawało, że ani Oycowie Córek, a- 
ni Matki Synów nie miały. Bo acz to pewna bydź (ię zdaie, co 
wielki Filozof Aryftoteles, między infzemi natury wlafnościa- 
mi wypifal: (b) że zawfze prawie więkfzą milość Qycowie 
do Córek maią, niź do Synów, i. Matki przeciwnie, więcey 
Syny» niź Córki kochać zwykly, przecięż rozum z roftropno- 
ścią rozlądku ziączony, takowy nierząd afektu poprawić, lub 
wykierować może, i powinien. Za czałow Seneki. i Filozofa i 
Senatora. w Rzymie, wytoczyła fię przed Sąd Senatu takowa 
fprawa: na fundamencie praw Oyczyfłych, ktore nakazywaly: 
aby dzieci (wych Rodziców potrzeby opatrowali. (c) Oyciec 
pewny, w niewoi od zbóyców morfkich zabrany, nakazuie do 
Syna, aby. go: rat al: Matka też dla placzu po: zabranym, 
w tę. niewolą. fłracila oczy; Syna obowiązuie aby iey nie od- 
ftępowal;. Syn w wątpliwości takowey, kogo, czy Qyca, czy 
Matki. mial fłuchać, do Sądu fig ucieka; ¿wawa z obu ftron 
Kontrowerfia, wdzięcznych wraz i gruntownych racii pelna 
przed Senatem fię agituie ; fłanela za Qycem fentencia , że Oy- 

Í ciec ? 
(a) Ex Hor: Princ: (b) Eilias Patres; Filios Matres ferventiùs: amant, foventque: 
Arit: l: Phe (c) Liberi Parentes alant.. lib: z, controw: Sen: cap; 19» 
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ciec? do Syna więk(żę i pierwfze ma prawo: gdyby to Cór- 
ka? tedy W podobnych niefzczęśliwości trefunkach pierwey 
za Matki, niż za Qyca, iść powinna rozkazem; zatym byí 


czymufzony Syn, porzucić Matkę, a Oyca iść ratować, I tę 
ia mam uwagę na dzificyfzą Ewangelie; Córka umierá ? a 
ftaranie na Qyca rzu- 


to i 

Matka zdale fię nic o nią nie dbać, cale 

«a: do kogoź, do kogoż * mile Matki pierwfza o Córki wafze 
pilność i <rofkliwość należy, ieżeli nie do was? 

"Wdzięczaę fa powieści, śliczne prawa Narodów w tym 
unkcie, co Rodzice względem oboiey plci dzieci, winni, co 
względem Synow Qyciec ? co względem Córek Matka ? co a- 
boie względem oboyga? (a) I w tym fię zgadzaią wfzyfcy: 
iz do Qyca naypierwfza attencia we wlzyfikim należy, iako da 
pierwfzey glowy fwoiego domu. I chociaż nierównie więcey 
Matki do życia potomitwa przykladaią fię: Dimidium Fihorum 
ef Mater (b) już dla ciala, ktore w wnętrznościach fwych z 
fiebie i z krwi {wey formuią, iaż dla ciężaru, ktory nofzą; tuż 
dla boleści, ktore. cierpią; iuż dla pielęgnowania ich, do kto- 
rego fą obowiązane, i ztąd w Łacińfkim, Malżeńitwa zowią 
fię Matrimionia » iakoby Matrum munia, tO iet Matek urzędy: 
czy powinności; przecięż Qycow iako wyźfze ieft prawo na 
dziećmi, tak pierwiza obligacia wfzyftkie ich opatrować po- 
trzeby. Zatym i tego Qyca, o ktorym dzifiey(za Ewangelia, 
o Córki {wey życie » uflsość i trudy nie fą naganne. Tak 
bydź powinno! do ciebie, do ciebie ztrofkany Qycze» ktoryś 
byi początkową przyczyną zycia fwey Córki, pierwfza tro- 
fkliwość o iey potrzebach należy ; ty iak przefzle okoliczno; 
ści, tak i teraznieyfze zwaźać ; tak i o przyfzie wcześnie ZA- 
biegać winieneś, 

W w z Ale 
(a) Mulieris eff, in domo pbilofopbari. S. Chtyft: & S. Aug: Optime vres 
agitur, ubi Viri impirant, femina filentes obtemperant, Liranus: Inter omnia 
“yeva avium, mares garriugt, femina filent. Ad Tit: zz Domds curam bg- 
pentes, (4) Anftot: 
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Ale czy nie lepieyby zmarlą Córeczkę tak: na marach 
zofławić; czy nie pożytecznieyfza dla Familii t domu, czy nie 
potrzebnieyfza dla Sukceflorów i fortuny; aby do: życia nie 
powracala więcey; dla uniknienia trudów „ które ciężfze, ko. 
fztów, i nakladów , które więkfze zawfze bywaią kolo Córek 
niż Synów. Jakoż. Panowie; moi potrzebna toieft reflexia dla 


Rodziców Katolickich, aby zważali, co: dla nich: i zbawienia 


ich lepiey. czy mieć; czy nie mieć potomfłwa; czy nie zba- 
wienniey życzyć, aby nie Żyli ich dzieci, niżeli, aby tak żyli; czy- 
liż: nie więkfza dla: nich: folga, nie patrzyć na dzieci fwoie, ni- 
żeli w fwoich oczach mieć ich biedy, niedoftatki, potułania 
fię, a fpofobu: ratowania niemieć. Nie tylko: Rodzice obligas 
cią maią o wieczne dobra, ale i o doczefne: ftarać fię dla fwo- 
ich.  Minąwfzy tedy inne, które. w tym punkcie latwo fię 
myślom Kaznodzieyfkim natrącaią materie, o tey. iedney powin- 
ności Rodziców mówić umyślilem „którą maią, do utrzyma» 
nia i do godziwego: przyfpofobienia fortuny: dzieciom {woim; i 
w tych dwóch. punktach caly. zamykam: dyfkurs.. 


Projozycia: Jak cięfzka Rodzicow obligacia dotrzymywóć fub- 


fłancii dzieciom fwoim. Ta cięlzkość ich obligacii na: czym fię: 


ftaduie o 4d M: Da G 


WZyfokie! wyfokie! co prawda: maig, prawo: Rodzice 

nad dziećmi fwemi, 1 iako: żywnie chcą niemi dy- 
fponować, i rządzić mogą. Apoftól S: powiada, że dzieci 
niczym fię nie różnią od: fug, t niewolników, póki (3 pod: wla- 
dzą i rządem Oyców fwych: źwierzchiności; (a) i Ekkleziaftyk 
jaśnie otymźe ich: charakterze: mówi: (b) Jako Panón , ffużył 
kędzie: tym, którzy: go urodzili. Quafi Dominis, ferviec bis, qui fë 

genuerunt 

[a) Quánto: tempore: kares: parvulus: ef, nibil: diferi. à fervo Ad Galat: 4. 
(6) icik 3; 


zg" 
genue 


pier 

wim 
/4 

móń 


fig. 


KAZANIE a. O powinności Rodziców 357 


non w m rane AAC > 
genuerunt. (a) BOG przez Moyżefza podaiąc prawa, po nay- 
pierwfzych przykazaniach o czci fwoiey, cześć Rodzicóm po- 
winną kladzie; daiąc przez to znać (iako 'ieden z Swiętych: 
mówi:) że zaraz po Bogu naypierwfze i naybliż(ze, -a zatym 
naywyżlze nad wfzyftkich innych, oni maią prawo nad potom- 
ftwem fwoim. (b) Tertulian zowie ich namieftnikami Boże: 
mi, a indziey tenże nazywa Oyce Vice Deos; Wikaryufzami 
Bofkiemi, władzę na mieyfcu BOGA nód niemi maiącemi . 
A to z trzech przyczyn, i dla troiakiego podobieńftwa „ żwierze 
chności, urzędu, i rozkrzewienia narodw ludzkiego; te życie» nad: 
które nic milfzego w doczefności nie mamy ; te iciłeftwo ro- 
zumney natury, które wyobrażeniem ieít fwoiego Stwórcy ; 
te wizyftkie pieczolowania, i uprowadzenia nas z niebefpiee 
czeńftw, w których w dziecińftwie zofławaliśmy, komuż: 
winni iefteśmy po BOGU? ieżeli nie Rodzicóm? BOG fám 
a Stwórca nafz, chociaż naypierwfze prawo: ma nad nami; prze- 
cięż, w niektórych okolicznościach pozwala, owfzem naka- 
zuie, ficbie,i fwą fużbę porzucić, a fłużyć potrzebóm Matki» 
lub Oyca; iako zgodnie i powfzechnie Teologia Katolicka nas 
ucza; że po oddanych ślubach BOGU, Zakonnik Zakon po 
rzucić ieft winien. dla poratowśnia Rodziców, kiedy inaczey 
rarować fię w olłatniey potrzebie nie mogą, tylko przez nie- 
go. (c) Jelzcze abfolutność prawa Rodziców nad: potom= 
wem fwoim wydaie fię i ztąd, że w ofłatnich życia i fub: 
ftancii {wey potrzebach, wolno im: wlafne zaprzedawać dzieci; 
(d) albo zadawać w niewolą, tako: i z Ewangelii fundament 
mamy; gdzie zadlużonego: fługi dzieci, Pan brać i prze- 
dać nakazuię ; i z dawnieyfzego Pifma: w Prorockich Kfięgach, że 
pożyczalnik dwóch Synow iedney wdowie zabieral, dla po» 
zofłalego dlugu po iey Mężu; tylko, że cudownym Elizeufza: 
Proroka opatrzeniem obroniona bylś. 

(ai Vicarii © WicesDei funt, ob fimilitudinem' Poteftatis, Officiiy propagińiżo. 
Tertul: [b] Luc: 7, Chriddus: reddidit Matri [ug „ fuftttatum a' fë Adile (centen: 
[cj Exodi au. Sł quis Filia Joam vendiderit in famulami (dy Math 8» 
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"W politycznych prawach dofyć fię naczytamy O wyfo- 
kiey powadze Qyców, lub Matek, nad Synmi i Córkami, 
Zwawo byla .przed Sądem Senatu Rzymfkiego agitowana taka 
fprawa : pewnych dzieci Qyciec do oftatniego przylzediizy 
ubóftwa, dwóch Synów w dziecińftwie żoftalących oślepia, a: 
ślepione na publiczney drodze wyfławuie, aby iawnym ich ka» 
lektwem wzrufzone pofpólftwa ialmużnami opatrywalo żebrzą» 
ce, z którychby i oni, i on mieć wyżywienie mogli, a że by- 
ło prawo: [a] Debiźitati publicó ararió aluntur; żeby dzieci kale= 
śtwem narufżeni, .z publicznego fkarbu, pewną {fumma opatrze: 
ni bywali; dopominal fię Oyciec dla tak nędznych Synów , do 
ślepoty trefunkiem ( iako on udawał ) przy wiedzionych, tey wy». 
znaczoney fummy: z obu ftrón żywo fię umawiali, iuż zfłro+ 
ny fkarbowey  perorowal ieden; nie tylko broniąc penfyi dla 
upominaiącego fię Oyca, lecz o karanie nalegaiąc za takie tego 
okrucieńftwo : Irane veđigadis erie cradelnas? (b) I rakże wybrani 
Panowie, płatne u nas będa okrucichfiwa? mówil z Oratorów ieden; 
lecz ftronę Oyca utrzymuiący Patronowie, naypierwcy prze- 
kladali gwaltowność przewyżfzaiącego wfzyftkie paffie ubg- 
fwa, że przymufzeny biedą, to uczynił; potym pożytek i Qy» 
ea i dzieci z tego kalećtwa wywodzili mówiąc: noc .Parens Vir 
veret nec Fili, nifi debilitorentur; na olłatek prawo Qyca nad 
dziećmi, zwdafzcza w tey potrzebić pokazywali. Jakoż na ten 
jeden rz i trefunek, za Oycem wfkazal Senat. Podczas oblę- 
ženia Samarii w długi czas przetrzymanego ; (c) gdy fię glód 
cięfzki wzmagal, dwie Matki uczynily z fobą umowę, aby 1€- 
doa dziś Synaczka fwoiego, iuż iuż urmieraiącego, zabla, dlé 
pofilku w glodzie owym wzajemnego, i iedzenią; dryga u% 
zaiutrz fwolegg na podobneź iedzenie oddała, co i uczyniła 
jedna w fkutku; acz na drugi dzień, druga, kontraktu nie do- 
trzymuiąc, ukryła (wą dziecińę. Pytają tu Teologowie, czyli 
owę Matki zgrzefzyly tytn kontraktem, zwłafzcza pierwfza u» 

czynko= 

[e] Sen. lib. 5: conóeou. (b) idem ibidem controu: 33: [e] 4. Reg: 6 
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czynkowym S$ynobóyftwem? i fq niektórzy z nich, iź od grze: 
chu cięfzkiego abfolwnią tę Matkę; taką potrzebą glodu przy: 
ciśnioną , gdyż w takowych okolicznościach miala prawo nad 
włafnym niemowlęciem Matką. Do tey fię to prawdy „ten caly 
dyfkurs ściąga, aby pokazać iak wielką i wyfoką'a ledwie nié 
abfolutną maig władzę Rodzice nad dziećmi fwoiemi ; zwlas 
fzcza póki te pod ich rządem, i opieką zofłaią. 

Jednakże Słuchacze, ta Rodzicow wladza, choć tak ob 
fzerna, ieft i bydź powinna okryślona; te ich prawo, acź/ 
tak wyfokie, ieit innemi prawy opifane, ktore przeftępować: 
nie mogą, tylko niegodziwie. Na twoiey woli: bylo ( ktore- 
gożkolwiek. fłanu i: charakteru Oycze ) mieć, albo nie mieć 
Syny, lub Corki, śle gdy ie mafz, iuż mafz niezbytą o 
bligacią, ich: wychowania należytego. opatrzenia 1m co do ich’ 
życia i tanu trzeba. Jef u Filozofow powfzechna* niaxym4 » 
ktora fię: we wfzyftkich rządach natury praktykuie : qui dar efe y 
dat confequentia' ad efje. Co rzeczom iakim iefłeftwo daie, i to 
daie, co-do dalfzey ich bytności należy ;'to iefł, zkąd rzćcz ią: 
kowa ma to czym ieĥ? ztąd ma i to, bez czego bydź tym: 
nie może. Ze tych ślicznych Nieba Luminarzow, Słońca, i 
Xiężyca powinność nieiaka, aby pierwłzy, dzień czynił,, 
drugi nocom niektorym przyświecał; [a ] dlatego tyle: z'nas 
tury: {wey światla maig, ile im: do tych- urzędow* potrzeba; 
Ze każde z'Ptaftway (iako Pifmo' Swięte mowi) urodziło? 
fię do latania? [b] dłatego'potrzebnym opatrzone + pie: 
rzem;-i fkrzydlami. Konie w nogach rączość:;- Woly moc vè 
karkach' maią+, bo tamte dó biegu, te do dźwigania” iarzmat 
zenatury: zrządzone,, Fym zwyczaynie wfzyfłkim opatrzone: 
bywaią tworzenia, do czego z natury fwoiey: fą zkierowane 
i zrodzone %c.  dopieroż w rozamnych rządach; gdy Kto koi 
go- do czego: używa; dać mu to powinien, co do fprawowaniaź 

| | tey 
[o)- Geni Luminare május, ut przeffet diei,: Luminaże minus, ut pres 
effes modli, (b) Job s, Homo nafcitur ad laboreim, avis ad- uolacumi> 
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tey funkcii, tego urzędu, lub tego rzemiefła potrzeba. Wy 
chwalebni Rodzice, daliście Synom, lub Corkom wafzym,. że 
żyią; was OQyciec ow: £x quo omnis patermitas in Celis €$ m 
terra nominatur, (a) z ktorego wfzyfcy, że OQycami fą i zo- 
wią fię, maią; za inftrument obral; na was zdal, żebyście na tę 
ziemię żyjących , wyprowadzili patomfiwo wafze, na was tedy 
zrzucił obligacią, abyście ie opatrywali tym, co im do tako- 
wego życia koniecznie potrzeba; bez czego tey podruży tyla 
potrzebom podlegley odprawić wedlug {wego {tanu nie mogą. 
O tey obligacii, na kila Pilna Swiętego mieyfcach 
czytamy wyraźnie. Doktor Narodow Pawel S, ktorego Li- 
fty rownie z Ewangelią Chryftufa, za artykuł wiary mamy, po- 
wiada; że ta ieft powinność Rodzicow. dochowywać fubfłancii 
Sukcefłorom, bo używa tego terminu, iź powinni; gdy pifze: 
Nec enim debent Filii Parentibus zbefuurizare, jed Parentes Filiis; al- 
bowiem nie Synowie Rodzicom, ale Rodzice powinni Synom przyfparzać 
/Xarbow. [b] fl Salomon ducha mądrości pelen, mowi: Do- 
mus ¿f divitie dantur a Parentibus; je] à Domino propriè nxor. 
Dom i bogaĉ&twa daią Rodzice, BOG żone; toieft: Wy 
zoftawić powinni pofłeffią; wy fortune; a dallzego ich fłanu 
poftanowienie należy od BOGA. Piękny w tym punkcie Au- 
guftyna ;Swiętego dyfkurs, gdzie taką Rodzicom podaie uwagę: 
Ut maftęgtur Fiii, fecunditatis , ut vivant, felicitatis ;ut benè vivants 
Parentum pietatis © debiti. Ze mafz Syny? to dar plodu, że żyją? 
zo fzczescie; ale żeby dobrze żyli, to twviey pobożności i powinnusci. 
Do dobrego zaś życia, wiele należy, dabre mienie, i wedlug 
urodzenia zofławione dochody. Ażeby potym ma te zbrodnie, 
na te fię wyftępki nie udawali, do iakowych napędzaią ubo- 
ftwa i niedoftatki. (d) 
O! iak cięfzko BOG karze, a fprawiedliwie takowych 
Rodzicow, ktorzy dawfzy życie, tę fimę zdaią fię wydzierać, 
ody 
(a) Ad Epbef 3. (b) 2, ad Corinth, 12. (c) Prov. 19. (d) ER fieleri pros 
civis eg'fłas. Martial 
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gdy nie maią dbałości „O to, co do fuftentacii ich należy, i 
bydź powinno. O karaniu ich, tak Mędrzec mowi: (a) Ær Aućo- 
res Parentes animarum inauxiliatarum perdere voluifi. 1 Auktorow 
Rodzicow dufz niew/pomożonych, chciałeś, aby zgubieni byli; to ieft: 
Rodziców , ktorzy fą Autorami ubófiwa, niedoftatku Synom 
fwoim, iż bez wfzelkiey pomocy zofłaią, wygubileś; i niżey 
tamże zowie ie Synoboycami; pożercami (woich włafnych 
wnętrzności;  żlopaczami krwi (fwoiey: Filiorum _ fuorum 
necatores, fine mifericordia, € comeflores vifcerum hominum , €$ dee 
voraiores fanguinis. Nie podobna nie brzydzić fię owym Satur- 
nula okrucieńftwem, ktory włlafne Syny zabiiał, i uczty fobie 
z ich  warzonych, lub pieczonych cial czynił. Wzdry- 
gaią fię famym przypomnieniem tkliwe wafze ferca, owych 
dzikich narodow, ktorzy za naywiękfze przyfmaki mialy, 4 
niemowląt wykarmionych traktamenta. Coź to profze, czy- 
nią Rodzice owi, ktorzy fortunę na dzieci fpadaiące, na zby- 
tkach i rofpuście trawią, Obracaią na ambicią, na prożnych 
okazałościach gubią; ieżeli nie wiafne potomftwo fwoie z ucz- 
ciwego ich życia wyzuwaią, aby appetytowi chlubnych fwych 
pafii dogodzili. Wiecie wfzyfcy, iakie to bydło, co fwoy 
plod gubi i ziada; maciory to prośne i fprofne, ktore i w 
fzpetnym blocku leżą; i profięta {we pożeraią: quos edunt, e- 
dunt. Kruki brzydkie, ścierwa patrzą, a gniazda odlatuią, na 
Opatrzność BOGA, wyprowadzone pifklęta zofławiwfzy ; że ie 
tak porzucone z dziwney Prowidencii fwoiey Pan BOG fam 
żywi; iż muchy i robaczki lataiące, roiami fię do nich gro- 
madzą, ktoremi fię krucząrka owe karmią. [b] Prorok Je- 
remiafż, zażywa tey expreffii, o okrucieńfiwie Jerozolimfkich 
Matek pifząc, żeie do fłrufiow przyrownywa: Folia populi mei 
; ps crudelis, 
(«] Sup: 12. (6) Quis preparat corvo eftam fuam, quando pulli ejas cla- 


mant ad Deum, vagantes eò, quod non babent cibos Job 28. Ec Pfal. 146. 
Qui dat jumentis efcam, 6 puls corucrum invocantibus eum, 
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crudelis, quafi firmhio in deferto. [a] Córka ludu. moiego , to ief 
Jerozolima okrutna, jako frus na puflyni; ato: z tey przyczyny, bo 
te brzydkoplodne monftrum, na fzkapich nogach, malych fkrzy: 
del ptak, wywiodilzy {we gniazdo, na fzczerym polu zofławuie, 
a fam w lafy. ucieka; zofiawione tedy tak, bez wfzelkiey ży- 
wności: ftrufięta, wrzafkliwie ieczą, i kwilą, wedlug owego 
Pifma: (b) faciam luđum velut frutbionum; uczynię płacz, iako 
frufiow; ma ktory żalośliwy odgłos zbiegaią fię ( za natchnie- 
niem Opatrzności BOGA ) roźne źwierzęta, i opufzczone o- 
we karmią, i żywią. [c] Awoż! tak okrutnego: f(erca bywa. 
ją niektorzy Rodzice; wywiodą. oni. gniazdo nie iedne potom- 
ftwa fwoiego, ale coż, rzucą ie na famą Opatrzność BOGA; 
zoftawią iak w czyftym polu i paftym. bo bez wfzelkiego 
opatrzenia na święcie; ach/ iakie to okrucieńitwo, dać życie, 
a nie zoftawić (pofobu. do życia.. Jak. fzarańcze, albo iak- wro« 
ble, na cudze ie wyprowadzalą. pola. 
Mam: fondament na zdaniu: Pawia Swiętego zaladzony, 
fidzić i mowić tak; że rowna ieft obligacia i pod rownym 
rzechem obowiązułąca oboyga : iak: dzieci, aby cześć powin= 
ną. Rodzicom: (weim świadczyli, tak Rodzicow, aby należyte 
dzieciom dochody opatrywali.. Jako i iakim grzechem grze- 
fzą. Synowie i corki nieczcząc, Oyce i Matki fwoie, tak i 
takim grzefzą Rodzice, przywodząc Syny i corki dc oplaka- 
nego fianu życia. Ponieważ: Apoftel Chryftufow, rowny na 
oboyga kladzie obowiązek; bo: gdzie Synom Przykazanie Bo- 
że przypomina mowiąc: (d) Fili obedire Parentibus. per omnia . 
Synowie badzcie pofłufzni Rodzicom we wfzyfikim , zaraz tamże do 
Rodzicow obraca fię nakazuiąc podobnie: (©) Parentes -nolite 
ad indignationem. provocare Filios: vefiros.  Oycowie niechcieycie do 
zlosliwosci przywodzit Syny wafze; źle i bezboźnie czynią dzie- 
ci, gdy krnąbinością fwoią gniewaią, i do przeklęćtwa przy- 
wodzą, Rodziców ? lecz rownie: nie dobrze i niegodziwie Ro- 
dzice 
(a) Thren: 4, (bI. Michca 1. (e) Gor: 8 lap.in Coi Mich. (d). ad' Coloff; 3. le) Ibid. 
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dzice poftępuia, gdy marnie fortunę trawią; ubófiwa i biedy 
wfzyltkiey dzieciom {wym fa przyczyną, i do złorzeczenia przy- 
naglaię. Tenże A poftol indziey; ma ieza odftępcow od Wiary. 
i za gorlzych od Pogan, gdy mowi: (a) Kto o fwoich, zwła- 
zeza 0 domowych Sarania mie ma? wiary fig zapart, t gorfzym 
ief od niewiernych. Bo Wiara Katolicka, i wfzyftkie Ewange- 
liczne prawa iak wyraźnie powiedzial Zbawiciel: [b] po Mi? 
łości BOGA, funduią fię i zafadzaią na milości bliźniego; 
a ktoż bliżlfzy ciebie? jeżeli nie kość z kości. ciało i. krew, 
z ciała i krwie twey wzięta, to iet potomftwo 'twoie. Po- 
ganie też maią milość, i opatrowanie fwoich , iako tenże nafz 
Nayświętlzy Nauczyciel dowodzi, mowiąc: (c) Jeżeli kocha- 
cie tych, ktorzy was kochaja, toż i Poganie czynią. Ty tracąc ich 
dzierżawy, I W niefzcżęślıiwość oftatnią ie wprawniąc możciz- 
że prawdziwie mowić? że kochafz te bliźnie, tak tobie blilkie. 
Oycem ielteś co prawda ich, ale wraz iefteś Oycem i wfzel- 
kiey ich biedy » nędzy , niefzczęśliwości ; bo z ciebie to wfzy= 
iko pofzło plód to iet twoich zbytkow. Zatym, wfzy- 
ftkie izy, narzekania, przeklęćtwa ich, ma fiebie ściągafz. Ja- 
ko Pifmo Swięte mowi: De Patre impio, queruntur Filii, quoni= 
am propter ilam funt in opprobrio » [d na niezbożnego Oyca narze= 
kaia Synowie, ponieważ dia niego fa w uraganiu. Nie Tozu- 
miem tedy, ażeby ktory na rozumie fwoim, zwyciężonym 
nie byl, a nie miał przyznać tey prawdy, źe cięfzką maią 
obligacią Rodzice, do utrzymowania i dochowania fortuny 
fwoim Sukceflorom. Dlatego iakieżkolwiek przyfługi. ktore 
fe zdać mogą dofyć chwalebne » bo kolorem albo powfzech= 
nego dobra, albo partykularnego fwoiego i Familii fwey ho- 
noru pokryte; fa wcale niefprawiedliwe i niegodziwe, ieżeli 
fię z krzywdą wlafoych dzieci fprawuią. A na co fig- nę- 
dznym Sukcefforom przyda! że ich Antecefforowie byli w ho- 
norach, obfitowali w doftatki, chyba, żeby tym piefzczęśli- 
Xx2 wfze- 


(o) 1 ad Timoth, 5. (b) Matb: za. |e) Maib: s» [d) Ecel 4a 
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wizemi byli, im od więkfzego odpadli fzczęścia; tym ciężlzy 
źal mieli, im utracili więcey; ami tedy te funkcie publiczne 

ktore dla Oyczyftego dobra podeymuiefz, ani te fandufze 
Klafztorow i Kościalow , ktore rozumiefz, że dla chwały BO- 
GA czynilz, ani te ialmużny, i inne przemyfły fzczodrobli- 
wości twoiey, ktoremi obce bliźnie wfpomagalz, wymowić 
cię przed Bogiem z oczywilłey niefprawiedliwości nie mogą; 
bo zawfze pierwfze i bliżfze prawo maig dzieci twoie do tey 
fortuny i dochodow, ktore ty tracifz. , Dopieroź, ieżeli 
na zbytki, i na proźne okazania marnuiefz fubftancią, iak z 
wielorakiey przyczyny , ścifły BOGU rachuoek oddafz. [a] 

Punkt 2 Abym iednak, z gruntu wywiódl, iak cię- 
fzką maią obligacią Rodzice do utrzymowania fubitancii dzie- 
ciom fwoim? pokaże wam fundament, na ktorym fię cięfzkość 
tey ich obligacii zafadza. Ten zaś fundament jeft dwojaki, 
miłość i fprawiedliwość. Mifost? wfzyttkie przykrości fłodzić 
ulatwiać trudności, cięfzkości lerkiemi czynić powinna. Śpra 
wiedliwost? do podięcia tego wfzyftkiego przynaglać. Z tych 
dwoch rzeczy mie tylko Rodzice maią powinność utrzymania 
fortuny (fwoim , lecz ta powinność ma im bydź miła i wdzię- 
czna. Kontentować ich powinna ta wfzyftka trofkliwość , kto- 
rą o dobro dziatek fwoich podeymuią. I gdy tego nie czy- 
nią, przeciw tym dwom cnotom grzefzą, przeciw milości i 
przeciw fprawiedliwości. 

Obligacią z milości pochodzącą pokazać, ani ia pracy 
nie mam. ani z was żaden Sivchacze w pozwoleniu mi tey 
prawdy, trudności. Tertulian w terminach związly, w refle- 
xiach fwoich głęboki, urząd Rodzicow opifuiąc mowi: Pater 
nomen ef, amoris © poteślatis, Oyciec? ief to imie milosci ê 
władzy. Jeżeli władza Oycow , wladza ieft wielka, iako fię z 
początku dyfkarfu tego mowilo, i prawie ich imieniowi ilto- 
tna; tak i miłość QOycow , milość bydz powiuna naywiękfza, 

nay- 
8) Noli effe ko in domo tua, evertens domeflicus Ecel: 4. 
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| naydofkonśl(za, względem dzieci fwoich; i ta ieft wryta z 


natury ma fercu ich; a Swięty Hieronym iftotę urzędu Ro- 
dzicielfkiego opifując, tych używa terminow: Parentes €$ Filii 
amoris nomina, Officiorum vocabula, nature vincula, ¿8 fecunda pofi 
DEUM federatio. Rodzice i Synowie, fa to imiona miłości, powin- 
ności nazwi/ka, więzy natury; drugi po Bogu wżaiemny z [obg zwig= 
zek; to ieh zaraz po BOGU, Rodzice dzieci, dzieci Rodzicow 
kochać powinni: naypierwey [a] affektem i miłością powinni- 
śmy fię wiązać do BOGA, potym do Rodzicow, Rodzice da 
nas: Secunda pof DEUM federatio. Onić to fą wafzemi naymilf 
Rodzice wnętrznościami, iako Apoftol o fwoim Onezymie, kto- 
rego przez Ewangelią urodził, powiada : 1pfum ut vifcera mea fu- 
fcipe. (b) Tego iako mote wnętrzności przyimiy . Oni naydelika= 
tnieyfzą krwi wafzey porcią , ferca cząfłką, oni też powinni bydź 
celem wfzelkiego ftarania wafzego koło fiebie. 

BOG pafz, gdziekolwiek w Pifimie Swiętym wyraża 
milość fwoią, czyli partykularną ku Narodowi lzraelfkiemu, 
czyli powfzechną ku nam ufzyftkim , iako ku ftworzeniu fwe- 
mu, payczęściey używa imienia Oyca: te iniie bierze i przy- 
wlafzcza fobie, na pokazanie nicwą* liwe, iak wyfokim mas 
affektem kocha. I Nayukochańfzy Zba vicie! CBryfłus, zo- 
ftawuiąc nam fpofób modlitwy powf echney „ to'ieft modli- 
twy rakiey. ktora w fobie zawiera v fz ltkie ródzaie potrzeb 
naizych , od imienia Qyca zaczyna: yeze nofe Sc. iakoby dla 
ugruntowania w mas pewney ufności, że z tey lamey przyczy= 
ny, nie podobna, aby nas w potrzebach nie wyfłuchal, nie oè 
patrzyl, ponieważ ieft Qyecem nafzym. Co to ieit? [ pyra ie 
den, (c) za co Pan BOG >» iako Srworca fam przez fiebie; 
mie ftwarza każdego z ms w ofobności, iako tworzył Anioly 
wfzyfkie, isk ftworzył pierwf ych- Ludzi Adama i Ewę! 
ale obiera na to Rodzicow, aby przez nie uaypierwey ufore 

mowanę 
(a) Principio venerare Deum, cole deinde Parenter, Quidam (b, epjłs m 
Philem: 2. (c) Houdry rity Educat: puragr: ps 
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mowane było cialo,- toż BOG ftwarza i wlewa dufzę. Czy- 
liz Wfzechmocność jego potrzebuie ludzkicy pomocy do wyż 
kfzcaltowania calego czlowieka? czemu to tak? I między ia- 
nemi raciami tego, wyznacza OW Autor tę: Aby Rodzice z 
doświadczenia milości fwoiey ku dzieciom wlafoym, poznawa- 
li miłość Stworcy ku fwoiemu ftworzeniu, a z doświadczenia 
takowego, i fiebie, i dzieci fwe © niezawodney ku fobie mi- 
losci Bożey upewnia. Wedlug owey reflexii Proroka: (a) 
Pater Filiis notam faciet veritatem tuam, Oyciec Synom uczyni wia- 
domost tey prawdy twoiey. Rodzice tedy z okazii {wego potom= 
Rwa naywiękfze doświadczenie maią miłości, że nawet, i nie- 
godne affektu dzieci kochaią, nie bez podziwienia  fwoiego 
częftokroć za co? i zkąd te przywiązanie do tak ladajakich . 
Nie przywodzę tu, iako i w nayokrutnieyfzych w naydzikfzych 
beltyách, też fame ferce ku fwemu plodowi, natura wlala? iak 
fiş wywnętrzaią iedne: iak drugie źwawie obfławaią: iak inne 
śmierć fwą wolą, byle te przy życiu zofiały: pięknym to 
wierlzem S. Grzegorz Bilkup Nazianzeńfki wypifał , gdzie też 
mowi: Brutis omnibus hic os, avis ob pullos, canis obój; cateloss 
afpera bella gerir, Taka totaka, i tak od natury wlaná ieft 
milość w Rodzicow ferce, ku dzieciom fwoim. 

Ale coż to za milość niektorych? ku tak naybliżfzym 
bliźnim fwoim, gdy fwą rozrzutnością , co niegadziwa: albo 
ladaiakością życia, co fzpetna; albo nie potrzebnemi i nie- 
pomiarkowanemi expenfami, co nierozumna; albo pretextem 
iakowego dobra, co wcale nie roftropna; fą wfzelkiey niefzczę= 
śliwości calego ich życia okazią i autorami. | cożeś za dobro» 
dzieyftwo uczynili, żeś im, dal życie: Ślicznie wielkiego Bazy- 
lego rodzony Brat Nazianzeńfki Bifkup Grzegorz $. z wierfzow 
i z rytmow uczonych, w Kościele Bożym wzięty (bo iego 
ulożenia hymnow , i rytmow oaywięccy Kościol $. w Mfzach 
fwych i w pacierzach dawnieyfzych używa, (b) imieniem 

nicfzczę- 
(a) 1faie 38, [5) „Bejerlink in indice fit: Greg: Nata 
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na e r E PYRA Z NN SAY 
miefzczęśliwych Synow wyrzuca te niezboźność Qycom: (a 
Quod tua progenies ego fumy Pater optime, parun manis, id effe reor. 
Ze ia twym ieftem Synem „ty mi Qycem, arcy to dar maly, 
bow porownaniu tey nędzy, tey biedy ; nie; darem. lecz u 
karaniem nazwać fię powinno. 

Funduie fię iefzcze ta Rodzicow obligacia dotrzymańia 
fortuny potomftwu, ma fprawiedliwości; a (prawiedliwości nie ic- 
dney, i nie na iędnym prawie ufundowaney . Wfzyftkie prawa 
a wfzyfłkie, ktoremi:fię tylko rządzili, i rządzić mogą ludzie, 
do troiakiego ściągają fię rodzaiu; iedne fa prawa Boże, drugie 
natury , trzecie ludzkie, ktore politycznemi zowiemy ; ate ies 
dne powfzechne wfzyftkim Krarom > Pańftwom b Narodom;: 
inne ofobne pewnych Kroleftw ,Pańftw , i Narodow pewnych: 
Obligacia Rodzicow dobrze życzenia, îŤ dobrze uczynienia i 
farania fię o dobro dzieci fwoich,- tym wfzyftkim troiakim 
prawem ielt: nakazana, iuż Bo/kim, iako: fię P znauk Pawla 
Swiętego; ! Z Ewangelii o Przy kazaniu: bliźnich , laśnie dowio= 
dlo: już natury, co we wfzyftkich nierozumnych nawet ftwoż 
rzeniach: widziemy- ktore famym natury zwykły fię rządzić 
prawemi i naturalną (wolą: (kionnością. Widziemy, iako’ fię 
prawdzi co ieden z naydawnieyfzych, i z naydwornieyfzych Fie 
lozofow wypifat: (b) Quod: generat: ei quod à fe generatur ali= 
menta prebet; t0, £0 rodzi, temu, cò od fiebie: iefi zrodzone ż rwnoscă 
dodaie Ta ziemia ; powfzechpa- wfzyfłkiego Matka. nie tylko’ 
nas nofi, utrzymuie,: dźwiga „ale według. potrzeby, radzaiow 
wfzyftkich; żywi wfzyftkie ; te wody: mnoftwu- ryb nie zmiar* 
kowanemu; wyżywienie fwe opatrule Sc. i tak zwycżzaynie: 
z matury zrządzono iefł, iż każde z praftw,  fwoie pifklęta: 
kami Każde. z beftyi {we piafłuny: i- fzczenięta na żyt fwoy: 
naptowatdza: Prawa też polityczne wfzyftkich Narodow, doć 
tego naypierwey Rodzicow oblguią i chcą obligować, aby (wa: 
jemu urzędowi „siak: w wychowaniu dzieci ,- tak- w opatrowaniu: 

ich. 
(a) Idim tie: eduć, (by, Plin: lib: de animi 
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ich, wfzyftkiey dokladali ufilności, żcby bonos Cives Patrie, 
dobrych Synow » przyfpofabiali Qyczyźnie. l poczytaly, Rø- 
dzicom niektote Kroleftwa, za crimen fłatus, za wylłępek. cię- 
{zki przeciw caley Qyczyźnie, ieżeli przez ich niedbalość Rzecz- 
pofpolita z ich Synow żadney pomocy, ani pociechy nie 
miala: Totam Rempublicam ledit, gui unius Civis jus ledit. (a) 
W fławiona fwego wieku z wfzyltkich pięknych cnot Korne- 
lia, bo i mądrością celowała Filozofow, dlatego iey publi- 
cznie Filozofii uczyć w Rzymie pozwolono: (b) Difpułis 
Cornelia felix, guos docuit; i radą w naytrudnieyfzych okkurren- 
ciach ona wfpierala Senatory, (c) przecięź, że Grachowie, 
Synowie Jey, w pewną przeciw Oyczyźnie wefzli ligę, zabro- 
niono, choć tak zafłużoney Pani, wyftawić fłatuę,  Daiąc przy- 
czynę, bóc foló, quód genuit, nocuit; tym famym dofyć publiczne: 
mu zafzkodzila dobru, że takowe wydała na świat Syny. O! 
gdyby, ogdyby! zacni Rodzice pozwolili wolności fumnieniu, 
i rozumowi wlafoemu; czyliżby nie obaczyli i nie uzoali ia- 
Śnie, iak oni marnotrawnością {wey fortuny» nie tylko zubo- 
żaią {woy Dom, fwoią Familię; nie tylko fwoich wiafnych Suk- 
ceflorow nędzy , f4 przyczyną , ale i niefzczęśliwości caley Oy- 
czyzny, bywalą tym famym okazią. Ze potym, nie mafz, 
ktoryby z ich krwi i domu wfparl Oyczyzoę, w potrzebie 
Rzeczpofpolitą ratował; w niedofłatku , Wojewodztwa i ziemie 
podpomagal. Wiedząc, co mędrzec do uwagi podał; poży- 
tecznieyfza mądrość przy bogaćtwach :  Utkor fapientia cum di- 
vitiis. [d] Ze wiele, i arcy-wiele do mądrych rad, do fztuk 
wlzyftkich, naydofkonallzych przemyfłow, dopomagaią dofta- 
tki i bogactwa. 

AT co tedy fprawiedliwfzego i fłufznieyfzego względem 
obligacii Rodzicow bydź może, iako te dobr doczelnych za- 
trzymanie i dochowanie Sukceflorom (woim, ktorzy fwoich 

cza 
fa) Cice [b] ex Horol: Princ: (e) Ibidem (d) Ecch 7 Et magis prodefi 
videntibus [olem 
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czafow w naywiękfzey potrzebie Qyczyzny> użyć icy chwaes 
lebniey ~i zbawienniey mogą, niź wy marno tracąc. (a) Je- 
żeli, przez wfzelkę fprawiedliwość Panowie fługom: Golpo- 
darze czeladzi, naymuiący maiemnikom, opatrzyć należytą 
fuficieccią powinni. Jeżeli Pafterze fwym trzodom  palże» 
Wodzowie pod fobą woiuiącym żołnierzom żoldy opatry- 
wać. Jeżeli wfzyfcy jakąkolwiek źwierzchność malący, mais 
niezbyty obowiązek mieć fłaranie o poddnych, podrzuconych, 
i którymkolwiek tytulem do fiebie należących; te wfzyftkie 
tytuly Rodzice na fobie nofzą, bo oni dla fwych dzieci fą 
Panami, Gofpodarzami, Pafterzami, Wodzami, zwierzchność 
wyfoką maiącemi nad niemi. Z dufzy i z ciała dzieci wafze 
fą zlożone, nie tylko tedy to, co do dufzy ich należy opa- 
trywać macie, ale i to; 'eo do potrzeby ciala. Owfzem (co 
profzę dobrze i z gruntu uważać, aby kto śmiałości dyfkursu 
moiego nie przyganiał i z niego fẹ nie gorfzyl, ) owfzem 
mowię, ponieważ dufzy BOG iet Stworca? BOG maypier- 
wfze o nie ma ftaranie, i procz wafzego przyłożenia fię , on 
daie, i wlewa lafki, i uprzedza , iak fpofobność rozumu i za: 
flagi dziatek wafzych, tak wafze ufilności: i względem dobr 
'iekuiftych, dobr nadprzyrodzonych , Pan BOG, i iego lafka, 
przyczyną naypierwfzą, naypryncypalniey(zą, wy zaś Rodzice, 
tey lafce BOGA pomagać winni, aby te bezfkuteczne w po- 
tomftwie wafzym nie byly. [b] Zaś względem potrzeb ciala 
i doczefności, na was BOG zdal fłaranie, wy naypierwcy 
prowidować im winni, co ich ftanowi należy , a BOG ma fẹ 
w tych okolicznościach za pomocnika ufilnościom i pracom 
wafzym; tak tu właśnie do was mowi, iako niegdyś do -U+ 
czniow, kiedy natrząfali Chryftufowi, aby zglodnialą rze(zę 
Yy karmil, 

(a] Boni Civis efl Patriam amare, aymare, ornare, 65 ditare, Di&um Luce 
Gorka Palat: Pofn: ex Niefiecki, (6) Dogma Catbolicum, in fupernaturalibus, 
aa efż prima & principalis caufa; in naturalibus accommodat: fe caufis [= 
CYHHGIS 
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w m | rh -| nik TE RZEZ PORA. 
karmil: [a] Vos eis date manducare, wy iest im daycie; do was 
naypierwcy, do was należy ta i w tych okolicznościach prowi- 
dencia. Nie uciekay fie do fpofobow Bofkich , co fam {pras 
wić możefz i powinieneś. 
Konkluzia: _ O! iako cięfzki rachunek każdy, a kaźdy 
z dobr i talentow fobie od BOGA danych, będzie mufiaf 
temuż Dawcy oddać: dopieroż Rodzice, ktorzy dobt od An- 
tecefforow fwoich wziętych. fą nieiakiemi dozorcami, i ftroża- 
mi, a nie śbfolutnemi Panami: ktorych powianość ieft, co 
wzieli dochować nafłępcom.  Czyliż te lzy! dzieci wałzych » 
ktore z ich oczu ofłatnia wycifka nędza, nić będą wolały pom- 
fty na was? Czyliź one nie maią racii fprawiedliwey , fłowy 
Joba narzekać na was: (b) Quare non in valva mortuus fum? e- 
greffus ex utero 
tus uberibus. 
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I czemużem zaraz W wnętrznościach poczęte mie za- 
kończył życie? wy/fzedtfzy z żywota mie zaraz i zginął? czemu na 
kolana przyjęty? czemu pierfiami karmiony « l nasto żeście tak 
delikatnie i piefzczenie wychowali nas w początkach życia . 
Milo wam zacne Rodzice, po Anteceflorach wafzych. wziętą 
ciefzyć fię fortuną: za coż ią naftępcom tracicie? (c) Do za- 
robkowey nawet fortuny» do tey fortuny, ktorey krwawą 
rąk wafzych pracą. nabywacie, naypierwfze prawo dzieci wa- 
fze maią  zwlafzcza, gdy fą w potrzebie, coż dopiero do 
dziedzitwem fpadlych? Nie mieycie tey © nas duchownych 
opinii , żeby nas chciwość fundufzow tak uwodzić miala. a- 
"byśmy tey prawdy taić przed wami chcieli, że czyli nowych 
fandacii czynienia, czyli dawnieyfzych nadawania, czyl} Swią- 
tnie Bofkich* ubogacenia, czyli inne daniny BOGU fię podo- 
bać nie mogą, jeżeli fig czynią z krzywdą Sukceflorow wa- 
fzych ; bo iako fię każdą niefprawiedliwością BOG brzydzi, tak 
cięfzko karze zawfze  iako pelne o tym Pifma. id} Z expens 
i wy- 

Matb: 14, [e) ' Quod tibi: non vis, alteri ne feceris 3 Virum 
capienć in. interttin Pfab 139 


(aj Zob 3. [5] 


fujufiam mała 


non fłatim perii? quare exceptus genibus, cur laga- 


Dixit 


Rzeki 


Fili 
Wi 
Piot 
ich, 
uj 
zał 
fię, 
cię 
czą 
NA 


= mrp 
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i wydatkow potrzebnych wziąć możefz, ale nie dzieciom, 
ktorym tylorakim prawem obowiązany iefteś/ Tak tedy fza» 
fować dobrami temi macie, tak ich używać, żeby Sukcefło= 
rowie wafi żalić fię na was, BOG karać racii nie mial. Amen, 


KAZANIE ma Niedzielę 4. Poftu. 


O wczefnym przyfpofobieniu fię na niedoftatki w ka- 
żdym ftanie trafiaiące fię. 


Propozycia : ` Cięfzka na czieka tentącia , rzeczy niedoftatek, 
Dlatego wcześnie przyfpofobić fię na nię trzeba. 


Dixit JESUS ad Pbilippum, unde ememus panes? hoc autem dixit 
; tentans eum, Joan: 6. 
Rzekł JEZUS do Filippa, zkąd kupiemy chleba? to zaś mowił kufzac go. 


A w czym to tu Słuchacze, Nayświętfzy Nauczyciel 
Chryftus, tentuie fwoiego Apoftola; w czym tego 
Filippa doświadcza. Za co iego, nie innych probuie cnoty ? 
Wfzakże byli w tymże z JEZUSEM tewarzyfłwie, Jędrzey » 
Piotr, naypierwey powołani od niego na te ubogie życie , toć 
ich, iako w powolaniu dawnieyfzych probować należalo. By- 
li Jakob, Jan, Szymon, Chryftufowi Bracia , blifką krwi relacią 
zalzezyceni, zatym bliżfi JEZUSOWEGO boku, im zdaloby 
fię, tego niedoftatku poufaley Źwierzyć, jako fwotm. Prze- 
cięż wfzyfłkich minąwfzy Zbawiciel, jednego Filippa doświad- 
cza, iego probuie, i tentuie: Rzekł FĘZUSd o Filippa; zkad kupiemy 
chleba? to zaś mowił, kufzac go. 
Ukontentuię, rozumiem, dworność wafzą lelie Pe: 
Y y2 


zóg Ma iófzelkie miedofiatki 
dy wam wyiawię, za co i W czym tentowal tu Filippa, a 

nie innych Apoftolow Chryftus. A to, chłopie te, ( o kto- 

tym Ewangelia ) ktore mialo w kofzyku chleba fześcioro i 

dwie rybek, bylo nadfługiiące temu Filippowi. Jego to by- 

io pachole, iego kofzyczek z ubogim  prowiancikiem. Dla 

fiebie ten. opatrzny Uczeń i dla Nayukochańfzego, Naticzy- 

ciela fwoiegó wziąl ow pofilek. Chlebow fześć umyślil mię- 

dzy wfpol: Apoftoly podzielić, ale dla fiebie i dla Miitrza fwo- 

iego Chryftufa rybki dwie chowal. (a) Atoź Chryftus Fi- 
lippa tak opatrzonego, zpotyka z tym miedofłatkiem, i z tą 
potrzebą.. Jemu natrąca okazią do zafługi i cnoty. Doświad- 
cza go Czyli też on uftąpi dla,proftey rzefzy, co nagotowal 
dla fiebie, Czyli nie odpowie. albo przynaymniey nie pomy- 
śli fobie, ey bliżfzyć ia fwego; moie to wialne; dla fwey 
wygody tom fobie przygotowal; a co mi do innych potrze- 
by? i nie wiem ia, czyli ta myśl nie przyfzia Filippowi £ czy 
ten fzturm, pallia milości wygod wlafnyeh nie przypuściła do 
ferca iego. To z Ewavgeli wiemy, że nic o (wym  kofzy: 
czku Filip. nie natrącii JEZUSOWI: ale do przedaiących nay- 
pierwey zkazal, mowiąc: Za dwieście grofzy nie dust będzie chleba 4 
żeby każdy mało co wziął. 

I wierzcieź mi Słuchacze, ieżeli to tak, źe ten chleb , i te ry< 
bki Filippowe byly ? wielka to' i zbyt wielka na niego tentacia: 
ile w Chcyftafowey fzkole iefzcze nie wydofkonalonego, fwego 
mitąpić dla dregich, a w potrzebie i fobie powfzechney, bg- 
dac fam w rownym niedofłarku, a inte, opatrować. Siebie 
przepomniawfzy, 0 infzych pamiętać? ieft to akt prawdziwie 
heroiczny, prawdziwego zwyciężenia fiebie. Wyfokież to! 
wyfokie JEZUSOWEY Ewangelii rady; maxymy fzkoty Je- 

o arcytrudne: nakarm laknącego, a fam na glodzie przefłań. 
Ufłąp napoiu bliźniemu, a fam od pragnienia ufychay . Zrzuć 
tę fuknię, ktorey potrzebuielz, a cudzą nagość ` okryi; uftąp 

~ dobe 


fe) Ziranus bic. 
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KAZANIE 32 O wczefnym przyfpofobienia fig 369 
dobr. ktore dziedziczyfz, a day innym Śc. Takie to, takie 
JEZUSOWE proby dla fwoich; w takich to okolicznościach 
BOG fwe wybrane doświadcza. Hieronim Swięty na te E- 


| wangelii mieyfce powiada, źe jednego Filippa tentacia, byta 


pokufą i innym Apoftolom; bo fłuchaiąc, iako w maley po- 
trzebie , a iednego z Uczniow fwych Pan hę radzi, iego zdaie fię 
pomocy potrzebować w obmyśleniu niedofłatkow; pomyśleć 
dobie mogli. A cóż to za wfzechmocność nafzego Pana, że 
fam tey potrzebie zabiec nie może, Albo ieżeli może? a nie 
chce? cóż za miłość fwoich. jefzcze pomyśleć mogli: my 
równie głodni i laknący, iak ta rzefza, i my dla tegoż Kaza= 
nia i nauk wyłzli, porzuciwfzy domy &c. przecię nas miną 
wfzy o obce rzefze ma trofkliwość JEZUS. Mogla myśl fta- 
nąć i ta: | milyż BOZE! któż tu zafłużeńfzy , czy my Apo 
fiolowie, czy te pofpólftwo dla dworności raczey widzenia 
cudów , niź dla miłości Chryftufa zgromadzone? przecięż © 
nie naypierwizą ma pamięć, i fłaranie, nas zamilczawfzy. Ich 
fadowi, ich karmi, nam uiłagować im każe; i famemi niedo- 
jedzonemi ulomkami kontentować fię. Jeżeli na początkach 
fwęy fłużby , tak nas, nófz Nauczyciel częftuie ( w drugim bo- 
wiem roku opowiadania Ewangelii, ten cud uczynił Zbawi- 
ciel. ) [a] A ezegoż potym w dalfzych latach fpodziewać 
fię mamy? Te, lub tym podobne myśli, nie uitalonym Chry- 
ftufa Uczniom; pokufę czynić mogły. 

Jakoż, wielkaż to do wielu złego tentacia, niedofłatek 
rzeczy, wielka pokufa, fwoia włafna potrzeba; kiedy nam te- 
go nie (ława, czego do ftanu i kondycii nafzcy koniecznie 
potrzebuiemy ; prawdziwie iedeń z Katolickich: Poetow napi- 
fal: (b) ZS deforme malum, ©” fteleri procliwis egefłas; test [zpe- 
inym giym, 1 do fzpetnych wysłępkow wiodącym, niedoftatrek. Co że 
tak iet każdy miarkuie, iako nam wczefnie należy 
opatrzyć fię na /wfzelkie niedoftacki, ktore za czafem paść 

na 
(8] Corneli à lap: in Ghronol: (5) Sylvius, 


Na wfzelkie niedofiatki 
ZW NWN A M ETA RE | a waz 
na nas mogą. Należy przemyślić fpofoby, iak te znieść po- 
£rzeby, w ktore nas dalfzy fan i dallze życie wprawić może, 
Wiedząc z nie iednego doświadczenia , iako i naywyżfze fta- 
ny nie iednym nieftateczney fortuny podpadaią przypadkom, 
O tey tedy potrzebie wczefnego przyprawienia fię na iakieź- 
kolwiek niedofłatki, dziś mówię i w tych dwóch częściach 
cale Kazanie zamykam. i 3 
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Jako cięfzka na człowieka tentacia, rzeczy niedoftatek ; 
zo Częst pierwfza. Jako fię mamy zawczafu opatrzyć na te po% 
trzeby; zo Częst druga. Ad M. D, G. 


Częst pierwfza: cięfzka na człowieka tentacia, rzeczy medofiatek, 


Sobliwość iednę pifze godny wiary Autor (a) Lau- 
i redanus, że ma granicach Francii tych, ktore fą 
przyległe Kroleitwu. Hifzpańfkiemu; Obywśtele i miefzksńcy 
wfzyfcy, maią za fżczegulnieyfzą fzczęśliwość i (wą pociechę, 
gdy pioruny bić zaczynają ; z radością wypadać z domow zwy- 
kli, upatrować piłnie, gdzie piorun uderzy, i ubiegać fię do 
mieyfca owego, w ktore on biie, A to z tey racii, bo w 
ftronach owych, piorun, gdzie pada, tam, albo  fię 
fame fkarby w ziemi ukryte wytwieralą, albo pie zbyt glębo- 
ko fą zakopane w.tym mieyfcu, w ktore uderzyl piorun. 
Dlatego oni tey chwili, i czafow , tych chmur piorunom ych 
oczekiwaią tęfkliwie i obferwuią ufilnie, iako fwego ofobnego 
ufzczęśliwienią. Tak wlaśnie, iak Egypcianie na wylewy, i 
wezbranie Nilu rzeki, (b) bo od tego tylko rozlewu wfzy- 
ftkiey ich obfitości, i żniwą zależy nadzicia, Ja Słychacze, te 
niefzczę 
fa! Lauredanus in Sylva rerum. (b) Hunc nobilifimum amnem, natyra it 
difpofuit, ut terram alat.: Totam in boę Æeyptus fpem baber; quantumgi res 
mit Nilus, panim 6 fęei iu anukm. Seni qe NAUWE: 
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KAZANIE 22: O wczefnym przyfpofobieniu fig. AT. 


| siefźcześliwe przypadki, ktore BOG fpufzcza; te pocifki lada- 


iakiey fortuny, ktore fpadaią na was: te niedoftatki w pó» 
trzebach , te potrzeby w niedoftatkach, tak (obie uważam, iak 
pioruny iakie; pioruny to. pioruny przerażńiące i firalzłiwez 
ani zwiefz, zkąd i kiedy na cię fpadną; ale iako fłyfzeliście 
dopiero, iednym te pioruny fq, fzkodzącć, pómagaiące dru- 
gim; ruy auią > nifzczą, w ofłatni popiol obracaią , iedne; wfpow 
magaią i bogacą inne; fkarb to dla nich, tak gwałtowne u- 
derzenia. O! jako fzczęśliwe grunta ferc takowych, na kto- 
re, gdy tym piorunem rozlicznych: niedoftatkow BOG rzuci; 
óni oboiętnie to przyimuią, przyiętym ochotne otwieraią fer: 
ce, i umieją fobie ztąd wielkie lafki Bofkie fkarbić, z tąk 
przeciwnego uderzenia i w tak cięfzkich razach. Grunte 5 
ferca idzie, gruntem! że kiedy tych BOG uderzy, wiele po- 
żytkuią: kiedy innych? tedy ruinę i fekody ńieznośńe pono: 
fzą. Na lada impet wiatru, lekkie pochylaią fie trzcinki, dę= 


"by zaś wfwey mocy i calości ftoią: owfzem im więkfze bu- 


tze niemi chwieląj; tym fig glębiey w ow czas wkorzeniać 
zwykly zs ; : 
Nie ief to w powfzechności prawda, co naize Polfkie 
przyfłowie niefie: Kiedy zrwoga, tedy do BOGA. Ze w potrzebie 
i ucifkach mamy Gie do pobóżności. Owfzem przeciwnie widzies 
my częfto: wielu takowe niepowodzenia odwiodły, i odwodzą 
od BOGA „od poczciwości, i ćcnóty. Móy BOZE! wia- 
kie miektorży nie wpadaią wylłepki, ciężarem óltatniego ubó: 
ftwa przywałeni. Dofyć byl ugruntowany w duchu, i dofyć 
przy BOGU mochie ftoiący Dawid, (a) a przecie w ńiedo- 
fłatku i ubófiwie iie có fię zachwiał i ofłabidl w cnócie, 
jak fam o (obie mowi: [b] Znfirmata efi in paspertate virtus med. 
Ofłabiata w ubófiwie cnore moia. Prawda, że wiele nam na zale- 
cenie,» ktorychżekolwiek niedofłatkow ; na ofłodzenie tych piow 
lunow 
(a] 7: Regs mw Net erat cor ejus ( Salomionis ) perfedam cum Domino DEO 
fo, ficut cor Dayid Patrisi ejus. (5) Pfalz 3007 
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łunow i przykrości, na ulżenie tych cięfzkości, ktore z ubęż: 
śzey fortuny pochodzą: pifzą dofkonałości nauczyciele, Qyco- 


wie Święci, wyfilaią oni rozum na racie, i dowody; üy) i 
kfztait pifania do wfzelkiey fpofobią wdzięczności, aby nam 
tę Chryftufową cnotę,; naylepiey udali, ktorą on i nay- 
pierwey fwoim naśladownikom zalecał [a] i naypierwey ią 
przed innemi wfzyftkiemi cnotami, ublogofławia. (b) Ale 
ge, tak Śliczne i dziwne fkutki, tylko fię prawdzą na ofobach 
uftalonych w cnocie, złączonych z Bogiem, ćwiczonych w Chrze- 
ściańfkiey dofkonałości. Zaś gdy padnie uboftwo na owych, 
ktorzy indociles pauperiem pati, nie wzwyczaieni do niedolła< 
ckow, tedy fię oni na wizelkie rezolwuią niefprawiedliwości, i 
niecnoty. | tęć to daie roźnice mądrości Bożey pelen Ek- 
kleziaftyk gdy mowi: ( Ecci: 13. ) Bona ef: futffantia, cui mob efè 
peccas im confcientia , & neguifima in ore impii paupertas. - Fako 
dobra ieji fubhancia, przy dobrym fumnieniu, tak arcy-nicdobrego i- 
póžwo, gdy na niezbožnego traf. Do iakiego bluźnierftwa, na ia- 
kie ziorzęczenia i przeklęćiwa, na iakie zadawania fię czarto- 
nwu, ich ufta nie przynagla? neguifima in ore impit paupertas. 
Nie wfzyfoy tey & przemożności i męftwa, iako Chryftafow 
Apoftól Pawel Swięty, ktory o fobie mowi: Gdy chornię w 
tenczas mocny ieffem . [ 2. Gd Corinth: n. A indziey niezmietną ra- 
dość fwoią w naywiękfzym utrapieniu bydź opifuie, świadcząc 
w te fłowa: Superabundo gaudio. in omni tribulatione nofra. (c) 
Nie wfzyfcy mówię, nie, tyle umieiętności i przemyfłu malą » 
ile ten Doktor Narodow, gdy Gẹ tak zafzczyca: Ego didici, fuf- 
ficiens efe: fiio ©" faiiari o efurire, (g abundare (© penuriam 


pati. 
(a) Qui non renuntiat omnibus, qug polidet, non potefi meus efe Difcipulus 
Math: iy: & Luc: selifis omnibus fecati funt cum. (b) Mathe s. Beatt 


ef Regnum Calorum; 6 $; Ambr, ut o- 
mnium malorum radiz ef cupiditas, fic omnis Evangelice perfedionis, 0120; 
paukertas, Er Apuleius, Artium Magiślra, Civitatum coùditrix; humilitatis 
Mater, etanżs glorie munifica. paupertas, (c) 2: ad Gorintb: 71 


pauperes Spiritu, quoniam ipforum 
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KAZANIE 22. 0 wczefnym przyfpofobienig feo J3 
paii.(a) Nauczyłem fig ia bydz zawfze doflażecznym: umiem inafytat fe 
ś takna, i obfitowat, i cierpiet niedofiatek . Nie wfzyftkich na tę do- 
fkonałość i „cnotę ftanie, na ktorą wznieśli .fię pieewfi w 
Macedonii Chrześcianie , o ktorych w (wym Liście do Koryn- 


tian Apoftól znać daie: (b) 4lti/imia paupertas eorum, abundavit 


in divitias. Oftatnie ubóftwo ich, obfitowało .w bogaćtwa. 
Są jedni, iak Ów Ezechiel Prorok, kczemieniftych. albo dia- 
mentowych obliczy, iż ie nie ranić, ani razić nie może: iak 
diament iaki, i iako krzęmień dalem twarz twoig, [c] mówił do 
niego Pan BOG. doni zaś, iakoby z mafła ulepieni, albo z 
gomutki ufłrugani, lub z twarogu umufkani, zbyt fę mięk- 
kiemi i -tkliwemi na wfzyftkie, .choć lekfzych zamachow razy, 
iak o {wey fłabości job pifząc, tey używa expreffii: Scut Fae 
snulffi me, § ficut cafeum me coagulafti. (d) Są iedni, iako w 
Śrzód morza wyniefione fkaiy , nic ie wzrufzyć nie potrafi; in- 
ni, iak lekkie liftki, (e) ktore lada wiatr przeciwny zrywa i 
zanofi, BOG-wie nie wiakie defperacie. Przepufzcza BOG 
na maiętnego Joba, nayofiatnieyfze ubóftwo, Job co prawda 
blogoftawi BOGA, równie, iako kiedy dofłatki i inne dobra 
z rąk jego odbieral; (f) ale niecierpliwości pelna żona blu- 
ni BOGA, i Męża Swiętego do bluźnienia podwodzi mó- 
wiąc: Zforzecz Pane, i umieray. (E) Tobialz przyimuie w śle= 
pocie wfzyftkie niedoftatki cierpliwie. i przyięte znofi męźnie; 
lecz domowi, i powinowaci iego gorfzą fię z tego, i wy- 
tzacaią mu dobre uczynki, natrząfaiąc fię z nich, że ie BOG 
tak placi, i wymawiaią mu w te owa: (h) Ubi ergo efè [pes 
tua, pro gua eleemofynas 9 fópulturas faciebas, manife$fie vana fata 
ef fpes tua. Gdzież tedy ie nadzieta ewoia? dla kiórey czyniłeś 
iułmużny , i grzebałeś amarte: oczywiscie widzierty daremna ufnost 
Zz twotę . 
(a) ad Pbilippz "4, (BI 2: ad Corinth: 8 (c) Ezech:.9. (d| Job 10. (e) Job wa 
Contra foliumi quod vento rapitur, ofiendis potentiam, Jfipulam ficcam porjde 
gucris. (f] Si bona fuftipimus de manui cjus, mala quare non fifcipiamus ? Jób 
2. [g) lbidem, (b) Tobit, zı 


374 Na wfzelkie niedośiatki 
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zwie. Taka to ief rozność , między ofobami;aofobami, na ktore 
Bog czafem nie przeyřzane dopuści niedofłatki, iednym bywa 

podniętą do dobrych  poftępkow, innym do- wfzelkiey 

zuch walości pokufą. 

I tato bydź może racia » przeciwnych rządow Pana i 
BOGA nafzego, że częfto; oczywiście bezboźnym fzczęści, a 
oczywiście pobożnych martwi. Ta iet podobno przyczyna, 
ktorey fię nie bez podziwienia (wego Jeremiafz Prorok dopytuie: 
Qnare via impiorum profperatur : gf benè eli omnibus, qui prevari- 
cantur ? (a) Za co droga bezbożnych ie ufzezęśshwiona: t dobrze fię 
dzieie wfzyfłkim , ktorzy przefłępuią?  Uważal on fobie takową 
zrządzenia Bofkiego przeciwność, i mowil: ach moy BOZE! 
coż to ieft? ci źle żyją, a dobrze fię we wfzyftko maią; prze- 
ciwnie tamci nic w życiu nie popelnili zlego, a nie wiedzą, ca 
dobro. Owi na (wym nie przeftaiąc > podchodzą. inne, krzy- 
wdzą, i zdzierają, przecięż Ty ich opótrywać nie przefłaiefz, 
fortuny do fortuny dóbr do dóbr dodaiąc: ci oftatnim gro- 
fzem z ubogiemi fię dzielą, (b). a od ofłatka fortuny odpada- 
ią; czemu to tak? guare va umpiorum profperatur? A to! mię= 
dzy ianemi przyczynami, iet 1 ta: BOG Dobrotliwy prze- 
nika każdego ferce» widzi fklonność, dyfpozycie, widzi, nie 
tylko to, co będzie, ale i to, coby było i bydź moglo, w 
tych; albo owych okolicznościach; widzi zatym niektorych, 
że gdyby na nie przepuścił te ubóltwo; ten rzeczy niedoftatek, 
gdyby ie tak, iako Joba, znaywyżlzego fzczęścia do gnoiu ztrąci, 
odpadliby zupelnie od niego.. l. ieżeli teraz w tym ufzczęśli- 
wieniu i przy tym biogofławieńftwie Bofkim. a tak ladaiakie 
prowadzą życie, dopieroż w nędzy, byliby gorfzemi, nie- 
cierpliwfzemi , niefprawiedliwfzemi, dlatego ulomności. ich po- 
blażaiąc, fzczęści im, iak fami żywnie chcą, i nieiako ich. fabo- 

Śi 
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wpelłabam bona, © venerunt nubi 
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doznał dotąd co 


ilozof rzecze : Quie 
2 mon habet.. Wiel- 
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ięc, z zbyt niedo- 
i Rodzice, z Wy- 
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i niefpokoynemi u- 
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A | mono mea a Ga m CCIE ZOE VOCE 
iako fzpetha i niepomiarkowana chciwość dobra, i zbyteczny 
appetyt: mienia” prowadzi ladzi do wielorakiego, owfzem do 
wfzyftkiego złego , wedlug Apoftola: (a) Radix: omnium malo- 
rum ef cupiditas, podobnym i równym ipofobem do tego 
wfzyftkiego wiedzie niedofłatek. (b) Zkąd profzę, fzpetne 
złodzieyftwa, zkąd okrutne rozbołe i lotrowitwa? zkąd ine 
ne, a inne ukrzywdzenia bliźnich przemyfły polzly ? i pocho- 
dzą ?. ieżeli nie ztey potrzeb niefzczęśliwości. Te niefprawie- 
diiwości w Miafłach, te uciemiężenia poddanych po wfiach; 
te niedoplacenia fłażeńftwu po Dworach;. te zawody Kredy- 
torow po Familiach; te wymyślne, a coraz nowe podatko- 
wania, i iaweatowania poborów w fkarbach ; pod iaką fie u- 
daia farbą? iakim pokrywaią płalzczykiem? ieżeli nie potrzebą. 
Ow wfławiony woiownik świata Alexander Wielki, gdy poi- 
manego miorfkiego rozbóynika fłowy karal, i fzpetność wy- 
Repku rozbóyniczego wyrzucał, odpowiedzial mu zbóyca: 
Ciebie nienafycona chciwość, do woiowania obcych Pańftw 
przywodzi, mnię potrżeba: /Ejuż malè licentis vite magifira; ege- 
fias, ac avaritia. Do oiłatniey rozpaczy iednych, do zaprzenią 
fię famego BOGA drugich, innych. do zaprzedania dulzy 
czartom; infzych, do niegodziwych bandłow, prowadzi u- 
bółwo. Z tey.ci to racii, ieden Naród Perfki cierpieć żebra- 
kow nigdy nie może, ale publicznym opifali fie prawem, a- 
by żebrzące, albo za granice wyganiano, albo zabiiano. [c] 
Nie wiem ia Słuchacze, gdyby wam przyfzlo, dać w tym 
fwoie zdanie, co więkfzego zlego bywa okazią: czy zbyteczna 
fortuna, gdy fię ladaiakim ludziom do rąk dofłanie? czy wiel- 
kie ubóftwo, gdy na podobnie złych, lub w cnocie nic nic- 
ugrunto- 
(a] z ad Tim: 6, Et ibid. Nam qui volunt divites fieri, incidunt in tentafi0e 
nem, © in laqueum diaboli, €5 defidcria multa inutilta 65 moctva, que mer- 
gunt bomines in interitum, 68 in perditionem. [bj Ad quvd quantumq; nefas 
paupertas impulit audax? Sylv. Et auri facra fames, quod non mortaha pe” 
aura cogis, (c) Bejerimk tit: pauper, 
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dgruntowanych padnie. Nie wiem» jakiegobyście w tym pui: 
kcie fentymentu byli. Ja wfzyftkie okoliczności Skutki, „4 dos 
świadczenia, oboiego ftanu miarkuiąc, takbym u fiebie fądzit” 
Że nie równie gorfzych i fzpetnieyfzych wyftępkow przyczy» 
ną bywa, ofłatni fortuny niedoftatek, niż niezmierną fortuna, 
i doftatek wfzyftkiego. | mam fundament tak fądzić, i tak 
mówić, ma argumentowaniu Pańfkiego Mędrcy ugruntowanym. 
Bo Salomon: tak też wyraźnie fądzić fię zdaie. Czyni on 
niodlitwę do BOGA takową: (a)  Mendicitatem 65. divitias ne 
dederis: mibi Domine.  Zebraćfwa i bogaćiw zbytnich nie dopufzcziy 
mo: mie. Ponie. | zaraz tam daie racie, dlaczego: Abympodubnó na: 
fycony , nie miał ponęty do zaprzenia fię i mowienia H któż ief Pan? 
albo niedoflatkieni przycisniony nie kradł, i nie przeklinał Imie BOGA 
moiego: fą Aowa Salomona. [b] Gdzie to w famey rzeczy f4- 
dzi, że fyci wfzyftkiego dobra, wpadaią w ambicią, i tą Za- 
ślepieni, fobie, fwoiemu fzczęściu, fwey robocie przypiłuią 
wfzytłko, i zdaią fię zapierać, iż to od BOGA wzieli. "Za- 
pominaią o Dawcy fwoim; zapomigałą, iż iefł Pan i nad nies 
mi. [c] Zaś do fłanu nedznego zarzuceni, odwaźalą fię na 
zlodzieyitwa, ba i na: bluźnienie famego BOGA, 1 miotanie 
fię na Swięte rządy iego. Awoż fkutki oboiey kondycii lu- 
dzi, maiętni nie przyznółą fwoiemu Stwórcy fwey fzczęśliwo- 
Ści, uiewdzięcznemi fą za: takowe iego nad fobą dobrodzicy- 
ftwa. Potrzebni, ieżeli nie otrzymują, czego pragną, złorze- 
czą mu. Zatym iako nierównie gorfzy ieft wyftępek bluźnić, 
ziorzeczyć BOGU, niżeli nie przyznawać BOGU, co ieft Bo- 
fkiego: tak mizerny ftan ladaiakim ludziom do więkfzych 
wyfłtępkow ‘ieit pokufą, niź fwe 'dóbra doftatnim. Jeżeli 
chciwość gwaltowna i zbyteczna dobrego mienia, wedlug A- 
poftola wzwyż wfpomniónego, zlego wfzyftkiego przyczyn." 
ną? 

[a] Prov: 30. (b) Ne forte fatsdtus illiciar ad negandum © P quis 
el Dominus? aut egefiste compulfus farer, © perjarem nomen Dei mei 
Ibidem, (cj Exceifu excelfior efi alius, Ecch 5. 
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ną? [a] Ta w ludziach uboźfzych tym gwaltownieylza i filniey- 

fza, im oni glodnieyfi fzczęścia. Im oni potrzebaieyfzemi fię 

dóbr widzą, tym nieznośnieyfzą chęć nabycia ich malą. Zic- 
bardziey potrzebna defzczu, glodniey- 


mia bardziey (pragniona> bar : 
k niecierpliwie pofilku fzuka. Nie wyliczam w ofo- 
z niedoftatku rzeczy 


{zy żołądek 

bności tych zlego rodzajow» ktore fig 

rodzić w potrzebnych ofobach zwykly. Salomon przyrowny” 
wa przypadkowe ludzi zubożenie do zbroynego, a mocnego 
nieprzylaciela , gdzie mówi: (b) Veniet tibi pauperies, quafi vir 
armatus.. Przyidzie na cię ubóftwo, iako Mąż zbroyny. Że 
jak z zawoiowanemi od ebie Miafłami, czy ludem żolnier- 
{fki nieprzyiaciel czyni, iż Z ozdób, ı z fkarbów i z zbiorow 
wfzyftkich odziera , wfzyftko wali» ruynuie, nilzczy ; tak zu- 
bożenie z nieprzygotowanemi na ten przypadek ludźmi czyni» 
że ich z wfzyftkich wfpaniallzych myśli z pięknych rezolucii 


obiera, a w oftatnie wprawuie defperócie. 


Częst drugo, iako fe wcześnie opatrzył na te przypadkowe 


potrzeby mamy. 


7 gruntu zważywłzy > iak cięfzką ieft tentacią do wie: 
lu zlego rzeczy niedoftatek ; latwie z tey famey Ta- 
cii wnofić każdy może, iaka ieft potrzeba, wczelnego Opa- 
trzenia fis i przyfpofobienia na te niefzczęśliwe trefunki 
nielłateczney fortuny; i o tym to ta część druga Kazanie me- 
go do was. Powlzechną Duch S. na wfzyftkie przypadki po- 
daie reflexią, U Ekkleziaftyka » gdzie tak mówi: (c) 874 in je: 
fiuia © timore, & prepara animam tuam ad tentationem . pA w 
fpra 


s? nonne hinc? ex concupifcentiis veftris, Jac: a. Et 
ad Ephes: 5, (P) Prov: 6. (0) Ecci: 2. Et ibis 


dem. Qu! timent Dominum» preparant animan fuam & c. 39 6 [oper 
żerram în necefjitatem preparabuniir Et Prov: 4e Prapara foris opus tuum, 


gdiligenter exerce agrum. talia 
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KAZANIE 22 O wczefnym. przygotowaniu fie E. 
fprawiedli wości, i w boiaźni, a przygotuy dufzę twoia na pokufy. 
Ta gotowość, acz bydz może czafow fwoich niepotrzebna, 
lecz bez nadgrody fwey, i pociechy mie będzie nigdy. Ta 
fama przezorność poprzedzaiąca , ieft oftrożności znakiem , ro 
zumnycħ ludzi fkutkiem roftropności . Z boiaźliwości tako» 
wey pochodzi niedufanie fzczęściu , niezafadzanie fię, na pod- 
chlebnym fortuny powodzeniu , nieprzykliienie ferca do dóbr 
tak odmiennych. Te żywfze uwagi mocno nas napędzalą do 
BOGA, i do zapragnienia dóbr i f(karbow innych ftateczniey- 
fzych, (a) ktore odmienności żadney nie podpadaią. Nikt 
lądzę, takowey gotowości nie żalowal nigdy, i żalować nie 
będzie. Choćby ta fortuna tey w fobie nieftateczności nie 
byla, iako ieit: choćby te doftatki fkarby , dzierżawy „ nie 
przechodziły w cudze domy , iak przechodzą: choćbyśmy úpe- 
wnieni zkąd inąd byli, że nigdy do niedoftatkow żadnych nie 
przyidziemy; OW fzem tak nagle przyjść nie możemy, z tey 
obfitości fortuny > do olłatniego” fłanu: przecież pomyślić o 
fpofobach opatrzenia fię na te niefzczęśliwe przypadki nie 
zawadzi. 

Z tych zaś fpofobow, pierwfzy ieft, ktory wypiłai Da- 
wid: (b) Divitie fi afluant, nolite cor apponere. Jeżeli bogadw 
przybywa,. -nie chciejcie przykładać ferce. Im fię kto mocniey 
przywiąże do rzeczy, tym gwałtowniey mu przychódzi odry- 
wać fię odnich; co za wiolencia fercu, gdy albo te ód: nas, 
albo my od.nich odpadać mufiemy. [cl Móy BOZE! czy- 
liż lą godne nafzego ferca te znikomoftki? czyliż wnętrzną 
dufzy chciwość, ktorą mamy , do fzukania prawdziwego fzczę- 
ścia, i ublogofławionego życia ukontentować mogą te mienia? 
©! iaką czyniemy krzywdę i fobie, ř BOGU, i wiekuiftym 
owym dobróm , ieżeli w tych upiywaiących: zatapiamy ferce,. 

Sobie > 
(a] Quo fur mon appropiat, neg; tinea’ corrumpit, Luce 1z. (b) Pfal: 6 60 
Job 23, Ne Jerviatis eis, fed adbereatis Domino' Deo vefiros (el: Diviie 
omale ingninant poj]ef]e onerant ami (fe STUCIAKRE s 
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Sobie? bo fię zawodziemy cięfzko, kiedy w nich ufność fwoią 
„pokladamy » i na tak iłabych wfpieramy fię trzcinkach.. [a] 
‘BOGU? bo przy wiązanie do «tych, odwodzi od BOGA. Wie- 
kuiffym. dobróm? kiedy nad nie, te doczefne przekladamy. Szczę- 
„śliwy ! «ktory je tak ma, iakoby ich nigdy nie mial, wedlug 
nauki Doktora Narodow: (b) Ktorzy maia, niech bęqa, iakoby eb nie 
maiącj ; „KŁOrZy kupnią , iakoby mieofagaiacy ; ktorzy używają świa 
ta tego, fakoby go nigdy nie używali . J zaraz tam 5. ten Apo- 
Ról daie racie, „dlaczego z tą oboiętnością ferca do wfzelkich 
'dzierżąw nafzych bydź powinniśmy: Prerertt enim figura hujus 
Przemija bowiem kfztalt , czy ozdoba tego świata . Tako- 
wey indyfferencii ludzie, fą zawfze fzczęśliwi, „i iednoftaynie 
fpokoyni, na każdą (wey fortuny odmianę; ktorzy ftaraią fię 
o dobre mienie bez trofkliwości, dziedziczą ie -bez przywiąza= 
nia ferca, używalą bez ukontentowania , patrzą iak na mijają 
ge i nietrwałe, takowych tręfunkowy przypadek i utrata, u- 
dręczyć nie może. [c] Łatwo fobie wyperlwadować: potra* 
fia, i ufpokoią fig; bo ferca przykutego do nich nie mieli; i 
zawfze lękce fobie ważyli fortunę, dla iey nieftatku. Żwy- 
ezaynie, utrata tych rzeczy » mniey. nas £kliwemi "czyni, © 
ktore mniey dbamy . 
| Jeft inny , iefzcze wyżlzy i dofkonallzy fpofób, acz w 
fobie do praktykowania trudny , ale do zńiefienia niedoftatkow 
'wfzyftkich „ wielce fkuteczny : kiedy w dobrym byciu, nie tyle 
ko w żywey, a częfiey myśli, ftawiamy fobie różne przypad- 
ki i odmiany Jadaiakiey fortuny; rezolwuiąc fię zawczafu na 
nie. Alei niektorych fkutkow iey ufilsiemy praktykować s 
nymuląc fobie z powinny ch wygód, z pozwolonych uciech, 
z należytey potrzeby. Chcąc przy doftątkach w fzyfikich: bydź 
dla fiebie, iakoby niedoftatniemi. Przy bogaćtwach ubogiemi, 
wedlug 
[a) Ecce confidis fuper baculum arundineus, confradum tfu, cui fi infisus fue 
anum ejus, 65 perforabit cai, Ifate 36. [5) 1. ad Corinib Je 
quidguia ei acciderit, Provi 128 
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KAZANIE 22. O wezefaym przyfpofobieniu fig zB 
wedlug reflexii Mędrca: (a) Ef, quafi pauper, cum in multis 
divitiis fr. Owidiufz o Filozofach dawnieyfzey profeffii pilze, 
że oni wolnym wuczeniem fię do wfzelkich ciała niewygód» na 
nayofłatnieyfze życia fwego niedoftatki nic niedbali: Pauperta- 
gemó; ferendo effecćre levem nec iniqua mienie ferendam. (b) Nic 
im cięfzkie nie były niedoftatkow przypadki, i z dobrey nie .zra- 
žali myśli, bo częftfzym ponófzeniem wuczyli fię do nich . Sli- 
cznyź to ieft Lift Bazylego S. wyfokich reflexii pelny; w ktorym 
Modeftowi, Juliana i Walentyana Cefarzow Aryanow Staroście, 
na przemyślne iego pogrożki odpifuie, tak mówiąc: Wygna- 
niem mi Starofło od Panow twoich grozifz, a ia bydź wygnanym ni- 
gdy nie mogę , ktory na ziemi tu żadnego moiego mieyfCa nie mam . Bofka 
se ziemia i pelnost iey.  Wydarciem dóbr i dochodow karat mię 0- 
biecuiefz, a ia dawnom fie z nich wyzuł dla Cbryfufa . Okrucieńfiwy t 
mękami mię frafzyjz! nie wiem ną czym mię karat i dręczył będziefz? 
bo ciało umorzone mam, i z niegom wyfzedł; zatym i żadney fe 
śmierci nie lękam, ktory po więkfzey części umarły ieśłem. (c) I 
kończąc ten Swięty tę fwoią rezolucią, tak mowi: W offatku 
nic nowego wymyślić nie potrafifz, na cobym fig ta dawno nie przygo- 
żowat.  Jskoż iefteście przymufzeni wyznać, że wczefne przy- 
uczenie fię, i mieiakie przyzwyczaienie wfzelkie trudności ula- 
twia, cięfzkości lekkiemi czyni. [d] Dlategoć to ludzie wo- 


„jenni, i w nayglębfzym pokoiu, ćwiczyć fię w rzemieśle ry- 


cerlkim zwykli, aby podczas bitwy łatwość woiowania mieli. 
Naczytamy fię o edukacii Monarchow niektorych, iż 
Aaa ie 
[a] Prov: 13. [0] Et bec quoque Nafo' feret, etenim majora tulifłi; jam ti- 
bi fentiri, forcina nulla potefi. Nos, quibus affoevit fatum crudeliter uti, ad 
mala jam pridem non fumis ulla- rudes. Ovid: -Confvetudo altera veluti, E 
affabricata natura efł. $. Aug: Per conf/vetudinem brutum erigit fe fuper Jès 
65 irrationale acquirit, que funt bominis ? 65 bomo nom elevabie fe luper 
Je? S. Ambr: (c) Ex vita S. Bafilii (d) Profecit poto Mitridatcs [ape ves 
neno, Et ab ojfuetis non fit paffio, Et S Ambr: Dzfcić pica, Corvus, pfit- 
raius nofira verba proferre, difcit leo, tygris, urfa, man, vefterez difiet 
bomo adverfa quavis filenter ferre, fi affvefiat. 
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paama a SŠED T IE 
je umyślnie z dziecińftwa w wlzyftkiey oitrości  wychowywae 
no, iakoby jednemi z nayproftfzey kondycii byli, aby tak trwal- 
fzemi i mężwieyfzemi zoftawali. (a) Spartańczykowie, Sy- 
now wyźfzego urodzenia maiętnieyfzych Rodzicow, do Roku 
dwudzieftego piątego» na wfi u fwych poddanych, u ludzi pro- 
ftych edukowali. Perfowie od roku fiodmego fwe dzieci mię- 
dzy pafterze dawać byli zwykli, aby do wfzelkich niewygód 
4 niewczafow z miodu przyzwyczaiałi fẹ. Partowie dla Wy- 
trzy mania glodu, raz tylko na dzień karmili dzieci. Mofkwy 
dawnieyfzy zwyczay, niemowlęta fwoie iako w nayzimniey (zey 
kąpać wodzie; aby fię do zimna ( ktore w owych Kraiach 
naymrożnieyfze ) artowali, $%c. O! iako potrzebne ludziom 
miękkiey i delikatnieyfzey matury, używanie iakiey takiey O= 
firości cińła; iako: pożyteczna ofobom i naymaiętnieyfzym ; 
używać pewnych czafow owocow ubóftwa. Już pozwałaiąć 
myśli, rozwaźać różne przypadki , iako łatwo BOGU, z nay- 
maiętnicyfzych: żebrakami czynić, z tronw do gnoiu firącać. 
tb] Już ftawianiem w.oczach rozlicznych trefunkow , ktore z 
lada rewolucii przyiść mogą; iuź przypominaniem przykladu 
o owych, Z ktoremi: fortuna fwoie uczyniła igrzyfko; iuż przy- 
patruląc fię ubogim ludziom » pogardzonym, wyzutym: Z 
wfzyftkiego , ktorzy teź przedtym na iakimkolwiek ftopniu lzczę- 
ścia zoftawal; Z refiexią do fiebie, a kto wie, ieżeli t ty na 
odobną nie przyidziefz: niefzczęśliwość ; czyliź trudno BOGU. 
te fortuny kolko: obrócić. Sławny nafz Polfki Dzieiopis Sta- 
rowolfki, Kantor Krakowfki , gdy Gufławowi Krolowi Szwedz- 
kiemu, ktory Jana Kazimierza Króla nólzego ż tronu rufzyl, 
iż ża granice uchodzić przymufil, pokazuie ńadgrobki Królow 
Pollkich w Kościele Katedralnym Krakewfkim leżących, przy- 
fzedlfzy do nadgtobku Krola Łokietka, rzecze do Guftawa: 
ten: nalz Krol Łokietek Nayiaśnieyfzy Panie trzy razy był 
z tronu zrzucany, i trzy razy za granice wygnany y i za- 
wfze 
(el Ex horal: Brinc. (6) Depofuit potentes de fedey $ exaltanis bamiies. Lus 3» 
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KAZANIE 2. O wizefaym przyfpofobieniu fię 355 
wfze powracal, i na tronie umarl. Naco mu Guftaw odpo- 
wiedzial: Ale Krol Jan Kazimierz, raz odemnie zrzucony, nie 
powroci do tronu nigdy. Lecz Starowoliki rzekł: Sereni- 
me, © DEUS mirabilis, e8 fortuna mutabilis. Nayiasnieyfzy Kró- 
du, ś BOG dziwny, i fortuna odmienna. [a] Tẹ uwagę w nay- 
pożądańfzych powodzeniach fwoich mieć kśżdy powinien: í 
© nieftateczności fzczęścia, i o Wfzechmocności BOGA. Jeft 
to ludzi roftropnych wiafność, wczefne przyfzlości przypad- 
kow mieć przeyźrzenie i wiadomość, iako Mędrzec o fobie 
mowi: (b) Quecunió; funt abftonfa €$ improvifa didici. Cakol- 
wiek ukrytego s mi.fpudzianego było, w/zyfikom ia to wiedział. A co 
Jobowi w iego wlzyfłtkiey miefzczęśliwości i w tak nagley 
fzczęścia odmianie , folgą bylo, ieżeli nie to? że przyfpofo- 
bione i gotowe mial na te pociłki ferce, iako fam o fobie pọ- 
wiada: (c) Tumor, quem timebam evenit miki, €9 quad verebar, acci- 
dir. Boiażń, ktorey firacbatem fie przyfzła na mnie, i czegom fię 
lekat, przypadło. Dla ludzi przenikaiącego rozfądku nie mafz 
nic nie przeyźrzanego: dlatego też, ktorekelwiek przypadki, 
albo ie nic, albo mało co  alteruią. Tę to przeltrogę Z 
naybogatl(zych naymędrfzy, z naymędrlzych,  naybogatlzy 
zoftawii Salomon: (d) W dzień dofłatkow pamiętay na uboftwo s 
i na potrzeby ubofwa w dzień bogałw. Alboź nie ma praktyki? 
jakie po przedlużonych pogodach maitępować chmury i bu- 
rze zwykly. 
Wiele iefzcze pomaga do latwieyfzego i ochoczego zno* 
fzenia niedofłarkow uwaźać ofobae dobra i pożytki, ktore Z 
przepufzczonega uboftwa pochodzą; nadgrodę , ktorą BOG tcy 
enocie gotuie; pochwały, ktore Oycowie Katoliccy tey daią ; 
fkutki , ktore na ulłalonych dufzach  fprawuią . Te 
niedofłatki rzeczy, uczą nas ofzczędnieyfzego i roltropnieyfze- 
go na pótym dobr używania, giębfzega poznawania ficbie, Í 
fwey pmikczemności, pogardy, tak niefłatecznego fzczęścią, 
TATI i GZge 
(a) Niefiecki lut. $, (b) Sap: 7. (c) Job 3. (d) Eich 19. 


BA Na wfzelkie miedofatki 
POP a ieie eae M A E ao a ZR A 
częftf(zego udawania fie do BOGA, do modlitwy, pobożności. 

Cokolwiek widziemy potrzebnego rzemiefła w ludziach, [a] 

dowcipnego w handlach przemyfłu, piękney w Miaftach ozdo. 

by, tego wfzyfikiego nauczycielką niedoiłatek. Jeden z medr- 

cow Greckich powiada: iż póty cnoty i' pobożności 

w Paniach: Rzymfkich było; póki przyubozfzey fortunki: [b] 

Servabat castas bumilis fortuna Lamas, quondam , nec vittis con- 

tingi parva licebat tedła, labors&c. O! iako fzczęśliwi , i prawdzi- 

wie ufzczęśliwieni! ktorzy z iedney ftrony, nikczemność dóbr 

doczefnych, z drugiey nieofzacowane fkarby ubóftwa dobro- 

wolnie przyjętego uważają; a uważaiąc, rozumieją ; rozumie- 

jąc takowe uwagi, zwyczaynemi ie fobię przy wfzeJkim fzczę- 
ścia powodzeniu czynią . 

Konkehezia: Tak to tedy Słuchacze: Niedoftatek rzeczy 
ief cięfzko pokufą i tentacią do wielu złego, wielom; ale 
nie przyfpofobionym ná ladaiakie lofy fortuny , nie ufundo- 

w w cnocie, nie obzieraiącym fię na przypadkowe oko- 
liczności, zatopiony m wcale w tych dobrach. Ty ieżeli do 
takowych należyfz? czyiaż tu wina? czy takowey twoiey fy- 
tuacii, czy twoia? ieżeli dla tych niedoftatkow w twym ftanie 
w cięfzkie pokufy wpadalz. O dziwnych fkutkach cudowney 
manny, i to czytamy ;, że ci z lzraehtow, ktorzy w grzechu 
jakowym zoftawali, nic odmienności fmaku i wdzięku w man- 
nie nie czuli, z nich wina, że fię rownie z drugiemi nie mo- 
gli ciefzyć guem. (c) Podobnie ia mowie do wfzytłkich 
w Ranie mizerniczym zoftaiących.. Kco tu przyczyną tego na- 
rzekania! tey rofpaczy! tego odważania fię na pewne wyftę- 
pki! tych ladaiakich - rezolucii i'umyfłow. Czy BOG! kto- 
ry ma zupelną i abfolutną nad tobą, i nad twemi dobrami 

wladzę 
[a] Omnium artium magiSra; Civitatum do@rixs peccatorum. inops pauper- 
żas. S- Ambr: Ser: de rel, (0) Lucanus. Et Sen. trag: Humi jacentem frea 
lera non intrant cafam docuitque bonum fortuna premendo, Et fecunda be- 
sorum. paupertas fugitur nunc. (e). Gornek à lap. błco 
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KAZANIE 3. O czytaniu 383 
władzę? czy ty? ktory mu fię fprzeciwiafz. Czy naywyżźfzy 
Stworca? ktory chce, abyś fię w ubożfzym znaydowal (łanie? 
czy ty niegodne ftworzenie, ktory fię z rąk Jego wfzechmo- 
cnych wydzierafż. Czyliź ma BOG iaką obligacię, zawfze 
ufzczęśliwiać zamyfły twoie? dogadzać ci we wfizyfłkim, deli- 
katnośćci twey poblażać, i ciebie tylko pomyślnemi opatro- 
wać dobrami.  Maloż lat przefzlo? iako tobie, twey Familii 
twoiemu imieniowi , blogofławił 1 blogofławi: iako dom twoy, 
w naywyżfze wynofii, i wynofi fortuny, i honory: coż mial 
za wdzięczność od ciebie: iakiż fkutek.tych dofłatkow , w kto- 
re obfituiefz. Sprawiedliwe fądy Twoie BOZE! że gdy uży- 
wać nie umiemy, albo nie chcemy dobr tych na dobro nafze, 
przepufzczaiz na nas niedofłatki, potrzeby, abyśmy tak uka- 
rani, poprawiali życie. Dobrze mi tak, ( Dawida fłowy mo- 
wię, ) (a) żeś mię upokwrzył Panie; dobrze, że na mnię te 
zle przepulzczafz ; dobrze! że tego ubofłwa uczefłnikiem czy- 
nilz, ktore bydź dla mnie może, lafk twoich nieprzebranychi 

fkarbem Amen. 


KAZANIE na Niedzielę 5. po Wielkiey- 
nocy. 
O Czytaniu Kfiąg zakazanych . 


Częst I. Tako wiele. zlego na dufzę (prowadza, czytanie Kliąg 
zakazanych. 
Częst 1r. Choćby, i tych racit nie bylo? dofyć że Kościoł. 
Święty zakazuie tego, iuź tym famy wfłrzymać fię od ich 
czytania winniśmy. 


Naune 
(4) Pfał; 118 


p 


święrfzego 
w taiemnicach fwoich niezrozumiane ; ktore kie 
i to, niektórym tylko Wybranym fwoim rlumaczy!, 
rzal Zbawiciel, iako fam o tym powiadał: [a] 
poymuia fłowo te, 
poddawali fię pod nauki iego, 


BIE 


Chryftus 


świadczy Jan Swięty: 
ipfe autem JESUS, non credebat 
1 Wiely uwierzyło w Imie iego, 


mines 


im, dlatego, Że znał wfzyfkich . 
twe. tak iafne, i tak otworzyfte byly, że ie chcial 


od wfzy 


bowiązal do ich ftuchania, iako wypiluie ı wangelifta inny: (Cl 
Wezwaw/zy JEZUS rzefże 
zumieycie; i indziey: Co 
o tym Kazaniu JEZUSOWYM, o ktorym 
fądzą Apofłolowie, że 


gelia : 
orwarte 


Nie tak, iako fie na trudność 
i wzajem naradzaiąc mówili: Id] Co to ief 
wiemy co powiada. 


i pytali go o wykład przypowieści; (e) iako O I 
tiumaczyl powieść Q kąkolu: Lf] Ediflere nobts parabolam zie | 
ZaNiorKm . N | 


(a Math: 


e / 


| Teraz iawnie mówijz å bez Przypowieści , 


Rfag zakazanych 


s a N ARITE P O EEE R SER 
polas loqueris, © Proverbium nullam dicis. Joan: w. 


rofzę na żywfzą wziąć uwagę to, co fami Chryftufa 
Uczniowie naywięcey uważalą, Że niektóre Nay- 
Nauczyciela nauki, byly w fobie ukryte, trudne , 
ży nie kiedy s 

i wynu- 
Nie mwfzyf(cy 
gle ktorym dano iel, 1 chociaź wielu umyśl- 
i uwierzali weń, przecięź 
nie powierzal im taiemnie fwoich, ani fiebie. iako 
(b) Muli crediderunt in Nomine ejus, 
femetipfum ess, eò, quòd no èt o- 
ga, fam zas JEZUS niezwierzał fię 
lone zaś prawdy iego tak 1a- 
JEZUŚ 
ftkich, a wfzyftkich mieć rozumi»ne, i wfzyftkich ©: 
, mówił śm: fłuchaycie mię wfzyfcy , i 102 
wam mówię, mówię do w/zyjłkich. Toż 
dzifieyfza Ewan- 
było w fobie dołyć latwe, dość 
: Fece nunc palam loqueris, &E. Qto teraz iawnie mówifz» 
innych Kazań i nauk fkarżylis 
2 co nam mówi? nie 
Drugdy o iaśnieyfze tlumaczenie nalegali» 
wo profili , aby im 


J- 


19. (b) Joan: 2. (cj Marci qe (d] Juan: 10. (e] Marci 14, (f) Matb 13. 


KAZANIE 23. O czytania || ASTRA 
asica DRA — w i a 
Jakoź, to ieft pewna, Słuchacze, że Ewangelia; i prawdy 
Chryftafowe, dopieroź cale Pifmo Swięte z wfzyftkiemi ra» 
iemnicami (woiemi, iet wielce trudne, mieyfcami miedo: 
ścigle. i poiętność rozumu przewyźlzaiące. Są niektore miey= 
fca, że fię wzaiemnie znofić, Ż w terminach: {lobie fprzeciwiać 
zdają; co fię w iednym fłanowi i potwierdza to widzi: fię 
na drugim zrzucać, zbiiać , i zakazywać. (a) I z tey „ci to 
przyczyny Kościół: Swięty, iak świątobliwie,: tak opatrznie za: 
kazuie wolności, chociaż dobrym Katolikom, aby: nie wfzya 
fcy przywlalzczali fobie czytanie Biblii, ale ktorzy od fwey 
źwierzchności Duchowney , uznani będą do. tego fpofobnemi;. 
talk wyraźnie Konciliam Frydentckie chce i rozkazuie: (Bb): Sras 
tuit S$. Synodus, neminem ad bujusmodi Jećhonis oficiam, tam pii 
blied, quùm privatim admittendum efe, nif priùs ab Epifcopo" fit ap- 
probatus. Z teyże racii, Kościól Swięty Katolicki Kwefnelliufza 
Kacerza heretyckie propozycie potępiaiąc, między niemi, ośni 
takowych propozycii, ktoremi on czytanie Biblii wfzyftkirń 
pozwala; Kościół nafz Swięty wyklina, odrzuca, potępia: 
( ktore to potępione propozycie, kładę po zakończonym: Kazanie.) Bo; 
co bydź może niegodziwfzego ,: iako te perly przed* wieprze” 
miotać; te Swiątości pfóm rzucać; albo dzieciom, ktore po- 
karmu: mácierzyńfkiego- potrzebuią ,: potrawy twardfze i nież 
firawnieyfze dawać. A ktora? profzę ieft Kerczia'? zeby fię Pis 
{mem Świętym: nie fkladała. Weźcie ńayniezbożnieyfze he- 
rezie, i riaybezwfłydnieyfze, iaka byla Adamitow ; nayglupfze;. 
iaka byla- Patrycianow, trzymáiących, że niewiafty i ciała lu> 
dzkie od czarta, nie od BOGA f? ftworzone , Kc: (c) te te 
wfzyftkie, balamućtwa, tak bezrozumne, blędy tak fzkaradiie, 
prawdami przedwiecznemi popierać, i ztwierdzać ufiluią ; kaž- 
dy Pifmo: Święte iak wofkowy nofel, do {wey woli, i kfztali: 
tü: pociąga. PAI E 2: Dh , Hiero- 
(a) Próv 26. v. 4: Ne refbomeas' fiulto, juxta śultitiam Juam;: me eficiarig 
ei fimuis. Br-fłatim ibidem, v. 5: Refponde fłulio, juxta fultitiam* [Wars 
ne fibi fapiens: efe wideatur, (b) Seji s: cam 1 (c). Bejerink: vi berefis; 


ZE cc) 


388 
0 APE ONA ZE TYG E 
Hieroni ) śmiecie fię z ta- 
kowych, tak o nich, i w te fłowa mówiąc: Te ( to iet Pi- 
fmo Swięte: ) fzczebietliwe baby, te zgłupiali fłarcy, te wielofł0= 
KOJE podehwytliwi, Zofifłowie, te wfzyfey przed fię biorg, i uczę in- 
nych, nim fie go fumi wyuczą; (a) i dodaie tamże, ten Swięty 
Doktor, iacy to zwyczaynie bywaią ludzie, ktorzy fobie wol- 
ność takową czytania Biblii S. przywlafzczają: Maxime fibi 
Scripture intelligentiam imperiti fimi vendicant . Naybardziey fobie ro- 
zumienie Pifma 0. nayniewmieiętnieyfi przywłafzczcia, lm zdrętwial- 
fzego fą rozumu, i mniey wiadomości o rzeczach Bofkich ma= 
ją? tym ich więkfzy świerzb dworności bierze, do czytania 
Kfąg Pifma Świętego. A nie zrozumiawfzy ftylu Ducha Nay- 
świętfzego w cięfzkie bledy wpadać mufzą ; iako na wfzyftkich 
heretykach doświadczenie mamy; i toć to Zydowfkim Mędr- 
com. Doktorom, i Legiltom Pifma Moyżefzowego, wyrzucał 
Chry Qus : Błądzicie, nie rozumiejąc Pifma. (b) Wfzakże, i ow dia- 
bei, kuficiel Pana na pufzczy , namawiaiąc, aby fię JEZUS 
z ganku Kościelnego na dot fpuścil, przywodzii Pifmo, z Pfal- 
mów Dawidowych (c) wzięte, i mowil: Napifano ie: A- 
niotom fwoim rozkazał o tobie, a na ręku fwoich nofit cię będa. td] 
I zaiadłe żydoltwo, z Kapłanami i z prawomędrcami fwole- 
mi, na śmierć JEZUSOWĄ u Pilata inftyguiąc , dowodzili 
z Pifma, że powinien JEZUS gwałtowną a Krzyżową umie- 
rać śmiercią. (e) | nie potrzebnieź to? nie arcy-fprawiedli- 
wie, Kościol nalz Katolicki tey wolności fwoim zakazuie. , 
A? co za potrzeba proftym tey wiadomości? czyliż nie 
dofyć dla nich, umieć to, co do ich zbawienia, i co do 
Chrześciańfkiey dofkonałości należy. Wielkiego Aoguftyna, 
wielka reflexia, tak mowiącego: Człowiek wiara, nadzietą, mitos 
ścia w/fparty, niepotrzebnie Pifma Świętego wiadomości , chyta „do u- 
czenia innych. (£) O! iak wielu [ mowi aley ten a ] 
ez 


(a] S. Hier: epifit ad. Paulinam. [b] Math, 22. (c) Ex Bfal: go. la] Math: 4s 
(e) Juan: 19. Nos legem babemus, 6 fecundum legem debet mort. [f) S 
Aug: de Trin, Plurimi fine codicibus. viventes, in foitudine perfedi degunt. 
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me SE wiechaka Bow) 3.20 SJEOMMIERARNKCH 
bez Kfiąg czytania, na wyfoką życia wznieśli fię świąto- 
bliwość. Wiara, i Miłość BOGA, cudnych przemyfłow by- 
ły dla nich Miftrzyniami. Ba i ofobom politycznieyfzym , do- 
fyć światla maiącym, <czyliż nie poźyteczniey? tę byftrość 
dowcipu. tę rozumu dworność, do wybadywania fię wiado- 
mości tych rzeczy obrócić, ktora ich ftanowi, ich urzędo- 
wi, rzemiefłu, i urodzeniu iet wlafna i powinna. Czyliź nie 
zbawienniey ? Nie więcey umiet, iak potrzeba umieć; wedlug nauki A- 
poftola. Nom plus fupere, quam oportet fapere. O! iako i tym 
fobie mędrkom, dowcip dwornieyfzą ciekawością unofzący fię 
w pewnych umieiętności granicach, fłanem fwoim okryślo: 
nych; utrzymać.  Meliżs æf nefćire, quam Jcire & errare. (a) 
Iepiey ief nie wiedzieć, niż wiedzieć, a błądzit. Lepfza niewiadomość 
Pifma w profłocie Chrześciańfkiey, niż blędliwa wiadomość iego. 
To gdy uważacie, Słuchacze, co o czytaniu Kfiąg tak Swię- 
tych mowię, iakie fą Pilima Bożego: iako dopieroż Kfięgi in- 
ne, ktore, albo herezią, albo fzpetnością trącą, ktore pelne 
fą iadu, i wzgerlzenia, bydź mulzą, i fą bez wątpienia wca- 
le niegodziwe. 

Nie bez racii umyślilem dzifiay mowić do was, o zaka: 
zinych iKGęgach w powfzechności. Bo teź to! bo teź to! 
tych zbyt zmędrzalych wiekow , aż nadto namnożyło fię, war- 
tokfi:żnikow. pifmidlarzow , legiftow, ktorzy niedbaiąc, ani 
na zakazy Kościoła Swiętego , ktore dofyć wyraźne i furowe: 
ani na cięlzkie fzkody, ktore na dufzy i na umyśle, ztąd po- 
nofzą; ani na wzgorfzenie, ktorego w obyczaiach nabywają: 
naywięcey fię temi Kfięgami kontentuią, ktore naywięcey tru- 
cizny maią. lm fzpetnieyfze, i glębfze bloto, tym fię ich 
mocniey wieprze trzymać zwykły. O! ziakim żalem, i pra- 
wdziwym politowaniem nad zgubą dufz tylu, przychodzi mi 
dziś mowić o tym. Oświecicielu ferc ludzkich Duchu Nay- 
świętfzy , day tyle światla Slachaćzowi, ile przeniknienia prawd 
Bbb tych 


(a) S. Aug: de Trim 


Kfiug żakazamych 
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RS marne, czt RÓ" EŃ, RE z = PPA CY ET IA 
tych, owić umyślilem, należy : tyle fafkt, ile do 


o ktorych m 
wykonania ich potrze 
częściach zamknięta 
Jako: wiele ziego na dulze fprowadza Kfiąg za- 

kazanych czytanie. 
Choćby i niefzkodliwe ich czytanie było? do- 


Częst IL. 
(yć, że Kościol Swięty zakazuie , 1uż tym famym , wftrzymać 
üş od ich czytania winniśmy.. 44M, D. G. 


ba. Dyfkurfu całego materya W dwoch 
będzie. 


Częst L 


fzkodliwfzego, nie mafz Słuchacze, 
LYWijako kiedy rozum blądzi, kiedy ten naywyżfzy 
gofpodarz wfzyftkich akcii, ten wódz, ta głowa, fwoiemi (ię 
raciami uniche, zawiedzie, i na zlych, a wcale fzkodliwych 
maxymach ufuaduie, gotowa ruina fumnienia, gotowa dufzy 
zguba. Niech zblądzi wola, piech fie za gorącością przeci- 
wnych paffi uda, niech za impetem ladaiakiego affektu póy= 
dzie; rozum , jeżeli nie fkażony, 1 mocno (ię w należytych 
prawdach trzymaiący , poprawić te blędy latwo może, i wol- 
ność woli powściągnąć, 2 W {wych karbach i granicach utrzyś 
mać potrafi bez trudności. Na fterniku, wfzyftkie żeglowa- 
mia rządy; Da Wodzu, wfzełkie woyfka dyfpozycie; we wfzy=* 
fikich. fztucznych machinach, iako więc w zegarach widziemy 
od iednego więkfzego kola, rulzenie i obrot innych: zależy . 
Ale kiedy to fam rozum, ktory rządzić innemi wfzyftkiemi 
namiętnościami powiniem. z kolei wypadnie? z drogi: prawd 
zdrowych zniydzie? a kto go wyproftować? kto bląd iego po- 
rawić może. | toć to Chryftus,. zaślepionemu: na rozumię 
żydoftwu przekładał mówiąc:: (a) Jeżeli światto; ktore w tobie 
jaś, ciemnostig ief? Jameż cieninyści iakie będa? Dlatego  ftara- 


my. üg zawie, gdy. kogo naklonić. do czego chcemy, aby fil- 
nemi: 


Częst 1. Tic gorfzego i 


Lal, Mathi -6 
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KAZANIE 23. O czytamid gg 
pa: pań módz : E s 
nemi raciami rozum naypierwey zwyciężyć; iuż wola za du» 
ktem rozumu latwiey poydzie. Matkę tylko, czyli Króla 
pfzczólek ofadzić w ulu, wfzyftkie roiem za nią póydą. Ina- 
«zey trudność wielka pociągnąć wolę i feree, gdy rozum ina- 
czey fądzi: ztąd owe u Filozofow przyfłowie: Nic wola mie 
chce, póki w mysli to pierwey ofadzone nie będzie. :W porządku 
nawet afk nadprzyrodzonych, lafki oświecaiące poprzedzać 
zwykly ma rozumie, aby wolą do dobrego fkłonić. 

| ztychei to przyczyn, iuź ia wcześnie miackuię, iako 
trudney podiąlem fię rzeczy. gdy (makuiących fobie w czytaniu 
Kfiąg zakazanych, odwieść ad tey zabawy pofłanowilem. Zwy- 
<czaynie bowiem, ofoby takowe, albo dofyć fą rozumne, isli- 
cznym rozfędkiem obdarzone; albo fądzą fię, tym więkfzą umie. 
iętnością bydź zafzczyconemi, im więcey biegłości w tych Kfię- 
gach maią. 1 fą u fiebietey prewencii , fą tą poprzedzaiącą ma- 
Xyimą napelnieni, że naywięcey piękaey dworności , wdzięczney 
rozrywki; naywięcey erudycii i nauki, takie Kfięgi zawieraią w 
fobie; i że. te naybardziey ku wfzelkiey polityce, i ku ćwicze- 
aiu fie, w kfztafcie mówienia fłużą. O! iaka to tedy trudność, 
ludziom na tym dofkonalość rozumu, i poler nauki, zafadza» 
iącym, przeciwną wpoić prawdę. Heliodorus, Bifkup Tefliloń- 
fki. lekkomyślnością dowcipu uniefiony, wydal Kfąfzkę tym 
fpofchem [ iako więc wy zowiecie Romanz ] pewnę awantu- 
rę, miękkich dyfkurfow peiną opiluiąc, dawlzy tytui Kfiąfzce: 
ZE:bropia ulafirata , (a) Murzyn/ki Kray oświecony; gdzie na Ś "ia- 
tlość wyprowadza, c@ i nocy niegodno,i oczywifłą fzpetność 
kolorami ‘zdobi, gdzie różne odmiany piefzczonych okoliczności 
i ponętńicze traktuie materye. Zgromadżony omyślnie na to 
Synod Prowiacialay z Bil(kapow, przypozywa Autora f[zpetney 
pracy, nakazuwą, aby exemplarze Kfiąg (wych. tak ladńiikich, 
zniofł, i w oczach ich (palili; ale tak fię ów niefzczęśliwy ukochał 
wfwey Kfsfzce, że wolal i z Bifkupftwa bydź zrzuconym, i 

Bb b2 z Ka- 


fa) Bjerlink biti dibris 


ggz Kfiag zab zanych 
z Kaplańftwa ztrąconym™ >» miz cwey odhtapić kfiąfzki ; ukoż 
dla tey iedney racii. degradowano go; i od wfzylłkich , nie 
tylko Bifkupich. ale 1 Kaplańfkich ozdób i urzędow odfą- 
dzono. Taka to iett cięfzkość, ba niepodobność, od tego 
blocka wieprze odrazić; te mole: z tych kfisg wyprowadzić; 
jako gdy oley bibulę wfkróś przey mie, wywabić go mie po- 
dobna: Mallti enim funt fermones Allius fuper oleum, 68 ipfi funt 
gacula . a) Miękkie fa mowy iego » iako: oley, a one fa przała- 
mi. Zadna węda wieloryba z glębokości morfkich wyciągnąć 
nie potrafi, Pilmo mowi. [b] Ale czyliż nas Kaznodziejow 
ta trudność wolnemi czyni, abyśmy im przeto, ich fzkady » 
i piebefpieczeńftwa zbawienia, remonftrować nie mieli. lm o- 
ni w tym uporczywii, tym my filnicy, i żwawiey nafłępo- 
wać wioni. Acz nie fadzę > żeby, gdy zechcą zważać, te pię- 
knych oby czaiow zepfowanie tę niewinności zgubę, te du- 
fzy potępienie; ktore z czytania kfiążek zakazanych. przycho* 
dzą, nie mieli lepfzych, 1 zbawiennieyfzych myśli zabróć. 
Ludzie o zbawienie fuoie dbaiący, nie tylko: śmiertel- 
„u wzdrygać.fię zwykli, ale każdcy i naymnicy- 
fzey okazii, ktora tylko podobieńftwo jakie niebefpieczeńltwa 
mieć może, lekaią, i od fiebie oddalają, wiedząc, co wyra- 
gne Pilmo mówi: [e] Kro kocha: niebefpieczeńfi wo, zginie w nim. 
Takowe zaś Kfąg zakazanych czytanie, nie tylko ieft okazią 
grzechu, ale sftoym i rzetelnym grzechem, a cięfzkim. Wfzy- 
fey Teologowie Katoliccy zgadzają fię na to, że kiedy okazie 
bywaią z lebie tak gwałtowne, i tak z grzechem fpoione, że 
zawfze prawie, albo. częfto». ten: za fobą ciągną» wdawanie fię 
w nie, ieft pewnym grzechem» bo: rezolwnuiąc fię na takowe 


okazie, tym fawym rezalwuiefż: fię na fkutek, ktory ztąd ko- 
meczn.:e 


0. Oleum peccatoris: non impinguet capvt meum. b) Ha 
uiatan hamo; 6 fun Lgabis linguam. ejus. Job qos (0) 


nego grzeci 


(o) Pfal, 54: 65 14 
poteris extrahcre Le 
Eci 1.6 Ezech: 


Difcede ab iniquo 65 deficient: mala. abs: Fee 


20. Unusquisque offenfiouncs oculorum abjyciat,, Et Etch. 7e: 
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ani" o BRR 
nieczoie wynika; kto w ogień dobrowolnie fie wrzuca, iuż 
fię odważa, aby gorz»l, i choćby on ,potyfiąc razy, oświ: '« 
czal fie, że nie chce żadney cd ognia ponieść .f(zkody, takie 
cświadczenia wyśmiania godne Czyliż bydź może filnieyfza, 
i żywfza do zlego pcbucka, itko Lęgi, ktore umyślnie o 
tym traktują, co gorizy. Quid nequtus. quom ` quod excogitavit 
caro €£$ famguis? wola kkkleziafiyk: (a) Co gorfzego nicdubrego 
bydź może, iako to, co wyn yslifo ciało t krew? co famey ciele- 
iności i kreu kości icft przemyfłem. Ow wyflony na racie 
rozum, Owa rzeczy dwoinicyfzych, a dwornieyfzych ofnowa, 
fów miękkich wybór, owe myśli Autora fubteine, ma to fię 
wyfadzaijące, aby iako nayfkuteczniey czytaiących pociągnąć, 
i kontentować ferca! nie mocneź to przyczyny zlego? ile, że 
im rzeczy przylemnieyfze i latwieyfze, tym fię prędzey pa- 
mięci + rozumu chwytać zwykly; im miękfzy wofk, lub fmo- 
la wolnieyfza, tym fię latwiey rzeczy chwyci, i trwa dlużey. 
Jeden z dawnieyfzych i naymędrfzych Oyców , Origenes, kfię- 
gi te zowie, owym nierządney Babilonii kielichem złotym, 
oktorym mówi Prorok: iż wfzylikę ziemię, aź do odięcia 
rozumu upala: Calix aureus: Babilon, rnebrians omnem terram. (b) 
Auguftyn Swięty powiada: że to'ieft rzeką nieiaką piekielną s 
na Świat cały wylaną; [c] indziey nazywa, ową niefzczęśli» 
wą Egyptu plagą, gdy z wlzyfikich blot i wód wyfzediizy 
żaby, ziemię ich: calą, pokoie „ mielzkania napelnily „ żefię 
im odiąć Egypcianie nie mogli... 

Jeden z Świętych Qycow tego ieff zdania, že nie tyle 
przynoli niebefpieczeńfłwa do utraty niewinności, cnoty, po: 
czciwości, z ofobami wierutme ladaiakiemi konweriować, z 
bezwfłydaemi i gorfzącemi towarzyfzyć, i przyiaźnić fię, iako* 
wizeteczi.e kfięgi czytać; [ z tychże famych:racii, podobnie 

o here 
(aj. Eceliz i7 (b) Jer: sw Et Orig: Fenenum turpiloqhii in aurco culte locua 


tronis: calice propinatum (c); Tartareum flumen: Sı Augs lib: n- capi Gw 
Confell, 


394 Rag zakazanych ; 
07! emana WE my E EE zato 
o heretyckich kfięgach fądzić trzeba, że wdawanie fię z he- 
retykami, nie tak nadwątla i madfłabia Wiarę Świętą, iako 
czytanie kfiąg ich. ) Jakoż ta prawda ma dofyć w fobie o- 
czywifłości. Bo. ofoby bezbożności pelne, miowiące z tobą, 
albo nie zawfze f dowcipie, nie zawfze tyle bieglości rozu- 
mu maią, ile do przekonania nafzego rozlądku trzeba. Al- 
bo chociaż będą tą rozama  byftrością opatrzeni? w poto- 
cznych i w poufalfzych dyfkurfach nie f4dzą bydź mieyfce, po- 
kazania fię z fwym dowcipem; i dlatego wytworności ów , i 
wykwineności w rozmowach przyiacielfkich wyftrzygaią fię . 
Zaś ofoby kfięgi wydawaiące, fą to Autorowie rozumu . do- 
fyć wypolerowanego, i na to fię cali wydaią w fwych kfię- 
gach, aby dowcip okazali, 10% w uleżeniu argumentow i ra- 
cii, iuź z przemyślności materii, W zaleceniu fe wfzyttkim z 
wdzięczności i ofobliwości pifania. Potym, ofoby mówiące 
6 ladaiakości gorfzącey niewinność , tylko mówią, i mową 
ich z fłowami ná powietrzu ginie: a ieżeli też zoftawuią ia- 
ką impreffią w fercu fłachaiących, tak w krótkim czafie in 
nych objektów zabawą gluzuie fię, i za odwroceniem fie do 
fpraw infzych niknie;ale klięgi, 1 rzecz w nich wypifana s za- 
wfze trwaią, i moc zawłze iednęż  maią, przypor 
minać zapomniane matery€. Zrąd ieden nazywa ie: ufawie 
czna wfzyfikich godzin pokufa, i nie przefłaracym tecbceniem do złego. 
Liber. obftenus omnium borarum . leno elt, nullodue non tempore infi- 
diator amme. (a) Jefzcze i z tey racii, niebefpiecznieyfze icf 
czytanie 6 fzpetnościach, bo mówiący w takowych materyach: 
nie podobna, aby iakiegokolwick nie mieli wfłydu, i dlatego 
nie z calą fie wynurzaią myślą, i nie tak iaśnie o nich mó- 
wią, ale pod allegorią, i pod różnych podobieńftw farbami. 
Zaś pilmo, tego wfłydu nie mA: /itera non erubeftit» pifzą co 
chcą, i co tylko myśl fwawolna do ich głowy przyniefie, 
wyrażają. Ze wfzyfikiego czartoftwa, nicme ny zee. czy» 
iż 


[a) Drexel; de lb, obfc: Continua continyatague animarum tentatite 
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asm mn | 


fiz te kfięgi, nie (+ z tego rodzaiu diabelitwem? że (wą nis- 


f motą naywięcey fzkadzą. Chryzofłom Swięty tę wyznacza, 


| 


różnicę bawienia fię z ludźmi gorfzącemi, a bawienia fię po- 
dobnemiż kfięgami: Ze gdy konwerfuiemy z bezbożnemi, w ów czas 
my do czartow gadamy, è do-nich fie zbliżamy; zaś gdy czytamy 
kfięgi bezbożne, wtenczas czart do nas mówi, czart o nafżą przy- 
jażń z wjzelką zabiega uflnością. (a) ©! iako prawdziwie tenże: 
Zlotoufty Doktor o takowych pifaniach fądzi, gdy ie nazywa: 
Arma demonum, innoceniie fubvevfio; bronią czartow/ką, niewinno- 
sd ruina; btóń to diabellka, a naydowodnieyfza, którą dulze 
woiuie, podbiia. myśli, tryumfuie w fercach ludzi.  Wiaśnie 
fą owego fłylu, ktorym zapifaną Kfięgę widzial Zachariafz 
Prorok, iż po święcie latała: [b] Ecce ego video volumen: volans, 
5 dixit -ad me, bec e$ maledićlio, que egreditur fuper omnem tep- 
ram. Oto widzę ia lataiącą Kfięgę, i powiedziano mi, te iefl prze” 
klęćiwo, ktore wychodzi na cała ziemię. Po śmierci Kaliguli, ie- 
dnego z nayokrutnieyfzych Tyrannow, znaleziono w Biblio: 
tece iego, dwie Kfięgi; iedney tytul: G/adim x miecz» drugiey: 
Pugio, puginał. W pierwfzey zapilowal imiona tych, ktorych 
mial wolę publicznie na śmierć zkazać ;. w drugiey tych, kto- 
rych umyślil fkrycie gwałtowną znieść Śmiercią; podobne fy 
Kfiegi tak okrutnych wynaleźców , na zgubę niewinności prze- 
myślone. Ekkleziaftyk o- Kfięgach. z inftynktu Ducha Swięte- 
go pilnych: mówi: bec. omnia liber vite;. (C). to wfzyfiko Kfigs 
ga żywota; tu zaś przeciwnie mówić, to wfzyftko- Kfięgą śmier- 
ci, i zatracenia. 

Z natury fwoiey. dofyć zkażony: czlowiek, zatym fam 
z ficbie zbyt do zlego fklonnym ieft, wedlug owego- Pifma: 
(dJ Zmyfł, « myśl. ludzkiego ferca , do złego nachylane fæ: od mtos 

dosti 

[a| Dum converfamar cum: laftivis, cum demonibus converfamur: dam obi 
Jeana. legimus, demones converfantur nobifcum, Ex Drexel, (0) Zachar. s: 
(6| Eici żą. (dj fenfus S cogitatio bumant cotdis im małum prona funs? 
ab advlefcentia (ha, Gen: Ber 


4096 Kfiag zakazanych 
KE KOCE DGZECKI $ NCIS A POK ÓŃ a 
dosci fwoiey; te ferce ziftoty fwey„ arcy-miękkie i tkliwe ; 
za lada tknięciem» wfkróś przeięte bywa; te myśli, i zmyfły 
w ciele ofadzone» zawfze do uważania i poięcia tego fpolo- 
bnieyfze, co ciałem trąci, nie co duchem; te zmyfłow wnę: 
trznych inftrumenta, ufzy, oczy, Ste. bawią fię, i zafłanawia- 
ją nad tym, co zmyślnościom ich przyzwoito; i za coż pod- 
niecać ogień, ktory fię fam z fzkodą żarży; popychać z gô- 
ry kamień, ktory calym impetem na dói leci. Dość do zle- 
o okazii, fam fobie» 1 próżnuiący m myślóm zoftawiony czło- 
wiek: (a) Magnum fibi ipfe homo theatrum efl, wielkim fam dia 
fiebie człowiek placem ief, do fceny różney odprawienia ; iedna 
myśl te objekta wyprowadza, infza inne awia. Móy BO- 
ZE! co do głowy? co do ferca nie przychodzi? gdy Czas wol- 
ny próżnuiące myśli maią. Do wielu złośliwości prożno- 
wanie powodem, i swielorakiego zlego ieft nauczycielką, mó- 
wi Duch Swięty: Multam małittam docuit otiofstas „ (b) Jeżeli tedy 
czlowiek nie nie robiący , odiąć fię natarczywościom fzpetaym 
nie może? cóż? umyślnie praeuiący okolo ruiny fwey niewin- 
ności. Roła, żadnym chwaltem nie zafiana, przecież kąkol, 
i inne zarazy dobrego ziarna, rodzi; dopieroż; gdybyś mial 
umyślnie te zle podfiewać.. Jefzcze daśnieyfze mamy 
praktyki fklonaości nafzey do zlego. a ta fię wydaie wtenczas 
naywięcey, kiedy chociaż pracuiemy iak naydallzemi bydź od 
myśli Jadaiakich, przecież one fię natrącaią » choć nie chcą: 
cym. Chociaż weźmiemy zabawy i nayświętfze , naypoboż- 
nieyfze , jakie fa kfiafzki wcale duchowne, nabożne ffuchanie 
Kazań, lub Mfzy Swietych. modlitwy; %c. iednak i pod 
ów czas, wdzierają fię te ciernie fzpetnych myśli. natrącaią 
niegodziwe objekta, że z cięfzkością przychodzi im fię odiąć; 
cóż dopiero, kiedy im rozkrzewiać fie pozwolifz, i do rozkrze- 
wienia dopomagać będziefz. Zali fie Hieronim Swiety na tę 
ich natarczywość, że choć od świata i od wielkich okazii był 
odda- 


(a) Senec: de otio, [D) Eccli: 33, Et S. Bernar, Malorum omnium colluvies, otiüths 
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łany a na puftyni Paleftyńfkiey miefzkal przecięż  ufławiczne 


“walki z myślami takowemi miewał; i pifząc o tych fwoich 


utarczkach do Euftochium Panny w Rzymie miefzkaiącey, u- 
żywa przenikalącego ftylu, i w te fłowa do niey pifze: (a) 
Ja fum w tey zofiatac ofubnosci, i na tak dzikiey pułtymi, o tak wie- 
lekrot razy zapędziłtem fię w myśli, iż mi fig zdawało, że wśrzod 
Rzymu 'rofkofznych używam zabów. Ow to ia Hieronim, ktory dla 
boiażni piekła, w tem fig więzienie zamknął, famych żmiy, t befiyi 
zyfławfzy towarzyfzem, przecie częśło na tańcach Panienek Rzymfkich 


przebywam myslą. W okrzepłym i w połymartwym ciele; fama lu- 


bieżnościa krew zapałoma wrzała nie raz. Jeżeli to cierpią, umarli 
światu , Co mie cierpi? ktory rofkofzy i fwobody używa. latwo fię 
nam innych ucbronit wyfłępkow, ale lubieżnost, nieprzytacielem w nas 
famych  przemiefzkiważącym iell; iż gdzieżkolwiek fię obróciemy, nie- 
przytaciela nofienry z foba. 


Uważacieź Sluchacze, filny argumentowania (pofób te- - 


go Swiętego Doktora, ktory wam w okazie wdaiącym  fię, 
fi-bie tak od wizelkich okazii oddalonego za przykład daie. 
To! ten Mąż Boży; i tak Swięty! i tak Swiętą pracą ufławi- 
cznie zatrudniony ( bo tlumaczeniem Kfiąg_ P:fma Swiętego ) 
i przy tylu przemyślnego umartwienia obronach! maiący i 
przytomność lafk Bofkich, i pomoc Nayświętfzego Ducha; 
ktorym wfzyftkie Jego“ tchną Kfiegi, a przecie tak gwaltowne 
natarczywości cierpi? ieżeli za murem, i w obronnym Zam- 
ka zamkniętych nieprzyiacielfkie. pocifki tak rażą? cóż tych, 
ktorzy na ich celu zuchwali fłoią. Jeżeli pies na fańcuchu 
przykury, a mocno fię rwie, i na miiaiących targa? a co nie 
uczyni tym, ktorzy fię do niego zbliżą i drażnieć bedą. 
Oftrożnieyfi Monarchowie, gdy do fłolów idą. biorą pē- 
wne kamienie, ktore maią dzielność od trucizny zacho- 
Ccc wać. 


fa, S$. Hier: ad Fafl: bb. 2, epift: "7. Ibid. Pallebant ora jejuniis, 6 mens 


defideriis ejiuahats Vinum tr adoleftentia duplex suendium voluptatis ET c. 


398. Kfag zakazanych 
WA a a L A 
wać. (a) Filozof Plutarchus, tak radzi uczniom fwoim do 
czytania Poetow przyftępować, iako inni zwykli do uczty, 
ktorzy umyślnie malą przy fobie. ametyftowy kamień, aby: 
fię nie upili, bo ametyft ma tę wlalność , iż wfzyftkie , choć 
naygoręrlze trunki, moc upoienia przy nim tracą: iak przy. dia- 
mencie magnefy dzielność ciągnienia żelaza. Lecz mlodzieź 
nafza, bez podobney opatrzności , bez przyfpofobionego ferca, 
w te fię okazie zlego lekkomyślnie wdaie. 

Gdy Pan BOG nakażywal. przez Moyżefza ludowi (we: 
mu, aby wfzyftkie pofągi, rzeźby , i ktoreżkolwiek. oznaki bal: 
wanow pfali, palili, wyrzucali,. dwie tam przyczyny tego da- 
je, temi fłowy: [b] Ne offendas, abominatio DEL efl.. Abyś nie 
zg zefzył, obrzydliwością BOGA ief; pierwfza racią, że okazią. 
fą do grzechu;, draga» że fię niemi BOG. brzydzi! Cóż to 
fa te Kfięgi, te pifania wfzeteczne, albo heretyckich biędow 

elne? balwany fprolne, bałwany nieme, od BOGA i cno- 
oódwodzące, a do- fiebie przeciągalące ferca ludzkie; kto- 
remi  fię też: i BOG ; iako, wierutnemi, wyraźnemi prawd: 
fwych nieprzyjaciolami pie pomalu brzydzi. Więc, tak ich 
„unikać trzeba, iako naygwałtownieyfzych. pokus, tak uciekać 
jak od pewney zarazy, i powietrza, wedlug: przeftrogi Du- 
cha Swiętego: [c] Aitende tibi à pełifere,, quia fabricat mala. 
Strzeż fię zapowietrzonego, bo on. myśli o złym dla. ciebie. 
Są niektore trucizny,. tak gwaltowne,. że wpatrzyć fię tylko w 
nie, dopieroż, gdy odor ich. zaydzie, zaraz człowieka morzą;ś 

ieft 

fa) Achates’ venenum reprimit, bine lemmas Veneni. pretiofum vesenum: 
ZBtites, few lapis aquilinus, pullos aquilarum à morfu ferpentum fervat, bime 
án. nidis: illarin fervatur. Adamantt magnetem à traćlione firri impedien- 


Vim virtute repellit. Ex. mundo Symb; Et Plutar: Sre Juvenes 


ti,. lemma, 
ortet, ut ad cońviora, ne ubruantur ebrie= 


ad: Pobtarum lecłionem accedere op 


rate; ametbifum collo fujpendunt: (b); Aras fubvertite, confringite fłatuas;. 


hess: fuccidite, comburite [culptiiia. Nec inferis quidquam ex idolo in do- 
mum tuam, ne fias. anathema; ficut © illid e; quafi fpurcitiam d:tejiaberiss 


© velut inquinamentum abominacioni babebis, quia: anathema es, te), Ecólii; w. 
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a c 


ie pewny wężow rodzay, ktote gdy fię tylko fakni czlowie- 
ká dotkną, iadem fwym całego przeymą. Dofyć, dotknąć fię 


` finoly, zaraz fię rąk chwyci, albo fetorem zarazí. (a) Ale 


daymyż to, żeś tak w cnocie ugruntowany, tak dofkonalością 
opatrzony, że iak Danielowi lwy. pacholętom Babilońfkim o- 
gień, Egipfkie plagi lzraelitom, tak tobie nie fzkodzą te wfze- 
tecznych Autorow, zarazy. Lecz zofłaie druga wyżźfza i de- 
likatnieyfza przyczyna obrzydzenia ich fobie, a ta ief, źe fą 
obrzydliwością BOGA; twoiego, guia abominatio DEL ef. BOG 
nienawiścią nie nawidzi, ty kochać fię w tym będziefz? Nieprzy- 
iaciól iawnych Oyca twoiego, czyliż przechowywać możcfz, 
applaudować im, 1 pochwałać ich fprawy, przeto, że tobie 
famemu nie fzkodzą. Czyliź nie dofyć fzpetney . dlá ciebie 
noty, żebyś zniemi przefławal, przyjaźnił fię; towarzyfzyls 
Nolite communicare operibus tenebrarum, magis autem redavguite: Pa- 
wel Swięte wola: [b]: Niechcieycie bydź uczefinikami fpraw cie- 
samości „ ale raczey ie odrzucaycie; i indziey: Ne communicaveris 
peccatis alienis teipfum cafum- cufłodi. [c] Cale Pifmo na zta- 
kowe z złemi fpulkowanie biie. (d) | potrzebaż więcey złe- 
go; iako kochać fię w tym, czym fię BOG i fam brzydzi, i 
nam brzydzić kąże. Prawdziwych przyiaciól, bardziey tyka 
interefs przyiaciela, niź. fwoy włlafny. To i nas naywięcey 
przerazić powinno, że te wfzeteczeńłtwa, te próżne Anrotow 
myśli, te herfetyckie biędy, lą obrzydliwością nafzego BOGA. 

Sądze, że wiadome tu. wfzyfikim owe Hieronima Swię- 
tego ukaranie, ktory'w Szkolach będąc, w Kfięgach Cycerona 
wielce fobie upodobal, i czytaniem ich naywięcey fię bawił, 

À Ceg ; tego 

(a]' Qui tetigerit picem coinguinabitur ab ea, Eccli: 13. £S r ad Corinth: ro. 
Be carbonibus fitutille difjjliant de ferro rubigo, morbos afbides_ (ybilant . 
Et Juven: Sicut grex totus in agris, unitas Jcabie cadit. [by ad. Ephes: 5. 


(c) 1. ad Timotb.-s. (d) Non communices bominz indoćło. Eccl 18, Cum bo» 


minibus operantibus iniquitatem. mon commaunicabo, Blal: 140 Non gwbułes 
cum viyo furioso, ne forte diftas femitas ejus, © fumas. fcandalum anime 


| ae. Prov: 22, /Modicum fermentum, totam majfam corrumpit, i ad Cor: 6, 


1400 Kfiag zakazanych 
490 E i ONE PRA 
tego Aniól Swięty, gdy raz (pytal: ktoś ty, i iakiey profeflii 
czlowiek? a on rzeki: Cbrześcianin iejłem, Aniót go cięlzko chlo- 
ftać począł, mówiąc: Giceronianus tu, non Cbrijłianus Ciceroni= 
anin ty, a nie Chrześcianin ; iako furowfzego ukarania obawiać fię 
a fłufznie powinni; fwawolnieyfzemi Kfięgafni kontentuiący fię, 
że nie powinniby dobremi zwać fię Chrześcianinami, gdy nie- 
przyiaciolom Cnoty > albo wiary, tak fię przyiaznemi bydź 
pokazuią . Podchlebuycie wy fobie, jak możecie, dobrą o fwym 
fumnieniu opinią wbijaycie , perfwaduiąc, że wam takowe czy- 
tania, nic fzkody nie przynofzą. Ja zaś nie mogę nie wierzyć 
temu, co Auguftyn Swięty na fiebie w fwych Spowiedziach 
wyznaie, tak pifząc © fobie: (a) Gdym wielkiego owego Mow- 
cę Cycerona. czytał, do czytania Kfiag Świętych tym bardziey: gus 
zraciłem, im wtamtym więcey fimakowałem; i kiedy potym. weyżTza- 
żem w Kfięgi Swięte , zdawało mi fig, iż mic w fobie godnego nie mia- 
ży, aby purownane bydź mogły, Z godnością Tulliufza. Chociaż 
to Autor i fławny> i w famych Katolickich Szkołach wzię- 
ty, i nie przeciwnego ślicznym obyczaiom nie pifze. Ten 
to fkutek gwaltownieyfzego przywiązania: do Kfiąg, choć po- 
litycznych, choć nie złych, iż fię do łepfzych i zbawienniey* 
fzych ferce powoli traci; glowa fig romanzami, komediami 
lekfzemi dyfkurami, miękkiemi awanturami nabiie, i przeto 
traciemy wcale (mak do ftowa Bożego do Katolickich: Auto- 
rów , do prawd wiecznych; ba i do ftacyftycznych matetyl» 
do Kfiąg poważnieyfzych» ktore czyli Oyczyfte nałze hiftorie, 
czyli Rycerfkie Polfkich Bohatyrow i woiownikow  fprawy 
opiluią» guftu takowi . wcale nie maig. Za Galliana Cefarza 
Niemcy w Greckie Pańftwa wpadli, Ateny odebraw(zy, nie- 
zmierną. Klag: liczbę, Z różnych: Kfięgarni w ktorych: fię mą- 
dry 
ad Scripturam. vifa ef mibi indigno, quàm Tulliane digri- 
tati compararem, tumor Meus, fugiebat modam cjus. lib. 3: cep. 5 Confie ff, 
Ecveniebant: im animnm Meu fimut cum virbis que diligebam. "res €110 
quas negligebam: lick: non [atogebat difcere, que dtcebat, fed quemadmo- 


dun: dicebat, audire: 


(a] Cum attendi 
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z 


dry ów Naród kochal, i w nie fię fundował, zgromadzili, i 


na iedsu (tus ulożywfzy, umyślili wfzyttkie (palić; i gdy iuź 
już ogień podkladać mieli, ieden z dawnieyfzych żołnierzy » 
odwiodi ich od tego, mówiąc: Dimittamus libros Grecis, qui- 
bus dam incumbunt, imbelles funt. (a) Zofawmy: Kfięgi Grekom , 
ktorych gdy pilnuią, niewieściuchami zośłaia, bitnemi nie fę, ant 
bydź mogą. Obawiać fię i nafżey Qyczyźnie trzeba, że gdy 
iey Synowie, co żywo udaią fẹ do Kfiąg; a iefzcze znie- 
wieściałych, piefzczonych, ledwie kogo w Rycerfkim rzemie:= 
śle bieglego za ćzalem znaydzie. Jeft pewny piorunow ro- 
dzay , ktory choć nie zabiie, ale tak zarazi człowieka , iź wfzy- 
ftkie w nim kości zmiękczeią, iakoby z famego ciala byl zlo- 
żony. Wlzyfłkie pioruny glębiey w ziemie nie Diią, iako na 
ftóp pięć. ale wiele powierzchowney fprawuią f(zkody. Do te- 
go fię to mówi; że Kfiąg zakazanych czytanie, choć czafem 
glębfzey impreffii na fercu nie uczynią, choć nie zgubią na 
dufzy, ale (wych legiiłtow niefpafobnemi do więkfzych (praw 
czynią, ale inne fzkody fprawuią. w ich umyśle zawfze « 


Częst H. AT daymyż i“ to, [d drugiey częsci Kazania idę, Ý 

że nic fzkody, nic podobnych. ziego fkutkow;. 
( o ktorych fię mówilo dotąd ) niefprawuie czytanie Kfiąg 
zakażanych? doófyć, że Kościól Swięty czytać ie zakazuie, iuż 
czlowiek: Katolicki, Matki: fwey rozkazy, z ufzanowanienr 
przyijąć, z pokorą pelnić winien. I kroz:iuź prz, kazania Ko- 
Ścielue cħowsé będzie? ieżeli: i Katolicy lekce: ie poważać bę» 
d}. Alboż nie wiemy, co nalz Nayświętlzy Nauczyciel: roz- 
kazuie w fwoiey Ewangelii: (b) Kto me fłucha Kościoła, niech 
ci będzie za poganima, i zw iawnogizefznika. Nie godzien - imic» 
niem Chrześcianina bydź zafzczycony , ktory ffuchać Kościofa 
S.. nie chce, i iego zwierzchnością.„ iego rozkazami pogardza, 

Tu 

(a| Bejsrluk cit: Libri (b) Math, 18. Qui non audit: Ecciefiam, fit tibi fir 
cut  cthuicus © publicanus 


arrea 


4o j Kfiag zakazanych 


pea TOO REA, 


Tu ia powinienem w proftocie, w prawdzie, i w zupelney 
fzczerości, przywieść wam Przykazania Kościelne w tych oko- 
dicznościach zachodzące, kiedy, komu, i iak Kościól Swięty 
zakazał czytanie Kfiąg pewnych. l nayprzod wiedzieć mamy, 
że Kfięgi, ktore Kościól Swięty zakazuie, fą troiakiego ro- 
dzaiu: 1 Kfięgi Pifma Świętego niektorym tylko ofobom czy- 
tać nie każe, O czym z początku Kazania mówilem, (1 po 
zakończonym Kazania, przywodzę propozycie heretyckie w 
tym punkcie, od Kościola Swiętego potępione. 2. Heretyckie 
3.  Wfzeteczne, albo dobrym obyczdiom fzkodzące. Przez 
FHeretyckie? rozumieją fię Kfiegi te, ktore fą od heretykow 
wydane, a zawieraią w fobić, albo bląd iaki heretycki, 1 ich 
fallzywą naukę, albo 0 Religii nafzey, © obrządkach i cefe- 
moniach, albo o Zakonach» O Duckowieńftwie Katolickim pi- 
fza, z iakąkolwiek pogardą i cenfurą. | takowych Kfiąg czy- 
tanie wyraźnie zakazuie generalny Synód Trydentcki, i prócz 
tego zakazu, wyklina Kościól Swięty i przeklina tych, ktorzy 


bez pozwolenia zwierzchności Kościelney , Kfiąfzki takie czy- 
taia. A ta klątwa, famemu tylko Papieżowi do abfolwowa- 
nia iet zachowania. Czytaią, tę klątwę zinnemi, po Ko- 
ściolach fatnych w każdy wielki Czwartek. [a] . E xkommu- 
ka ta, ief temi fłowy i terminami wyrażona: Wyklinamy £ 


wiek ich Kfęgi ( to ieh heretykow ) 


przeklinamy tych, ktorzyjko 
wolenia nafze- 


Berezie zawierajace, albo 0 Religii traktuigce , bez poz 
go, i Stolicy Apoffolfkiey » wiedząc o tym zakazie, czytał, u fiebie 


trzymał, drukował, albo iakimkolwiek fpofobem brónit , z ktoreyżekol-. 


wiek przyczyny, tawnie, albo tatemmie, dla iakiegokol wiek przemyfłu, 
ś koloru. Se. Gdzie naywięcey uważać profzę, terminy te: 
Quavis ex canfa, publice, wel occulrè, quovis ingenio, vel colore legen- 
żes. Z ktoreyżekolwiek przyczyny gfe, czytał; ponieważ tu zabić- 
ga fie wfzyftkim pretextom, wymyślonym i przemyślonym od 
rozumu raciom, i kolorom, Z tych fłów widzieć fię daie, że 
was 


(a] Buğa Cene Domini. paragr: te 


was: í 
powi. 
Teol 
wali 
owa | 
czyta 
ce p 
fpofo! 
fiaie 

przec 
ale t 
ktory 
fą pe 


fą ot 
bo wi 
tegoż 
dobry 
lżące 
fwa 

{prav 
ckie, 

dlacze 
nie ty 
tey; s 
kliąc 

wniej 
ladaja! 


ZA Az, 
NY 


(a) la 
nürran 
broru [7 
bentur, 


7o ind 


KAZANIE 23. O czytaniu 403 


was żadne farby, od piorunów tych nie bronią. Z tego tak 
powfzechnego zakazu, idą partykularne prawdy, U wfzyftkich 
Teologow. Katolickich pewne, te: 1. jeżeli 3 choć ieden punkt 
-w caley Kfiędze, bląd heretycki zawiera, iuź tym famym. cala: 
owa Kfiąfzka zakazana. ' 2. Kto kfiąfzki takowe, choć nie dla 
czytania, ma, chowa, przyimuie, u fiebie, teyże exkommuni- 
ce podpada. 3. Kto ie przedaie, albo użycza, iakimkolwiele 
fpofobem drugim; dopieroż przepifuie, drukuie, w teyże 20- 
ftaie klątwie. 4. Kfiąfzki heretyckich Autorow, choćby nic 
przeciwnego artykulom Wiary Swiętey, nie miały w. obie » 
ale tylko fzczypią źwierzchność Kościelną . przymawiaią. nież 
ktorym: obrządkom i ceremoniom  Kościola Bożego, rownie 
fą pod klącwo. zakazane. (a) ea REE 
Trzeci rodzay Kfiąg zakazanych, ieft tych,  Krore albo 
fą oczywiście wfzeteczne; albo wizetecznością, iaką trąca, ai= 
bo wolnieyfzemi dyfkurfami, gorfzyć czytających mogą. Do 
tegoż kfiąg zakazanych rodzaiu należą, wfzyfikie inne, ktore: 
dobrym obyczaiom przeciwne, iako fą kfiąfzki pafzkwiluiące: 
lżące honor bliźnich, odwodzące od pobożności, od pofłufzeńe 
ftwa fwym. żwićrzchuościom podaiące (pofoby niegodziwe, niee 
fprawiedliwe do czego, i tym podobne . Koncilium 'Frydent- 
ckie, kfiąg takich zakazuiąc, przytacza tam: zaraz przyczyny; 
dlaczego ie zakazuie, bo do Kościola powfzechnego należy „i 
nie tylko mieć wzgląd, na ucalenię: Arykulow Wiary Swię- 
tey; ale 1 na obyczaiow przyfłoyność;. ; gdzie: teź i Kóśtalog! 
_kfiąg niegodziwych, zakazanych, obfzernie: wypifuie. W da- 
wnieyfzym Kościele byl zwyczayny rygor, iż Autorow kfiągi 
ladaiakich, czyli. czarnokfięfkich-. czyli innych, pokutuiącychi 
za grzech. fwoy, nie pierwey  do-fpoleczności: Kościoła SWięe' 
tego 
(a) Lacroix: bie de excom: (b) Libri. gut wes: laftivas ex profiffo trattantyy 
narrant, aut. docent, ( cum non folum fidei, fed E moram, qui ejúsmodi diè 
brorum. leđione, facilè corrumpi folent, ratio habenda fit: ) onmibus- probia* 


bentur, (5. qut €0s.baduerinte.|cvert. ab Epifcopis puniantur Con: Trid;. regy 
7%  indic,. i 
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tego i do używania Szkramentow Świętych przypufzczano, aź 
ublicznie w oczach zgromadzonego ludu, Kfięgi {we rękami 
wiafnemi popalili. Tak i w Dzieiach Apoftolikich czytamy, 
że gdy filńemi Kazaniami fwemi naftąpii Pawel Swięty na tar” 
kowe kfiąg dwornieyfzych czycanię: [a] Multi, qui fuerant cu~- 
yiofa fedlutt, contulerunt libros, © combujjerunt coram omnibus, ita - 
ortiter creftebat: verbum DEL. Wielu, ktorzy Je byli ciekawością w= 
wiedli, przynieś Kfięgi, + przy ufzyfikich te fpaldi, tak mocno, 
pomnażato fig fłowo BOZE. 

jakoż wfzyftkie zdrowfzego rozumu, i fprawiedliwości 

racie tak każą, aby każda należyta zwierzchność zlemu zabiec 
ufilowała, i fzerzyć fię publicznie wzgorfzeniu nie dopufzcza= 
ła. Cefarz Teodoziufz, publiczym edyktem fwoim nakazał, . 
kfiąfzki, ktorychżekolwiek Autorow W fzpetoych materyach 
pifzące, palić: a gdyby kto ie krył, i przechowywał u fiebie, 
aby na gardle byl karany. (b) Dofyé (wym filozofom iprzy- 
jali Ateńczykowie, a przecie, gdy ich wlafny Medrzec Pyta- 
goras, przeciw niektorym Greckim prawom zaoftrzył pióro, 
wfzyftkie Kfiegi iego, na ryoku palić kazano. Namwa Pan 
z dobroci zachwalony, Oratorów pewnych uczone wydania, 
na fpalenie dekretowal, że Religii dawnieyfzych Rzymian przy- 
aniah. Dla fwawolnieyfzego wierfzow pifania Auguitus Ce- 
farz Owidiafza na wygnanie (kazal. &c. (b) Sami Mędrcy 
niektorzy pogańfcy, poitrzegali fie w tym punkcie, i (we wla- 
foe Kfęgi, iak mogli tępili, aby ich lekkomyślność wie- 
kom. podana nie była. A czlowiek Crześciańfki , ktory fię na 
Chrzcie wfzyftkich fpraw czartow fkich wyrzekł, tych dziel dia- 
belfkich , piekla godnych pilnować, utrzymywać je i pochwa- 
lać będzie. Jeft to ludzi; albo malo wiary» albo nic fumnie- 


nia nie maląc ych. 
Ale 


Floquar invitus tenes 
Jte mal: yér- 
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(a) Ar: 19. (h) Bejerlink tie: Libri, (e) Ovid: 
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” KAZANIE 23. O czytania 407 
Ale, że ftrony nie wyfłuchawfzy dekretować i potępiać 
ją, rzecz miefprawiedliwa; i Pifmo Święte tęż prawo przepi- 
fuie, aby nie wypytawfzy dobrze, nie ganić nikogo: [a] Pri- 
ufgnam interroges, ne wituperes quemquam, CUM interrogaveris, corri- 
pe juffe. Pofłuchaymyż racii, ktoremi fię oni bronią, iaką za- 
fłonę tey wołnościfwoiey daią. 1 naypierwfza, naypofpolitfza 
jeft ta; źe to czynią, dla nabrania ftylu, kfztaftu mówienia, 
dla przyfpofobienia pięknych i ciekawfzych dyfkurfow. Ale 
ta racia ( zwlafzcza pod te dofyć mądre i uczone wieki, kie- 
dy w rozlicznych materyach, maią wfzyftkie Kraie, godnych 
i wyfoce rozumnych Autorow, w śliczny ftyl i dowcip wyfa- 
dzaiących fię) nic wiary u dobrze © rzeczach fądzących nie 
ma. Chcecie wy ( ieden wielce uczony, i wielu wdzięcznych 
Kfiąg Autor mówi: ) [b] Chcecie wy w błocie złota foukat, 
pereł w wyrzuconych śmieciach; chcecie wyuczyć fig mówić dobrze, a 
żyć źle mawyknat; iako fię Auguftyn Święty ztego fpowiada 
mówiąc: . Non fardgebam, an efem à DEO defertus, modo efem difera 
zus. [c] Nie dbsiem, że będę od BOGA opułzczony, byle 
bym byl mowny i uczony. KCzyliż bydź może prawdziwa 
mądrość «w tych glupftwach? Czyliż glodny piękney umie- 
iętności rozum? nafycony temi młocinami ( iako ie nazywa 
Hieronim Swiety ) bydź może. (d) ©! jako świątobliwie i 
rozumnie mawial Blogofławiony Henryk Sufo [ ów qto Mąż 
cudny i Swięty. ktory fię z Mądrością Przedwieczną zaślubil : ) 
Malo efe vefpertilio ex voluntate DEI, quam Serapbinus ex voluntate 
mea. (e) Wole bydź ciemnym gackiem, nocnym niedoperzem, Z Wo- 


lu Bożey, niżeli z moiey woli Serafinem. Wolę w oftatnich wfzel- 


ikicy nieumieiętności zofławać ciemnościach, niżeli w naywyź- 

zym rozumu świetle, a przeciw woli Bożey. Druga ich rā- 
Ddd cia: 

(a) Eccli; 1. (b) Drexel: de Jibr. probib. fe] S. Aug: lib: 2. cap. 13. Confej]. 

(d] Silique funt © glandes porcorum, quibus filius prodigus [otiari vult, 

nec potefi. S. Hier: Semper difientes, €5 nunquam ad fcientiam veritatis 

pervcenientes, ad Ephes: 4: (e] ex vita illius, 
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cia: iź dobeym umyfłem, i bez wfzelkiey złey intencii to Czy- 
nią, jedynie dla rozrywki, i dla wprawienia fię w humor le- 
plzy: wefelfzy. Lecz wfzyftkie rozrywki dobrego Chrześcia- 
mina, bydź powinny godziwe, 1 ludzi rozumnych godne, a nie 
Ow owoc z drzewa umieiętności, od 
obie i nie zly, i fmaczny, ale 


zkąd inąd zakazane . 
Rodzicow fmakowany> byl w I 
że go BOG zakazał, ten guft fwóy 1 dworność, iak przypla» 
cili, wiemy i praktykuiemy ; bydz mogą, takowe Kfięgi, u- 
mieiętności dość maiące, ale BOG przez Namieftnikow fwo- 
ich, tego umieiętności drzewa zakazuie, mafz tyfiącami ionych, 
i zdrowfzych 1 guftownieyfzych . Slicznie Bernard Swięty re- 
fcktuie iednego z mlodych uczniow fwoich , mówiąc: . Inde 
; unde in feneđute non pudedt : Tym 
w fłarości nie 


zibi letondum m adalefcentia , 
kontentowat miodośt twą powinienes, czegobyś fię potym 
egobyś przy śmierci nie żało* 


wśydził, tym w Życiu bawić, CZ i 
al. | toż to będzie tobie rozrywką, albo wefelfzey myśli 
rzyczyną? Co zalmuca BOGA, dufzę rani, zabiia; co w nie- 
befpieczeńftwo utraty zbawienia wprawia. Daią oni, i inne 
takowey dworności fwoiey wymowki, ale cóż kiedy to /ex 
non diputat, fed iubet. BOG przez Kościol fwoy zakazuie , 
odobno fłuchać go potrzebą. Sprawy» chociaż Z fiebie nay- 
lepfze, nayświętfze, odmienić mogą, naturę _fwolą, i ftać fię 
złemi, przeklętemi, jeżeli dla złego, dla niezboźnego końca czy” 
nione będą. Ale fprawy z fiebie famych zle, 1 dla nayle* 
ofzych, dla nayświętizych końcow czynione, nigdy tracić nie 
mogą natury zlego. Zrąd owe przyfłowie Qycow Katoli- 
ckich; Non efi fociendum malum, ut eveniat bonum. „Zła intencia 
dobre zepfuć może ale dobra iatencia; „ztych nie okrafi, a™ 
naprawi. Dlatego, złą żabawę: ( jakowa ieft czytanie Kg Zå- 
kazanych } brać przęd fiebie, dia ktorychżekolwiek» choć chwa» 
lebnych myśli, nie godźi fię „dą 
Dałbym ia infze, a zapewne prawdziwize przyczyny: kto: 
h d umiejętności drze- 


te to ich do tych kfi%6; 145 do zakazanego 
i wa 


pe 
wa W 
minan 
natury 
roca 
więklz 
więk(z 
te im 
rozum 
żyć u 
nalzą 
kowy 
mielęt 
ięcia, 
towar 
mi pr 
ci pod 
ladaczy 
wę no 
teryac 
chodz 
brzegą 
dzą. .( 
profzei 
cno O 
iących 
ne m 
kczemi 


| cią i 


feczm 
nela fi 
ich m 


[a] lj 


V- Pom 
tndigitar 


KAZANIE 3. © czytaniu 407 
e z a A M PAL 
wa wiodą; tylko powinni mi wybaczyć, choć proftfzemi ter= 
minami wynurzę prawdę. I naypierwfze źrzodlo tego ieft, 
nátury przewrotność , tym filoiey nas do tego ńagląca, im 
mocniey fą zakazane; iako ulożone na cięciwie fłrzaly, im 
więkfzym wfzyftkiey fily natężeniem wytrzymuijefz? z tym 
więkfzą gwaltownością lecą, gdy na wolność wypadną; lecz 
te impety paflii nafzych i fklonności, nie fą mocnieyfze od 
rozumu, aby ten nie mogi ie utrzymać, gdy fwey wladzy u: 
żyć zechce, wedlug wyraźnego Pifma, iż chuci nafze pod 
nafzą władzą fą. [a] Pochodzi też przywiązanie do kfiąg ta- 
kowych i ztąd, że rozum ludzki w pragnieniu nabywania u- 
mieiętności, iefł nienalycony; a że te naylatwieyfze fą do po- 
ięcia, więc do tych więkfzą ochotę maią. Jako, kiedy drogich 
towarow z okrętu pozbędą, ziemią, piafkiem, albo kamienia- 
mi profłemi, co im latwiey przyidzie, laduią próżny okręt; i 
ci podobnie próżne mozgownicę, i nie pelnego muzgu glowy; 
ładaczym napelniaią, żeby fię pokazali, iż oni nie próżną glo” 
wę nofzą. Kfiggi w powaźnieyfzych i w (zacownieyfzych ma- 
teryach, nie po ich glowie; poięcie i miaikość rozumu prze- 
chodzą, przeto po tych plytkościach czołgaią fię: iak dzieci » po 
brzegach famych kamyczki zbierają, bo gdzie perly? nie wie- 
dzą..(b) Jako gdy rofpufzczone oftrey fierci bydło, [ z prze- 
profzeniem godnicyfzych, mówię ] świnie, pod ogród nios 
cno oparkaniony przyidą, widzą one ślicznych fruktyfiku- 
iących drzew rozliczność, zapach też owocow ie zalatuie, -ale 
nie mogąc przyiść do nich, co kolo plotu napadną „. tym ni- 
kczemne - profiuki, fzpetny fwoy gult kontentuią.  Jefzcze ieft 
racia i ta, że pod te wieki, pod ktore wielka, ledwie nie zby- 
teczną cudzych Kraiow milość, Polfkich Paniąt nafzych ogar- 
nelá ferca, zą granicami wolności heretyckiey zafnakowaw izy, 
ich maxymami nabiwfzy glowę; iarzmą i karności Kościelney; 

Ddd iia obo- 

[al Infra te erit appetitus tuus, 66 tu dominaberis ilius. Gen: 4 [b) Pius 
V Pontifex, chm aliquis gemmas rariores, in ejus erario extolleret? libros 


| - f , 
| endigitaudo dizit in bis veriorgs, rariorefq; gemme fiut; eX Bejerlink. 


408 Kfiag zakazanych 
pa cy" EREK CHA PE D C mm mia a 
oboftrzenia praw Katolickich znieść nie mogą- Wolności fwo* 
iey woli gwałtu uczynić iedot nie chcą, drudzy nie umieląz 
źle, i po heretycku Apoftolfkie Pawla Swiętego fłowa za fo- 
bą przywodząc, ( iako mnie odpowiedział pewny Mufer ) Ut 
nid libertas med; judicatur ab aliena confcientiat (a) Za co wolność 
moia, cudzym fumnieniem ma bydź fadzoma? (woie fumnienie z Pa- 
wiowym [ ktore iak Swięte » tak pokorne, tak pofłulzne wfzys 
fikim Przy kazaniom Bożym, owfzem naymnieyfzym inftyne 
ktom Ducha Swiętego powolne bylo ] porownywaiąc. Ich 
zuchwałość ( ofądźcie czy też rozamna ) tak argumentuie: 
A od czego mam wolność? Mam rozum. Mam moie fu- 
moienie, te U mnie regula, Za co cudzym rozkazem mam fię 
rządzić? (iskoby to żydzi, Turcy, Poganie, naygorfzego » 
nayniepoczciwizego życia ludzie, także fwey: wolności, (wego 
rozumu, (wego fumoienia nie mieli. ) Radbym ftyfzal, co 
by ci Foryftyerkowie odpowiedzieli onym, gdyby teyże na 
nie odpowiedzi użyli. Co ia ( przyznam fig wam Słuchacze ) 
nie wiem, wcale, ktoreby uwagi, i reflexie, mogly bydź (kur 
teczne, Na urefiektowanie tak glupie zuchwałych, tak zuchwa= 
le. glupich, bo takie ich rezolucie i odpowiedzi, wierutną bez» 
bożnością, grubym glupftwem> jawną zarazą heretycką traca. 
Mafz  niefzczęśliwy cziowiecze fumnienie, ale jakie! Malz 
śliczny rozum, ale cóż, gdy go na złe używafz. Maíz w ol- 
woli, ale i ta zofłaie pod prawem Bofkim, i pod Na- 
dzą: Cefet voluntas propria, Ó infernus cefa- 
Niech zginie, włafna wola, 4 pie- 
wiekuie 


pO 
„iczą Jego wla 
mówi Auguttyn Swięty : 
udanie; taé to fwobodność, tá wolność nafza; w 
, niewolą naywięcey dufz wprawila i wprawuie. 
Konkluzia:  Czyliź nie lepiey te klięgi zarzucić? niź z 
feci żywota bydź na wieki wymazanym ; lepiey re na ogicú 
6, niż fámemu póyść na pożeraiącć » a wiekuifte pto- 
Każdemu czlowiekowi. dopieroż Szlachetnemu pozy” 
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KAZANIE 23. O czytaniu ` 40$ 
<eczna umieiętność ; ale nie taka, ktora i w lekkie fenty= 
menta wprawia, i w cięfzką niewinności zgubę; lepiey z pros 
fiotą ferca i nieumieiętnym wniyść do Nieba, niżeli z wyfo« 
ką rozumu i wfzelkiey biegłości okazałością póyść do piekła; 
ćy cóż mi po wfzyftkim mądrey wiadomości świetle? kiedy 
na ciemności wieczne z nim padnę: Lepiey z iednym okiem 
wniysë do Nieba, | Chryftufa ieft reflexia ] niż dwie oczy maiącyne 
bydź wrzecónym w ogień wieczny. (a) I gdyby to' iefzcze fami 
tylko na tę niefzczęśliwość przychodzili. Mnieyfzy ogień » . 
gdy mniey do palenia ma materyi, Ale że tylu za fobą va 
tęż przepaść ciągną; iuż zaleceniem i zachwałaniem prywa- 
tnym rakich kfiążek, iuź z obcych granic (fprowadzaniem, iuż: 
tlumaczeniem 80. ach! jakie ich: pieklo czeka. Julius tym 
imieniem wtory Papież, z mlodych lat takąż dwornością kon- 
tentowal fwoy dowcip. i wydal podobnych. ciekawości kfią« 
fzkę, w. dofkonallze przyfzedifzy lata, żałował uczynku i na= 
pifal uczoną wraz świątobliwą Kfięgę, w ktorsy naftępuie 
fam na ficbie, i potepia byftrość nieprzezorną. dówcipu, a koń- 
cząc ią, tak prawdziwy żak (woy wyraża: Sed ebeu! quantis 
agor doloribus! quandcquidem libri met malum parere nom cejfuntw 
Ale ach! iako fię mewypowiedzienym dręczę żalem dlatego, że kfiq= 
[zki moie dotad złe fkutkr fprawować mie przejłaia. A choćby 
teraz i przefłały, guid de ilis fiet, ( mówi daley ) qui jam: með 
igne perierunt. Ale z tamtemi co czynił, ktorzy 1uż ogniem odemnie 
wznieconym zgineli, OŁ iako mt was żal śliczne rozumy, was 
godni ludzie! patrząc na zepfowane z tey przyczyny oby- 
czaie wafze, na wolnieyfze życie, na lekkie fentymenta, uwas 
żaiąc rozwiozłeyfzego fumnienia rezolucie, aleć przecie fądzę 
o DobrotliwościBO GA, i o wafzey. lafkom iego powolności» 
Że żaluiecie polłępków w tym punkcie wafzych ; lecz tam ch 
zgubę, rak powctutec:e, ktorzy od was povorfzeni, wiekuitłe- 
go ogura iuż zoiłali paftwą. Ach! byftrości rozumu iaio 

[io 


let Maihi 18» 


410 KAZANIE 24. O Dy/kurfach przy fole 
nas unofifz? ach ! niefzczęśliwa chciwości pokazania fię mą- 
w jakie nie wprawuiefz glupftwo. Oto ia wam fta- 


dremi, W1 i f i 
‘wiam z Anielfkim Doktorem Klęge żywota, Kfięge Przed- . 
wiecznęy Mądrości, Ukrzyżowanego JEZUSA, iego flowy mó: 


wię: bec mea Bibliotheca; to moia, to was wfzyftkich Biblio- 
teka; tu znaydziefz prawdziwą mądrość ; tu wyfokie wfzel- 
kiey dofkonalości nauki; tu i nayglodnieyfze umiejętności u- 
kontentuiefz ferce; tu wfzyftko, co do prawdziwego ufzczę> 
śliwienia {wego życzyć możelz, znaydziefz. Amen, 
PIPIO DIONI DNIO GŁ PYPŁPIO DN CIDI OI DODODANO 11425 A 
Propozycie Kwefnellego heretyka od Kościoła Bożego potępione, 
79. Pożyteczna i potrzebna iefł: wfżelkiego czafu. na każdym mieyfcu, i 
wfzelkiemu rodzaiowi ofob, uczyć fię, i poznawać ducha pobożność i taie- 
mnice Pifma $. 80. Czytanie Pifma S, iet- dia wszyftkich. bu. Zawiłość Se 
Słowa Bożego, mie ieft racią afobom swieckim, aby fię dyfpenfowali od czyta! 
nia iego 82 Dzień niedzielny od Chrześcian ma bydź poświęcony czy- 
taniu maybardziey Pifm Swiętych,  Szkodliwa ieft Chrzesciańfkiemu człowie- 
kowi, chciec unikać tego czytania. 83. Jet to illnzia, perfwadować fobie; 
że wiadomość taiemnic Wiary nie powinna fię udzielać białogłowom, prze% 


Czytanie KGąg Swiętych. 84. Wydzierić z rąk Chrześcian nowy teftamenty 
Zakizywać Chrzescianom czy” 


iet uta Chryftufowe zamykać dla nich: 35- 
fania Pifma $ zwłafzcza Ewangelii, iet zakazywić używania światła Synom 
oftawali w nieiakim rodzaiu wyklęcia. 86 Wys 


Światłości, i fpraw:c, aby z 
dzierać profłemu pofpólfiwu tę pociec 


mu czynieniu i IRTEŃCH Bofk'ey. 
kx, Bulla; Unigenitus Alexandri XL Annô 17% 


hę, ieft obyczay przeciwny Apofoliki€: 


KAZANIE na Niedzielę 16. po Swiątkach, 
O Dyfkurfach przy ftole, jakie bydź maig. 


Propozycia: - - Dyfkurb przy ftolach żadnego nie obrażać: W fzy* 


fikich kontentować powinny. 
Chr 
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i Fakie bydź máig 4i 
Cüm intrófjet JESUS in domum cujufdam Principis Pbarifes. 
vorm comedere panem, illi obfervabant eum. Luce iz: 
Gdy wfzedł JEZUS do domu iednego przednieyfzego Faryzeufza, 
pożywać cbłebas. oni go podfrzegali. 


Akoś fię widżę Sfuchacze, Nayukochańfzemu Zbawis 
cielowi nafzemu te Pańfkie uczty, Xiążęce traktamenta; 
te publiczne: ftoly i obiady nic nadawały nigdy; że pra- 
wie i kawałka chleba przy nich zieść mu fpokoynie nie dano. 
Wfzędzie więcey niefłtrawnych ugryzków, niź fmacznych ką- 
fków; (a) potraw zaniechawfzy, Jemu do żywego doiadali. 
To o Faryzayfkich owych poczefnach mówić, co o złego Do- 
miciana ftolach napifal Hiftoryk: Ad menfam Cefaris, plus de 
convitiis, gudm de conviviis; plus de fiommatibus, guóm de aromati- 
bus. [b] U tego ladaiakiego Pana, miala zawfze co gryść nies 
winność, więcey potwarzy, kalumnii niź zapraw; pierwey 
nakarmiono obelgą, niż potrawami, napciono, ale wftydem ; 
bo to ów byl okrutnik Domician, ktory, gdy kogo zgabić u 
fiebie umyślil, do ftolu go fwoiego Cefarlkiega zaprofić ka= 
zal, i przy ftole okazie śmierci wynaydowai. Podobnie o- 
krutne byly ftoly Xiążąt Zydowikich dla Chtyftufa, bo przy 
nich nayczęściey upatrywali okazii potępienia Jego. zpotwas 
rzenia, i zguby. U iednego z nich imieniem Śymona, o Mae 
gdalenę, ( ktora do nóg iego upadla ) pofądzaią, U Zache- 
ufza fzemrzą i gadai, iż z grzefznikami obiaduie, U infzego 
ftrofuią, przyganialą, że drogi oleiek na nogi fwe wylać dos 
puścii. Aso i tu w Ewangelii dzifieyfzżey mamy: Z, gdy 
wfzedł JEZUS : zò dom iednego przednićyfżego Faryzeufza pożywać 
cblebaz oni go podfrzegali s 
Jako prawdziwie napifał Mędrzec; Lepiey ies, bydź zaproś 
fzonym na prola tarzynę, a w miłości, mżek na tłufe cielce, a w 
nienawisci; Cc} t indziey: Łep/zy kawałek fuchego chleba fd] w 


| W: fa 

| (6! Confandeć të in cibis fuiś; donec fe exindniat. Eccli: 13. fb] Plucaś: 

| fe» Prob . Moiius efil vocari ad olera cum chapitate, dm ad vitulum [ds 
é | odis. |d| Melior ef buccella ficcą cum gaudio, qüs domus 
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KAZANIE 24. O dyfkurjach przy hole,- 
mvefołości, niž dom peten pobitego mięfiwa przy nienawiści; i iefzcze : 
fa] Zeprey jell póyst do domu płaczacych, mż do domu częfłmiacych 
fię.. Tat to byla racia, dla ktorey Nayświętzy nalz Nauczy- 
“ciel JEZUS: podaiąc nauki fwoim. iak fig u ftolow Pańfkich 
fprawówać mieli, powiedzial im, aby nóż w gardle fwym pier- 
wey ftawili, nim pożywać u nich zaczną; (b) prędzey byś 
czafem żelazo, jak ftruś fteawil, niź ich poczefne i zbyt ofre 
przymówii. 
A gdzie profzę nayciężey umartwil Joba diabel, gdzie 
go oftatecznie dodręczyi, gdy mu pierwey fortunę wy dari 
fubftancią znifzczył, Z wfzyftkich dobytkow wy zul ; jeżeli nie 
przy ftole ? (c) Gdy Synowie jego, i córki, jedli u flotu tednego 
z Braci, czat z czterech rogow dom wzrufzywfzy, obalił , i pozabi- 
iat wfzyśikie Fobowe dzieci. Gdzie Abfalon dlugo ukrytą nienas 
wiść na Bróta (wego Amaoqa wywarl? i okrutnie zabil? 
jeżeli nie przy UcZCI> 2 iefzcze fwoiey. (d) Gdzie na Chry- 
ftafowego Chrzciciela wypada niefprawiedliwcy śmierci dekret? 
przy Heroda bańkiecie . (€) Gdzie na Kościelne fkarby, ap- 
parencie, Król Aflyryifki Baltazar, appetyt oftrzy ? przy (Wym 
trakcamencie: (£) Aata fum vafa aurea, gg argentea , que afpors 
żaverat de Templo, g8 biberunt tn eis Rex EF UXOSES, e conçcubmhe, 
Przyniefiono nacżynia złote 3 frebrne; ktore pobrał z Kościoła, i pile 
m mich, Król i żony łego, i małożnice jego. | Dawid w niefzczę- 
śliwych fwoich rewoluciach, na to nie pomału utyfkuie, że ie- 
go chleb jedli, iego wino pili, a przy: tym wfzyttkim nań 
gadali; 1 ufzczypliwe a nim ukladali piofaki: (g ) Adver fum 
me loguebaniur, © Mme pfallebant, qui bibebant vinum. „Na teć to 
niegodziwości przy publicznieylzych ochotach zachodzące wo- 
da Prorok: (h) Otara Jyra, tympanum, g$ vinum in convivis ve- 
fow Brat i Apo- 

fól 


PA 


fris, 5 opus. Domini negligitis. Na to Jezu 


(ay Ecel:q. (b) Prov: 23. (c) Jobs u (d) z Reg. 13. (£) Marci 6. (©) Daniel: 5* 


(g) P/al, 68: (b) faie Se 
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KE Jakie bydz maig 413 
ftól Judafz Swięty w Liście (wym naitępuies tak o niekto- 
rych bańkieruiących fię pifząc: [a] Hi im epulis furs miacule, con- 
Givumtes fine timore feipfos pafcentes. Ci w ucztacb fwoich fa fzpe* 
ina zakatłą, bez boiażni BOGA częfiuiący fie, fiebie tylko famycb pa= 
fac. Sc. Alboź mie tak ? alboż nie macie Panowie mot (woiey 
właściwey praktyki, czego wy fię przy publicznieyfzych fta- 
łach nie napatrzycie? iąkich nie nafłuchacie dyfkar(ow ? przy 
tych befpiecznieyfze i zbyt wolne mowy, na Kościelną Zwierz- 
chność, na oftrość i karność Religii Katolickiey, przy tych, 
zuchwalfze o Wierze Swieętey i o iey artykulach gadania, przy 
tych, fzczypania i więkfze obmowy innych fławy, obyczaiow» 
poftępku. 

Z okazii tedy dzifieyfzey Ewangelii, w ktorey czyta- 
my, iako naywiecey Zbawiciel nafz, przy ftolach ponofil cea- 
fur, prźymówek, niepotrzebnego pytania, 1. zagadek, umy- 
ślilem mówić do'was Słuchacze, iakie dylkurfa przy ftołach 
prowadzić fe maią/ a iakie nie. Co za mowy zdobią, a 
ktore nie zdobią uczty wafze. Całą materyą w tych dwóch 
punktach zawieram. 


— mm 


Propozycia, Dyfkurfa przy publicznych ftolach, żadnego nie 
obrażać. Wifzyftkich kontentować powinny. Ad M. D. G. 


Punkt I. NE ia tu w pofpolitości, i w tak obfzerney pô- 
wfzechności mówić nie chcę, iako wolność la- 
daiakiego ięzyka nikomu fię i nigdzie nie podoba, i podo- 
bać nie może; tylko o famych ftolach, tako przy nich, takie 
formować, i zaczynać dyfkurfa, ktore obrażarą infzych , ieft 
rzecz ofobliwiey niegodziwa, fzpetna, nierozumna. Zawfze, 
Eee i wlzę- 
Epit. Jude u. 12. fo] Et 2. Petri 2. [m conviviis fuis luxuriantes oculos ba» 
bentes, plenos aduitert © aincejjabilis dititi, _ 


ESIR 
anà 


44 KAZANIE 24. O dyfkurfacb przy fole, 
en, aim ae e e E E EN IDT PEE EA arannana 
i wfzędzie [ iakóm dopiero namienii] ten wyftępek ięzyka 
rażącego innych» iet i nie fumienny. i przeciwny zdrowize= 
mu rozfądkowi . BOG - nienawiścią nienawidzi rodzaju 
takowego ludzi, iako wyraźnie Pawel Swięty mówi: Detra- 
dores DEO odibiles, [a] Obmówcy, u BOGA w nienawiści. Ludzie 
fię wfzyfcy niemi brzydzą, iako powiada infze Pifmo: 4bo- 
minatio bominum , Detradłor. (b) Obrzydzeniem ludzi Obmówca 
Cięfzkość wyftepku tego: tak BOGU i ludziom zbrzydlego” 
sniarkuiemy z fkutkow. bo jednym razem zabiia dofyć wielu, 
bo fiebie i tylu fłachaiących na dufzy, tych, ktorych za ceł 
języka {wego biorą na fawie; wlaśnie iak ów  okrutnik Káli- . 
gula, chciwy jako nayprędfzey. zguby poddanych fwoich, gdy go 
pytali przyłaciele, czegoby fobie naywięcey życzył ? odpowiedział: 
Utinam unam cervicem Senatus Populuff, Romanus haberet, O! gdy- 
by cały Senat, i wfzyfek lud Rzym/ki oiedney tylko był głowie! 
abym tak iednym cięciem wygubil wfzyftkich. (c) Mędrzec 
Pańfki, . wyliczywfzy fzkody , ruiny, zguby » ktore zła i wol- 
na gęba poczyniła i czyni, iako nie tylko partykułarne domy, 
Familie, Miafta, ale i cale Króleftwa. w niezmierne przypra- 
wuie niefzczęśliwości ; (d) fam w tymże Rozdziale tak kon- 
kluduie: Ze pożytecznieyfze ies piekło, iż. takowy ięzyk: Utilis po= 
rids infernus, qguóm ila. Jakoż. mial fprawiedliwe przyczyny 
tak fądzić > że ladaiaki ięzyk, gorfzy nad pieklo; 1. piekło fa- 
mych tylko bezbożnych dręczy, ięzyk i nayniewionieyfze  tra- 
pi; 2 w piekle nic więcey męki zadać i naygorfi czarci nie 
mogą, tylko iak Bofka fprawiedliwość wyznaczyła, i nakazala; 
ięzyk przeciw wfzelkiey woli BOGA, iak chce, i ile chce » 
umęczy nie iednego; 3: W piekle mic czarci mie grzefżą znę- 
caiący fię nad potępieńcami, ani potępieńcy nic nie grzelzą, 
blu- 
Prov: 24, (c) Tacit. (d) Eccl: 28; Lingua multos com- 
Givitazes muratas dejiruxity dumos Mas 
Multi cecidis 


(a) ad Rom. 4. (2) 
movit, difperfit de Gente in.Genteut, 
gnaturum effodtt,. Gentes fortes aiffotort mulieres viratas ejecit 
anue im ore gladii, fea non ficy quafi qui interierunt por linguae 
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Jakie bydz maig i 415 
bluźniąc i narzekaląc, na tę rękę, ktora na nich tę karanig 
wywiera: zaś języka zlego ladzie, i fami grzefzą, a cięfzko; 
i tamci nie lekko grzefzą, ktorzy ich ięzyki niecierpliwie i 
z zbytnim narzekaniem znofzą; ieden z uczeńfzych Pifma S. 
Tlumaczow, tę iefzcze dodaie przyczynę: [a] Vemma inferni 
cruciat , lingua verò damnat; pieklo nikogo nie potępia. tylko 
zkąd inąd potępionych fprawiedliwym ogniem karze; iężyk zaś, 
choć nayniewinnieyfze potępia, i na wfzyfłkie kary niefpra- 
wiedliwie fkazuie. Więc z tych racii powiedział Salomon: 
Utilis potius imfernue, qudm lingua. Ze też i ludzie maią 4pra- 
wiedliwe racie, brzydzić fię i ńienawidzić ięzycznych, i tego 
przyczyny iawne. Bo, każdy rozumny; cudzym fię niefzczę» 
Ściem zwykł miarkować ; (b) rozumnie i roftropnie fironiąc 
ed takowych, lękaią fię, aby i fami na tęź złośliwość, i złą 
ięzyka zabawę nie przyfzli. INazywa ieden z Świętych. ięzyk 
zly: (c) Vebicułum diaboli ,. poiazdem czartowfKim, ktorych ten gę- 
baty diabel -obiedzie wfzyftkich, 6 każdego zawadzi; tegoź 
podobieńftwa używa i Ekkleziaftyk, gdy tak mówi: Węrrzno- 
sci głupiego, iako kolo wozowe, i iako piaśta obracaiąca fig mysl iego. 
(d) Precordia fatui, quafi rota carri, €8 quafi axis verfatilis co- 
gitatus illins. Boi fię tedy każdy, żeby i op na obroty tych 
ięzykow obieżdźaiących inne, nie przyfzedi. 

_Ade nic fa tu, o tak wieloplodnym zlego rodzaiu nie 
mówię, tylko ofamym przy publicznych ftołach z krzywdą 
bliźnich, gadaniu, moy dyfkurs. Takowe mowy, iak wielce 
i wielorako fzpetne? ztąd miarkować winniśmy, że f4 prze» 
ciw raciom wfzyftkiey polityki i ludzkości; przeciw regulom 
zoftropności i rozumu. Za tym, iakośmy bydź powinni w 
nich oftroźni? aby kogo nie obrazić, każdy obaczy. Ten 
ieft nieuchybny, a zawfze dowodny znak złego rozlądku, ten 
dowod ludzi nierozmyślnych, nie reftropnych, ba wcale nie- 

Feez ; Dą- 
(e) Ziranus' bie, (b) Fisio alterius fapiens emendat fuum. Sen: [e] F. Bee 
fa. (2) Lecie 33, ; : 


o PRR KAZANIE 24. O dyfkurfach | przy. Mole, 
mądrych, gdy nie wiedzą, gdzie, i kiedy czego zażyć. Wiel 
kiey umiejętności Filozof Plato, tę Z ohydą caley Filozofii 
fwoiey i nauki mial cenfurę, że częfio przeciw regulom TO- 
ftropności wykraczał; bo dyfputy zakladal, gdzie mu fię tra- 
filo, i w naybagatelnieyfzych okolicznościach fpofobem naucza- 
jącego mówić uGlowal , nad każdym moralizuiąc punktem « 
"Ztąd zofławil fzpetną fwey mowności notę, iż o nim Acbeneńs 
napifal:, Pato conira rationem temporis peccabat frequens. [a] Po- 
dobnie grzefzą, bo także przeciw raciom i regulom wfzelkiey 
roftropności i polityki, ktorzy przy wefolych ucztach, godnych 
przy itele pofiedzeniach, albo cudzą fławę i oby czaie, albo 
chwytliwe pytania wyprowadzaią na plac. 

Z naylepfzym dy fkurfem, a czas i mieyfce upatrować 
trzeba, wedlug owey pow fzechney reguly, ktorą w Pilmie Swięe 
tym wypiłaną od Ducha Swiętego mamy: (b) Omnia tem- 
pus babent, tempus tacendi, tempus loquendi. Ma fwoy czas wfzys 
fiko, ief czas milczenia , ief czas mowienia. Dlaczego też ludzie 
rozfądni, toftropvi, ludzie wcale mądrzy» porę mowienia uwa- 
żać zawlze zwykli, wedlug «owego Pilma: (c) Homo- fapiens 


o 
zacebit ad tempus; lafuwus © imprudens, non fervabunt tempus. 


Człowiek madry milczeć do czefu będzie, bezwfłydny i nierozfędny, Cza- 
fu mie zachowui Znak tedy ladzi wcale nierozfądnych, gdy 
tych rofłropności regul nie zachowują. Acz żadnego czalu 
dla fiebie pozwolonego nie ma ięzyk ladaiaki; bo to tylko 
prawdziwey mądrości pozwolono tey abfolotności, że fię w ka- 
żdy czas pokazać, i ozwać może, iako mówi Pifmo Święte: 
pd] In omni tempore Sapientia; gdyź ci tylko iedni wiedzą, iak 

i wolnieyfzego jamhienia ludziom» 


użyć ięży ka, zaś ladaiakiego 1 
roftropności zbywa; dlatego też pogatdzane 


zyltkich powieści ich, aby w nayleplzych mó- 
wili 


na podobaey 

bywsią od wł 
(a) Ex horol: prine (b) Ecel: 2. Et Eccl: 6. Homo apofłata, omnt temp re 
jurgia feminat. Et Eccl. r 


Cunferva tempus, 65 devita à malo, |c) Eecli: 20 (4) Łoch 22e 


Ufq; in tempus Jufiurebie patiens Et Eccli 40 
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Jakie bydź maig 47 
wili materyach; wedlug zdania Ekkleziaftyka : (a) iZ uf gia- 
piego odrzicona będzie przypowiest, bo ia nie [wego czafu mowi, Jes 
żeli tedy inny m, choć z fiebie chwalebnym mowom, powia- 
daniom, nie każdy czas po temu, chociażby go i dobrze użyć. 
mogli dopieroż czas obiadu, czas A PRUE “pie ieft to czas 
ufzczy pliwych rozmow, nie potrzebnych Raja nie ieft czas 
urażenia innych, albo wynurzenia fwego żalu, {wych pretenfii. 

Biefiadowania wafze, folennieyfze częftowania , zowią 
fię u Łacinnikow Convivium, wiecież dla czego, i z ktorey ra- 
cii, w Łacińfkim ięzyku imię te wzieły? Cyc ero odpowia- 
da, iż od wzaiemnego pożycia, od {polnego z innemi towa- 
rzyfzenia; iego ieft reflexia; Benè majores nofiri, accubationem e= 
pularum, nomuinórunt convivium, ob vite conjunćlionem; quafi fimul vi- 
vens, conviva. dicitur. (BD) Dobrze dawnieyfz nafi, [polne u flotu fie= 
dzenia nazwali ucztą, dla uczefinićlwa życia, takoby fpołecznikamt 
życia nafzego -byli wujpódiślołuwnicy . Jakiż tu rozfądek, mieyfce 
fpoleczności i polkan aa ludzkości wzaiemney okazania, 
przykrzeyfzemi zafmucać dyfkurfami; fodkie pofiedzenia ta- 
ką goryczą zaprawiać; pode czas miley rozry wki, innych fzarpać 
imię; wśrzod potraw famych cudzą fię paść fławą. Chwa- 
lebny u Grekow- był zwyczay w tym punkcie, iż gdy kto' 
przeciwne iakie u ftolu zaczynał dyfkuri. a> Przelożony ftolu 
( rore go przez lofy zaprofzeni goście wraz z Gofpodatzem, 
jakoby “za Gofpodarza obierali ) [c] miał wolność ofuknien:ś 
go owym. u (wego Narodu wziętym przyfłowiem: Aur race, aut 
digna convivio 2 TE fd] 42ko milez, albo mów co Bodnegotakowey uczty, 
U tychże Grekow wzięty był ów aforyzm: Aur bibito, aut a= 
bito. Albo piy, albo idź precz z mową taką. 

Dziwnie wdzięczney t fodkiey wymowy Ambroży S. 
okrucieńttwo Heroda, w ścięciu Swiętego: Jana Chrzciciela y 


©piiu- 


i 
(a) Ex ore fatui roprobabityw parabola, nomsenim dicit, illam in temfóore {üdy 
(4) Cite de Offici (cp Vocabatur is Arcbitrichinus: |dy ddagum Grati ta 
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KAZANIE 24.0 dyfkurfach przy hole, 
MO m mapa amm ZO e [A R 
opifuiąc; nayżwawiey naftępuie faj ma okoliczność tę, i to 
wyfadzonym ftylem naywięcey w nim karze, że podczas tra- 
ktamentu i uczty» dekret smierci wydal na Chryftufowego 
Przefłańca: Czego fig i dzikie wfzyfłkie Narody wzdrygał  zwykiys 
('fowa fa Ambrożego Swiętego ) (b) podczas iedzenia i t- 
Gzty; "A wypełnienie okrucieńfiwa wypada edykt. A co ma zA fora- 
mwg okrucieństwo wśrzod delicii? co smiert do rolkofzy? porywaia né 
smierk Proroka, Łańkietownego czafüs % bażkietownego rozkazu, ktores 
goby <czafu, $ za ktorym dekretem,-ś uwolnionym bydź niechcialby s 
£c. bo nie wielka niewinności tekomiendacia, piianych świade- 
fiwo. , Flaminiufz naywyżfzy Senatu Rzymfkiego Rządca; za 
to, iż podczas obiadu na proźbę iedncy fwoiey nałożnicy » 
ktora mówiła, iż iefzcze nie widziała, iak czlowieka ścinaiąż 
ściąć złoczyńcę pewnego juź ná śmierć dawniey ofądzonega 
kazał, z urzędu złożony» malo i życia z urzędem nie utra- 
cii, za dekretem Senatu, taką fię iego akcią brzydzącym, cho: 
giaż źwawe {wych Patronow , mial po fobie racie, ktore oni 
na obronę iego przywodzili. [c1 Profzę ia was Słuchacze, 
gdybyście wy przyromnemi byli, na owych okrutnych trakta- 
mentach, podczas ktorych, niektorzy z Tyrannow naywięklzą. 
dla Gebie czynili uciechę, Z śmierci gwałtowney innych. 3 
zaraz przy ftolach fwoich . Gdybyście naprzyklad fiedzieli u 
ftolu bańkietulącego Dioniziufza Sycyliyfkiego Tyranna, ktory 
zapeofiwizy fię iednemu z fwych Panow na obiad, rozkazał 
mu, aby Syna fwoiego zabił, uwąrzył, i dal za potrawę, a 
potym i fam Z guftem pożywai, i Qycu' ieść kazal, pytal4C, 
co zac potrawa” i iakby mu fmakowala, na Co Oyciec Z 
przymufzonym twarzy niezmiefzaniem odpowiedzial: Quod Re- 
gi placet, mihi placet, (dl Co fie Krolowi podoba, mnie fig podoba, 
Albo, gdybyście bańkietowak Z Kambizefem Perfkim Monat- 
chą , ktory im fię bardzicy zapil, [ cou niego arcy czę ta. bo 
$ 
(e) lib: 3. de Virge (b) Ex Offe Div. decolfat. S. J00Me Non putabat ad rem 
pertinere, quando 65 ubi periret, quì perire debuerat: Añ enim est tempus, “8 
damnatus perire pon debeat, €X CONELOV Sen. [9 Theatr, yite bata Fil» Tyrata 
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byl wielkim. piianicą: ] naywybotnieyfzą młodzież, i nay- 
nayznicznieyfzych Panow, na celu fobie ftawial, i z luku do 
nich firzelał, w fame godząc ferce , tak zręczności fwey w 
ciągnieniu łuku dokumenta daiąc. (a) Gdyby mówię, JU tas 
kich lub podobnych trafilo fię wam fiedzieć fłołow 3 iakby 
też wam takie fmakowały obiady?  Awoż, ták to iet, gdy 
fię doftaniemy do ftofow niektorych, a tu przy nas, w ufzach 
i oczach nafzych, tych i owych wyprowadzaią na plac, zas 


biiaią na czci, na honorze; tym i tym, choć olobom dyftyn- 


gwowanym, wyźlzego charakteru Duchownym nie przepu- 
fzczaią, równie i ich na fławie ranią, fzarpią, do żywego nie 
iednema ofirzeyfzym ięzykiem doymuią; ŚXc. iako niepodo= 
bna, aby to nas tkliwie boleć „nie mialo; lękaiąc fię, żeby 


-4 nas, na tenże cel, niedyfkretnegó ięzyka fwoiego nie wzieli 


Takowi ftolownicy, fa wlaśnie iakTowi Judafzowie, w 
ktore tym gorfzy wftępuię diabel, im hoyniey traktowani by- 
waią [b] M. Aureliufz, Pan iako fam mądry, tak w mądrych 
dyfkurfach kochśiący fię, przy fiole (wym, iednemu z Filozo= 
fow kazali, aby iaką wrzucili kwefłyą, mieyfcowi i czafowi 
fłużącą? co przyiąwfzy ów Mędrzec, tę pytanię zadal: Quis 
śle unus mortuus, gut tot abfumie vwos? (c) Kto iefł;. ten iedew 
nie żytący, ktory trylu pożera żywych? gdy różnie tlumaczyli. róż 
Źni, on fam tak rezolwówal. Len fot iedem, wfzakże rzecz 
nie Żyjąca, martwe drzewo, a przecie iak wiele żyiącego ftwos 
rzenia napful? ten chleb, te mięfiwa, te iarzyny, Śc. ieżeli 
początkowo ie weźmiemy, fwe życie i dufzę miały, a ieden 
ftól pożera wfzyfiko i dó pożeraniainnym podaie. Lecz co ten 
Filozof, dofyć dowcipnie w fwoim powiedział tlumaczeniu. to 
prawdziwie mówić {ię móże w moim-fenfie, ta iedna rzecz nic 
żyiąca, ftoly 1 uczty wafze, o! iako wielu umotzyly na fła= 
Wie, zgubiły ña czci i honorze ;-%c. co iak niegodziwa, i niee 
rozumna? każdy widzi. Punkt E 
(a) Theatr. vit: bum lo] Poft butcellam panis, intravit in eam fatanas [e) Es her 


ro vite bumt Ec Mart reparant per tot damna faniem, 
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| KAZANIE 24. O dy/kurfach. przy fole, 
E a E N dk ć 
laczego przez przeciwność racii, przeftrzegać ko- 
niecznie mamy» aby ftolowe dyfkurfa mogly 
ać wfzyftkich; co drugim ieft punktem dyfkurfu te- 
Qolu Słuchacze, iet czas i wafzego i zaprofzońych 
naylepfze, albo fzkodzą, albo do 
agaią, ieżeli z niedyfpozycia » i 
walz. Dlaczego Gofpo- 


420 
Punkt ll. 


kontentow 
o. Czas 
ości polilku. Potrawy i 
nabycia zdrowia nic nie pom 
przy pomiefzany m humorze ich pozy 
darz ludzki 1 rozfądny, ftera. fię o wfzyftkie fpoloby» ktore- 
miby mógl kontentować fwoie ftolowniki, i dobrą myśl za- 
profzonym czynić. U S$ybarytow rzecz była kryminalna, gdy- 
by kto podczas ich traktamentow mial o śmierci wfpomnieć. 
Z tey tedy racii, wafzego 1 wafzych przyiaciól zdrowia, kto: 
re niepodobna: aby wam nie było mile; wafzego wnętrzne- 
0, 1 powierzchownego pokolu> ktore wfzyftkim wdzięczne: 
wafzegó ukontentowania i dobrey myśli, ktore dla was upra- 
gnione, unikać wfzyftkich takowych dyfkurfaw winniście, i im 
rzefzkadzać, ktore przeciwność paffi wzbudzić, niepokoy 
myśli uczynić, konkokcii należytey potraw przelzkodzić , za 
tym zdrowiu fzkodzić mogź . Z tey przyczyny roztądoieyfi 
Gofpodarze, chcąc zupelnie ukontencować gości, waruią tego; 
iż nawet O rzeczach poważnieyfzych» choć publicznego do: 
bra i pożytku tykaiących, © rzeczach wyżlzych na m ;drości 
zafadzonych, mówić przy (olach nie dopufzezaia, bo te bat- 
dziey myśl zatrudnić, 0ie uciefzyć moga- Ztąd różo dla 
rozrywki przemyślaią fpofoby. zabawne do wefelizych dyfkut- 
fow wynayduią materys. Jednego Z Filozofow prolzono» aby 
pomyślił o fpofobie, jakim wfzyftkich do folu zaprofzon 
humorowi dogodzić, A zabiec klutniom i niezgodam, 
więc podczas takowego pofiedzenia wynikać zwykly; ten 
fpodarzowi taką przepiłal regulę. A żeby nie wedi 
i honoru, ale W edlug potrzeby humoru, fadowil do ftolu. 
tak z gadatiiwym ftarcem , pofadź intereflowanego Mio 
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T EAE NE: ZEJŚĆ WE AUR 7 R EECC ETZ WERE” TYOP RÓ EEE 
ktory będzie mufial applaudować fłaremu, i icgo mowności 
cierpliwie fłuchać, kiedy mu o iego lafkę idzie. Z chelpli- 
wym podchlebcę, z prędkogniewliwym i impetycznym melan- 
cholika; przy zwadliwych niech fiedzi cichy czlowiek; przy py- 
fznych, pokorny : -48 Sopbifłam! ( dalfza tegoż Mędrcą regula ) 
Sophies Póetam, Pòéte ne jungito, urit enim Cantor Cantorem £5 
gulus fgułum odit, (a) Ale cbwytlitwego Filozofa, to iefi Zofifiw, z 
zoffią; Wierfzopifa z wier/zopifem,nie fadzay, bo piecze Kantor Kantora, i 
gancarz gancarza nie nawidzi. 

Jefzcze czas fłolu, ieft czas uczynienia fobie przyciaciól, 
ferc fąGadow i bliźnich pociągnienia; ckazania, czyli ludzkości; 
i hoyności, kiedyś Gofpodarz; czyli wdzięczności, wzaiemnego 
ferca i affektu, ieżeliś gościem.  jeft to fpofób ieden z nay- 
fkutecznieyfzych, iako intereffow wafzych wykierowania i wy- 
tobienia, tak nabycia wziętości u wfzyftkich; co wy zowiecie 
particularitatem; ztąd i owe dawnieyfzych Polakow przyfłowie: 
czapka, i papka; uklonem i utraktowaniem naywięcey zy (kafz. 
Zatym tak dyfkurs kierować należy , iak, okoliczności takowe 
potrzebują, to ieft kontentuiąc wfzyltkie. Piaft poczefną wy- 
fłużyl, iż go za Króla obrali, i zgodnym fercem z kolodziey- 
ftwa na tronie ofadzili. W -Pilmie Swięrym  naczytamy fię 
przykladow o tym dofyć, iako. takim uczęltowania fpofobem, 
wiele wielu profitowało, iako Abraham, Lot, Tobiafz; w Sa- 
refcie pewna wdowa Elizeufza ludzko przyimuiąca. e$c. Zá- 
cheufz, Marta, i inni Chryfłufa częfłuiący. Nie wiem, ieżeli 
kiedy mieliście na to S/achacze, reflexie: że Nayświętfży nafz 
Zbawiciel. naywiękfze taiemnice fwoie, albo u iłolu, przy ie- 
dzeniu fprawował i ftanowil, albo od nich zaczynal. 1l tak 
urząd fwoy opowiadania Ewangelii, nauki, począl w Kanie 
Galileyfkiey na godach, tam początek cudów uczynil, tam 
naypierwey okazal chwałę fwoię. (b) U ftolu, Nayświętfze 

Eff Taiemnice 
[a) Lamprid: quaft: 2. (b) Joam:2. Hoc initium fignorum fecit JESUS, 6 
wanifeślavic gluwriam Juan, E crediderunt in Eum Di/cipuli. 
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AŻ KAZANIE 24. o dyfkurfach przy fiole AE 
Taiemnice Ciala {wego fanowi i zoftawuie; po ftole tym za- 
raz, Mękę fwa zaczyna. Nie indziey, tylko W Wieczerniku » 
to jeft w izbie folowey, Ducha Nayświętfzego odbieraią, A- 
oftołówie i Uczennicy. O famey poludniowey godzinie» 

wfzyftkim narodom do jedzenia zwyczayney, na Krzyż przy: 
bity. PO Zmartwychwftaniu: naywięcey jedzącym uczniom po“ 
kazuie fię; przy iamaniu chleba poznawać fig im daie; Pa 
A jeżeli giębiey uważać będziemy» obaczemy, że nie indziey 
a to Bethleems 


fię rodzi nalz Zbawiciel, tylko w Betleemie, ktor 
jedno Znaczy: is, dom chleba . Dofkonalą ma uwa- 


co domus pams 
że, iako czart naywięk(z4 moc» 


ę ieden z Qycow Swiętych, 
ją wywarl na ladżi, przy ofiacowa* 


naypierwfza złośliwość fwotą 
piu im iedzenia, OWEBO owocu w Ralu: a nawet na famego 
u użył, kufząc aby kamie- 


JEZUSA na pufzczy» tegoż fpofob 
nie w chleb zamienił ? Tak przeciwnie Zbawiciel nafz. l tey 


okoliczności pożywanić chleba, 1 żędzenia, używał nayczęściey 
i + taiemnie fwoich, do poda- 
ow, do pohańbienia nieprzy= 
iaciól. I- mie godneż ft jębokich przyczy» ftoty i 
uczty walze, K Rus tylu iafkami uczcił. arami na- 
vaal taiemnicami zafzczycił » abyście iako Z naywiękizą uczci- 
wością, bez obrazy iego > i czlonkow Jego, ( to ieft bliżnich ) 
darow tych używali. 

Moy BOZE! iako nafze Katolickie foly, uczty» trakta- 
menta zawftydzą Narodow wiarą pie oświeconych zwyczaie; 
że oni zawize U- 


iako ich ftolowe dyfkurfa, nafze pohańbią: 
h ftolach traktowślt. [a] Perfowie, 


czciwe materyć Prz {wyc 
o rzeczac qoych prowadzili dyfkurs; Grecy, o publicznych 
naradzali fig interesach. Spartańczykowie, rycerfkie wielkich 19- 
dzi dziela, w pieśni ulożone, śpiewać przy fołtach nakazy” 
wali. Baktrianie y Naród ieden Z payokrutnieyfzych [o 
ćwicze- 
canes fe- 


vocat Strabo, 
canibus 


Gie, bum. tit Conv. (b) Baérianós 
65. propinquos, 


fuos fenio con sados, etiam parentes 
Jbideme 


ja) Ex theati: 
pulebrales, qk13 


devorandos apponebańt. 
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asikae wiki wania — "NEC enm w W EC PAGE) 
ćwiczeniach woiennych rozmawiali. Przy ftolach wielkiego Pom= 
ciufza; czytano uczone Kfięgi; u Okrawiufza, wynofzone obrá- 
zy i portrety ludzi znakomitych, i rycerfkiemi dziełami wfła- 
wionych; u Alexandra Wielkiego, dni podzielone byty, iedne- 
go przy obiadach; ludzie Rycerfcy, o rzemieśle rycerfkim mó 
wili innego Filozofowie, © rzeczach uczonych dyfputowali ; 
infzych infze, 2 zawfze uczciwe traktowali materye. -O Per- 
fkich Monśrchach Hiftoryk pifze: Im more babuerunt  Principes 
Perfarum, ut nulli ad menfam accumbere , nifi Regi, nulli logui, ni- 
fi Pbilofopbo liceret. (a) Zwyczay Monarchowie Perfcy mieli, 
iż w folu ich Krolewfkiego, żadnemu nie godziło fię fiedzieć, 
tylko famemu Królowi; żadnemu mówić, tylko. Filozofowi . 
Ò Aureliufza Cefarza ftolach, powizechnie mówiono : à men- 
fa nofiri Cefaris, redibant omnes Philofophi; ad menfam licte venie« 
bant pauci; (b) że chociaż do ftolu Cefarza tego, niektorzy 
tylko przychodzili Filozofowie. ale. od iłolu każdy powracal 
Filozofem; bo miał każdy czego fig nauczyć, przy. Pańfkich 
obiadach iego. A przy nafzych teraz Katolickich ucztach: 
czego fię nauczyfz? eo do fwoiega zbudowania i poleru ufły» 
fzyf(z?  Dyfkurfa ftolowe ich, albo o fzpetnych, ufzy poczci-= 
we rażących bezwiłydach ; co nie Chrześciańfka ; albo ną dós 
my, Familie gadania, co nie famienna; albo wzaiemne przy= 
gryzania fię i tykty, co grubiańfka; albo mowy lekfze, uty= 
wcze pytania, co lekkomyślna. Niektorzy z dawnieyfzych 
Mędrcow, tak byli wprawieni do uczonych dyfkurfow , że 
choć naypiiańfi, mądre przecie zawfze ukladali mowy; iak 
jeden z nich o fobie mowi: (c) Bibents fuccurrunt mibi undea 
cim Podre. Nawet niektore Narody mialy prawa o tym, id- 
kie u nich powinny były uczty. bywać. Grecy mieli tę dla 
fiebie przepifaną regulę: Ł. tria, convivia fervent, nimirum: lećhs 
wiris, ledo locos ledło fermone boneślentur; na Polikie tlumacząc” 
Iro: 

fa) Ex Bejer: (6) Ex eod: (0) Martial; & Horat: Ennius ipfe Pater, nuw- 
quam nifi potus; ad arma profili:t dicenda. Et idem. Nula placere din, neś 
%ivere carmina poffunt; que firibuniur aqua potoribus s 


rg 
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nn DA ENY MT. O naga A VRAE ESA, 
Troickie W. zachować uczty powinny, aby byty uczerwe; Wyburnemi ofo- 
bami, Wybormym mieyfiem , Wyburnemi dyfkurfami, niechay. zafzczy” 
tone bywaiń . Dopieroż  Katoliccy Panowie, iakoby powin» 
ni 6 iak aaydofkonallze ufiłować dyfkursa, nie dopulzczaiąc nie 
takowego, coby moglo bydź obrazą BOGA i bliźniego. Zy- 
dzi dawnieyfi, tę farmulę- dziękczynienia po zakończonych 
ftolach fwoich mieli: Gratias agamus Domino DEO nofiro, quia 
comedimus de nofiro. Dzięki czyamy BOGU nafzemu, żesmy iedli z 
nafzego. Wizyltkich Zakonow Fuodatorowie, w (wych re- 
gulach, ofobliwą nakazuią uczciwość i pobożność podczas 1¢- 
dzenia, i na mieyfcach iedzenia, gdyż tu w fkutku famym od- 
bieramy dowody Opatrzności jego ku nam. 

Komkluzia: / Jakoż, Jego to iet famego dobrotliwość , 
Jego Opatrzność Bofka: On to iet fam, ktory wás przez lu- 
dzkich Gofpodarzow karmi: On! ktory was napawa i. rozmai- 
aë kontentuie; albo i opatruie was tylu. dobrami, tą obfito« 
ścią, iż fię przy was nie ieden żywić może! i nie powinienże? od 
was mieć fwey wdzięczności. Nie iefteśże winien? przynay» 
moiey wtenczas o Dawcy darow pamiętać, gdy aktualnie dary 
z rąk iego odbierafz. O! iako fprawiedliwa ieft blogo- 
avié BOGA, że cię tak ublogofławia. Tego BOG po nas 
za te doczefne lalki, wyciąga koniecznie, tak wyraznie w (wym 
„Pifmie nakazuie: Super bis.omnibus benedic Dominum, qui fecit te, 
“dy gui inebriat te, omnibus bonis futs. (a) Za to wfzyśłka błogofiaw 
Pana, ktory fworzył cię, i ktory wfzyhkiemi: dobrami fivoiemt na- 
pawa cię; i indzicy: Gdy test będziefz, i mafycifa fg błogofław 
Panu BOGU twoiemu. (b) Teć to odrobiny z fłołu Niebielkie- 
go ma ciebie fpadaiące. Zadatki uczty owey wiekuiftey, gdzie 
wybrani -Bofcy we wfzyftko obfituią, i obfitować 'calą wif- 
cznością będą. Tak tedy przy tych folach fprawować fię 
powinniśmy, żebyśmy fobie zafłażyli ufłyfzeć: Sugo dobry, żeś 
był nad niało wiernym, pad wielu dobrami polławię cię; wmdz dowe- 

fela Pana twoiego.. [C] Amen. A 

fa) Eceli: 32 (b) Cum comederis, ©. fattatus foeris, ben:die Domino Yo TUO 
pro rerra optima, quam dedit tibi, Deuter: 8, (c] Math: z5. 
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